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dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 
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Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
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komercyjnych. 
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•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
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•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 
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W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
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UMOWY  ZE  SZWECYJA. 

C 

DTARIUSZ  JANUSZA  TYSZKIEWICZA 

z  R.  1625. 


D/Ęfiusz  im  zebrany  przez  SztoedótOf  z  oryginału  od- 
jMrf  u>łasnarcezme  AWertrandy^  znany  i  zacny  nasz 
Bitoryk. —  Z  tegoto  rękopismu  ogłaszamy  ten  pomnikn 
jako  ważny  przyczynek   do   dziq'ivo    Panotoania  Zy* 

gmunta  UL 


IKJOSSS. 

Nastąpił  sejm  Warsiawski  który  był  pro  7  Jaou- 
arii  słoiony,  ale  dla  powietna»  ad  20  ejosdem  pom- 
knioBy. 

Na  tym  śeymie   i  sprawa   ta   Inflancka  miała  być 

agitowaDa  i  umówiona »  alić  bominam  vel  teroporum 

alteratio  inacsey  sprawiła.    Na  nim  byciem  nie  mógł 

dla  wiela  spraw  i  racyi  ważnych.     Acz  oa  nim  iadna 

.konsfitacya  nie  stanęła,  tylko  pismo  tytułem  warunku 

bezpieczeństwa  Rzpltey,  to  jednak  doi  druku  aby  nie 

dano,  posłowie  koronni  i  W.  K-     Lit.   warowali    to 

sobie,  przeto  pismo  tey  obrony  rozpisać  sic  zdało. ' 

Zygmunt  Trzeci  i  Bołey  Łatki  Król  Polski, 
Wielkie  Siąit  Litewskie,  Riiskid»  Pruskie,  Zmfudi- 
kie,  Makowieckie,  InflmiitslBe,  •  8swedik%  Gottaki, 
Wandalski  diiedsicaiy  Król. 
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Waronek  bespieczeństwa  Rzpltej  i  dochodzenia  rez- 
tent.  Praesidiam  któreśmy  ad  ordinariam  na  sejmie 
Anni  1623  przyłożyli,  i  skryptem  prywatnym  podane 
ad  ArchiYum  nostrum,  in  toto  za  zgodą  irszech  sta- 
nów do  roku  zachowujemy^  na  ten  czas  do  tego  przy- 
dawszy, według  podpisanego  rejestru  i  deklaracyi  sta- 
nów^  na  co  pewne  recepta  z  kwartą  przyszłą  obrócić  sic 
mają,  które  są  likwidowane  i  podpisane  od  potomków 
Wielmożnego  JMlikoła  z  Żurowa  Daniełowicza  prze- 
szłego podskarbiego  naszego.  A  te  wszystkie  reszty 
i  retenta,  mają  być  od  poborców  do  rąk  wielmożnego 
Podskarbiego  naszego  oddane,  oprócz  poborów,  które 
na  kupy  swywolne  przeszłego  seymu  Wdztwa  i  ziemie 
pewne  pozwoliły,  i  oprócz  urodzonego  miecznika  ko- 
ronnego, szafarzą  Wdztwa  Krakowskiego,  który  liczbę 
dostateczną  województwu  na  sejmikach  uczynił  i  kwit 
otrzymał.  A  ii  tei  pewna  liczba  dział  do  woyska 
kwarcianego  z  tego  seymu  'wyznaczona  była,  które 
mają  być  znakiem  pewnym  napiętnowane,  et  perpetu- 
is  temporibus  sub  poenis  o  kwarcie,  przy  woysku 
kwarcianym  zostawać  mają,  skoro  się  ta  armata  wy« 
gotuje,  ma  być  wydana  za  wiadomością  Hetmańską 
do  rąk  pisarza  naszego  polnego^  i  w  rejestr  jego  wpi- 
sana, który  o  chowaniu  i  opatrzeniu  ich  sub  poenis 
teyie  kwaMy  zawiadywać  ma,  i  swoim  sukcessorom 
według  liczby  oddawać,  tak  jakoby  się  to  juz  wie- 
cznemi  czasy  od  woyska  kwarcianego  nie  odrywało. 
A  jeźliby  się  które  rozerwało,    tedy  z  tejże  kwarty^ 
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u  wiadomości)  i  kwitem  Hetmańskim  naprawiane  i 
pnelane  być  ma.  A  t  tey  expensj  liciba  na  sejmie 
wedłog  zwyczaju  ma  być  produkowana.  Deklarujemy 
przytym  i  mieć  to  chcemy,  iebj  to  woysko  granic  tyl- 
ko i  państw  naszych  bespieaeństwa  strzegło,  nie  wda- 
jąc się  w  iadne  ofiTensirum  z  sąsiadami,  z  któremi 
pakta  nienaruszone  mieć  chcemy,  bez  postanowienia 
na  seymie  walnym  i  woli  wszech  stanów.  Mieć  tei 
to  chcemy  po  Hetmanach  naszych  oboyga  narodów, 
et  fidem  eorum,  któr)  nam  i  Rpitey  powinni ,  obo- 
wiązujemy i  rozkazujemy  za  zgodą  wszech  stanów  aby 
tymie  woyskiem  securitatem  Reipublicae  opatrowali 
od  swy wolnych  kup  i  gromada  któreby  nad  prawo 
pospolite  i  wolą  nasze  kupili  się,  i  chorągwie  rozwi- 
jali, i  na  kupy  szkodliwe  z  szkodą  ludzką  wołali,  ta- 
kich bić  i  karać  pro  posse,  jako  contraventores  le- 
gom et  pacis  publicae  violatores  mają.  Summy  któ- 
rekolwiek według  porachowania  skarbu  naszego  nad 
lydatki,  na  woysko  nasze  zostawają,  za  zgodą  wszyst* 
kich  stanów  wcale  do  przyszłego  seymu  w  skarbie 
naszym  zostać  mają.  A  iż  niektóre  summy  podatków 
Rpitey  na  exekucyi  zawisły,  aby  w  tey  exekucyi  zwłoka  ża- 
dna nie*była  za  zgodą  wszystkich  stanów  postanawiamy, 
ił  któryby  starosta  remissusbyl  w  czynieniu  takowey  exe- 
kucyi,  aby  takowy  każdy  solutione  similis  summae  flsco  na 
trybunale,  ad  instantiam  instigatoris  nostri  był  pokarany, 
co  tylko  na  koronę  ściągać  się  ma,  wyjąwszy  jednak 
od  tey,  exekucyi  urodzonego    Jana    Przypkowskiego 
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Podsedka  Zatorskiego,  który  na  bliiizyeh  po^  S«fiiiia 
rokack  Grodckick  Oświecimskicfay  ad  mstantiam  Insti- 
gatoris  joramanto  corporali  ma  komprobowat^  fte  na 
summa  Złotych  1637  Zł.  Polskich^  którą  był  wiiiiea 
z  reazty  pol>orowćy,  przy  nayścia  domu  jego  oa  zbóy- 
ców  jest  wziętą.     A  gdiieby  sig    w  Inflauctach  nie- 
bespieczeństwo  od  nieprzyjaciela  pokazało,  tedy  podat- 
ki te  które  są  na  kouwokacyi  Wieleńskićy  na  \ę  łam 
obronę  uchwalone,   na  odparcie   temu  niebaapiecteń* 
stwn,  za  zgodą   wszech   stanów    obrócić   pozwalamy, 
które  interim  podatki  przy  podskarbim  naszym  W.  X 
Litewskiego,  według  warunków  teyie  konwokacyi  Wi« 
lańskićy  zostawać   mają.     A  gdzieby  jakie  swywolne 
kupy  w  W.  Xiestwie  Litewskim  wszczynały  sid  te- 
dy Hetman  nasz  W.  X*  Litewskiego,  dołoływszy  się 
naSt   tyle  na  to  ludzi    zaciągnąć  i  poty   trzymać   itoa, 
jako  mu  od  nas  pozwolrao  badzie  z  tychże  podatków 
i  pienif  dzy  złożonych.     A  ii  się  to  zbydźby  Wielmo-< 
źnego  Krzysztoffa  Naruszewicza   Podskmrbiego  W.  JL 
Lit  dostatecznie  pokazało,  iź  na  gwałtowną  potrzeb- 
Rspitey,  wziąć  ad  fideip  publicam  dwakroć  stotysiccy, 
ośm  tysifcy  dziewięć  set  dwadzieścia  cztery  złotOt  gńH 
szy  dwadzieśeia  pięe^  pieniędzy  sześć,  tedy  go  w  tym 
assekurujemy,    ie  czegoby   z  dawnych  retent  na  wy- 
płacenie tego  długu  nie  dostawało,  iia  przyszłymi  da 
P.  Bóg  seymie,  stany  Bzpltey  zapłate»  daley  tego  nie 
zwłócząc^  obmyślić  mają.     Za  prośby  tei  PP.  SeMto- 
rów  i  Posłów  ziamskkfai  a  zgodą  wsceck  afanów  oboy- 
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ga  DNro44w,  i  sadosjć  nnyiiieiii^ai   ftrMia  dutj- 
wdcon^,  orodiOBega  Ałnandra  KonieepdMciego,  mfr- 
)ae  irzgŁid  na  laslogi  domii  jego,  do  czci  i  preroga- 
tj^  pienmydi  pnyirraoamy  i  wssjstkie  i&Atmie  z  nie- 
go nuwemy   i  kassujemy,  i  jemu  to  ani  potomkom 
jago  adfiodiić  nie  bf  d^e  mo^,  aoflioiritate  praesentis 
oąMesiim  war ajemy.     Ii  teraz  skuteczną  deKberecyą 
o  liidziaełi  wasyatkich  Łych,  któny  swywolfaie  na  gra- 
nice panatw  naszych  z  di<yrągwiami   chodzili,   i  siłą 
szkody,    przykrości   poddanym  naszym    poczynili  bydź 
pe  ipo^ta,    przetO'  pozostawiwszy   konstitocyą  o  tym 
upzyoipną,  zoatawujemy  to  wcale  do  przyszłego,  da  P. 
Bóg,  aeyipa.     Chcąc  jednak   im  nczyni^  przystęp  do 
zatfngowanią  sobie  i  zarabiania  na  klemencyą  nasze, 
ze  W49^h  stanów  koronnych  i  W.  X.  Ł.  zezwoleniem, 
gL^jty  w  kancellaryaah  naszych  wydawać  iin  rozkazu- 
jamy,  z  tym  jednak  doUadera,  aby  w  woyskn  naszym 
staiyU,  i  n^  potym    nie   waiyl  aię  żaden  chorągwie 
podnosić,    ani  pod   chorągiew   takową,  któreby  bez 
pozwolenia  naszego  podnoszone  były  wyjeidzmf.    Oo 
tego,  .aby  za  takowego  gleyta  zasłoną  nia  ważył  sie 
iaden  mieszać   i   zaciągać    do    wszelakich    domowych 
nieprzyjaźni,  liibo  to  w  pnblicznych,  lubo  w  prywa- 
tnych sprawach,  na  seymikach,  rokaeh  i  sądach  wsze- 
lakich^ i  w  kaź^ey  ińszey  qkazyi    A  któryby  za  pre- 
tę^tent  takowego  gleytn  naszego,  ważył  się  co  tako- 
wago^  nad  ten  teraźniejszy  zakaz  nasz  uczynić,  tako- 
wy ka«4T  P<>2wany  iMl.cnjnsYia  instantiani,  do  urzfdu 
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Grodzkiego,  sąia  ziemskiego  trybonalskiego,  ma  bydi 
poena  perpetiiae  infamiae  karanjf  sine  qiiavi8  appel- 
latione  et  prosecutione  ipsius.     A  plebei  sob  piiena 
colli  et  conflscatione  bonorum,  per  qaodvis  jadicium 
et  officiam  Regni.     Tych  jednak,    którzy  zwróciwszy 
Hię  z  państw  pogranicznych,  przykrości  ludziom  i  roz- 
maite insolencye  czynili,  ta  ich  klemencya  nasza  okry- 
wać nie  ma.     I  owszem  vigor  wszelaki  prawa,  prze- 
ciwko takim   swowolojkom   uczynionego    ściągać    się 
ma.     A  którzy  glety  takowe  z  kanceilaryi  naszey  o- 
trzymali,  a  po  otrzymaniu  ich  spokoynie  w  powinno- 
ści swey  się  zachowali,  powinni  będą  na  seymie  bli- 
sko przyszłym,  pokazać  się  nam  z  temi  gleytami  swe- 
mi,  i  attestacyami  Hetmańskiemi,  aby  wywiódłszy  nam 
swoje,   po   otrzymaniu  takowych  gleytów  zachowanie, 
do   dalszey   klemencyi   naszey   przystęp    mieć   mogli. 
A  którzyby  tą  naszą   klemencya  pogard^wszy,    glety 
od  nas  nie  otrzymali,  takowy  każdy  perpetuae   infa- 
miae ma  podlegać  i  exekucya  na  nich  wedle  opisania 
konstitucyi  przeszłych  seymów  czyniona  bydź  ma. 

Naznaczenie  P.  P.  Senatorów  na  mieszka- 
nie przy  Nas. 

Przychylając  się  do  konstitucyi  o  mieszkaniu  przy 
nas  P.  P.  Senatorów  i  one  wcale  zachowując,  na- 
znaczamy, na  pierwsze  półroku  X.  Biskupa  Wileńskie- 
go, Wojewodę  Lubelskiego  bo  Kasztelan  Trocki  ex- 
tra  regnum,  Smoleńskiego  i  Nakielskiego  Kasztelanów. 
Na  drugie  półroku  Xiędza  Biskupa  Poznańskiego  Wdę 
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Smoleńskiego,  Cbetmińskiego  i  Rotpierskiego  kasttel- 
hoy.  •Na  tnecie  p6łroku  X.  Biskapa  Pnemjstakiego, 
Wde  Belzkiego,No  wogrodzkiego  i  BiechowakiegoKasstel- 
lany.  Na  czwarte  półroku  X.  Biskupa  Zmoydzkiego  Y/dę 
Potockiego,  Elbińskiego  i  Bydgoskiego  kasztellany. 

Deputaci  do  Rawy  na  wybieranie  kwarty  od  P.  P.  Bad. 

Z  Hatey  Polskiey.  Urodsony  Porębski  Kasztelan 
Zfftistowski. 

Z  Wielgiey  Polskiey.  Urodzony  Kiełaewski  Ka- 
sitellan  Łęczycki. 

A  od  Posłów  z  Matey  Polskiey  Urodzony  Hiero^ 
Djm  z  Przytyka  Przjtecki  Stolnik  Krakowski. 

Z  Wielgiey  Polskiey.  Urodzony  Walenty  Plichta 
Podkomorzy  Rawski. 

Lostratorowie  cii  co  i  pierwiey. 

Działo  się  w  Warszawie  Roku  Pańskiego  Tysiąc 
Sieścset  dwódziestego  piątego  Miesiąca  Marca  trzecie* 
go  dnia. 

Ale  iź  sie  na  tym  Seymie  jako  i  na  przeszłych, 
postulatom  Poselskim  nie  dosyć  stało,  które  według 
prawa  do  J.  K.  MCi  wnosili,  i  od  praw  recfissowych 
według  konstitucyi  za  przeszłego  seymu  teraźnieysze- 
go  seymu  niepoczynano ,  tedy  P.  P.  Posłowie  waru- 
jąc sobie»  aby  nic  pracy  swojey  nie  upuścili,  i  pra- 
wa się  pospolitemu  nie  derogowało^  taki  zapis  in  vim 
protestationis  między  sobą  uczynili. 

My  niiey  podpisani  Koronni  i  W.   X.  Lit.  Posło- 
wie,  z  powinności  naszey,  którą  na  nas  Bracia  wło- 
Tom  r.  2 
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ajliy  u  itym  tanśuejsty  wdsj  0tiwió  ieśniy  si« 
ld|p  prtdko  m  mogli  dknitlkespiaeteńitira  morowego 
powietna)  w  którym  ai  do  końca  frwaliihiiy  w  aie^ 
bospieoaeśstwie  wielkim  dla  aam^y  miłości  oycz|ni7 
odwaiywsiy  iiaaie  sdrowia  a  wetf ug  rfosznosci  i  ros- 
katania  braci  nanjck^  zycayliśmj  laraz  od  esorbitan- 
cyiy  w  których  ii  wielkość  sama  mogła  fiam  przez 
tak  krótki  aas  zwlec,  i  niesmak  jakiś  JKHCi 
Pana  aaszema  miłościwemu  uczynili,  chcąc  i  sobie 
wygodzić  i  pewną  nadzieję  z  powolności  naszey  od- 
nieść, teśmy  jedno  pniodsicwcf cK ,  bez  których  życie 
prywatne,  i  wolność  nasza  bespiecnni  być  nie  mogła; 
I  to  jesicześmy  tak  nmoderowali ,  i  deklarowali ,  że- 
śmy się  żadnych  pożytków  IKMG  tykać  nie  chcieli. 
Porządku  tylko  chcąc  generalnego  z  zgodą  wszystkich. 
k  co  sic  libertatem  tknie  nostram,  jako  Warmińskie 
Biskopstwo^  aby  Króli  JMG  diplomate  to  warować  ra- 
czył»  że  Królowie  JMG  Olbracht,  doszedłszy  lat  24, 
pia|ttegę  senałoDską  i|czym\  ażeby  więccy  rozdawania 
tngo  potoButwn  swemą  Król  JMKl  zaniechać  raczyła 
aine  pedhliari  consensu  ordinum,  tak  jako  teraz  świe*» 
że  esemplam  eital  Królewiea  JMCi  Władysftiwa, 
w  proźbio  wniesiemy  do  poselskiey*  izby,  daleko  mniey* 
siey  szeczyy  o.  opatezeniaf  pro  sennel  tylko  stanów  pnn 
siąc.  DfQg&-  Żeby  Kaóbwa  JeyMG,  jako  i  insze 
Królowe 'Polskie,  dsiejlzieznyoh  dóbr  nie  nabywały,  a 
(ago  Żywca  alienaoya  aby  nio  byłu  Qa  ten  czas  JQxta 
Siatntum  Sigiamundi   de   bigiia  Reginaiia  Hajestatis. 
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Na  to  wszystko  odoiesieiud  iiattei  jakiimy  reipeiM  o^ 
trayoiali,  taki  pny  tay  manifastacfi  nasaey  przykiłada- 
my^  z  którego  latwie  może  każdy  aassych  profcb  po* 
wolayeh  pozaać.  Przyszło  tedy  do  tego»  żeśmy  za.t»* 
kim  nieukofitentowaniem ,  do  iadney  rzeczy  dałsiey 
przystępować  Aie  chcieli,  i  żadnych  drakowanych  kotk* 
stitucyiy  któremiby  się  ten  seym  Konfirmować  miał* 
nie  pozwalamy.  Lecz  iż  niebespieczeństwa  jedne  się 
pokazowaty^  tak  od  granic  Ukremnych  jako  i  Jnflants-* 
kich^  a  te  rzeczy  kŁ6re  in  execatione  (iż  si^  na  woy^ 
sko  obraeaty)  nie  mogty  być  bez  uchwały  seymow^y 
wydane,  zaczymby  się  ta  obrona  zatrudniła  i  zniosła* 
Do  tego  tedy  snodku  przyść  nam  muaiało^  niechefc 
odbiegae  bespiec^ństwa  Rzpłtey,  żeśmy  Ad  zwyctay*^ 
nego  sposoba  odstąpiwszy,  chefc  i  tym  pokazać  «e« 
ukontentowanie  nasze,  tytułu  żadnego,  ani  nazwiska 
Konatitucyi  miećeśmy  nie  chcieli,  a  nawet  ani  re»* 
działów  albo  intitulacyi,  tylko  rzecz  samę  wyratiwszy 
0  obronie^  prywatnych  lanieehawszy  koastitac^.  A 
przed  czytaniem  tego  skryptu  P.  Marszałek  nasi  pny*^ 
pomniał  to  w  przedmowie  awojey,  iż  aie  reaponsem 
od  JKHG  nie  kontentujeiny  i  opuaieaamy  prywatne 
konatitucye,  aby  sie  i  tym  iMns  naiza  wyraziła,  że 
iistf pujfc  na  ten  czas ,  poselstwa  do  braci  bierzemy. 
Było  mn  i  to  od  nas  injttuotiim,  aby  prosił  JKM,  że^ 
l^y  tych  exorbiUneyi  nie  przybywało^  mianowicie  w  roz* 
dewaiiiu  stołków  tak  wysokich,  które  prawo  bronie 
i  w  kupowania  dalszym  dóbr  przez  JEIIG.  Było  cfey* 
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tanie  i  o  łodziach  swowolnycht   co   na    ten    czas  nie 
stancto,  lecz  po  zawarciu  pozwolono  byto  od  JKMCi 
i  od,  JchHGiów  P.  P.  Senatorów    z  niektórą  popra- 
wą.    A  to  z  tą  poprawą  w  Aktach  zostało  Warszaw- 
skich, i  dla  zamieszania  dalszego  od  nas  Postów  jest « 
przjfjęte,  gdyż  się    w  niczym  prawu   nie  derogowało. 
A  spór  tey  konstitucyi  był,  iż  niektórzy  z  P.  P.  Se- 
natorów chcieli ,  aby  się  było  napisało,  salvis  compa- 
ctis  z  Cesarzem   JMCią.     W  czym    iieśmy  nie   mieli 
od  braci  naszey  facultatem,  i  żeby  się  co  wiccey  z  tey 
materyi  nie  podało,  zezwolicieśmy  nie  chcieli.   To  te- 
dy fideliter  Braci  naszey  odnosiemy,   że    nic   na  nas 
nie  zeszło  w  domaganiu  się  wolności  swobód  naszych, 
a  tym  bardziey,  żebyśmy  i  na  potym  do  dochodzenia 
tego  nic  sobie  i  potomkom  nie  opuszczali,   nie  wąt-* 
piąć,  że  w  tóy  posłudze  naszey  nagany  nie  odniesie- 
my, bo  każdy  kto  wolność  ma    w  tym    sie  zwiercie- 
dle  obeyrzyć  może. 

Książę  Radziwiłł  Hetman  Litewski.  Krzysztof  Xię 
Zbarawskie  Poseł  z  Województwa  Sandomirskiego. 
Sokoliński  Marszałek  koła  Poselskiego.  Jest  i  inszych 
wiele  a  mianowicie  i  P.  Prokop  Sieniawski. 

Pptym  we  cztery  niedziele  właśnie  po  seymie  dnia 
1  Aprilis  do  korzyści  przez  Kozaka  króla  JMCi  tan- 
dem mi  przyniesiono  respons  na  on  list,  który  jeszcze 
in  Octobri  roku  przeszłego  posłałem  do  Warszawy 
od  JchMCiów  P.  P.  Senatorów  Koronnych  i  W.  X. 
Lit.    do    Senatorów   Szwedzkich^   w  którym  ukazuje 
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skłonność  do  pokoju  i  traktatów  JKMCt  byle  sami 
Snredoirie  siciene  chcieli. 

Gdy  mi  ten  list  oddano  primo  Aprilis,  zarai  naza- 
jutrz secando  Aprilis  wyprawiłem  z  nim  do  Pootusa 
do  Rygi  Komornika  mego  Puryszkę,  i  sam  list  swóy 
pisałem  o  tym  do  Pontosa.  A  iź  przedtym  przez  o- 
sobnego  posłańca  swego  Pontas  i  Rylanie  pisali  do 
mnie  o  monetę  Ryzką,  łe  }ą  kupcy  nasi  pogardzają, 
objecałem  mu  był  odpisać,  zniósłszy  sie  o  tym  z  Jch 
MCiami  P.  P.  Senatorami.  Teraz  tedy  za  tą  okazyą 
odsyłania  responsu  pierwszego,  odpisałem. 

Po  odprawie  do  Pontusa  die  2da  Aprilis,  ai  się 
21  Pnryszka  wrócił  do  Dzitwy,  i  mi  respons  od  Pon- 
tosa przyniósł,  tak  z  strony  listów  P.  P.  Senatorów 
koronnych  i  Litewskich,  jako  i  z  strony  monety  na 
list  moy  do  niego  pisany. 

Po  przyniesieniu  tego  responsu  od  Pontusa,  zaraz 
nazajutrz  ztąd  z  Dzitwy  wyprawiłem  do  Króla  JMCi 
do  Warszawy  tegóź  Puryszkę  23  Aprilis,  i  ten  list 
Pontusów  in  originali  posłałem  do  Kr.óla  JMCi,  i 
przy  nim  także  listy  swoie  dó  Króla  IHCi  i  do  Pana 
Podkanclerzego. 

Nayjaśnieyszy  a  Miłościwy  Królu  Panie  Panie  móy 
HGiwy.  Skoro  mię  doszło  primo  Aprilis  od  JMCi  P. 
Podkanclerzego  Lit  posłane  pisanie  JehMCiów  P.  P. 
Senatorów  koronnych  i  W.  X.  Lit  do  Senatorów 
Szwedzkicłi,  nazajutrz  zaraz  2.  Aprilis  posłałem  do 
Pontusa  do  Rygi  9  które  jego    doszło,  i  co  mi  od  pi- 


«  i 
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$aI^  list  j«go  prsoit  tegii  adadnilca  «ieg0  pMtdtMi 
do  JMCi  P.  Podkanclerzego  Lito,  dłt  dama  owtofst^ 
kim  sprawy,  i  aanem  dostaleceniey  do  JMCi,  dla 
doftiesknia  W.  K.  MCi  pmt  A  eaft  aie  mtłościwey 
}as«e  W»  Kr.  MGi  P.  M.  miłościwego  UDiienie  od- 
diye.  PaM  Boga  proszfc,  aby  W.  K.  MC  w  dobrym 
zdrowMit  dlug0  fertuanie  nam  panującego,  chować  ra« 
cifł.     Dałam  i  Dsitwy  33  Aprilis  1635. 

List  do  Podkancłenego.  Wielmożny  llCi  Pb«» 
nie  PodkancłerEy  M.  X.  L.  Móy  MGi  Panie  i  Szwa- 
grze. 

Aeśpons  od  Pontaaa  i  samego  wyrostka  mego. 
który  do  niego  do  Bygi  jeździł,  posyłam.  Raist  ai{ 
W«  M.  pytać  u  niego,  coby  godno  było  reiacyi.  K. 
J.  P.  M*  M.  posyłam  kopt|  listu  niegOt  ktiryai  do 
Pontusa  pisał.  Tamie  i  o  monecie  odpiaad  mi  na«* 
leżało,  o  któray  i  Pontns  i^Ryianie  do  mnie  pisali, 
które  idi  listy  gdym  wzt%ł  przea  posłańca  jago  znioał- 
szy  się  z  JMGią  X.  Biskupem  Wileńskim  (i  owazem 
do  IMCi  dla  odpieczfitowania  i  praetzytania  posłałem) 
i  z  JMGią  Panem  Marszałkiem  W.  i  saradą  właśnie 
JchMGiów  obudwóch,  posłałem  te  łisty  do  Jeb 
MGiów  P.  P.  Senatorów,  którzy  na  sejmiku  Słonim- 
skim  byli,  radj|c  się  jakobym  do  JKMGi  o  tę  mone- 
tę pisać  miał,  ponieważem  się  sam  meo  marle  do 
J,  K.  M.  ie  }ą  JKMG  wywołać  rozkazał  pisać  oba- 
wiał* Nic  roi  tak  rzetelnego  JdiMG  (a  tyiko  dway 
byli)   nieodpiiali.     Posłałem   potym   do   WM  i  listy 


F«itos«m  i  RjAie;  i  ^sałeso^  prosząc  ct  kforniacyit 
i  %  roałGaianie  Króla  JAKi  jAom  im  o<łpha6  miaf. 
J«M  lem  j  ładnego  responsa  6d  W.  M.  nie  miał 
attt  to  mediiei  raeeysi.  Jadftak  lak  jako  naf^stosznićt 
hj6  rotiinijał,  pewieadm  se  mi  ni  a  koga  takie  pi- 
Miie  Moye  i  szoitra  usłoga  moja  i  miłość  ku  Bipltey 
i  IKMCi  Paiu  tticmu  nagany  nie  przymesie.  Poru- 
Giywszy  to  P.  Bogu  sam  si^  oddaje  laiee  WWMPand. 
Dalom  a  Ifeitwy  la  ApriKs  16^5. 

Po  odprawie  Psryaaki  23  Apriiiis  do  dworu  KJMCi 
z  toma  listami,  i  liat  Poatusów  pnjf  tym,  co  do  mnie 
pisał,  ia  originali  posłałem  tam,  przyjechać  moy  po- 
tym  posłaniec  od  Pontuaa  SS-  Aprilis  niejaki^  Andk*2ey 
Saifo,  który  mi  przyniósł  list  od'  Poutu!ra  piteany  do 
mnie^  a  pnylym  peapons  od  Senatorów  Siwedtkicta , 
da  ^b  MGiów  P.  P.  Senatorów  Koronnych  i  W.  X. 
Łtt  na  pierwavy  list  JchMGiów,  którym  przez  Ku- 
sftełewskiego  do  Pontasa  posłał.  Ten  list  był  zawar- 
ty i  zapiectęttMrany  i  takem  go  do  kancellaryi  ode- 
słałt  ale  mi  Pontua  kopią  tego  listu  posłał. 

Po  wirięciu  takich  listów  od  Pontu^a  i  od  Senato- 
rów Szwedzkich,  posłałam  zaraz  ten  list  do  dworu 
JKMGi  do  JchMGiów  PP.  Pieczftarzów. 

lirt  aaoy  do  Jcróla  JMGi. 

Nayjaśoioysay  a  HGiwy  foólu  Panie  -Panie  MTCiwy. 

Dnia  38  ApriUs  prtyjachał  mi  posłaniec  Pontusów 
t  feaponMn  Senatorów  Siwedakicb ,  db  JdiMCiów 
SMitorów  KofOilDCob'  i  W.  X.  Ł.  m  pSerwsze  pisa- 
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nie  Jch  MGów,  którego  lista  ił  mi  Pontiis  kopif 
przysłał,  iroiomiałem,  ie  dla  zwątpienia  o  kommissji, 
i  jeili  iey  na  czas  pewny  mieć  nie  będą  mogli,  lubo 
i  clarigatio  ab  utraqne  parte  zaniechana,  pokoja  tego 
roku  drugiego  trzymać  nieobce.  W.  KMC.  P.  moy 
MCiwy  z  wysokiego  pańskiego  swego  baczenia,  tek 
w  tym  postąpić  będziesz  raciył,  jako  P.  Bóg  serce 
W.  Kr.  MG  ^sprawi.  A  ja  się  z  nayniźssemi  służ- 
bami raemi  miłości  wey  łasce  W*  K.  HGi  P.  M.  MCiwego 
pilnie  oddaję.     W  Dzitwy  29  Aprilis  1625. 

Do  JMCi  X.  Biskupa  Łubieńskiego  Podkanclerzego 
Koronnego. 

Jlime  ac  Rdme  Dne  Dne  observandissime. 

Po  odprawieniu  onegdayszego  dnia  posłańca  do  dworo, 
przyjechał  posłaniec  Pontusów,  z  listem  do  Jch  MCiów 
P.  P.  Senatorów  Koronnych  i  W.  X.  Lit.  który  list 
do  JMCi  P.  Podkanclerzego  Lit.  posyłam.  Zrozumie- 
cie WMC  Moi  MCiwi  Panowie,  ie  jui  tu  na  orzech 
rzeczy  przychodzą  dla  zwłoki  tey  Kommissyi,  o  którf 
usilnie  i  Szwedowie  sami  się  starali,  i  W*  X.  h* 
prosiło,  i  owszem  wszystka  Rzplta  przez .  dwie,  lecie 
sposobem  pewnym  i  gruntownym.  Hoc  supposito 
jeźii  Kommissya  in  principaii  negotio  (by  też  tylko  ad 
apparentiam)  złożona  była,  mogłaby  ąię  nuUo  negotio 
,  rozerwać,  bo  i  dawne  wszystkie  induciae  eo  fine  sta- 
nowione były*  aby  kommissya  gruntowniejsza  była,  co 
źe  być  nie  może  podobno  (a  juz  to  rok  spełzł  jako 
proszę .  o  nię)    wątpię  żeby  chcieli ,  *  lubo    to   omissa 
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darigftłioM,  i  tm  rok  wytrwać^.  Nieohio  to  na  lasce 
Boiey  a  JKMCi  P.  Mego  MGiwego  ostaje.  A  ja  od* 
daje  jako  naypilniej  łasce  sie  WMCi  Mego  MCiwego 
Paoa.     W  Diitwy  29  Aprilis  1625. 

Pisałem  io  eondem  sensum  do  Jch  MCi  P.  P.  Pie- 
oittanów  Litewskich,  i  do  niektórych  inszych^  dla 
doDiesieDia  JchMCi,  a  do  Pontusa  larazem  odprawił 
tego  posłańca  (który  tez  miał  bydź  h  Xcia  Pana 
Hetmana  Polnego)  z  takim  pisaniem  moim. 

Po  odprawieniu  do  E.  JMCi  i  tamtym  listem  Se- 
natorów Szwedzkich,  zwrócił  mi  aic  Puryszka  z  War- 
szawy, któregom  do  Króla  JHCi  posyłał,  z  listem 
Pontusowym  do  mnie  pisanym,  i  taki  respons  przyniósł 
Iróla  JMCi. 

Zygmunt  HI  z  Łaski  Boiey  Król  etc. 

Wielmożny  nprzeymie  nam  miły. 

List  od  nprzeymości  waizey  oddany  nam  jest,  któ- 
rpn  wiadomym  nas  nprzeymość  wasza  czynisz,  o  doy- 
seiu  listów  od  Koronnych  i  W.  X.  L.  Panów  Sena- 
torów do  Pontusa  i  do  Szwedzkich  pesłanych.  O  czym 
Sierszą  W.  Podkanclerzy  W.  X.  L.  dał  nam  sprawę, 
i  od  Pontusa  do  upneymości  Waszey  pisanie  prze- 
czytawszy,  zrozumieliśmy  ie  tak  prędko  respons  bydź 
nie  moie,  ażby  sie  pierwiey  z  Gustawem  zniósł. 
Wdzięcznie  to  od  nprzeymości  waszey  przyimujemy, 
a  jako  prędko  na  pisanie  Panów  rad  respons,  Upney- 
aiości  waszey  doydzie»  nie  omieszkanie  upneymość 
Wasza  prześlesz,  i  to  coby  było  wiadomości  naszey 
Tom  F.  3 
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potnebne|;o  wjpiąać  nie  saąjff c|iMZi^  Ą  ną^^toa  cm  if- 
cĘem^  Vprię][iBości  yąęffięj  iQ!tKKeg9  od  9*  Boga  idr«r 
wja.  Dan  )^  Warszawie  d(kia  29  «u^4ca  Kwia^ 
roku  pańskiego  UDGXXV».  p/ąiiowai»ia  M9zego  Pokduar 
go  XXXyUI,  a  Szwędz^c«o  XX^1|.  SigUpundas  fiei.  I 

Pnj  tym  liście  >.  IjMCi  Ust  tąl»  WCi  P«oa  F«^  * 
kanciene^o  do  mnie« 

Wielmoiny    ^Ći    Pj^nie  Wojeifrodo    |Uci|taxaiij 
Moy    MCi  Panie  i  3zwagrse.      PisKŃe     ^Hd    M. 
MCiwego    Pana    9ddate0i    królc.wi     JltfGi  na     móre 
res^ons    posytam.     Wdzięcznie,    jako    bą^e?  F>?ir* 
mować     rączy    JKMC   ieś    WMG   posyłat    z  Mą^m 
P.  P.  Senatorów  naszych  do  S;[if^ed«lM,cb  pim^Jtyau  f^- 
tatem  przytym  przed  K.  JMCią  list  WMCł  ^.P^p^- 
sa  pisany,  o  co  dal,8j|ej  Król   JMiC    oio^l^wać   i;«czy 
wiadomości  od  Senatorów  taintjcb,  %,  Vf^i^<^  wyro- 
zumie, do  czego  bed^  sJi^oiinA,  ję^U  do  koimmi^foń  al- 
bo nie.     OpowiedziąwszY    Łejt    Ęrólowi   jptfCi  ^o,  mi 
ustnie  sługa  WllCi  refero,w^ął,    pojwfiadf tem^   że    ^n 
byt  w;  Bydze,  ale  iu^ze  ma  Kręl  JfifC  ze  GdąAąka  de 
data  23  Aprilis  nowinj,  i^  S^węd  M  Sf^^f  ^If^tSf 
i  armatę,  niewięm^  l^^rę  z  tych  p^ę¥(mey9zę,   zalęof^l 
sic  przy  tym  w  laskę  \yMCipaii^  z  ąiei^i  p^WQJ^ 
ściąmi.     Z  Warszawy  I  Maji  16J25. 

A  to  już  ręką  własną  JMfi  P.  ^cdkpndęrzęgo  gif 
sano.  Dla  tey  monety  o  kl^r^ś  ^ilffsig.  pis/fć  vVf*jt 
do  Pontusa  (mając  tez  i  od  Ryific,  o  toz  ^pis^iye)  cy- 
tatem tea  list  \VMGi  j^jrzed  kf  óleo}  ^^%*     T.^^^^ 


•    • 


to  perś^dować.  Itkańó  ricijt  Mćm  król  JMfc  Pa- 
no  Podskarbiemb  Lit.  Sbjr  ją  wyWółaź  mkażałraby 
nls  brano.  WcaWaJ  «d  IKMCi  [iisa^jió  do  JMCi  P. 
Wojewody  iTalbohkiego  Paiid  Wajera  aby  na  Puckti 
ostrofcayra  byf.  Ma  tiki  wiadóin&ś<5  że  Gdańska  Król 
JMC,  ii  i  rudzie  i  inńit^  mH  gdtową  Sawed  na  mo- 
na, my  sami  w  jAkini  niebeslHićzeilitwie  powie  słu- 
ga WMCi.  Mdie  lile  ńa  rękę ,  ie  tię  P.  Kanclerz 
Lit.  cfdjełdiil  zafaz  z  nifedziele.  Przyidąli  kbhie  inoje, 
i  ja  tu  me  Maitl  co  c^tiić.  WlCi  Miłościwego  Pana 
iyodiwy  stóg;*  1  szWrfgier.  Fikel   Śapifeha. 

Przy  takim  łiftde  si^ym,  ustnie  mi  JMĆ  P.  pod- 
kantlerzy  douieić  pttlecil;  iż  JKMCi  o  pewiiym  nie- 
bespieeseństwie  &i  GustaWa,  ze  Gdańska  dawańd 
lató,  i  jakoby  ckti6  okrętów  już  Wyprawióiii  bydź 
miiM,  dla  ubi^ieniii  porlii  Gdańskiego,  i  o  iiiśzym 
apptrtcie  Szwedzkim  wiadomość  JKMC  docbodzlła. 
Go  wszystko  rerisrmile  bj^df  iię  £da/o.  ■  Bo  za  zWlo- 
ką  koiiimis^yi,  pdwnie  sie  iiieprrfjaciril  łrritoNiraf,  ie  i 
fHih  l\itj  SeńałoMw  Siwedikicb,  i  z  konwokacyi 
Wileóskićy  i  tenle  przez  pósiy  W.  X.  L.  uproszona 
komfliiisśya  et  uHeriores  traciatas  być  nie  mogły.  I  wie- 
dzitf  do  tego  o  tyiti,'  iż  ńa  #s<y^tkim  seymie  wszyst- 
kie jrif  tota  P.  P.  Senotorófw  ści^gał^;  i  zraztl  po^sel- 
skie  koło  do  woyny.  się  z  Szwedami  n/iało.  Staj^d  te- 
dy |i4t«w6łd,  zw)tpi#śiy  o' dilszycli  trifktatacb,  które 
pn^z  rok  uproszone  ti  I.  K.  HGi  byd  ńii  mogły,  wi- 
dząc fHrzytym  uiegotowość  oasz^^,  Web'  woynt  ptaoTe- 
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nire   ^ułini   praeveniri.     I  ztąd  wobym  się  bjdi  ro- 
xamie  od  trtnsakcyi  kommisMarzów   swych    Gustaw, 
gdy  i  Jnduciae  eo  flne  stano  wionę  pod  Nitawą  i  nad 
Ugr^i  i  teraz  przez  mię  ad  confinia  arcis  Dalensis,  aby 
pendentibus  indaciis,  Łommissya  i  traktaty  in  princi- 
pali  negotio  byty  zawarte.     Zaś   traktaty  i  pisma  na 
^0  dane  w  tym  punkcie    nie    wzięty    swego   effekto. 
Go  się  tycze,  iem  o  monttę  do  Ryian  pisał,  aby  do«^ 
brą  kupcom   naszym   ptaciii,   aczynitem   to  ex  re  et 
commodo  commerciomm.  i  tych  którzy  ich  zażywaj), 
będąc  zwłaszcza  od  Pontusa  i  Byźan  listem  ich  kom*- 
pellowany  o  to.     A  iź  król  JMC  Ryzką  monetę  wy- 
wołać   raczył,    i  teraz   o  przyjęciu  jey   nie  da  sobie 
perswadować ,  jam  też    o  nic  do  króla  JMGi  nie  pi- 
sał, neque  urgebam   aby  pnyjętą   była.     Tylkom   do 
Pontusa  pisał,    aby  Ryzanie  taką  monetą  płacili^  któ- 
raby  bez    nagany    była,    jako    to  patet  z  listu  mego 
(który  wyiey  jest)    do   Pontusa  pisanego,    na    który 
Pontus  odpisał,  ii  mu  się  tak  zda,  ze  debet  boc  eon- 
yentioni  contrahentium  permitti,  dum  publice  utriusque 
partis  consensu,  aliquid  definiti  constituatur. 

Pisał  przedtym  Xłę   JHG   Hetman  do   Pontusa  za 
•  wzięciem  listu  Szwedzkiego  którym  nam  woyną  gro- 
zili, i  Pontusowego  który  tu  trochę  wyiey  przytoczo* 
no,  taki  swój  list; 

Wrócił  mi  się  zatym  kozak  moy,  któregom  do  kró- 
la JMCi  posyłał  z  listem  Senatorów  Szwedzkich,  do 
JchMCiów    P.  P.  Senatorów  koronnych  i  W.  X.  Ł 
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RespoDs  to  byt  na  ten  list,  którym  przedtytn  od  Pon- 
tasa  i  od  Senatorów  Szwedzkich  miat  przez  posłańca 
Pontusowego,  i  kopią  Ustu  tego  do  Senatorów  Szwedz- 
kichy  posłał  mi  JMC  Pan  Podkanclerzy  Lit,  z  które* 
go  lepsza  z  łaski  Boźey  nadzieja  podniesienia  niepo- 
trzebnie zwłoczouych  traktatów  ukazała  się,  a  mogły 
były  bydź  z  większą  sławą  npltey,  a  z  mniejszą  ucie- 
chą nieprzyjacielską  te  traktaty  reasumowane  bez  zwło- 
ki całego  roku,  i  rozdrażnienia  w  niegotowości  naszey 
gotowego  nieprzyjaciół. 

Pny  iym  responsie  Senatorów  naszych  do  Senato- 
rów Szwedzkich,  do  mnie  przysłanym,  było  pisanie 
JKlIiCi  do  mnie  takie; 

^Zygmunt  III.  Z  Bołey  Łaski  Król  etc:  Wielmo- 
żny uprzeymie  nam  miły.  List  od  Senatorów  Szwedz- 
kich do  P.  P.  rad  koronnych  i  W.  X.  L.  przy  pisa- 
niu  Uprzeymeśoi  waszey  oddany  jest.  Zkąd  wyrozu- 
mieliśmy mentem  tego  nieprzyjaciela,  łe  mimo  kon- 
dycye,  w  Jnducyach  wyrażone,  czas  na  traktaty  ad  1 
Junii  krótki  i  do  wykonania  niepodobny  naznacza »  a 
za  niezjachaniem  sie  Kommissarzów  jawną  woyne  o- 
powiada  i  ogłasza,  lubo  Rzplta  wszystka  od  uprzey- 
mości  W.  i  urodzonego  Hetmana  polnego  W.  X.  L. 
upewniona  bjła,  że  za  niewypowiedzeniem  z  naszey 
strony  klarygacyi,  za  temiż  przeszłemi  inducyami,  rok 
cały  pokoy  trwać  miał,  a  tym  czasem'  gruntownego 
Rzplta  pokoju  z  dobrem  atanąćby  mogła  na  stopniu, 
po  seymie  zaraz  ex  cónsilio  Senatos,  aby  Rzplta 
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w  tfljdojin  od  ftwetyi  nie  zoitawiitli  liibbeipitoeń- 
stwiet  nopisaiiy  lidt  db  SćhatoróW  SżwedkkicU;  daj^c 
tnśif  ie  jfłeli  im  jesŁ  tbrdi  pokójr^  aby  dali  tti&iS  o 
kommisianiich  i  czasie  kotiiinissyi,  ieby  takie  za  wzię- 
ciem wiadeidOŚCł  od  nich  i  naszey  strony  naziiacieni 
byli  Kommiasarte,  ktSry  dd  tJprzeymości  Wasrey  dy- 
rygowany,  i  klarygacyii  nie  aćzyniona*  Terdz  jkkb  die- 
przyjaciel  fertelnie  ptticiyk  Rzpitey  p6»ept]j^»  latwobjr 
svs  to  przed  czas^tii  nwdiyó  mogfo,  by  nić  tó  od  U- 
przeymości  Waszey  upewnienie,  RzjiU^  zatzłb.  Ził- 
praWde  naieitilo  Uprzeyhiośći  Waszef  na  firz^stfym 
seyniie  jafttt  kenitniś^arzowi  tego  nieprzyjaciel^  wia- 
domszemu ,  wszystkie  prograssy  atanóni  koronnym  i 
W.  X;  L,  prtetoiyć.  Ńle  odbiegałyby  V^takowyib  ra- 
zie oyetyziiy,  a  goto^blifć  łaiwiejfbjr  namówili  byli.  Zaś 
na  ten  czas  vr  tak  ścisłym  czasie  i  odległości  miej- 
scff  ad  primain  Jańii  Wysłać  komtńisśarze »  i  onym 
zjeebić  jaśłi  pedobna  siiadbi^  kaidfemu  uwazyć.  Pd- 
każe  tedy  ezaft  przyszły  jakto  di  praWi  zostaną  oycz^- 
znie»  którzy  inl  fiieie  tbtius  ReiptUblicfae  za  nieafezy- 
nieniem  z  basżey  śtrdhy  klarygacyi,  pokojćdi  na  rok 
całf  npewfaiali.  Teraz  posiany  jdst  respóns  P.  P.  rad 
naizyeh^  ba  pisanie  teraźnieysze  Senatorów  Szwedzkicb, 
pMjttnIi  i  kapią  Uprzleymośei  wasźey  dlfa  wyrozumići^ 
nia.  •  Pifrefsziyi  tedy  JJprtejrhoii  wasza  to  pi-ędzdy  do 
Póntosa,  A  jciźli  tym  czai^^te  oni  ni  to  pisanie  reapońs 
pr^jrsJdą,  odeśzlesź  uprze^(Mć  Wasza  do  nad.  Któ- 
refttii  od  P.   Bogct  dtfbtego   zdrontia   i^ci^inj.    Dan 


mwi^  u  lfaj«  Miesi«M  ftttka  aiDGXXV  H- 
i  l^#Mw  wwyck,  Polikittga  XX?[VQI  a 
iiągę  JXXa  Roku.  SigUmunte  Bez. 
Ijm  liście  Kr^  JMGi ,  bjt  do  rnnit  liit  %i 
$e4(ft  Podk«iłclen«g9  J[or«miego  i«k«  Ylasnt  pita- 
;gf  w  |e  sli^wa; 

Jasj|^^  Wielmoiąy  a  mai?  wielce  MCiwy  Panie  We-- 

^ewodo  Mścisbi^ski.    jako  na*  ochota  do  pokoju  od 

§twc(d^w  pc^kaąo^aDp  o|R|lib,  nie  tyłko   i  tego  ieh 

liąfOy  ale  i  z  ióssych  miar  pokaiiijo  sif.  ^ndiiciis  pro* 

liip^  praftcyptia  (ut  ma  praeiBissa   darigatfono  tam 

a4  amiua^  profogatae   ceAseientar)   caolom  evatw     A 

teas  lak  cias  ściatj  komnąjsi ^om  BaiMctywsty,  je- 

aikj  9A  primam  Jonii  aioitaiitłi,  ampitus  mduciarom 

Wga  tenoii  noluaŁ    loł  to  bjło  u  Guatawa  destioa- 

Łm  tak  «e  a  nami  obejść,  bo  jako  WMfMBP  i  tego 

linia  mCi  B.  Wdy  Cbełmiiiakiego    wyroramieć   mo- 

mŁf  i^Aacae  pned  ąimą  df  Aoglyi  pos|at  dekhnijąc 

tiCt  jako  z  Mmi  obce  pos^pować.    Ałe  i  na  teymie 

paeaałym,    ei   którzy   nas  Łym  pokojem  nbespieczali, 

»k$  pjńma  Junii  dieboa  kommii sarze  na  granicach  ata- 

nad  miaii  iMMO  orijabanli  i  owazem  wazyscj  na  to  ra« 

dali  czekaćy  albo  na  ieh  klarygacyę,  albą  na  respana 

Ba  .|iat  Cj4  nas  do  nich  pc^tąp y  Q9,  ^^W^*    '  ^^  ^°' 

klarygacyą  minąwszy,  z  ińszey  jDffij;^  woy^  B9.<??ynaj«» 

i^atrzy^azy  naszs  niecotowyość.    1^  j^y^Plt  ^  ^®^' 

bjta  na  seymię  i9ączeqr  nąjfliójyioną,,  kifd}^  ąas  nie 

było  pokojem  ubezpieczono)  i  oni  zatrzymali  aię  byli 
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in  terminis  iadaciarum.    Teraz  dowodzą  tak,  ze  la- 
boby&mj  i  kommissarze  na  dzień   naznaczoDj  zesłalit 
przecie  oni,  nisi  inter  commissarios  conyenerit,  indu* 
ciis  teneri  nolant,  necessitatem  nobis  sammam  impo- 
nentea,  nisi  conditiones  abeisdatas  susceperimui,  ie 
zaraz  woyne  będziemy  mieli.     Nit  był  inszy  od  tego 
EJMG,  kiedyby  oni  bona  fide  traktować   chcieli,    do 
Wiina  ad  Imam    Octobris  zjechać »   aby    z  bliższego 
miejsca  faciltus  consilia  communicari  et  eiplicari  pos- 
sent,  kiedyby  y  Gustaw  do  Rygi  po  ten  czas  zjechać 
chciał.  Ale  oni  tak  nas     usidliwszy,  i  takową  JKHCi 
deklaracyą  spernent*  a  zwłaszcza   że   Gustaw   dobrze 
ńę  na  to  nagotowawszy,  juz  w  tych  dniach  chce  pod 
brzegi  Pruskie  podpaść  i  szczęścia  próbować,  nie  cze- 
kając ani  naszego  responsu    ani   primam  lunii,    a  to 
wszystko  dla  tego  się  stanie,  iź.  na  seymie  stany  wszyst- 
kie ubespieczone  certitudine    induciarum  Sueticaram, 
z  tych  którzy  Rzpltą  z  tey   miary    assekurowali ,    acz 
sine  ratione,  o  obronie  myśleć  nie  chcieli.  Oddawam 
się  zatym  w  łaskę  WWMMPana.     W  Czerniakowie  8 
Maji  1625  WMMP.    uprzeymie   życzliwy   przyjaciel  i 
sługa.     Stanisław  Łubieński  Biskup  Łucki  Podkancie- 
ny  Koronny. 

I  tę  n)i  cedułę  posłał  o  Szwedach  JMCX  Pod- 
kanclerzy  koronny. 

Z  listu  JAIGi  P.  Wojewody  Ghełmińskiego  do 
X.  Podkanclerzego  de  data  28  Aprilis. 
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Maj^e  tymi  csasy  nowiny  pewne  lAnglyi  od  sługi 
swego  na  ten  czas  a  Króla  Angielskiego  bcd^cego 
pny  dwone,  idało  mi  się  J.  K.  MCi  do  referowania 
W.  M.  M.  Panu  wypisać.  A  mianowicie^  iz  Gusta- 
TOS  jednego  Obersztera  swego  kawalera .  Szkockiego , 
na  imię  Jakub  Spens ,  do  Króla  Angielskiego  zesłał , 
który  królowi  to  odniósł,  ze  Król  i  Pan  jego  (to  jest 
GnstaTus)  przyjacielsko  żąda  i  prosi  króla  Angielskie- 
go, aby  łołniena  swego,  którego  podług  ligi  Mansfel- 
dowi stawić  powinien,  w  ziemi  swóy  mógł  otrzymać 
gdyi  umyślił  (gdzieby  od  Króla  Angielskiego  był  asse- 
korowany  względem  bezpieczeństwa  od  króla  Duń- 
skiego) Królowi  JMCi  Panu  naszemu  tak  dokuczyć 
na  to  lato,  łeby  pomocy  iadney  Cesarzowi  JMCi  z  Pol- 
skiey  dodawać  nie  mógł;  rozumiejąc  przez  to  przed- 
sięwzięcie Mansfeldowi  raczey  wygodzić ,  niiii  gdyby 
ma  tego  żołnierza  posłał ,  na  co  król  Angielski  od- 
powiedział, ie  nie  ź^da  tego ,  ieby  ąuidpiam  boslile 
pneciwko  Królowi  JMCi  Panu  naszemu  było  intento- 
wano.  Jaki  zatym  skutek  poydzie  czas  sam  pokaże. 
Pilnie  WMMP.  prosząc,  abyś  WM.  tę  rzecz,  jako 
wiadomości     J.    K.     MCi     godną    referować    raczył. 

Na  taki  list  Króla  IMCi  i  Jeb  MCi  PP.  Pieczęta- 
RÓw,  jako  res  reąuirebat,  takem  odpisał. 

Nayjaśnieyszy  MCiwy  Królu  Panie  a  Panie  moy 
MCiwy.  Krótko  mi  a  z  żałością  odpisać  przychodzi 
M  list  W.  K.  MCi  P.  M.  MCiwego.  Jeżeli  mi  zawsze 
miło  było  zdrowie  moje  et  charissima  quaeque  poło- 
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ij6  m  loitojeistwo  W.  K.  Md  P.  M.  MCiirtgo  i 
&  dobrego  lUpItej,  coby  mi  cif  stkie  być  niało  osbnedi 
W.  K.  H.  i  fizpltf,  jako  Komnissanowi  com  mebes- 
piocioego  i  pnBoiwnego  upatrował,  otfnegtem  sinoo* 
jriamie.  Raciysc  ta  mieó  W.  K.  M«  P.  ttoy  MGirj 
w  listacb  moieb  do  W*  K.  MCi  i  do  JofatfClt  PP.  Pie- 
€aetan6w  pisanych,  ir  itstaob  Snreikksob  i  kopiadk 
iehf  wtranaakeyi  k  kaonmiuanaiiii  Siwedzkieoii ,  wre- 
lacyaeb  moicb  a  naylepiay  w  relacyi  ptrCicuIaria  co«- 
jireasu,  którą  fideliaaini^  iJSIGi4  PaDen  Wandeńskw 
aapiiawizy,  podatam  oa  audyoMyi  mey  W.  K.  M.  P. 
M*  MCiiraoiu.  Na  to  ai«  wazystko  referuje  doatate- 
eaoiey  wypiiawgay  i  jastifikując  się  W.  K.  if«  P.  K 
MGiwema  w  listach  mych  do  JHCt  P.  Podkasolerfeega 
koronnego  i  JMCi  P.  Podkaaołeraeg^  Lit.  aam  sic  h- 
Aoe  W-  K.  MCi  P.  M.  MGiwego  uaitenia  oddiyc.  Da- 
ta z  Daitwy  die  22  Maji  1625. 

List  do  JMCi  X.  PodfcanclerBego. 
Jllme  a£  Kioe  Dne  Dne  Ofoaeryaadtssinie. 
Zes  mi  WM  Paa  dostatecany  respons  na  list  soy 
«W4  reką.ucłjnić  raciył,  dziękuję  umćanie  WHH. 
Panu,  co  mi  cajni  otuchę  dobrą  o  zwykłej  latee 
WMMCiwego  Bana  ku  mnie,  ie  mnie  w  niey  ekovać 
będziesz  racaył,  i  o  konfidencyi  i»  się  i  dałej  w  Jpra- 
wiech  Rzpitey  iifiiie  WMMCiwym  Panem  uiaszad 
mogę.  Odpisując  WMCi  n.8  łea  list  WlttCi  M.  MGi- 
wego Pana,  napnód  prosae  abyi  mi  wilMMSiwy 
Pan  doJ.  K.  MCi  intoressoiem  kji  caeiył,  oby  «MG«}ey 


jakiej  opioii  o  ninie  być  1110  raajł*  •bym  jt  nitijaliwie 
KJMGstaiyć  miaL  Ssciene,  i%\i  Itóg^JEMCi  WMyitiuegD 
dobrego  (a  któregon  t rost  i  dobrodiioystwa  laiy  vaj«c, 
zjegoascsodrobiiwey  łaskii  i  Oeiec  noy  louirły  i  ja  aiicti 
hoBoiibos  et  dignitatibus)  łyac  jako  Panu  i  Dobro- 
dnejowi  memo.  To  o  dobio  mnieoiaiiie  byłoby,  la  u4a- 
mem,  Ciuin  animo  J.  K.  MCi,  aamo  niabeipiectea- 
ftwo  nieie  diluere.     Non  eo  iR(iciai«   imo  fateor  ia- 
gemi,  łe  pokoja  Rspłtey  iycs^i  aby  po  takkb  awycb 
(icftkościacb ,    kt^re  J4   w  tyab  dwódiieitu  kilku  lat 
aaycicŁey  trapiły  usławicBiye,  wytcbnąć  widy  mogła. 
Zycsc  i  dla  X  K.  MG  aamego*  i  domo  Królewskiego, 
aby    digaitaa    jego    legalis    i    Bwiermluioić     panika 
w  twym  doatojeńatwie  i  osobf  jego  w  iwycfa  wciasacfa 
astawała,  i    miłość  poddanydi  aby  miał,  którey  wico 
rigeate   pace  patriae  swykli  doznawać  od  nich  poma- 
sascy  Boży^  jako  coaaerYatorea  pablicae  tranąoiUitatii. 
Życie  i  ^o  ftby  h  K.  MG  peecatis  conalllis  (penie- 
waż  armia  impoiaibilia  viiidicatio)    przyssedł  do  pań- 
itwa  dsiedzicanego.     Bo  jeźli  jakie  occnltae   poteata- 
tes  beiiigiu  siderii  się  ipnyjąj),   aby  woynt  dott^pit 
wydartego  Królestwa,  miałżem  być  tak  efferae  montis, 
abym  nie  łyesył  omaia  tentara  priua  consiliis  quam  ar- 
mia.   Tego  wszystkiego  iyczyłem  J.  K.  MCi  i  wiary 
i  cnoty  mey,  jakoŁ  mam  incurrere  niełaskę  S*  K.  MCi 
gdyt  de  bono  operę  nemo  lapidatnr,  a  to  ii  bonum 
opns  było,  tak  i  sam  mniemam  ii  kaidy  uwały.    Zy- 
crftem  tedy,  aby   sic  były   reasaamowały  traktaty,  a 
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za  meliori  eventu  praca  Komroissarzów  i  ta  chęć  J.  Ł 
MCi  zacząć  by   się  mogła?     Ponieważ  i  te  pnez  mię 
i  wszystkie   pierwsze  inductae  eo  fine   stanęły ,    ieby 
dalsze    tractatus  były.      Obaczjst  to  WMCM  MCiwy 
Pan,  gdy  dawnieysze  transakcye  będziesz  chciał  reyol- 
Tere ,    o   co   ja  proszę  WMM.    MCiwego   Pana.    Za 
postaDowieniem  inducyi  będąc  posłany  z  JMCią  X.  Bi- 
skupem    Wileńskim     (1)   do     JKMCi    z  konwokacyi 
Wileńskiey,  nomine  ordinum  W.  X.  Lito.  prosiliśmy 
J.  K.  MG.  o  dalszą  Kommissyą.      Byty  anadź  rady  i 
tei  Tota  wielu  przednich   z  korony.     Rok  spełzł,   a 
niceśmy  nie  uprosili.     Gdy  praei    listy  Szwedzkie   Jch 
MG  PP.    Senatorowie   rekwirowani  byli  o  dalsze  tra- 
ktaty,  niesmaczne  ich   responsy  irritowafy  nieprzyja- 
ciela»  ie  teraz  tak  bardzie  napisał,  i  chociaż  ni  czyja 
klarygacya  nie  doszła,  woyną  grozi,   wypowiada    przy- 
mierze, neque  induciis  anni  seąuentis  vult  teneri,  pe- 
remptorife  et  praetorió  termin  Kommissyi  zakłada,  siła 
insulsa  et  arrogantia  w  list  swóy  nakładłszy.  Jam  wpra- 
wdzie Moy  MCi  Panie    upewniał    pokojem  i  na  drugi 
rok  yi  pactorum ,    ale  znać  to  było  za  bytności  mey 
ie  sam   J.  K.    MG    trzymać    go   niechciał^    bo  nie- 
wdzięcznie to  odemnie  sługi  swego  przyjął.      Zaczym 
zwleczona  Kommissya  woynie  daje    przyczynę   w  nie- 
gotowości  naszey.     A  iź  tak  imparati  byliśmy,  satius 
traktatami  odwrócić  było  tę  woynę,  niżeli  na  to  nie- 

(1)  Eustachy  Wołowiaz. 
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bespiecienstwo  i  niesławc  Rzpltey  pnywieść ,  a  byłby 
byt  modas.  in  rebus  neqiie  defiHSseDt  prodentiae  me- 
dia by  był  cbciat  J.  K.  MC  i  ten  rok  pokoju  w  tym 
lucrari,  ieby  aic  była  pokrzepić  mogła,  po  tycb  nc- 
dsacb  f  poborach  ,  konfederacyach  ,  głodach  oycsyzna ; 
a  tym  bardsiey  gdy  tak  cicstkie  flageliam  iracundiae 
Dei  depaacebatar  poddane  jego  przed  oczami  jego 
pańskiemi.  I  to  by  było,  ieby  sie  był  mógł  i  przei 
tea  drogi  rok  lepszego  gotowania  jaki  i  w  Inflanciech 
et  trauferendi  belii  do  Sswecyi  sposób  wynaleźć,  jeźli 
bona  (ide  traktować  chcieli  albo  nie  Sswedowie.  Tru- 
dno winować  a  spróbować  .łacno,  i  trzeba  było  po  te 
ciasy  bez  plenipoŁencyi  J.  K.  MGi  któraby  in  princi- 
pali  negotio  znaszać  się  %  niemi  (non  conclusiye  in- 
sirokcyą  to  warowawszy  by  wżdy  per  modum  discur- 
sQs)  pozwoliła  trudno  było  jeśli  to  mała  czyli  bona 
fide  chcieli  procedować  z  nami,  albo  kondycye  jakie 
z  nich  zrozumieć.  Na  seymie  przeszłym  nie  byłem  , 
co  teł  tam  być  miało ,  widzi  Bóg ,  nie  wiedziałem , 
angorari  licebat,  ie  chcący  pokoju  i  w  same  powie- 
tne  seymujęcy  (gdzie  i  bez  Marsa  gęste  były  funera) 
raczey  miat  poyść  do  myśli  niżeli  J.  K.  M.  ale  iebym 
radą  albo  praktyką  do  tego  być  miał,  jakom  przy 
JMGi  X.  Biskupie  Wileńskim  do  J.  K.  MCi  udany, 
uprawdę  w  tym  się  nie  czuję.  Toi  pewnie  o  JMGi 
X.  Biskupie  Wileńskim  rozumieć  się  godzi,  i  ja 'opti- 
ma dictante  ratione  i  upewniony  moją  wiadomością 
miłości  jego  ku  J.  K.  MGi  i  Bzpitey  to  o  JMGi  ro- 
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zumiem.    Żóm  a  JHCt  i  wielt  imiych  SeBatoriw  m 
mego  M.  Pana  i  wielkiego  przyjaciela  bywał,  ie  i  JMC 
w  domu  mioimi  iła  ztfd  leąuela  o  praktykach  nanyeb, 
którą   na  sas  snadź  natiągają ,   i  byłaby  to  extrama 
całaoiitas  nostri  fandi  w  W.  X.  Lit.  i  i  telotcii  iai* 
({ttitas  temperum »  aby  nie  wolne  conaartia  i  sjełdła- 
nia  sig  były  przyjaciołom  et  hominum,  aby  z  tąd  ansfi 
mieli    opacznego    o   nat  rozumienia ,   i  tradukowttua 
pned  J.  K.  MCią  Panem  naszym  miłościwym.   W  czym 
mając  innocentisaimaoi  conacientiaro,  P.  Bogn  to  po- 
Tttczam,  którą  w  ręka  mając  serce  J.  Ki  MCi  dyspo- 
nować je  miłościwie  ka  mnie  będzie  raczył*     Ji  non 
urgebant   na   seymie  aby  Kommiasia    pre  Ima  Jmiii 
złołona  była^  ja  nie  obwiDiam  nikogo,  ale  bym  i  sam 
uczynił  to,  nie  wiedząo  mentem  partis  adyersaet  i  po 
tak  wielu  juł  proibach  i  interpellacyach ,  godaiło  sit 
to   było  polecić  łasce,   i   ku    uspokojeniu    Rzpltey  i 
wysokiemu  bacseniu  J.  K.  MCi.     Ale  by  była  prze- 
szłey  jesieni  Kommissya,  jakeśmy  prosili,  na  pneazłym 
seymie  zrozumiawszy  e^itum  jey,  mogło  było  de<pace 
vel  de  bello  deeerni*    Oira  byłaby  przynaymniey  tego 
roku  upewniona  Rzplta,  a  na  owe  zaś  ratunki  i  ap- 
paraty  umówione^. 

Co  sie  onych  słów  tycze  z  listu  Szwedąkiego,  nisi 
inter  commiaaariea  conYenerit^  induciis  teneri  nelle; 
acz  im  nie  ufam ,  jednak  nie  rozumiem,  aby  się  tak 
lubńeae  fidei  orbi  Christiano  okazali,  łeby  ttstena- 
induca  była  brito  effecta  conunissio^  et  ni« 


iiiMr  portot  «B?«Mrit   anto   i»m   «HMim   pekiy 
wwtffić  jBiefi.    l«8t  exprt88ua,  ii  kiter  eómniisaa* 
iio9  ctmveBefit  aata  diem  ultimuit  estanc  non    ex* 
{Nidteto  mmero,  id    quod  cMitittłum     foerit  seqtie* 
tir  et  eMCutiom    mMidabitur  i  ełe  tego  oie  mast ,  si 
iałfiff  ooHmiasaries  naa  convenerit  wojna  być  ma ,  i 
•Wizes  contrarMin  jest ,   ie  iDteraiiMa  ciarigatione , 
ladaciM  alterias  annł  nają  aanct6  et  invioiabiliter  ob- 
lenrari  el  in  caaom  hrritae  comnissioBH ,  to  caatam, 
ie  lAil  soapensknii  amorom  derogabitar,  manebit^^^ 
ia  wo  Mbofe ,  'doDec  Itrminiii  reasstimendis  armis 
pnMlix«  ad?«iierit.     Tego  łałoję,  łe  gdy  ten  list  pi- 
MBO,    JehMCiom  PP.     Senatorom   koronnym   i  Lit 
lago  mepny pomniano  obiter.     A  weyrtawszy  w  trans- 
akeyą  bm^o  by  si«  było  i  to  nie  opuścić  i  w  termi- 
nie pro  uHiflui  Martii  termin  klarygaeyi  połoiony  nie 
omylić.      Priyponrinać     WMRIMCrwy      Pan     raczysz 
w  liśoie  awyai    ie    bedfli     oni    fide   bona  traktować 
ckcidi,  J*  Ł  H.  Pan  nan   do  Wilna  zjeebać  będzie 
ncKjfl  circa  itnem  Octobris,  byle  &vstaw  tei  do  Rygi 
pnjieehał.    Joszcieon  ja   o  tyn  %  Pontusem  był  zm6- 
ińŁ  mając  roakazanie  JKMGi,  pnez  JMGi  Pana  Starostę 
SaMfenakiego.    To   tylko   dołoiyt  mi   }MG  P.  SUro- 
ata  Żmodzki  (słowa  lista  Af Ci  własney  ręki)  ii  gdzie- 
ky  eonditioner  posaibiles  Goataw   podał,  ie  J.  K.  MG 
ttiat  aic  do  Wilna    pomknąć.     Gdym    u    Pontusa  o 
kandycye  a  JflfGią  Panem  Wileńskim  nalegał  spoinie, 
aby  je  podała  jakoby  pryncypał  jego  o  krzywdzie  I.  K. 
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MCi  Pana  naszema  aczynioney  satisfacere  chciał,  kon- 
dycyi  nie  chciał  podać  ,  rzekł  ii  niewiem ,  alebym  f 
wiedział,  ie  plenipotencyi  takiey  nie  macie ,  za  któr^ 
mielibyście  mnie  na  odkrycie  kondycyi  wyciągać,  po- 
wiedzieć wam  niemogę.  Hieycie  taką  plenipotencyi, 
jaką  my  mamy,  (słowa  PoDtusowe)  powiem  wam. 
A  do  bytności  Gustawowey  do  Rygi  9  czynił  nam 
dobrą  nadzieje,  bylebym  ja  był  o  pewney  bytności  do 
Wilna  J.  K.  MCi  oznaymił:  jako  o  tym  dostatecznie 
in  particulari  congressu  nostro,  który  z  JMCią  Panem 
Wileńskim  fidelissimfe  napisany  oddałem'  {iuspicor  hii 
et  pauld  supra  per  errorem  Wileński  pro  Wendeńslf 
"  positum  esse.  Hdec  epistoła  tot  scatet  in  exemplari 
mendis,  ut  hoc  Atigiae  stabulum  repurgare  jnuUa  ra^ 
tione  potuerim)  J.  R.  MCi,  jest  dołożono,  dostatecznie 
nam  się  referuje.  Tamie  in  secretioribus  particola- 
ris  congressus,  dostatecznie  i  wyraźnie  o  tym«  jeźli 
rok  bez  traktatów  spełznie,  ie  musi  ad  arma  udać  się 
Gustaw.  To  ieśmy  donieśli  fideliter  i  na  piśmie  po- 
dali, nie  przy  mnie  wina  ie  i  przez  zawarte  traktaty 
za  zwleczeniem  Kómmissyi  woyna  będzie,  czego  Boie 
zachowayl  Proszę  WMMMGiwego  Pana,  racz  WMC 
ten  partykularny  kongress  et  secretiora  particularis 
congressus  uprosić  do  przeczytania  J.  K.  HCi  tam 
się  sprawić  będziesz  raczył,  jako  moy  MCi  wy  Pan,  ie 
na  szczerym  doniesieniu  naszym  i  przestrodze  nic  nie 
zeszło,  a  ii  padło  inaczey,  to  na  woli  Boiey  i  J.  K.  M« 
zostało. 


Dokbdać  i  tego  w  liście  STfoim  cf^ijsi,  isfi  c\kCfi 
Gustaw  ppd  hnągi  Pruskie  podpaść,  ^ąk  J[K|^(;i  ja- 
ko i  X  Kujairsktemn  dwieys^^u  w^ącffi$  kanclp-- 
nowi  koi:onqf)ąiu  i  W^MHiPanu  donięsłem  dc  ^^ajr- 
uawj  i  list  o  tym  Szwedzkich  konimijisan^jr  do  nas 
Gijtałeąi  (de  data  8  JUaji  stylo  v,etere  ia  MTj^fi  Pąjea- 
si)  pr^  relacyi,  i  upewniatein  według  .paestręgi  P,aii- 
łasowey  i  inszych  wiadomości  .którefu  mi|^>»  ,i  .prj^ez 
SHbdelegaty  nasze  do  |ias  o  nie  xpć  w;»kazał,  ie  wszy- 
stek impet  na  porty  i  brzegi  Pruskie  obróci,  i  ^tn(eż 
(ołe  że  uiści.  Upatri^§c  takie  niebei;pieczeń^twa  za- 
biegać byto  przed  ciaaeoi,  a  jeżeJi  gotoy^oić  tal^^  ,ąje 
i>jU,  jaką  by  odnieść  ip^gł  wstręt  nieprzyjaciel,  jeili 
się  doroa  porachowało  w  niedoskęipąłpści  nasi;cej  di- 
cta JEyaogelica  nieć  byto  jna  paipici^i,  Jktóre  kaiji  po- 
kpy  stanowić,  gdy  uyrzysz,  źe  j^Łowpść  nie  ;fpi;Q»tfi. 
A  mog(o  sie  było  lucrandi  tempojcis  causa»  dla  le- 
pszego przygotowania  sje  te  traktaty  i  l^qqin)^iiiyA  pjTp. 
wadzić. 

fH  Gustaw  Króla  Angielskiego  zaci«g|ał,  jak  ipi 
\VmMM  P.  cedułę  przysłać  z  listu  P.  Wojew^o^y 
Chełmińskiego  rac;cył,  (za  którą  wiadopoość  uniżenie 
dziękuję)  quis  dubitat,  żeby  on  rad  Acheropta  ipore 
re,  na  dojkazanie  (w  czym  mu  ,P.  Bóg  nie  pomozp) 
IKzedsiewzjecia  swego.  J  to  za  pn^estrogę  (inter  ^p- 
cwtiora  pj^rticularis  co^pgressus)  dał  .nji  Pont^s.  P3- 
wienem  tego,  ie  i  JKMG  będzieli  co  od  niego  pjcze- 
ciwnego,    nie  zaniecha  obwieścić  Chrześciańskic)i  pa- 
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nów,  i  samych  heretyków  teyie  ligi,  jaki  jego  proceder 
z  JKMCią;  i  lobricam  fidem  miraluńtur  et  esecraban- 
tar.     Superest  ie  prosie  aniieDie  WMBfHPaDa»  abjś 
to  o  mnie  dawnym  słudze  i  przyjaciela  swym  rozn- 
mięć  raczy},    żem   optima  fide  et  integra  conscientia 
z  jego  królewską  MCią   i  Rzpitą  szedł,    upewniałem 
zawartym  pokojem   in  finem    ulteriorum   tractatanm, 
łe  miał  być  dotrzymany.     Sam  tam  listy  moje  w  kan- 
cellaryach  koronnych  i  Litewskich  są  i  pierwsze  i  te- 
raźnieysze  relacye.    Jest  relatia  dwojaka  (a  jedna  se* 
cretior)  particularis  .congressus,  są  listy  Szwedzkie,  są 
kopie  z  drugich,  na  Łe  się  odwołuję  mając  je  za  mo- 
numenta  cnoty  i  wiary  i  miłości    mey    ku   JKMCi  i 
Rzpitey.     Padnieli  co  adyersi  na  Rzpltą,  gdym  candi- 
dissiroft  ostrzegał,  ie  kommissyi  drugiey  było  trzeba, 
chcemyli  aby  była  pax  fida.     Nie   będzie   wina    przy 
mnie.     Mam  nadzieję   w  P.  Bogu  i  pewienem    nnlla 
pallescere  culpa  przed  Majestatem  jego  świętym  i  je* 
go   Kr.   MCią  i  Rzpitą.     Z  tym   łasce    WMMHPana 
jako  naypilniey   oddawam.     Data   z  Dzitwy  22  Maji 
16^5. 

Po  skończeniu  tego  listu  dołożyłem  ręką  swą,  do- 
statecznie źem  ostrzegał  i  na  piśmie  i  ustnie  wiele 
razów  JKMG,  ie  bez  Kommissyi  nie  dotrzymają  przy- 
mierza Szwedowie,  zem  się  silił  tą  przestrogą  z  mi- 
łości ku  Rzpitey  i  JKMCi,  ale  ił  nie  szła  w  posłuch 
JKMCi  ta  przestroga  moja,  za  szaleństwom  to  rozu- 
miała próżno  w  tym  pracować,  a  sobie  tylko  niełaskę 
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i  uieDawiść  JKMCi  jednać,  pom&iąc  na  one  Mntencyą: 
Frtbtra  iiiti^  Deqae  aliud  se  fatigando  nisi  odium  quae- 
rere,  extremae  dementiae  est 

W  tenie  sens  i  sienej  do  JMCi  P«  Podkan- 
clenego  Lit.  pisałem.  Pisat  też  i  X.  JMC  Paa 
Hetman  Polny  Lit.  do  Króla  JMCi. 
Najjaśniejszy  HCiwy  Królu  Panie  a  Panie  moj 
MCiwy«  Broni  mi  tego  czas,  broni  i  ustawiczna  ku 
WKMCi  jako  Panu  mojemu  obserrantia,  abym  sie  W. 
KMCi  na  tan  czas  nie  sprawował  na  to,  w  czym  mic, 
WKMC  winować  raczysz.  Jakobym  ja  Rzpltą  na  sey- 
mie  pokojem  miał  ubespieczyć«  a  zatym  jeiliby  co  si- 
nistri  padło,  trudnobym  $\ę  exkuzowlić  miał.  Będzie- 
li  tego  potrzeba  potym*  non  deero  innocentiae  meae. 
Teraz  niecbcę  nic  pisać  coby  WKMC,  juz  dosyć  zna- 
cznie serce  i  łaskę  swą  odemoie  bez  winy  oddalają- 
cego urażać  wiecey  mnie  miało,  tylko  o  to  przecie 
proszę,  aby  WKMC  rationes  a  me  non  exigas  tych 
Ręczy,  których  nie  raczyłeś  mnie  poruczać.  Nie  by- 
łem Kommissarzem,  nie  przez  mię  szły  traktaty,  nie 
przez  mię  stanowione  indnciae.  Nie  wiedziałem  aź  po 
czasie,  jako  i  kiedy  Jch  MC  PP.  Senatorowie  nasi  do 
Szwedzkich  Senatorów  odprawali.  Jakom  tedy  nie  naleioł 
do  funkcyi,  tak  tei  in  culpam  non  possum  trahi.  Wszakże 
i  ci  co  tę  funkcyą  na  sobie  nosili ,  pewienem  ze  się  wy- 
wiodą, ii  przeciwko  WKMCi  i  Rzpitey  nihil  delique- 
nint,    Jezelim  ja  na  seymie  mówił    ( acz  nie  pomnę 
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jeiK  tf*  iMteff)'  pdfcKci  traktowano )   tO^if^m ,  nio 
jalto  koMnissan,  ale  jako  pos^,  dic  z  swego  doiliy- 
8ła»  ale    według    pisaney    itostrakcyr.     Jostrakćja  zai 
Dte  ir  tńej  ku^nt  (jako  maleyoli  głoszę)  ale  na  sej- 
mikii  wyrobiooa  bjh,  ale  sic  na  konkłuzyach  fconwo- 
kacyi  WXLit  przei  WRMC  złoi^mey  Aindowa^.  Z  tam- 
tey  koDWokacyi  póiroka  pned  seyraem  wiedzieć  WKSG 
(ez  ampNs^ma  legatione  raciyl)    ie  nie  mogą  ityrśó 
inducia^,  niebędąli  pozwołone  traktaty.    To%  ponowił 
postaw  i  Senatorowie    Szwedzcy   w  przedseymowjfch 
li^tacb;  toi  #  sobie   zamykało   zjazdu  głównego  Sło- 
nimsfkiego,    cboeiam    ja   tam  nie  był,    postanowieAie 
JMGi  P.  Wdy  Wileńiskiego  przedniego  Senatora,  i  hi- 
szycb  Jch  MGi  rcką  podpisane.     Toi  wszyscy  in  mii-' 
yersoiń  W.  X.  L.  posłbwie  inbaerondo  laudo  konwo** 
kacyr    WileńsUey    i    zjatfdo    głównego  Słonimskiego', 
uniionemi  proźbaitif   na   seymie    do  WKMGi  donosiło 
bylr  gotowi.     Toż  na  ostatek  przy  konkluzyi  seymo- 
wey,  za  zgodą  wszystkiey  izby   posetskiey  przez  Pannra 
Marszatkif  ery  tona  była,    te  wszystkie    rzeezy   scriptis 
continentn^.     Div  tego  na  moję  obronę  i  mey  niewioH 
nośct  nie  pinzczam  przecz  się  tego,  ie  i  moje,  i  wssysrt* 
ktcb  W.  X.  Ł.  i  wiehi  innyob  posłów  takie  były  ago- 
dne  między  nami  mowy,  jelełi  WKMG  t  Rzpitey  sttf- 
ny  na  traktaty  poifwol^,  i  Kommissarzow   cntn  autbo- 
ritat^  congruflf,  coitf  suffrcienti  expeditionO  naznaczą  y 
wysilą,    tedyśmy    tijfśzyłi,   ii   inducia^  jaszcze*  dlijtzey 
trwać  mogą.     Wszakże  iieśmy  się  na  to  nie  nbespie* 
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cttH,  ttAf  ehrófnę  otmówiit,  i  aBt  t  fyeli,  które  się 
w  sktrhie  W.  X.  L.  pieMfdiy  naydowat^,  gotować 
ckeieliśmy,  na  co  wyraioieyaiego-  dowodo  nie  traeba 
nad  to,  co  w  skrypcie  seymu  pnesiłego  6  InflanAieb 
napisaDo.  ZtĄĄ  WKMPMM  raca  wnaći  iem  nie  ja  winienr, 
ale  ci  podobno,  którzy  posłom  o  Jt^aociecb  mało 
ddi  rii^wić^  któriy  przy  konklmyi  -arlyko)  o  JnflanO'* 
kiek  inducyacb  wymazać  kM^li,  którzy  na  wysłanre 
kommissarzów  i  na  traktaty  nie  pozwolili,  i  wzmian** 
ki  o  tym  w  seymowym  skrypcie  mieć  nie  chcieli, 
Uóny  mog4C  kilku  postulatów  pobiicznych  pozwole- 
niem, seymowe  consilia  ułacnić,  przecit  wszystek  czas 
daremno  zwlekli,  i  mieysca  namowom  itfszycli  niezo- 
stawiU,  którzy  pacia  mediis  snbtractis  wojetney  goto- 
wości Hetmteewi  zostimić  nie  cbcieii.  Co  krótkie* 
mi  słowy  na  pamiąć  WKr.  MGi  P.  H.  MCiwemu 
przywiódłszy,  teraz  posyłam  respona  Pontusow  na  o- 
negdaysze  pisanie  mo|e.  Wprawdzie  nekł  ustnie 
odprawoj^e  posłańca  mego,  ie  jeszcze  cztery  niedziele 
wjjd)  nad  W0I4  Pana  swego  i  nic  hostiliter  przeciwko 
DUD  nie  pocznie.  Ale  i  sam  sic  na  tym  nie  sadiCt 
i  tjm  WKMC  ubespieczaó  niechcę.  Ten  posłaniec 
który  tara  jeździł,  widaiat  oczami  swemi  wielki  na 
Diwinie  apparat  wojenny.  Acz  soadi  na  tny  tysiące 
aie  ma  ludzi  Poiiius,r  ałe  i  to  dosyć  na  nasze  niego-> 
towość.  Wszystkie  impressya  na  kokenhauss  destyno* 
vtaa«  Choroby  teł  miedzy  niemi  cieszkie  pafnuj^ 
Świeżego  woyska  codzień  wyglądano.    A  iieś  WKMG 
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na  mię  to  włożyć  raczył,  abym  eipostuUudo  z  Pon- 
tasem,  wiódł  neczy  do  pokoju »  tedy  znowu  posyłam 
taki  list  do  niego,  jakiego  tu  kopią.  Potrzebuje  on 
odemnie,  abym  imiona  PP.  Kommissarzow  naszych 
oznaymił,  których  ja  niewi^dząc  na  wolę  WKHGi  cze** 
kac  bcde.  Oddawając  zatym  poddaństwo  moje  z  uni- 
ionemi  służbami  memi  do  MGiwey  łaski  WKMCi 
Pana  mego  MGiwego.  Data  z  Koydanowa  die  1  Ju- 
nii  1025. 

Zwrócił  mi  się  potym  posłaniec  od  dworu  Kró- 
la JMGi  z  takiemi  responsy  na  listy  moje  wyŁey 
tu  napisane. 

List  Króla  JMGi. 
Zygmunt  trzeci  z  łaski  etc:  Wielmożny  uprzeymie 
nam  miły.  Doszedł  nas  list  uprzeymości  waszey^ 
w  którym  się  na  Wielmożnego  i  Wielebnego  Pod- 
kanclerzych  Koronnego  i  W  X  L.  listy  referujesz. 
Wyrozumieliśmy  o  wszystkim  dostatecznie,  wdzięcznie 
to  przytym  przyimując,  iżeś  uprzeymość  wasza  list  od 
PP.  Senatorów  naszych  do  Pontusa  nie  mieszkanie 
posłał,  i  responsem  ich  tuszemy  że  nieomieszkasz,  któ- 
rego czekamy,  a  do  czego  rreczy  zaciągając  ztąd  się 
sprawiemy,  będąc  gotowi  i  Kommissarze  nasze  zesłać. 
Życzemy  na  ten  czas  uprzeymie  WM  dobrego  zdro- 
wia od  P.  Boga.  Dan  w  Warszawie  XXVIII  Maja 
MDGXXV  Panowania  naszego  Królestw  Polskiego 
XXXyiII  a  Szwedzkiego  XXXII  Roku.  Sigtsmundus 
Rex. 


niOWT  IB  8ZWICTIĄ  30 

List  JMG  X  Podkuclenego  Koronnego.  Jaśnie 
Wielmożny  a  mnie  wielce  MCiwy  Panie  Wojewodo 
Mścisławski.  Obszerne  pisanie  WMMHPana  eiytałem, 
i  to  co  w  nim  było  odniosłem  JKMCi.  Nierozumiem, 
aby  co  było  w  myśli  JKMCi  w  czym  by  miał  po- 
wątpiwać  o  szczerey  i  uprzeymey  życzliwości  WHCi 
do  nsłagi  awey.  Więc  i  tym  wszystkim  nie  ma  za 
złe  JKHCt  którzy  pokoju  oyczyznie  łyaąc,  per  pac- 
cata  consilia  obcięliby  wszystko  uspokoić.  W  pra- 
wdzie jako  u  niektórycb  jest  impossibilis  Tendicatio 
regni  Sueciae  armis,  tak  tei  drudzy  zarówno  rozumie- 
ją, ii  nie  podobna  bez  sromoty  naszey  i  utraty  pra- 
wa Pańskiego  odstfpić,  co  uczyniwszy,  przyszłoby  przed 
wszystkim  światem  przyznać,  ze  impares  będ^c,  etiam 
iniąoissimis  conditionibus  żebrzemy  pokoju.  Ża  na- 
stąpieniem ostatnich  traktatów  i  dwóletnicb  inducyi, 
trudno  kto  miał  radzić  do  woyny,  i  JKMC  na  tym 
pneszłym  seymie  nie  o  woynie  kazał  mówić,  ale  o 
tym,  aby  Rzplta  non  fraudulentis  promissis  bostium 
ale  swoim  gruntownym  warunkiem  była  in  omnem 
casnm  ubespieczona*  Niepodobało  s\ę  to  tym  ludziom 
wielkim,  którzy  cnotą  swą  miarkując  się  upewniali, 
łe  nieprzyjaciel  miał  dotrzymać  słowa,  a  rzecz  się 
btspiecznie  mołe  na  przeszłym  seymie,  sine  ulla  alia 
eiceptione,  wyjąwszy  te  jeźliby  od  nas  belli  denun- 
ciatio  zaszła,  rzeczpospolitą  pewnym  pokojem  ubespie- 
csono.  Uwaiże  to  WHPan,  kto  winien  iź  Rzplta  na 
samey  diskrecyi  nieprzyjaciół  została^  jeźli  ci  którzy  i 
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.pneil  sejiMiii  i  po  sejmie  swędom  x)dpigu}ąc«  ^em 
.tAnUuB  ,(alli  ostenderunt,  czyli  owi  dcadsy,  iktÓKZf  iiie- 
wiedsąc  co  niepjzyjaciel  myśli ,  aoite  esitum  meiuis 
Aprilis  ^itro  ofiarujsc  fiommissy^,  jedaania  nie  żebra- 
liy  co  w.prawdzie  mogłoby  było  b.yć,  ale  z  ostatnią 
sromotA  na3zą  i  pośmiewiskiem  u  w^ystkiego  świata; 
czyli  Mostatek  <ci,  którzy  nieobc^c  tak  dalece  kłaiMĆ 
z  Ęopamissyą,  ani  J4  ;uprzedzać  diem  clarigatkrni^^  -oto 
tylko  prosili,  aby  in  Jocum  . cłarigatioius  signiC- 
fCątip  >paci(icae  Yplimtat^  Szwiedom  byta  dana,  a 
oni  ii  Szwedowie  canditioneąi  ioduciai:um  dptrzynMić 
mieli.  \yedług  ;tych  wprawdzie  zdania  wszystko  eac 
^^ło,  ąle  podobno  lepiey  ibytoj  ^t  4e  inolinatioiie  «d 
pacęm  dać  znać,  i  objetnicft  piąprty^aciekką.nie  .^b^- 
spieczywszy  sie  Bzpltą  z  in&zey  .miAry  asj^ekprować. 

Mie  rozumiem  aby  i  Szwedowie  tak  byli  ignari  re- 
rum nostrarum,  aby  ^e  wiedzieli*  u  u  na3  bez  /sej- 
mu sumfoa  ,Fei  tractari  e,t  decidi  lion  pqtest|.i  ie  ih>- 
ya  c<^nmią8io,  zwłaizcza  tak  rzetelna,  cum  pienia  (le 
totp  n^tio  mandatis ,  nie  mogła  być  jeno  z  seymu. 
ipią  ;tego,  biennales  były  ind"ciae  staufły,  wyjąwszy 
jeśliby  alterutra  paiis  clarigatio^em  praemisisset. .  Ąle 
coś  ,wiecey  nobis  res  ipsa  ląguitur,  iź  ^apia  tylko  fraus 
inimicprum,.  et  nimia  eorum  credulitas,  qiii  bona  R^e 
existŁmiarupt,  jź  nieprzyjaciel  ten^  kti^ry  nigdy  wiary 
nje  dotriymował^  teraz  szczerze  idzie.  To  samo^  a 
przytyta  optątae  pacis  desidprium  zepspwało  seym  jirze- 
sz^.  Pomnę  ja  dobrze,  WJ^Ci  Alegp  |||ICiwegp  P^- 
na  tak  rok  tu  będącego ,  ie  teyie   konfidencyi  byłe^ 
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o  neMTosei  Scwedtkiaf  jeśK  co  b}to  id  Mcreticfri  re- 
iatiotte  coby  t«bigtreai  fidem  Sneikaffl  reddefef,  tę- 
ga desideral  JBMC  ił  tir  WAIC  t  ty  ni  na  ^zenłyni 
iejate  hądi  f/n€z  aic  bfAf  przet  list  me  otwał,    be 
by  tyn  taiiijni  łwfdona   bjła  assekiiracya   dńig(eb 
MHGi,  któny  jakom  nekl,  siie  utta  exceptf0ne  lUpit| 
pekojett  et  fide  Suetiea  upewmir,   luba*  dru^^m  *ii^ 
speetim  to  było,  klirty,  że  fteet  t  obytrym  nficprty*- 
jadaieDi,  ostroiiiie  z  mm  poatopować  roiumieii.    Po^ 
flwia  i  to  jeucae,  ie  i6y  o  namą  ftonumsfyą  tak  rok 
prosiliy  ale  i  to  io  aeymu,  bo  hnctey  być   ńie  mio* 
gła^  odłoiono  było^  Ba  ktArynl  kib^  to  proponai^aDO, 
ii  Ba  indueyach  aia  tneba  iię  aadiie,  i  Szwed  co  m* 
Bego  (o  czym  były  prywatne  pnestrogt)  myiK,   ii  i 
PoBtui  eoś  aiaiatrmB   wapontaiat    przed  WMCif,  ia. 
tradoo  byio  ludziom  W}Mć  t  głowy  aaaertam  opinia-* 
Bem^  aam  tyibo  WMG  mógłbyś  to  byt  aprawie^  r  uba* 
zać»  ie  tneba  praetidio  mmiire  rampobiicam.    Wto^ 
cbieli  o  tym  i  SaWadowio^  ie  teymu  trzeba  było  cio* 
kać,  et  expaetaturo»  aa  promiśeratet  aiitom  eomilioi^ 
niBp  łeby  zaś  praedt^  ad  diem  uUimaim  MiiftKafli^ 
Bissarze  m  grafticack  atdwać  miełr,   czego,    excep4o 
boa  praatorio  SBdcorimi  edicto,  ani  w  traktatach,  loi 
w  ittdtikyaeb,   ani  #  Hściech  sio  widcc^    Więc  jako 
lif  wjiqf  wspomniało^  wm  praesalym  aeymia  nie  był 
taki  iadeo,  któryby  dałna  adhuc  Suooorum  de  prae* 
nittatoda  darigatiaief  miał  radzić  i  penwadowić  JKJKCi, 
aby  BMit  antycypować  offert^  takoway  Kotei»iyi«  Bo 
Tom  r.  6 
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co  bj  to  była  la  digDitas  nasia^  kiedjbyśfliy  nieprzy- 
jacielowi priet  Kommissy)  sapplikoirali  o  pokoy,  a 
on  by  nam  był  tym  aasem  clarigatioaem  obtraderet^ 
którą  teraz  po  czasie,  widząc  nas  być  imparatoa  tak 
chełpliwie  podaje,  dokładając  i  tego#  si  inter  commia- 
sarios  non  conyenerit,  legę  induciarum  se  teneri  nol- 
le.  Zkąd  znać  ie  zawzięcia  jego^  na  które  juz  dawno 
sic  gotowały  ani  traktaty  ani  kommissye  na  jego  wolą 
poskoczne,  hamować  nie  miały.  W  czymby  sic  JKMG 
albo  na  WMCi  albonaJMCi  X  Biskupa  Wileńskiego 
Mego  MGiwego  Pana  i  Brata  oskarżać  miał,  niewiem, 
w  tym  tylko  śmiałbym  każdego  npewnić,  ie  ani  oJMCi 
ani  o  WMCi  przeciwko  sobie  nprzeymey  wierze  inaksłego 
w  umyśle  swym  Pańskim  rozumienia  nie  miał,  jeno 
jakie  sic  mieć  godzi  o  ludziach  zacnych,  zacnie  nro- 
dzonydh,  bobrze  Rzpltey  i  JKMG  zasłużonych  i  szcze- 
rze sobie  życzliwych.  Nie  tylko  mutui  congresans 
WMCi  sine  uUa  suspicione,  ale  intima  etiam  amicitia 
nonnisi  cum  summo  tak  ludzi  wielkich  honore  et  rei- 
publicae  commodo  jest  i  będzie  zawsze.  Nie  day 
tego  WMG  sobie  nikomu  perswadować  i  kto  inaczej 
rozumie,  nie  potrzebnie  a  bez  przyczyny  innocentei|i 
principem  onerat  invidia.  Co  się  tknie,  ii  to  w  prze- 
strogach było,  ii  hostis  do  Pruskich  portów  zmierzał, 
było  i  to  na  seymie  wspomniano,  cói  potym  kiedy 
fidncia  pacis,  assecuratio  ie  nieprzyjaciel  dotrzyma  in- 
ducias,  (którym  więcey  się  podobało  nfać,  niżeli  in- 
szym wszystkim  przestrogom)  na  *  to  stany  Koronne 
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ii  tago  sobie  perswadować  nie  dopuścili. 
Zostanie  niepnyjaciel  w  słowie,  moie  się  ukazać  świa- 
ta aperta  ejas  frans ,  ale  nie  stanie  za  nasze ,  Iriedj 
nobis  imparatiSy  et  non  modo  fraudulentis  ejus  indu- 
ciis,  ale  tei  ludzi  naszych  ternie  które  netelne  były, 
aa  seymie  assekuracyami,  spe  pacis  deceptis  będzie 
dowodził  przedsięwzięcia  swego.  Tym  ten  list  zawie- 
ram, iż  nietak  WHCi  MMemu  Panu,  który  sincera 
Gde  z  Panem  i  z  oyczyzu)  szedłeś,  to  imputari  po- 
test,  ie  Rzpita  sine  ullo  praesidio  została,  jako  tym, 
którzy  nas  na  przeszłym  seymie  tak  gruntownie  wia- 
domością i  pewnością  pokoju,  ii  do  roku  sine  ulla 
eiceptione  trwać  miał,  ubespieczali,  podobneć  i  na 
samym,  żeśmy  wątpliwym,  i  na  samey  tylko  nieprzy- 
jacielskiey  diskrecyi  sadzącym  sic  objetnicom  wierzyli; 
zkąd  to  poszło,  sam  P.  Bóg  widzi  i  sam  sądzić  bę- 
dzie. Na  ten  czas  około  bespieczeństwa  Pruskich 
granic  pilne  czyni  JKMC  staranie  i  z  kaidey  miary 
to  oświadcza,  iż  na  oycowskim  JKMCi  de  salute  pu- 
blica  obmyślawaniu  nie  zchodzi,  a  to  i  do  tey  dekla* 
racyi  przystąpić  raczył  (które  się  słusznie  do  tych  cza- 
sów prawa  dziedzicznego  przestrzegając,  wzbraniał  się) 
ii  ku  tym  tam  krajom  zbhżywszy  się,  chce  cum  ho- 
ste  de  summa  controversi  negotii  transigere.  Upe- 
wniano pnedtym  że  Szwed  za  takową  deklaracyą,  miał 
być  skłonny  ad  aeque  media,  miał  seponare  cogita- 
tiones  belli,  teraz  obaczemy  jako  w  tey  mierze  do- 
trzyma słowa.     Na  ten   czas   oddawam    sie   w  łaskę 
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W«£i  ]»ego  MCiw^ft*  Pwa«  W  Cj»nii«ktw«e  M 
Maji  1625.  WMCi  Mego  MCiweiga  Pana  upnej^y 
pnjjyciel  i  jługa  Stwu^^w  Łubieadki  Biskup  Łucki 
Podkancleny  ^orpnof. 

ŁUt  od  JMCi  Pana  Podkapełenego  litewskiego. 

Jaioie  yfielmoUij  MCi  Paule  Wcyewjoda  Msciaław- 
ski.  J^e^djLO  :ęcze&n\e  wsiadąjfc  na  wóx  do  Wiaido- 
Ta,  p^dape  ipi  jesi  przy  luście  do  JKMCi  i  JBICi  X 
Podka,Dclerzego  28  Maji  pisanie,  które  oddaleni  JKMG 

i  JMCi  X  PodM'!^^'^!?^'!^"-     Wdzi^czen    JK|IC  j^k^ 
to  z  li^tM  obaczyć  raczysz  tey  prace  WMAlPana,  któ^ 
F)  dU  Ęzpltey  podeymowa£  raczys;^    w  odesłaniu    ii«- 
fttu  do  f  oplusa   JcbSŁCi    PP.  Seoatorów   Koropnjcli. 
Jajioź  respoosu  nw  od  Senatof4w  szwedzkich  iodie^ 
JcbMC  apAdziewajf  się,  aby  fliogli  espijcari  meoteia 
icb,  czyli  do  pokoju  iab  na  woynę   zaci^o^^  i  jeieli 
ĘonoiDi^^a  na  termin  naznaczony  doydzie  (ei^  re  ca- 
pient  consilium)  ^aczymby    Giutaw  do   B}gi  'jacb^ł^ 
Yiceyeraa  |KMC  do  Wilna  pewnie  sic  objecu|e»    ibf 
de  saliUe  ReipubJioae  et  Crma  pace  stabilien4a  posia* 
uowić  się  co  .mogłp.     Obszeroie  WMG  do  ^MCi  X. 
Podkanclerzego  pisfć    raczył,   jakoby  aap)ego  WMCi 
Pana  i  JMG  X  Biskupa    Wil.eńsk,ieg9    ^ącnycb  hadti 
miano   JKMjCi    La  suspicionem  podać.     Q  czym  ^aaa 
glucbo.     Qdy/by  saxD  co    takowego    było,    niebyłbym 
tak  WMl^IMP  nie  życzliwy,   abyi;^    nie   miat    w   tjj^i 
ostrzedz,  o  czym  dostfttecipieyizi}  z  li^tu  )WCi  X  P,o4* 
kaiicl(erz^go  odnieść  raczysz  relacy).     Nic  tedy  JKJUC 
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o  WIDniPajciu  pie  aui^iknje,  ale  owuem  bilari  froar 
te  te  WMC  pneciw  oy^^i^yzaie  ij£zliwość»  którą  oiwiad* 
c/ać  racijffz,  przyimuje.  Ja  sam  ^  Warszawy  na  dwie 
Diedzifii  odjeżdżam,  zaczym  jeżeli  pod  absencyą  moją 
listy  od  WMMMP.  do  dwora  były  petłaoe,  racz  je 
dyrygować  do  JMCi  X  Poikanclerzego,  labo  do  JMCi 
X  Tryzny,  którego  sim  lostawoję  oddając  się  zatym 
zw]fkłey  WMMMPaiia  hsce  etc:  z  Warazawy  29  M«ji 
1625.  WUMMPąna  życzliwy  przyją/ciel  Sz^wagier  i 
stmga  Pawet  Sapieba. 

Piaat  do  mnie  i  P.  {Jlrycb  ayndyk  Kyzki)  którego 
teraz  tti  odpadoieniem  Aygi  .wielka  «  Guataw.a  i  Pon* 
tosa  ąiitbci^itay »  taki  lift  przez  Sieąiiakc.  Bom  go  byl 
8.^awjiie  upopuiieć  kazat^  aby  sig  atarał  o  Ło,  żeby 
St^redowie  Juducyi  przez  mie  postanowiony cb,  nie 
wzruszali,  ale  |e  sancti  .et  inviolabiliŁer  zachowali,  ni- 
si  Szelmorum  Epitheto  decorari  felint.  A  iż  UIrych 
na  tey  k^nuniaayi  aiła  o  te  indnciae  pracował  i  sub- 
delegatem  od  Szwądów  a  nas  bywał,  i  upewniały  że 
Szwedowie  nam  wszystkjegp  dotrzymają ,  że  mu  też 
to  należało,  aby  ^ię  atarał,  żeby  żadne  naruszenie  po- 
ataaowiooyi^h  ąndncyi  nie  byto. 

£dzie  mie  pisanie  zaszło  takie  od  Pontusa,  posła- 
łem ^raz  sąm  oryginał  łiata  tego  Pontusowego,  z  nioii 
Siąopiake,  aby  ustną  apriiw{  o  ^rszystkim  dąl  do  dwo- 
ru ima,  df>  ma  P.  PodkAUcIerzego  W  X  Lit. 
wywodząc  ^  d/>staleeznie,  że  kommisayi  potrzeba  by- 
ło w  f<^ka  pn;e^}y9i»  i  i6  takiemi  responsami  Sena- 


46  TMOWT  KB  8KWECTI4 

torów  koronnych  i  W  X.  Lit  które  iadney  albo  zby- 
tnie ladąjaką  czynili  nadiiejc  i  w  tym  przyszłym  rokn 
o  kommissyi  irritowany  nieprzyjaciel,    do   takich   się 
listów  i  wypowiedzenia  indacyi  rzacit,  które  wszystkie 
eo  flne  zawierane  były  aby  niteriores  tractatus  in  prin- 
cipali  negotio   były,    et    ea  conditione  jam  pokojem 
upewniał  i  dotrzymaniem  od  Szwedów  inducyi,  i  ostrze- 
gałem sincerissimfe,  ie  jeieli  kommissya  zwleczona  bc- 
dzie,  tedy  się  pokoja  spodziewać  nie  moiemy.     A  łe 
JKMG  te  Kommissya  zwlókł,  o  którą  Rzpita  przez  ca- 
ły rok  prosiła,  i  na  seymie  za  kilkorom  pisaniem  Szwe- 
dów otrzymać  jey  nie  mogła,  i  listy  do  Szwedów  con- 
temptim  pisane  na  taki  raz   Rzpitey    przywiodły,    nie 
przy  mnie  wina  została.     Pisałem   do  JMCi  X.  Pod- 
kanclerzego  Koronnego  Jcróciuszeńko,  ponieważ  pier- 
wsze pisanie  moje  JMCi  obszerne  się  zdało* 

List  moy  do  X  Podkanclerzego. 

Jllme  ac  Rme  Dne  Domino  observandissime.  Jźem 
szeroko  onegdaysze  pisanie  dał  do  WHCi  MMPana, 
sprawa  prae  ardua  to  extoriit  na  mnie.  Krótkie  te- 
raz mieć  odemnie  raczysz,  bo  list  Pontnsów  tylko  po- 
syłam, a  sam  się  referuję  na  ustną  powieść  tego  cze- 
ladnika mego,  przez  którego  ustnie,  i  sam  Pontus  i 
Ulrych  imieniem  jego,  za  doysciem  Kommissyi  poko- 
jem upewniał*  a  iż  przeszłego  roku*  jako  o  nię  pro- 
szono, potrzeba  iey  było,  res  ipsa  demonstrat,  niemie- 
libysmy  byli  praetoriis  verbis  zamierzonego  od  Szwe- 
dów terminu.     Ale  ie  coś  głębszego  JKMG  jako  Pan, 
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kiójtemu  summrnn  renmi  judicium  Dii  dedere,  i 
WMCHMPan  npatrować  raczj«i»  nobis  ob8eqiiii  gIo<- 
ria  relicta  esŁ  Niecfaie  tak  będrie ,  ja  życząc  tego, 
abjm  znał  ku  sobie  łaskę  WMCi  MMPaDa,  i  pron^e, 
abyś  mie  ir  niej  chować  raczył;  teyie  się  oddaję  z  po- 
wolnemi  słałbami  memi.  Data  z  Kon^yai  5  Junii 
1625.  JanassiiM  Skamin  Tyszkiewicz  Palatioas  Msci- 
slaTiensis. 

A  ii  Siemiaka  moy,  kiedy  u  Pontusa  był,  docze- 
kał tam  JMCi  P.  Magnusa  Ernesta  Donhoffa  Starostę 
Derpskiego*  który  za  wezwaniepu  Pontusowym  tam 
był  do  Daiyi  przyjechał,  i  tamie  o  tey  sprawie  indu- 
cyi  i  Kommissyif  jako  człek  zacny  i  pokoju  pragnący 
I  Pontusem  konferował,  tedy  ie  JMC  dla  ustawnych 
tam  bankietów  (bo  go  honorificentissim^  et  bospita- 
lissimfe  cum  magno  apparatu  et  splendore ,  jako-  mi 
Siemiaka  powiadał  który  a  tego  stołu  z  niemi  siedział, 
Pontus  prayimował)  z  tamtąd  z  Dalyi  do  mnie  pisać 
nie  mógł,  z  drogi  gdzie  napisawszy,  ten  list  do  mnie 
do  Xcia  JMCi  P.  Hetmana  odesłał,  a  Xźę  JMG  do 
mnie  przysłać  raczył. 

Takie  pisanie  od  Szwedów  jako  się  wytey  wpisało, 
obchodziło  pewnie  niepomału  JKMC  i  JcbMCi  drugich, 
którzy  zwłóczyć  Kommissy)  radzili,  widząc  tak  nagłe 
na  Rzpitą  w  niegotowości  jey  niebespieczeństwo.  Prze- 
to dawszy  taki  respons  Szwedom,  którym  Kommisśyą 
pro  ultima  Augusti  naznaciywszy,  nad  to  aby  się  mo* 
rigero  Szwedom  nasi  oświadczali,    pro   praefiKo  die, 
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netirpe  ff  Jann,  JHCi  Pana  WetrdeśitregY^  do  9z^edr- 
ktch  lommissartfów  wyprawia,  t  takim  dtr  P.  Wen- 
deńikiegd  listem^  aby  on  Pontusa  i  Szwcfdów  upewnił, 
2e  i  Hommłaaja  pewnie  ultiniis  dithni  Auguśtt  bfdrie, 
i  plenipotencja  doskonalą,  i  bytność  JSMCi  do  WiK 
na-  pewna,  jeiirby  Gustaw  der  Rygi  sif!  sfawif.  J  tak 
ttfk^  ftfsk^  JKMGt  uznali  SzWedt^ie  i  owsiem  powol- 
ność, a  co  cały  rok  Rzpita  i  z  seymem  całym  nie 
uprosiła,  to  Kchy  papier  z  kilka  pieczęci  Szwedzkich 
ettorśit,  ie  81$  et  ptaeftxo^  tetmino  stawić  kaiq|,  tcr- 
tieiqtfe'  detideratanU  et  reąnisitam  a  Snecis  et  a  no- 
Ifiś  plenipotentiam'  et  sufficieittetir  tractandt  porteśCa- 
tem  objecojt,  i  aby  ntbil  bostffitatis^  Sneci  moliafntiir, 
upommaó  i  peranadówać  im  Parni  Wendeńskfelnn  po- 
lecają. .1  to  cobyketiriek  za  rfaznaezeirfetti  koiinnisśyi 
(któtey  vi  pactorum  omninA'  potrzeba  było)  łntegra 
JKltrCi  i  Rzpitey  drgańtate  być  nfie  mogło,  to  tern 
non  sine  dedecore,<  za  odpowiedzią  i  wypowiedżem^m 
od  Szwedów  przymierała  tak  powolnie  pbzwalffdry. 

Po  wzięciu  takiego  lista,  SMC  Pan  Wen^ńskf  i 
drugi  do  siebie  pisany,  JMG  Pai^  Starosta  Defp^Iti, 
obrócili  atc  obadwa,  każdy  z  mieysrea  s*#ego^  do  nriey- 
80a,  gdzie  zjazd  IchMGi  miał  być  tych  obitdiroch 
'ź  Pontuiem  wyiey  pomiemonrfcb,  i  prżyjeidząjąe  od 
confinia  JllfGP.  WendeńiiEi,  taki  list  dat  do  Pon^ 
toaa. 

List  ekolny  Królewski  do  tia#yclli  KomiflisMiów'. 
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ZygmnDt  III  z  Boiey  łaski  król  etc. 

WielmołDj  apneymie  nam  miły.     Wiadomo  to  jest 
npneymości  waszej,  ie  PP.  Senatorowie  tak  Eoronni 
jako  i  W.  X.  Lit,   Senatorów    Szwedzkich    skryptem 
swym  obesłali,   aby  sub   finem    Augusti  Kommissarze 
z  oba  stron  dla  zastanowienia  z  Gustawowemi  poko- 
}u  do  Inflant   zjachali.     Jłechmy    tedy   z  Korony   do 
odprawowania  tey  Kommissyi  Wielmoinego  i  urodzo- 
nego Wdc  Mazowieckiego  Kossobudzkiego  i   Kasztel- 
fana  Łędzkiego  Sierakowskiego,  a  z  W.  X.  L.  uprzey- 
mość  waszą  i  Wielmoinego  Krzysztofa  Wiesiołowskie- 
go Marszałka  nadwornego    WXL.  naznaczyli,  żądamy 
nprzeymości  waszey,  abyś  wiedząc  o  terminie,  tak  ja- 
koś w  tym  pracować  począł,  dla  kontinuowania  tego 
negotium  i  zawarcia  skutecznego  pokoju,   na  mieysce 
do  Inflant  i  czas  naznaczony  transakcyi,  pospołu  z  in- 
izemi  PP.  Senatory  pomienionemi  nie  omieszkał  przy- 
być.    Dla  czego    i   my    sami    radzibyśmy    się    bliiey 
gdziekolwiek  do  Litwy  przybliżyli,    jeżeli  Gustaw  do 
Rygi  zjedzie,  aby  się  tym  snadniey  rady,  i  o  progres- 
syi  transakcyi  tey  wiadomości  zaciągać  i  spoinie  zno- 
$i6  mogło.     Uczynisz  Uprzeymość  Wasza  dla  łaski  na- 
szey  i  z  miłości  swey  zwjkłey  ku  oyczyznięi  co  przy 
inszych   zasługach   Uprzeymości  Waszey  i  to  przyjęto 
ł>ędzie«     Któremu   dobrego    iyczemy    zdrowia    od  P* 
Boga*     Datum  w  Warszawie  26  Lipca  Roku  1625. 
Sigismundus  Rex. 

Tom    r.  7 
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List  Wdy  Mścisławskiego  do  Króla  JMCi. 

Najjaśniejszy  HGwj  Króla  Panie  a  Panie  MGiwj. 
Co  sie  juł  w  Jnflanciech  dzieje ,  zk^d  infd  WKMP  Moy 
HCiwj  wiedzieć  raczjsz.  Wrodzona  nieprzjjadela 
WKHG  perfidia  dla  nientołonej  Kommissji  porwawszj 
okazją,  wykietknała  sie  lui  to,  źe  jara  gentiam  zgwał- 
ciwszj,  posiada  zamki  WKMGi  i  Rzpitej,  daj  Boie 
na  upadek  swoj^  altore  Deo,  którj  yindictam  spe- 
cialissimó  sobie  zachował,  neqae  unquam  imponitom 
zostawuje.  Jednak  WKMC  nie  racz  sibi  nobisąne 
deesse^  a  racz,  proszę  uniżenie,  o  nas  poddanjch  swjch 
radzić,  ponieważ  i  pieniądze  są  w  skarbie,  et  non 
desant  media  pradentiae  WKMCi^  iebj  się  jakokol- 
wiek  traktatami  mógł  czas  zwlec,  pókibjśmj  na  siłj 
jakie  zdobjć  się  mogli*  Jam  tego  pewien  że  niedo-> 
trzjmania  indacyi  od  nieprzyjaciół  i  złamania  pakt, 
(która  bona  et  sincera  et  nallatenas  yiolanda  fide, 
sanctfe  et  inyiolabiliter,  jako  wyrażono  in  pactis  trzy- 
mać byt  się  obowiązał)  mnie  winy  WKMG  przjczy- 
tać  nie  będziesz  raczył,  poniewaiem  i  przestrogą  Pon- 
tusową  fidelissimfe  WKMG  donosił,  ze  bez  Kommis- 
syi  w  roka  przeszłym  na  ten  rok  woyna  być  miała. 
Niech  P.  Bóg  serce  WKHCi  sprawuje  ku  chwale  swej 
i  pocieszeniu  WKMGi  i  Rzpltej.  A  ja  się  oddaję 
w  miłościwą  łaskę  WKMGi.  Datum  w  Jurborgu  die 
30  Julii  1625. 

Ręlatio  alia  eorundem  tractatuum.  Relacja  tra- 
ktatów pod  Tczewem   %  Szwedami    odprawowabych. 
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uczyniona  na  sejmie  1627  przez  mnie  Jakuba  Zadzi- 
ka  Biskupa  Cbetmińskiego. 

Wjrozomiawszy  WKH  z  JMCi  P,  Hetmana,  gdy 
do  WKMCi  do  Starogardu  przyjechał,  iź  PP.  Posło- 
wie HoUenderscy  życzyli  sobie  swoje,  wedle  zlecenia 
statoum  Hollandicorum,  około  ujęcia  tey  woyny^  któ- 
ra się  między  WKMGią  i  Rzpit)  i  Gustawem  toczy, 
oświadczyć  staranie;  nie  tylko  nie  raczyłeś  się  poka- 
zać w  ten  czas  alienum  od  tego »  ale  jeszcze  przed* 
tym  w  Toruniu  bed^c,  gdym  z  WKMCią  w  tey  ma- 
teryi  uspokojenia  Rzpitey  mówił,  deklarowawszy  mnie 
w  tey  mierze  intencyą  swoię,  roskazałeś  mi,  uniżo- 
nemu słudze  swemu,  abym  się  i  w  tę  drogę  z  Wl^Cią 
puścił,  i  z  tey  pracy,  jeźliby  sig  podała  okazya  do 
traktatów,  nie  wymawiał,  którą  potym  w  Starogardzie 
na  mnie  niesposobnego,  i  tak  wielkiey  się  sprawy 
strachającego  włoźyćeś  raczył,  naznaczywszy  do  tego 
lodzi  wielkich  i  zacnych,  JMCi  P,  Jakuba  Kamińskie- 
go  Wojewodę  Brzeskiego,  JMCi  Pana  MieUyńskiego 
Kasztellana  Biechowskiego,  JMCi  P.  Starostę  Derpt- 
skiego  traktatów  tych,  które  nieraz  z  rozkazania 
WKMCi  odprawował  wiadomego,  lubo  na  ten  czas 
absentem. 

Wziąwszy  od  WKMCi  krótką  ustnie  informacyą, 
abyśmy  z  PP.  Posłów  wyrozumieli,  jakiemiby  satys- 
fdLcyi  w  tak  jasnych  krzywdach  i  W^  Kr.  HCi  i 
Bzpltey,  uspokojenie  to  uczynić  chcieli,  ponieważ 
w  Warszawie  tak  się  byli  deklarowali,  że  tę  sprawę 
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ex  dignitate  WKMCi  traktować  i  zawierać  mieli,  a 
potym  ex  re  caperemus  coDiilium,  upominając  się  re- 
*  atitutionem  ablatorum  et  satisfactiooem  pro  damnis 
illatifl.  Przyjechaliśmy  do  obozu  trzey,  gdyż  jeszae 
był  JMG  P.  Starosta  Derptski  nie  zjechał,  i  tam  od 
JMCi  P.  Hetmana  honorifice  jako  się  godziło  sług  i 
Kommissarzów  WKMCi  jesteśmy  przyjęci. 

Tegoż  dnia  zaraz  dowiedziawszy  się  PP.  Posłowie 
o  przyjechaniu  naszym,  i  bytności  naszey  u  JMCi  P. 
Hetmana,  przyjechali  także  do  namiotów  JMCi,  gdzie 
po  odprawionych  salutacyach,  oświadczeniu  chęci  do 
tego  uspokojenia,  mówili  z  nami,  o  czasie  i  mieysca 
traktowania  z  Kommissarzami  Szwedzkiemi,  o  bespie- 
czeństwie  z  obopólnym  i  o  sposobie  traktowania. 
Z  strony  czasu,  tak  między  nami  stanęło,  aby  (en  był, 
który  PP.  posłowie  będą  rozumieli.  Mieysce  które  się 
delegatis  utrinque  będzie  zdawało  sposobne,  securita- 
tem  jakiey  strona  potrzebować  będzie  chciała ,  na  tę 
przypadniemy;  w  moc  to  JMCi  P.  Hetmanowi  dając, 
który  bespieczeństwo  nasze  opatrzy,  i  onym  wszelakie- 
go dotrzyma  bona  fide.  Sposób  traktowania  ten  się 
zdał  najsposbbnieyszy,  aby  PP.  Posłowie,  jako  media^ 
tores  stron  posłuchali  in  absentia  partis  adversae,  a 
potym  bona  fide  to  odnosili,  coby  a  partibus  było 
propositum,  bo  propozycye  z  obódwó  stron  nie  mogły 
by  tylko  cxacerbare  animos,  gdyby  się  verba  accom- 
modata  rebus  dawać  musiały. 

Taką    od  nas   deklaracyą  PP.    posłowie    wziąwszy, 
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jacbali   z  tym    do  strony   pneciwney    drogiego   dnia, 
zkąd  potym  wróciwszy  się  odnieśli,  łe  pnestawają  na 
tych  sposobach  namówionych »  tylko  rekwirając,    aby 
JMC  P.  Hetman  kaucyą    ratione  securitatis  kommis- 
sanów  dały  oni  wzajemną  objecali  nam  od  Kanclerza 
Szwedzkiego,  jakol  utrinque  dane.     Comitatus  ód  nich 
podany  trzysta  jazdy  i  pięć  set  piechoty.     Hieysce  in- 
termedio  loco  inter  castra  naznaczone.     Na  pierwszym 
wjjachaniu  naszym  w  pole,  przyszli  wprzód   PP.  po- 
słowie do  nas   z  namiotu  swego,    który  był   w  po- 
snodku  namiotów   naszych    i   Szwedzkich,    gratulując 
nam  pnybycia  na  to  tam  mieysce,  winszując  poiąda- 
nego  w  traktowaniu    tak    wielkiey   sprawy   końca,  a 
pRytym   imieniem    Statuum  HoUandicorum    oflarując 
chęć,  prącą,  i  staranie  swoje  do  uspokojenia  naszego, 
prosząc  przytym,  abyśmy    srzodki    podali,    któremiby 
woyna  tak  długa,  i  tak   wielkie    krwi    rozlanie  ujęte  ^ 
być  mogło.     Przyjąwszy  to  wszystko  od  nich  wdzię- 
cznie, winszowanie  wzajemne  uczyniwszy,  powied^ieli- 
iwjy  ii  jawna  jest  jako    wszystkiemu  światu,   tak  i 
onym  samym  krzywda  WKMGi,  którą  ponosisz  wprzód 
od  Karolusa  oyca  Gostawowego,  a  potym  od  samego 
Gustawa,  z  odjęcia  państwa  dziedzicznego,  z  przy  wie- 
dzenia poddanych  do  rebellyi,  i  z  poruszenia   wszyst^^ 
\   kiego  tego,  cokolwiek  a  statibus  et  ordinibus  Sueciae 
postanowiono  i  przysięgami  utwierdzono  było.   Jawna 
im  krzywda  Rzpltey,  którey  prowincye  bez  wszelakiey 
słoszney  przyczyny  okkupowane,  zamki  pobrane,  szko-  - 
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dy  tak  wielkie  poczynione,  obszerniey  nieco  dotchną- 
wszy,  żądaliśmy^  ich,  aby  oni  sami  podali  srzodki, 
któremi  i  WKMCi  i  Rzpltey  satysfakcya  słuszna  uczy- 
niona być  mogła,  nic  nie  wątpięc,  ie  takie  podadzą, 
którcby  były  ex  dignitate  jako  WKMCi  tak  i  Rzpltey. 

Wicią  racyi  wymówili  się  z  tego,  ie  żadnych  srzod- 
ków  w  tak  wielkiey  sprawie  podawać  nie  chcą,  gdyi 
tego  in  commissis  a  principalibus  suis  nie  mają  i 
partes  istas  uzurpować  sobie  nie  mogą,  i  gotowych 
tylko  mediów  słuchać  chcą,  a  potym  one  uważać,  i 
do  moderacyi  jako  naystusznieyszey  proźbami  i  per- 
swazyami  swemi  przywodzić,  prosili  zatym,  abyśmy  me- 
dia paciGcationis  podali. 

Po  replyce  naszey  w  tey  mierze  uczynioney,  gdyi 
my  iadnemi  racyami  do  tego  przywieść  nie  mogli, 
altius  nie  co  krzywdę  W  Kr.  MCi  przełożyć  nam 
przyszło,  jakiemi  fortelami  Carolus  Gustawów  Ociec 
postępował  z  WBMCią. 

Przypominały  się  naprzód  pacta  familiae  WKMCi, 
które  zowią  unionis  haereditariae ,  któremi  to  jest 
cautum,  aby  primogenitus  regis  zawsze  succedował  in 
regno  Sueciae. 

Pnypominało  sic  tei,  ie  WKMC  jeszcze  za  iywo- 
ta  Króla  JMCi  Jana  Óyca  swego,  byłeś  destynowany 
na  Królestwo  Szwedzkie,  bez  wszelakiey  kontradykcyi 
Carolusowey. 

Przypominało  sic  to,  ie  W.K.  MC  będąc  obranym 
na  Królestwo  Polskie,  pojechać  raczyłeś   do  Korony, 
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jiko  xa  potwoleniem  JKMCi  Puia  Ojca  twego,  Uk 
też  za  wińsiowaDiem  kilkakroć  pnez  listy  powtóno- 
Djm  Carolusowym,  a  za  jegoł  ozDajmienieni  po  śmier- 
ci KJMG  Pana  Ojca  swego,  przyjechać  raczyłeś  do 
Szwecyi  dla  koronacyi  i  utwierdzoDia,  przez  prsysi^gc 
poddanych,  prawa  i  panowania  swego,  gdzie  dopiero 
animusz  niechętny  a  chciwy  panowania  pokazał  sic 
Karolusów,  bo  nie  kontentując  się  dawnemi  przysię- 
gami królów  Szwedzkich,  podpraktjkowawszy  pod 
niebytność  WEMCi  popnium,  nowe  poaąt  przydawać 
kondjcye,  któremiby  niechęć  u  poddanych  W.  Kr. 
HCi  uczynić,  a  sobie  do  oceupowania  królestwa  drogę 
usłać  mógł.  Uprzątnąć  jednak  raczyłeś  W-  K.  MC 
te  impedimenta  i  podpisawszy  artykuły  podane,  byłeś 
koronowany,  przysięga  poddanych  oddana,  i  samego 
Carolusa.  Gdy  potym  WKMG  do  Polskiey  wedle 
obowiązku  swego  wrócićies  się  miał  wolą,  nie  chcia- 
łeś królestwa  bez  rządu  potrzebnego  zostawić.  Zno- 
siłeś się  o  tym  z  samymie  Carolusem,  i  formam  re- 
giminis  w  sprawach  wszystkich  obywatelów  Królestwa 
Szwedzkiego  zachodzących  roskazateś  taką  koncypować, 
która  była  accomodata  legibus  et  moribus  Sueticis. 

Poczuwszy  jednak  to  Carolus,  ie  mu  plenissima, 
jako  on  się  spodziewał,  gubemacya  nie  miała  być  da- 
na, ale  conjunctim  cum  Senatoribus  Sueciae,  których 
W.  K  MC  onemu  przydać  raczył,  odjechał  od  WKMCi, 
niechcąc  widzieć  i  formam  tey  zkoncypowaney.  Po- 
stałeś to  WKHC  za  nim  ,  żądając,   aby   pod  odjazd 
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WEMCi,  tak  z  ińszemi   rządził  Królestwem  Szwedz- 
kim, jako  byto  praescriptum  WKMCi. 

Lecz  nie  przypadł  na  to  alieni  appetens  animos, 
obaczywszj  podobno  tę  osobliwą  koodycyą  tam  wło- 
żoną, aby  żadnych  conyentus  publicos,  absque  sci- 
tu  et  consensu  WKMCi  indicere  niemógl,  a  on  tym 
srzodkiem  osobliwie  cbciat  res  novare,  a  potym  sta- 
tum  regni  perturbare;  jakoż  to  po  odjeździe  WKMCi 
nczynił. 

Renuncyował  przez  listy  gubernacyi  od  WKMCi  na 
się  włoźonćy,  którą  potym  WKMC  inszym  senatorom 
tamecznym  raczyłeś  poruczyć.  Czym  Carolus  tak  się 
obraził,  ie  zaraz  po  odjeździe  WKr.  MCi  Senatory  te,  ' 
jedne  despektować,  drugim  przegróźki  czynić,  niektó- 
rych i  ukorzad  począł,  zatym  część  urzędów  się  ab- 
dykować,  część  z  Szwecyi  odjeżdżać,  część  do  WKMCi 
udawać  się  poczęli.  Starostów  wszystkich  na  zamku, 
lubo  Luteranami  byli  (oprócz  jednego  który  jeszcze 
za  Pana  Oyca  WKMCi  katolikiem  był)  odmienił,  i 
wszystkie  partes  regiminis,  excUisis  aliis,  począt  brać 
na  się,  sam  tytuł  Królestwa  Szwedzkiego  wyją- 
wszy. 

Seymy  generalne,  przeciwko  wyraźnemu  zakazaniu 
WKMCi  składać  począt,  tara  gwałtem  niektórych  co 
nie  chcieli,  do  przyjechania  przymusiwszy^  stanowił 
takie  rzeczy,  któremiby  WKMC  apud  populum  invi- 
diam,  a  sobits  favorem  conciliował,  a  co  posłani  byli 
do  niego  posłowie  z  seymu  od  WKMCi,  napominając 
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go,  aby  ptmietał  na  prtjBtojnosć  i  powinność  swoją 
i  żebj  tych  rzeczy  zaniechał ,  które  prawu  i  ,do9to- 
jeustwa  WKMCi  praejudiciupi  czyniły,  gdy  to  nic  nie 
sprawiło  n  ałeka  tego,  który  miał  inne  iwoje  desti- 
aatfl,  posłałeś  WKMC  posłańców  inszych  swoich  do 
Biego.  aby  classem  dla  przyjaidn  WKMCi  do  Szwecyi 
posłał  do  Gdańska,  nie  uczynił  \  tego,  ai  WKMC 
mosiałeś  naymować  okręty  i  na  nich  puściłeś  się  do 
Szwecyiy  chcąc  to  wszystko  akkomodować,  co  od  nie- 
go powaryowano  było,  lubo  tez  on  sobie  simulati  ży- 
czył przyjazdu  WKMCi. 

Za  przyjazdem  WKMCi  do  Kalmaru,  różnych  za- 
żywał artes  traducendi  WKMCi,  że  WKMC  przywio- 
dłeś z  sobą  Tatarów,  Turków,  i  inszych  obcych  na- 
rodów, na  oppressyą  ich.  Interim  zbierał  ludzi,  clas- 
sem przysposabiał.  Co  oboje  sprawiwszy,  %  Stege- 
borga  do  Linkiopiogu  z  woyskiem  przyszedłszy  bitwc 
zwiódł,  i  po  niey  pewną  z  WKMCią  transakcyą  uczy-* 
nit,  wziąwszy  loco  obsidum  pewnych  senatorów  Szwedz« 
kich,  których  obowiązał  się  mieć  w  przystoyney  ucz- 
ciwości* Ale  jako  tego  dotrzymał,  krótki  czas  poka« 
z«ł;  bo  jednych  pościnać  kazał,  drugich  do  więzienia 
pobrał,  niektórych  podespektował.  Co  obaczywszy 
WKMC,  ie  wiary  w  tey  mierze  nie  dotrzymał,  przy- 
sito  się  W.K.MCi  inszą  drogą  ztamtąd  obrócić,  i  po- 
minąwszy Stockholm  do  Polskiey  się  udać^  nie  takim 
sposobem  jako  on  udawał  abyś  miał  królestwo  dzie- 
dziczne opuszczać,  ale  żebyś  WKMC,  bacząe  się  być 

Tmr.  8 
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frtudibaf  eineuMreatiuB,  ini^aion  tcmpon  Me 

Po  •dJAchuia  WSMGi  ja*  apertim  poeiąt  mw- 
part  tobie  wledi«  królewska  i  wnyatko  pro '  Iftite 
MO  agere,  seyny  akUdajtc,  na  których  wpn6d  c«k 
conditione  jui  iucce««wnii  io  regno  poeiął  ^ie  ea^ 
vere,  potym  asno  1600  Łyakopiae  aine  coaditiooe 
królettwo  przyjął.  Brata  rodzonego  W.  Ł  mA  kro- 
lewica  JMCi  Jana,  tutor  pupillam  pr2ywiodł«y  ad  re- 
nantiatiooem  jurU,  które  mu  przed  nim  competebat  ad 
regnum  Sueciae,  a  sam  królestwo  par  vim  et  fraude* 

occupowawizy. 

Tym  tie  nie  kontentując,  nulla  Jaeessitue  a  Rplea 
injuria,  nuUo  proYocato  belio,  wsiedl  z  woyakiem  do 
InOant  i  wiele  zamków  pobrał.  Zkąd  potym  woyna 
JnCIsntska  zaczęta,  tak  długo  yariis  eyentibus  trwa, 
kontynuowana  potym  pwez  spa  jego  Gustawa,  który 
czas  sposobny  na  nas  upatrzywszy,  gdyśmy  byli  atra- 
ssną  i  wielką  woyną  Turecką  zatrudnieni ,  gdy  aam 
Cesarz  Turecki,  terror  orbis  Chriatiani  na  nas  nastą- 
pił ze  wszystką  potęgą  swą,  boc  occaii<Nie  usas,  ja- 
koby,  conspiratione  cum  hostibui  CbriBtiani  nommii 
facta,  Bjge  nam  opanował,  i  ins^e  miasta  w  Jnflaft- 
ciech  pobrajf.  Teraz  laś  do  PrusB  prowitlcyi  Rzpitey 
wazedł,  i  w  niey  wiele  miast  zdradliwie  opanował. 

To  pnełoiywszy  PP.  postom,  ukazaliśmy,  jako  z  te- 
go progressu  krzywdę  i  WICMG  i  Rzpita,  bez  wazę- 
lakiey  przyczyny  oduieie  raoiyttś,  potriebująo  satyaftt- 


Irjif  kl6rej  nie  roimieUśiBly  inszej  sltMEDieysie}, 
tylko  ieikf  to  przywrócono-  eo  nierfoimie  w»«to.  szko- 
dy nadgrodzono,  if  pnytym  Woyska  s  prowincyi  Bzpltey 
wywiedziono* 

Ciuszka  sif  idala  ta  nasza  propozyeya  PP.  Posłom. 
Powiedzieli^  ze  non  sumiinns  nobis  ptftes  judieandi 
neczy  od  nas  pnetaionycb,  tego  tylko  iyćzemy,  aby 
■fedin  takie  proponowane  byty,,  któreirii  by  ta  ireyna 
uspokojona  być  mogia,^  w  czyn  my  moderacyt  sin- 
ubą  profbami  i  pei^swaayarai  naszemi  czynić  ćhc€mj* 

Replikowaliśmy  na  to,  ie  ładen  do  moderaeyi  słu- 
sznej neesy  przyprowadzić  nie  moie*  gdy  pierwiey 
słuszności  nie  obaczy ,  pokazaliśmy  ze  i  WKMCi  i 
Bzpitej  nie  slnsznie  pobrano,  saesym  stoaznt  rozumie- 
my, ze  wszystkich  praw  któremi  się  łodzie  na  świe- 
cie sfdią^  aby  ablata  WKMCi  i  Bzpltey  przywrócone 
były.  Jus  diyinum  nie  tylko  eodse  rzeczy  brać,  ale 
i  concopiscere  zakazuje »  jus  natarale  nt  unicniąue 
ąuod  suiim  est  reddator,  mieć  chce.  Jus  civiłe  spo- 
liatnm  «ate  omnia  restituendom  każe.  Ze  tedy  nam 
jura  omnia  suffragantur,  słusznie  si(  tego  upominamy. 
Oni  jeieli  niesłuszność  jaką  baczą  niech  nam  powie-, 
dzf^ 

Toz  znowa  replikowali^  te  o  tóy  sprawie  jodicidm 
czynić  nie  chcą,  tylko  tego  zycz%,  aby  insze  media 
podane  bjły,  gdyt  obawiają  się,  aby  z  strony  przeci- 
wney^  tak  duris  conditionibns,  ed  traktatów  dalszych 
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Die  odstraszyliby.     Jednak    ta  nasza  sententit   byb» 
aby  tę  podali,  jeili  zbraniać  się  tego  nie  będą. 

Odpowiedzieliśmy,  ie  dla  tego  od  nas  to  wszystko 
podano,  aby  jtronie  pneciwney  przez  niob  odnietione 
było,  gdyi  żaden  człek  nie  może  nam  tego  objicere, 
abyśmy  conditiones  wzwyż  mianowane  bez  stoszney 
racyi  podać  mieli* 

Odnieśli  tedy  te  kondycye  od  nas  podane  stronie 
prieciwney,  mato  co  na  nie  replikując,  bo  tylko  po- 
wiedzieli*  że  wielceby  czasu  wziąć  to  musiało,  gdyby 
się  wszystkie  te  punkta  examinować  miały,  dosyć  na 
tym^  że  cokolwiek  uczynili ,  legitimó  factum  pokazać 
mogą. 

Na  kondycye  podane  powiedzieli,  że  o  nich  trakto- 
wać niechcą  .ponieważ  od  zwyciężonych,  za  jakich  się 
oni  nie  rozumieją,  nie  mogły  być  inaksze  wyciągane. 
Żądali  zatym  abyśmy  takie  podali,  któreby  też  od  nich 
słusznie  przyjęte  być  mogły. 

Replikowaliśmy  na  to,  że  nie  tak  o  czas  żeby  go 
nie  brali,  jako  o  rationes^  żeby  w  nich  nie  ustali, 
muszą  być  solliciti,  gdyż  słuszney  przyczyny  pokazać 
nie  mogą,  dla  którey  się  do  rebellyi,  i.  do  przysięgi 
złamania  udali.  Nie  była  żadna  oppressya  juriam 
publicorum,  nie  byta  żadna  vis  iliata  priyatis,  opatrzo* 
ny  rząd,  sposób  czynienia  sprawiedliwości  opisany, 
który  temu  się  tylko  nie  podobał,  który  samey  spra- 
wiedliwości gwałt  i  bezprawie  uczynić  miał  wolą. 
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De  conditionibns  propositis  powiediieliśmy,  łe  pny 
takich  naszych  dedukcyach  aluaznie  rozamiemy,  jeżeli 
oni  ei^szkie  baczą  i  traktować  onych  nie  chc),  nie-- 
chay  podadzł  msze,  któreby  do  satysfakcji  naszey  na* 
leżały. 

Kilka  dni  itrawiliśmy  na  tych  koncertacyacfa,  któ- 
re gdy  wziąć  końca  żadnego  nie  mogły,  prosiliśmy 
WKMGt  abyś  WKMC  o  koodjcyach  przeszłego  roku 
podanych^  traktować  nam  cum  parte  adrersa  pozwo- 
lić raczył.  Nie  stawiłeś  się  i  w  tym  trudny  WKMC 
chcąc  jako  nayprędszid  widzieć  uspokojenie  oyczyzny 
naszey.  Zaczym  na  nowym  kongressie  powiedzieliśmy 
posłom,  ii  lubo  WKMC  i  Rzpita  ma  słuszne  przyczy- 
ny domagania  się  tego,  co  od  nas  jest  podano,  lubo 
prawa  swego,  ile  tak  słusznego  i  jasnego  odstępować^ 
a  nieprzyjacielowi  mnieyby  się  jeszcze  godziło,  abyś 
jednak  pokazał  wszystkiemu  świata,  ie  rozlania  krwie 
Chnesciańskiey  nie  życzysz,  i  bella  inter  principes 
Christianos  detestaris,  ie  będąc  pełen  sławy,  ozdób, 
zwycięstw  z  nieprzyjaciół  swoich  odniesionych,  prze- 
pędziwszy tak  wiele  lat  panowania,  jako  się  nie  ka- 
idemn  ex  principibns  zdarza,  przypatrzywszy  się  przez 
tak  długi  czas  różnym  tego  świata  obrotom,  umiesz 
raaey  fastidire  niżeli  ambire  regna,  a  nadewszystko 
żebyś  pokazał,  ii  pokoju,  nie  sławy  jako  nieprzyjaciel 
czyni,  ale  rzeczą  samą  pragniesz,  pozwolić  raczyłeś  za 
proibami  naszemi,  na  to,  aby  Gustaw  ab8que  omni 
impedimento  WKMGi  zażywał  et  titulum  regis  Sue- 
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eiae  et  cmamoik  tegai  tnatnf  iz  do  ijirota  sirego, 
fal?o  tttalo  WKMCi,  a  po  ittiieret  je^o,  iebj  sic  kr6- 
leitwo  wracato,  lubo  do  samego  WKMCi  jezlibyi  Gu- 
stawa prseżyt,  labo  do  petomstwa  WKMGi.  Peosyą 
pnytjm  pewoą  aby  z  królestwa  dawał,  a  to  wszjst^ 
ko  eo  Rzpkey  w  JoSaneiech,  w  Prusieeb  jest  odjcto, 
iebj  10  wszystkim  byto  przywrócono. 

Bjly  I  niektóre  iisie  kondycye,  ratione  restitiilia- 
iiis  exQlum,  captrroraiDy  które  się  dla  krótkości  czi- 
8Q  opuszczaj).  Dedakowaliśmy  to  obstemie,  ze  WKMC 
doeyć  z  siebie  czyBić  raczysz  nie  chcąc  onenra  żadne 
mpedimenta  ^  iywota  czynić,  pra#'o  tylko  potomstwa 
swego  warowad  raczysz,  którego  puszczać  nie  riio- 
źeaz. 

Podaiekowałi  nam  PP,  Posłowie  żeśmy  vię  ad  le- 
niora  media  skionilf,  i  odnieść  to  wsiystko  integra  fi* 
de  stronie  objecali,  tego  o  nich  rozumienia  będ^e, 
ie  się  tez  do  dalszego  traktowania  skłonmeystf  p^ 
każe. 

Ale  nic  sie  ani  powolnością  f$  WKMCi  ani  per^ 
swazyami  PP.  postów,  których  jako  powiadali,  zaży- 
wać mieli  sprawić  apud'  arrogantem  hostem  nić  mo- 
gło, odpowiedzieli/  ie  temi  kondycyami  stattiis  |irae- 
sens  ich  pomieszać  i  obalić  by  si^  musiał,  pro  c\qnś 
conseryatione  tak  długie  woyny  prowadzą.  Nie  mo- 
gą odstąpić  postanowienia  swego,  którym  panowanie 
Gnstawaf  obwarowali^  rzecz  ta  należy  od  ordmes  Sne- 
ciae,   któi^  mebtfdi|  cbćiaty  eó  deduci,  afiy  postano- 
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viMit  iWQj§  odmieoialj,  i  cbodbj  tan   Ptt 

nie  mógłby  tego  ucijnić  sine  coniensu  ordiniuB  Sue* 

CM, 

BepIikaweJiinjr  sa  to,  ie  vieiii|r  jak«  GusUiir  li« 
bertatea  poiwale  oriinibw,  Niecłuiy  tylko  on  po* 
swoli ,  a  kanden  nie  priecjy*  wadnie ,  aic  wszystko 
uvneć  w^ie.  Asaź  wiee  opi  pnedtym  dekretów 
iwoi^k  nie  stassme  nie  odniemali ,  ta  WKMCi  re«- 
gaom  abrogaroatT  Ma  które  dawne  miatea  WKMG 
omoittni  ordinum  daareta,  toi  tewz  a  słusmie  ncsy* 
nić  bfidą  mogli,  ie  zachowawiiy  jnf  Guttawowi  ad 
litale,  warpja  itątwn  jui  potomstwu  WKMCi. 

Odpowiedzieli  nam  na  to  posłowie,  ie  tradna  to 
nees  im  pemiadowaii,  tadsjac  nas,  ał^yśmy  lanias 
diqaod  medium  podali*  Powiedzieliśmy  i^  dosyć  a 
^e  nostra  praestitumt  i  nie  możemy  daley  progre- 
di,  kiedy  pars  a(dversa  nic  nie  podawa,  do  iadney  mo« 
daraeyi  nie  przystopują*  Jeźłi  takicb  kondycyi  cbcą, 
ibyi  WKMC  i  swoim  i  p^^tomstwa  swego  imieniemt 
renuntias  in  perpetuum  juri  suo,  nigdy  sic  tego  nie 
dscsekaja,  bo  i  WKMC  niebadsiesz  cbeiał  potomstwu 
svemii  praejudikować«  i  my  ad  istam  indigaitatam 
pnywodaić  WKMC  nie  moiomy. 

Powiedzieli  PP.  Posłowie,  ie  non  intendunt  takiey 
iwagać  sie  renoncyacyi,  ale  iaby  w  tym  stusiaa  jaka 
Mdarac^a  wzyaiona  być  mogłs. 

Qdpawi<KUiciliśa^y»  aby  nam  ooi  sami  podali  modę- 
ncyą,  tak)  eipendemus,  jeśli  przyjęta  będzie   mogła 


« 
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być;  co  oni  wzięli  sobie  ad  deliberandnm  do  drogie- 
go dnia. 

Tam  po  długich  exkuzacyach,  ze  inyitissimi  pRj- 
stepują  do  podawania  srzcTdków,  podali  nam  to,  aby 
Gustaw  i  successores  jego  zostawali  in  possessione 
tegni  Sueciae,  a  deficiente  linea  Gustavi  ieby  dopie- 
ro succederet  linea  WKMCi,  jeżeliby  to  medium  nie 
było  aUenum  a  mente  nostra,  staraliby  się  z  drugiey 
strony,  aby  na  to  przypadła,  gdyż  i  tam  difficultates 
się  obawiają,  dla  dekretów  ordinum  regni  Sueciae, 
które  w  tey  mierze  uczynili. 

Powiedzieliśmy,  ie  acz  powątpiwamy  z  wielu  słu- 
sznych racyi  aby  na  to  WKMC  pozwolić  miał,  bo 
nie  możesz  praejudicare  juri  quaesito  potomstwa  swe- 
go, jednak  objecaliśmy  to  donieść  do  WKMCi,  tego 
po  nich  rekwirując,  aby  nam  parlis  adyersae  mentem 
aperirent,  jeźti  teź  oni  na  to  medium  pozwalają,  bo 
niechcemy  przywodzić  rzeczy  ad  istam  indignitatem, 
ieby  pars  adversa  miała  potym  tego  negare,  cobyśmy 
pozwolili. 

Za  nowym  kongressem  powiedzieli  nam,  ie  Gustaw 
nie  kazał  się  swoim  Kommissarzom  deklarować  w  tym 
punkcie,  aibyśmy  się  pienriey  deklarowali,  czego  gdy- 
śmy uczynić  nie  mogile  [bo  upatrowaliśmy  ludibrium 
tylko  WKr.  MGi  i  nasze,  oni  też  daley  progredi  nie 
chcieli.  Proponowali  nowe  medium  P.  P.  Posłowie 
ratione  induciarum  do  lat  kilku,  aby  tak,  lenita  exa- 


mOWT  ZE  SZWBCTJ4  •  65 

ceratione  aDimorum,  mogło  $ic  snadaiey  de  principali 
negotio  traktować. 

Spytaliśmy  zaraz,  jeili  cum  restitutione  ablatorum. 
Gdyimy  Da  żadne  inducye  pozwolić  me  moiemy,  bez 
tey  kondycyi. 

Wzięli  to  do  Kommissarzów  Szwedzkich,  którzy  na- 
toram  inducianim  ię  być  pokazowali,  ie  nigdy  ablata 
•  fion  restituuntur.  Więc  coby  za  głupstwo  ich  było, 
nie  mając  pewności  o  pokoju,  którego  się  dobijaj;, 
tak  wiele  zamków  puszczać,  i  potym,  gdyby  pokoy 
nie  stanął,  w  Szwecyi  woynę  prowadzić  mieli.  Przy- 
pomnieli ie  i  nasi  dla  inducyi  Moskwie  nic  nie  wró- 
cili. 

Replikowaliśmy  na  to,  ze  inducias  sine  rcstitutione 
ablatoraną  przyjąć  nie  możemy,  niechcąc,  aby  nieprzyjaciel 
pacifico  possessione  utwierdził  sobie  prawo  w  prowin- 
cjach Rzpitey,  i  tu  wpysko  chował,  na  którebyśmy 
z  żalem  patrząc  musieli,  powiedzieliśmy  różność  być, 
gdyśmy  własne  nasze  odebrawszy,  wrocićieśmy  tego 
nie  mogli,  jednak  i  niektóre  wróciliśmy^  jako  Wiazmę 
i  insze  zameczki. 

Jn  summa  tymeśmy  konkludowali,  ie  abśque  resti- 
tutione  ablatorum  inducias  żadnych  mieć  niechcemy, 
woląc  raczey  woynę,  niźli  to  pati,  aby  nieprzyjaciel 
prowincyą  tę,  o  którą  przodkowie  nasi  niemal  dwie- 
ście lat  z  krzyżakami  wojowali,  trzymać  w  possessyi 
swojey  miał. 

Tom   V.  O 
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Spytali  nas  zatym  posłowie^  co  za  poiytek  Szwedo- 
wie  mieć  będą  z  wrócenia  prowincyi  Jnflantskicb  i 
tak  wiele  mieyse  w  Prusiech?  Odpowiedzieliśmy,  ze 
pokoy  którego  sobie  życzą.  Dali  nam  respon  że  i 
Szwedowie  toi.  rozumieją,  ie  nam  wzajemny  pokoy 
dają. 

Gdy  taka  nasza  deklaracya  stanęła,  ie  absque  resti- 
tatione  indacias  żadnych  nie  chcemy,  wzięli  to  do 
zniesienia  sie  powtórnego  z  Kommissarzami  Szwedz- 
kiemi. 

Za  zniesieniem'  sie  tym,  ukazali  nam  dilHcuItateś 
jakieś,  ie  to  negotium  tak  prędko  i  gruntownie  skoń- 
czyć sie  iiie  moie,  bo  luboby  i  do  restitucyi  przyszło, 
wiele  będzie  trudności  okoTo  moderowania  ich,  zaczym 
perswadowali  nam,  abyśmy  wszystko  ai  do  wiosny  in 
suspenso  zostawili.  Rebus  in  eo  statu  ut  sunt  stan- 
tibus,  interim  re  deliberata  ńa  'seymie,  traktatować  sie 
będzie  mogło  o  uspokojeniu  gruntownym  rzeczy  wszyst- 
kich. 

Powiedzieliśmy  im,  ie  to  medium  in  rem  nieprzy- 
jaciołom, ^  ku  szkodzie  naszey.  Utwierdzi  sie  w  zam- 
kach^ w  żywność  opatrzy,  commarcik  libera,  miasta 
które  są  in  potestate  hostis  mieć  będą,  wytchnie  so- 
bie żołnierz,  a  potym  tak  sie  rzeczy  akkomodowawszy, 
lada  kondycyika  rzeczy  rozerwie.  Nasze  zaś  woysko 
próżnować  musi,  koszt  darmo  czynić  będzie,  cieszkość 
ludziom  naszym  uczyni,  bez  pożytku  wszelakiego;  Jn 
summa  tymeśmy  konkludowali,  że  jeźli  mają  być  in- 
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docje,  takie  piechay  bed^i  przy  których  by  ablata  re- 
stituerentar. 

Powiedzieli  nam,  źe  podaliśmy  indacias  dwódziestu 
albo  trzydziesta  lat,  ale  w  tym  oratores  sed  non  exo- 
ratores  faimas.  Gdyśmy  jui  pówątpili,  aby  się  d/|ley 
traktować  miało,  przysłał  Kanclerz  Szwedzki  żądając, 
abyśmy  do  niego  X,  Grzegorza  Borasta  sekretarza 
WKMCi  dla  rzeczy  Szwedzkich,  pnydać  raczył,  po- 
słali. Uczymliśmy  to.  Pytał  go  Kanclerz,  jaką  rela- 
cją posłowie  dzisiay  czynili,  powątpiwając  nieco  de 
safficienti  relątione.  Gdy  powiedział  wszystko^  a  do 
tego  punktu  przyszedł,  ze  w  podaniu  indaciarum  vi- 
ginti  Teł  triginta  annorum  oratores  non  e^orątores 
fuisse,  rzekł,  że  non  praeciderunt  spem  w  tęy  mie- 
ne,  ale  ukazali  rem  multis  difficultatibus  implicatam* 
Życzył  zatym,  aby  się  ustnie,  albo  z  nami  wszystkie- 
mi,  albo  ze  mną  samym  widzieć  m6gł,  dla  dostate- 
cznieyszego  sic  w  tey  mierze  zniesienia. 

Za  odniesieniem  tych  rzeczy  pnez  X  Grzegorza, 
zdało  się  PP.  Kollegom  moim,  abym  ja  to  sam  od- 
prawił, bo  gdyby  wszyscy  z  obudwu  stron  być  mieli, 
musiałyby  adhiberi  caerimoniae,  któreby  i  wiecey  cza- 
sa  wzięły,  a  ku  wieczorowi  sig  miało.  Na  prywa- 
tnęy  tey  rozmowie,  opowiadał  studium  suum  pacis 
conciliandae,  i  że  do  tegoż  Pana  swego  prowadzi, 
wzywał  mię  zatym,   abym  ja  do  tegoż   consilia    diri- 

gerem* 
Dałem  mu  respons,  ie  idem  mihi  animus  ad  pa- 
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cem  któraby  honesła  była,  bo  żebyśmy  taką  przyjmo- 
wać mieli,  któraby  niesławę  jaką  nam  i  Bzpitey  przy- 
niosła,  szkoda  o  tym  i  myśleć.  Przeto  jeślii  on  żą- 
da pokoju,  niecbay  takie  srzodki  podawa,  któreby  nie 
były  cum  indignitate  Bpicae. 

Odpowiedział  na  to^  ze  jako  indignitatem  tobie  i 
swojey  Rzpltey  nie  życzycie,  tak  i  nam  za  złe  mieć 
nie  będziecie,  że  swojey  przestrzegać  musiemy. 

Długie  były  mowy,  różne  repliki,  tal^  de  negotio 
principali,  któremi  ja  nkazowałem  słuszne  moderamen 
W.  Kr.  MGi,  żeś  Gustawowi  pozwalał  sine  omni  im- 
pedimento  Królestwo  spokoynie  trzymać,  saIvo  jurę 
liberorum,  jako  i  de  induciis,  na  tym  stanęło,  że  miał 
się  znie$ć  z  Panem  swoim  o  tym  i  drugiego  dnia 
respons  dać. 

Za  spólnym  się  znowu  naszym  zjacbaniem,  dekla- 
rowali się  PP.  Posłom,  że  Gustaw  certis  conditioni- 
bus  nie  jest  alienus  od  inducyi  triginta  annorum,  któ- 
re wprzód  z  karty  czytali,  a  potym  nam  oddali. 

CouditiODes  (Hae  tamen  singillalifn  non  adseri^ 
bunlurj. 

Wziąwszy  te  kondycye  powiedzieliśmy,  aczkolwiek 
primo. intuitu  baczemy  niektóre  trudne,  niektóre  nie- 
podobne, jednak  żebyśmy  się  na  pierwszym  wstępie 
nie  zdali  desperare  de  toto  negotio,  wzięliśmy  te  do 
odniesienia  WKMCi,  i  do  spólnego  między  nami  u- 
ważenia. 


J 
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Na  nowym  Kongressie,  który  pierwszy  i  oslatni  byt 
1  sarnemi  Kommissarzami  Szwedzkiemi,  gdyi  przedtym 
wszystkę  tę  sprawę  przez  Pany  posły»  jako  per  me- 
diatores,  in  absentia  partis  adrersae,  dla  przyczyn 
wzwyż  pomienionycb  odprawowaliśroy,  poczęliśmy  exa- 
minować  kondycye  podane. 

W  pierwszey  pokazaliśmy  tę  tradność,  gdyż  mia- 
nują Gustawa  Króla,  co  efiicit  negotium.  principale. 
Więc  zwiążą  posteritatem  WKMCi  do  tego,  która  nie 
moie  naleieć,  ponieważ  nie  ma  żadnego  jus  haeredi- 
tarium  in  regno,  dosyć  może  bydź  securitatis  im,  gdy 
Bzpita  X  Królestwem  Szwedzkim  te  inducias  zawrze. 
Czas  lat  30  pokazaliśmy  być  długi,  rozumiejąc  dosyć 
być  lat  piętnaście. 

Replikowali  na  to,  że  i  Gustawa  jako  Króla,  mu- 
szą Króla  kłaść  w  te  luducias,  i  posteritatem  WKMCi 
oie  mogą  ab  induciis  excludere,  chcąc  być  wolnemi 
Da  ten  czas  ab  omni  impetitione,  nie  tylko  z  Króle* 
stwa  Polskiego,   ale  i  z  inszych  mieyść. 

Odpowiedzieliśmy,  że  ani  my  nie  możemy  carere 
za  potomstwo  WKMCi,  które  nie  mając  u  nas  uliam 
haereditatem,  nie  będzie  mogło  sobie  z  inszych  stron 
deesse,  aby  swego  dochodzić  nie  miało;  ale  ani  WKMC 
nicby  ich  w  tym  nieratowała,  gdyż  juri  faroiliae  quae- 
sito  nie  mógłbyś  WKMC  sam  derogare.  Propono- 
waliśmy zatym,  aby  oni  nie  wchodząc  w  te  kontro- 
wersye.  kontentowali  się  securitate  Rplcae  i  te  indu- 
cye  żeby    byty    między   Bzpitą    naszą    a  Królestwem 
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Snredzkim  zawarte,  nie  mieszając  w  tp  prawa  WKMCi, 
lecz  i  to  im  noq  satisfaciebat. 

Po  długich  kontrowersyąchy  podaliśmy  to  za  pozwp- 
leniem  WKMCi,  któryś  niechciał  nic  opuścić ,  cokol- 
wiek do  zawarcia  tego  pokoju  naleiato,  źe  WKMC 
cayebis  pro  se  et  successoribus  Regibus  Poloniae,  i 
te  transakcyą  przez  nas  uczynioną  konfirmować  bę- 
dziesz raczył. 

Naydowali  i  w  tym  podaniu  diflicultates  i  wiekszey 
securitatem  reguirebant.  Jednak  rozumiejąc,  że  ten 
punkt  za  ułacnieniem  inszych  akkomodować  się  bidzie, 
przystąpiliśmy  do  drugich  punktów  mianowicie  do 
wtorego,  który  liibo  pro  parte  nostra  byt  napisany, 
rozumieliśmy  jednak  ii  potrzebuje  wiekfzey  deklara- 
cyi^  a  mianowicie  o  czasie  oddanych  zamków,  wiec 
żeby  działa  przy  zamkach  zostawały,  przy  kościołach 
rzeczy  kościelne,  i  ze  sie  to  wszystko  bona  fide  od- 
prawować  będzie.  Gdyśmy  to  proponowali ,  źądat  od 
nas  Kanclerz  Szwedzki  plenipotencyi  seymowey  od 
Bzpltey,  ukazując  że  bez  tey  traktować  nie  mogą, 
ponieważ  rzeczy  są  takie,  które  concernupt  Kjempii- 
blicam. 

Powiedzieliśmy^  ie  nam  nie  może  być  jedno  w  pa- 
dzi więni  u  ta  propozycya,  ponieważ  z  nami  tak  dawno 
traktują.,  bez  wszelakiey  wzmianki  o  plenipotencyi, 
wiec  jesteśmy  tęy  kondycyi  ludzie  w  oyc^yźnie  jiaszey, 
ie  to  co  postanpwiemy  za  konsonsem  WKMCi ,  tfk 
zdaniem   JchAfCi  PP.  Senatorów  drugich,  to  Rzpltą 
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ntwok  babebit.  A  do  tego,  takie  jest  prawo  fizpitey 
naszej  de  pactts  et  foederibus,  iź  WKMG  one  ku  po- 
kojowi Rzpltey  cum  consensu  PP.  Senatorów  zawie- 
rać możesz  bez  sejmu.  Przeszłe  niemal  wszystkie 
traktaty  w  JnflaBciech  odprawowaty  sic  z  plenipoten- 
cją podpisaną  przez  Jch  MCiów  PP.  Senatorów,  a 
kontentowali  się  tym,  i  nic  wiccey  nie  rekwirowali 
tylko  plenipotencyi  WKMCi,  Jako  im  to  JMC  Pan  Sta- 
rosta Derptski  przypominał  szeroko.  Obieeowaliśmy 
i  tey.  WKMG  nie  raczyłeś  być  alienus  od  tego,  ale 
mmo  to  wszystko,  takeśmy  z  niemi  stawali,  poniewal 
nie  podobna  to  rzecz  jest,  abyśmy  plenipotencją  sey- 
mową  pokazać  mieli,  której  nie  mamy,  traktujmy  in 
ipecie  o  każdym  z  tych  punktów,  rzeczy  spoinie  za- 
warte weźmiemy  na  seym  i  konlirmacyą  seymową  od- 
damy. Jnterim  -wszystko  trzymaycie  w  ręku ,  ai  na- 
mówionym rzeczom  dosyć  uczyniemy.  A  zwłaszcza  ie 
o  wszystkicb  punktach  traktować  i  konkludować  mo- 
żemy, oprócz  jednego  samego,  który  o  Esthonią  za- 
drodził. 

Replikował  nam  na  to  kanclerz,  długo  bardzo  uka- 
zując, ie  wszystkie  traktaty,  jako  na  fundamencie  ja- 
kim satizą  się  na  plenipotencyach  pryncypałów  swoich, 
i  ie  to  jest  ludibrium  traktować  bez  tego.  Ałlego- 
Wfll  exempla,  rationes,  które  sic  puszczają.  Plenipo*^ 
tencyą  WKMCi  kontentować  sic  nie  mogą,  ponieważ 
aen  tractatur  de  negotio  principali,  ani  PP.-Senato- 
riw,  których  circomscripta  legibus  petestas.     O  kon- 
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stjtucji  de  pactis  et  foederibus  nie  medzą,  ale  to 
wiedzą,  te  seym  jeden  koostytucye  pnesztego  podno- 
si. Na  konfirmacją  sejmową  powiedział,  źe  lubo  bet 
tej  negotium  by  się  zawrzeć  nie  mogto,  jednak  i  to 
podanie  non  sufiicit,  bo  bjłabj  międzj  nami  inaeqna- 
iitas,  mj  cobjśmj  tu  postanowili,  tobjśmj  ex  vi  obli- 
gationis  praestare  musieli,  a  z  waszej  strony  in  Ve- 
strae  Rplcae  arbitrio  esset  acceptare  albo  repudiare; 
niecbcemj  w  tjm  bjć  ioferiores. 

Odpowiedzieliśmj  na  to,  iż  non  negamus,  aby  ple- 
Dipotencje  w  traktatacb,  nie  miały  bywać,  jednak  i 
my  taką  offerimus,  która  na  ten  czas  być  może  od 
WKMCi  i  od  Jeb  MCiów  PP.  Senatorów.  Konstytu- 
cyą  ukazać  gotowiśmy,  która  nie  jest  abrogata  ulla 
posteriori.  Jiisze  jeieli  czasem  bywają  abrogowane, 
dziwować  się  nie  potrzeba,  gdyż  we  wszystkich  Kró- 
lestwach i  Kzeczach  pospolitych,  czas  odmianę  ex  no- 
yis  casibus  przynosić  musi.  Ta  konsyderacya  inaequa- 
litatis  nie  miała  być  tanti  momenti,  aby  tractatas 
tanti  momenti  z  tey  przyczyny  miał  dissolyi;  a  zwła- 
szcza ie  seym  już  następuje,  z  którego  prędka  być 
może  rezolucya. 

Nic  te  wszystkie  rationes  nie  sprawiły.  Powie- 
dzieli, źe  mamy  limitatem  w  tey  mierze  od  Pana  swe- 
go potestatem.  Jedoak  nie  chcąc  deesse  tractatibus 
pacis,  poślemy  jednego  z  swych  kollegów  do  Pana 
swego,  dosięgając  w  tey  mierze  dalszey  informacyi. 
Na  co  gdyśmy  przypadli,  odjechał  Falkenberg, marsza- 


miowT  ZE  UWBCT14  73 

tek  Gustawów  do  obozu  ^  który  zwróciwszy  s\ę ,  re 
commiiDicata  z  kanclerzeń  Szwedzkim,  powiedział,  ii 
Gustaw  nie  pozwala  bez  pleDipotencyi  seymowey  wda- 
wać się  w  traktaty;  gdyi  i  my  nie  moglibyśmy  o  tych 
kondycyach  podaoycK  traktować. 

Powiedzieliśmy,  ze  oprócz  iedney,  z  strony  Esthonii, 
możemy  traktować  i  kookladować  wszystkich. 

Spytał  mię  kanclerz  Szwedzki,  jeieii  i  o  tey,  gdzie 
nam  potrzeba  refandere  sumptus  belli? 

Odpowiedziałem,  jeźli  o  którey,  tedy  i  o  tey  mo- 
żemy traktować  i  konkludować.  Gdy  spytał  jako.^  Po- 
wiedziałem, ie  i  tu  nic  nie  pozwolemy  i  z  seymu  nic 
nie  damy,  i  nie  tuszę,  ieby  się  znaleść  mogli  tak  in- 
Cimes  ciYes  Rzpltey  naszey,  którzyby  mieli  na  to  przy- 
paść. Wolemy  extrema  quaeque  pati  a  da  li  Bog 
nie  przyidzie  do  tego,  niilibyśmy  mieli  pretio  pacem 
emere.  Ja  fu  jestem  yicinus  flammae,  ponoszę  in- 
commoda  belli,  nigdy  jednak  niebędą  mi  tak  cięszkie, 
abym  oyczyznie  moiey  życzyć  miał  istam  indignitatem. 
Wojowali  przodkowie  nasi  niemal  dwieście  lat  win- 
dyknjąc  pruską  ziemię,  a  nigdy  do  tego  nie  przyszło, 
aby  inhonestam  aliquam  przyjąć  mieli  conditionem. 
Moglibyśmy  byli  i  tak  wielką  woynę  Turecką  pneszłą 
od  siebie  remoyere,  pozwoliwszy  jakieźkolwiek  dona- 
rinm,  ale  plus  yaluit  dignitas  Rplcae,  nizii  tak  wiel- 
kie koszty,  któreśmy  uczynić  musieli.  Niechay  sobie 
nigdy  tego  nie  perswadują,  żebyśmy  pieniądz  jeden  dać 
mieli  e%  vi  pactorum.     My  się  tego    słusznie  mogli- 
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byśmy  domagać,  którjrm  sikody  tak  wielkia  poatynło* 
ne,  a  bei  stasmey  pnyczyny. 

Odpowiediid  kanden  na  to,  ie  my  cokolwiek  ia 
rem  nostram  jest  pnyimojemy,  a  co  cokolwiek  pro 
parte  illorum,  to  rejicimus.  Staszoie  sit  sumptos  «* 
pominamy,  bo  i  propugnacula  no?a  exstraiimvs  non 
absqiie  sumptu,  więc  co  nam  od  was  bidzie  dano^ 
my  prowincyi  odstąpiemy  i  tak  wiele  mieysc  puście- 
my,  jeźli  bespieczeństwo  to  od  nas  prtfestabitur. 

Odpowiedzieliśmy,  qilae  justa  et  faonesta  snnt  non 
rejicimus,  ale  o  nich  umawiać  się  chcemy*  Co  się 
tchnie  extructa  propugnacula,  tych  niepotrzebowali* 
śmy,  więc  aedificium  in  alieno  solo,  absque  consensa 
domini  exstructum  solo  cedit  Restitutio  zaś  rei  atie- 
nae,  niesłyszeliśmy  ieby  aliqno  jurę  opłacana  być 
miała. 

Replikował  Kanelera,  ze  de  jurę  non  disputamos, 
ale  jako  w  tey  jedney  kondycji  tot  diffictritates  się  znaydaj^; 
tak  i  w  drugich  pewnie  się  znaydą,  kiedy  je  przyidzie  n- 
watać  i  czasu  na  to  nie  mato  potrzeba,  lepiey  ie  te 
kondycye  nasze  weźmiecie  na  uwaźeuie  seymowe,  i 
z  seymu  do|)iero,  za  plenipotencyt  dostateczną  trakto* 
wać  K  nami  będziecie. 

Odpowiedzieliśmy,  ie  kiedybyśmy  co  byli  pewnego 
umówili  w  tych  punktach,  moglibyśmy  to  byli  odnieść 
na  seym.  Teraz  nam  nie  trzeba  tey  drogi  pokazo- 
wać.     ProYidebit  Rzpita    jako    sobie    w  tey    mieRa 


pMtipić  bedde  miała*  iwaźywaty  postępek  ten  wais 
I  jumi. 

Myśmy  w  tych  koncertacyach  daley  progredi  lie 
]aoglv  opowiedzieliśmy  się  przed  pany  Posłami »  ie 
naa  per  nos  stat,  ii  s  tego  mieysea,  rebus  infectis 
odjeidUmy,  co  i  oni  sami  uwaiyć  i  os^diić  mogą  ii 
aie  było  staszney  przyczyny  do  rozerwania  tych  tra- 
kUtów. 

Odpowiedzieli  nam  PP.  Posłowie,  ii  żałują  tego,  ii 
praca  i  staranie  icb*  nie  taki  skutek  bierze  jako  iyczyli. 
Życząc  i  radząc  nam»  abyśmy  przecie  te  traktaty  do 
seymu  odłoiyli,  czas  i  mieysce  do  namów  daUzych 
naznaczywszy,  i  siispensyą  annorum  uczyniwszy. 

Odpowiedzieliśmy*  ie  nam  do  seymu  ukaiować  nie 
potrzeba.  Będzie  wiedziała  Bzpita  co  z  tym  czynić, 
i  snadnie  uwaźy*  ie  tu  coś  inszego  latere  musi. 

Podziękowaliśmy  za  te  prace  PP«  Posłom, .  rozjecha* 
liśmy  sie  rebus  infeclis  z  ialem  niemałym,  ieśmy  ani 
WKMCi  desiderio,  które  wielkie  było  do  uspokojenia 
oyczyzny  naszey«  i  uwolnienia  jey  od  tych  wojennych 
cieiarówy  ani  exspectatione  Bplcae,  która  pokoju  wy- 
glądała, satisfacere  mogli.  Chęć,  praca  i  staranie  na- 
sze non  deerat  w  tey  mierze,  sama  arrogantia  et  te- 
meritas  hostilis  obstitit,  ie  sie  nic  sprawić  nie  mogło; 
I  podobno  wielkie  jakieś  nieprzyjacielskie  nadzieje » 
ie  się  terainieyszy  seym  in  rem  ich  odprawić  ma, 
to  jest,  ladajako,  niestwornie,  i  z  odkryciem  jawuym 
de  pokoju,  choćby  też  niepoczciwego,  a  z  słabym  pro- 
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wadzenia  woyny  opatrzeniem,  bardzo  saspectum  nam 
to  było,  i  suspectum  teraz  być  musi,  ie  ten  nieprzy- 
jaciel do  seymu  wszystko   odkładał,    ze  na  seym  się 
rewokowah      Aleć    mam  ja   nadzieje   w  miłosierdzia 
Boga  wszechmogącego,  który  salutem  tey  Rzpitey  przez 
tak  długi  czas  piastował,  mam  nadzieję  in  divis  tote- 
laribus  oyczyzny  naszey  i  wielkich  synach  tey  Rzpitey, 
ie  płonne  te  jego  zostaną  nadzieje;  uzna,  da  P.  Bóg, 
ie  ci  których  przodkowie  przez  200  niemal  lat  o  zie- 
mię Pruską  się  bijąc,  krew  swoje  rozlewali,    nie  za- 
smęcą  tym  jnanes  defunctorum ,    którzy   gloriosfe  tam 
polegli,  aby  jey  i  teraz  tak  ladajako    odbieźeć    mieli. 
Uzna    źe    ich  ten  niewczas  i  pomieszanie    dochodów 
naszych   nie    tak    dolega,    aby    obrzydliwe    kondycye 
przyimować  a   w  ludibrium    wszystkiemu    się    światu 
podawać  mieli.     Uzna,  ze  prowincyi  zdradliwie  okku- 
powanych,  nie  pieniędzmi  nie  prowincyami   drugiemi, 
ale  arihis  od  nieprzyjaciół  swych  dostawa.     Do  czego 
pewienem,  źe  skłonny  będzie  animus.     Nie  zawieram 
ia  drogi  do  traktatów,  bo  i  tych  opuszczać    się    nie- 
godzi,  ale,  dla  Boga,  nie  trzeba  się  na  nie    ubespie- 
czać,  boć  pewnie  ułowi  nas  nieprzyjaciel,  który  bar- 
dzo dobrze  wie^  co  się  u  nas  dzieje.     Trzeba  do  woy- 
ny  porządnie    wszystko    namówić    traktatom    mieysce 
zachowując,  o  którey  woynie  i  defektach  jey  dał  do- 
stateczną   informacyą  JMC  P.  Hetman,    którego  czu- 
♦     łość^  męstwo  i  odwagę  zdrowia,  które  wiele  razy  na 
szanc  rzucał,  wszelakiey  wdzięczności  naszey  jest  go- 
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doa,  ale  tego  osobliwie  ieśmy  inakstym  sposobem 
wojne  ma  poraczali.  Dosyć  zaprawdę  z  siebie  czyni 
ie  zdrowie  coraz  na  szanc  Rzpitey  kładzie,  niewcza- 
sy  i  trody  podeymaje,  sławy  swojey,  na  któr)  dziel- 
nemi  i  odwainemi  sprawami  zarobił  nie  powinien  ga- 
bić  i  tracić,  a  gubić  musi,  gdy  wopę  w  takich  de- 
fektach prowadzić  przychodzi.  Nic  ja  w  tym  niewą- 
tpic,  ie  da  P.  Bóg  na  teraźnieyszym  seymie  wszyst- 
ko się  tak  opatrzy,  ie  nieprzyjaciel ,  tey  którey  się 
spodziewa,  nie  odniesie  pociechy.  Będzie  miał  i  ioł- 
nien  zasłużony,  którego  męstwo,  odwagi,  trudy,  szko* 
dy  okaleczenia  są  zalecone  od  JMCi  P.  Hetmana,  po- 
winna swoje  zapłatę,  obmyślą  się  srzodki  do  prowa- 
dienia  woyny  i  latrzymania  dalszego  woyska,  tak  pnez 
pieniędzOt  jeko  i  przez  prowiant,  którego  przysposo- 
bienie, wedle  pieniędzy,  jako  z  skarbu  dane,  enituit 
taka  dexteritas  JMCi  Pana  Podkomorzego  Sędomirskie-- 
go,  źe  co  w  narodzie  naszym  impossibile  się  zdało^ 
to  on  possibile  uczynił,  i  nowy  ten  magistratus  w  oy- 
czjinie  naszey  virum  indicayit,  do  wszelakich  inszych 
Rzpitey  usług  sposobnego.  Za  co  ja,  za  tą  okazyą 
JMCi  imieniem  obywatelów  ziem  Pruskich  dziękuję, 
których  jakoźkolwiek  lerayit  onerę  militari,  godzien  za 
tę  pracę  miłościwey  łaski  WKMCi,  a  nasze  tei,  choć 
nieskuteczne,  iebyś  WKMG  miłościwie  przyjąć  ra- 
czył, uniżenie  prosiemy. 
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(«)  Te,  jtk  i  f  •fvied«U  rtliof  itMft*  kMiyeli  latcsią  Utahą 
pnywiótt  s  foŁfóij  Battkowej  po  Sswecyi  Bitkmp  Albertrudj, 
foiUda  jedna  i  laMOSBiejtsjck  Bibliotek  w 


^  Kopia  Usiu  do  JMCi  X  Arcybiskupa  Gnieinieńr 
skiego  (*)  od  Pana  Żabińskiego. 

Jaka  mogła  tylko  być  diligentior  cura  wprędkim  do 
Stockholma  zajecbaoju,  takąm  spieszył «  ale  ie  monę 
na  «woje  zawsze  obstacula,  i  accidientia,  nie  mogłem 
prędzej  zajechać.  Nawigacya  dla  pneciwnych  wiatrów 
bardzo  mi  nie  sporo  było.  Wyjechawszy  7  praesea- 
tis  ze  Gdańska,  i  nie  ujechawszy  tylko  do  Latarnia 
mosiałem  stać  przez  dwa  doi  i  dwie  nocy,  czekając 
na  słaiące  moiej  drodze  wiatry.  Tandem  nowa  do- 
czekawszy się  choć  nie  bardzo  dobrego,  puściłem  się 
z  nadzieją  lepszego  na  morze,  ale  mię  omyliła,  bo  i 
ten  nie  diugo  mi ,  tylko  przez  dzień  jeden  i  to  me- 
diocriter  bardzo  służył.  Atoli  jednak  per  Ulysseos 
prawie  po  morza  errores,  straciwszy  całe  dwie  niedzie- 
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le  na  nich,  stanąłem  21  w  Stocldbolmiey  gdzie  tegoi 
dnia,  opowiedziawszy  się  wprzód,  at  moris  est,  guber- 
natorowi, dałem  zaraz  wiedzieć  do  P.  Kanclerxa  i  by- 
łem zraza  bardzo  wdziccsnie  przyjęty.  Posłano  do 
mnie  Vice  Kasztelana,  jako  tu  nazywają,  contestando 
amicum  Rzeczypitey  affectum,  i  mnie  gratolando  menm 
adyentum ,  a  oraz  ,  aby  mie  tenie  traktował.  Jakoi 
znaczną  pokazał  ochotę,  ale  ta  ochota  nie  długo  trwa- 
ła nazajutrz  zaraz  z  upnądnioney  okasyi  zgasła.  Po- 
słat  do  mnib  P»  Kmielert,  upotDiMjąe  sit  wprzód  nim- 
bym  przyszedł  do  audyencfi*  eredenCialei^  jako  tu  zwy- 
czay.  Ja  żem  żadnych  nie  miał,  exkuzowałem  zaraz 
WX€iąllG,  i  powieditałMi ,  io-  kradeutialet  nk  kyły 
potrzebne,  boś  W.  X.  MC  przea  E^ha,  «  tyn  juł, 
ie  awego  ablegata  Rzf^Ila  miała  postać  z  responsem 
oznayouł,  ale  surdis  fabuła  narraliatur;  nae  mogłi>  U 
być  w  nich  excusabile.  Poałał  inowu  do  Boie  P. 
Kanclerz,  tegoż  Vice  Kasztellana,  abym  literas  paasus 
pokazał,  bez  których  audyencyi  pozwalać^  ani  lisbów 
odbierać  nie  moiemy*  Dałem  tedy  ad  manus  Yice- 
Kaszteilanai  te  literaa  passua.  Tamże  tytuł  si^f  im  Kró- 
la AlCi  zaraz  nie  podobał,  ie  sic  Królem  Szwedikim 
mianuje  bardzo  $ię  exacerbować  potatli*  i  uczynił  de 
mnie  znowu  procesayą  tenie  Vice  casteUenus,  expo- 
atuhijąc  o  te,  ze  Król  JMC  contra  p^etaczyni,  ie  sie  Kr6łea 
Szwedzkim  pisze,  i  tylko  nas  Król  JMC  i  Rzplta  irritują,  ta- 
kiemi  na  listach  swoich  tytułami.  Jam  miat  racyą  tego  in- 
promptu,  ie  Król  JMC  nie  ci;;ni  co^lra  pacta,  bo  sic 
jeszcza  nie  wyzuł  z  tego  Królestwa  i  tytułu  jego^  be- 
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d(c  dńfdiiczDjm  ptoeni.  Jttli  S.  pamięci  Król  JMC  ^^ 
Władpław  aitąpił,  jako  asstriUs,  bo  w  paktach  tego .' 
Die  nasz,  i  tylko  to  secreta  samej  Bzpltey  na  ele* 
kcp  dana  była  assecoratio,  tedy  to  nie  mogło  nic 
jon  haereditario  Króla  JMCi  teras  nam  sicitśiiwio  pa-* 
Biij)cego  derogare,  na  Toli  to  jednak  bfidiie  Króla 
mci,  pny  terainieyfzych  traktatach,  do  których  fią 
JdiHC  PP.  Posłowie  spieszą,  nstąpić  lob  nie  ustąpić. 
Aliis  przed  traktatami  amplissimua  Senatas  Hagai  Sae^ 
eiae  imponere  tego  Królowi  JMCi  Pann  naszemu  nie 
moie.  Do  tego ,  te  literae  passus  nie  należą  nic  do 
JchHCiów,  ale  tylko  mnie  dla  bespiecznego'  dane  są 
przeyścia,  i  nie  powinienem  był  pokasować  onycb» 
miyic  listy  od  Rzpltey  do  Senatu  Szwedzkiego,  al# 
obfiando  dalszym  trudnościom,  żeby  mi  fidea  daretur^ 
i  łebym  pred«X9  miał  audyencyą  posłałem  je  Panu 
Kanclerzowi.  Tandem  post  multas  tribulationea,  ma*" 
gao  conatu  effeci^  ie  mi  tn^^ciego  dnia  dał  P.  Kan-* 
derz  andyencyą.  Tamie  po  mojey  przemowie,  któ-* 
r|Bi  go,  jako  valetadbarium  nie  bardzo  długo  bawił, 
listj  sam  do  siebie  odebrał,  i  powiedział,  ze  my  ni^ 
mamy  tego  zwyeziyn,  pubiicć  ablegatis  audiencyi  da- 
Tae  i  listów  odbierać.  Zaraz  p<^ym  począł  exagge-- 
me  o  tytuł  znowu  i,  o  insze  jrritamenta;  formalia  te 
jego  byty:  ze  testati  aumus  et  testamur  zawsze  ami- 
cam  afitectam  Bzpltey  Polskiey,  Rycząc,  abyśmy  tandem 
wieczną  zawarłszy  z  sobą  zgodę,  niepnyjaciół  iey  za  nie*- 
pnijaciół  naszych,  a  nieprzyjaciół  naszycbBsplta  waajem 


84  TRAKTATY    . 

za  nieprzyjaciół  swoich  miała,  i  jedni  priy  drugich  stawa- 
jąc  sobie  pomagalii  ale  kiedy  nas  takowemi  coraz  in- 
strumentis  obsyłają,  i   królem  się  naszym  ten  mianu- 
je, quem  nos  neque  norimus,  neque  agnoscimns,  nec 
habere  Yolumus,  nisi  eum  qui  nobis  et  hiiit  tam  libe- 
ro regno  feliciter  inauguratus  est;   nie    wiemy   jako 
się  spodziewać    zgody    albo    ukontentowania    naszego 
mamy.     Animadvertimus  sanę  apertć    a   Yobis  inbiari 
regno  nostro.     Cokolwiek  przytym  w  liście  do  Rzpltey 
pisali,  to  wszystko  refricabatt   i  niemal   jakby    go  na 
pamięć  czytał,  wspominająb  i  JMCi   Pana    Morsztyna, 
łe  tez    z  takiemiZ  uraźliwemi    przyjeżdżał    listami,    i 
dla  tego  nie  był  in  conspectum  Begis  admissus.     Na 
ostatek  mnie  powiedział,    źe    yołuimus  Dnaem  Yram 
ut  ab  amicis    ad    amicos   ablegatum    satis    humaniter 
tractare,  Yeriim  cognito  tali .  Regis  Yri  titulo,  agnoscat 
sua  Dnae,    nos  aiiter    cum    Dnae    Yra    processuros. 
Trzymał  mię  dtuźey  nii  godzinę  na  tey  audyencyi,  a 
zawsze  exaggerował  irritamenta.     Jako    póki    mi  po- 
tiores    stanęło    rationes    ezkuzowałem   Rzpitą  i   Króla 
JMCi.     Rzpitą   ie    jest  propensissima   do  zgody  i  za- 
warcia wieczney  przyjaźni;  Króla  JMCi,  ie  jeszcze  ża- 
dne solennitates  circa  deponendum  titulum  nie  zacho- 
dziły, i  coactus  nie  może,  chyba  sponte  sua  jeźli  bę- 
dzie chciał,  deponet.     CommoYebat  to  go  w  prawdzie, 
ale  że  przecie  modestfe  odpowiedział    na    takie   moje 
rationes ,  tandem  prosiłem ,    aby    nie    apprehęndował 
senat  tego  wszystkiego .  ale  in  suspenso  miał,  do  przy- 
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jazda  JchSfCiów   Panów  Posłów,  którzy    pltnissimam 
maj)  faeultatem  od  Rzpllej  i  od  Króla  JMGit  wszyst- 
kie interTenientia  uspokajać,  cessit  na  ostatek*  i  obje- 
cał   intra    tres  dies,  zoiostszy  się  z  Królem  i  Sena- 
torem eipeditionem.     Pytał  o  JchMCiów  PP.  Postów, 
jeźli  juz  są  w  drodze*    albo  prędko  wyjadą.     Powie- 
działem, iem  wyjechał  dawno  z  Polskiey,  jeszcze  nie 
byli  przy  mnie  nominati  neque  destinati:  ale  we  Gdań- 
ska czytałem  list  od  JMCi  P.  Wdy   Łęczyckiego    do 
faktora  W  Xcey  MCi,  źe  jut  był  in  procinctu  i  ieby 
okręty  sposabiano  dla  niego.     Dimissus  potym  jestem 
od  niego,  i  na  jego  karocy,    którą  po  mnie  posyłał, 
odesłanym  był.     Czekam  tedy  expedicyi.     Zawczoray 
to  jest  w  dzień  S.  Jana,    ie   tu    według  kalendarza 
starego  obserwowano  święto  Bożego  Ciata,    bytem  u 
Ambasciadora    Francuskiego.     Ranom    Mszy    Swiętey 
słuchał.     Po  mszy  nie  puścił  mię  od  objadu.    Oświad- 
cza wielki  sam  aflekt  Rzpitey  i  Królowi  JMCi  i  chce) 
omnem  impendere  curam   aby  od  woyny  tak  nagtey) 
odwiódł  i  do  zgody   prowadził.     Mnie  tu  wielki  po-  / 
kazaje  fawor  do  ezpedycyi  mojey.     Apparatas   belli- 
cus  strepit  sam   wszędzie  po   Szwecyi,    osobliwie  je- 
dalk  w  Stockholmie,  okrętów  jest  pod  40  dobrze  ar 
maty  naładowanych.     Wczora  część  ich  do  Daira  wy- 
prawiono, i  insze  tamie  podobno  poydą.     Ale  jeszcze 
wiedzieć  nicht  nie  moźe»    dokąd  się  obrócą  z  Dalra. 
Ostentatio  armorum  wielka,  ale  ludzi  nie  widziałem. 
Ta  w  Sztokholmie  powiadają »  łe  jest  iołnierzil  ośm- 
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naicie  tysStc^,  ąle  u  mnie  to  iucrodibjle,  Sol  m  obt^ 
*  tack  które  odchodIj^7  bardzo  nie  wido  lodzi  było. 
IJA^H  .drudzy,  źe  gotowego  do  boja  woyika  mają  po 
rótaych  niieyscach  pieedzieMąt  tyaifcy.  Ci  zaś  eo 
tu  zo  Gdnaka  i  z  inszych  miast  Pol$|dcb  mieszkają, 
twierdzą  ie  nigdy  tak  wiele  nie  masz,  bo  i  tym  któ- 
rzy dawniey  z  Hollandyi  na  staibie  ta  są,  przez  lal 
tny  ob  aeriffii  defectum  irio  płacono.  Monstmją  je- 
dnak i  ćwiczą  lud  codzioń.  Nie  bez  tego  łeby  woj- 
sko gotowe  nie  miało  być  bo  i  w  Sterynie  jest  jal 
czfść  z  Oieastiernem  bratem  Karulerskim  rodzonym, 
który  tana  nad  armatą  jest  starszym »  i  tam  obóz  za- 
taczoć  mają.  Passim  tu  o  tym  mówią,  iejeili  pttyi- 
dzio  do  woyny,  tedy  zaraz  na  Wielką  Polskt  obrocie 
wszystek  impet  wojenny  mają.  O  Prosach  zas  i  Gdań- 
sko taką  nadzieje  sobie  czynią,  łe  ad  femam  tylko 
nomtois  ich  poddawać  się  będą.  Seym  $ię  ta  od  kil- 
ka miesięey  odprawuje,  i  w  tycb  dnia^  konkluzyt 
być  taszą.  Status  Duchowieństwa  i  status  rustieonin, 
żadną  miarą  pozwolić  Królowi  na  tę  woyne  iść,  nie 
chcą,  i  supplikowali  bardzo  na  tym  seymie,  ale  sic 
nie  dał  odwieść.  Chce  koniecznie  sam  in  penoaa 
być.  Wificey  teraz  non  oecurrit  do  oznaymienia;  se- 
qaenti  posta^  jefliby  mię  nie  expedyowano,  nie  omis- 
szkam  co  się  bfidzie  działo  wypisać.  A  teraz  oniło- 
ne  usługi  moje  łasce  W  X  MCi  Pana  Mego  MCiwego* 
jako  naypilniey  zalecam*  W  Sztokholmie  iit  S6  i^ 
nil  Anno  1655. 


L  Ęfid^e  w  Ukick  rtiMb)  bitneo^f  pned  ifc  pro- 
tekcja Króla  Ssvedikitgo,  którems  wkrt  i  mtogc 
Królom  PoUkim  witmi  i  #4d«it  objeettJMny. 

U.  Te  proweota,  które  Królom  o  nae  saletil)^, 
i  djspozycj)  dóbr  Królawakicb  mieć  me  w  rtkaek 
Król  Sswediki. 

IIL  Pozaan,  KaliM»  Lefltao%  Miedrfneea  (ciego  nte 
mogliśmy  2adną  miar)  excypować)  Łotaienem  obaadfi^t 
Ukie  i  paej  w  Królewskioh  debrach  niektórych  trelno 
bedue  Królowi  Sraedzkiemo. 

IV.  Piechotę  łanową  iebie  wymawia «  ale  ste  la 
z  większej  części  rozbieiata  do  Panów  swych. 

Tt  punkta  na  stronę  Króleu)$ką  itanety^ 

na  naszą  zas  te. 

I.  Zachowanie  w  całości  wiary  naszey  i  eiercitiam 
i^  |akśe  hywało,  a  prcytym  wolność  smnnienia  ka- 
Mbmi  t  objw«itelów. 

By  Dotrzymanie  praw  i  wolności  całe  poprzysię- 
łw;«h  od  Królów  Polskich. 

HI.  Sfdów  wsaełakicb  i  juriscfykcyt  całość  i  nie*^ 
MrMwne^  pod  Ijtntem  jednak  Króla  Szwedzkrego. 

IV.    leadawinie  wnkansów  wszełakicfa,  tak  świec* 
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kich  jako  i  dachownych   samym  Polakom    a  nie  ca- 
dzóziemcom. 

V.     Od  żołnierskich  stanowisk  i  stacyi  uwolnienie 
dóbr  Szlacheckich. 
^  /vt?-i*^*'"  '      ^  nakoniec  ktoby  przeczył  tym  punktom  i  wyło- 
.  j  .  mowat  się  z  nich  i  fakcyi   królewskiey    chciał  fawo- 

ryzować  i  bronie  przeciwko  Królowi  Szwedzkiemu, 
tego  dobra  podpadając  konfiskacyi  i  podpadać  będ^ 
jako  rebellizanta  i  przeciwnika  królewskiego. 

Na  to  podpisali  się  nam  oni,  a  my  im  bez  ładney 
przysięgi  oddania,  tylko  pod  wiarę  publiczną  i  ratyH- 
kacyą  %  obudwu  stron.    ' 

To  od  JMCi    Pana  Wojewody  Poznańskiego  mam. 

Wielce  się  tam  Szwedowie  sami  dziwują,  i  nigdy 
im  to  w  głowę  nie  weszło,  aby  ich  to  potkać  miało. 

Funkia  niektóre  do  traktatów  Szwedzkich  należące. 

I.  Biskup  JnOantski  Joannes  Meningshausen,  wi- 
dząc ze  kraje  Jnflantskie  od  wiary  katoiickiey  odstą- 
piwszy, rwać  się  poczęły,  jedni  do  Króla  Duńskiego, 
drudzy  do  Króla  Polskiego  Zygmunta  Augusta^  trzeci 
do  Szwedów  się  udawając,  wziął  pieniędzy  pewną 
kwotę  od  Króla  Duńskiego,  albo  matki  jego,  sam  do 
Niemiec  poszedł,  nie  małą  część  krajów  Jnflantskich 
puszczając,  mianowicie  kawał  Estonyi  albo  wyspę  Oescl 
nazwaną  i  Piltę.  Zygmunt  III  pozwolił  P.  Mandlowi 
Starszemu  Hermanowi  pieniądze  z  strony  Piltyna  odło- 
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ifii  Uk  Uf  Pittyn  V.  UmMomk  imM  %  fttnnij  raib- 
Bj  daMjw  Tom.  Siwedowie  es  hoe  piMteitu  jui 
i  Mitt  wiieli:  Oeiil  jipbie  lif  Didil  ni*  f^ijąjt  iry«- 
kopić,  łosUł  sic  wrfikach  Króla  Dupskiag^t  jtitł  go 
pnes  ptwny  cmb  Fireąkaoii,  który  i  Sigis- 
MndfiE  bieciM  Uf 4  ire  fciwecyi',  i'  i  StialEnCTa  Kr<>* 
ba  ¥  McMkwie»  eciec  nafliych  Farenbachów,  klófry 
pognebtoay  leiy  w  Hydie.  Sweda^wia  piawasy  praed*- 
tjai  M  teyie  wytfM  MDok  Sonambttrgk^  gdtie  ta  l^a-^ 
j>  B%  JftfliAtskMs,  ia  sitimifl  tractatibua  z  Kt&Imi  Ouńakim, 
wyiaogłi  od  Króla  Dqńaki^go  lę  wyspę,  alba  |ui«rałek  pro- 
TOcji  Jiafflantsfciey  i  ii4roaąis3i4  wiieli  \0  oiroit^  Oeto- 
łft45.  Włądjslaw  piaboasciyk  Król,  pdda^iy  pa* 
(igggę^ólowi  Cupskieinil,  pnei  pa^stą  onego  paaa 


PodwelSy  posłał  P^ą  Ęęrka  pa  ten  czas  away  gwar d  ji  na- 
jjaraj^jakojowegOy  prote4p  aby  Siwe4bwi(i' *  tąmtri>- 
iQissj4  sic  satnyiBaji,  aiby,  par  i^icabilf^m  jąterpa* 
siŁionem  regia  Galliaa»  cos  inszego  Ęf^I  Puński  Siifra* 
dom  pos^pit^  i  pooiewa^  Szwedowje  z  tą  iatroinissyt 
się  satrzymap  nie  chciali^^gjjsleanam^ 
z^jMeczęcia  koroaną  i^^fjH^^  pisarza  dekretowegc. 
Fiiippa  Datioiego.  P.  Berk  ip  acta  intromissioi^is.pu-o 
blicfe  oddał,  źe  ia  praejudięimn  Króla  Polskiego  Pana 
swego,  Rplcae  Pologae,  U.  Pucatus  I^itYaniae,  in  da^ 
trimeptiiiD  totjos  regoi  8ubjectaramq^e  proviaciąrum, 
jako  Prussiae,  CurlaDjdiae,  Szwedom  ta  iosuta  cessit. 
Z  tąd  Szwedo^ie  obrazę  biorą»  et  iatjar  caeturas  suaa 
o&nsionis  cąusas,  która  i^ifllo  nititw  fiiądM^^i^^Oy  ^^ 
Tom    V.  12 
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oltiiUi  clausola  protestationi  aniiera  haec  fiut,  salTis 
pactis  etifidaciis  inter  nos  et  Jady  tam  Regaoni  Sae- 
ciae  Regaam  Poloaiae  MagaaoKjae  Dacatam  litra- 
oiae  etc.  otc, 

IL  Po  owych  tnrogach,  których  Boot  saa  irra- 
ptioae  ia  Livoaiam  Szwedom  caasayit,  oieboazcsyk 
hetmaa  W«  W.  X.  Lit- Krzysztof  Radziwiłł,  ia  ai- 
steado  pactia,  posłał  do  Gubernatora  Ryskiego,  pro- 
szący  aby  tenore  pactoram  et  iadaeiaram  zechciał  do 
graaic  przyjechać,  albo  sabdelegatps  na  rozhowor  wy- 
prawić. Gobernator  totius  Livoniae  był  na  tea  cias, 
ni  falłor,  P.  Gabriel  Ozenstierna  Podskarbi  Regni  Sae- 
ciae.  Ten  ie  sam  stawać  nie  mógł,  wymówił  się 
i  subdelegatos  posłał.  Z  naszey  strony  między  insze- 
mi  byt  P.  Schwartzhoff;  gdy  tedy  nasi  stanęli  z  Siwe- 
damii  którzy  de  injuriis  ab  ntrinąue  sibi  factis,  yel 
earum  praetensione  konferować  się  mieli;  pytano  Szwe- 
dów, koma  tę  Bootową  irrupcyą  przypisali,  i  jełeli 
suspicarentur  nas  w  tym  być  winnych  et  complices. 
Solemniter  Szwedowie  nas  z  tey  Bootowey  machina- 
cyi  sami  wymawiali,  et  nihil  se  sospicari  de  aobis 
attestati,  nullamque  causam  Yiolalorum  pactoram  no- 
bis  se  imputare,  dając  tę  racyą,  ie  kiedybyście  wy^ 
PP.  Polacy  tego  się  byli  podjęli,  lepieybyście  umieli 
sprawować,  niieli  ten  błazen.  Jest  ten  subdelegat 
nasz  P.  Schwartzho£P  ia  viyis.  Ztąd  liąuido  apparet, 
łe  sobie  tę  obrazę  et  causam  belH  teraz  wymyślili. 

IIL     Czego  Panie  Boże  obroń,  kiedyby  miało  przjjść 
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do  tego  iebj  wszystka  Rzpita  PP.  Szwedom  musiałt 
by  sie  akkomodować,  ia  tali-casu  non  c^oncesso,  sło- 
ssoabj  necz,  łeby  Panowie  Szwedowie  totam  Livo- 
aiaiDy  ut  ab  antiqao  integra  foit,  qaidqnid  ad  Liyo- 
niam  pertinebat,  nt  cnm  suis  attinentiis ,  pertinentii(- 
qQe,  primo  Bplcae  Regnoqiie  Poloniae  restitaant  at 
restitnta  in  aeternnm  permaneant  diralsa  a  regno  Soe- 
ciae.  I  ta  Szlachta^  która  Bzpitey  wiary  doŁrijma- 
ła,  i  dot)d  in  exilJo.  RzpUey  wiernemi  będąc,  no- 
stras  secnti  partes,  ad  saa  baereditaria  restitnta  była 
bona  albo  majętności. 


yJuAoccn  tj&  Q>XAXfeboaMA> 
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Rełatio  Kommissyi  ze  Szwedami  Jn  Anno  1635 

uczyniona  in  Mordo. 


Źycijlibyśmj  sobie  tego  abyśmy  byli  te  poslage^ 
którąś  W.  K.  MC.  na  nas  nniionych  stug  swoich 
traktowania  i  Kommissanami  Siwedzkiemi,  wloiyć  ra- 
czył, tak  sie  przed  Majestatem  WKMCi  i  catay  Ripitey 
preientowaliy  jako  byto  desideriom  WKMCi,  i  zawzię- 
ta chęć  do  uspokojenia  z  tamtey  strony  Rzpitey,  nic 
bowiem  nie  życzyłeś  WKMC  inszego,  nic  nam  wię- 
eey  nie  raczyteś  inculcare,  tjlko  łebyśmy  staraniem 
nuijm  pokóy  Oyczyzney  gruntowny  i  Rzpitey  poły- 
teczny  zawrzeć  mogli.  Lecz  ie  inaczey  neczy  padły, 
i  desideria  jako  WKMCi,  tak  i  nasze,  temeritas  et 
pervicacia  strony  pneciwney  zraziła,  przyimiesz  to 
WKMC  od  nas,  cokolwiek  sie  z  całą  wiarą  i  zyczli- 
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wością  pneciwko  W.  Kr.  MCi  i  lUpltey  odprawowa- 
Jo,  czego  progress  krótko  WKMCi  i  Ripltey  przelo- 
iemy.  Do  czego  nim  się  przystąpi,  króciuchno  pomnieć 
muszę,  jakie  było  WKMCi  desiderium,  jakie  pieczo- 
łowanie  około  reassumowania  traktatów,  któremi  mo- 
głaby  się   Rzpita   jako    nayprędzey   uspokoić-     Zaraz 
po  szczęśliwcy  Koronacyi  swojey,    wyprawiłeś  posel- 
stwa swoje  do  Królów  JchMCiów  Francuskiego  i  An- 
gielskiego, do  Kurfirszta  JMCi  Brandeburskiego,  i  ad 
status  Hollandicos,    którzy    wszyscy    przedtym    około 
uspokojenia  Rzpltey   z  tym  nieprzyjacielem  pracowali, 
aby  i  znowu  tę  sprawę   wzięli    nasze,    póki   inducyc 
nie  wynyidą.     A  ie  zwłoka  się  WKMCi  dłggą  widzia- 
ła, w  otrzymaniu  deklaracyi  od  pomienionych  media- 
torów, mnie  przyzwałeś  WKMC  do  tey  sprawy,  z  mi- 
łości swojey  inter  media  etiam  aripa  będąc  na  expe- 
dycyi  Moskiewskiey,  i  mnie    słudze    swojemu  kazałeś 
stronę  przeciwną  compellare  praeyife    z  inwitowaniem 
do  traktatów,    com    ja    uczynił  i  list    swoy  posłałem 
do  gubernatora  Jnflandzkiego,  który  go  ai  we  Szwe- 
cyi  doszedł  i  ztamtąd  respons  miałem,  ^e  oni  poka- 
zowati    się   skłonni    do    traktatów.      Zwróciwszy    się 
WKMC  z  odprawioney  szczęśliwie  expedy/cyi  Moskiew- 
skiey,  zaraz  listami  swojemi    pokilkakroć  sollicytowali 
Kurfii^szta  JMCi,  aby,    pro  munere   mediatoris,    antę 
exspirationem  induciaram ,    przywiódł  rzeczy  do  tra- 
ktatów,  i  o  pewnym  czasie  i  mieyscu  oznaymił.  W  czym 
gdy  WKMC  otucbę  odniósł,  Łe  te  traktaty  mogły  $ię 
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in  medio  Oetobri  odprawować,  roskazateś  mnie  WKMG 
puszczając  się  ka  Ukrainie,  kwoii  niebespieczeństwom 
od  pogan,  chcąc  zdrowie  i  całość  poddanych  swoich 
zdrowiem  swoim  zasłonić,  abym  ja  jako  nayprędzey 
do  Pruss  się  obrócił  i  tam  na  wiadomość  od  Kurfir- 
szta  JMCi  oczekiwały  a  jeśliby  przyszła »  dawał  zaraz 
zDać  do  WKMGi;  abyś  tez  WKHC  dragi  eh  JchMCiów 
PP.  Kollegów  moich,  jako  JMCi  Pana*  Wojewodę 
Wileskiego,  JMCi  P.  Wdc  Bełzkiego,  JMCi  P.  Re- 
ferendarza  Koronnego,  JMCi  P.  Starostę  Srzedzkie- 
go,  JMCi  P.  Starostę  Derptskiego  obwieścił  o  cza- 
sie tych  traktatów,  Stanąłem  ja  prima  Octobris 
czyniąc  dosyć  woli  WKMCi ,  w  Pnisiech ,  i  zaraz 
i  do  samego  Knrfirszta  JMCi  i  do  PP.  Regen- 
tów Pruskich  posłałem ,  pytając  się  o  czasie  i 
mieyscu  traktatów.  Posłałem  i  do  samego  P. 
Wrangla  do  Elbląga,  oznaymując  o  przybyciu  swo- 
im za  uczynioną  nadzieją  od  Kurfirszta  JMjCi  o  tra- 
ktatach. Zszedł  wszystek  Oktober  bez  wszelakiey  wia- 
domości. Primis  diebus  Novembris  przyszedł  dopiero 
list  od  Kurfirszta  JMCi,  którym  porucza  PP.  Regen- 
tom umawiać  się  z  strony  czasu  i  mieysca  z  strona- 
mi. Wrangel  zaś  odpisał,  źe  od  tych  którzy  są  na- 
laaczeni  nie  ma  wiadomości,  i  obawia  się.  źe  ich 
tempestates,  które  przez  ten  czas  panowały,  zatrzyma- 
ły gdzie  na  morzu.  PP.  Regenci  uczynili  im  nową, 
nadzieję,  źe  te  traktaty  circa  finem  Novembris  zacząć 
się  miały.     Dałem  znać    o  tym  W.K.MCi^  i  namieni- 
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łem  ze  dla  snadnieyszego  i  prędsiego  ich  skońwenia, 
wieloby  praymkienie  się  WKMCi  bliisie  pomocne  być 
mogło.  Sprawił  to  dobry  affckt  WKMCi  ka  Oycry- 
znie  Datszey  i  chęć  do  uspokojenia  jcy,  ieś  nic  iobic 
z  drogi  tamtey  Ukrainney  nie  wytchnąwszy,  puściłeś 
się  do  Pruss,  oznaymując  drugim  PP.  kollegom  moim, 
aby  ku  temuł  czasowi  pośpieszali.  A  będąc  tego  pe- 
wien, że  te  traktaty  miałyby  się  prędko  począć.  Co 
dla  tego  przypominam,  aby  każdemu  wiadomo  było, 
jakie  było  WKMCi  staranie,  około  prędszego  trakta- 
tów reassumowania. 

i?rzysłali  interea  do  mnie  in  Decembri  PP.  Regen- 
ci iP,  Wintera  Kanclerza  Księstwa  Pruskiego,  znosząc 
się  ze  mną  o  czasie  i  o  mieyscu.  Powiedziałem  ma, 
iż  z  roskazania  WKMCi  dawno  na  to  czekam,  iyczę 
aby  jako  nayprędzey  czas  mógł  być  naznaczony,  bjle 
tylko  JchMC  PP.  Koliegowie  moi,  z  odlegleyszych 
mieysc  zjechać  mogli.  Podawałem  czas,  napnód  18 
Decembris,  a  jeźliby  strona  przeciwna  na  ten  nie 
przypadła,  tedy  ieby  przynaymniey  cokolwiek  Decem- 

• 

bris  zarwać  się  mogło.  Mieysce  Prabuty  a  i  Kwidzyn, 
ukazującn  że  inne  mieysca  sposobne  nam  być  niemo- 
gą.  Odjechawszy  odemnie  P.  Winter,  byt  w  Elblą- 
gu, i  porozumiewał  się,  do  intencyi  mojey  rzeczy  pro- 
wadząc, okołp  czasu  i  mieysca.  Ale  że  insza  tam  była 
intehcya,  żeby  te  traktaty  jako  naydaPey  odwlec,  ani 
na  czas  ten  in  Decembri  ani  na  mieysce  przypaść 
niechcieli,  podawając  inszy  czas  dalszy  i  mieysca  nie- 
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sposobne.  Tym  csiseni  ubespieaywszj  się  WKMG 
saczęciem  traktatów,  przyjechać  raczyłeś  do  Pruss,  i 
mnie  sładze  swojema  kazałeś  zajechać  drogę,  com  ja 
aczynil,  będąc  tego  rozumienia,  ie  i  strona  przeciwna 
tym  prędzey  skłonność  swoję,  za  przybyciem  WKMGi, 
do  traktatów  przychyli.  Jakoż  tak  się  stało,  że  prae- 
sencya  WKMCi  to  sprawiła,  łe  finalna  deklaracya 
przyniesiona  jest  do  mnie  do  Gdańska,  z  strony  cza- 
su abyśmy  pro  12  JanMarii  do  Hoilandy,  jako  inter- 
medium locnmy  subdelegatów  naszych  zesłali,  dla  umó- 
wienia niektórych  prae  paratoria  tractatuum.  Miey- 
sca  zaś  inszego  do  mieszkania  Horing  miasteczko  Kur- 
firszta  JMCi.  interim  teź  przybył  JMG  P.  Wda  Wi- 
leński do  Gdańska,  zbliżył  i  JMGP.  Wda  Bełzki,  przy- 
był i  JMG  P.  Starosta  Srzedzki,  takie  i  JMG  Pan 
Starosta  Derptski,  gdzie  communicato  consilio  przy 
WKHCi,  naznaczyliśmy  subdelegatów  na  dzień  pomie- 
nioay  12  Januarii,  JMGi  P.  Podkomorzego  Derpt- 
skiego,  JMGi  P.  Naborowskiego ,  ja  tez  z  ros- 
kazania  WKMGi  odjechał,  zbliżając  się  ku  temu 
mieyscu  naznaczonemui  dla  snadnieyszego  PP.  Subde- 
legatom  rady  dodawania,  jeźliby  co  in  controversiam 
przyszło.  Stawili  się  PP.  Subdelegati  w  Hollandzie 
ni  dzień  pomieniony,  wziąwszy  odemnie  informacyą, 
z  strony  czasu  congressus  i  strony  mieysca,  strony 
ładzi  comitatus,  strony  securitatemi  i  strony  skryptu 
jakoby  miał  być  koncypowany. 
Stawiłem  się  i  ja  do  Moryngu  15  Januarii,  gdzie 


100 


UMOWY 


tei  przybył  JMC  P.   Referendarz  Koronny  i  JMC  P. 
Starosta  Stężycki  fsicj  także  JMC  P.  Starosta  Derptski. 
Przyszły  nam  wiadomości  od  PP.  Subdelegatów,  ie  i 
czasu  Kongressu    przeciwna    strona    pomyka,  i  miey- 
scem  się,  które  PP.  *Regentowie  na  zamku  mieć  chcie* 
Ii,  nie  kontentuje;  ponieważ  jedną  bramą  z  nami  wje- 
żdżać nie    chce,     ale   budynku    w  ryuku    potrzebuje, 
w  klórymby  troje  drzwi  było,    tak    dla  stron,  jako  i 
dla  mediatorów.     Więc  że  comitatum    wielkiego    po- 
trzebuje, a  do  tego  skryptu  takiego,  w  którymby  ty- 
tuły zupełne  królowey  ich  były,  a  WKMCi  królestwa 
Szwedzkiego    żeby     byl     opuszczony.      Communicatis 
consiliis,     daliśmy      informacyą    P.     P.     Subdelega- 
tom,     aby    i    PP.    [Deputatom     Kurfirszta    JMCi    u- 
kazali  niesłuszność  tego  ich  postępku,  z  którego  jawna 
się  baczy  zwłoka,  ie  i  dalszy  czas  kongressu  kładą,  i 
stawiać  inne    budynki    w  tak  ścisłym   czasie    chcą,  i 
skrypt  niesłuszny  wymagają,   tytułów  chcąc  sobie  u- 
stępować,  około  których  my  sami  Kommissarze  mamy 
to  między  sobą  zmawiać  i  wznosić;  rekwirując  przy- 
tym  po  nich,  aby  czas  jako  nayprędszy  Kongressu  na- 
znaczyli, gdyż  my  niechcemy  się  tu  bawić  nadaremnie: 
i  jeili  obaczemy  dalszą  zwłokę,  na  seym  odjedziemy, 
dawszy  także  znać  drugim  Jch  MCiom    P.   P.  Kolle- 
gom  naszym,  którzy  na  wiadomość  od  nas  oczekiwają. 
Jakoż  już  też  był  i  JMCPan  Wda  Wileński  (a)  w  dro- 


(a)    Kryntof  Radsiwil  imart   1640. 
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dze  ku  nami  JM C  P.  Wda  Behki  (b)  labo  domowym 
żalem  śmierci  P.  Hałiooki  swojej  poturbowany,  go- 
tów bjl  przyjechać  jako  się  i  stawił.  Za  odniesie- 
niem tych  rzeczy,  czycili  PP.  Deputaci  wszelakie  sta- 
ranie aby  się  ta  kontrowersya  in  accessoriis  uspoko- 
ić mogła,  i  różne  formy  skryptu,  około  którego  nay- 
wiccey  było  tnidnoścf  podawali.  Tandem  dopiero 
22  Januariiy  za  pilną  PP.  subdelegatów  instancją,  za- 
warty  skrypt,  czas  kongressu  24,  mieysce  zasiadania 
w.  kościele,  romitatus  dwieście  jazdy  i  piechoty  sine 
signis  militaribus  i  nie  inkludując  w  to  comitatum 
aolicam.  secaritatem,  źeśmj  niepotrzebowali  freti  pa- 
clis  induciarum,  a  dać  chcieliśmy  im  taką,  jakieyby 
Doi  potrzebowali,  oni  jey  teź  od  nas  nie  affektowali. 
Tytuły  opuszczone,  w  skrypcie  tylko  napisano,  inter 
commissarios  Polonicos  et  Sueticos.  Tak  te  rzeczy 
po  długich  kontrowersyach  akkommodowawszy,  stawi- 
liśmy się  spoinie  do  Hollandu^  tam  PP.  Deputaci 
Kurfirszta  JMCi  wszyscy  nas  nawiedzali;  P.  Lantophni, 
P.  Kanclerz  Pruski,  P.  Konig,  P.  Rosche,  P  Brugman, 
ciesząc  się  z  przyjazdu  naszego,  i.  winszując  fortunne- 
go w  tych  traktatach  powodzenia.  Chęci  przytym 
KnrTirszta  JHCi  swoje  do  usłużenia  WKMCi  ofiaru- 
jąc. Znosili  się  potym  z  nami  strony  wchodzenia  do 
mieysca,  strony  zasiadania,  strony  witania,  stronj  mo- 


(b)     ILUti  ŁefłeBjaiki  mailj  16^. 


wj  pieri¥szęj|  I^toby   niąt  sączyć    mówić  po  iqowi« 
PP.  deputatów,    więc   i  strony  tytułów,    abyśmy    si^ 
wyliczaniem  partykularnym    nie  zabawiali.     Pqdzię|^o« 
wawszy  za  winszowanie  i  chęć  JCurHrszta  JMCi  do  u- 
słiig  WKMCi  imieniem  WKMCi  wdzięcznie  prayjąwszy, 
puściliśmy  te  ceremonialia   na  zdanie    P.  P.  Deputa- 
tów, deklarowawszy  im  się,  łe  in  ofTiciis  hqmanitati$ 
et  ciyilitatis ,    nie    damy    s|ę    im  poprzedzić.     Stropy 
mowy  pierwszey,  chcieliśmy  wyrozumieć,    jeieli  tego 
strona  przeciwna  afTektujei  czy  to  oni  sami  podawają. 
Gdy  nam  powiedzieli,  że  i  oni  to  sai^i  uważaj) ,  aby 
do  jakich  IfLontrowersyi  nie  przysztp,  i  strona   z  tyn 
sifi  deklarowała,  ie  nas  chce  wprzód  tym  podkać  aby- 
śmy omówili,  a  my  żebyśmy  akeeptowawszy  tę  ich  bu- 
manitatem,  ppzwolili  im  mówić,  powiedzieliśmy  na  to, 
ie  kiedy  rozumieją^  ił  podadzą  nam  jakoby   pitrwsze 
do  mówienia  miejsce,  tedy  my  tez  toź  ipi  uczypieniy, 
ie  ich  prosiemy  aby  pierwsi  mówili.     Strony  wylicza- 
nia partykularnego  tytułu,  ^ie  jest    u  nas  zwyczayt  ? 
my  się  tym  bawić  nie  będziepay,  jeź|i  jto^  opi  zanie- 
chają, gdyi  inpie  fię   to  geąeraliter  odprawić ,    v.  g. 
Sacra  Regia  Mtas  Dnos  noster.     Z  takim  responsem 
naszym  odeszli  do  nichj    przypadli    na    wszystko,    ale 
strony  pierwszego  mówienia,    trzymali   się    pierwszey 
swpjey    deklaracyi,  i  niechc^li    honoru  tego  od  nas, 
który  nam  oni  dać   chcieli.     My   tei    powiedzieliśmy, 
ie  nie  chcemy   w  te  koncertacye ''wstępoiYać,    ex  re 
capiemus  consilium.    -Poszliśpiy    lEAtym  ią  Kośpaoła, 
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joł  prawie  na  zacliodite  słońca.  Prowadzili  nas^  prze- 
dniejszjr  urzędnik  Księstwa  Pruskiego  P.  Lantlustrjn- 
ga,  i  P;  Kenig  jednemi,  onych  zaś  dmgiemi  drzwia- 
mi P.  Kanclerz  Pruski  i  P.  Rosche.  Zeszliśmy  sie 
w  pol  Kościoła »  i  tam  przywitali;  a  potym  zasiedli- 
śmy u  stołów-  które  in  forma  triaogulari  postawione 

Uczynił  przemowy  do  nas  kanclerz  Księstwa  Pru- 
skiego, imieniem  Kurfirszta  JMCi,  eikuzując  nieprzy- 
bycie jego,  chęć  do   uspokojenia,   i  ie  ich  na  miey- 
sce  swoje  naznaczył,  perswadując  przytym  do  pokoju, 
a  na  ostatka  dotchnąwszy,    że   sie  ta  sprawa  ma  za- 
cząć a  procuratoriis,  abyśmy  je  oddali  do  rąk  ich  jako 
mediatorów,  a  ad  principale  negotium  żebyśmy  przy- 
stąpili.    Ledwo    co    skończył,    odezwał   sie  P*  Braha 
Kommissarz    Szwedzki    z  tamtey  strony,    chcąc  mnie 
ioterrampere  sermonem,  ie  gotowi  nam  pokazać  ple- 
nipotencye,  chcąc  wzajem  naszych  widzieć.     Gdy  nią 
daley  nió  rzekł,   zdało  sie  nam  nie   od  tego  począć, 
co  on  nie  bardzo  pertiuenter,  non  observatis  juribus  ' 
civilitatis    uczynił,    nie   podziękowawszy    ni   słówkiem 
jednym  Kurfirsztowi  JMCi,    za    te    ofiarowaną    chęć. 
Ale  od  tey  mowy  P.  Kanclerza  Pruskiego  podzieko- 
waliśnfiy  za  oGarowaoą  chęć,  nieprzybycie  jego  in  bo- 
nam  partem  akceptowaliśmy,  zwłaszcza  ie   ludzi  zna- 
cznych   do    tey    sprawy  naznaczył.     Przydaliśmy  vota 
pro  felici  successu,  które  im  nie  bardzo  smaczne  były. 
Baczyliśmy  to  że  byli  konturboteani,  i  owa  ich  pro- 
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stość  w  mo^ie,  z  którą  sie  chcieli  popisać,  w  po- 
śmiech  jakoś  apud  adstantes  poszłai.  Tym  euJcuzować 
chcieli,  ie  to  officium  dziękowania  w  gospodzie  dczj- 
nili.  Strony  plenipotencyi,  powiedzieliśmy,  ie  ray  go- 
towi jesteśmy  dać  je  in  mąnus  mediatorom,  i  takie, 
które  legitimabunt  personas  nostras,  żeśmy  tacy  la- 
dzie w  oyczyznie  naszey,  ie  iaden  by  się  tu  nie 
wtrącił,  nie  mając  poruczenia  zatym  ledwoby  nie  mo- 
gli przystąpić  do  samey  rzeczy  bez  wszelakich  dy- 
sputacyi. 

Odpowiedzieli  na    to,    ie  plenipotencye    potrzebne 
są  do  widzenia,  i  do  uwaienia  jakie  są:     Gdyi  to  i 
ludzie  prywatni  w  sprawach  swoich  czynią,    my    tei 
replikowaliśmy  ie  insza  ratio  priYatorum,    insza  kiedy 
inter  regna  albo  Bplcas   się  odprawuje,    gdyi    onych 
sędzia  ^  kontrowersyach   roztrzygnie,  a  tu  Bóg  sam 
dekret    czyni.     Po    tych    kontrowersyach   nie    bardzo 
długich,  rozeszliśmy  się,  dobrą  noc  sobie  powiedziaw- 
szy,   jakoż     tei  jui  właśnie  była,  gdyśmy  z  kościoła 
wychodzili.     Byli  u  nas  po  rozeysciu  niektórzy  z  de- 
putatów Kurflrszta  JMCi,  domagając  się  u  nas ,   aby- 
śmy im    plenipotencye   nasze    oddali ,    obiecaliśmy   to 
uczynić^  dawszy  im  interim  kopie  tych  płoni potencyi. 
Z  Moryngu,    potym    posłaliśmy   ja  przez  Łychte  PP. 
Subdelegatów  naszych  do  Hollandu,  gdzie  tei  Dliwde- 
ni.  z  swoją  plenipotencyą  przyjachał  i  onę  PP.  media- 
torom oddał  z  tym  dokładam,  aby  ją  do  nas  do  Mo- 
ryngu przesłali,  a  nasze  im  do  Elbląga  także  dali  dla 


gruatownicyłzego  awałeoii.  Kie  sdało  ai(  z  pnodko 
PP.  saiNlelegatom  naazym,  aby  tam  miały  być  te  ple- 
Dipotencye  odesłane,  ale  raaey  ieby  mowa  Congre«- 
»«»  kjł  do  Hollanda,  i  tam  x  bliża  łeby  PP.  Kom- 
missane  spoinie  umawiali  sie  o  tym.  Niechciał  Dli- 
wdeni  pozwolić  na  Kongress.  pok«dby  in  loco  com- 
inorationis  nie  były  plenipotencye  uwalane.  Tandem 
M  posnednictwem  PP.  Mediatorów  stanęło  na  tym, 
ie  Plenipotencye  stronom  obadwu  na  mieysca  s)  ode- 
słane,  zapewnieniem  że  do  Hollanda  ad  locum  con- 
gressas  mieli  sie  stawić,  co  Szwedowie  objecali,  t  tym 
jednak  dokładem.  że  ad  colloquium  przyjść  niechcą, 
pokąd  ta  kontrowersya  około  plenipotencyi  nie  będzie 
uspokojona.  Przyjechali  zatym  5  Februarii  do  Hol- 
landa, gdzie  też  poseł  Króla  JMCi  Angielskiego  przy- 
kjł,  któregośmy  pridie  pnes  JMCi  P.  Bełzkiego  Wo- 
jewodzie* starszego  pnywitawszy,  i  sami  potym  przy- 
jechawszy przywitali,  i  za  chęć  przeciwko  W.  K.  MCi 
i  Rzpltey  Panu  jego  podtiekowali.  Wdzięczne  było 
•o  officiom  bardzo,  a  zwłaszcza,  że  od  strony  przeci- 
»ney,  która  nas  przywitaniem  swoim  poprzedziła  by- 
ła, nie  odniósł  tego  honoru.  Ofiarował  wielka  pro- 
pensy)  Pana  swego,  z  deklaracyami  dosyć  rzetelnemi, 
że  jeźli  uporem  strona  przeciwna  postępować  będzie, 
cltce  mieć  Król  IMG  Angielski  communem  causam 
t  W.  K.  MCią.  Po  odeyściu  naszym,  słali  też  do 
niego  Kommissarze  Szwedzcy  witając  go,  potym  on 
Mffl  był  a  nas  z  powtórzeniem  teyże  deklaracyi  Pana 
7om  F.  14 
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flvego.     Z«   €0  po<biękow«wnj  mu,   przełożyliśmy 
mu  krótko,  ^oo  iDterim  międty  nmi  zachodziło.    Pro- 
diliimy^   aby   authoritate    Paea   swego  wymógt  to  u 
atroiiy  pnedwneyt  ieby  dłuiey  swłoki  nie  zażywała, 
gdyi  ny  też  skońcseBie    seyno    uprzedzić   mosiemy. 
PloAipoteacyami  meskiszait  «ic  mie  kontentnją ,    gdyi 
tak  koncypowaue,   jako  natelalo,  i  jako  się  oni  sami 
ia  praeparatoriis  kontentowali.     Zkfd   źadney  stronie 
nie  masz  praejudiciam.     PrzypbBmieRśmy  potym  me- 
dia,   którychby  $ię  aaiyć  mogło  do  ospolcojenia  tych 
Kontrowersyi.    Naprzód,  aby  plenipotencye  dane  były 
do  rąk  mediatorów  a  interim  traktować.     Drugie  łe- 
by protestowali  si§,  przed  PP.  Mediatorami  przeciwka 
temu,  coby  aie  im  w  plen^poteneyech  naszych  niepo- 
dobało,  a  teź,  ieby  nię  im  przyobjecało  iż  plenipoten- 
cyą  taką  im    po  zawarciu  raeczy   damy,   jaka   b^zie 
convenienf  konkluzyi  traktatów.     Bo  jeźli  nic  nie  za- 
wrsemyt  mc  tei  nie  bcdsie  i  po  plenipotencyach.  Tak 
się  z  nami  umówiwszy,  azedł  ocb<rtnie  do  rtrony  pne- 
ctwney,  lubo  tez  swoy  nie  «mak  miał   do  nich.     Sfi 
z  nim  i  PP.  Deputaci   Kurfirszta  JMCi.  ^  Tam  Id&a 
godzin  strawiwszy^  z  tym  się  do  nas  wrócili,  ie  stro- 
na przeciwna  ładnych  medm   nie    moie  przyiaować, 
strony  plenipotencyi,   gdyi  w  tym  puirkcie  limitatam 
potfistatem    mają,  i  gdy    pneciwk4»  temu  wykroczyć 
mieli,  ponieśliby  niebespiecseBstwo  i  zdrowia  i  maję- 
tności swojey.     Chcą  jednak  do  Szweeyi  pisztS  i  re- 
apans  za  6  niedaiel  pewnie  mieć  htdą.     Prosfli  satym 
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o  te  djUcyą,  która  Me  mm  hjii  nmrina  i«  roier« 
wanie  iadaa  trakCttiw,  gdjł  je  dicą  koBljnuować,  i 
gdyby  sie  ta  dUCcuUas  atroBj  płenipotencyi  upną toę* 
łi,  mogłoby  tię  dalej  co  dobrego  aprawić*  Podiic* 
kowawizj  PP.  Hediatorom  ta  to  ich  staranie,  ukaaa* 
liśmj,  i  z  pnesiłycb  poftcpków  i  a  terafnieysrego, 
mayśkią  Sswedskich  Koiiiniissars6v  zwlokę  9  pnypo«- 
BHiieliśmj,  ie  wielka  to  tok  wielkich  Biediatorów  laie* 
wi^a,  ie  zakazano  wszelakich  media  przyimofwać,  i  tak 
OBI  nie  mediatores,  ale  tylko  anditores,  albo  specta* 
tores  tej  sprawy  bed^*  Strony  dilaeyi  powiediieliśny, 
ie  im  wolno  do  swych  po#tać,  bez  naszego  pozwolę** 
Dia,  my  tet  tych  dilacyi  bez  woli  WKMCi  pnyirao- 
wtć  nie  Boiemy,  bacząc,  w  raecty  samey.  choć  to 
słoiry  inaczey  oni  krc€4»  rozerwanie  własne  trakta- 
tów. Widziemy,  ze  na  te  rzeczy  saci«gąJ4,  aby  oha« 
oyli  conclusionem  seymu,  i  zęby  hidzi  naszych  spe 
pacis  et  tractatunm  ułowiwszy,  swoje  interim  'ka 
nkodzie  ąaszey  dysponowali »  w  czym  ie  się  poczu-* 
w«ny»  nec  patiemur  nobis  illodi,  protestoj«c  sic  przed 
aiemi,  źe  nie  my  jesteśmy  tego  rozerwania,  ale  oni 
pnyezyną.  Taką  daklarocyą  od  nas  odniósłszy,  pro- 
sili, abyśmy  jeszcze  kilka  dni  z  wyjazdem  naszym  sie 
utrzymali,  aihy  jesacte  spróbowali,  jeźli  sic  co  wiccey 
od  strony  tamtey  otrzymać  nie  moie.  Pozwoliliśmy 
na  to,  lubo  jufc  zaszła  wtym  była  deklaracya  nasza, 
gdyimy  sic  referowali  na  wolą  WKMCi  któreyśmy 
oekać  mieli*    Ale  i  4a   bytność   w  Elblągu   nic  nie 
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sprawiła,  jurejurando  twierdi^c.  jako  nam  relacyą  ciy- 
niJi    P.    Kanclerz    Pruski   z  P.    Bergmanem,    którzy 
z  Margrabią  JMCią  Zygmuntem  do  nas  byli  przyjecba- 
li,  ie  limitatam  mają  potestatem,  i  nieroogą  daley  po- 
stąpić.    Z  tym  sie  jóduak  co  pierwiey  deklarowali,  ie 
pisali  do  Szwecyi  i  ie  to  nie  ma  być  rozumiano  pro 
rescissiooe  tractatuum.     Prosili  nas  zatym  PP«  Media- 
torowie  abyśmy  teł  deklaracyą  jaką  strony  reassnmo- 
vania  traktatów  uczynili,  i  ztąd  praecisa    spe    tracta- 
tuum nie  odjeżdżali^  gdyi  prędko  i  miasteczka  i  wsie 
pustkami  staną  przed  czasem,  co  tei  do  prowadzenia 
woyny  gdyby  przyszło,  przeszkodą    by    było.     Powie- 
dzieliśmy,   ie  mu    uczynić    deklaracyi  skuteczney  nie 
moiemy,  proźbę  jednak  tak  odnieść  do  WKMGi  obje- 
caliśmy  ,  którey ,    jakoś    zawsze  skłonność    swoje  do 
pokoju  oświadczył,  tak  niewątpiemy,    ie  i  teraz  dasz 
to    proźbie   PP:    Mediatorów.     W    lymeśmy   ich   tei 
zaraz  przestrzegli,  aby  stronę  przeciwną  dysponowali, 
aby  się  przy  tym  uporze  nie  zasadzali,  i  nie  byli  te- 
go rozumienia,  zęby  WKMC  miał  tytułu  swego  ustą- 
pić, aibo«  go  komu  inszemu    przyznac,    pokąd    około 
satysfakcyi  W.KMGi  i  Rzpltey  konkluzya  jaka  nie  sta- 
nie-     Przydaliśmy  i  to,  ie  wielkie    od    nich   krzywdy 
in  pactis  induciarum  przez  ten  wszystek  czas  ponieśli* 
śmy.     Co  się  in  particulari  przypominało;  jako,  woysk 
swoich  ledwie  w  rok  z  Pruss  wywiedli;    jako  z  Mo- 
skwą praktykowali  ludzie  posyłalr,  jako  przez  Rezolio- 
sa  mieszać  chcieli,  jako  z  Tatary  przeciwko  nam  po- 
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roiDmieoia  ciynili,  jako  eiakeyt  wielkie  oa  nortu  cxy* 
nili,  przeciwko  postanowieniu  miasto  półczwarta*  po 
tnjdzieści,  czterydzieści  i  po  piccindziesiąt  wjbieraK, 
Bonetc  szacowali^  jako  contra  praescriptum  pactoruDi 
porwali  się  z  woyną  pneciw  Cesanowi  JMCi  i  Kiir« 
firsztowi  Bawarskiemu,  którzy  pactis  inclusi  byli.  Ja- 
ko z  Merala  obywatelom  Zmudzkim  wielkie  szkody 
czynili.  Jako  w  Bransbergu  do  niezwyczaynych  przy- 
si4g«  kapłany  religii  Katolickiey,  którzy  tam  być  mie* 
liy  przymuszali;  inszych  rzeczy  mnieyszych  nie  przypo- 
mioajfc.  I  acz  mieliśmy  słuszne  przyczyny  do  nie- 
dotrzymania pakt,  i  zażycia  okazyi  przeciwko  nim,  atoli 
utrzymaliśmy  się  i  woleliśmy  Tidem  datam,  morę  ma- 
jorum  nostrornm  zatrzymywać,  niźli  ją  poniżać.  Te- 
raz jednak  w  tym  przestnegliśmy,  ie  jeźli  przyidzie 
do  reassumowania  traktatów,  aby  wiccey  pakt  nie 
gwałcili,  i  na  wiosnę  exakcyi  nadźwyczaynych  zanie- 
chali^ gdyi  przez  to  samo  będzie  się  rozumiała  rnpta 
pax  i  WKMC  non  deerit  poddanym  swoim.  Co  obje- 
cali  odnieść  stronie  przeciwney,  i  napomnieć,^  ieby 
tego  wszystkiego  zaniechali,  prosząc  nas  znowu,  aby- 
śmy mentem  nostram,  strony  czasu  reassumowania 
traktatów,  sub  ratibabitione  WKMCi  deklarowali.  Od- 
powiedzieliśmy jako  i  pierwiey,  ie  to  ma  dependere 
od  WKMCi  i  Bzpltey,  jednak  namieniliśmy,  gdyby 
przyiść  miało  do  traktatów,  nie  mogłoby  to  być  prę- 
dzey,  u  jako  altimis  diebns  Aprilis;  Częścią  ie  po 
teymie  trudno  zaraz  wyjechać,  częścią  łe  Święta  Wiel- 
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Unoene  Ootaya  Aprilif  nislępujf;  a  do  tego  rMCieki 
wszystkie  i  złe  ped  ten  cias  drogi  pr^teyby  jechać 
me  pozwoliły. 

Z  tym  ref  ponaem  odjeebał  od  nua  Margrabię  JMG 
i  1  drugim^  a  my  się  teł  wziąwszy  pitanie,  do  WK 
MGi  puścili^  Ten  był  pregress  startnta  Mttego,  aby 
sit  było  ioteticyi  WŁHCi  i  Rzpltey^  jako  naylepiey 
wygodzie  mogło.  Lecz  źe  neii  respondit  effectos  ta- 
ki»  jakiegośmy  życzyli,  upór  przeciwney  strony,  aibo 
raczey  zawzięty  do  zwłoki  aDimnsz  był  przyczyną* 
Gdyi  wiemy  to  dowodnie^  iź  Kanclerz  Szwedzki  nie 
radził  Postowi  Króla  JMCi  Angielskiego,  aby  ta  J^ył 
jeździł)  ał  ku  wiośnie:  zkąd  może  sic  dobrze  kooje- 
kturować,  ie  choćby  się  im  byto  i  w  płenipotency** 
acb  wedle  intencyi  ich  wjgodziłoi  nicby  to  było  nie 
pomogło.  Znaleźliby  byli  insze  racye  do  twtoki  kti<* 
rey  oni  potrzebowalii  i  dla  konkluzji  seymu  nasaego, 
spodziewając  się  jakiey  ociembłości  (acz  ich  w  tym  P. 
Bóg  nie  pocieszy,  i  narodów  naszych  miłość  przeciw- 
ko Panu  i  oyczyznie  cenfundet  te  ieb  consilia)  ale  i 
dla  tego,  ieby  tym  czasem  jako  naywifcey  cła7mor- 
skiego  wyciągnąć  i  na  naa  się  tjm  wiccey  przygoto* 
wać  mogli. 

Bacz  tt  tedy  W.  K.  M.  te  nasze  labo  ftieskute- 
cBtią^  z  całą  jednek  wiarą  i  życzliwością  odprawioną 
posługę  miłościwie  przyjąć,  a  o  tym  z  stanami  Rz|dtey 
przemjślawać,  jako  by  ten  nieprzyjaciel  dtutey  ni6 
płsegrawat  «iami|    ani  sią   possessyą  i  dziedzieznege 


n  uwuAm 


111 


państwa  W.  K.  Md,  i  prowiacyt  Ripltej  ciesiyt*  Po-* 
chopniepij  bidzie  do  pokoju-  którym  teraz  pogardza, 
kiedy  te  ?ictricia  arma  (kiedy  usłyszy  ie  stany  Rzpitey 
gorąco  się  o  krzywdę  swoję  iiyinQJą»  i  to  co  ad  se* 
cnritatem  należy  pilnie  obmyślawają)  które  in  Septem- 
trione  et  oriente  fnlsernnt^  błysną  się  w  oczacb  jego» 
spaści  ex  boc  fastu,  którym  się  nadął  z  przeszłych 
Pana  swego  progressów,  gdy  zbliią  zemstę  tego,  któ- 
ry fastam  większych  potentatów  deprimere  umiał. 
W  ciym  aby  P.  Bóg  pobłogosławił  W.  K.  MCi,  Ma- 
jestatu Jego  Swifitego  prosić  będziemy. 
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Testament  niniejszy  jako  lawierający  wiele  siczegó- 
I6yr  ciekawych  i  wainyck,  ogłaszam,  lei^  poci4tek 
jego  maluje  charakter  Morstina,  to  rozporządzenie 
majątkiem,  zatnołność  dawnych  domów  Polskich;  a 
spis  w  końcu  rzeczy  i  sprzętów  posłużyć  może  jako 
materiał  dp  rysów  starożytności  krajowych*  przy  opi- 
sach domowego  ijwoto  .pnodków  mszyob. 


TESTAMENT 

JM:  PANA  THOBUSZA  MORSTINA 
ŁOWCZEGO  KORONĘ: 

WJmie  Boga  w  Twórcy  stoiętey  Jedynego  Amen. 

Maifc  sDacsoe  i  Łatki  Bo%  pnas 'ez^ite  choroby, 
a  osobliirie  przes  te  w  którj  teraz  zostawam,  osmier- 
tdoosei  moiej  BapoBiiiieDie ,  y  idąc  za  przykładem 
Lodzi  panądaie  z  tym  Światem  sie  rozstaiących  te 
ertatDii  wola  moie  y  dobrowolny  TestAraent  y  dispo- 
sitią  rzeczy  moich  z  dobrym  rozmyiłem  y  przy  zupel- 
aym  baczoDia  bed|c  zostawuif. 

Yttiiam  lie  Ba  przód  przed  Maiestatem  Naywyiszym 
Boga  mego,  y  znaydoskonaiazjm  uznaniem  niegodności 
Boiey,  żebrzę  miłosierdzia  iego,  aby  nie  pomniał  gne- 
chow  moich.  Zakładam  ufność  zbawienia  mego  na 
gorzkiey  męce  y  zasftidze  Zbawiciela  mego.  Dzieknic 
Kaieftatowi  iego:    iako  za  wszystkie  in|łe  bez  liczby 


110  TESTAMENT 

y  ceny  dobrodzieystwa  iego,  tak  osobliwie  y  za  to  ze 
mię  grzesznego  robotnika,  chociasz  iedynastey  godziny 
wezwał  do  .Winnice  swoicy  y  ocuciwszy  ze  snu  błę- 
dów oświecił  słońcem  prawdziwey  Wiary  y  znaiomo- 
sci  swoiey.  Pszepraszam  Majestat  lego  zem  inspiratiom 
Ducha  S<>  przes  czas  iaki  odpór  dawat,  y  zem  się 
będąc  iusz  od  niemałego  czasu,  w  Sumnieniu  moim 
o  prawdziwey  Wierze  ugruntowany,  z  publiczna  pro- 
fessią  iey  dla  iakich  kol  wiek  respectow  zatszymywal. 
Oświadczam  sie  przed  Maiestatem  iego  y  przed  świa- 
tem ze  tego  zatuię,  y  ze  zyię  y  za  pomocą  Bożą  a- 
mrzec  chcę  dobrym  Catholikiem,  wienąc  zupełnie- 
wszystkie  Artykuły  Wiary,  według  nauki  Kościoła  S' 
Catholickiego  Rzymskiego,  pod  Głową  Christasem, 
et  yisibili  Yicario  eius  Pontifice  Romano  bm  ia  iego  y  wy- 
rzekaiąc  się  z  zupełną  detestatią  wszystkich  przeszłych 
błędów  moich. 

Proszę  dobrotliwości  iego  przes  przyczynę  Naswict- 
szey  Panny  Matki  y  Dobrodzieyki^  y  wszyalkich  świę- 
tych, aby  mię  w  tey  poznaney  y  przyiętey  prawdzie 
ztwierdsac  y  do  ostatniego  wytchnienia  zatrzymywać 
raczył,  y  przes  przytomność  Aniołów  swoich,  odpę- 
dzał odemnie  won  czas  naytradnieyszy  wszystkie  da- 
sznego  Nieprzyiaciela  pokusy.  Panie  w  ręce  twoie 
polecam  Ducha  moiego  Amen. 

Dziekuię  Królestwu  Jch  Mciom  Państwu  memu  Mi- 
łościwemu za  wszystkie  pokazane  łaski.  Wzdycham 
niegodny  do  Pana  Boga,  aby  im  raczył  dac  aspokoieaie 
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Paostw,  długie  y  fortunne  Panowanie  y  wielo  aług 
takich  iakom  ia  zyczyt  sobie  bydz:  odnosząc  to  w  sercu 
Boiin  testimooium  y  ucontentowanie^  zem  im  zawsze 
cnotliwie  wietnie  y  życzliwie  służył.  Proszę  pokor- 
nie,  iesli  iest  iaka  pamięć  zmarłego  sługi ,  aby  na 
Brata  y  Dom  moy  łaskawi  byli. 

Niedawno  będąc  do  Kościoła  prawdziwego  przyłą- 
czony nie  mogłem  tetfz  wydawać  godnych  fructus 
Wiary  moiey,  co  iako  mogę  nadgradzaiąc  proszę  Ma- 
iestato  Boskiego,  zęby  wdzięcznie  przyiąc  raczył,  tę 
moię  na  Chwałę  y  potszeby  Kościoła  swego,  y  potsze- 
baiącycb  członków  iego  ordynatią.  Widząc  Oycow 
Bonifrateilow  Warszawskich  na  bardzo  szczupłey  fun« 
datiy  y  w  oiesposobnem  mieyscu  daleko  od  Uiasta 
na  Lesznie  zasadzonych  na  przeniesienie  ich,  zmuro- 
wanie  Kościoła  y  fundatią  u  jiich  tak  sufragiorum 
zaduszę  moię,  iako  y  sustentacyi  chorych  y  ubogich, 
do  którey  ex  reguła  obligantur  zapisuię  y  leguię  po- 
mienionym  Oycom  Bonifrateliom  Warszawskim,  Trzy- 
dzieści Tysięcy  złotych  Polskich,  zlecaiąc  Jch  MM  Pa- 
nom Oexecutorom  aby  z  pomienionymi  Oycami  posta- 
nowili tak  około  fabryki^  iako  y  fundaciy,  to  wszystko 
co  się  im  będzie  zdało  naylepiey  do  Chwały  Bozey  y 
pomocy  dusze  moiey  expedire;  zostawuiąc  iednak 
w  ręko  dispositiey  y  szafunku  JC  Mości  Pana  Refe- 
rendarza samego  tę  summę  qnam  et  quatam  na  fa- 
brikę  obrocie  się  będzie  zdało. 

Proszę   przy   tym    Jaśnie  Wielmożnego   JC  Mości 
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Pana  Kasitelana  Wojnickiego,  aby  Według  obietnice 
ewey  mnie  uciyniojDey,  grunt  y  phic  pnestrooy  y  spo* 
sobny  na  ten  Conrent  y  Kosciot  Ojcom  fionifratetton 
assignówac  i  ćonrerre  la  confirioitit  JC^Krskiey  fllS,j. 
raczyt. 

W  tymże  Kościele  Oycow  Bonifrateilow  iako  pręd- 
ko wystawiony  będzie,  naznaczam  Ciała  mems  gne- 
ssnemu  odpoczynek  tam  a  nie  gdzie  indziej  zjcząe 
sobie  bydz  pochowany.  A  tjm  czasem  póki  Kościół 
Bonifrateilow  nie  stanie,  chcę  mieć  abj  Giato  moia 
w  Farnjm  S""  Jana  Kościele  w  Warszawie  w  sklepie 
cudzjm  deponowane  bjło,  asz  do  czaau  translatii  do 
Bonifrateilow  gruntownie  w  przód  obwarowawssj  a 
kogo  będzie  należało,  abj  potem  około  tej  traslatiey 
nikt  przeszkody  y  trudności  czynie  nie  mogU 

Ceremonji  Pogrzebowjch  j  wystuwnosci  wielkich 
proszę  aby  nie  było.  Niech  do  Kościoła  w  Wigelif 
pogrzebu  ciało  zaniosą  j  na  Katafalku  postawią.  Tm- 
mna  suknem  szarym  niech  obita  będzie.  W  ostatka 
niech  się  wszystko  dzieie  według  pscystoynjdi  j  zwy- 
kłych obrzędów,  sine  luxa  et  afectatione  particuiaa- 
tatis.  Oto  tylko  proszę  JC°  Mości  Pana  Referenda* 
rza  j  Jch  Mosciow  P:  P:  Executorów  ob^wiffliief 
aby  iako  naywięcey  Ubogich  zebrać  y  onych  słuszną 
iałmuzną  ucontentować  chcieli. 

Na  Msze  Swietę  przytym  któreby  się  przy  Ciele 
przy  Pogrzebie  y  potym  iako  nayprędzey  za  duszę 
inoię  odprawiały  ordynuię  y  ieguie  Trzy  Tysiące  zło- 
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tftk  P^Much  które  Aictylk^  w  Waraawie  ale  7  po 
inszych  mieyscach  nabożnych  odprawiać  mogq. 

Dobra  moie  mchome  Nranny  pieDicine  tak  gotowe 
iako  y  na  długach  ibęd^ce  lleynoty  złoto,  arelM^ 
Rynsztunki  obicia  suknie,  Konie  atada,  bydła.  Karety, 
Wozy,  sacsynia  y  apnęty,  Cyny,  miedzi,  obrazy,  szku* 
\j^  zboża  w  Szpiklerzach  ganinah,.y  we  Gdaoaku  be* 
d^ce  y  insze  leane  y  Solne  towary  y  cokolwiek  anb 
Donune  MolMliom  venere  może  wszystko  (o  ooiverta- 
liter  et  ex  asae  JC  Hosc  Panu  Referendarzowi  «- 
Bratu  memu  rodzonemu  daie  daruie  y  teraznieyszym 
Testamentem  iore  et  Utulo  perpetua:  sapisuję:  exce«* 
puiąc  iednak  wszystkie  mobilia  et  sumoy  Któremi  tym 
Testamentem  ad  pi4  legata  albo  inrero  cujuacumąue 
disponuic»  która  dia|)ositia  aby  non  abatante  hac  su- 
pra  dicta  donatione  subaistat,  mieć  chcę  y  ordyouic. 

Dobra  zaś  ^oie  wszystkie  immobilia  Wsi  Maietpe* 
śc^  Folwarki,  y  Dwory,  postanowiłem  wiecznie  zapi- 
sać, y  coram  Actis  autentitis  darować  temusz  JC  Hosci 
Panu*  Jfteferendarzowi  Koronueom,  co  śako  nayprf  dtey 
uczynić  zamyślam. 

Ob^wi^uisc  iednak  JC  Mości  Pana  Referendarza^ 
aby  wszystkie  długi  jnoie  na  tych  UMietnosciadi  wy- 
I^caŁ  a  osobliwie  tesc  dług  dwudueetu  Tysięcy  Sy- 
nowiec naaiey  Rodzoney,  Pannie  Helenie  Morztyno- 
waie,  Woyskiej  Sendomirskiey,  odemnie  di^  quinta 
sąpteodbria    tego  Koku    w  Metryce   napinany,    Kiedy 
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*  - 

Panna  Helena  per  actum  et  statuip  suam'  capax  bediie 
pełnoletnią. 

JC  Mć  Paniey  Referendarzowey  Bratowej  moiey, 
daie  Klejnot  od  Króla  SO  Hosei  Duńskiego,  pewien 
będąc  miłości  JCy  Mości  ze  mie  przed  Panedi  Bo- 
giem ,  niezapomni,  A  ia  wzaiem  oboygu  Jeb  Mosciom 
przy  Braterskim  obtapieniu  y  pożegnaniu ,  iyczę  od 
Pana  Boga  wszystkicb  pociech ,  y  błogosławieństwa 
chojnego,  takie  y  Kochanemu  ich  potomstwu,  pro- 
sząc Pana  Boga  aby  nad  nimi  łaskę  swoię  rozciągnoł, 
y  wystawił  ich  na  przykład  dobrotliwości  swoiey,  y 
zgody  Braterskiey  iaka  się  między  nami  statecznie  znay- 
dowała. 

JCy  Msc  Panią  Woyską  Sandomirską  Bratową  mc- 
ię  zegnam  dziekuiąc  za  stateczną  ku  domowi  naszemn 
miłość,  zycząz  JCy  Moc  y  Kochaney  Synowicy  moiey 
aby  Pan  Bog  był  sam  Opiekunem  Wdowie  y  siero- 
cie^ y  Whoynym  swym  trzymał  ich  błogosławień- 
stwie. 

JCy  Mści  Paniey  starosciney  Radoszyckiey  Siostne 
moiey  Rodzoney,  wzywam  z  Nieba  pociechy,  łaski 
skutecżney  y  błogosławieństwa,  które  życzliwie  y  Sy-' 
aowi  iey  JC""  Msc  Panu  Bogusławowi  Reiowi  daię: 
Któremu  zem  dawał  co  rok  do  Cudzey  Ziemie  po 
złoty  Piąciusety  proszę  JC  Msc  Pana  Referendarza, 
ieby  mu  tesz  summę  dawał,  póki  z  Cudzych  Kraiow 
,do  Polski  nie  powróci.  JC^y  Msc  Paniey  siostrze 
naznaczam  Karetę  Wiedeńską  z  Oknami  szklanymi,  a 
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Panu  Boguslatcowi  Siestnencowi  daic  pościel  złocistą 
y  gotowalaią  chaftowaną,  takie  Miednice  i  Nalewka 
mieyscami  złocistą. 

JCy  Msc  Pannie  Alexandne  Hontynownie  Córce  Pa- 
na Jarosza,  naznaczani  posagu  kiedy  za  mąż  pójdzie 
iłotych  Tysiąc.  Panu  Stanisławowi  Uorztynowi  stare- 
mu synowi  Pana  Krzysitopha  Starosty  Philipowskie- 
go  odkazuie  złotych  Pięćset.  Panu  Marcianowi  /iPV- 
nwoalemu,  naznaczani  i  dale  złotych  Półtora  Tysiąca, 
a  przytem  pościel  Atłasową,  y  z  sukien  y  z  chust 
czego  zułyć  będzie  mógł,  y  co  się  będzie  zdało  JC* 
Hsc  Panu  Referendarzowi: 

JC^  Hsc  Panu  —  Ludwikowi  Wąsawkowi  Stolni- 
kowi LorozinskieaiUy  gratificando  za  szczyrą  Braterską 
pnyjazu  y  stale  dotrzymaną  miłość,  odkazuie  z  goto- 
wizny złotych  Trzy  Tysiące,  a  przy  tern  kobiercy  dwa- 
naście, miednice  z  nalewką  białą,  kubkuw  dwanaście 
lichtane  dwa  pokoiowe,  y  łyżek  szesc,  Kiesę  y  Koc 
Turecki  błękitny* 

Czeladź  moią  proszę  aby  JC°  Msc  Pan  Beferendasz 
według  zasług  osobnego  odemnie  zlecenia  ukontento- 
wał y  porządnie  rozprawił. 

Eiecutorow  Testamentu  tego  stanowię  y  nazna- 
czam, y  prosz^  aby  się  z  tego  zmiłosci  Ghrzescianskiey 
nie  wymawiali.  Naprzód  y  nayprzedniey  Brata  mego 
iCf  Msc  Pana  Beferendarza  Koronnego,  iako  tego 
którego  chcę  mieć  y  czynię  ex  asse  haeredem.  Także 
Innie  Wielmożnego  JC]  Msc  Pana  Kasztelana  Woy- 

Ibm  V.  10 
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nickiego.  iako  z  pokrewnej  miłości  zawsze  na  nas  Ła- 
skawego. 

Przy  tym  Jaśnie  Wielmożnego  JC^^y  Msc  Pana  Ko- 
niuszego Koronnego,  którego  Łaski  y  dobroczynności, 
iakoita  za  Żywota  znaczne  doznawał,  tak  nie  wątpić 
ze  mi  i^  y  po  śmierci  t^  pracą  y  dozorem  continu- 
are  zechce.  Mianuic  y  stanowię  nakoniec  Execolo- 
rem  tego  Testamentu  JC^  Msc  Pana  Ludjirika  Wą- 
sowica  Stolnika  Łomżyńskiego,  iako  dobrego  Brata 
mego  y  Domowych  rzeczy  Moich  wiadomego.  Nako- 
niec leguie  y  daie  oycom  Reformatom  Warszawskim 
nadto  co  sic  im  zmianpwanych  wzwysz.  Jałmuzn  do- 
stanie, Tysiąc  złotych  Polskich,  oddaiąc  sie  ich  na- 
bożnym Modlitwom,  y  Ofiarom  Zakonnym,  o  które 
proszę. 

A  ten  Testament  y  ostatnią  Wolą  moie  z  dobrjm 
rozmysłem  napisaną,  przy  zdrowym  y  zupełnym  roz- 
sądku* labo  zchorzatą  ręką  podpisuię,  y  pieczęcią 
stwierdzam,  przy  podpisie  JC  Msc  na  to  uproszonych 
Przyiacioł:  prosząc  y  obowiązuiąc,  tak  Succesora  mego 
iedynego  JC""  Msc  Pana  Referendarza  Koronnego,  ia- 
ko y  Jch  Mosćiów  P;  P:  Executorow  inszych,  aby  sic 
tey  woli  mey  we  wszystkim  dosyć  stało  ad  Maiorem 
Dei  gloriam^  et  animae  meae  salutem. 

Który  to  Testament  tak  spisany  y  podpisany  dh 
zupełney  Wagi  Ksfęgami  Metrices  Regni,  albo  Grodz- 
kimi     Warszawskimi   roborowac    będę.     Działo  sie 
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W  Warszawie  doia  Piftoastego  Octobris  Roku  Pańskie- 
go Tysiąc  Sieseset  siescdiiesiątego  Czwartego. 

Tobiasz  Morztyn  Łowczy  Koroony. 

Jan  Stepban  Wyzga  Biskup  Warmiński  wezwany 
iako  świadek  do  podpisania  tego  Testamentu. 

Xdz  M.  Praimowski  Biskup  Łucki  Kanclerz  Wielki 
Koronny  świadczę  ze  ta  iest  wola  y  dispositio  testa- 
mentaria  Wielmożnego  Jmc  Pana  Tobiasza  Morztyna 
Łowczego  Kor. 

Na  Wierzchu 

• 

Hoc  est  Testamentum  et  ultima  Yoluntas  mea  perme 
Thobiam  de  Raciborsko  Morztyn  Yenatorem  Regni 
coram  testibus  intro  contentis  facta  et  recognita  atą* 
Actis  Metricae  Regni  roborata  et  sigillo  meo  commu* 
nita.  Datur  facoltas  Joanni  Andreae  Morztyn  Refe- 
rendano  Regni,  hoc  testamentum  aperieadi ,  et  secun- 
dam  meatem  meam  procedendi  et  exequendi; 

Tobias  Morztyn  Yenator  Regni. 

Ikunoriał  mtnie  dictowam/ 

<k  18  Noyembris 

P:  P;  Płachtom  długu  originalnego  ii  7000  zapła- 
eiłem  wszystko  Samuelowi  fl  1930,  Dac  trzeba 
Janowym  fl  1800  ale  dałem  Gorce  fl  100* 
y  Synom  Kawalcami  co  quity  pokaz;.  .  Danielowym 
winno  się  zgoła  wszystko  fl  1930:  Jest  Kocblewska 
Matka  Danielowych,  Ictora  sie  napiera,  a  nic  iey  stego 
nie  należy.     P;  Franciszkowa  ma  pod  dożywociem  fl 


n 
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1300,  ktorey  zęby  Prowizia  dochodziła  proszę;  ale  y 
oto  zęby  tego  długu  iako  nayprędzey  zbyć:  a  P:  Pod- 
starosci  albo. Pan  Żelinski  zęby  tę  Summę  na  dobrach 
swych  umocowali;  y  tam  ią  przenieśli: 

Ż  X  Wasmowskim  sprawa  in  puncto  Banivii. 
W  tym  principaliter  stawać,  ze  tam  Folwarku  nigdy 
nie  było;  Szukać  w  Grodzie  Sendomirskim  disposity 
starych  Mieleckich.  Ossoliński  takie  iesli  eum  praedio 
kupił  y  szuka  Tych  praw  u  P:  Czerskiey,  y  Chłopi 
starzy  pomnią  ze  rabiali  gdzie-iudziey.  Fundatia  di- 
stributa  na  grunty  chłopskie  y  Dworskie,  właśnie  ty- 
le wynosi  iako  iest  Lassow  teraz  y  pod  Dworem.  O 
Rola  mnieysza,  lubo  przecie  disputabilis,  bo  na  Łąnce 
.  fundowany. 

Na  Suchodołach  przewodził  imieniem  moim  Process 
P:  Kosecki  w  Ziemstwie,  ale  extractów  nie  wyiął, 
trzeba  pilnować  na  Sądy  kiedy  Xicgi  otwarte  będą. 

Wytoczyło  się  do  Grodu  itidem  Lubelskiego,  y 
przyszło  ad  Jnterponuntur.  Res  non  patitur  moram 
y  trzeba  prosequi  JP.  Czaplicem  zas  cale  rzecz  uspo- 
koiona^  tak  zapisem,  iako  y  satisfactią  priwatną.  Za- 
wiaduie  tym  P:  Kielczowski  Regent  Grodzki  Lubelski; 
Na  tym  Trybunale  przypada,  a  iest  causa  potunta- 
tis  y  necessario  Bannvem  trzeba  na  pierwszych  Ko- 
kach. 

W  Solnych  Sprawach  Jeżeli  Jsidor  zapłacił  Qaar- 
tału  apul:  0:  750.  Rachunek  jest  exacti  na  kartie 
spisany. 
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OsUtoię  furą  wzięło  się  soli  więcej  ale  się  według 
KoDtractn  płacie  powinno:  teraz  wszelką  sól  przeda- 
ie  Domkowski  po  0:  10  6.  Rachunki  z  Domkowskim 
dokończone  od  dnia  1  ApriI  są  w  Pudle.  ' 

P.  Rachmistrzowi  winienem  drobnych  wydatków  fl: 
400  a  pronisy  dawnych  fl  600. 

Horzelow  z  Woysławem  oraz  paszczoney  po  fl: 
8000  od  Trzech  Królów.  Cautuoei  iesliby  Woysław 
odpadł  tedy  praquantitate  Jntraty  wytrącić.  To  roz- 
łączenie Jntraty  iest  Ręką  Pana  Wiszowatego  w  szka- 
tułce. To  tylko  pomnieć  że  tę  dis  pertite  nie  od  fl 
8000  ale  od  f  9300,  trzeba  defalkowac  iako  Arenda 
wtenczas  była  wyniesiona.  Żeby  nie  rusząc  Arenda- 
rza,  rozumiem  ze  zdrowiey  ztym  będzie. 

Czeladzi  po  płacono,  y  suche  dni  Mychaelis  oprócz 
kilko  czego  iest  Reiestr  w  szkatułce.  Banoę  drudzy 
biorą  na  Qnartał:  Lachowiczowi  winna  się  barwa; 
z  Cyrulikiem  się  porachować  o  barwę.  Czeladzi 
drobney  data  się  była  przed  żałobą  immediate,  ale 
j  z  tymi  porachować  iako,  y  z  Nieszkowskim.  Witko- 
wskim fl  100  Bekieszowi  fl  100.  Zrębowskiemu  fl 
50.  P:  Jsidor  na  budynet  wziąt  przy  kontractie  fl 
1000.  we  Gdańsku  na  Wiosnę  fl  1200.  Tamże  fl  1000. 
w  Warszawie  szelągów  fl  500.  Zatrzymał  z  porzy- 
czanych  fl  1400.  Za  rzeczy  odemnie  wystawione  fl:-^ 
PoiYCZTłero  mu  fl:  3000,  oddał  fl:  1600,  został  fl: 
1400  wziąt  tedy  wszystkiego  fl  5100.  Jastowski 
Gospodarz  Pana  Wiszowatego  winien  fl  1200  wzięte- 
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go  wyręczy!  P.  Podstarosć  Warwawski    proweatowy, 
obiecowszy  go  za  dwie  Niedziele  stawie. 
.    P.  Łacbowskiey  zapłacie  fl  550  proszę  co  prediey. 
Ma  kartę. 

P.  Wiszowatemu  Krzysztopkowi  pod  imieniem  sy- 
na iego  Pa;  Mariana  Wiszowatego,  legowałem  Testa- 
mentem złotych  Tysi4C  o  którym  mu  oznaymuic  le 
iemu   należy     y    oddać    za    iego    requisitią    proszc. 

P:  Bogusławowi  dawałem  quoŁannis  y  dałem  pro 
Anno  1664  11  500.  Proszę  aby  dawać  póki  nie  po* 
wróci  do  Polski. 

y  P:  Kwitnowskiego  iest  fl  500  P:  Referendarza 
własnych  na  Wina  danych. 

V  P:  Burgrabiego  Sendomirskiego  iest  Q  300  da* 
ne  na  owies. 

P:  Ditmerowi  winno  się  za  Piece  we  Gdańsku. 

P:  Bacbmistrz  zapisał  mi  Dziesięć  Tysięcy  złotych, 
które  pieniądze  są  prawdziwe  P;  Zgybniewa  Morztyna. 

Mniszkom  Sendomirskim  Wyderka  Cherzolewski  za- 
płaciłem asz  y  za  rok  166Tr2eci  inclusiye 

Paniey  Siostne  proszę  aby  Pan  Referendasz  zapła- 
cił Trzy  Tysiące  złotych,  które  iey  odkazuię,  lubo  ter 
go  dla  pewnych  respectow  w  testament  się  nie  wło- 
żyło. 

Tobiasz  Morztyn  Łowczy  Koronny. 
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3f  Ccmmiisa  w  tuptrio* 
ńbut 


Ojcom  Bonifratellom 
na  pneniesieoie  Koscio) 

Fandatie  odkazuic  fl 
JC  Msc  Pana  Wey- 
nickiego  prosię  o  plac 
dla  nich  według  obietni- 
ce. 

W  tymie  Kościele 
chce  pognebioD  bjdz  kifr- 
dy  stanie: 

Joterim  deponi  u  S; 
Jana  cnm  aecuritate  4e- 
naodi. 

Ciało  bez  Ceremonij 
aa  Katafall  zanieść  Tnin« 
nc  szaro  obie. 

Ybogicb  iako  najwię- 
cej zebrać  j  u  eonten- 
towac. 


30000 


Zapłacone 


(actutt 


Factom    y  jest 
securitas  na  pi- 
śmie 
Factum 
Factum 

Factum 
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Na  Msze  święte  iako 
nayprediey    w   Warsza- 
wie y  gdzie    indziey     fl 
Dobra  ruchome  wszyst- 
kie daruję  Bratu  me- 
mu    JC    Mści    Panu 
Befierendarzowi    Ko- 
ronnemu, obiiguiąc  go 
do  płacenia  długów  a 
ossobliwie      tesz      11 
20000.    P;  Synowicy 
zapisanych. 
JCh:  Mści    Paniey    Bef- 
ferendarzowey  Kleynot 
od  Króla  Duńskiego. 
P.  Slarosciney  Badoszyc- 
kiey  •...." 
y  karetę  Wiedeńską 
P  Bogusławowi    Bejowi 
annuatem  póki  w  Cu- 
dzey  Ziemi  będzie  po 
11  500  to  na  dwiele- 

cie 11 

Na  trzeci  rok      •     11 
Temusz  pościel    złocistą 
Gotowalnią  Haftowaną 
Miednice  z  nalewką  zło- 
cistą       


3000 


Dałem  ad  d.  1 
Febru.  y  potym, 
na  Msze  y  Ubo- 
gie f.  4000 


3000 


1000 
500 


Oddany 

Zapłacone 
Dana 


zapłacone 

dana 
dana 

dana 
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Pannie  Helenie  Synowi- 
cy fl 

Pannie  Alexandne  Hor- 
tjnownie   .     .     .     fl 

Pann  Stanisławowi  Horz- 
tjnowi .     .     1     •     fl 

Panu  Krysztofowi  Wi- 
szowatemu      ,     .     fl 

Pana  Harcianowi  Wi- 
szowatemo      .     .     O 

Temasz  Pościel  Atlasową 

Temasz  z  sukien  y  chust 
aego  będzie  mógt  za- 
ijć  y  co  sie  będzie  Jm 
P.  Refferendarzowi 
zdało 

Pana  Stolnikowi  Łom- 
żyńskiemu «     .     .     fl 

Temasz  kobiercy  dwana- 
ście 

Miednicę  z  Nalewką  białą  | 

Kubków  dwanaście^  li- 
chtane  dwa  pokojowe. 

lyiek  sześć  kiesę  i  koc 
Turecki     .... 

Ojcom  Reformatom  War- 
szawskim  •     •     .     fl 


20000 


iooo 


500 


1000 


500 


3000 


zapłaciłem 
zapłaciłem 
zapłaciłem 


zapłaciłem 
dałem 

dałem 


1000 


zapłaciłem 


Dałem  wszystko 


Dałem 


Zapłaciłem 


Tm  r. 


n 
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PP  Phchtom  dtqg  zapła- 
cie co  nayprecej  cireit  fl 

Panu  Rachmistrzowi  cir- 
citer  dłogtt     .     .     fl 

Paniey  Lachowskiej  za- 
płacie prędko      •     fl 

Czeladź  oprócz  poracho- 
wania Bółkowskiemu 
fl  100  Biekiesz  fl  100 
Grębowskiemu  także 
fl  50. 

Wiieli  ad  d.  15  Febru. 
fl  532  Restant  reste 
Niciskowski ,  Grębo- 
wdki,Bekiesz,Ogrodny, 
Hayduk ,  Domkowski 
Ci  wzięli  fl     7000 


d«oa 


1000 


550 


1232 


Zapłacę  f  600  y 
fl'28Q0 

zaptacaiie 
zapłaciłem 


Zapłaciłem  Htfjst- 
kym   X    uoon- 
I  tento  walcem* 


TOMMA  ■•KinilA  Ml 


z  Kart  ręką  NUho$zcxykou>$ką 

pisanych* 

Anno  1664  d.  21  Septembris 

Zapłaciłem  cale  Łanska  oddałem  ostatek  N*  64  d. 
Ang.  y  mam  Mebranna  <{uit  i  podpisem  obojga. 

Zapłaciłem  Reformatiej  1500Ó  nA  dobrach  P:  Miko- 
taia  Suchodolskiego  bedacey ,  a  mnie  w  sendo- 
minu  N"  60  cedowaney  od  P.  Czaplica  dałem 
takie  ostatek  N*  64  d.  Aag.  y  mam  Membran 
na  qoit. 

Tey  Reformatiey  dochodzić  trzeba  na  Suchodołach  i 
innych  dobrach  zapisana  iest  N*"  1637  w  Lu- 
blinie. 

(knymałem  jas  cadncun  na  s  3000  które  Pan  Do- 
brogost  Kosecki  winien  był  na  recognitią  P  Cza- 
plicowey  respectem  Gocholic.  Y  inne  tamę  bę- 
dące drobniejsze  sumki. 

Trzeba  mieć  te  kartę  na  s  3,000  fl  y  czynie  do  Ca- 
docu.    Jest  originał  tey  karty. 

Auio  (16)63  Trybunał  kazat  P.  Płockiemu  oddać  z  Grę- 
boszowa fl  21000  Panu  Adamowi  Cbnąstowskie- 
rnu.  Zgodził  sie  do  roku  na  Prowizi)  a  7  pr. 
cento  y  dał  ad  Raom  fl  1000  P.  Rachmistrze- 
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wi  z  którego  on  wyrachować    B\ę    powinien  za 
moim  quitem  iako  Tutons. 


Pieniądze  zastane 

d.  18  Decembr. 

Aureos  N^  3839 fl  23034 

Tymfów  z  Karecianej  skrzyni  fl     3600 

Tymfow  Ostrołęckich  z  karecianey  skrzyoi  fl       120 
Srebrney  monety   rozmajtey    z  Karecianey 

skrzyni    ,         .         .  .  *       .  fl       175 

Szelągów  nowych  Ostrołęckich         ...  fi    2,101 

Mieszanych  Szelągów  od  Pani  Siostry      •  fl       150 

Starych  Szelągów  w  Biatey  skrzyni  fl     1855 

W  Mieszku  Zielonym    ....  fl         27 

Summa  fl  31052 


Gotowizna  i  co  się  za  gotowe  kładzie. 

Z  Snmmariuszad.  18  Xbris  616  gotowizny  .  fl  31052 

Jackowski   Gospodarz  P:  Wisżowat  .          .  fl      1200 
F;  Starosta  B;dgowski  teraz  świeżo  porzy- 

c^oiiych  ......  fl        800 

Jm  P,  KoDJuszy  srebrem  na  Lustratorów  fl      1200 
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Jm  P.  Koniaszj  P.  Chabaszewski  (1  200 

Za  farby  JG*  Mosc  Paa  Koniuszy  II  151 

V  Pana  Ceremberka  circiter  fl  651 

V  Ditmera  co  ma  Piekarz  poda  niedopłacit  fl  100 
Żfta  Łaszłow  38  we  Gdańsku  .  fl  3800 
Pactu  ma  gotowego  Łasztow  18  rozdał  na 

robotę  żeby  było  30  Uade  tylko  łasz:  24  fl  2400 

Klepki  wyrabiają  kop  50  to        .  fl  1000 

Ciynsze  teraz  rudy    .         .         .         .  fl  1000 

Sol  za  puł  roku  poiytku  .         •         .  fl  1400 

d.  6  January  P  Scibor  oddać  powinien  fl  0000 

d.  6  January  P  Gosia wski  oddać  powinien  fl  1500 

d.  24  Juny  P.  Scibor  odda  circiter    .  fl  2500 

d.  24  Jony fl  3500 

Dwór  Warszawski     .         .         .         .  fl  18000 

V.  P.  Kwitnowskiego  w  szelągach  starych  fl  248 

V  Domkowskiego  od  Pegielan  fl  100 


Summa  fl  76602 
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REGESTR    RZECZY 

po  nndaniu  rożnym  $x  Peito. 

Połat  lasia  zielonego    w  wały  cwiDionego  Sitak  dwie 
łokci N^l« 

Frandzle  iedwabney  iołtey  z  czerwony  dwa  gonty. 

Obicia  ioltego  polatlagowego  i  prąszkami  błękitnymi 
bretow  p  H.  6     .         .         -  N*  39 

Obicia  w  prąszki  Zielonego  bretow  p  Ił  4^ .  N*  26 

Obicia  pulatłasowego  w  brety  zołte    y  czerwolie  bre- 
tow p  tl  5  .  NM» 

Tuztukow  Ferendynowych  czerwonych  Cztery. 

Frandzla  zoUa  na  Klembu. 

Ferezya  pułgranatnia  Fiołkowa  z  guzami  złocistymi. 

Suknie  Tericyanellowe  i  czarne. 

Eitayka  czarna  yr  wodę  z  pod  sukienki. 

Suknie  sukienne  szare  z  koronami  wielkimi  u  których 
wstęgi  błękitne  z  Izrabelowymi. 

Jest  kabat  Piadzy  pończochy  podwiąski. 

Zusztokor  Axamitny   z  koronami   wielkimi    u  którego 
rękawy  rysiami  podszyte. 

Rękawik  haftowany  złoty  z  ogonkami. 

Futro  Rysie  noszkowe    z  pod  Zusztokora    axamitnego 
bogatego. 
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JŁ*  Sitok  Repich  rołny  wielkości  Noszkowjck  pię- 
knych 'dziewice.  ' 

Jt-  tychże  poibtama  noszkowych. 

JU  Kotaierz  grzbietowy  od  Fereziey. 

Jt-  Pupkow  kawałków  małych  cztery  przy  których 
ogonków  całych  >  cztery  poprzerzynanych. 

Dwie  Sztuce  a  przytym  kawałków  rożnych  kilkana- 
ście. 

Pas  iedwabny  Karmazyiiowy. 

Szarpa  Zołta  z  Koronkami. 

Poszwa  t  wału  atłasowa  Karmazynowa  i  złotymi  kwia- 
tami. 

Poduszeczka  haftowana  bogato. 

Druga  Karmazynowa  atłasowa  tylasz  kraie  złotem  Ha- 
ftowane. 

Jt.  Poduszka  wielka  atłasowa  kraie  haftowane. 

Poduszka  Cegłasta  atłasowa  z  perfumami. 

Płotek  atłasowy  z  złotymi  kwiatami. 

Lisztwa  atłasowa  z  złotymi  kwiatami  do  Materaca. 

Tawalni  trzy  szytych  rożnymi  iedwabiami  ze  złotem. 

Chustka  Turecka  na  bawełnicy  złotem  haftowana  bo- 
gata. 

Mieszek  pomarańczowy  dziany  ze  złotćm. 

Korony  wielkie  srebrne  do  Loszka  Francuskiego 
w  sztuce. 

Gotowalnia  atłasowa  cegiasta  ze  złotą  Frandzlo,  Pny- 
krycie  kitayczane,  błękitne  w  kwiaty. 

Gnebienian  ztotogłowowy  bogaty  z  Herbami. 
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Ręcznik  Tarecki  z  Frandzlą  z  karmazynem  błękitna. 

Axamita  Karmazynowego  łokci  szesc. 

Fabinu  Karmazynowego  Sztuka  łok:    15. 

Kutas  do  Walu  ze  złotem. 

Kołdra  bogata  ze  złotem. 

Kozub  Atłasowy   ze   złotymi    kwiatami  y  potrzebami 

pupkami  podszyty. 
Suknie  dwie  Ztotogłowowe. 
Fartuchy    od   Karety   Francuskiey   Azamitne  z  Fraa- 

dzią  dwa. 

Firankow  Adamaszkowych*  cztery. 

Kutasy  do  szoru  dwanaście 

Kutasy  do  Zwierciadła  iedwribne  karę. 

Zegarek  stojący  w  Krzyształowych  promieniach. 

Kolet  Łosi  z  pludrami. 
Umbella  Kitaykowa  Zielona. 

Futra  lisiego  szlam  pułbiama  y  sztuka. 
Pendent  łosi  ze  srebrem  przy  którym  sztuk  trzy. 
Pendent  skórzany  czarny  srebra  sztuk  przy  nim  ośm. 
Szarpa  Czarna  Kitaykowa  z  frandzlą. 
Strzały  z  Puzdrcm. 

Kulbaka  axamitna  Karmazynowa  nowa  haftowana  ka- 
pturki do  niey. 

Prochownie  dwie  wielkich. 

Szefelin  nabiiany. 

Rządzik  Kościany  Uzdeczka  y  podpierscien. 

Rządzik  blachmalowy  ze  wszystkim. 

Rządzik  biały  kozacki. 
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Obrazy  te  srebrem  Cztery  w  Płacie  błękitnym. 
Worek  baflowany,  smycz,  harapnik  Kordelasz. 
Pochwy  oprawne  z  paskami  od  Szable^Kozackiey. 
Pałasz  Ysarski  oprawny. 
Laska  Pieprowa  zblachmalem. 
Szpada  czarna  Szmelcowana. 

Piatolelow  par  dwie  w  Szarey  iedne.  drugie  w  Czar- 
ney  oprawie, 

Kapturki  od  siodła    Francuskiego   nowego    safianowe 
Czerwone. 

fiząd  Ysarski  złocisty. 

Łańcuch  złoty. 

Kroi  Duński  Diamentowy. 

Bransolet  Turkusowy. 

Rubin  prawdziwy. 

Kamieni  Fałszywych  tny  papiery. 

Guz  Turecki,  rubinowy  turkusowy,  szmaragdowy. 

Guz  drugi  turkusowy. 

Łichtarzów  wielkich   srebrnych   dwa    z  talenykami  y 
r  orkami. 

Czasek    srebrnych    złocistych   dwie  z  herbami  błęki- 
tnymi. 

Solniczka  na  dwóch  Lewkach,  le  trzema  komórkami 
wymujęcymisic  iedna  bez  wieczka. 

Pudełko   ze  srebrem    od  Pendenta    w  którym  sztuk 
ośm. 

Pnłmiskow  ośm. 
Tom  V.  18 
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Talerzy  dwanaseie. 

Miednica  urielka  pozłociste  i  tidlewko. 

Noże  srebrne  y  Łyszka  JC*  Sbci. 

Strzemiona  srebrne,  w  tey  skrzyni  co  W  Piwnicy. 

Noie  blachmalowe. 

Flasza  srebrna  Ostrogi. 

Srebro  od  Szable. 

Obrazów  switow  ośm  Conterfetow. 

Kobiercy  szesc  iiowyćb. 

Obrusy  Hollenderskie  we  trzech  sztukach. 

Serwet  sztuka  Hollenderskich. 

Obrus  Czeladny  ieden. 

Serwet  prostych  dwie  sztuce. 

Obrusów  w  Kostkę  sztuka. 

Bramka  na  Jruk,  Gałek  Kościanych  4  Mriow  5. 

Prześcieradeł  na  konie  szytych  dwie. 

Obrusów  w  kostkę  sztuka  Wielka   co    przy   Ptotnie 

była. 
Ptotna  Konopnego  Połsetkow  izesnatcie. 
Xicgi  rożne. 

Szkatułka  malowana  z  warcabami. 
Wor  do  pływania. 

Siodło  Francuskie  nowe  Karmazytiowe  Azamitne. 
Rapir  stary. 

Obrazów  Conterfetow  Ckortelowskich  małych  cietarf* 
Obrazów  Conterfetow    Chorzelowskich  wielkich  oszj' 
'  tych  w  płótnie  wat  wielki. 
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Pvxder  piec  roznycb* 

Opona  Czerwona  do  ftyd^ona. 

Okowow  do  Okien   Zamków,  Zafwias  ^  jaat  cokolwiek 

« .w  Komnacie. 
Stół  malowany  z  Szafkami. 
Kareta  Francuska. 
Rydwon  pokoiowy. 
Wózek  Kachenny. 
Koni  cugów  dwa. 

Ramaków  dwa  y  podieidek  y  Uacs. 
Szory  wszystkie  x  siodłami. 
Szor  na  parę  koni  Moszfdsony. 
Szer  HoUenderski  aowy  nietykany. 
Knesełek  skórzanych  dwadzieścia  y  estery. 
Krzesło  Aksamitne  Czarno  małe. 
Kosach  bombowy  bobrami  podnyty* 
Pierznik  Hasnłbasowy. 
Pierzyn   dwie,    Jedna  Kitayctana  druga  Miisntbasowa 

obie  z  pochn  Dońskiego. 
Zasłona  Kitaykowa'  z  sznnrem.  wteaikowym  Zielona. 
Kilimów  Tureckich  Starych  dwa. 
Kołdra  Czerwona  Pnessywana. 
Kotara  Czerwona  Sukienna  ikapa  Woskowana  y  drą- 


Zegarki  cztery   biiący   stołowy  jeden-    małych  co  do 
kieszeni  trzy. 
srebrne  nowe. 


a 

I 
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m 

Wina  w  Kamiennicy  Beczek  całych  ośm  poczęta  iedna 
Wina    w  Piwnicy  u  JC  Mści  Pana  Refierend.  beczek 

pięć  poczęta     1. 
Chusty  wszystkie  dane  P:  Wiszowa. 
oprucz: 

Kołnierzów  dwa. 
Koszul  dwie. 
Obrusów  dwie. 
Płótna  surowego  pułselkow  iedenaście  w  iednym  nie- 

dostaie  łokci  6  w  drngim  1*. 
Bielonego  putsetkow  3. 
Pulmiskow  Cynowych  puzdro  iedno. 
Talerzow  Cynowych  dwadzieścia  trzy. 
Misy  Cynowe  dwie. 
Pułmiskow  Blaszanych  szesc. 
Talerzow  takichie  sedinnascie. 
Kociełków  kuchennych  cztery. 
Roszt  y  moździerz. 
Tasak,  łyiek  dwie  Tarko. 
Rożnów  Kuchennych  Trzy. 
Sornowy  z  Koszem. 
Wiader  do  studni  miedzianych  dwie  z  kołem  okowa- 

nych  y  Łańcuchem. 
Garcow  miedzianych  dwa. 
Wilków  Kuchennych  szesc. 
Jaszcz  okowany. 
Ttumok  skórzany  od  Juków. 
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Dr^ow  Zelainych  KncheBnych.  triy. 

Wcłoy  Wantach. 

Noiyce  Ogrodnicie  iedne. 

Kaydaoy. 

Sknynka. 


ZAPISY  OSTATNIE 
1664 

1     W  Metryce  Wiel  Koronney  d.  5  Septetn. 


Summa  Pannie  Helenie  Synowicy  fl  20000 

2  Tamie  die  10  Flonem. 

Bedona.  Złotnik  P:  Refferendarzowi. 

Boboratia  Testamentu. 

DoDatia  Chonelowa  y  Pnemia  Panu  Reff; 

Donatia  Gor  y  Polichna  P:  Refferen. 

Doaatia  Łazisk  Panu  Reff. 

Cessia  P;  Refferen:  de  Summa  fl  15000  od  P:  Czap- 
ka zapisanych. 

Cessia  Panu  Reffer;  de  Summa  fl  10000  od  P.  Rach« 
mistrza  w  Nowym  Mieście  post  insitationis  1660 
zapisanych.  * 
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3  Tafliłe  Die  5  INwem. 

Donatia  Jankowki  Panu  Refferendaraewi. 

Ceasia  fl  5000  Pana  StaDisławowi  Moakorsowikiam 

które    były    zapisane   od  Oyca  iego    w  JUmjU 

Mieście. 
Cessia  Pana  Refferend.  fl  1 1000  od  Pana  Walerya- 

n^  w  Krakowie  post  Ocali  1664  zapisanych. 
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DŁUGI 

/.    Działowe. 

Zi  iitiut  AMąego 
Wjderkaffu  MniBskom 
SaAdomirflkim  fl 

A  zapłacit  Panu  Kieł- 
marowi  fl  0630 

Pana  Malaowskiemu 

0  480 
Pana  Danielowi  Zmi- 
larowi     .     .     fl  240 

Za  Pana  Wojskiego 
Pniey  Łaehowakiey  fl 
A  zapłacił  tejże  fl  1 450 
Ptta^Kiehierowi 

fl6030 
Paiti  %Ttfn  Wiszów. 

fleooj 

Za  Pana  Refferendana 
PP  Pkehtem .     .     i 
A  zapłacił  tjmie  PP 
Płachtom  .     fl  2,135 
Pana  Kielmerowi 

fl6630 


14000 


550 


4805 


zaptaciten  1065 


zapłacę  f.  000  y 
ostatek  przy  Go* 
rach  resto 
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IL   Te8tatnentou)e. 

Ojcom  Bonifratellom    fl 

Pannie  Woyskiey  Syno- 
▼icy     .     .     .     .     fl 

Na  Msze  y  Ubogie  y  Re- 
formatom .     .     .     fl 

Paniey  Starosciney  Sie- 
strze  abo  P  Bog:      fl 

Panu  Stolnikowi  Łom- 
żyńskiemu.    .     .     fl 

Panu  Krzyszto:  Wiszo- 
watemu     .     .     .     fl 

Panu  Marcinowi  Wiszo- 
watertiu     .     •     .     fl 

Panu  Stanisławowi  Morz- 
tynowi  •     ..    .     •     fl 

Panu  Bogusławowi  na 
trzy  lata     •     .     .     fl 

Pannie  Alexandrze  .     fl 

Giefadsi  znalazło  się  pta- 
.     .     .     .     fl 


cic 


J2Z    Rożne. 

Pana     Dytmerowi     we 
Gdańsku    .    .    .    fl 


30000 
20000 

5000 

3000 

3000 

1000 

500 

500 

1500 
1000 

1232 


559 


zaptacitem 

f 

zapłaciłem  f*  25 
in-1613 

zapłaciłem  1664 

et  5 
zapłaciłem  1666 

zapłaciłem  1665 
zapłaciłem  1660 
zapłaciłem  1665 
zapłaciłem  1664 

zapłać:  1666  at  5 
zapłaciłem 

zapłaciłem  65 


dopłaciłem  1666 
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fmi  BachmistRoiri  po- 
Ituało  sic  ta  racha  fl 

Doktorom  f.  600  Apte- 
ka f.  100     .     •     . 

Onartj  Ostrołęckiej. 

Batjr  Solne  ad  Decem- 
br 

Cijflsiu  z  D^oru  War- 


szawa.   . 


• 


967 

700 
5710 

7598 
58 


taptaciłem 

zapłaciłem 
sapłacitem 

lapłaciłem 
lapłaciłem. 


Tm  r. 
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SPRAWt  NiEBOSZCZYKOWSKIE 

dokończone. 

Paai  Malicka  Jedrzeiowa  z  Domu  Kuroszowna. 

pisał  iey  był  Pan  Łowczy  w  Grodzie  Warszaw- 
skim Feria  quarta  post  Pascham  1655  Summc 
Zto.  2,500.  I  tern  dał  Jntercyzę  w  tymie  Gro- 
dzie roborowaną  na  iakąsz  Summc  fl  2500. 
ąuitowała  Pani  Malicka  in  Castro  Nowe  Ciuita- 
tis  Korczyn  Fria  quarta  post  Yisitationis  1660 
de  Summa  fl:  2.  500  Jnterciza  Assecoratorum 
et  deipsa  Jnterciza.  Taźe  y  pod  tymie  Aktem 
quitowała  de  summa  fl  500  w  Grodzie  Warszaw- 
skim zapisanych.  Tandem  ąuitowała  z  summy  fl 
2500  w  Grodzie  Warszawskim  zapisanych  y  wszyst- 
kich generaliter  praetensij  w  Nowym  Mieście 
Sabbato  post    Judica  166  prymo  y  tak   koniec. 

Pan  Wiszowaty  Krzysztoph.  Mieli  miedzy  sobą  ro- 
żne rachunki,  które  tandem  dokończone  j  został 
był  Pan  Wiszowaty  winien  fl  1400  ale  dat 
w  tym  Szkutę  y  Dubas.  Jest  cpit  od  Pana 
Krzysztopha  generalny  die  28  January  166  quarto. 
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Vm  im  Wiszowaty.  Winien  byt  Fan  Ławciy  j 
lapUał  w  Grocbie  Sendonirakim  B  6000;  a  z  o- 
sobna  aa  Recognitią  fl  1500.  Qaitował  Pan 
Wiszonatj  w  Sendomieno  poat  Misericordiae 
1658  do  Somoia  fl  2  200  y  roiDym  re- 
cznyiii  qaitami  po  kawalci^  t  tych  Summ;  tan- 
dem w  LobUnie  Fria  Sexta  post  Cautate  qui* 
tował  Anno  l66prinio  z  obudwu  długów  y 
wszytlkicb  praetensij  y  tak  koniec;  ale  trzeba 
ten  quit  Lubelski  przenieść  do  Sandomierza. 

hn  Szumiński.  Kupuiąc  Małogoszcz  na  Siostrę  Na- 
sz(  od  Pana  Szuminskiego  dał  był  Pan  Łowczy 
Recognitią  na  się  Panu  Szuminskiemu  w  War- 
szawie na  (  5200,  y  roborował  14  tamie  post 
Reminiscere  l65primo.  Zapłacił  ta  Summę 
Pan  Łowczy  Panu  Grabskiemu  któremu  zlecił 
Pan  Szuminski  odebrać;  dat  na  to  kart^  Pan 
Grabski  y  roborował  w  Cb{ciaacb. 
Fria  Sexta  post  Lietase  lQ5primo  com  Cqi- 
ctione,  a  &artj  p.  Łowczego  nie  oddano.  Tan- 
dem 166  złc.  Braty  Succossor  Pana  Szuminskie- 
go podaie  te  kartę  Pana  Łowczego  do  Grodn 
Robrownickiego,  y  upomina  si{  długu*  Ale  sie 
nabzł  Quit  doskonały  samego  Pana  Szuminskie- 
go w  Grodzie  WarKawskim  Sabbato  antę  Con^ 
dnctus  Pasca  An*   1691  y  tak  koniec  y  pokoy. 

)C  Ibć  Paa  KoDJufizy  Koronny.    Trzymał  Pan  Ło- 
wczy ed  i£f  Miii  per  Areadam  Fuszpw  od  Sta- 
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rostwa  Sendomirskiego.  Nastąpiła  hostilitas  Soe- 
cica,  y  tea  Gontract  rozpisany  po  uznania  y 
oddaniu  Defalki  Jest  qait  JG^  Msc  ręczny.  Tne- 
baby  podobno  Grodowego  bo  Gontract  jest  ro- 
borowany  w  Warszawie  Jn  Actis  Gonuentionalibns 
Regni  Gnaliby  Fria  2da  post  Laetare  1654. 

Pani  Lachowska.  Z  Dom  a  Lubieniecka.  Zapisał 
iey  był  Nieboszczyk  Ociec  Nasz  na  Górach  w  Sen- 
domirzu  Fria  Sexta,  Antę  Mariam  Magdalenam 
1641.  Sammc  fl  2000.  Opłacił  iey  Pan  Ło- 
wczy a  1000.  A  ona  ustępuiąc  t  Polski  dla 
Herezyey  ąuitowała  w  Sieradzu  post  Yisitatio- 
nis  1660.  de  Jntegra  Summa  fl  2000.  Dał  iey 
tedy  Pan  Łowczy  kartę  na  fl  1000  ad  rcTsem 
którego  upłacił  iey  asz  do  śmierci  swoiey  fl  450 
Trzeba  iey  ieszczę  dac  fl.  550,  R  odebrać  kartę. 
Trzeba  takie  ten  quit  Sieradzki  przenieść  do 
Sendom:.  Factum  wszystko.  1665. 

Pan  Mietelski.  Winien  mu  był  Pan  Łowczy  fl  5000 
które  zapłacił,  y  quitował  go  Pan  lULietekld 
w  Grodzie  Sendomirskim  1654. 

Pan  Justimenty.  Winien  mu  był  Pan  Łowczy  na 
recognitią  fl.  2500  Zapłacił  to  do. skarbu  JG* 
Mści  Pana  Koniuszego  y  odebrał  recognitią  1654|i 

Panowie  Kielmerowie.  Tak  z  Oycem  Reynolde^ 
iako  y  z  Zoną  y  z  Synami  iego  były  rożne  Gon*^ 
tracty^  rachunki  y .  długi,  tak  dziidowe  iako  | 
potym  zaciągnione,  ij  n  JO  Mści  Fana  Konioi 
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fzego  Respectem  Arendy  Tosiowikiey  pneiete« 
Wszystko  to  cale  iest  uspokoione  y  iest  quit 
generalny  de  Data. 

Panu  Malczowskiemu.  fl.  480.  Pann  Żymlerowi  fl.  240 
Dtogn  Działowego  zapłacił  zpełna  przes  rcce  Pa- 
na Befferendarza  1652^ 

JC*  Mosc  Pan  Wojnicki.  Pożyczył  był  fl  1000 
w  Czestochoweij  1657.  Wziął  na  to  Gzarte  złotą 
y  ostatek  pieniądzmi  y  oddał  Recognitią.  1660. 

P  Jędrzey  Tysenhans  pożyczył  był  f.  600  zapłacono 
in  1660  y  oddał  recognitią.     Koniec 
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Ktire  sic  daały  podesas  Woyny  SzwedskUy 

« Krókitme  Polskim  od  roku  pańshtgo  1655  w  Mi*- 

nąeu  lipcti,  ai  do  Roku  1660,  v>  Mietiąeu  Maju 

moająUfiy  vd  tobie  zamykay^:;  y  do  wiadomości 

poUmnym^  Wiekom 

-  ;  PODANE  ,    ^    A 

(i  rfikopiimaX 


WMABŁSZY  Thron  Królestwo  Sswedskiego  za  dobro- 
wolnym usttpieDiem  Krystyny  Królowey,  a  za  zgodą 
stanów  Szwedzkich  Karol  Gustaw,  z  Familicy  Paląti- 
aorom  Rheni  idący^  Syn  Joannis  Casimiri  Ducis  Bis- 
pontini,  na  to  był  wszystkie  swoie  myśli  obrócił,  aby 
mens  in  gladio  podbijał  berłu  swojemu  obce  Króle- 
stwa, ale  niedługo  na  Theatrum  fortuny  poigrawszy 
w  naywickszey  obrotów  swoich  wrzawie.  Bo  Roku 
Pańskiego  1660,  die  23  Februarij,  w  Roku  38  wie- 
ku swego  przez  wyrok  Boski  cicika  upalony  chorobę, 
w  Gottemburgo  dni  swoje  młodo  skończył,  iakoby  to 
o  nim  zdawnii  przepowiedziano, 

Wszystkę  Europę  blaskiem  orcia  swoiego  przeraził, 
licc  widząc  Polskę  bardzo  pomieszaną,  y  róźnemi 
Woynami  obciążoną  zewsząd,  chcąc  według  dawney 
luiUi  na  co  zawziętych  inwencyey  w  odmęcie  łowić, 
wniósł    w  nią  broń   swoje*     Pnyczyny,    progressy  y 

T<m  V.  20 
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skutki  tey  Wojny  opiszą  większe  y  lepiey  atempero- 
w^ne  piorś,  bo  w  niey  zdarzały  się  nećzy,  które  y 
wielkość  m&teryey  wydawać,  y  ciekawość  dowcipów 
głęboko  szperśiącyeh  kontentow&ć  cale  mogą,  y  Dini- 
ią  to  pewnie  następuiące  po  nas  wieki.  Terśz  odło- 
żywszy na  stronę  wszystko,  biorę  sobie  za  cel  y  za- 
bawkę ninrienić,  co  dla  tego  Naszego  Krają  w  iego 
tak  ciężkim  riźie  czyniła  nieproinuiąca  Królowej  Jey 
Mci  Ludowiki  Maryisy  ku  Nam  miłość. 

Wydśie  nieszczęście,  iaki  kto  ma  bumor,  iaki  ge- 
niusz, iaką  sposobność,  iaki  dowcip  iaką  ku  komu  iy- 
człłwość,  y  skłonność*  Wydała  się  tu  Królowa  Pol 
ska  iako  wiele  y  umie,  y  może,  y  śmie,  y  chcę  dla 
Polaków.  Wiem  że  nie  wszystkim  te  są  wiadome 
rzecEy,  które  się  ta  wspominać  będą^  zdczem  spodzie* 
wim  się  ie  tym  miłey,  y  smaczniey  czytane  będą  a 
zwlaaczi  kiedy  nic  tu  nikt  się  nie  doczyta,  tylko  to 
co  się  z  rzeczą  sAmą,  y  prawdą  zg&dzń ,  bo  miałem 
bardzo  pewną  korrespondentią  t  Domowemi  Krdestwa 
Jch  Md,  y  sam  maiąc  pod  czAs,  nielnronny  przystęp, 
przypatrowałem  się  Dworowi  piho. 

Skoro  tedy  Kroi  Szwedzki  pokazał  się  w  Polszczę, 
rołne  consilia,  rożne  koncepty,  różne  zdania  o  tym 
były,  iako  w  tak  na^ch  y  niespodziewanych  termi- 
nach bywać  zwykło,  a  byt  to  raz  nagły,  ^djż  foi  ctiis 
Przyni^zB  z  Szwedteką  Koroną  nie  wyszedł  był  ieszcze 
Pobkam,  ani  Obwieszczenie  Woyny  wedłsrg  Praw  y 
zwyczain   Narodów  nie  było,   y  piorwey  smy  Misoli 
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Siwedów  Niepnjiacu^tj^  niielisoij  niepr^fiaid  ich  jn^ 
aoć  mogli. 

Zgota  koDfuzja  smieszata  wszystko,  1^  j  PoMti 
Urdzo  wojnami  roiłargoiona  byłA,  i  ippirit  Ul  Szwtdz- 
kich  im  miej  spodiiany,  tym  819  zdał  okFopiueyaij. 

Irolawa  Jej  Mć  we  wujstkim  poiąwaiy  4emyaleiDy 
ie  najbardziej  godzi!  uk  Prasy  nicf  nyiacieK  tmn  mę 
ndiij  y  do  Pras  iachać  koniecznie  ehćialś,  aby  tam 
te  kraje  animować,  y  prsei  operuje  roinycb  sposo«« 
boY  zatrzymać  mogła.  Ale  e^^  aeMlua  consiiio,  tak 
detenninowano^  aby  tym  awoim  Jmprezom  dawaay 
pokey  iaehała  do  Krikowl.  HchUi  tedy,  tam  pioka-* 
uła  sic  w  niej: 

Majestaa  iifracta  maiis--^ 
bo  Yszystkick  y  Niebieikieh,  y  Ziemakieh  lasifg&M 
sposobów,  któremi  podźwign^ć  Pohkc;  alfcsywszy  si« 
I  Bogiem,  eo  dziennie  obieidzaiąc  Kościoły,  nawiedza* 
itc  Klasztory  Bogn  zamknionyoh  Panienek,  opatrnitc 
ieslaUiiemi  ialBiutnami  ubogich,  trawiąc  w  Zamka 
Irakowskim  na  Kosciebjch  gankach  bei  senne  pocy, 
oUewaite  seree  pokutnym  ialem,  d  twan  serdecznymi 
łayniy  czynifc  z  siebie  pokorną  ofiarc,  za  lud  wszystek, 
j  tak  błagajfc  Maiestat  Boski,  porncsała  swietey  iego 
opiece  Polskie  Królestwo.  Przytjm  ustawicznie  koło 
tego  chodziła,  co  by  na  konserwacyf  Krakowa  spo- 
lobi^  się  mogło.  Solicitabat  aby  ufortifikować  Miasto, 
napełnić  tywnośeit,  obwarować  municyi;  swotywała 
którydi  tam  mieć  mogła  Senatorów,  życzyła  ieby  do 
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koła  Krakowa  zabierano,  y  precz  znoszoną  wszelakie 
żywności  y  aby  nieprzyiaciel  żadnego  nikędy  niemogt 
mieć  pożywienia. 

Xiądz  Biskup  dzisieyszy  Warmiński,  a  na  ten  czis 
Kanclerz  Krolowey  Jey  Mci,    wiadom    biirdzo   dobrze 
wszystkiego  co  się  działo,  ten  może  dać  nie  wątpliwe 
świadectwo:    nieustrasroney    Krolowey  Jej  Mci  serci; 
iako  żadnym    żywym    sposobem    z  Krakowa  wyiachać 
nie  chciała,  chcąc  się  w  nim    ziwrzeć,  y  bronić  go, 
choć  gorsze  co  godzina  przychodziły  nowiny,  chociasz 
ićy  odbiegać  co  żywo  chciało,  chociasz  sie  iey  repre- 
sentowały  łzy,  trwogi,  lamenty.   Domowych  iey  Dam, 
y  obcych,  (których  się  niemała    do    niey  zgrńiń  b]ła 
zgromadziła)  Matron.     Słała  na    ten   czas   częstokroć 
X.  Kanclerza  swoiego  do  godney  pamięci  X.  Gembi- 
ckiego  Biskupa  Krakowskiego  deklaroiąc   się  pablice^ 
że  w  ciężkim,  y  iakimkolwiek  zdarzy  fortuna  oblężenia 
zostawać  gotowa,  niechcąc  ustąpieniem  swoim  trwoiyć 
ludzi;  życzyła,  aby  zmarły  X.  Biskup  Krakowski  zaźjł 
był  (dla  dobra  pospolitego,    dla   obrony  mieyść  S.  y 
dusz  Katolickich,   dla  całości   Ołtarzów)    srebra   Ko- 
ścielnego,  choć   tego  które   nie    w  tak  częstym  było 
zażywaniu^  za  assekuracyą,  że  się  to  wszystko  po  tjm 
wrócić  Kościołom  miało,-  wszak    takiego  sposobu  za* 
żywali,  pod  czas  ostatnich  potrzeb  pobożni  Chrześciań- 
ścy' Panowie,  boć  Kościof  ma  srebra  y  złota,  nie  ni 
to,  śby  chował,  ale  aby  ratował    w  potrzebie.     Pana 
Margrabiego  Myszkowskiego  Woiewody  Krakowskiego 
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Niebosczyka  zażywała  takie,  znosząc  się  zniem  w  ta- 
kowych sprawach;  iednym  słowem,  cokolwiek  rozum 
ludzki  wymyślić  może  myślało  się  wszystko,  ale  to 
próino,  bo  poŁDo;  Nieprzyiaciel  gotowy  dawno,  a  tu 
się  dopiero  gotować. 

Nastąpiłś  tym  czasem  niefortunna  Naszych  przegra- 
na pod  Opocznem  po  ktorey  Kroi  J.  M.  stanął  w  Kra* 
zowie  cbcącTfflT^alną  uczynić  radę  o  dalszych  resi- 
itentiey  impetowi  nieprzyiaciela  następuiącego  'sposo- 
bach. Na  tymłe  Goosiliunol,  na  którym  bardzo  wiele 
było  Senatorów,  wszyscy  iey  radzili  y  prosili  Aby  Kro* 
Iowa  J.  M.  przenieść  się  na  czas  do  Śląska  chcińłś. 
Podała  tedy  w  tey  mierze  cudzey  woli  swoię  własną 
z  wielkiem  iślem,  z  nieznośnym  niesmakiem,  opusz- 
czać iey  przyszło  progi  tey*  miłey  Krainy  w  którey 
y  iyć  y  umierać  życzyła,  którey  ozdoby  własnym  zdro- 
wiem^ y  wszystkim  co  mińłś,  zasczycać  chciała  zaw- 
sze, w  ktorey  jako  w  Ulubionym  gniazdzie  starości 
doczekać  y  Królewską  głowę  potoiyć  myslita.  Nara- 
żały się  myślom  iey  rożne  konsideracye,  bywszy  po- 
tężną wielkiego  Królestwa  Monarchinią:  Uchodzić 
z  gardłem,  zchraniać  się  ze  zdrowiem.  Bydź  wygnan- 
ką, y  cudze  pocierać  kąty,  słuchać  różne  o  tym  świa- 
ta opinie,  niechętnych  dyskursy  żałujących  pieśni  cie- 
kawych spekulacyi,  zgubić  wszystko  oraz  y  Koronę, 
y  Państwo,  y  brzmiącą  głośną  po  świecie  sławę,  i 
co  naywiększa  patrzdć  na  ruinę  ginących  y  na  duszacb 
poddanych.  «  Stanąwszy  w  kilka  dni    w  pierwszym  za 
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granicą  MUstecsku  Slęskim  (Bidsk  naiwamjm)  wi< 
'  dueć  bjto  w  eieniDy  wieeior  wielką  loAc  <^Di«  (igo- 
rały  to  Krakęskie  okolica).  Żaiosoj  to  bjł  iridok, 
gonaly  rozwlokło  y  ludne  hudyoki,  Kościoły,  Rłasilo- 
ry,  Ogrody,  Kamienice)  Domy,  Osady  Kaiimiena, 
Klepana,  Stradomia,  y  innych  mieysc  pod  Miaałem; 
przeraiat  y  zapalat  '^ten  saptt  dobre  serce  dobf ey  Kró« 
lowey,  patrzała  smutna  Hia  ten  prawie  Troianski  po- 
żar tey  Stolice,  w  którey  niezbyt  dawno  przy  Panskidi 
Papach,  przy  Królewskich  apparatach,  Polską  na  gło- 
wę Koronę  wziela. 

Na  Śląska  mieszkała  w  Głogówku,  kędy  w  krotce 
stanął  Król  J.  M.  który  z  Polski  ustąpić  musiał,  opa- 
szołony  od  Woysk,  żadnego  sposobu  subsistencyey 
w  cyrkule  granic  Polskich  niemając.  Straszna  wszyst- 
kich  y  Osób,  y  rzeczy  była  na  ten  czas  konfuzya,  tro*' 
dno  się  byto  cieszyć  y  wspierać  nadzieią,  wielom 
zprzednieyszych  desperować  przyszło^  widzieć  było,  o 
tym  myśliłi,  y  na  to  ciągnęli  rzeczy  iakoby  się  z  Kró- 
lem Szwedzkim,  raczey,  iako  tako  akkommodować,  ni* 
ieli  mu  dawać  odpór. 

Królowa  przecie  osobie  swoie  w  tey  mierze  miała 
zawsze  y  rozumienie,  y  nadzieie.  Jako  wiadoma  Hi* 
storyi  rządów  świata,  stawiała  sobie  przed  oezy  tak 
wiele  Państw  iui  zdesperowanych,  y  swoią  ruiną  przy- 
walonych,'a  przecie  znowu  chwalebnie  z  koofuzyą  nie- 
przyiacioł,  z  swoią  pochwałą,  z  podsi wianiem  świata, 
diwignionyeh. 
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k  da  tego  na  tym  sic  naygrantowaiey  Mdliła  Kra« 
kwa,  €0  nierai  i  Ust  iey  ałysiali  iey  Domowi,  ii 
idała  ste  Tiect  matey  podobna^  aby  8og  miał  oraz 
sagnbić  tak  wielkie  Królestwo;  w  którym  Chwała  ie- 
ga  Swicta  starotytney  ssczerości  trybem  trwa,  y  po- 
maia  aię,  w  którym  otwarty  kaetor  iyie,  w  którpn 
o  tak  piekielnych  Uocnierstwach,  subtelnych  zbrodniach; 
poaMtach,  y  oigdy  nie  przejednanych  zawiictościach, 
(iakich  84  pełne  obce  Kroniki)  rzadko  stychat^.  Za* 
oym  tey  była  wiary,  ie  teraz  tylko  do  krótkiego  cza- 
sn  ściągnęła  Boska  sprawiedliwość  rózgę  swoic  na 
ukaranie,  nia  na  zagubienie  dziatek  swoich,  a  zaś 
wkrótce  potym  utulić,  y  pocieszyć  ich  miała  Oycow* 
ika  tego2  Niebieskiego  Pana  dobroć^  obracając  złe 
w  dobre,  postrachy  w  pociechy,  y  triumphy. 

N4  tym  fiindamencie  nie  ustrasioney  nadzieie  ugrun- 
towana Królowa  poczęła  wszystkie  rozumu  swego  siły 

■ 

aiflikować  do  tego^  iakoby  Koronę  Polską    z  despe- 
rowaną  podnieść  y  dźwignąć. 

Naprzód  tedy  kolo  tego  się  zakrzątaiono  aby  sre- 
bra, ztota,  kleynoty,  y  Pańskie  iey  ocbędostwa,  iedne 
dawać  w  zastawę,  a  drugie  prtedawać.  Ze  Francyey 
tez  cokolwiek  reafanentu  dostatków  swoich  mieć  je- 
Mze  mogła,  wszystko  to  resolutnie  między  łudzi  Wo- 
ieanyeh  rozdawała,  lakoż  wiadoma  rzecz  iest,  ze  pe- 
wnie nie  mało  przez  ten  ezas  w  Polszczę  swoich  wła- 
myoh  pieniędzy  z  Królestwa  Francuskiego  przywiezio- 
nych wysypała.     Czterykroć  Sto  Tysięcy  talerow  twar- 
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dych  z  8ob4  ta  przywiozła.  Kleynotow  i  innyth  Pa- 
rafarnałów  wiecey  niź  na  Pięć  kroć  sto  Tysiccjt  i 
posag  iey  był  Siedm  kroć  sio  Tysięcy  Talerow  twar- 
dych. Wszystko  to  rozeszło  ńę  w  Polszczę,  więc  inne 
Monarchinie  oiiadszy  mieysca  y  krzesła  Królewskie, 
pod  których  podnóżkami  rodzą  się  aaripodioae,  zbie- 
raią  miliony  wyciskaiąc  ie  z  ludzkiey  nędze,  ona  zaś 
swoie  własne  milliony  sypała  dla  poratowania  nędzy 
ludzkiey. 

Bo  &  któż  tego  niewie,  ie  pierwszego  prawie  roka 
przyiechawszy  do  Polski  dała  siedm  kroć  sto  Tysięcy 
Złotych  Królowi  Swiętey  pamięci  Władysławowi,  aby 
^'cK^r^  ukontentowawszy  rozprawił  Woysko,  kt4re  był  zacii- 

gpałinconsulta  Republica.  Więc  że  ta  impreza  po- 
czeła  była  czynić  diskredit  między  Panem  a  Rzeczą 
pospolita;  Królowa  aby  się  przysłużyła  Polszczę,  wła- 
snem  złotem  swoiem  wszystkiemu  zabieźała. 

Pobożne  za  się  szczodrobliwości  iey  monumenta 
w  oczach  są  wszystkich,  to  iest  fundacye  Kapłanów, 
Zakoqnic,  Mieysc  na  ćwiczenie  (przy  obmyślenia  po- 
.  żywienia  przystoynego)  Panienek  branie  na  opiekę; 
uposażenie  szlacheckich  Córek,  opatrowanie  chorych, 
zapowietrzonych,  rannych  w  Obozach,  na  co  wszystko 
wielkie  koszty  ważyła  zawsze,  oprócz  tego  eo  ocza 
naszych  nie  dochodziło ,  a  iest,  y  było  tego  zawsze 
bardzo  wiele,  boć  wstydliwa  iest  pobożność,  wszyst- 
kich chcę  opatrować,    a    wypatrzona    bydź   niecbcę, 
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światłem  iest,  a  światta  sic  schrania,  iakoby  sie  Uro- 
h  od  ocia  ladskich  bata.  ' 

Tey  szczodrobliwej  wspaniatośct  Krolowey,  nay- 
szcierszy  sie  plac  otwonył,  ta  tak  ciuszka  Rzeczypo* 
spolitey  potneba.  Dzielita  hojnie  miedzy  ludzi  Ry- 
cerskich niemałe  Summy  pieniężne,  zakładała  Regi- 
menty,  ratowała  roine  Osoby  Senatorskiey,  y  Szla- 
checkiey  kondycyey:  posłała  Chanowi  Tatarskiemu 
wielką,  y  piękną  szczerozłotą  Miednice  z  Nalewką  wa* 
iyła  koszt  ustawiczny,  na  tych  którjch  codziennie 
wjsjłała,  iedojch  do  Polski  do  roinjch  Woiewodztw, 
ab;  lodzi  obietnicami^  datkiem,  j  roźnemi  perswazjami 
zgromadzali  na  stronę  Króla  J.  Mci:  drugich  do  po- 
itronnjch  bajów  zasięgaiąc,  gduo  -iodno  rzecł  była 
podobna  sukkursu,  j  posiłków. 

Senatorowie  zgromadzeni  na  Śląsko,  widząc  tę  Wiel- 
ką Bzeczjpospolitey.Nawę,  tak  uwięioną,  pogrążoną  y 
ioi  prawie  zalaną,  wyprawili  iednego  z  posrodka  sie- 
bie Wielkiego  f Człowieka  P.  Jana  Leszczyńskiego, 
Woiewodę  Poznańskiego  a  dzisiejszego  Podkanclerze- 
go Koronnego  do  Królowej,  abj  Jej  wywiódł  cięiki^ 
i  prawie  ostatni  szczęścia  raz,  na  którj  przjszła  Oj- 
czyzna, j  Katholicka  Religia.  Kroi  opuszczonj  od 
wszystkich  z  granic  Polskich  wjcisnionj,  Wojska 
w  cudzą  służbę  wciągnione;  Województwa  nieprzjja- 
cielowi  hołdujące.  Ziemie  zawoiowane,  Serca  j  ani- 
musze Sjnow  Koronnjch  roztroione,  a  z  sobą  nie 
sforne,  posiłki  zewsząd  j  nie  rjchłe,  y  nie  pewne,  y 
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kdińa  podobne.    To  sieroko  y  powainio  wywieduy 
nie  mogl  konkludować,  bo   nie  dopuścił  łał;   y  nie   - 
dopnscił  wstyd,  zapłonąć  bowiem  sit  prsysiło,  na  tak 
nie  smacin)  kosan^oentią ,    która  kaidy  inszy  nnysl 
'  jh^  n^    stufbować,  y  rosgniwacby  była  Mogła;  ate  Królowa  aa 

A/|^    ^     *  wsaiystkie    fortuny    losy,  srcy    gotowe    tnaiąc  seree^  . 

(4  ^^//^u^^ pokazywała  ch«t^,   łaskawą   y  ponfałą,    skłonna  do 

Ik^ś    jUt^-t  K  ^^^^^^7  approbacyey  cerę,  uiak  daiąe  aby  konesyłi 

y  pokazuifCy  le  żadna  rzecz,  ani  urazić,  ani  pneraiić 
^^/**^   ley  nie  miata.^A.  1^4^ 0  ^JL^  /lU^U*^    lui  k 

>Vv/K  f%    *  Konkludował  ledy  namieniaiąc,    ie    w  tak    ciczkim  śąJ^ 


•^y: 


^':t<L«<^  zakręcie,  nienusz  innego   sposoba   tylko  disponewać  JmJTl 
s  ^    '     Kręla  J  Uci,  aby  owaiaiąc  ocietą  niecbf ć,  y  fortuny, 


y  czasu  eboygn  się  akkomodował,  (gdyi  oboie  to  sitft 
dokazuie  nad  wielkiemi  Monarchami) '  aieby  z  miłości 


'  V  /  ^  >*  i  ^'^  **y  Oyeiyznie  ocbylii  Prawa  swojego,  czyniąc  so- 
^'  '  %  .  bie  Śnccessora,  a  przez^o^nie  dalby  ginąc  Synom  tey 
'  ^'  '  ^^  ^  Korony,  których  tak  delikatnie  kochał  zawsze,  ha- 
kową mowę  przyifła  łagodnym  milczeniem,  a  zasta- 
nowiwszy się  trochę,  potym  odpowiedziała.  Przpnaiąc 
ii  taka  propozycya  mogła  iey  być  nie  smaczna,  zało-« 
sna  y  przykra,  kiedyby  gruntowną  ku  dobru  pospoli- 
temu, miłością  nie  była  ztwierdzona,  y  kiedyby  iaka 
w  niey  ambicya,  abo  chciwość  panowania  miała  mjey* 
soe;  ale  łe  od  takowych  affektów  proiate  ma  serce , 
y  niema  inssey  żądze  tylko  tę  ustawiczną,  iakoby  za« 
chować  wcale  Wiarę  Katholicką,  y  ginącą  Polskie 
dźwignąć,  dla  tego  sama  chętnie,  bierze   przed   się  tę 


i  ' 


^    ««•>  y..  >, 
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prac(»  proponować  t4»  wsijstko  Kroiowi  MałŁoDki^wi 
swoiema  b^dfc  tego  pewna ,  że  teź  w  sercn  iego 
Krolewikim  nio  pierwszego  nie  masz  nad  Chwale  Bo*^ 
iąj  a  zdrowie  poddanych,  o  swoich  takie  kreWB.yeh) 
j  domowych,  których  y  ozdoba^  y  pociecha  bjta,  wi*  .  . 
diieć  i)  siedząc;  na  Tronik,  rozmmała'  ie  sie  pokai% 
W  tey  mierze  (tak  jdLo  zwykli)  y  Chrześciaay,  y 
wspanialemit  ani  takowe^  Prawu  swemu  Królewskie-  ^ 

m*  idl>Iiienies  bfdą  przypisywać  podłości,  ntskości  u-      >/ 
mysłu  Jey  nwałajte  ie  wjrokom  Btskim  się  opierać;    4^    f^ 
ieSt  to  z  >  niebem  po  Olbrzymsku  wojować. 

'W  ostatku  przydała  ie  nierozumiała  nigdy,  aby  tym 
tik  nie  Warownym,  nie  zwyczayiiym,  nie  torownym  to*  /^  W/i/^m 
nem  rzeczy  iść  miały,  y  aby  do  tak  nie  rezoiutney  rezo- 
Incyey  miało  przychodzić^  bfdąc  ona  tey  imprezy,  ie  Po- 
lacy mieli  chcieć  z  Krdem  Panem  swoim  łączyć-,  y  rady; 
y  siły,  przei  co  przysćhy  megK  do  swoiey  wolności,  e- 
zdoby,  stawy  y  pierwszey  fortuny,  gd^i  nic  tak  trudnegii 
niemasz  pod  słońcem,{|c«ego  by  zgodna  odwagi  dokaz&ć 
nie  mogła.  Upatrzywszy  tedy  czas  mówiło  z  Królem  y 
wkrótce  dała  respons  X.  Andrzejowi  z  Leśni  Arcybisku- 
powi Gnieźnieńskiemu  godney  (lamięci;  P.  Woiewodiie 
Poznańskiemu,  to  iest  dzisieysaemu  Podkćnclereowi  Ko- 
ronnemu, y  Pani*  nieboszczykowi  Korycińskieitau , 
CancL  Kor,  responsu  tago  ta  była  summa,  Ji  Kroi 
P  -Mość  zi  iedyny  cel  miał  ziwsze,  itoa,  y  mieć  chce 
dobro  Narodu  Polskiego,  zaczym  z  tym  śie  deklaruie^ 
ie  ieśli  Polacy  nie  mAią  z  to  sil,  y  sposobów,  Aby 
złączywszy  sie   z  nim  uczynili    odpór   temu   cadzego 


«« 
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PtóstwA  Naiezdnikowi,  J  iezeli  wicdfą  o  takim  Pana 
n&  świecie,  któryby  ich   skutecznie   w  tym  niesiac- 
ściu  mógł  ratować,  gotów  iest  dać  w  ręce  Rzeciy- 
pospolitey,   to  wszystko  co    wziął  od    niey.  Aby  oni 
y  Prawem  y  Maiestatem  iego,  tak  disponowała,  iako 
naylepiey  sobie  samey  bydz  rozumie,  gdyŁ  on  nic  in- 
szego nie  praetenduie,  tylko  aby  znała  Polski  miłość 
iego,  z  ktorey  mu  to  pnychodzito,  ie  tak  wiele  razy 
oiiwaźał,  y  niósł  na  szacń  w  cicikich  krwawych  ok- 
f  ^   kAzyich  zdrowie  swoie ,    y  teraz  ochotnie   gotów  toi 

^f./^.4J  i>A4   czynić,  gdyby  miał  abo  dawne  Woyski  w  posłuszeń- 
.'  w  stwie,  ibo  nowe    w  skutku ,    ale  tego  niemasz,  sab- 

*•  ^^"z  mittuie  sic  na  wszystkie   przypaść  media,   byle  mógł 

^  sprawić  Polakom  Pokoy,  y  bezpieczęstwo. 

Tu  mie  wypada  pióro  prawie. z  ręku,  gdy  to  piszę, 
ho  nie  mogę  nie  'zdumiewaiąc  się  n4  tik  niewidiną 
iwspaniałość  na  te  Hagnitudinem  animi,  na  tę  wiel- 
kość animuszu  z  dobrocią  pomieszaną  KroU  J.  Mci, 
iako  się  tu  pokazał,  omni  affectione^  aut  intactns,  aut 
maior.  Mie  mogę  nie  zdumiewając  się,  na  tak  oczy- 
wistą ku  tey  Ojczyźnie  szczerość  Krolowey  Jey  Mci, 
n«  tak  Macierzyńską  miłość,  tak  wolney  od  wszela- 
kiey  prywaty  Umysł  który  wtey  akcyi  pokazała. 

Aleć  y  druga  pewnie  nie  mióyssa,  przychodzi  mi  na 
pamięć.     Po  wzięciu  przez  Szwedów  Krakowa  Gene- 
rał Forguel  będąc  od  naszych  poimńoy  przyiichał  do 
.   Królestwa  Jeb  Mci  na   Śląsko    z  P.  Henrykiem  Don- 
hoffem  Pułkownikiem  J.  K.  Mći  (którego  Szwedowie 
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poimanego  uwolnili  byii  nŁ  pirole.)  Ten 
iffliCBieD  Paoa  swoiego  wiele  chciat  traktować  i  Kró- 
lem J.  Mćif,  obiecuitc  go  posadiić  snowa  bei  ia- 
dnej  trodoości  na  Thronie  Polskim  i  którego  go  (tak 
on  mówił)  wtaśni  poddani  iraiili,  y  i  sadiili,  upe- 
wniał ie  Kroi  Siwedtki  nic  niepotnebowat,  tylko  łe- 
by Kroi  J.  Mć  przyiął  go  ii  Syna,  maiąc  mim  tak 
ścisłe  krwie  iwiąski,  y  miał  się  kontentować  być  tk 
Generalissimum  Woysk  J.  K.  Mci.  Submittowat  się 
dttbia  id  est  sua  fide,  cale  nie  ciynic  żadnego  bei 
pmria  wierze  Katholickiey  Rzymskiey;  Polakom  tylko  I  . 
granic  obiecywał  ich  takowy  z  Panem  swoim  wolno/ 
obranym  proceder.  Zgoła  wiele  bluinił  przeciwko/ 
swobodom,  obyczaiom,  j  zbytniey  (tak  mówił)  Iicen4 
tiey  Polskiey,  pokazuiąc  ie  teraz  czas,  ieśli  kiedy  na 
świćcie  przykręcić  im  iey;  etc  pluse  quo  longiores  Po« 
loDorum  togas  resecare,  właśnie  czas  w  tey  konfu- 
lyey,  w  tej  kurzawie  (którą  im  dobrze  uczynić  Kroi 
Szwedzki  umiał)  podebrać  im  icb  zbyteczną  swawolę, 
boć  y  Pszczołom  na  ten  czas  miód  wydzieraią^  kiedj 
im  zakurzą. 

Znie  smakiem  tego  stucbał  Kroi  J.  M.  namniey  się 
do  takiej  audyencjey  nie  aplikuiąc,  zwłaszcza  źe  For- 
gael  nie  był  w  tym  poselstwie  od  Króla  swoiego  au- 
łorizowanj,  a£  potym  wkrótce  pnyiścbat  z  Krakowi 
P.  Generd  Wolff  Stiroista  Denemburski,  teraznieyszy 
Magister  Artylleryey;  toż  wszystko  ieszcze  dostateczniey 
oii  Forgael  referuiąc  prosił  imieniem  KroIa  Szwedz- 


kUgo,  tbj  Erol  1.  VL  do  tegd  fic  thteiał  sklraM,  to^ 
bjr  mogt  pnykiekoć  d4  J^  Ł  H<ii.  Grtff  Sehlippdbach^ 
atraktować  piiBetatiBi  fia  mieniony  proiekt  j  nie  kon* 
kludować.  Prijtym  cltklatrował  imicDiem  Króla  Stwedi'^ 
kiego,  ^wimielki  y  wielki  respekt,  honor,  Yeneilacyi,  kt^ 
r^  zna  aie  byc  winien  Kroi  Stwediki  llaiesMowi  J; 
K.  Mci.  Miel  takowąs  Komisayt  y  do  Krtriowey 
Jey  Mći,  tonie  P«  Starosta  Denembnnki ,  w  którey 
protestował  aie  Eroł  Szwedzki,  y  wyświadesał  bardzd 
wyaokf  repatacyą  o  przymiotach  wielkoici  y  godności 
Osoby  Jey,  obiecując  Ł 
kotr  intrat  i  powagi.  ^  A  U^ 
^  Nie  mogta  słochaó  takich  oifertow  Królowa,  aieby 
Króla  J.  Mći,  lako  naydałey  od  wszelkiego  i  Krotoe 
Szwedzkim  traktamentu  odrazić  mogłA,  wywodziła  mil 
dwie  rzeczy.  Pierwsza  ie  z  Królem  Szwedzkim^  dzi^ 
ka,  nie  sworna,  y  niesłychana  sprawa,  iako  z  (kło^ 
wiekiem,  n  którego  Fides  ]iro  stratagematę  tylko^  G«' 


pitalacyo  dia  zwłoki,  k  trśktśty  dla  zibawy^  któlry  gra 

.      .        J  przyucgimi  iak  kostkami^    który    obietniee  ni  kowi 

^^  ^^*         nie  dotrzymać,  ma  sobie  za  grzeczność,    na   którego 

^4Ay   *.v  y      drzwiach  to  by  sie  pisać  |»owinno«     Non  intrat  tn- 

*^    .f^^    4^^^  Reginm  limen  fides^  który  to  puUiee  aa  dowei* 

^  ^  "pny  iakia  iarl,  y  chwalebne  apophtegmd  zwykł  ma* 

W1ŚĆ,  źe  on  niechcfijb|day  y  iiia..iaa|,^  niewolnikieBi 


^\*Ji^  -. 


i^«'«    ifv^  'swego  słowa,  tk  czem  y  terai   to  iego  fdrtel^    aby 


^*^   vu4Utai,     nłowicTfó" "prostu,  2By  Uśoby  królewskie   zwabiwsif 
^     do  siebie  mieć  ie  w  reku^  a  potym  połamawszy  wszyit 


fowaAmmmpm  MBcn  IIT 

Ue  tr|iiik^<^  uesrnii  taką  w  EQ9opi#  komedyi,  ia- 
U«7  4iVAt  iwiak  iiiawidiiaŁ  Drf  ga*  Frzywodiila  sa 
piBttee  IiołMri  J.  Mci,  mpoBf  jeg#  łwiaio  fnn 
aim  laift  SeDatorom  dany^  w  klorym  I.  K»  Ifć^ 
ckwiJbbmt  7  Uadjaikolwiak  wityalkiaT  potoniDoici 
pewayb  pamietnt  siwiardsił  to  dakłaiwyą,  ia  nad 
nssyitkie  avoie  przjwaty,  respakty,  kanary,  iatarasaa 
|»ieklida  całość  poddanyck  awaick.  .  Taraa  aa  sit 
kiady  ky  aic  ehcial  ikkomodowić  a  Krolam  fliwedi- 
kim,  łdal  by  $ię  swoic  prywaty  promawowś^  a  nad  to^ 
I  poaMte  M  poddaBydi  (aa  ktori  go  ścifgncK  Sura* 
dawio)  galatirad»  e#  by  byte  nia  tylko  pneciwko  do- 
liroai  iaga  wrodtoMy,  Bittylko  pneciwko  swycsa- 
iofi  iago,  ala  wpnaciwko  wualkiay  pityatoyooAci) 
y  fttaazności,  boć  hibo  to  tak  iaat,  io  w  padli  w  ia- 
łaay  pnedirko  Oaobia  iacp>  blgd  Palący,  alaai  pna- 
cie  Bte  wszyscy;  tak  wiele  wieUuch  ładzi,  którzy  od« 
ułowawBzy  "lortas,  swoicb  udśli  sie  za  PaaeHi  swo* 
i«,  raaoIwiiiftB  uę^  ostataiey  przy  bok«  iego  czekać 
reszty;  isetobym  są  dowodem ,.  łe  iest  wiele  w  pot* 
szeze  hidzi  zacnych  któny  Osobie  Krolewskiay  nie 
iattmiie  są  iycdiwem.  A  do  toga  tak  to  ttamaczy- 
la,  le  7  ci  ao  do  Króla  Sawedakiega  przylgoeli:  po* 
wieksaof  cicści  uczynili  to  z  mnsn^  abo  a  iakiegoś 
aa^aga  od  nieszcaeiiiwey  cbwili  ogamioDia,  ako  z  ia- 
tieyśi  zarazy  od  dragick*  y  namowy  lodzi,  na  dobro 
paipokte  aaiftizonych.  Wkvótca  mowt^c  protestowa* 
U  sie  praed  PMam  y  Ifał^onkiem  awoim,  ze  airo* 
Bznieysze,  y  brzydsze  i^y  byty  te  Szwedzkie  Offerty, 
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łać  (czas  do  tego  wziąwszy  sposobny)  Stany  Eoronnet 
y  W.  X.  L.  i  pa  ten  czas  Kroi  J,  Hć  wyswiadzczyć- 
by  mógł  swoie  dóbr)  ku  Królowi  Sswedzkiemn  in- 
klinacyą* 
\  .  •  Przyi)!  Pani  Donboffa  z  razu  Kroi  Szwedzki  mile 
bardzo,  ale  potym  uwaiywszy  respons,  ie  mu  nie  wie- 
le w  samey  rzeczy  pociechy  przyniósł  zatrzymał  po- 
mienionego  tego  Pułkownika. 
.  Zt^d  iuż  każd^^uznad  y  wyznać  musi  gorący  szcze-* 

r//^'^«^^     ro  -  Macierzyński    affekt   Krolowey    ku  Koronie  Pol- 
'    >6j^^\     skiey,  więc  Sanatorowie  którzy  ustawicznego  iey  sti- 
/     ranią    w  tym  co  się  rzekło  świadkami  byli,  cisz  są, 
y  będą  świadkami  pilnego  Jey  chodzenia   do    ostatka 
około  tego,  iakoby  znowu  chwalebny   Królowi    JMći 
I   powrót  sprawiła  do  Polski. 
(ą  lK^^sfi,^\        Mogą    to    zeznźd  PP.    Naszy  Pułkownicy,  i  pnc- 
/        ,    (inicyszy  Woyskowi  (którzy  na  tenczasnagłym  iakimśi 
r  t^\^  \    ^'^"  zachwyceni  nieszczęściem  do  Króla  Szwedzkiego  nale-i 
«"W  I     AaŁ%u  ^f^  musieli)    iaką    cudowną    pilnością  ^    przemyslneni 
-\    jr  isinwencyami  starała  się,  jakoby  ich  wyprowadzić  z  te- 
»  ^^^  "^  /^  ^0  labirynthu,  w  którym  ich  była  zła  chjgfilŁ  y  nie- 

życzHwa  fortuna  uwikłała,  iako  do  nich  nie  rozolu- 
toie  stśt&y    prosząc,  perswaduiąc,  przekładaiąc  szczę- 
ścia ich  y  nie  szczęścia.     Wzaiem  tez  musi  to  zezasć 
j  Królowa  Jey  Mć,  iako  ci  Kawalierowie   radzi  będąc 

takiey  przez  iey  Macierzyńskie  wszystkiego  ogarnie- 
nie  okkazyey,  takowey  od  niey  danym  otucho,  z  o- 
chotą.  do    Pana    swoiego   prawdziwego  nawrócić  się 


MWAłmiTsiTCH  uicn  171 

dideH  Widiieli  btrdzo  dobnet  łe  nie  po* plecach 
nhcbty  Polskiej  byt  genion  Króla  Sfwedzkiego^  sa- 
na iego  ludzkość,  ktor)  na  nim  obłuda  pnez  gwałt 
wyciskała,  kto  się  znał  na  niey;  pełna  byta  niebez- 
pieaestwa.  Ustawiczse  iego  Protheizmj  wszystkim  .\ł  ' Jfśy^ 
byty  obmierzły  grał  nstawnie  rękami,  iak  iaki  Chiro-* 
manns  iednemu  to  dały  dragiema  wzi^t,  obiecał,  na* 
znaczył,  potnszył,  npewnił:  a  potym  nic  le  wszystkie- 
go głaskał,  chwalił,  w  głowę  całował,  a  gdzie  indziey 
mrugał,  y  w  tych  soptelnościach  naywiększą  pompę 
rozamn  swego  pokładał,  tey  będ^c  opiniey,  łe  tego 
nikt  nieroiamiał.  Widzieli  wnim  takowe  przyczyny 
Ntszey,  etc  animom  perraptnm,  y  uważali  źe  stey 
łagodności  miała  spaść  kiedyszkolwiek  na  złe  nasze 
maszkara. 
Ba  y  iuż  wydała  się  znacznie  choć  niechcący  iakaś  i 

^  ostrożność,  y  farya  obyczaiów  iego,  postrzegali  w  nim 
*  multa  docamenta  saenitiae  qaamais  premerentar  e|rum- 
pere,  postrzegali  go  atrociorem  gnam  nouo  regno  eon-  .  ^ 
daceret,  co  iest  przeciwko  zwyczaynemu  trybowi  Pa- 
Bow>  którzr  panowania  swoie  od  dobroci  y  łaskawe- 
śd  poczynać  zwykli. 

Ztąd  brali  miarę  iako  daley  nie  mógł  nigdy  ieno 
zle  pinowAć  y  rządzić.  Zńczym  tęskniąc  bardzo  z  ią- 
go  tak  niennoszonym  humorem,  k  ochydzili  go  sobie 

« 

byli  widząc  na  oko  ferociorem,  quam  fortiorem,  y  te 
cokolwiek  pnyszło  mu  kiedy  chwaty,  to  byto  lakimsi 
ślepym  tnfankienCie^l'  co  było  kiedy  fortany,  to  ie- 


^»  dęiyerajckł  ?d#nął^  ąię,  W  iogo  też  itagadi,  j 
Rądnyck  Panach  S&wadzkiok  doborze  się  priepeli 
I^Uzj,  ia  niąbjrło  ](oiiiu  ufitó  y  trudoa  ininu  była 
pr^]fją44.  Na  tę  wązyatko  z  śaleci  pitrząe  Kaoj, 
iu^m  byli  radii*  i^  si«  im  pnes  Irolow4  otwie- 
rała droga  dę.  łaski  właanego  Pśaś,  pogody  tylce  y 
gpopolj^ęgo  czMtft  do  awey  impce/y  upatrowfli- 

U^zyaił  J.  K.  Mć  na  Śląsku  Konwok^y*  zwoławszy 
d2M^^2]4jll[szystkick  Fanów  Pokkiicb,  którzy  w  tam- 
tyclł  Kraiąck  ną  tan  ę^  byli.  Tam  przyiacbąl  R 
S^i0wski  od  ?•  Marszałka  Wielkiego  Koronnej),  y 
injłych.  Panoiy,  którzy  uchyliwsa^y  s\ę  pr?ed  ąawiera- 
cbą  nięcl^p^c  patrząc  pa  abominatioiiea  w  Oyc^źnia 
a^b?titera|lt^  n%  gr^Dicąck  Węgiorakicbi  tApn  ez;pęaa- 
bant  redemptionem  Jsrael,  trwali  w  nieodmiiUUf§f  y 
M^jn)  impatęm  Cąrtuoy  oia  W2r^Si;o^ey  i^cili^n/^ci 
woiey  ku  Pąqu. 

Ten  tędy  od  pomienionych  Jeb  91<;i  pc^^ł^ny  pn;y- 
no3i  pierwsżj,  i  poiftdana  uc^mm  9  fi«lp  Mfrtiriwey. 
ręsplucyęy  Woypka, 

^i^  vątpig  ie  Pan  Podcanclęrzy  dzisieyszy, .  ą  ^  on 
czas  Woiewoda  Poznański  pamięta  dobrze,  co  za  dyr-' 
ąkups  był  n^  te^  o^as  Krolowey,  kp^p  pifl  o4włpo|o- 
iiogo  powrplu  do  Pplski  Królewskiego,  y  iako.gi^uii- 
towne  ięy  w  t£iy  materyey  Conailia  były,  iie  tp  akatku 
tak  prętkiegp,  dla  rpimaityeb  pisze^zkod  y  opinii  nie 

W  czym.  pmyiaobał  do  fitoe^wka  B  Gt^  fieting 


porfany  od  Cesanw  Je.  Ufii.  ofiarujłc 
upokoienia  f  oiskiej  j  Szwedb^Hiej  korony  y  po  to 
teł  iachri  do  KroU  Si^fredzkiego,  Tea  gortc^mi  hn- 
dio  racyami  cbciął  to  perswadować  Krolowy  Jey  Hćii 
aby  nie  myśleć  ieszcie  o  pnywitaniu  się  i  Kolskimi  pro* 
gimi,  aby  czekać  as  ąię  lepiey  ugniiiituit  rzęczy. 
Królowa  Jey  Mć,  lubo  oie  zwielkim  nkontento- 
wtoiem  słuchała  takich  diskurs^w,  wdzięcznie  ie- 
dnak  przyimniąc  wszystkie ,  skromnie  odpowiedzia- 
ła, ie  im  pr^dzęy  stanie  Kroi  Małżonek  Jey  w  swym 
Dorna »  tyra  większy,  poiądańszy  cbwalebnieyszy,  y 
szczęśliwszy  skutek  wziąść  Medjacya  Pana  iego,  Ce- 
sknk  moie.  Bo  łacnieyszy  y  skłonnieyszy  będzie 
Szwed  do  ^ody  widząc  Króla  Polskiego  w  Polszczę, 
Dix  słysząc  o  nin|  siedzącym  w  cudzym  Domu.  Pa- 
wala  pnytym  na  wyrozumienie  temui  Grąffowi,  ii  ta 
Medyacya^  którą  on  praesentpie,  lubo  iest  u  Polaków 
w  wysokiey  wadze,  nie  iest  jednak  w  takiey  nadziei, 
aby  sie  na  nie  cale.  spuszcz&ć,  r  nic  iui  iąszego  nie  // 

omić  mieli»  iakoł  iu^  to  ostatnia  na  cudzą  się  opie- 
kę  spuszczść.  J  pokazał  to  czas^  kiedy  co  kolwiek 
ledno  od  Cesarza  J  Mći  Chrześcijańskiego  propono- 
wano, y  wynaydowano,  wszystko  odrzucat  sprzecznie 
Kroi  Szwedzki. 

Zostało  tedj^  cgnclaguiw  u  KroIę  J  Mći   jachać  do  ^ 
Polski  t^  kle  ci  co  przy  boku  Pińskim  byli^    iako  iut 
"*  pnestraszeni  za  naygfuntownieysze  mieli  te    coosilia,  ^ 

które  iradziły   iak  naydaley  trzymjić  się  od  nieprzyia*  A/^-*>)'c 
ciela. '  Jedni  obawiaiąc  sici  aby  ta^  prędka  pernicitas 
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nie  była  inperniciem,  po  prosto,  abj  to  niebyła  ia- 
kaś  yiolentia  iapellentiam  factorum,  które-  trabant  ot 
praecipitent,  wypychaią  czasem  z  doma  człowieka,  aby 
go  nieszczęście  potkało  na  ulicy,  abo  K  drodze  ra- 
dzili ieby  się  ieszcze  zatrzymńć,  drodzy  iako  to  za- 
wsze zle  wróżąc  żałowali  wybieraiącego  się  Pana. 
Drudzy  zaś  co  kordatnieyszy  życzyli,  aby  się  Pan  wró- 
cił ad  propria,  y  rugował  nie  miłego  z  domu  gośćii, 
ale  sami  zdaleka  na  to  patrząc  myślili.  Drudzy  któ- 
rzy o  kaidey  rzeczy  cłicą  ai  na  zbyt  pbilosophahri, 
rożne  w  tym  mieli  spekulacye,  rozumieiąc  ie  Kroi 
powróciwszy  się  miał  chcieć  wiąść  Polaków,  y  soro- 
wie  wspominać  ich  ten  prawie  poniewolny  defekt. 

Takich,  y  innych  wiele  dyskursów  mfędzy  Naszemi 
y  Obcemi  było ,  o  powracaiącym  do  Polski  Króla, 
iako  to  w  takich  raziech  bywać  zwykło. 

Nie  małą  tedy  trudność  miała  Królowa,  zbijaiącte 
rozradzaiącą  opinią,  y  pokazuiąc,  że  opuszczony  mo- 
mencik,  nie  nagrodzone  catemi  wiekami  szkody  przy- 
nosi,  ze  omieszkana  okkazya  do  wszystkich  okkazjj 
zawierd  wrota,  że  dobrze  dosyć  nakręcone  rzeczy  iui 
w  Polszczę,  naycięźey  tam  wniść  pogarnie  się  do  Pa- '^ 
na  co  żywo,  będzie  co  dzień  sług  przybywało,  i  w  O" 
statku  trudno  przełomić  niebezpieczeństwa,  bez  inlfitr  ^ 
gokolwiek  niebespieczeństwa:  to  nie  pomału  trudni- 
\  ło  rzeczy,  że  nie  było  czym  co  począć,  nie  było  sam- 
ptu  Królowi  J.  Mci  na  drogę,  y  nie  miał  oczym  iry- 
iachdć,  Królowa  tedy  brała  u  Domowych  swoich  (bo 
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nkatiih  Jej  int  była    cale   wjcieczona,    ochędostwa 

tei  pofantoirane)   poiyczaifc   kiędj  iedno    kolwiek  a 

kogą  trochę  było  pieniędzy,  nawet,  y  podrołna  odiiesi 

sprawować  sic  niositfa,    a    Zima    tęga   byta   bardto^ 

Nieboszczykowi  Pana  Kanclenowi  Eoronnema,  (który 

oa  ten  czas  rezydował  w  Neśie,)  ta  droga  Królewska 

do  Polski  zdała  się  nazbyt  prcdka,  y  zwykł  byt  ma* 

wiić,  ie  consilia  tak  wyprawuiące   Pana   były  prima 

facielaeta,  tractatu  dnra,  eaenta  tristia,    zaczym   uiyt 

X.  Biskupa  dzisieyssego  Przemyskiego,  Aby  imieniem 

iego  prosił  J.  K.  Mci,  ieby  sic  ieszcze  zatrzymał,  4- 

le  X.  Biskop  iako  człowiek    perspicacysimus  informOji^  axAv-< 

wany  od  Krolowey.  a  zdumiewaiąc  sic  n^  Jey  wielkie      ^wVu  « 

wywody,   gdy  ie  listownie   P.   Kanclerzowi    przetoiył,       ^ 

przywiódł    go    do    tego,    ie  y  sam  pned  wyiasdem 

Pańskim  z  Slązki  przybył  do  boku  iego. 

Wyiicbał  tedy  Kroi  dzień  Sobotni  obrawszy  na  pu- 
szczenie sic  w  drogc,  iako  dzień  xdawna  światu  ssczc- 
śliwy,  y  niegdy  Bogu  samemu  n&  iakieś  delicye;  k 
potym  Matce  iego  na  część  poświęcony.  W  R;|£il>£:i_^ 
rzu  Posłowie  Woyskowi  witali  swego  Monarchę,  a 
w  Dukli  P.  Marszałek  Wielki  Koronny  z  niemała  Pa- 
now  y  ludzi  zacnych  Assystencyą.  Uznali  wnet  wielkf 
^-iseiu6#  między  obcęm  natrętem,  a  swoim  dawnym, 
-prawdziwym,  pobożnym,  dobrym  Panem,  który  międiy 
oiemi  się  rodził,  między  niemi  rósł,  iniemi  iył  iakaOy*  i  J^  ^?  y  ^>' 
dec  z  dziećmi;  znajomy  wszystkim  y.  wszystkich  maiący, 
zaczym  niemogli  się  nacieszyć,  z  swoiey  powroconey  swo- 
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body,  dotkhąwsty  się  tego  samą  fei^ryencją.  tznali 
s^  ^  ^  Boską  nad  sobą  cuA^wną  żaprawdt  opatrzność,  klora 
j"^  ^/  itt»  pb-i*dliła  *gifaą6,  aby  Irti  poiym  iniley  Łylo  Ijć. 
^M^*^  to  prosta  teti  prżyiazd  był  to   Duch    iakiś,   który 

otywłł  Woyskś,  bo  liedhoćzyl   y    Osoby,   y   rady,  y 
iierca.      Ero!    Sz^edłki  ttoregb  i^śzędzie   vólilantem 
^*  fortuna  iriajiś  ąbaifl  Virtuś  deferebat;  M  *teh  cm 
iirdJi  d^sercbat,  znactnie,  iak  uct^ł,  J  co  się  był  za- 
pędził po  Polszczę,  rożuhilieiąc  Ife  sffe   tath   l^ozpóście- 
ipść  bediic  Wcześnićy,    nit  łniędty  sWoieml  skalistemi 
dziczyznami^  musiał  bieleć  *  stęcf  rtiinikiąć    trdi^fect 
itrS  Vf  oyska:  ^Ibk^ć  ta  sobą  śuiiió  ihilileMi  haiit  p6- 
tittdfe  Yulneribus  (choć    y  tfego    ni*  sk^po  przykładali 
ilii  Polacy,)    quani   spatijs   itinerunł    danino  afiećtum, 
i .  których   ihagna    para   budo ,    faut  inulćtato  cotpore 
miserabiles.     Warszawę    takie,    y    ittszi    ópanoirahe 
mifeysttf,  prżećhodetó  odebrał  Kto\  J*  ittć  chwakbnie. 
Zgoła  czyniła  Rum  Wszędzie  tortuiła,  i^cbodzącemn  do 
iwey  własności  Królowi,  otwierały  tnu  się  banię,  choć 
zatarasowane   6d    niep^żyiaciel^i   bramy,   ódi/^alały   śit 
przedhittl  iArszystkie  ^awady  widiąc  znim  iakó    z  pra- 
t^i^ziwyńi  Królem  Polskim  Pbmażadcem  Pańskim  rękę 
Bosk^;  ^łAśńie  i&koby    tb    i^mu^    wybieraiąćediu  sic 
dó  Pohki  obiecano  z  Nlsba. 

Ktolólra  zaś  Jćiy  M6  tia  Śląsku  łhieazkaijc  nt^  pto- 
ziidWliła  pewifićf,  cieszyła  tltrapidti^,  Wypędzoną  t  Pol- 
aki Szlachtę,  zuosiąć  śi^,  y  rddy  zńieiłii  ćz^i^c  ła- 
k6by  c^dyskać  Wielką  Polskę;  Woriewodtt^o  y  Miasto 
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Kraktwskie,  Woiewodztwo  Sieradzkie,  takie  inne  po- 
wiaty j  Ziemie.  Wróciły  sic  teł  do  ręku  Naszych 
odebrano  od  Szwedów  Krzepice^  Piotrków,  Sieradz, 
Wieluń,  Pilca,  Lanckorona,  Bolestawice ,   a  wszystko  ^  «  . 

pnez  pracą  praktyki,  y  staranie  Krolowey^  która  wiel-    ^144^^^^.**^ 
ki  koszt  na  Xo  łoiyła,  bo  tneba  było  roine  osoby  na       «        ,  y 
to  rossyłać,    z  komendantami   Szwedzkimi   traktowa6/^^^^'^V  ^y 
obietnicami    y  datkiem  ich   nymować,    ludziom   tym 
którzy  pomienionycb  Miast,  y  Fortec  dobywali  prowi- 
dować,  na  co  znacznych  y  nie  prywatney  szkatuły  ex« 
pens  było  potrzeba/ takie  wydziwić   się  wszyscy  nie- 
mogli,  skąd  tey  Paniey    w  iey  niedostatku  dostawało 
sposobów. 

Posłiiłś  byłś  do  Częstocbowey  znaczną  Summc  pie- 
niędzy, na  sukkurs  tamtemu  Hieyscu,  ale  Królowa 
Niebieska,  która  tę  tam  Jasną  Gorę  ustawiczną  swoią 
protekcyą  y  codziennemi  łaskami  obiaśnią,  chciała  sa- 
ma bez  żadnych  prAwie  sukkursow  ludzkich,  zachować 
sobie  -tytut,  Obronicielki  tamtey  swoiey  Świątynie  ode- 
pck&ieDi,  samą  tytką  mocą  łnroniącycb  się  iako  kol- 
wiek  Zakonników,  (ludzi  zwyczaynieyszych  do  Cel  y 
komórek  Klasztornych,  niź  do  Szańców,  y  belluar- 
dow,  bardziey  w  cichości  nit  w  zgiełkach  woiennycb 
ćwiczonych)  Szwedowie;  sromotnie  y  cudownie  ustą- 
pić musieli,  oczym  i  tamci  Oycowie  dostateczną  hi- 
itoryą,  w  Druk  wydałi»  y  Wielki,  w  Koronie  tey  Se-  y  ^  / 
nater  P.  Woicwoda  Pomorski  naboinYtn.  &  oraz  dzi-    ^'^H^ 

wme  wymownem  piórem  to  foremnie  wypisał,  tak  ii 
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czjtaiąc,  co  potomność  oa  wierszyk  Pisma  z  podzi- 
wieniem  będzie  wyznawała  de  Caelo  dimicatum  est 
contra  eos.  Przyszły  przecie  pieniądze  posłane,  od 
Krolowey  Jej  Mci  do  Gzestochowey  w  krotce  zaraz 
po  odpędzeniu  z  tamtąd  Szwedów. 

Pan  Woiewoda  dzisieyszy  Sieradzki  na  znaczony  byt 
od  Krolowey  na  praktykowanie  Krakowa ,  y  według 
instrukcyey  Krolowey  wychodziło  bardzo  dobrze  wszyst- 
ko; bez  wątpienia  byłoby  było  prętko  to  Miasto  w  rę- 
ku Naszych,  by  była  Kancellarya  na  ten  czas  większa 
dała  pretszą  eipedycyą  pomienionemu  Panu  Woie- 
wodzie  w  Warszawie  kiedy  ziachał  był  do  Króla 
J.  Mci. 

Po  nieszczęśliwym  Woyska  Naszego  z  pod  Warsia- 
iify^usfameniu,  gdy  tyło  KrolestwT"w*^Lubiinie.  pny- 
iachali  też  tam  dway  posłowie  Francuscy,  z  którymi 
Królowa  często  traktu iąc,  gruntownemi  racyami  y  spo- 
sobami, rozumy  ich  uymuiąc  sprawiła  ten  piekoy  y 
dobry  skutek,  który  potem  widzieliśmy,  bo  od  tego 
czasu  nieprzestata  nigdy  Korona  Francuzka  nalegać  ro- 
zmaicie na  Króla  Szwedzkiego,  aby  sie  nie  sadowił 
na  tey  daremney,  a  prawie  wietrzney  swoiey  opiniey, 
że  sie  pi^zy  Prusiech  ma  zostić. 

Znamienita  gromńdś  pieniędzy  dana  od  Krolowey 
Supan  Kazi.  Adze,  y  obietnice,  z  których  ona  po  dziś 
dzień  wypłacać  sje  musi,  y  Otomańskiey  Porty  Nie 
daremno  Jey  wyszły,  bo  Tatarowie  złączywszy  sie  z  F* 
Podskarbim   Wielkim  Hetmanem    Polnym  W*  X.  L 
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n  dzielo)  tego  Wodza  djrekcj)  sprawili  wielkie  pe- 
wnie zwycięstwo,  które  przyoiesło  by  by^o  maiimum 
Reezom  Polskim  momentum,  kiedy  była  Królowa 
w  Olborzu  pozostać  nie  musiała,  bo  Kroi  J.  Mć  ia-  i 

d)c  pierwsza  drogą  swoią  do  Prus;  dla  dróg  niebardzo  i 

warownych  zostawił  19  był  w  Olborzu. 

Częstemi  iednak  listśmi  perswadowała,  między  insze-  ^      ^ 

mi  punktami  aby  się  iako  nayprędzey  akkoromodować      ^ttą^k-  »^-^ 
1  Kurfirsztem  urandeburskim ,    który    tol   tego  sobie  / 

łyczyt,  częścią  dla  swey  przychylney  ku  Królowi  Pol- 
skiemu życzliwości,  częścią  dla  dzikości  którą  wi- 
dział w  Królu  Szwedzkim.  Widział  tez  ze  z  tey 
Woyny  trzeba  mu  było  poczciwie  iako  wyniść,  bo 
dabze  iey  ciągnienie  nie  mogło  mu  być  ieno  8zko-» 
djiwe,  od  Szwedów  nie  mógł.  się  spodziewać,  tylko 
niedotrzymania  transakcyi,  a  przytym  opressyey,  wsą- 
Śledztwie,  6^?i)7  ^i?  ^7''  i^  Prussiam  Regalem  wdar- 
szy  przy  niey  się  zostali.  Zaczym  widział,  iź  mogt 
łacwie  utrocić  Ducalem ,  y  być  za  czasem  wyzuty  od 
Polaków  ze  wszystkiego,  boć  tak  Ordinarie  bywać 
zwykło  iako  Grecka  przypowiastka  mawiała. 

X.  Biskup  Warmiński,    który   dziś  iest  Arcybisku-, 
pem  Gnieźnieńskim    naznaczony   był    do    traktowania 
z  Elektorem  Brandeburskim ,  k\e  ci  którzy  rozumieią^  tń    ^1  // V  i 
ie  nic  na  świecie  dziać  się  dobrze  nie  może,  co  się   ^^\^/:    p:  e^t 
pnez  nichjifi^jiifiie,    diskredytowali  rozmaitemi  m-  ^^   ^y^a^^r 
wencyami  tycb  dwóch  Wiejkich  ludzi,    to  iest,    po-   .        7^ 
inienionego  X.  Arcybiskupa,    y  P.  Podskarbiego  Li-  .  ^     - 

/  >        ,y 
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tewskiogo,  zaciym  listy  y  parsw^iye  Krolowey,  w  nie- 
bytności  iey  'nie  mogty  operari  u  Dworu.  I  tsk  po- 
słany od  X.  Prymasil  Prał4t  powrocit  ze  Gdańska 
zniczym,  co  gdy  zrozumiał  Elektor  odnowit  pnj- 
iaid  z  Królem  Sziredzkim*  y  co  byt  nagotowal  Sto 
Tysięcy  Talarów  twardych  na  honorarium  Rzecsypo* 
spoiitey,  za  to  aby  mógł  być  w  PrusiecŁ^Panem 
Sędzia  bez  app^lUcyi.    dał  ie  zaraz  Królowi    Szwedz- 


kiemu^   który  podsycił  tym  swo  bardzo  Duine  Woy- 
skO|  y  posilił  zniędznionych  Ofllcerow. 

Byli  na  ten  czas  Postami  do  Cesarza  Pan  dzisiej- 
szy podkanclorzy  Koronny  y  Pan  Kasztelan  Woyoicki, 
którzy  podawali  to  do  wiadomości  i  oznaymowali,  ii 
Panowie  Austryacy  gotowi  byli  dać  uam  posiłki  byta 
co  realnego  u  Dworu  źniemi  konkludowano,  alias  za 
takf  sprawą  kiedy  to  (iako  przed  Naszemi  Posłami 
stycbowali)  słowy  ich  tylko  otrzymano,  trudno  się  co 
rzetelnego  od  nich  spodziewać  było. 

Bolała  na  to  serdecznie  Królowa,  zaczym  X.  Nie-^ 
boszczyk  Arcybiskup  Gnieźnieński  radził,  aby  konie- 
cznie iacbała  sama  do  Gdańskń,  Kroi  tez  J.  Mć  dsł 
iw  był  na  to  dozwolenie. 

Czekał  iey  na  drodze,  dzisieyszy  Pan  Woiewoda 
Ruski  z  częścią  ludzi,  których  miał  z  Woyskiem  złą-* 
czyć,  ten  moie  bydz  świadkiem  nie  białogłowskiego,, 
bo  nie  ustraszonego  iey  serca.  Dano  znać,  ie  nie*, 
przyiaciel  napadł  byt  po  zadzie  idący  Tabor  Wozowy^ 
P.  Wole  woda  z  cerą  którą  ma  zawsze  wesołą,  y  nie^i 
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sirwoioDt  w  takowych  okaiyaeb  oiiiąe,  obracaiąc  ait 
nesko  ta  y  owdzie,  rozporządzając  wszystko  sprawnie, 
zbliżywszy  się  do  Karocie  Krolowey,  prosił  aby  do 
pobliskiego  Kwartera  retyrować  się  b}ta  raczyła,  alt 
ona  raszyć  się  z  mieysca  nie  cbciśłA  ai  wszystkie  iey 
Damy   y  Dworscy  pneiecbalit 

W  Chojnicach  w  same  Wigilią  Nowego  lata,  kie- 
dy się  zaczynał  Rok  1657.  P.  Woiewoda  Ruski  o 
poł  nocy  przyszedł  daiąc  znać  Kroiowey,  ie  na  Woy- 
sko  Nasze  które  się  cofało  ode  Gdańska »  y  nie  da« 
Jeko  było  Choynic  nipadli  Szwedowie  zaczym  on  na- 
siał  iść  tam  na  snkkurs,  y  prosił  Krolowey  Jey  Mći 
ieiliby  Szwedowie  cbciełi  uderzyć  na  Choynice  ieby 
ńf  nietrwoiyta,  y  łeby  do  żadnych  akkordow  aniami 
pnystępować  nie  kazała. 

Królowa  namniey  się  tą  nowiną  nie  z  atterowawszy 
nekła.  Jedź  Wm  z  błogosławieństwem  Boskim,  Ł 
bądi  tego  pewieui  ie  się  tu  nie  podamy  łatwie,  do- 
aekam  tu  Wmći.  Poszczęścił  Bog,  przywitali  Szwe- 
dów dobrze  Polacy»  y  lubo  w  niedobrym  mieyscu 
bjliy  tak  się  iednak  sprawili  dzielnie,  podał  Nieprzy- 
iaeiel  tył  naszym,  y  nie  mało  Więźniów  posłał  Kro- 
lowey P.  Woiewodiy  między  ktoremi  że  też  byli  Frań- 
cozowie,  postarała  się  aby  ich  uwolnić. 

O  południu  P.  P.  Hetmani  przyiacbali  z  P.  Wo- 
iewoda do  Cboyoic,  ci  radzili  Krolowey,  aby  z  nimi 
powróciła  do  Polski,  ale  ona  szczerze  im  powiedzia- 
ła,  iaka  tego   potrzeba ,   aby  powróciło  Woysko  ku 
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Gdańsku,  y  z  tamtąd  wprowadziło    do  Polski    Rrola 
J  Mci. 

Wojskowi  którzy  tam  byli  na  ten  Gzds,  nie  mogli 
sifi  dostatecznie  wydziwić   fatygom   y  cudownemu  Jey 
staraniu;  przez  dwa  dni  od  godziny  szostey  porannej, 
aź  do  dziewiątey  wie.czorney,  ustawiczne  rady  y  kon- 
ferencje odprawowata.     Ofiicerowie  y  Żołnierze  przed- 
nieyszy  perswazyą,  racyami  iey  wzruszeni  na  wszelkie 
przy  posłuszeństwie  J.  K.  Mci,  ofiarowali  się  niebez- 
pieczęstwa,  y  odwagi.     Dane   Commendo   nad  ludźmi 
P.  Woiewodzie  dzisieyszepnu  Ruskiemu^  który  zwątli-t 
wszy  wojsko  Sztembokowe  usłużył  chwalebnie  Królo- 
wi J.  Mci  w  drodze  do  Częstochowey,   &  właśnie  na 
czis,  bo  Rakocy  swoim  w  Polskę  wtargnieniem  wiel- 
,  kie  roztargnienie  uczynił  sprawom  Polskim.     Tey  je- 
.  ^  dnak  tak  złey  rzeczy,  to  jest  przyścia  Rakocego,  w  te 
X  ^  £raje  na  dobre  zaiyć  chciała  Królowa,  bo  miała  spo- 
soby ktoremi  się  go  od  Szwedów  oderwać,  y  na  nich 
'^   ze  obrócić  mogło,  niechby  sobie  byli  z  Szwedem  u- 
riwali  głowy,  y  to,  to  iest  diabła,  przez   diabła  wy- 
ganiać.    Pisała  y  ona,  y  Pan   dzisiejszy  Podkanclenj 
Koronuj  pisał    do    niektorjch   Polaków^    którzy   pnj 
nim  bjli,  y  iuż  na   to    się  były   rzeczy   skłoniły,  źe 
Rakocy  obawiaiąc   się  y  Turków   grozącjcb,  y*Tata- 
rów,  których  przy   Polakach  widział',    przysłał    Pana 
{  Przemskiegó,  ten  przywiózł  do  Krolowey  listy  od  Pa- 
f  now    Kimini    Januszó ,     Mikieszi    y  Stanisławskiego, 
I  z  których  spodziewać  się  bjło  koniunkcyey    Rakoce- 
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go  nami  pneciwko  Siwedonit  ktorey  ona  (nie  ijcząc 
go  łooać)  bardzo  iyciyta. 

Miała  przykład  w  domu  swoim;  Wielki  człowiek 
X  Pnodkow  iey  Xiąie  GonzagA  gtownym  był  nie- 
pRjiacielem  Wenetom,  zdanyła  fortuna,  źe  Weneto- 
wie otrzymali  pole  y  zwycięstwo*,  kiedy  wszystka  £u- 
ropi  wyglądała  iakiegoś  znacznego  pomsty  przykładu: 
ponądna  Rzeczpospolita,  y  rozumem  się  rządząca  We- 
necka, nie  tylko  na  onego  Człowieka  Wielkiego  na- 
stępować nie  chciała,  ale  widząc  go  y  rozumem,  y 
dzielnością,  y  potęgo  sławnego,  chciała  na  swoy  po- 
żytek saiyć  tak  dobrey  okkazyey,  chciała  sobie  źniego 
uczynić  przyiaciela,  przeciągnęła  go  do  swoiey  ligi,  y 
tak  mu  potym  pozyskanemu,  generosć  ufał^,   ze  mu  r       . 

wszystkiego  rządu  Woysk  swoich  powierzyła.  /oruj  U^a 

X.    Biskup    nś    ten   cz^s    Przemyski    Podkanclerzy    ir^?h^^<' 
Koronny,  który  teraz  icst   Biskupem   Krakowskim,  y  6^^^ 
P.  dzisieyszy  Referendarz  Koronny  wiedzą  dobrze   ia-  ^^Ą^  ^  J 
ko  w  tym  pracowała  Królowa,    aby  z  Rakocym  koń-  ^A. 
czyć    raczey    traktatami    niź    bronią.      A  miała  tego 
wysoką,  y  pewnie  nie  białogłowskiey  głowy   Konsy- 
deracyą. 

Widziała  Królowa  Jey  Mść,  źe  przez  ruinę  iego 
otworzyłaby  się  droga  Turczynowi  do  Siedmigrodzkiey 
Ziemię,  a  Polski  z  tego  by  żadnego  pożytku  nie  mia- 
ła, y  owszem  wszystkiemu  Chrześcijaustwu  ciężko  kie- 
djszkolwiek  być  musiało,  lepiey  było  Woysk  sił  pie- 
niędzy, y  przyiaźni  iego  którą  iuź  o&arował  zatyć, 
pneciwko    potęinieyszemu    nieprzyiacielowi    to    jest 
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Szwedowi;  dU  tego  iyczyła  zwabić  Bakocego  pod  Kra- 
ków, y  tam  znim  praktykując  traktować,    bo   patrząc 
na  to  Szwedowie  w  Krako^^ie  będący,  nie  po  mata- 
by  «if  byli  mieszali^  a  dobre  były  y  te  kilka  miesię- 
cy, w  ktoreby  był  pierwey  mogt  się  uwolnić  Kraków, 
niźli  potym  zostat  uwolniony,    bo  by  sie  byli  ubodzy 
ludzie    (których  łzy  przenikały  lerce  Królowej)   wy- 
plątali t  kwarterów  Żołnierskich  zimowych  umieyszyto 
by  sic  kosztu,  który  nieznośny  musiało  ważyć  na  Ce- 
sarskie WoyskOy  Woiewodztwo  Krakowskie,    i  nao- 
statek  nie  upuściłaby  sie  była  tak  wczesna  pogoda,  y 
pora  odebrania  Prus,  którym  Kroi  Szwedzki    nie  do- 
śpiał  ieszcze  był  y  tywnością,  y  fortyfikacyą  prowido- 
wać;  mianowicie  Toruń  był  wtenczas  ni  goli,  bo  nie- 
rychto  potym  opatrzony  był  od  Szwedów  y  ufortyfi- 
kowany.    Ci  mówię  pomienieni  Jch  Mść,  wiedzą  do- 
brze, le  ten  był  sensus  Krolowey    w  tey    mierze,  y 
wiedzą  iako  o  tym  diktowała  skocypowany  piękny  dy- 
skurs pełen  wielkich  racyi,  którego  Summaryusz  wło- 
żyłbym tu,  bowiem   żeby  się  nim  konteutowały  wy- 
borne dowcipy,  ale  go  nie  mam    na  dorędziu.     Owo 
przecie  nie  stało  się  według  iey  zdania,    bo    jeszcze 
nie  przyszła  godzinś,    y    ieszcze  nie,  zesłał  byt  Bog 
Polszczę  miłego  odpoczynku. 

Przy  Traktatach  takie  z  Królem  Węgierskim,  wy* 
świadzczyła  Królowa,  Jey  Mć  swoię  szczerą  y  od 
wszelkiey  prywaty  daleką  życzliwość  ku  Polszczę.  Bo 
P.  Podskarbi  na  ten  czas  Koronny  (który  potym  po- 


?OVAiHlBTSITCH  ftlBaT  185 

słłpił  był  na  pieczęć)  bed^c  Posłem  w  Wiednia,  nie 
chciał  pozwolić  na  obciążenie  Zup  solnych,  a  necz 
jest  taka. 

Minislri  Status  Króla  Węgierskiego,  widząc  Pana 
młodego  ieszcze,  który  się  tak  prętko  w  rzeczach 
prieyzrzeć  nie  mógł,  dysponowali  wszystko,  iako  się 
im  nayłepiey  ni  ich  stronę  zdało.  Widząc  tedy 
w  tey  cieśnicy  Polskę,  chcieli  za  pnyobiecane  posiłki 
bardzo  się  dosić,  y  sita  wyciągać;  między  inszemi  na- 
parli się  tei  byli  połowicę  Zup  Solnych,  y  w  zasta- 
wie Summy  Neńpolitańskiey.  Na  co  Nieboszczyk  Pan 
Podskarbi  Koronny  pozwolić  żadną  miarą  niechciał, 
bo  mu  się  to  zdałi  rzecz  niesłuszna,  gdyż  uwaiał,  ie 
naywiększy  sposób  sustentacyey  swoiey;  Królestwo 
Jch  Mość  oboie  maią  na  tych  Zapach;  zaczym  ro- 
zumiał za  rzecz  bardzo  nie  ludzką,  y  cięiką  obnażyć 
Króla  Pana  swoiego,  y  Królową  z  Prouentow  ich 
własnych,  a  widząc  ich  w  tak  pożałowania  godnych 
terminach^  ieszcze  im  odbierać  pożywienie  ich.  Do 
tego  tenże  P.  Podskarbi  iako  człowiek  pnezorny, 
postrzegał  się  w  tym,  y  dawał  do  wyrozumienia  Con* 
silianom  Cesarskim,  ie  to  zniemalą  ich  wygodą 
było.  Woysk&,  (które  koniecznie  dla  czuwaiącego 
Szweda  y  Rakpcego  chować  musieli)  eAindere  kiedy 
indziey  ulżyć  sobie,  a  posłać  ich  na  chleb  na  paszą 
do  Polski,  y  mieć  tu  dla  nich  gotowy  stół  nic  nie- 
kosztoiące  porcye.  A  nie  tylko  to,  ale  co  większa 
Woynę,  która  unich  miała  gościć,  z  siebie  zwalali,  a 
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do  nfls  przenosili,  y  fo  to  iest  co  prosta  przypowiastka 
moy/iri,  (tego  więc  przysłowia  zazyttrał  P.  Podskarbi) 
bić  abo  kłóć  na  kim  Niedźwiedzic,  owym  uciecba  co 
bestyą  żabijaią*  ale  owemu  biada,  co  na  iego  plecach, 
dzieie  się  takowa  gonitwś.  Za  prawdę  mita  neci 
pod  dachem  w  zaciszy  siedząc  stachać  szumiejących 
deszczów  przypatrować  sie  z  daleka  kiedy  drudzy  po- 
fedynkuią,  a  z  bezpieezuego  brzegu  widzieć,  iako  o- 
krety  stawszy  się  igrzyskiem  wiatrów,  biedzą  się  z  roż- 
nem Morzete. 
Na  ostatek  stawał  pomieniony  P.  Podskarbi  pny 
dawnych  paktach  (z  Domem  Rakuskim  etc  cum  impe- 
rio,)  y  przykładach  nieraz  w  podobnych  okkazyach  wy- 

.  świadzczonych;  zaczym  zdał  się  x&u  to  iakiś  przeciwko 
dobrey  y  polityce  y  przyiaźai  solaecissimos ,  pozwalać 
na  takowe  punkta,  y  tak  niechciał  podpisać  z  takie- 
mi  ciaosulami.  Królowa,  lubo  musiało  się  iey  zdać 
cięiko,  przychodzić  do  takiey  nędzy,  y  tracić   ostatoi) 

V  fationem  subsystencyey  y  pożywienia  swoiego,  iedoak 
skoro  się  otym  dowiedziała,  zaraz  bez  zadney  trudno* 
ści,  nie  tylko  sama  tey  swoiey  Jntraty  ochotnie  ustą- 
piła, lile  y  Króla  do  tego  przywiodła,  ze  na  toi  z  swey 
strony  chętnie  pozwolił. 

Po  zawarciu  tey  i  Erolem  Węgrerskiol  Transakcy- 
ey,  rozumiała  Królowa  ie  się  iuź  prętko  wszystko 
uspokoi  w  Polszczę,  I  dła  tego  kiedy  Poseł  Fran* 
cttski  Monsieur  de  Lumbres  proponował,  aby  się  H- 
gadłSNi  z  Szwedami,    z  niosmakie    przyimowała,    hó 
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rozumiała  tak,  ie  la  temi  świesemi  Nieniiecliegp  lu- 
da posiłl^ani,  niogla  PoUkń  uciynić  Antip^ristaiin  f 
chwalebny  in^  odpór,  y  mogła  tatwje  oie  tylko  ode-< 
brać  Szwedom  to  co  iey  teraz  wydarli,  ale  y  dawpp 
stracone  Joflanti  glorioae  odyskać,  l^tci  potym  po- 
stnegta,  źe  ci  ratni^cy  sąsiedzi  nie  2yezyli  tak  pr^tko 
w  Polszczę  dokończenia  tey  Woyny;  sa  oiyic  rezp)* 
wowała  się  Królowa  mieć  Korrespondeneyt  i  Koro- 
D§  Fraocuskąi  y  tam  szukać  remedium, 

Kiedy  Kroi  J.  Mć  wybiera)  się  z  Warstawy  do 
Bydgoszczą,  Posłowie  Króla  \VcgiGrskitgo  na  to  kie- 
rowali rzeczy,  aby  Dwór  nasz  podziękował  Posłowi 
Francuskiemu,  za  prace  y  za  uczynność,  wyświadcza-r 
i)c  mu,  łe  iuż  Więcey  prace  i^S^  nic  potrzebnie;  za- 
czyni aby  I  podziękowaniem  powrócił  do  Pana  swogą^ 
Królowa  porożu miawssy  co  sie  działo,  poczęła  wy- 
wodzić Królowi  y  Senatorom*  iako  nie  potrzeba  bei 
daney  przyczyny  obruszać  sobjp  l^orany  Francuskieyi 
Itor)  uczyniwszy  nie  chetnii,  pnysało  by  nam  pono-. 
ńt  wielka  Subiekcyą  sąsiadów,  a  szły  by  zatym  y  in- 
sze nie  foremne  consequentie,  bo  prawi  mamy  dosyć 
ioź  nie  przjiacioł  ną  karku,  uchoway  ^oie  przyczynić 
Bowycht  Jeieli  Królestwo  Francuskie  pomacało  Szwe- 

^join  pneciwko  Nam ,  czyniło  to  sekretnie  maiąc  ten 
zyyciay  uięodstepowąć  swoich  Colligatow,  kiedy  za 
się  damy  przyczynę  do  urazy,  będzie,  miała  Francya 
przestrony  plac  y  arcydobrą  okkazyą  iawnie  bez  żadne* 

^0  respekTu^  "mocną    sekundpw^ć  Szwedpw>   do4ąiął 
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im  przeciwko  nam  sposobów  y  potęgi.  Przyda  się 
Korona  Francuska,  przynaymiey  na  hamulec'  cudzej 
potęgi,  a  Nasza  rzecz,  ani  tey  Ani  owey  strony  nie 
urażać. 

To  zdanie  Kroloirey  sprawiło  źe  nie  exklodowano 
ode  Dworu  z  Warszawy  Posta  Francuskiego.  Wkrótce 
potym  Traktaty  Bydgoskie  acceptowano,  o  których  to 
mawiać  zwykła  Królowa,  że  nie  były  by  były  nam 
tak  ciężkie,  kiedyby  im  byli  nie  przydawali  wagi  Po- 
słowie Jmperiales,  którym  oto  szła  gra,  aby  akkom- 
moduiąc  się  Elektorowi  Brandeburskiemu  {fozyskali  go 
y  iego  kreskę  na  Elekcyey  Gesarskiey  Panu  swoiemu. 
Generał  Cesarski  H^ssfeltd  twierdząc  ii  rzecz  niepo- 
doboa  była  dostać  Torunia,  chciał  się  z  tey  imprezy 
oddalić,  zaczym  wziął  przed  się  drogę  do  Pomorskiey 
Ziemie,  na  ratunek  Królowi  Duńskiemu.  Pochwalił 
ten  zamysł  bardzo  Kroi  J.  Mść  Polski ,  takie  y  Ele- 
ktor Brandeburski,  który  sam  inpersona  zludzmi  swo- 
iemi  iść  tam  się  był  nagotował.  Zaszedł  do  Wiel- 
kiey  Polski,  P.  Hassieltd,  czekaiąc  tam  Ordynansu 
z  Wiednid,  który  na  każdy  tydzień  obiecywano,  ani- 
gdy  go  niebyło  widać,  &  choć  teł  co  z  tamtąd  kiedy 
Ordynowano,  to  wszystko  po  czasie. 

Tym    czasem  Niemcy   rozłożyli  się   po  Quaterach,  ^ 
daiąc  się  nie  lada  iaką  znać  łam  tem  Woiewodztwom^ 
depaktniąc  Dobra  Duchowne,  Królewskie,  y  Szlachec- 
kie,   y  wnich    iak   w  swoich  gospodaruiąc.     Interim 
drugi    Generał  Cesarski    Hagster   wszedł  do  Polski, 
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le  citerema  Tysięcy  Kawaleryey,  obiecuiąc  nwolni<^ 
I  ręku  Siwedzkich  Elbiąg,  y  Malborg  ale  zaszedł- 
szy do  Warroiey  tam  sobie  sazywat  Wczasu, 
y  dobrey  aliroentacyey,  z  ruiną  y  wyniszczeniem  tego 
tiiB  Biskupstwa.  Nie  mogła  na  takowe  Woyny  w  dłu- 
gą ciągnienie  milczyć  Królowa,  przepowiedała  prętko 
przyszły  Pokoy  Krolń  Dońskiego  z  Szwedem,  y  insze 
szkody,  które  za  taką  sprawą  ponosić  miała  Polska  y 
ponosiła. 

Wszystkim  iest  pamiętna  iako  gorąco  chodziłś  na 
Konwokacyey  koło  tego,  aby  nie  odrzucać  Hediacyey 
Francoskiey,  bo  wszyscy  prawie  Principes  Europae 
byli  interessaty  do  tey  Woyny,  sam  tjlko  Kroi  Fran- 
cuski indifferens.  Bo  Kroi  Węgierski  y  Kurfirszt  / ' ' 
Brandeburskj/byli  Partisantes  Polakom,  Kroi  DuAski 
in  apperta  z  Królem  Szwedzkim  hostilitate,  Hollen- 
drowie  przy  Duńczykach,  Angielczykowie  przy  Szwe- 
dach się  przypowiedali. 

Za  powtórnym  zaiazdem  Królewskim  do  Poznania 
stanęły  Pacta  Bokstildentia ,  między  Królem  Duńskim 
y  Szwedzskim^  co  niepomału  sturbowało  Kurfirszta, 
Brandeburskiego ,  który  się  obawiał,  przegraiaią* 
cego  Króla  Szwedzkiego*,  i%  się  miał  powrócić  do 
Pros.  Monsieor  de  Lumbres  iycząc  szczerze  Polszczę 
Pokoiu,  determinował  się  iachać  do  Wismaro 
do    Rrola     Szwedzkiego.        Kurfirszt     teź    J.     Hć. 

Brandeburski    postał    ConsUiarza    swoiego   P.  Szwe- 

♦ 

rina  do  Króla  Szwedtkiego,  na  odnowienie  z  nim  przy* 
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łąifti,  y  iakieykolwiek  koofideocyey,  ale  Szwed  Da^cn- 
ty  szczęśliwym  powodzeDiem  miatiowipie  osŁatoim  w  l^- 
elaodyey,  nie  chciał  pfzypqścić  Posła  Brandeburskie? 
gp  do  AUfly^Dcyey,  odprawiwszy  go  zmato  bardio  sa? 
tisfakcyą.  Postowi  za  się  Francuskiemu  dawszy  ai|- 
dyencyą,  dawą{  na  w^rozucjcDiej^^^^^  iiie  bardto  de- 
pendebat  od_Rorc)iQj.  JfianoMkiay,  .kUura  (iako  on 
powiadał)  nip  bardzo  dobrym  okiąo9  |xogl^  ji^i  jgge_ 
fortunne  progresay«  Jakoż  rzecz  jest  pewna,  ze  Frań- 
cya  życzyła  spbie  mieć  za  swoich  Szwedów,  aby  ich 
za  iywac  w  okkazyach,  ale  nie  życzyła  nigdy  Króla 
jeb  widzieć  na  takim  stopniu,  z  którego  by  piogt  bydi 
kiedy  strasznym  Chrzesciaustwu,  y  silnyna  Katholikom. 
Trzyo^ą  Francya  szalę  Europy  w  ręku,  przestrzega  aby 
iedeii  nie  przeważał  drugich  potęgą.  A  iest  to  trj() 
(|awny  tegp  tąpn  Królestwa  j,  który  nazywał  publice 
Corolus  IX  Kroi  Francuski  mówiąc,  że  traktował 
przyiacioł  swoich,  iako  dzielne  konie,  których  trzeba 
posilać  obrokieip ,  ale  nie  przysypy wać  bo.  się  y  bes- 
tifią  y  gnusnieią; 

Gdy  z  Krplęm  Szwedzki Q3  traktował  Poseł  Francu- 
ski o  pokoiu  z  Polską,  nie  odrzucał  cale  tey  propo- 
zycyey,  ale  to  odłożył  do  swego  powrotu  dp  Polski, 
pokrywaiąc  takowym  responsem  swoie  zamysły  które 
miał  kończyć  w  Daniey,  kędy  rozumiał  że  wkrotkim 
bardzo  czasie  miał  wszystko  zagarnąć;  ale  inaczey  ten 
Zegar  nakręcono  było  w  Niebie.'  Zastanowiło  się 
koto  fprtuny  iego  pod  *Kopęnbauen:  tam  opadł  kwiat 
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pjrehy  iegp,  y  tam  sie  ir  drobne  robactki  rot!l]rpa}jr 
Famy  ftfitazyej  iege«  To  pewna  ie  aie  irtłychalif 
lic  był  iai  wbił  domę; 

Hetman  Cesarski  P.  MontecaeuH  bfdąc  gorąco  od 
Króla  J.  M<ii  wiywany,  aby  siedt  z  J.  K.  Mcią  doby- 
wać toronia  przyobiecał,  aliści  po  (ym  z  drogi  po- 
sfeł  do  Niepor^ta,  wymawiaiąc  się  Królowi  J.  Mci 
iegnaiąc  go^  y  powiedaiąc  ie  na  rozkasanie  od  Pana 
swoiego  aby  ad  instantiain  Karfirszta  J  liii  Brandebur* 
skiego  szedł  do  Niemiec »  czyniąc  przez  lo  dywersye, 
sit  Króla  Szwedzkiego,  a  ratuięc  Dońskiego.  Odpo- 
wiedziano mu  ie  to  iuz  nie  rycbło,  iui  przez  tak 
wiele  czasu  a  Nouembris  usq.  ad  Septembrem  w  Polszczę  i 
tak  wiele  natrawiwszy  do  tak  srogich  kosztów  tę  Ko- 
roaę  przywiódłszy  tu  raczey  powinien  był  co  kol  wie! 
operari,  y  pod  Toruń  y  £lbiqg  iść^  a  odbierać  Xi 
z  reku  nieprzyiacielskich,  oswobadzać  Pfusy  które  n( 
*  ten  aas  nie  mogły  mieć  od  Króla  SzlKredzkiego  po- 
siłku. 

Na  to  tak  tylko  odpowiedział,  ie  miał  Ordynans 
wychodzić  z  Polski;  przeciwko  któremu  nic  czynić  nie 
śmiał,  A  do  tego  sam  Kroi  J.  Mć  Polski  potrzebował, 
I  iyczył  takowey  dywersyey. 

I  tak  to  iest,  ie  iyczył  Kroi  Polski,  ale  rokiem 
pned  tym,  bo  tam  na  ten  czas  własna  lego  była  po- 
tneba,  y  piękna  otworzyła  się  była  przeciwko  Królo- 
wi Sswedtkiemu  okkazya,  który  iak  się  był  uWikłdt 
w  Zelaadyeyi  ie  zniey  prawie  wybiść  niemógł.    Mó- 
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mentami  y  minutami  idą  rzeczy  oa  Wojnie  9  co  dziś 
,  pożyteczno  to  lutro  szkodliwo.  Niedawszy  się  pnecie 
pochamować  Generał  Montecuculi  odszedł,  Kroi  h  Mć 
niechcąc  w  niczem  dawać  nie  smaka  swoim  Colliga- 
tom,  niepokazywał  żadnego  z  takowey  sprawy  dysga- 
stu,  owszem  ieszcze  przydał  Pana  dzisiejszego  Wo- 
iewodc  Ruskiego,  aby  szedł  w  teł  drogę,  y  złączył 
się  z  Cesarskimi.  Wie  dobrze  wszystka  Europa,  ia- 
ko  tam  stawał  pomieniony  Pan  Woiewoda,  iako  bex 
Naszych  nie  wiele  by  byto  się  Łam  sprawiło,  a  choć 
to  w  cudzym  y  niewiadomym  kraiu,  wiedzą  wszyscj 
iako  lubo  go  upośledzać  chciano  w  Quartierach,  y  lu- 
dzi Polskich  na  zgubę  nie  raz  narażać,  umiał  to 
wszystko  przywyciężać  rostropny  Wódź,  wiedzą  iako 
on  pryncypaloą  był  ruiną  Szwedów  w  Ziemi  Holsztań- 
skiey,  iako  iedoym  słowem  zarobili  tam  Polacy  aa 
nie  śmiertelność  swego  y  Polskiego  Jmienia.  Aleć  o 
tym  będą  śpiewały  Historyę. 

To  teł  rzecz  arcy  wiadoma  y  iasna,  iako  drogi 
Hetman  Cesarski  P.  Desonches  oporem  stawał  pod 
Toruniem. 

Musiałby  się  był  wszystek  tak  kosztowny  obliźenia 
apparat  z  nie  małą  konfuzyą  sprowadzić^  kiedy  by  był 
Kroi  J.  Hć,  nie  zwyciężonym  swoim  animuszem,  a  P. 
Marszałek  Wielki  Koronny  pracowitą  swoią  dzielno- 
ścią niezatrzymywali  rzeczy;  y  lubo  cięika,  trudoa, 
kosztowna  to  bjta  praca:  a  ze  wsząd  przeszkody,  pne- 
cie   iednak   Naszy    pokazali    w  tey    okkazyey  światu. 
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Królowa  statek   y  nio  usbrasionę   «arce   wanilio  o* 

świa(licxai)Cy  do  tego  uitewicmio  wiodła  neczj,  aby 
nie  odstępować  darmo,  ał  swego  dokasawssy.  Nie  pró- 
żnowali^ Urn  bjnaymiey  poboinoić  iey,  ibiarała 
Zołnienow  postnelonycb,  rannych,  ineidnialych »  do- 
dawaifc  chorym  opatnenie,  ocdinym  prowisy^,  tglo- 
dzooym  sustentacyą,  wsiystkim  ile  bydi  mogto  ra- 
tanek. 

Cesarscy  y  Electorales  na  to  gwałtem  ściągnęli 
Consilia  Polskie,  aby  snowu  ta  korona  westła  była 
w  nowe  Troktety  z  Królem  Duńskim;  (bo  tych  któ- 
reśmy byli  mim  zawarli,  niedotrsymat  nam  uczyniwszy 
zszkod4  Nasz4  bez  Nas  Pokoy  Roksztylski.)  Przeciy- 
ła  temu  Królowa,  będąc  tey  opiniey,  łe  powinniśmy 
dla  Króla  Duńskiego  czynić  wszystko,  co  kolwiek  zmo- 
żemy; (bo  lubo  on  niedotrzymat  Polszczę,  tok  iako  byt 
powinien  uczynit  to  iednak  i  musu,  z  ostotniey  po- 
tneby,  y  przyniewolony;)  ale  obligować  sic  mu  wią- 
żąc sit  tok  ścisłym  zwąskiem  do  niego,  byłoby  prze- 
ciwko wszystkim  racyom,  a  prawie  pierwszym  Ele- 
mentom dobrey  polUyki.  Niemoiemy  zgadnąć  co  za 
mus,  co  za  gwałt  znowu  nań  na  padnie  tokie  nie 
możemy  wiedzić,  co  za  potrzeba  na  nas  przyidzie,  za 
czym  sie  stontibus  rebus  uważaiąc  to  że  Kroi  J.  Mć 
Polski  nie  mogt  by  podobno  dotrzymać  tego,  na  co 
by  sie  obowiązał;  rozumiała  Królowa,  że  niegodziło 
sie  Nam  odnawiać  zwiąskow  %  Królem  Duńskim,  po- 
kiby  Bollendrowie  nie  obligowali  sie  sań,   obiecuiąc 

Tam  r.  25 


194  oprsANiis  witLtr 

że  OB  bds  naf  pokoiu  te  Stwedftini  tawietać  nie  bę- 
dzie y  póki  by  cisz  Hellendrowie  nfe  przyicli  t  nami 
tak  scisłey  scisłey  ligi^  iak)  mieli  z  Królem  Dtińskifii. 

Wielkie  Uy  było  coBsiiium  y  gruntowna  &  wysoka 
rada,  na  klorf  chętnie  pnypadł  Senat  Polski  pity  bo- 
ka.  Krołewskim  residuiący;  bo  coź  było  Polszczę  po- 
tym  wiążąc  sif  t  Królem  Duńskim,  y  pod  iego  ^oi^j 
nadstawiać  głowy?  Przestrogą  był  snadź  teraz  Pola- 
kom przykład  Polaki  Bolesława  Krzywoustego,  ciągnę- 
li go  bardzo  do  siebie  zniszczeni  y  ciężko  WoynlAi 
osłabienia  ciż  o  których  teraz  rzecz  iest,  Duńciiykowie 
(było  to  Roku  Pańskiego  1124)  nawet  y  Królestwo 
mu  ofiarowali;  nie  chciał  się  uwikłać  w  cudze  kło- 
poty, y  cudzą  się  ruiną  przywalać.  Przestrogą  był  y  drugi 
przykład  także  domowy  a  nie  dawny.  Rudoipfa  Cesnt 
Roku  1596  starał  się  bardzo  o  zawarcie  ligi  z  Pola- 
ki przeciwko  Turkom.  Gotowa  była  Polska  przystę- 
pować do  tego  zwiąsku;  ale  ztą  ostrożnością,  it  po- 
trzebowała tego  aby  też  byli  Elektorowie  Ordines 
Germaniae  weszli  z  Nami  w  też  societatem;  obligniąe 
się  Nam, '  że  nem  Cesarz  dotrzyma  cale ;  ete  in  casa 
śmierci  iego,  dopomagać  spoinie  maią  aby  si{  wszystek 
Woyny  impet  na  Nas  nie  walił.  Wiec  iż  sic  to  Wten 
czas  nie  skoiarzyło,  lubo  sie  nie  mogła  ta  Kofoaa 
wciągać  tak  ścisło  w  żadne  obowiądti:  przocfeż  i^doa& 
s  uczynności  Chrześciarńskiey  czyniła  Cesarzowi  J.  Hti 
ł  siebie  dosyć. 

Oznaymit  o  tym  Kt«I  X.  Mć,  Królowi  DmbikieflHi, 
życząc  Aj  strony  tego  swego   znami    ugronttfwttia 


łi»ktov«l  *  Ęokninmii  ukoi  j  stroDj  Krolą  PtN 
skiego,  proponował  to  Hollendrom  Paft  Pinoni  ale  on' 
tę^  roiomieć  niechcieli. 

Kr^l  Szwedzki  tym  aaseni  siedli  at  w  Zeelandjej 
nai^c  lud  sob^  dwie  Flocie  Angielską  i  Hollenderskt , 
które  go  trzjmsły  na  wodzie.  Czynił  ctestymi  prozba- 
ai  rtkurs  do  Francyey,  aby  go  ztak  ciasnego  razni 
wyrwała.  Wiec  Korona  Fr^ucnska,  która  go  odst)*- 
r  ^TJfi  'f!ffP^-^ftfSł^'r  iiii>rhgfii)i|^  nieiyczjlą  j^uby 
iegg^.T.  ahiaeała  ma  ratunek,  ale  ią  kondycją  aby  ^  /  ._ 
X  PyJskfl  ggBrjjJit  .BftfcftyK  Wtenczas    dopiero    poczęły  j 

w|cbodzić  na  widok  pracę  P.  Posła  de  Łumbres,   y   ,       if^^^y 
począł  Sie  pokazywać  dobry  efffekt  Bad  Naszych,  kto-  ^^^^^^^ 
ra  iyczyly  akceptować  Med jacyą  Francuską.    Przysłał  ^^'c<  w  i m  « 
tedy  Kroi  Szwedzki  Sekretarza  Francuskiego  P.  Akakia  ^,M<//^4*« 
aby  odbierał  Paszporty  Polskiei  a  ta  dawał  Szwedzkie^   ft^^i^^    k  '' 
Skropolizowali    w  kaidey  rzeczy  S^wedowie,    czyniąc    *  ^J  ^k^  i 
ibo  szakaiąc  trudności    w  naynieyszym  Punkciku »  a    ^y 
czynili  to  aby  mogli   iakoszkolwiek   oszukać   Koronę  /^^  ^  *<  "^  ^ 
Francuską  y  tak  ukazywali  te  apparepcyą,  ie  według -^^i^***.  »-*; 
danego  Francuzom  słowa,  Traktowali  %  Polaki,  życzy- 
li inimi  pokoiu,  a  tym  czasem   ieby  im  Frai^cya  ze- 
słali posiłki  ktoremi  zmpcniwszy  się,    y  odżywiwszy 
Kroi  Szwedzki,  wyssedłby  był  z  Zeeląndyey  y  wszedł- 
by był  w  Polskę,  bo  mu  się  tad^em   iywym  sposo- 
beoi  niechciało  odstąpić  Prus,  ktorę  był  niezłe  zaiął. 
Postrzegł  tey  subtelności  Kroi  Francuskie  nigdy  mu 
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takiego  rttanka  dać  niecbciali  ktorymby  sic  eala  ni 
cudz)  azkodc  poiiiih 

Po  ten  czaa  Faederati  Naszy  pilno  koło  tego  pu- 
cowali, iako  by  Nasz    i  Szwedami  Pokoy  rozchwiać 
do  czego  rolne  mieli  inwencye.     Zawieszali  Nas  di 
obietnicach  upewniaiąc,  ze  w  Pomorskiey  Ziemi  mo- 
cn^  Szweda  hałasować  mieli-  ie  mieli  nam  swieiych 
ludzi  przysłać  pnez  których  moglibyśmy  nietylko  Pra- 
sy, ale  y  przedtym  utracone   Inflanty  odebrać.    Nie 
dał  sit  usypiać  takowym  głosom  Kroi  J  Mć  y  Senit, 
baczfc  ie  być  na  oko  Tęrbis  magnificas,  rerum  yacais, 
y  przestrzegaifc  ie  te  wszystkie  neczy  były  dobre  dli 
nich^  ale  nie   dla   nas,  y  dla  tego  odpowiedziano  im, 
ie  My  niepotrzebuiemy  wickssey   gromady  ludzi,  bo 
mamy  wiecey    Źotnieńow   niieli  Chleba,    ie   msmj 
Moskwę  na  szyiey,   t  ktor^   nam  bardzo  cięszko,  ie 
bunty  Kozackie  co  raz  się  odnawiaiai  iesmy   iui  nie 
tylko  ufatygowani  tą  Woyną,  ale  cale  wyniszczeni,  u 
czym,  nam  niczego  wiecey  nie  potrzeba  tylko  Pokoio, 
twłaszcza  łe  %\c  tacwo  było  domyślić,    ii    oni  gdjbj 
co  byli  w  Pomorskiey  Ziemi  dostali,  między  sob)  st- 
miby  to  podzielili,  a  nam  nic  by  się  niedostało,  wy- 
raźnie się  to  pokazało,  kiedy  P.  Woiewodę  Ruskiego 
od  siebie  odprawili,  nie  chcąc  mu  dać  dobrze  sislu- 
ioney  prowizyey,  wytchnienia,  y  Quarlieru  na  Zimt, 
y  o  te  chlebi  odrobinę   ktorąby   Polaków    przychedć 
iednoczyć  sobie  mieli,  wadzić  sie  cieiko,  y  nie  wprzj- 
iazne  niesmaki  wchodzić  z  niemi  trzeba  było.    A  od 
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tik  dobne  im  i  podsiwiauMi  wiiystkieh  stawał 
w  Holfityńskiej  Ziemit  Nam  laiic  nie  bytność  iego 
w  PofneiCt  bardio  była  nie  na  r^kc ;  bo  gdyby  sic 
był  nie  oddalał,'  obroconoby  go  było  na  to,  aby  byt 
opcdiat  od  Moskwy  Bneść  y  Grodno,  któreśmy  po 
tym  z  niemała  sikod)  utracili.  Stanęło  potem  eon- 
dosnm  w  kroetyć  w  Traktaty  Pokoio  t  Królem  Szwedz- 
kiffl  w  Oliwie,  do  czego  Królowa  Jey  Mć,  wielkim 
obiema  stronom  była  powodem,  przekładaifc  iako  nam 
potnebne  to  aspokoienie,  nie  dla  tego,  aby  na  ten 
etss  pot^a  Szwedzka  zbytnią  gore  miała,'  bo  wiedział 
dobne  świat,  łe  u  Króla  Szwedzkiego  nie  było  nic 
wiccey.  tylko  publicom  odiam,  widzieliśmy,  magis  fama 
qaam  ri,  stare  res  saas,  ale  dla  tego  ie  mogli  Szwe- 
dowie  uezynie  Pokoy  z  Królem  Duńskim  przyiść  do 
Pros,  a  przez  to  rozerwać  sity  Polskie.  Do  tego  prae- 
sentowata  to  do  nwagi  Królowa,  iako  ciciko  było, 
VTolsz€se  zTudzmi  Cesarskiemi,  którzy  nie  karno- 
kią,  zuchwalstwem^ jr  łakomstwe,  y  takową  rozpustą 
bardzo  się  byli  naprzykrzyli,  wyciągśli  nie  zwyczayńe 
porcye,  Itorych  Polska  nie  rozumiała,  y  był  to  nó- 
vy  wymysł,  bo  to  dopiero  na  Woynie  Szwedzkiey^ 
w  Niemczech  wynaleziono  było,  w' Polszczę  za  sic* 
otakbwym  Trybie  nie  słycbano,  ba  y  ETektor  Brande- ' 
"EbnK  lalówycrpoTcyi  tofś  Wyciągał  do  Polaków,  lu- 
bo im  był  Faederatus,  bo  takowe  Jnweneye  nie  bar* 
dzo  w  pnyiaźni  wygodne.    Do  tego   Prusy    zgruntu 
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wniwficz  d)rei9Mf  ru0  a^ły  inź  wieoej  wjitftreiM 
poiywifioiii  Naszego  Woyskiu  ! 

Zściym  kifdy  pnez  lat  kilka   fawtfta  była  Wtfłi, 
trudny  bigrdzo  byt  gro»  w  PolaiCM,   otol   na  otTd* 
nenie   Pi>rto,   tn^^a   było   k^pia^we  Traktatowy. 
CoplanaćyiSy  i  Królem  Szwedzkim. 

JAchiło  tedy  Królestwo  oboie  do  Gdansk^t  ktaryck 
bytAOŚć  iako  tam  była  potrzebna,  iako  dodawała  ocho- 
aJj  t^'^  ' /ty,  y  praesencyey  Gommissarzom  Naszym^  iako  wiała 
^^r'ii*"i      trudności  napadaiących  szczęśliwie   rozwifzywałai  ze 

znai)  Panowie  Commissarza  Polscyi  ludzie  którym  U 
Ęorona,  za  ich  niesttskniono  prace,  za  ustawiczną  pil* 
uość,  za  odwaxon0  boyną  wspaniałością  koszty,  u 
mądrą,  y  dziwnie  biegłą  wrzeczacb  roitropność  wiele 
powinna*  Mieli  do  czynienia  wielo  Szwedami,  ą)e 
prawdziwie  mołe  się  mówić)  więcej  9  Naszymi  przy* 
iacipłipi,  bp  ci  wzięli  (o  byli  prze4  w  w  długą  pra« 
widzie  te  Traktaty. 

Widzieć  to  iasną  bardzo  wszystkiem  było,  y  tak 
Naszy  P.  P.  nie  którzy  weselszycb  dowcipów,  co  w- 
towac  kształtnie  umieią,  kiedy  widzieli  sąsiadów  Hs^ 
szych  miasto  posiłków  bardziey  Nas,  y  w  boiu,  y 
w  pokoiu  bamuiącycb,  niź  ratuiącycb,  przypooiinali 
sobie  ia  consideutia  owo  pjękno  mjeysce ,  nio  zamit 
Gzeć  nieupnieiącego  Historyka,  kifidy  powifda  ię  nie* 
gdy  Bzymiąmo  chcąe  wrzkomą  ratować  pnyiaciołf 
Ligę  zawartą  aniemi  maiących;  postalić  i«i  quidem  y 
łudził  y  Regimity  na  posiłek,  ale  śnadź  (swoiem)  se- 


betDf  frpfftod  dali  inforniacjt ;  thj  wratowunta  ich 
fitkizy  CEjmli  p6tor»  nic  skutek,  aby  ich  nietak  pó- 
siikaifaH)  łeby  to  zaraz  dirszkiem  skońcftyć  Woyii(. 
lie  owaiem^  łeby  \ą  kształtnie  wlee  y  ptzeci^gać  iaką 
'aijttałeyf  bo  i  tym  Rtymianoiri  zdrowo  było*. 

I  dJa  lego  brali  srt  bafdzo  za  Jnteressa  Króla 
Bańakiego,  bardziey  niieli  sam  iego  Poseł.  Poseł  Hol- 
knderskt  przypoiriadał  sit  czasem  abyśmy  nie  trakto- 
wali bez  Króla  Duńskiego.  Paikowie  Commissafze 
Polaey  odpowiadafi  mu;  pytaf^c  iełelł  Status  etc  Or- 
(iiaas  iego  Hollendertey  chc)  się  obligowid,  niepro* 
wadzić  Kroh  Duńskiego  do  ładney  z  Szwedem  o  Po- 
km  transakeyey  bez  Polski?  gdy  do  tego  Punktu 
ffzyskłOf  tym  zaraz  zbywał,  że  nie  ma  na  to  nic  in 
CoflMiasis  od  swoich.  To  tylko  powtarzał,  ii  lepiey 
zgubić  Frosy  niieli  Kra nemburgk^  (to  iest  Suntd  Duń- 
ski,) M  to  replikowano,  ie  l^ófska  nie  będzie  potrze- 
bowała Siintdo,  biedy  nie  bfdzie  miała  defluitacyey 
ku  Moffzw.  Przychodziło  iui  do  groźby  Pattom  Ce- 
sarskim, y  Elektorsktm,  którzy  przegraiali,  ie  ieieli 
bfdziem  aic  waż;K  traktować  bez  Kroła  Jbuńskiego, 
oderwą  atę  od  TSaś^  y  owszem  przeciwko  Nam  się 
obfoef.  Nie  pomału  frasowalfjr  Ktolową  wieści,  które 
romchMfto  miedzy  ludźmi,  iakoby  ona  chciała  poro- 
utti^  y  śfnh66  z  Korooą  Polską  Dom  Rakuski,  y  £le- 
klmr  Kwdebtirskieigo,  mianowicie;  kicfdy  sie  wzniećś- 
ły  paastm  dylkuiiry  (niektórych ,  aBo  malekońtentóW, 
ab^  ile  informowanych ,    abo   ńie   wiadomych  ludii; 
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ktorem  zagaione  ich  fantaiye  tak  ćmiły  rózonit  ie 
dobra  swoiego  mać  niechc^c,  ijciyli  Ojctyźnie  swej 
Diepokoiu,  y  było  coś  podobnego,  iak  wow  czas,  igo* 
ła  kto  dobrze,  abo  życzył  publico,  abo  rozumiał  ne- 
czy,  radby  był  widział  aspokoieoie;  kto  za  aie  z  wła- 
sny twoią  głow)  nie  miał  dobrego  porozumienia,  to 

• 

sifi  mu  nic  nie  podobało,  k  nie  dziw.  Była  silama* 
rzekaiącycb,  iź  nam  Królowa  now«  wprowadza  Woy- 
nc«  iakobyśmy  iuź  dawney  niebyli  syci.  Jełeli  sic  tak 
podobało  Panu  Bogu,  nie  powśćięgnąć  na  Nas  bicia 
sprawiedliwości  swoiey,  lepiey  kończyć  y  wleć  iakkoU 
wiek  Woynę  z  Królem  Szwedzkim,  (iako  z  tym,  ktorj 
iui  znacznie  nśdsłabiał,  który  nie  ma  Creditu  ni  uko- 
go,  do  którego  nie  łacwie  drugi  raz  przylgną ,  ci  co 
się  mu  raz  uwieść  dali,)  niieli  zaczynać  nową  bosti- 
litatem^  y  wchodzić  wnie  ztak  poteinemi  (Nam  przf- 
jaznemi  y  potnebnemi)  Pany,  Bolała  Królowa  nt 
takowe  suspiciones  imbecillas  etc  inania  famae.  Nie 
zastanawiały  iednak  ani  hamowały;  ani  odraiały  te 
tradukcye,  iey  szczeropracowitey  życzliwości;  nie  prze- 
ciwity  sic  tym  (lubo  iey  ci^łkie  byty,)  gazettom,  aże- 
by sie  samy  rozbiły  i  wiatrem,  to  przecie  pokazywa- 
ła, ie  ani  ona,  ani  Korona  Francuska  nie  iyczyh 
Polszczę  zadney  niepnyiaźni,  żadnego  rozerwania  z  Do- 
mem  Rakuskim,  takie  z  Kuriirsztem  Brandeburskiiiit 
przez  co.  ie  oto"^  sie  starała ,  aby  iako  naytacwiey 
iako  naybezpiecsniey,  iako  naywarowniey  szła  za- 
częta Pokoiu  transactia;  y  dla  tego  Korona  Fran- 
cuska   dla    lepszego     warunku      ofiarowab      tam 
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siebie  w  Garantjey  Gesanowi  Polszae  y  Elektorowi. 
Wjwodsiła  pny  tym   Królowa,   ił  nie  potneba  tic 
bjto  Polszczę  obawiać  Woyny,  ani  od  Cesarza  J  Mci, 
ani  od  Elektora,  bo  siły,  y  Rationes  ich  tego  im  nie  po- 
zwalaty,  iui  tak  są   tych  czasów  pomiarkowane  neay 
w  Europie  ie  dosić  dokaie,  kto  mole  w  swoim  bez- 
piecznie siedzić  y  panować?  ale  do  cudzego  się  wy- 
stdzsć,    niewiedzic    si^.     OglfdAć    sit  tei   muszą  Ci 
PsDowie  pilnym  okiem    na   Francy)  y  na  związanych 
Priacipes  Jmperij;  ktoreyby  tego  Nas  wexowania  nie- 
dopaśćili.     Wa  dowód  y  upewnienie  tego  wszystkiego, 
piiywiodta  do  tego  Posła  Francuskiego,  ze  postał  do,  ^ 
Króla   Pana  swojego,  j    odnięgo    wziął    dostateczną 
Plenipotencyą  na  zawarcie  Ligi,   etc  societatis  defen- 
sine  %  Królem  Polskim,  j  z  Rzecząpospolitą,  tak,  da-  ^ 
iece,^łe_jeielibj..M9Ijk9ll9^iek  chciał  przeszkadzać  po- 
koiowi  z  Szwedanik.  al)Q  pg.sAwamu ,    iełeliby    oto 
chciał    po  nieprzyiacielsku    molestować,    y    wezować 
Polskic;  Korona.  Franr nska  jobfigowała  sie  wszystkiemi 
swemi   silami   czpić   dtuersione   w  Państwach   tego, 
kto  1^  Fojgfcc...ołn  faJFTipjpiiaŁ  '^  I  iui   Kroi.  Francuski. 
sprowadzi!    był    ludzi      ku     Granicom    Niemieckim  , 
oie  potFubuiąc  za    to    nigdy    od   Polaków   ani  Pie- 
nifdzy,    ani   Zup,   ani  porcyi,  ani  ładney  rekpmpęn&y. 
Kiedy  w  tych  wszystkich  rzeczach  przeyrzał  si{  Se- 
nat Nasz,  y  obcych  Panów    Commissarze,    iuł   zaraz 
łacwiey  prowadzić  się  poczuły   pożądane  Traktaty  do 
fortunnego    końca.     Krolowey  Jnwencya    była  owe 
.      Tam  V.  20 
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MniM  rołtie  w  Othirie  Slśno^,  dla  Natnjtb  7  Pnyii- 
eidskich  GomniissaRow;  j  dla  Scwedtkidi,  7  bardto 
to  bjł  dobr7  WT^alaiek*  bo  snadfie  pnecbodseiiie  «c 
llediatori  z  te7  6troii7  do  owa7,  iriele  bardto  ^krot* 
kia  cMsio  póiTskało  ctmu^  7  iriele  sprawiło  rKoeif. 
Nie  ostMrał7  pneeie  trudooiai)  ktoreaai  ud  aikiwiaK 
Colligaty  Na8i7,  finec8«g)u|€  kałdą  nect;  a  fciadf 
dawać  reBolac7e  priTsało;  eiynifi  to  por  ombagas  ft, 
.Oracoltt  moB,  PaBowie  GoesaiMii  pnekładali  dioi 
Mrdio  pnod  0017^  wielk)  atrale  kto<^  przes  te  Tlfa- 
ktat7  popadaai7y  kiod7  iitra€ai}7  '*fl^Qt79  ktor7eb  aa 
pirieki  odebrać  bm  bcdsiafli  ini  taogli,  w  których  no- 
/  kiom7  gobić  dóbr  wtołe  Kośćieln7cfa«  Zbijali  im  Ni- 
i  |zy  adaeąttatiaaime ,  7  iwysooo  ich  aFgamenta  irywa- 
^  diftc,  i0  W8S7807  MoMrchowie  7  llonarcbje,  mśą  eoi 
na  zioon  wyiaiego  ted  sic. 

Wszelkie  prAwo  7  'sAmA  nituri  aesy  wydzierać,  irf- 
plet7wać  się  iak  kto  mote  anidieipieoześCwa  7  zgubf, 
.  7  Macza  prawdziwtt  Tbeologia,  ie  grzoff7  śmiertelDie 
Kroi,  Poft  kied7  mogtc  nie  oddala  nte  bezpiecaeatiiii 
od  adrowia  poddan7ch  ^woick  Pjerwe7  n  Monarchów 
b7di  mail  w  Regeatno:  dusze  7  adrowia  loddńe,  p^ 
t7m  dopiero  dobra «  maięteości,  possesaye.  Waz7St«> 
kiego  bronić,  póki  moina  trzeba,  ate  kied7  iMraz 
w8Z7stko  ogarnąć,  opędzić  sie  nie  moia,  coł  ozyttćT 
kiedy  gore  dom,  aby  inaczey  nie  BMie,  nie  Ub  tyl- 
ko odstradać,  co  sie  ratować  nie  moie,  A  zdrowie 
wynieść.  Tu  Kroi  Polski  może  mieć,  y  aa  aposeb 
ratowwia  od  zguby  poddanych  swoich   przez  Ttskta- 
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tff  M  w  uch  nic  wm  wun  przeciwko  prawa  Bcikie- 
mo;  o  to  tylko  idzie  co  iei  dawno  stracono,  y  caego 
I  endtyck  ręka  wydrzeć  Urodno;  toć  tedy  Kroi  Pol- 
iki  od  tych  traktatów  stronić  nie  ma,  y  dobrem  sn* 
Mniem  nie  moie. 

Teni  y  ten  podobnemi  ricyinń  omawiali  się  P.P. 
Geoiniissafse  Nasay  z  Cesarskiemi,  przywozić  icbłe 
lamych  przykłady,  iako  oni  ostępowali  przy  Trakta- 
tidi  daleko  większych  rzeczy,  niź  są  Nasze  Inflanty^ 
Wszak  wiadoma  świilu  iako  Austryacy  pobożni  y  po« 
teiai.  W  poboinośoi  wypielęgnowania  wychowani, 
przez  Naboieństwo  oroali.  Potęgą  zaś  taką  ozdobił 
ich  Bog,  ie  w  ich  Państwach  słońce  nigdy  niezacho^ 
dzi.  A  przecie  do  tego  im  przychodziło ,  łe  siła 
iwego*  y  Kościelnego  ustępować  musieli,  knpuiąc  so- 
bie pokoy.  Carolos  V  iako  wiek  pozwolił  na  Sey- 
flMe  Spireńskim  Boku  1544  chociasz  z  oymą  Kościoła 
Kitholichiego,  iako  tó  sam  wyznał  w  Jnstrakcy^t 
klórą  dał  na  Seym  Aasaporski  Ottoeowi  Kardynało- 
wi Trucbsessowi  I  de  data  10  ApriL  i  Broxel.  1554. 
Ferdynand  tekie  I  Cesarz,  iako  wiele  pozwolił  Tran- 
laetionen  Passaoiensem.  Anno  1552  Augusti;  Pa- 
eem  Religionis  Anno  1555.  95  Semptb*  na  co  bar- 
dzo bolał  Paptei  Paulus  IV  ba  y  sam  Cesarz  (czego 
bjl  świadkiem  Kardynał  Hocius)  płakał,  kiedy  mu  to 
podpisywać  przyszło.  Przed  oczyma  takie  iest  co  po- 
twolili«  co  ostąpili,  co  uczynili  saecalarizuiąc  dobra 
Kościelne  Ferdynand  II  y  III,  in  pace  Pragensi  1035. 
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I    30  Maj    in   Amnistia    Ratiabonensi »   Anno  1641;  in 
Pace  Monasteriensif  Anno  1648. 

Więc  y  teraz  awieźo  wiedią  wszyscy  w  iakich  ter- 
minach stawa  Kroi  Hiszpański,  iak    wiele  gotuie  sic 
Królowi  Francuskiemu  ustąpić;  Cesarscy  zamiiaawny 
ostatka  na  to  odpowiedzieli,  że  to  dla  tego  Kroi  Hi- 
szpański czyni,  aby  się  us  pokoi  wszy,  odszukał  Porta- 
galią  którą  zgubił;  Naszy  im  zaraz  replikowali;  toć  7 
Nam  trzeba  się  uspokoić,  i  krzątać,  abyśmy  odszukali 
Litwę  y  Ukrainę,  bo  nam  to  oboje  zginęło,    Panowie 
li  śię  Electorales,  którzy  niedawno  z  Szwedami  tny* 
mali  stronę  Aryanow,    wziąwszy  na  się    nowey  pobo- 
żności Enthusiasmum,  czynili  się  Opiekunami,  Prote- 
.  ktorami  Wiary  Katholickiey,  przy  tym  się  zasadzaiąc, 
.abyśmy  ią  koniecznie  wprowadzili  do  Inflant,     Com- 
ipissarze    Naszy    ucieszywszy   się   ztak    pobołney   ich 
iśrliwośći,  żartowali  prosząc,  aby  nie  tak  bardzo  na- 
bołoymi  byli,  y  aby  Nas  tą   zbytnią   świątobliwością 
nie  ciemiężyli  bo  to  to  iest,  (iako  Tacytus  choć  w  in- 
szy sens  powiedział)  denotionibus    perimere,    życzyli 
przy  tym  Naszy,  aby  nie  tylko  w  Jnflanciech,    ale  y 
w  Berlinie  Wiara  Święta  Kwitnęła,  asami  zasię  iako 
się  dobrym  Katholikom  godzito,  w  tey  Materyey  pra- 
cowali.    Jakoż  y  Królowa   Jey  Mć   wespół   z  P.  de 
Lumbres,  pobożnie  bardzo  y  żarliwie  pracowała,  aby 
'Szwedowie  nie  przypowiedali  się  przy  Aryan&ch,  prze- 
grazaiąc  im   niecbęcią   Korony    Francuskiey,   iezeliby 
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ffic  tik  twardo   Promotorami    te;   Soktj  obmierstey    | 
iwiato  CAjnili.  • 

Co  iś  poeieebt?  co  iś  odpoajnck  tafi  Pokoj  prxj* 
niósł?  rozerwany  od  Moskwy,  od  Koiakow»  od  Do- 
mowey  mieszaDiny,  Polstae  łaewo  pomyśli^  ale  ira* 
doo  wymowie.  Musi  to  oinść  koidy,  łe  kiedyby  koocl 
niebyło  Woyny  przes  miły  Pokoy,  wiedoc'  <lsik«  pu- 
stynie świat  by  się  ^obrócić  musiał. 

Te  $ą  zabawy  y  prace  Krolowey  Polskiey*    nie  tak 
wyrażone,  abo  wypisane,  iako  raciey   zdaleka  nimie- 
nione,  nie  wszystkim  podobno  wiadome,    ile  nie  za- 
milczą ich    pewnie   Yolucris    praeconia   famae,  7  ^    /     ^/ 
która  nigdy  cnoty  tłumić  ani  umie ,    ^i^rgpip^  BRte*  /   / 
MOŚĆ  wieków.     Przybywa  co  dzień  cbwalebnycb  Jej/j*^"^^/ 
KTspTaw;  y  Rad  Uk  dalece,    ie    kto  słucbi  Dy^*^'V '"    ^^ 
rekcyey  Jcy,  widząc  ie  tak  idą  neczy,  iako  ona  prze-^^***^-*^'^ 
powiada,    widzi    ie  częstokroć  zdania   Jey   za    iakiei  /}^'^\ 
Propbecye  uchodzić  mogą. 

Ukrśinś  wszystka  pełna  stawy  Jey  bo  nie  oszczędia- 
łi  bynaymiey  Królewskich  swoich  Jotrat;  y  spnętów, 
na  poiyskanie  dobrey   u  tych  tam   ludzi  reputacyey. 

Jakoi  wielki  affekt  y  wielki  koucept  ma  tam  ten 
Naród  o  niey,  zowiąc  ią  Matką  swoią,  y  niedawno 
w  Jnstmkcyey  przystali  .Kozacy  Aby  OnA  potwier- 
dziła Pakta  między  niemi,  4  Rzecząpospolitą  za- 
warte, iakoby  Słowo  y  Powagc  Jey  kładąc  sobie  za' 
wysoki  wamnek.  Prosili  Jey  oto  gorącą  Posłowie 
Koziccy,  czyniąc  Jey  honor  z  wielką  pokorą;  ale  Ona 
modeataiaime,  zwielkim  ich,  y  zpodziwieniem  y  zbudo« 
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wtoiem  odp^wiedziiti;  ie  wtak  wysokie  Hieciypospch 
litey  sprawy  roi^acaó  się  iey  nie  należy.  Nie  zawarti 
rfką  dia  dobra  pospolitego  maite,  wielkie  w  wiela 
ludiiack  serawowść  zawsse  metata  ka  sobie  ijczhl^ 
.jci.  Świadkami  tegoż  Staroftwa  Jey,  które  Ona  pro- 
pter  bonum  publicum  generosisaime  ustępiM ,  Lubo- 
nia y  Borzykt^  z  czego  oboyga  pod  sześćdziesiąt  Ty- 
sięcy Złotych  intraty  miklL  Ludzi  takie  prywatejcb, 
iako  dobroczynnie  ratować  zwykła,  necz  ieat  nie  taj- 
na;^ zgoła  kto  kolwiek  wiadom,  widzieć  to  y  ozDati 
może,  te  myśl  iey*  iadną  nie  imasina  chciwością. 

Do  tego  znać  w  niey  naturalny  iakiś  śffekt  do 
N4tiey  Polskiey,  wystawia  zawsze  wysoce  sercś  rezolo- 
cye  ich,  tak  ze^gdy  tn  Pan  Bóg  cokolwiek  da  pocieszne- 
go, publikować  to  zaraz  kaie  po  obcych  Narodkh, 
nie  mogąc  się  wypisać  o  Męstwie,  odwadze,  y  gne- 
esneści  Polaków,  Ztąd  to  pochodzi,  ie  życząc  tay 
Koconie  dobńe,  nie  promownie  na  wysokie  Unędy 
y  Tenuty  bogate,  tylko  Indzi  Wielkich,  zasłaionych, 
I  ^  swoif  chciwością  się  nienganiaiących,  iednym  sto- 
brem,  y  cnotą  y  rozumem  inamienitych.  Gadzozien- 
oow  nie  wysadza,  ani  bogaci  nad  zamiar,  nawet  y  oie 
na  przy  sobie  lyłko  takich,  którzy  wsprawy  Bieczy- 
poapoiikcy  się  nie  miesiait.  To  prawda,  łe  wszyst* 
kich  pod  caes  kontentować  nie  może ;  bo  I  ktoi  to 
taki  pod  Słońcem/  &  zwłaszczi  kiedy  się  zdany  Va- 
cana  iaki,  do  którego  wiele  Indri  zacnych  konkurroie, 


TCiiMlinifMpn  MMiT  MY 

Mntmm  tflko  doetać  ńt  misi,  to  i«i  na  to  oiraraM 
ipisoks,  niiMwicie  kiedy  nie  dmIo  na  świecie  ta- 
kich. Dobroć  iedoak  Jey  waijstkim  4łe  być  moŁe 
attommodaie  się,  y  oalasłsiy  KroIa  Mationka  wiel- 
kiey  łaskawości  Pana,  do  tego  go  prowadzi »  aby  tą 
łigodiif  przyrodzenia  swoiegą  drogą  idąc.  wszystkim 
Oycowaka  wyrozamiewał,  derecta  ich  okrywały  wy- 
bicsat,  Ł  mścił  sic  krzywd  sobie  oczyBiooych »  aarea 
Tirga  łaskawości,  którą  imacoiaią  się  y  gruntuią  Thro- 
ny  Królewskie.  Jakoi  tA  aie  dzieie;  Kroi  Pan  Nasz 
7  z  Natary,  y  z  wychowania  pełen  iest  niewymowney 
dobroci.  Urazy  choeiasz  dcftkie  zwłaszcza  nie  apome, 
abo  mimo  sic  puszcza,  abo  ieśK  kśrać  koniecznie  trze* 
ba  kontentnie  sic  raczey,  pftnitantia  quam  paena, 

Kiedy  By  Bog  dał  Pokoy  tylibyśmy  sobie  w  Pol- 
szczę ial(  w  RaiUy  pod  takim  Państwem,  kędy  wolny 
kaidemn  przystęp,  kiędy  nie  ntaią  sic,  'i^i  ^  nieba- 
czenie  iść  mogą  zasługi,  bo  się  w  oczu  Pańskich  dzie* 
ią,  kiedy  Cnota  rość  gwałtem  na  złość  adwersarze  mu- 
si, bo  lodzi  godnych,  y  na  ustroniu  siedzących  szu- 
kaią,  za  iywaią,  ratuią,  zdobią;  niesłychać  Chwała  Bogu 
oppressyj,  ini  nipiśći;  subordynowanych  z  Pokoiu; 
niewidać  łakomych  targów,  handlów  y  ezakcyj.  Cnota 
a  zastoga  naylepiey  popłaca. 

Bcdąsz  mieli  co  pisać  Chronikarze,  będzie  się  miała 
aemu  zdumiewać  potomność  czasów,  y  to  pewnie  przy- 
zna Królowi  Panu  Naszemu,    ie  lubo  czasem  w  po- 
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tnebach  (w  których  resolutisaime  stawat,)  nie  łaska* 
wie  mu  sie  stawiało  siczęśćie,  Wojd«  iednak  bjt 
nie  zwyciężony. 
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ten  byl  drukowany  in  Yolio  bei  wyraienit 
miejsca.  Ale  kaidy  eksemplan  lostał  opatriony  wła- 
snorecinym  podpisem  Króla  Jana  Kazimiena  i  piecz^ 
cią  Koronną.  Wydano  zaś  go  w  tej  formie  dla  tego, 
ze  rozesłany  zostałfnietylko  -  wszystkim  Starostom,  ale 
Wojewodom,  Senatorom,  izbie  poselśkićj;  roznucino 
w  wojsku,  po  ^.wszystkich  grodach  i  miastach. 


JM  KAZimEBZ 

Z  Bożóy  Łaski 
KRÓL  POLSKI,   WIELKIE  KL^ŹE 

Litewskie,  Ruskie,  Pruskie,  Maxowieckie,  ŻmudMe, 
iławskiej  Wołyńskie,  fi^ntskie.  Smoleńskie , 
Czemiechowskie.    A  Szwedzki  Gotski,  Wandalski 

Dziedziczny  KRÓL 

Wszem  w  obec  i  kaidema  z  osobna  koma  o  tem 
wiedzieć  naleiy,  osobliwie  Przewielebnym,  Wielebnym 
w  Bogu  Jaśnie  Wielmoinemn ,  Wielmożnym  i  Uro- 
dzonym oboyga  Stanu  Senatorom»|Dignitanom,  Urzę- 
dnikom Koronnym,  Ziemskim  i  Grodzkim,  i  wszyst- 
kiego Staną  Rycerskiego,  Województw  Powiatów  i 
Ziem  wszystkich  Obywatelom,  Uprzeymie  i  Wiernie 
nam  miłym,  wiadomo  csyniemy.  Lubośmy  jai  przed 
kilkunasto  dni,  niektóre  Województwa  i  Powiaty  oso- 
bliwemi  Uniwersałami  naszemi,  o  niezwyczapym  Pra- 
wa et  injtitvto  Oyciyuj  tey  pneciwnym  Seyma  tego 
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progresiie  awiadomili ,  jednak  i  terai «  poniewai  juł 
ugruntowana  w  złości  swćy  malignitas,  trteci  Sejm 
kontradjkcyami  swemi  serwała*  zdało  $\ę  Nam*  zabie- 
gając opacznym  relacyom  (których  się  temi  czasy  na- 
zbyt namnożyło)  iterato  Uprz:  i  Wi^r;  Ww.  donieść 
i  do  wiadomości  podadź.  Iź  jako  nieinnym  respektem 
ten  juz  trzeci  Seym,  w  tak  krótkim  czasie  i  jedea 
po  drugim  jito^yliśniy  ty)lce  fbjśjny  p4F*wi|mi  Stanów 
Radami  i  postronnym  zabieźeć  niebezpieczeństwom  i 
domowe  uciszyó  mogK  rozruehy:  tak  żałośni  zostawać 

musiemy;  (J^j  tąk  l^ipęłw    MaUc^W*  J*WW,   poM- 
danego  Oyczyznie  nieprzynoszą  skutku.     Gdy  abowiem 
afAWilM  |Utkt^awi»    i   doł^ru   paspoliteiM  zęwuttM^ 
«i»4%   «4  \f^^    Istóni   ł   mięąwiwy   4f raoi^f   mH 
noiawąć  Miryklj,  instyuctj^  ąpjipo  prafy|udifi»tjp  m  tjW 
była,  od  początku  Sęymu  tego«  ai  ^  końca  onegoi, 
jakoby  czas  ten  Seymowy  sprawom  samym  publicznym 
pojifir^cconj^  nię^iptr^et^nęnii  ąltęrfatiQQ«n)  di{J^oi«ąoii 
i  zasądzeniem  się  ppy  prywątąclj  pięsłąs^yc^  wlottl 
i  tr^dniła,  różną  a  coraz  nowę,^  ^^pc^ro^ęlc  Iz))y  fo- 
sekl^^y    wnofz^c    materie,  ^   a^    tąn4em^  post  monltą 
Ngstrai  przez  ^ięliąoźnych  Seąatorów,    skłonili   sij| 
dziesiątego  doją  od  poci^^tku  Sęy^aU;^  dą  obrania  (z]^ 
i^Poselsm^y  Directora,  a  poteqi  do  słuchania  Proposit 
't^ey  Nąsz^^  Seymąwóy   |)rzystąpili.     Po    odprawionej 
Pronositiój,   et  post;  yota   $)enator\a   powróciwszy  4^ 
Iiby  sdy  moris  patrii   et   le^um   tęnąces^    niękto^ 
?o»<owte  Cjyes  ęmęriti^  Sęym  tenif  A^  ccpincienia 


si(  Batiooii  SeMt«8  Cooioltoram^  tadiieai  V«Cft&tij» 
aci^ć  radzili^  i  tego  im  poKWplić  niechcielu  ci  któnj 
uspokojenia  publicipe^o,  jawnie  nie  ijczy  lecs  muta- 
is  alterentionit^Mt  ^  dir»  niemal  lapetne  tjgodnie  daw-» 
szj  znowu  mimo  zwyczńj  i  prawo*  acerrimę  doma- 
gali się,  aby  opuściwszy  soleaniŁates  Seymu,  prawem 
opisane^  i  poniechawszy  Spraw  Rzeczy  Pospolitóy  pu<- 
biianycb  priyatp  Urodzonego  LubcmirskiegOy  ogobm 
wuystka  Izba  Poselska  promoTeret,  ieby  przez  takowy 
sposób*  co  przedsięwzięli,  dopięli,  W  czjm  łe  wic- 
bu  Czc9Ć  Izbj  opensum  dadź  niecbciała,  to  naostatek 
wymiogli  ze  Urodzony  Marszałek  Poselski  upomina! 
się  terminis  generalibus  Pacificationem  Oyczyzny,  ja*' 
kpi  odni6$ł  od  Nas  declaratią  dość  Oycowską,  bjlo 
się  sami  do  tego,  szczerze  przyłożyć  chcieli,  i  media 
do  aspokoienia  podali  zwłaszcza  te,  które  w  Instrokcyćj 
Naizćy,  na  Sejmiki  podan^y  namieniliśmyt  to  iest  do 
obmyślania  zaptaty  Woyskom  w  borgowey  służbie^  jq-  _ 
stającym,  do  sposobów  rozwiązania  Cenfaederatieji  do 
Obrady  jakcTip  futurum  Wojska  Rzeczy  Pospolitćy 
ynowac,  czyn  przc^  il?4'!^.^  ^^  Wpiewodztwa^  czyli 
przeY^Jatr^SnadTni^yszj  sjjpsób^i  do  inszych  Ręooipa- 
blicam  attinentes,  pnystę^jli  .l||ateryi.  Leci  i  to,  nic 
niepomogło  powróciwszy  do  hby  Poselskićy,  znowu 
inutiles  materias  wtrącali,  osobliwie  dopominając  sio 
eoUoi|uium  jakiegoś  %  Sejiatem^  bez  Osoby  Naszćy,  . 
któręmn  i.e.  potior  pars  Urodzonych  Posłów  Ziemskich 
pąeczyłe  aoi  ąaum»    ani  potruhy   tego  bofziC|  cm 
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tak  drogi  wietj  jest.  A  gdy  zaledwie  dawszy  siedo 
tego  przywieść  PP.  Senatorów  instancyf  i  napomDie- 
niem  Naszym  ie,  a  to  wżdy  ostataiego  dnia  Sejma 
Sześćniedzielnego  przed  samym  prawie  Zachodem  Słoń- 
ca, na  Gorę  do  Nas  comparuerunt ,  na  samę  tjlko 
do  Środy  po  Świętach  (większa  część  sine  regressa, 
do  Izby  Poselskićy,  daleko  zaś  mnieysza  cum  regres- 
su)  zgodzili  się  prolongacy).  A  po  skończonych  dniach 
Świętych  gdy  do  Qoku  Naszego,  większa  część  Posłów 
z  Marszałkiem  swoim  stawiła  się,  gdy  w  Izbie  Sena- 
torskićy  według  Prawa  i  zwyczaju  orai  i  Nami  zo- 
stawali, niektórych  Województw  Posłowie,  do  bbj 
Poselskićy  noyo  et  inaudito  exempIo,  secessionem  od 
drugich  uczyniwszy  powrócili  i  tam  bez  Direktora  cały 
dzień  zostawali,  chcąc  koniecznie  wciągnąć  do  tego 
powrotu  drugie  Województwa,  z  Marszałkiem  wespół. 
Te  ras  mając  przed  oczyma  prawo  ^  jz  piątego  dni{ 
przed  Conclazyą    Seymową,    nie   w  Poselskićy  Izbie 


■     ■  •      »  ^m 
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lecz  na  Gocze^^  przy  .Nas  i  Sawuuer  naydować  się  jgo- 
winni,  powrócić  się  niechcieli,  i  yetante  Łege  et  ia- 
stituto  Rzecżypospolitćy  niemogli.  Przeciwna  wzajem 
strona  więcćy  swoim  prywatnym  interessom,  aniżeli 
Prawu  i  Dobru  pospolitemu  dogadzając,  uporczywie 
niemal  dwa  dni,  nad  tym  samem  strawiła,  aż  tandem 
ku  schyłkowi  dnia  Piątkowego,  stawiwszy  się  pned 
Majestat  Nasz,  aze  dni  Święte  następowały*  na  po- 
wtórną Seymu  Prolangacyą  do  Wtorku  zezwoliwszy^ 
oraz  na  Deputacyą  tak  od  Nas,   z  senatu,  jako  tez 
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I  koh  Ryeerskiego  igodiili  sic,  która  jakakolwiek  na- 
diiejfi  Nam  ocijnita  bjta  uspokojenia  tradnifcych  tych 
Dtteryi,   gdyśmy  neczy  nłacniając.    Ojcowskie  dość 
deelaratie  in  materia  restitationis  Urodzonego  Labo- 
minkiego  pablice   dali,    trzymając  sic  we  wszystkim, 
Bawskiego  i  Pałczyńskiego   Tractatów,  i  jawnie   oka- 
10J4C  nietjlko  temii  Tractatami   lecz    i  wtasnem  pi- 
linem  reki  tegoi  Urodzonego  Lubomirskiego,   ie  in- 
teressa  Jego  Spraw  Rzeaypospolitćy   nie*  miały  tru- 
doićy  a  daleko  bardzióy  Sijm  rozrywać, — Toź  nie  tylko 
na  sessyach,  od  całego  Seymu  nazoaczooycb   ale  po* 
tern  i  przy  obecności  wszystkich   Stanów  tćy  Rzeczy- 
pospolitćy,  po  nczynionóy  publicae  Deputationis  rela- 
tićy  coaduoan^o    yoces    dissonas  i  uspakajając  rzeczy, 
pałam  przez  Wielebnego  w  Bogu  Xiedza  Biskupa  Łu- 
ckiego, Kanclerza  Wielkiego  Koronnego  declarowali- 
ifliy^  ie  Urodzonego  Lubomirskiego,  do  Czci  i  do  Dóbr 
jego  własnych  per  Constitutionem  publicam  rastituere 
gotowiśmy;  do  dalszych  łask  i  laworów  Naszych  Kró- 
lewskich czyniąc  mu  aditum:  do  tego  przy  niektórych 
Krolewszczyznach  chcieliśmy  go  conseryare  opróa  Bu* 
ławy.  i    Laski,    Krakowskiego  i  Chmielnickiego  Sta- 
rostw, które  juz  jako  yacantia  legitime,  dobrze  zastu- 
ionym  oddane  dawno  przed  tym  są,  et  sine  ullo  de- 
OMritOt    odbierane   bydz    niemogą.     Nawet  i  Woje- 
wództwo Sandomierskie,  dotąd  yacujące,  onemuź  ofia- 
rowaliśmy. A  wpstatku  Słowem  Krolewskiem,  zelanti- 
bns  pro  eo  magis,  quam  pro  bono  publice,  przyobie- 
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cAfiśmy^  l€  €t  primii,  k(6r«  fiie  pok«i4  na  pet^m  fi- 

caAtilra§  takt  Hoiicyróv(r  i  DigniUfśtur,  jako  I  tSfźć- 

dów  Koronnycli  dnettiosź  conferre   abiecaliśuly,    &]fle 

on  aam  *  m^reri  na  to  chcia}.    Wiec  ze  i  około  ^le- 

^kcyey,  niepotrzebna  t  opacznego  udania  tr^dnóŁi^  tak 

it  Posehkiźy  hbie  jako  i  na  iSćlsiyaćh  iBchoAAU ,  i 

w  tfm  lubo  niesłuszna  qHereIa;    Na^  potykafa,  hó  ptf 

napisanćj  ir  Roktt  1602  Consrtittii^ey,  ani  przez  Ka, 

ani  prżet  P.  P.  Senatorów  i  tfrzędfników  Nafty^cli,  ifl 

u^ctmtrariuoi  nihil  atlentatnm  e^  oirs^em  aatn  i€  Vt6^ 

dtonf  Lubomirski  prrer  Syna  swego,  Urodinoticigó  Stt- 

.  roste"  Spiskiego,  i  przez  tJrodzónego  Nietniefzyca  PodP- 

i   komorrego  Kijowskiego,  tgt  ełekcj;  Wznowił,  wynfa- 

I.   ws:ty    swoim  i  Woyska  Imieniem  do    Nayja^niefysk^ 

i   Krolowey  Hj  Her  Panfćy  Małzon&ł  Nasz^  Plenipo^ 

tentów  tychże'  do  tractowania;  tćy  materyey,  ofianij^c 

5ic  t  Woyskiiiy  jśy  dopinać,   i  jHilliona  i  dwótbkn^ 

stutysiccy  na  corrdmpowanieJSżltrchty  potrtebigą<^  €b 

anthentici^  instrumentis    dowi^Iiśmr,   i    w  niclr   śif 

_    —  -  —  — *—  --*■■-■  • 

iaidemu  kto  tylko  tegtf   potit^ówał  daTi-^ 

śmy.  A  przecie  ber  wstyda  nv  Nas  i  ttt  Dwór  na^ 
te  calomnią  składa,"^ jakoby  joi:  pty  Seymie^  anni  łfdf 
dwanaście  8enator<(w,  na  Nt)W4  jtk^  Elekcyś  tMt 
sie  podpisai!;  co  nigdy  in  rerum  nattira  niebyłof  i  ur- 
den^  dowieść  niemoie;  Łubo^  ttedy  jest  ókoltf*  fl^ 
Betcyey  jawna  impostura,  jednak  źmiłoiti  In  ttj 
Oyczyznie,  na  now$  reassfumpcy^  Łegis  puBliciitt^  ze^- 
zwollliśmy;  a  w  ostatlfa  jeieliBy  tego'  fltenf  potMeBtf^ 
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nrfjf,  BMli  Cow^ttta  rtł  popRjsieŁone ,  iioto  jara- 
OMto  finMff«»  gotowi^y  bjłi^  ie  za  Żywota  naszego 
a  tM4a6j  Saktyay  nia  nyslemy,  Praesidia  tei  w  tfta- 
8liA  i  Fortecach  będące,  ex  nunc  po  rozwiązaDym 
WojbŁu  Zwtfzkowjtt  swiei^,  i  one  zaraz  z  wojskami 
temfc  TozwtazaBemi,  na  zaszetjt  Oyczyzny*  ordjnowaii 
deyarowafiśnj,  Tfaottatek  pooiewai  nie  tytko  w  Iz- 
l»e  F^eebkiey,  przez  kilka  Niedziel,  lea  i  na  Górze 
goifco  AmniiKCy  generalna  domagali  się:  y  na  te 
stestj^e  etę,  y  do  proiby  PP.  Rad  Kaszych^  y  do 
wsp^iy  zgody  StaD6w  Rzeczypospolitóy,  ochotnie  ze- 
zwoKliimy  która  nietylko  Urodzonego  Lubomirskiego, 
ale  i  wszystkich  coroprefaendere  miała.  Jakoł  na  ses- 
stćy  przez  Deputatów,  z  całego  Seyma  naznaczonydi 
pi  -byfa  spisana,  lecz  i  tam  przez  kilka  tylko  osób 
Jawnie  lamięszania  domowego  pragnących  cale  odrza- 
coną.  A  pomogłysz  co  tak  łaskawe  miłości  ku  Oy- 
czyznie  i  affekta  naszego,  pełne  DeUaraeye  Nasze,  to- 
ties  publice  et  priYatim  powtórzone:  a  zmiękczyłosz 
tAamieniate  serca  tych,  którzy  ztym  przyjechali,  ztym 
sie  wytławirti,  na  to  cofaradictie  bez  Prawa,  bez  słu- 
szności, w  iotdym  Punkcie  zanosili,  Uby  ^ytko.Seym 
ten  był  rozerwany?  byliaymnićy  i  owszem  gdy  we 
Wtorek  za  powrotem  Deputatów  Urodzony  Marszałek 
ld)y  Toselskićy  napisana  na  Sessyi  Amnistyię,  non  ip 
km  legis,  ale  tylko  dla  informacyey  nas,  i  tych  kto- 
nzy  deputowanemi  nie  byti  chciał  czytać^  wolna  1^^- 
llflemii  facifltrtem  immutandi,  addendi,  minuendi,  zo- 
Tom  V.  28 
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stawDJąCy  i  na  to  Nas  samych,     Senata  całego,  i  wic- 
kszćy  części  Postów  Ziemskich,  zgoda  zachodziła  nie- 
którzy lubo  widzieli,  ie  ztąd  żadne  praejudicium  nrość 
nie  mogło,  czytać  niepozwolili :    Nawet   gdy    za  spó- 
źnieniem czasu  prawie  prze^  pułnockiem  na  prolon- 
gacyą  do  jutra  wszystkich  nie  mai  assensusi  nastąpił, 
jeden  tylko  Poseł  Województwa  Poznańskiego,    Uro- 
dzopy  Adryan  Miaskowski  przeczył  i  Iźy  krotkićy  di- 
latiey  assensum,   przeciwko  zdapiu  samychie  Cóllegów 
swoich  i  usilnemu  naleganiu  na  niego  całóy  Bzeczyposp: 
wszystkich  Stanów,  praebere  uporczywie  niechciał:  — 
A  tak   zaniósłszy    Protestacyą,    przeciwko    własnemu 
GoUedze  swemu  z  hhj  wyszedł,  za  którego  wyjściem, 
gdy    już    wszystka    actiyitąs    ustać    musiała    Stanów 
Rzeczyposp:  ^olyere    i   Nam    Sesionem?  przyszło,   juz 
zpułnocnych  godzin  zpoznionego  czasu,  dając  i  tę  per- 
noctatę  do  recollectiey  na  zgubę  Oyczyzny  nasadzone- 
mu  człowiekowi;  jakoż  nazajutrz  wyprawiliśmy  do  nie- 
goż  Wielebnego  Xiędza  Biskupa    Poznańskiego,    abj 
obtestationibus  et  obsecrationibus  swemi  Pasterskiemi 
ilecteret  animum,    nad  opokę  twardszego.     Ale  i  te 
Pasterskie  adhortationes,  przy  wielu  innych  Collegach 
płaczliwie  go  o  to  proszących ,    aby    na^  duszę  swoją, 
lubo  wielu  dusz  niebrał,  nic  wymodz  nie  mogły^  apod 
surdas    aures   i    prywatami    tak  jawnie  zawalanemi. 
Przyszło  tedy  jesIi  kiedy  tedy  teraz  żałosne  pożegna- 
nia od  Urodzonego   Marszałka    Nam    odebrać,   i  tak 
miłą  Oyczyzuę  naszą,  in  incertam*  aleam  szczęścia  pa- 
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ścić  .  •  «  .  .' —  A  jakośmy  oa  tenczas  wszystkim 

wobec  Senatom  oświadczali  się,  ie  inas  ładna  przy- 
czyna do  tak  nieporządanego  skończenia  Seyma  tego 
Diebjta^  owszem  wszystkie  Nasze  stadia  i  conatus,  eo 
direieramus,  choć  i  z  ubliżeniem  własnego  Honoru 
Naszego  aby  się  było  dogodziło  importunis  instantiis 
et  desideriis.  Lecz  źadnemi  nasycić  się  niemogta 
chciwa  mieszanin  zawziętość  akontentowaniami  et  sa- 
tisractionibus,  ten  wziąwszy  cel  spraw  swoich,  i  inten- 
cyi  przewrotnych,  żeby  wzamięszaniu  i  odmęcie  ad 
fata  nostra  trzymała  OrczTznę.  przez  Confaederacye  i 
Związki  Woyska  wnieposłuszeństwie,  umykając  im 
powinney  zapłaty  i  nagrody  a  wszystkie  te  przewro- 
tne  machinationes  i  zawziętości  na  rozerwanie  jedno- 
5C1  tycn  Państw  nasadzone  pokrywając  studio  libertatis 
obtentui  assumptae  ex  materia  £lectionis,  prawem  u- 
morzoney  Pnig^Jy  wmtencyćy  naszey  post  latam  Le- 
gem  niepostałźy.  Abyście  się  tedy  kie3y2koIwicŁ 
Uprz.  i  Wier.  W.  w  przewrotności  tćy  postrzegli, 
fałsz  od  prawdy  odeznali  kto  dobrze  albo  zle  Oyczy- 
soie  tćy  życzy,  statecznie  się  przeyrzeli,  przez  miłość 
tćy  Oyczyzny,  per  chara  pignora^  saroychie  łądamy  i 
prosiemy,  w  tym  upewniając,  i  Wiarą  Naszą  poprzy- 
sięioną  w  tym  każdego  z  Uprz.  i  Wiern.  W.  w.  u- 
bespieciając  ie  ani  wmysli,  ani  w  intencyey  naszćy 
nic  się  taktego  nie  znayduje,  coby  przeciwnego  bydi 
midlo  swobodom  i  Wolnościom  W  w.  które  integre 
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E;  Mcrosancte  tak  jakośmj  J6  od  Przodków  Nasijch 
zieli»    zachować    do    ostatniego    źjcia^  i  Pa&owaoii 
aszego  momentu    chcemy.     Ale    i    wtym-  uwodńe 
Naszym,  który  ebroniep  laszczytowi  idrowia  i  ioito- 
jeństwa  Naszego  gotujemy,  nic  innego  przed  sit  ^ 
bierzemy,   chyba    obronę    i  zastonc    Naszą^  przeciwln 
Nieprzyjacielskim    zamysłom  i  nasttpom.     Praeto  ka- 
idfego  w  Pokoju  zachowującego  sie  pny  tymże  pokt- 
ju  zachować   upewniamy,   przestrzegając    Oycowsko  i 
napominając  abyście  Uprz:  i  Wiem:   Wasza   ad  kos 
motus  Ciyiles  niemieszali  sie,    Rebelii  Lubomierskie* 
mu  i  jego  adherentom,    tudziesz  i  Woyskem  Zwiąi* 
kowym  iadnćy  przychylności,   et  adhaesio&eo;  niew;- 
swiadczaliy  zgoła  spokoynie    w  domach  swycb  sacko* 
wali  się.     Ktoby    zaś   mimo    to    napMiiftieąie  Naiai 
praebere  chciał   consplicitatem    temoi  LubooMraki^ 
mu  i  Woyskom  Związkowym,  tego  pro  Rebelii  mifi 
Eedziem  musieli,  i  surowości  Prawa  na  takowych  la- 
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iyć  sobie,  i  władzy  Nafzćj  podlęgtóy  Woyskom  |!ii^ 
zwolemy^  Co  do  wiadomości  kaidego  podając  tal 
Manifest  Nasz  po  Grodach  i  Parafiach  publikowat 
rozkasujemy.  A  ktoby  go  z  Starostów  Naazycb  zła* 
śliwie  utaił)  z  takim  jako  cum  inobedienti  Offioiali  et 
ipso  facto  Complice  czynić  Iitstygatorowi  NasalM 
kaiemy^  cbeąo  aby  do  Wszystkich  wiadoBoaoi  tal 
Haaifeat  pomienioBy  przyszedł,  który  i^bą  Nint 
podpisawszy.    Pieczęcią   Eoronftą  stwiordaió  rodiaia* 


Miu  lAmntiu 
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liśoij.    Dan   w  Wamiwie   dnia    XI   lli6si«ca  Maja      /a. 
Roku  Pańskiego   M.  DC.  L.  XVI.     Panowania  Kr6-  /  (p^ 
lestw  Nasijch  Polskiego  i  Siwedskiego  XyiU  roku.— < 
(Jen  Kaninien  Król ). 
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niRSM  WIEDEŃSKIEGO 

to  jest  xemkni<mego  Woyska  s  Partyi  jako  to 

X  pod  D^^Hwtti  Buemowy.,  Swiatyna,  i  Krzemieńca 

ktire  kupiło  sic  pod  Bedzyniem  a  ztamt^i  poszło 

z  Królem  Janem  Ul  pod  Wiedeń  w  tym  pod 

SIrygomą  a  naz€ui  przez  Węgry  w  Roku  1683. 


Aiuitt  Doi  1683  .ię  20  Augusti  ikopiwny  sie 
wszystko  pod  Bedsyniem  ruszyto  się  stojąc  no- 
clegiem jeszcze  w  Polsce  w  Polach. 

21  August  Nocleg  za  granica  w  lasku  pod  mia- 
stem zwanym  Tarnowskie  góry  tam  poczęto 
prowianty  dawać  stabe  zrazu.  Tamże  Król, 
Królowa,  Królewiczowie  woysko  w  szyku  obje- 
żdżali. 

22  Aug.  Nocleg  pod  Miastem  Gliwicami  nazwany, 
tam  zachorował  nieboszczyk  Stryj  móy  Chorą/y 
koronny  Pułkownik  Króla  JMCi  dla  czego  mu- 
siał powrócić  do  Polski. 

23  Aug.  Nocleg  pode  Wsią  Kudami  Wieś  Opacya 
i  Klasztor  piękny. 

24  Aug.  Nocleg  pod  Miastem  Raciborzem  przez 
które  Wojsko  Polskie  przeprawujęc  na  Most  Rzekę 

TomY.  29 
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Odrę  przechodziło  ztamt^d  Kommenderowani  Us- 
sarze  .  z  Patku  JKHCi  po  sześciu  KompaDii  i 
Pancerne  Chorągwie  z  Królem  poszli,  a  Ussar- 
skie  X  JP.  Wojewodą  Ruskim  Hetmanem  Wiel. 
Koron,  i  Infanterje  szli  powoli. 

25  Aug.  Szliśmy  przez  Miasteako  Chrząstowice  pod 
Opawę  miasto  porządne  w  Murach,  rynków  3. 
wnim,  tamie  i  nocleg  Prowianty  nie  złe  dawa- 
no, Piwa,  Woły,  Owce,  Owsy,  etc. 

26  Aug.  Szliśmy  przez  Miasteczka  dwie  Baonie  i 
Libawę  pod  Otomoniec  Miasto  piękne  i  obszerne 
w  Murach,  Tam  Króla  JMCi  solennissime  tra- 
ktowano i  pnyjmowano,  nazajutn  Mszy  Stćy  słu- 
chaliśmy u  QO«  Jezuitów,  Seminariom  tamże  u- 
cne  i  Biskup  Otomacki.  Na  Wielkim  Ołtanu 
czytaliśmy  inscriptią  taką.  Glamaverunt  ad  Do- 
minum  qui  8uscitavit  eis  Sakatorem.  Kościoły 
wielkie  zacne,  owo  zgota  wszystkiego  ti^m  do- 
syć było>  Jeat  teZ  i  Zamek  Jnlii  Cesaria  kędy 
teraz  Ceughaoz*     Ludzi  sita  i  porządpych. 

27  Aug.  Szliśmy  z  pod  Ołompńca  przez  Wieś  01- 
szane,  drugą  Dereowice  na  l|liasteczko  Boatyow 
w  którym  Zamek  i  Rynek  wesoty  i  piękny  pod 
Miasto  Wyszków  takie  porządne  i  dobre. 

28  Ąug.  Szliśmy  z  pod  Wyszkowa  pod  Wieś  Ko* 
walowice,  gdzie  JPan  Kawaler  przyjtcbat  cum 
felici  nuncio,  jako  miat  potrzeby  z  Tuikami. 
Węgrami  i  Sya^m  Hańskuo^  ifi  %i  ĄngaaU  gdzie 
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ich  kilka  lytłfcy  trapom  padło.  Ostatek  pod 
Wiedoien  w  Dsnaju  potopiło  si^  kilku  inactnjch 
igiocfo  Węgrów  i  Pasta  *  iginął. 

29  Aug.  Szliśmy  mimo  Miasta  Beroo,  Stolice  Mo- 
niwtkf  Miasto  dobre  i  obszerne  Zamek-  obronny. 
Tam  Króla  JMCi  fimpatice  przyjmowano.  No- 
cleg pod  miaiteed^iem  Modrycami. 

30  Aitg.  Ssiiśmy  mino  Pogorzelice  miasteczka  gdzie 
Król  JMC  Mszy  Stey  stachal  aa  noc  pod  Ni- 
kilszprug  Miasto,  w  którym  wielka  beczka  wina 
(czterdzieści  i  dwa  jak  powiadali)  sztnftów  w  so- 
bie mająca  tysięcy.  Do  tey  po  drabinie  trzeba 
wstępować  Ob  raritatem  ię  konserwują  beczkę, 
z  którćy  bardzo  dobre  piliśmy  wino  będąc  tam 
z  Królem. 

31  Attg.  Pokazała  się  reperknsya  nakształt  tęczy,  a 
dzień  byt  bardzo  jasny  i  pogodny  nad  samym 
Królem  JMCią  nakształ  t^  ^gury  niedaleko  od 
Słońca ,  tamieimy  *  się  złączyli  z  JMCią  Panem 
Wdą  Wołyńskimi  Hetmanem  Polnym^  który  in- 
szym szedł  traktem  od  Bilska,  tamie  Xie  Lota- 
ryńskie  przyjechał,  i  Króla  w  polu  witał  tam 
Waysko  całe  nocleg  miało  które  się  skupiło. 

1  7bris.     Konsylium  było  nocleg  na  tymże  mieyscu 
%  deszczem. 

2  7bns.     Nocleg  na  tymże  mieyscn. 

3  7bris.     Ssiiśmy  przez  Wieś  Mark  do  Miasteczka 
i  Zamka  dobrego    Stetełdorf   naawiskiem  gdzie 
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Król  JMC  IV  Zamku  stał  i  czekat  na  JP.  Wo- 
jewode  Ruskiego  i  na  skończenie  mostu  na  Du- 
naju ten  Zamek  Graffa  jednego  który  ProwjaDt? 
dawał. 

4  7bris.  JMC  Pan  Wojewoda  Ruski  Hetma  W.  K. 
z  Rezydentami  pojecbaf  do  Króla  JMCi  w  kilka 
pancernych  Chorągwi,  tam  Consiiium  w  Zamka 
było  do  Dunaju  do  Mostu  Król  JMC  jeździł. 

6  7bris.  Przyszło  woysko  i  Jnfanterya  nad  Dunaj. 
Zbliżywszy  się  do  Mostu  i  tam  stanęliśmy  nad 
przeprawą. 

6  7bris.  Kommunik  przez  Dunay  się  przeprawił  i 
część  Piechoty  pod  miasto  Tulno  porządne  w  Ma- 
rach.    Deszcz  był  wielki   na  nas. 

7  7bris.  Tamieśmy  stali  pod  Miastem  TolDem 
gdzie  Xta  Lotaryński  Bawarski  i  Saski  przepra- 
wiając się  przez  Dunay  z  Nami  się  łączyli.  Wo- 
zów tez  część  przeprawiła  się.  Trwoga  w  nocy 
W  Woysku  Niemieckim  przez  Czeladź  naszą  lu- 
źną i  nas  potrwoiyli. 

8.  7bri8.  Tamże  Woysko  pod  Miastem  dla  prze- 
prawowania  się  i  taborów.  Most  się  popsował 
dla  tegośmy  czekali,  Tam  Estcrkasi  prores  Hua- 
gariae  do  Króla  przyjechali,  trwoga  byU  przez 
Niemców. 
^  9  7bri8.  Nocleg  pode  Wsią  spaloną  gdzie  nasz 
Podjazd  Języka  przyprowadził  pod  kommendą  P. 
Podstdlego  Podlaskiego. 
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10  7bri9.  Nocleg  w  górach  miało  Wojsko  międzj 
Lasami,  Mil  dwie  dobre  od  Wiednia  Trwoga 
wielka  w  Woysku  wjnocj  kędy  w  huku  koni,  Rią- 
dzików,  kulbak  siła  naginęło,  Tego  dnia  bytem 
Da  rezydencji  u  Króła  JMCi  który  rftno  ruszyw- 
szy sif  X  obozu  jechat  rekognoskować  to  miey- 
sce,  klasztor  nad  Dunajem  będący,  żeby  go  J[>jli 
Turcy  Bie  obsadzili  ludźmi  jakoł  podobne  miey- 
sce  było  dla  zatrudnienia  przeyścia  nam  dalsze- 
go pod  Wiedeń  przez  góry,  gdzie  do  samego 
zmroku  zabawiwszy  się  juź  Król  JHC  tey  nocy 
do  obozu  zajechać  nie  mógł,  dla  sciśnienia  sic 
Woysk  Niemieckich  w  ciasnych  mieyscach  i  cie- 
mnćy  bardzo  nocy,  dla  czego  w  maleńkim  lasku 
Król  z  konia  zsiadłszy  noc  te  u  ogniska  małego 
przesiedział  i  my  zniro  tam  natenczas  będący  ztąd 
kommunikiem  poszliśmy.  Wozy  pbdewsią  jedną 
przy  fortelu  w  okopie  zostawiwszy. 

1 1  7bris«  Przebywszy  woysko  gęste  lasy  i  góry  nie 
małe  o  pół  mili  od  Wiednia  między  chaszczami 
i  górami. 

12.  7bris.  Okazya  wolna  o  pół  mili  od  Wiednia 
z  Tarkami  gdzie  szczęśliwie  pole  i  Wiktoryę,  o- 
frzymaliśmy.  Woyska  Tureckie  srodze  liczne 
spędziwszy  z  plqcu  circiter  koło  południa  za  któ- 
rym następując  nieprzyjacielski  opanowaliśmy  z  na- 
miotami i  wszelkiemi  dostatkami  bogatymi  Obóz. 
W  tóy  okazyi  zginęli  osobliwie  Potocki  Starosta 
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Halicki,  Modnewiki  Podskarbi  Ntdwornj  Koran- 
ny,  Kaczkowski  Porucznik  W.  Krakowskiego  i 
Chorąży  Fołomir  Porucznik  JP.  Starosty  Rze- 
czyckiego  i  innych  wielu  officerów  i  kompanij 
z  podróżnych  Chorągwi,  Król  Jan  III  w  Na- 
miotach Wezyrskich  slanąt  i  Te  Deum  laudamus 
.  śpiewano. 

13  7bris.     Tam2e  Wojsko- na   Tureckim  Obozisku 

•I 

stato  wielkie  zabierając  zdobycze. 

14  7bris.  Byłem  w  Wiedniu  z  kompanią  naszą 
Miasto  znaczne,  boki  mu  nadtłuczono  z  dział 
minami  poczynione  straszne  z  murów  zwaliny, 
Przedmieścia  piękne  murowane,  popalone  fundi- 
tus  Austryi  całóy  na  mil  kilkadziesiąt  Miast  i  Wsi 
ogniem  i  mieczem  zniesionych.  Owo  zgoła  nie- 
oszacowana  szkoda.  Tegoż  dnia  woyako  się  ru- 
szyło z  Oboziska  Tureckiego,  Nocleg  podewsią 
o  pół  mili,  w  fetorach  srogich  zkąd  zaraza  stra- 
szna na  nas  i  na  konie.  Choroby  sit  szerzyć 
zacztły,  Dyssenterye,  Głów  bolenie  i  t.  p.  Na 
com  ja  tam  z  łaski  Bożey  na  to  wszystko  nie- 
chorował  i  całą  kampanią,  palet  tylko  od  Ręki 
pod  Strygonem  potem  zostawiwszy  z  postrzału. 

15  7bris.  Cesarz  woysko  objeżdżał  nasze  w  Szyku 
stojące  dziękując  I^ecleg  z  pół  mili  na  Szlaku. 
Turcy  którym  po  okazyi  uchodzili  tam  głód  na 
konie  jeść  Chrust  musiały.  Co  i  u  nas  nie  no- 
wina. 
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16  Ikrifl.  Ńa  tjnie  miayscu  nocleg.  pMeł  od 
Foktiego  do  Króia  JMCi  pnystedt.  P«i«c  byt 
zMoj  Oesarski  gdzie  było  iłołonie  Prowijastów 
Tureckieh  lamie  i  amunicje  byty  becikami  pro- 
cby,  które  nasi  zapalili  i  Pataca  daio  nadrujoo- 
wali. 

17  7bris,     Noclegiem  woysko  mil  4  od  Wiednia. 

18  7brif.     Noolegiem  woytko  na  lymie  mieyaca. 

19  7bris.«    Noclegiem  woysko  mil  5  od  Wiednia. 

20  7brU.  Pnyssliany  na  noc  pod  Prezbiirg  nad  sam 
Dunay  gdzie  Hostj  budowano  na  Dunaju  na 
kept)  która  się  Ssehut  zowie.  Ta  kępa  poczyna 
sie  od  Prezburga,  a  kończy  się  u  Komory  którą 
Dunay  oblewa «  jest  mil  kilkanaście,  tam  było 
nie  tylko  ie  wsiyatkiego  doaye  aie  i  powietrze 
przyjemnieysze  i  fetorami  niezaraźone.  Król  sam 
ehciat  byl  jechać  i  juz  sic  pieścił  był  do  rezy- 
dencyi  {Rękoczyny  starcy,  ale  za  daleko  wró- 
cił się. 

21,  22,  23,  24,  25  7bris.  Woysko  stało  pod  Pre- 
sbnrgiem  czekając  na  zbudowanie  Mostów  na  kępę 
pomienioną. 

26  7bris.  Ruszyło  sic  woysko  z  pod  Prezburga  do 
zbudowanego  Mostu  na  kępc  Szehut  nazwaną^ 
mila  noclegiem   pod  wsią. 

27  7bris.  Woysko  sic  rus^g^o  nocleg  na  tejźe  kc- 
pie. 
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28  7bris.  Woysko  rustywszy-  się  po  nad  Donajem 
szliśmy  Kamorze  miastu.    Nocleg  na  kępie. 

29  7bris.  Woysko  na  kcpie  noclegiem  od  miey- 
sca  mil  2  ruszyło  się  Obfita  kępa,  Szafran  się 
rodzi. 

30  7bris.  Woysko  ruszywszy  się,  nocleg  na  teyie 
kępie. 

1  8bris.  Woysko  ruszywszy  się  noclegiem  na  tey- 
źe  kępie. 

2  Sbris.  Woysko  ruszywszy  się  noclegiem  na  tey- 
źe  kępie. 

3  8bris.  Przeszliśmy  z  Woyskiem  ua  teyźe  kępie 
pod  Miasto  Komorę  które  Fekeli  z  Rebelizauta- 
mi  spalił.  Zamek  zaś  w  Widłach  samych  Du- 
naju srodze  potężny  i  obronny. 

4  8bris.  Pod  samym  Miastem  przeprawowaliśmy 
się  na  tę  stronę  Dunaju.  Woyska  także  Cesar- 
skiego część  się  przeprawiła  nocą.  Staliśmy  za- 
raz za  mostem  nad  Dunajem. 

5  8bris.  Cesarskie  się  Woysko  przeprawiało,  My 
z  woyskiem  noclegiem  na  tymże  mieyscu. 

6  8bris.  Ruszyliśmy  się  z  Woyskiem  od  Komo- 
ry fortecy  mil  2  idąc  do  noclegu  nad  Duna- 
jem. 

7  Sbris.  Kroi  Jan  III  Kommunikiem  raniuteńko 
ruszył  pod  Parkany  i  Strygon  fortecę  nad  Du- 
najem lezącą.  Zamek  potężny,  kommenderowa- 
wszy  przody  Regimenty  Dragońskie.     Ten  dzień 
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na  nas  Jgypciacus'  i  Criticas   bj)|   bo  nimeśmj 
pnyszli  i  zbliżyli    się   ku   niepnyjacielowi  ktorj 
in  oppinate  pnybjł   od  Bud  i  Fortec   rółnych 
zastaliśmy   wycięte    Dragonie    nasze  i  zniesione 
funditas  Pnybyło  wten  czas  nieprzyjaciela  kilka 
tysięcy  szpahów  i  Janczarów  pod  Parkan,  z  Se- 
raskierem  Kara  Achmet  Basz;,   tam  tedy  woy- 
sko  nasze  trafiwszy  na  tak)  konfuzją  i  Caedem 
Naszych  ludzi  samo   przez  porządku »    Piechot  i 
Dział   bywszy  mieszać   się  poczęło    Postrzegłszy 
nieprzyjaciel    juz  gotowy  stojąc  w  polu  wmniey- 
szych  swoich  ludzi  pierwćy  kwocie,  przyszedłszy 
pod  szyki  nasze  sił  naszych   spróbowali  i  otarli 
się   których   lubo    wsparły  chorągwie   nasze  ale 
potem    wzmocniwszy    się  i  większą  nastąpiwszy 
kupą  i  potęgą  na  pułk   tenłe  co  i  pierwey  JP' 
Woj;   Ruskiego    Hetmana  W.  K.  który  byt  na 
prawym  skrzydle,  skoczywszy  w  tył  i  opasawszy 
nie  asseknrowane  skrzydło  złamali  wktorym  ra- 
zie i  od  następujących  Janczarów  rażone  woysko* 
nasze  i  ustępować  musiało  które  w  mili  Polskićy 
oparło  się.     Tam  zginął  WP.  DenhoflT  Wda  Po- 
morski pierwey  postrzelony,  a  potem  głowa  n- 
cięta.     Pan  Siemianowski  Porucznik  z  pod  Gio- 
rągwinaszćy.     Panu  Tryzmi  ramie  odcięto  zręką, 
trochę  kość  nie  była  docięta  i  innych  tak  wielu 
Towarzystwa  Ludzi  różnych  nie  mało  tam  pole- 
gło.   Potem  rzucił  się  był  nieprzyjaciel  na  Ta- 
Tom  V.  30 
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bory  na  boku  bcdąc«  ale  łe  tam  były  Piechoty 
i  Działa  zktorych  jak  dano  kilka  raiy  ognia  za- 
wiszony  nieprzyjaciel  reytarował  aic  na  pobojo- 
wisko głowy  trupom  ucinając  które  potem  We- 
zyrowi odesłali.  Owo  zgoła  trupa  naszego  ani 
jednego  zgłową  nie  byfo,  zaczym  ztrudnością  tam 
było  i  swego  swemu  poznać.  Potem  Król  sam 
i  Królewicz  w  Wielkim^  byli  niebespieczeństwie 
wt^y  okazyi.  * 

8  8bris.     Stało  Woysko  o  pół  mili    od  .  Parkanów 
stroskane  bardzo  po  klęsce  wczorayssćy. 

9  Sbris.  Kroi  JMć  wyprowadził  woysko  wpole 
które  uszykowawszy  lepszym  porządkiem  Cesar- 
skim  Piechotami  i  Działami  assekurowawszy 
skrzydła  osobiście  batalią  następował  noga  za 
nogą  i  zbliżał  się  ku  nieprzyjacielowi  który 
Czwartkową  nadęty  Yictorią  gotowy  (zmocniwszy 
się  w  ludzi  których  się  rachowało  na  26000 
lodzi)  czekał  nas  także  wpolu  rezolucye.  Oba- 
czywszy  nas  tedy  i  nieczekając  dalszego  się  szy- 
ków naszych  zbliżania,  osobliwą  swoją  kommen- 
derowaną  kupą  ruszył  się  na  szyki  nasze  i  skrzy- 
dło lewe  kupą,  która  według  zwyczaju  pogań- 
skiego wielki  uczyniwszy  okrzyk  uderzyła  na  nas, 
gdzie  nim  się  zbliżyła  z  dział  powitana  nie  zle 
od  naszych.  Wszystkim  tedy  impetem  uderzyła 
się  o  skrzydła  lewe*  tusząc  sobie  źe  pułk  tenże 
JP*  Wdy  Ruskiego  w  dzień  Sobotny  miał  skon-* 
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fundować  nieprzyjaciel  który  słamat  we  Gtwartek 
na    prawym    będący   ikrzydie    ale    sic   ossukal 
wrury    Niemców    wlazłszy    i   Woyska    całemu 
wsparty  glorissirae  w  ucieczkę  sie  podał,  gdzie 
i  rozerwą   nieprzyjacielska    wkilkanaście    tysięcy 
stojąc  i  zapatrując  się  na  swoich  Kommendero- 
wanych  Sukeess;  Junaków^   puściła  się  była  se- 
kundować swoich  ale  po  czasie,  kiedy  nasze  cho- 
rągwie dobrze  na  kark  nieprzyjacielowi   wsiadły 
bo  i  ci  zmieszani  od  swoich  te    uciekających    i 
starsi  w  jednęł  poszli  wrącz   ku  Mostu  na  Du- 
naju pod  fortecą  budowanemu  drogę.     Na  któ- 
rym wtakowym  razie  łe  był  nacisk  i  tłum  ludzi 
srogi  ciężaru  niewytrzymawszy  rozerwać  się  mu- 
siał.    Zaciera  mało    co    przeprawiwszy  się  nie- 
pnyjaciela,    drudzy  po  desperacku   wpław    szli, 
drudzy  między  przeprawami    i    górami  zostawszy 
potonęli,  insi  zaś  jak  umyślnie  9    karki  pod  sza- 
ble  Polskie    dali   jakoż    takowe  byty  relacye  ie 
to  fios  miał  bydź  toreckićy  milicyi  jako  i  samą 
wpotyczce  pokazali  rzeczy.     Osobliwa  rzecz  by- 
ło widzieć  brzegi  Dunajowe  białe    wysoką  tru- 
pem nieprzyjacielskim  ułotone,  byto  w  tey  oka- 
zyi  Baszów  Siedm  zktórycb  szczęściem  dwóch  za 
most    umknęło  a  Pięciu  zginęło  Karachmit  Ba- 
sza pnez  Krzyże   przestrzelony  Basza  Sylistryjski 
i  Basza  Alepski  wniewolą  się  dostali   JP.  Wdzie 
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Ruskiemai    Hetmanowi  W:   K.   Wyszli   potem 
w  lat  kilka  wykupieni. 
10  8bris.     Pod    Parkany  woysko   i  obóz  zatoczony 
,  w  Strygonium  Zamku  Praesidium ^.Tureckie.  Więc 
zabrawszy  Król    JMć   Imprezę  przed   się    doby- 
wania tego  Zamku  pod  którym  niedziel  trzy  za- 
bawić się  przyszło    nim  Materye  do  zbudowania 
Mostu  na  Dunaju  i  nim  przyszło  most  budować 
zabawić  musieliśmy.     Ponieważ  Czaykami  Dzia- 
ła i  Amunicyą  także  od  Wiednia   sprowadzono* 
Tandem  Woysko  Cesarskie  na  Most  przeprawia- 
ło się  i  po  części  piechot  naszych    do  dobywa- 
nia Zamka,  któremu  naprzykrzywszy  się  ogniem 
i  Działami  ad  deditionem  przyszło ,  zkąd  Turków 
konwojowali   nasi   aź    na  pewne  mieysce.     Jest 
to  miasto  Arcybiskupstwo  Strygońskie  które  flo- 
rentę  Huogarico  Regno  czyniło  quot  Annis  Ar- 
cybiskupowi Dziewięć  kroć  sto  tysięcy  teraz  nad- 
pustoszone    duió    ale   Zamek    potężny   na  skale 
przy  samym  Dunaju  pod  którym  a  10  Sbris  ad 
26  Ejusdem  bawiło  wojsko  nim  się  poddał  bez 
wielkiey   szkody    naszych     w  Aproszach    Ludzi, 
Pojazdy  zaś  nasze  chodziły  pod  nowe  Zamki  dla 
Języków.     Jeden  Podjazd   pod   Kommendą   JP^ 
Chełmskiego  Porucznika  JP.  Czesnika  Koronne- 
go ten  szczęśliwie  powrócił.     Drugi  pod  komen- 
dą JP*  Stadnickiego  Kasztelanica  Przemyslkiego» 
ten  stnepali,  przez  nieostrołność  naszych  Turcy 
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jednakie  jcijka   wiieto  Pnynła  tet  wiadomość 
ie  Litwa  do  nas  idzie  ale  jui  po  harapie. 
20  8bris.    Na   ładzi    Cesarskich    czekaliśmy    którzy 
po  dobytey  Fortecy    w  dni  kilka  do  nas  prze- 
prawiali się. 

30  8bris.  Xie  Lotaryński  odjechał,  KroIa  JMci 
pożegnawszy. 

3 1  dbris.  Rnszyliśmy  sie  z  Woyskiem  od  Parkanu 
przez  rzekę  Gran  Dnia  rzeka  pod  Strygonif  wpa- 
da w  DonAy  i  tam  się  Turcy  topili  pod  czas 
okazyi. 

1  Obris.    Woysko  na  tymże  mieyscu,  nieboszczyk 
Brat  móy  Jan  Polanowski  umarł  pod  Chorągwią 
Ussarską   służąc   ze    mną  razem.     Podjazd  nasz  , 
chodził  pod  nowe  Zamki  i  zjtzykiem  powrócił. 

2  Obris,  Poszliśmy  z  Woyskiem  mil  t  z  tego  miey- 
sca  na  noc  deszcz,  słota  wielka  z  śniegiem  wbło- 
cieśmy  na  rolach  przy  Steliszczu  stanęli »  bez 
wozów  na  którym  to  mieyscn  ludzi  różnych  kil- 
kadziesiąt umarło,  a  pod  Strygonem  kilka  ty- 
sięcy. 

3  Obris.  Tamie  Woysko  stało  myśmy  %\ę  wkilka 
Towarzystwa  na  suszą  przenieśli  znamiotami  bo 
tam  stać  było  niepodobna.  Wozy  się  tei  prze- 
wlokły. 

4  Obris.    Przeprawiało   się  wszystko  woysko  przez, 
rzekę  Spole  pod  Wieś  Szak  na  noc. 
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5  Obris.  Tamie  Woysko  noclegieni  stało. 

6  Obris.  Szto    wojsko    od    Szaku    na    noc    mil 
dwie. 

7  Obris.  Tamże  woysko  noclegiem  stało. 


«^'^ 
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Praeehre  gettonun  Woytka  JKMei  i  RPUy  na  kampam 
m  Jl   1685  po  lotelu  mwyicacA,  a  oioMtote 

tp  Woto$xeeh. 

(i  rfikopismu) 


I^prowadtiwszy  wojsko  po  odprawionym  pod  Gli- 
niany popisie  nad  Dniestr  pod  oyscie  gdy  się  po  wie- 
kszćy  Cłcści  skupito  circa  mediis  dies  Augast.  prae- 
sentissimam  visum,  most  na  Dniestrze  zbudowaiS,  aby 
ex  utroq.  latere  mogła  bydź  łatwa  na  wszelką  {stronę 
kommunikacya.  Kiedy  o  tein  zamyślamy,  bardzo  nie- 
spodziewanie 15000  Wojska  nieprzyjacielskiego  to 
jest  10000  Tatarów  i  5000  Torkow  przychodzi  z  Za- 
haryi,  z  Maltan  wozów  300  do  Kamieńca,  którą  zło- 
żywszy poszli  Tatarowie  w  cambnt  do  Pokncia,  ale 
tam  zastali  strai  dobrze  rozłożoną  ad  secaritatem  Cho- 
rągwi ośm  pod  JPanem  Dymideckim  Rotmistrzem  tak 
tedy  dobrze  na  pomienionych  Czamtach  Suppliciali  łe 
wiccćy  nii  dwa  tysiące  padło  tego  trupem  co  i  chłopi 
po  Lasach. per  immensam  bili.  Żywcem  wiccćy  nii 
sto  wzięli.  Drudzy  tamie  konie  in  ea  fuga  potraci- 
wszy jako  potem  Języćy  relacye  czynili  pieszo  na  Bia- 
togrod  poszli.  Ostatek  pod  Kamieniec  wróciło  się. 
Jom  K  31 
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Mimo  to  szczęście  niepodobnie  jako  podjazdy  nasze 
co  raz  wyprawiane  dobrze  gościły,  ustawicznych  Ję- 
zyków Wołochów  Turków,  Tatarów  po  kilka  wodząc. 
Wysfany  z  Chorągwią  do  Połannego  ad  tuitionem  pie- 
niędzy dla  Woyska  J.  K.  Mci  i  RPtćy  Zaporoskiego 
posianych  Poruc^snik  JP"  Podskarbiego  Nadw.  Koron. 
Chorągwi  Pancern^y  JP.  Godebski  Chorąży  gdy  tamie 
wyprawiony  po  też  pieniądze  od  JP*  Mohyły  Hetma- 
na Dwom  Pułkownikom  z  kilkaset  Łudzi  owe  odbie- 
zał,  a  Tatarów  kilkaiset  pod  Potonue  nie  wiedząc  o 
tych  ludziach  podpadło  rozgromili  onych,  idobyci  Ja- 
szyr  odbili  i  Siedmnastu  żywcem  wzięli.  Pan  Palćy 
Pułkownik  od  Białćy  Cerkwi  do  Nas  do  Woyska 
z  Ludźmi  swemi  wybornemi  idąc  napadł  także  na  kil- 
kaset Tatarów  blisko  Lachowic  koczujących,  kilkaset 
ich  wziął  żywcem  ostatek  pozabijał,  konie  wszystkie 
zabrał  ledwie  ze  dwadzieścia  uciekło.  Więc  i  Koza- 
cy Mochilini  między  Zynkowym  a  Kamieńcem,  więcćy 
także  jak  200  Ordy  rozgromili  i  kjlkunastu  żywcem 
wzięli,  tak  że  gdziekolwiek  się  nieprzyjaciel  pokazał 
wszędzie  śmiałości  i  hardości  swojey  wielkićy  condi- 
gnas  odbierał  paenas.  Do  Wołoch  dla  języka  Pan 
Apostoł  Pułkownik  Kozacki  wyprawiony  gdy  dalćy  jak 
było  trzeba  poszedł  a  serdar  Wołoski  i  ze  stem 
Turków  poszli  znosić  i  gonić  go.  On  to  wszystko 
rozgromił,  Serdar  ledwie  uszedł  kilkunastu  języków 
Wołoskich  i  Tureckich  przywiódł,  ztych  tedy  języków 
zachodzą  wiadomości  i  z  Wołoch  i  drugich  Języków 
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Kamienieckiego  firtesidium/   Takie  i  Tatarów  tamie 
będących,  ie  Han  zpotęgami  swemi  idzie  i  Seraskier 
'w  15000  z  Armat)  na  Cecorc  tam  dopiero  chc)  for- 
mować Consłliam  ex  re  czj  poyść  Niemirów  naypier- 
wćy  z  Hetmanem  Mohyłą  wsiąść  Tam  Sulimie  swemu 
Hetmanowi  Koiackiemu    sedem  formare  i  Consiiitim 
czy  Swiatyn  i  inne  mieysce  pobliisze  zkąd  ladzie  przez 
ładnego  ordynansn  ustawiczne  agebant  praedas  z  Wo« 
toćh  o  co  Wołosza  ustairicznie  Seraskięrowi    snppii- 
kowali  znieść  i  de    piano    zrujnować    a    my  ad  bane 
(amam  nuciliśmy  się  ad  media  occnrendi  instantibus 
malis.  Zdało  się  tedy  ex  re  ^alubrius    et  commodius 
gdy  tei  informacye  i  języcy  przydawali  Że  z  Wojska- 
mi temi  nieprzyjacielskiemi    Zacbarya   wielka  od  Ka- 
mieńca idzie  i  Sułtan  Gałka   zprzebranemi  20000  Ordy 
poszedł  ku  Dunajowi  do  Węgier,  iść  W  Ziemię  Wo- 
łoską   impedire    pomienioną    Zaharę  i  ex  yi  religiosi 
faederis  z  Cesarzem  JMcią  jeżeliby  się  Niebu  i  szczę- 
ścia zdało,  ztąd  tam  poyść    na    Bndziak  i  czynić  dy- 
wersyt  Sułtanowi    do   powrotu    nazad   %  Ordami   ad 
focos  proprios  nie  mniey  aby  w  kray  swóy  nieprzy- 
jaciela do  siebie  niesprowadzając  owszem  onemu  za- 
słonę integritatem  indemnitatem  praevidendb  poszedł- 
szy za  granicę  tam  nieprzyjacielską  praefocare  impre- 
zę.    Na  tym  tedy  fundamencie  gdy  Pan  Bog  wszelkie 
nieprzyjaciela    intencye    konfundował ,    zawsze   pławił 
Dniestr   przeyść    i    przyjść    do    Ziemi   Wołoskićy   ad 
praemissa  agenda.     Tai  wszystka  wiadomość  od  nie- 
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pnyjaznfch  Wołochów  a  rosdwojonie  nieprzyjaciela  i 
wielkićy  idącóy  Zacharze   potykała    nas  i  utwierdzała 
aź  do  samego  zobaczenia  się  pod  Bajanami  a  niepny-* 
jacielem.     Tu  zaś  przy  granicy  w  Podolu  ad  securi- 
tatem  od  Kamienieckich  Ludzi,  zostawiło    się    chorą- 
gwi 20.     Przy  Trębowli  pod  kommendą  JmP'  Łaska 
Porucz.     Ussarskiey      Chorągwi      JmP'      Kanclerza 
W    K'  Trębowelski     Zamek     Regimentem,     Świą- 
tyń  i  Horodynka   2°  Czelenica  i  Most    pod  Uysciem 
jednym.     Więc  tak  lubo  nie  wobszernych  siłach   ale 
dobrze  sporządzonych    wyszliśmy   za  granicę.     Primis 
tedy  Oclobris  w  Poniedziałek  tam  sobie  stanąwszy  za 
Bukowiną  przy  przeprawach  przyszły   do  Naś  wielkie 
tłumy  Tatarskie  i  rozpostarły  się  na  górze  na  drugićy 
stronie  przeprawy  nad  Nami  chcących    do    przeprawy 
gwałtem^  niepodobne  jak  siła  wystrzelała  nasza  Dra* 
gonią.     Ochotnik  i  Chorągwi  Pancernych  Kilkanaście 
za  przeprawę  securitatis    ergo  obozu  wyprowadzeni  o 
które  się  ocierali.     Wzięto  tu  Sułtański  znaczek  Na- 
dworny bardzo  piękny  i  kilka   buńczuków  Murzackich 
i  Tatarów  pod  trzydzieści    circa   haec  insignia  padło. 
Na  drugim   boku    przez   tęż    przeprawę  przeprawiało 
się  było  ie  2000  Ordy  i  więcćy  tył  wziąść  od  obozu 
Szyków,  ale  i  tam  wcześnie  provisum  kilkanaście  Cho- 
rągwi przód  dla  tego  pod  JP"  Wilkonskim  Poruczni- 
kiem Pancemey  Chorągwi  JmP.  Wojewodzica    młod- 
szego Ruskiego    a  potem  drugie  pod  JPmPanem  Ra- 
deckim Stolnikiem  Żydaczewskim  ordpowano,    które 
skoro  ną  onych  przeprawionych   Tatarów    uderzyły  i 
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wpneprawę  nagnaty  niemało  wniepnjjaciela  uczynili 
szkody  ifinym  egerant  prodromos  ^tóy  okazyi  koro- 
menderowani  JJPP.  Kasztelanowie  Wołyńscy,  Wielo- 
barski  i  Ledochowski  gdzie  Choręgwiami  swemi  spot- 
kawszy  się  znieprzyjacielem  supra  Etatem  dość  poka- 
zali fortitudiais  wsobic,  Języków  tu  wzięto  kilka,  Cho- 
rągiew Sułtańską  bardzo  piękną  i  Buńczuków  Murza- 
ckich  kilka ,  ale  i  pod  JP.  Kasztelanem  Żarnowskim , 
Sawadron    swóy    stremie    tam    dosyć  in  eo  conflictu 

m 

przywodzącym  konia  postrzelono.  Gdy  tanto  nieprzy- 
jaciela furori  ł  tych  się  stron  niepowodzi  i  pada  li- 
cznie na  placu,  a  i  Seraskier  z  Woyskiem  Tureckim 
przyszedł  i  Han  juz  in  Persona  zpotęgami  stanął, 
z  innego  boku  szczęścia  obozu  próbować  zdało  się. 
Wielkim  tedy  zawodem  Turcy  i  Tatarowie  z  potęgami 
skoczyli  na  bok  ten  prawy  od  Obozu  naszego.  Ta- 
bor Kozacki  i  z  Woyskarai  kozackiemi  tam  stał  w  tym 
roieyscu  przy  przeprawie.  Gotowych  niezewszystkim 
tak  wielka  tłuszcza  nieprzyjaciela  zastała  kozaków,  po- 
częli się  byli  juz  tedy  konfundować  ale  się  to  zaraz 
postrzegło  zgóry  którą  szczęściem  nad  obozem  blisko 
przeprawy  ex  loci  situ  naturali  tak  dało  było  od  kom- 
mendy  wygodną  na  wszelkie  strony.  Ordynowały  się 
tedy  kozakom  w  Sukkurs  z  JP.  Strażnikiem  woy^ko- 
wym  wprzedniey  stra/y  chodzące  Pułki  rem  trzymał 
trudną  zwykłą  swoją  dzielnością  i  experiencyą  JP. 
Strażnik  z  JPP.  Rotmistrzami  swojemi  i  wytrzymał 
aestus  nimios  i  od  straty  i  od  janczarek  nieprzyjaciel- 
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skich  ale  gdy  i  temu  pnykro  było  posiedł  JP.  Ka- 
sztelan Wielenski  Hetman  Polny  W  X.  Lit-  w  se- 
kondzie  %  swemi  cborągwiamń  aby  jeszcze  i  to  nie- 
było małoy  Ordynowany  znowu  JPan  Zaboklicki  Cho- 
rąży Bracławski  w  kilka  Chorągwi  Ussarskich  ten  tam 
dosyć  fortiter  egit  dowodem  od  strzał  Tatarskich  cru- 
enta  yirtns  yulnere  gloriosior  w  osobie  Jmci  ale  prze- 
cie nie  szkodliwie.  Znowu  pro  Subdio  temu  poszedł 
in  aadem  vestigia,  JP.  Poniatowski  Porucznik  Chorą- 
gwi Paocernćy  JP*  Kasztelana  Krakows.  Hetmana 
Wielk.  Koron,  ze  wszystkiemi  Pułku  tego  Panceme- 
mi  Chorągwiami  Raytaryi  JKMci  i  Dragonowie  przy- 
tym  a  oprócz  nich  kilka  Regimentów  pieszych  i  Ar- 
mat trzy,  owe  takie  Chorągwie  za  przeprawą  będące 
Pułku  JKMci  pod  JP.  Wronowskim  Starostą  Lityń- 
skim Pułku  JmPana  Wojewody  Ruskiego  Hetmana 
W  Koron,  na  ten  czas  pod  JP.  Chełmskim  Podsto* 
lim  Saudomirskim  Porucznikiem  JMci  Panem  Ussar- 
skim.  Dragonie  takte  Pułku  JPan  Xcia  Wdy  Beł- 
skiego Pułku  JP'  Marszałka  ^Nadwornego  Koron,  pod 
JP.  Grocholskim.  Zamknęli  się  tamże  ad  Comu. 
Skrzydła,  tego  na  wszystkich  prawie  Ludzi  ognistych 
Janczarów  i  Semenów  gdzie  i  Regiment  Dragoński 
JP"  Wojewody  Ruskiego  Hetmana  W*  Kor*  Raytaryc 
w  Sęcondę  aź  im  posłać  musiano.  Stanęły  tam  ge* 
nerose   ac   vigurose   za    odwagą    i    powodem   swoich 

4 

Pułkowników  pomienionych  wyźey  położone  Pułki  ie 
im  przyznać  trzeba  fuit  par  nihil  et  nihil  secundum  , 


gdj  ttij  wytrzymało  tak  wielkie  imprezy  pemieiMne 
skrzydło  i  woysko    kommenderowane  naflnelało  siła 
bardzo  sfarasony  lak  Turków  jako  i  Tatarów  i  aa  placu 
Wdzo  wiele  tego  położyło  nimio  robore    et  fortitu- 
dine  przyznać  trzeba  osobliwie,    ie   jrfit    praesentia 
IP.  Kasztelana    Wileńskiego  Hetmana  Polnego  WW 
Xię:  Litewskiego  sukcessom  lamt^y  wszystkićy  okazyi 
Lubo  tu  do  Woyska  naszego  i  na  tę  okazyi  nie  przy- 
szto  z  Jmcią  nad  30  Chorągwi  i  to  nazbyt  raro  mi- 
i  te  et  desertis  agoilis.     Jeszcze  bez  piechoty  Armaty 
do  większego  szczęścia  nad  pokonaniem  nieprzyjaciela 
wadziła  przeprawa  bardzo  głęboka  i  lgnąca   ze  woy- 
sku  naszemu  przechodzić  bardzo  zle  było  noc  tantum 
ex  circam  instantiit.     Aleć    tak    wielka  w  nieprzyja- 
cielu stała  sie  szkoda  bo  kilka  set  tego  zginęło  i  na- 
strzelano.     Armaty    znacznie  i  miernie   pomagały   do 
wytrzymania  tego  impetu  nieprzyjacielskiego  bo  od  niey 
i  Ludzie  i  konie  gęsto  padały    od    O   godziny  aź  do 
wpół  do    Gzwartćy  zpołudnia  bitwa    ta  trwała,  wna- 
szych  szkoda,  Towarzystwa  ze  12  zabito  miedzy  któ- 
remi  JPT Moczulski  Chorąży  Chorągwi  JP.  S^^  Kazi- 
mierskiego gravi  ictu  z  janczarki  postrzelony,  occubait, 
kilkunastu    przytym    postrzelono    w   których   komput 
wchodzi  JP.  Meńszek  Porucznik  Chorągwi  Pancemćy 
JP'  Wojewody  Bełskiego    wkoni    takie    kilkadziesiąt 
postrzelono.     Zszedł  tedy  zpoła  nieprzyjaciel  i  my  po- 
tem jezycy  wzięci  informowali.     Skoro    sie   Seraskier 
o  naszym  wojsku  dowiedział  i  Han   o  Imprezie  de- 
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terminowanćy  ze  ex  yi  Woysko  Jego  rozdzielonych 
to  jest  posianego  Sattan  Gałki  do  Węgier,  z  Woj- 
skiem iść  chcemy  na  Badziak  po  czwartym  jai  missio- 
nie  Sułtan  Gałki  od  siebie  noclegu,  wrócił  go  Han 
znowu  ze  wszystkiem  Woy^kiem  do  siebie.  Zahara 
ordynowano  nazad  wrócono,  tylko  to  jest  która  ad 
sabsistentiam  Woyska  należy.  Ordy  rachuje  się  80000, 
Turków  20000,  Dział  ma  Seraskier  39,  Sułtani  tu 
są  wszyscy  w  Krymie  Żaden  niezostał,  Baszów  5' 
Szósty  Seraskier,  przydał  poźnićyszy  język  Machmet 
aga — l^ihaca  samego  Sułtana  do  tego  wszystkiego  pra- 
wdziwóy  relacyi  źe  tu  są  także  ordy  które  jeszcze  ni- 
gdy na  woynach  w  krajach  Polskich  niebyły  mimo 
inne  od  Abazyi  Prowincyi  za  dalekiemi  Czerkasami 
leźącćy  4000  Ordy  bardzo  bitnćy  na  wybór  w  koniach 
i  Ludziach  jak  tedy  tego  dnia  przy  pomocy  Boskićy 
słuszny  wstręt  wziął  nieprzyjaciel,  tak  nazajutrz  skro- 
mnie znami  egit.  Poszliśmy  rano  ku  przeprawie  do 
Szyku  bo  jóy  nam  przechodzić  i  odmykać  się  od  Ta- 
borów niezdało  się.  Nieprzyjaciel  zaś  stał  na  dru- 
gićy  stronie  góry  immobilis.  Ledwie  co  Talarów  in 
Ambitu  obozu  rozeszło  się,  języków  tego  dnia  przy- 
wiezioiio,  a  osobliwie  Luźna  Czeladź  dobrego  Tatara 
złapali  wtyle  obozu  gdzie  kilkunastu  przypadło  ich 
było.  Poićy  Pułkownik  Kozacki,  Żołnierz  i  junak 
wielki  z  Janczarki  i  Towarzysz  JP.  Wdy  Ruskiego 
Ussarśkiey  Chorągwi,  JP.  Kazimierz  Zawadzki  z  łuku 
na  harcu  tego  dnia  postrzeleni,    ale  nie    szkodliwie. 


fnmUmmj  ku  wieccofowi    gdy    niepnyjaoiel  niepo- 
mjkti  sit  ku  Mm  i  myiny  spola   teizH    w  wieetór* 
Cwsnltam  ustąpić  się  oiepnyjacielowi  i  poawolkS  nu 
poit  ad  €o&fl]geDdain  i  gobf.    Rano   aif   Tabor  ra- 
uyt  ku  Prutowi  na  dobre  strzelenia  edziała  i  dla  le- 
pttey    wygody    w  Passy   a   my  wężyku  ai  arc  Tabor 
ufUnowit  stiliimy   na   tamtym  mieyscu  co  i  wczora. 
Widaiełiimy  tedy   na  oko  nane    przeprawających  lit 
kilkanaście  tysitoy  ordy  blisko  ćwierć  mile  od  nasze- 
go szyku  znać  na  to  ordynowanych  jako  Eyentus  po- 
kazał, aby  pod  czas  potrzeby  i  na  Tabor  i  wtył  Szy- 
ków Woyska  uderzyli  ale  temu   wciesnie    subrentum 
i  wzajemnie  do  Taboru  ordynowało    9\ę    kilka  Regi- 
mentów i  Sozaków  wsiystkich  i  .do  Pułku  Strałniko- 
wakiego   ordynowało    się    w  przydatku    O    pancernych 
Chnrfgwi  pod  JP.   Poniatowskim,   my    tez  sami  ru- 
szyliśmy się  odwodem  ku  Taborowi  Szykiem  uczyniw- 
My  arcy  dobrą  dyspozycyą.     Tylko   oo  się  iroysko  na 
dót   nmknflo  ze  wssystkiefa    stron  i  z  caprzeprawy  i 
sbaku  uderzył    na  nas    nieprzyjaciel    a   nayprtód  na 
koasmenderowany    odwód    z   Towarzystwa    pod    JP. 
Gińskim  Rotmistrzem  który  wytrzymał  stremte  natar- 
caywMĆ  niepnyjscieta,    ale  gdy   tym  większa  institit 
pod  Scykt  Szwadronów  Pancemyeh   umknąć    mu   się 
pnyazło  gdy  i  tam  tłum  wszystek  przyszedł ,  fnlisialy 
Osm  panoernyoh  chorągwi  aecundować   odwód,  gna- 
jąc tedy  siekąc  rąbiąc  atrseiając    niepnyjnciab  i  a^d- 
wodam  onym  kMimeoderowanym  na  dwege  slay  prawie 
Tam  V.  32 
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od  Śzyka,  którym  i  inne  jut   byty  obmyślone  w  se- 

•  cunde.  Ale  gdy  z  boku  wielkie  ttumy  Tatarskie  prze- 
rzynać sie  chciały  i  tam  gdzie  nieprzyjaciela  na  górę 
wparły  Janczarowie  ogniem  się  im  przykryć  i  zdział 
bić  poczęto  cofnęli  się  nazad  do  Szyku  wtym  jednak 
potkaniu  Machmet  aga,  Samego  Gaiki  Sułtana  Kihaja 
zbiły  z  konia  i  wzięły  Człowiek  znaczuy  i  wojenny  i 
innych  wiele  na  Placu  padło  uderzyć  się  potem  chcieli 
i  o  prawe  skrzydło  ale  i  tam  potężnie  zkonfundowani 
z  armaty  i  strzelby  od  naszych  turpius  ejecti  quam 
non  admissi  na  Tabor  po  kilka  razy  napadali,  ale 
bardzo  ogniem  rażeni  od  Towarzystwa  także  wszyku 
swym  tamże  stojącym  i  Piechot  umknęli  się  nimius 
gressibus    od   takićy    poczesnćy.     Na  lewym  skrzydle 

*  stało  woysko  Litewskie  i  Piechot  naszych  pars  opti- 
ma pod  Xciem  Jmcią  Kurlandzkim  Generał  majorem 
po  dwa  razy  się  ocierali  o  pomiedione  skrzydło  i  lubo 
mu  ciężkie  nieprzyjacielskie  insultus  przecie  jednak 
rezolucyą  i  obecnością  i  męstwem  JP«  Kasztelana  Wi- 
leńskiego Hetmana  Polnego  W^  X.  Litewskiego  i  Xcia 
Jmci  Kurlandzkiego  utrzymało  się  to  wszystko  niepo- 
dobna jako  ognie  nasze  raziły  nieprzyjaciela^  Osobli- 
wie przywodzców  i  Ludzi  znacznych  bo  to  per  im- 
mensum  z  koni  zpadało.  Naszych  dusz  tylko  dwie 
wtey  okazyi  zginęło.  We  Czwartek  datum  quinti  po 
południu  gdy  postrzegamy  gdy  nieprzyjaciel  Szykiem 
wychodzić  począł  in  deliberatione  było  dla  czego  i 
tak  późno,  tandem  eventus  odkrył   rzeczy   że  Działa 


PlAW0llWBi  UŁACTl  251 

ną  Baterye  laprowadiit  aby  donas  stntlat,  Woyako 
nasie  wpole  niewychodiiło  ale  tylko  wpelu  gotowe 
stało  stneliwsiy  po  5  razy  z  15  Diiał,  Noe  teł  wtym 
zassła  poszli  nazad  y  z  Szykiem  i  zdziałami,  tak  Pan 
Bóg  prowadził,  i  ie  naymnieysseoia  Człowiekowi  strze- 
lenia one  nieszkodziły  a  disparuerunt  kule  sine  ef- 
fectOy  w  Piątek  reduty  koło  obozu  naszego  po  gó- 
rach aby  nam  Tatarowie  do  obozu  niezaglądali ,  i 
większa  wygoda  paszy  była,  i  dla  innych  do  bitwy 
danych  okoliciności.  Nieprzyjaciel  ihi  na  drugićy  . 
stronie  przeprawy  namioty  swoje  rozbite  rozstawiwszy 
tu  na  tćy  stronie  zdiiałami  okopał  się  Han  takie  bli- 
sko wałów  i  Sułtan  Gałka  stali.  Orda  prawie  wszystka 
do  straty  zjeżdżała  się.  Tom  zaś  przy  namiotach  lecz 
za  wielkiemi  przeprawami  ledwo  kilka  tysięcy  było* 
w  Piątek  ex  quo  dziwna  było  u  nieprzyjaciela  wpole 
niewychodził,  ale  tylko  częścią  do  naszych  bateryi 
aęścią  do  obozu  nawiasem  strzelał.  Zaś  nasze  dzia- 
ła niewypowiedzianie  jak  mądro  i  ostroino  składną 
umiejętnością  JP«  Wdy  Kijowskiego  Generała  Artyle- 
ryi  koronnćy  gdyż  sam  od  świtu  ledwie  nie  ad  cre- 
pusculum  przy  redutach  się  bawił,  doglądał,  wymierzał 
w  nieprzyjaciela  i  jego  Bateryach  szkodę  czynił  y  nie 
mógł  się  około  wału  z  ludzi  Nieprzyjacielskich  nikt 
pokąsać  bo  niepodobna  jak  miernie  strzelały  i  baterye 
Tureckie  rozbijały  Co  każdemu  znaszych  visibilissimum 
było.  Ale  i  językowie  relacyą  czynili.  Dzieli  każdy 
uie  bez  kilku  języków   w  Sobotę  dadz  Pole  juł  de- 
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crftoni  i  tjllń  io  Sfyko  eośmy  rm  stłi  od  ReAit  i 
Forkekhr  awotcłi  w  Pole  sic  SEjkiem  nieoddalaj^  Tas* 
dań  jcxfk  zuczfty  iiformował  ie  nam  Seraakier  po* 
dołać  niemoźe  bo  ma  Han  nia  kaie.  YehoflBe&tiua 
pytaa;  dla  czego?  powiedział  ie  hamabnie  Mwrstiw 
StarszjBiij,  i  Ijfaywickezycb  Pnywódzeów  tak  Tatarów 
jako  i  Turków  nasirzelatio  i  pobito  i  tak  nieufiyą  for- 
maloóy  batalii  lubo  mają  potęgf  tak  wiełe  nartrielano 
ze  nam  Płuoieo  według  zwyeiaju  nmazego  do  powi- 
jaaia  Ciał  imaitych  zabita  starszyzny  nie  stało.  Sob- 
stitimpa  tedy  i  my  z  Wyprowadzeniem  woyska  do  Szy* 
ki|.  Niepodobna  jako  na  każdy  dzień  na  harcaek  i 
róteyob  fortałaeb  Turków  i  Tatarów  nasi  nastrzeiab, 
tego  dnia  niebyłe  aeby  niezabito  kilku  Turków  i  Ta^ 
tarów  to  kozacy^  to  nasi  gdy  nas  nieprzyjaciel  chciał 
nowodzió  na  aweje  fortełe  a  pola  nie  dawać  nam  zaś 
mieysce  niepotomu  faverabiliter  atuiyło  poyść  do  nie- 
go Szykiem  i  oddalić  aif  od  Taboru.  Ponieważ  pro* 
poieya  sił  naszych  inaczćy  niosła «  penuria  przylym 
dla  koni  paszy  następowała  przyszło  po  owyob  expo- 
rinontach  z  nieprzyjacielem  szczęśliwych,  uazad  przeyść 
Bokowioe  przez  jedep  tedy  łuk  bukowiny  przeszliśmy 
za  którym  przepraw  kilka  było  aby  tedy  Tatarowie  na 
rtizenie  sie  konfuzyi  czynić  niecbcieli  przededniem 
Tabor  wyprawić  praemeditatum  które  woysko  świtem 
przemedłsay  do  Ssyku  zasłoniło  o  dziewiątćy  z  rana 
godzinie  na  pułzegarzn  wchodziło  ostatek  Taboru  do 
Lasn  gdzie  tez  i  Cssarskim  Choręgwioin   zmykać   sit 
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katano.  Jako  |nea  to  duo  s  owjeb  swoich  wnyst* 
kkk  Diiał  ualawicuiie  Dfeprxyj>ciel  do  Nas  i  oboza 
slaiołajtc  iadaćy  oAymiiieysićjr  szkody  ani  w  Łudsiack 
ani  w  koniach  choć  kulo  do  obozu  wpadałj  nie  uczy- 
nił, Tak  i  na  drngt  sironc  włas  źa  przeprawę  doia 
dataieysiego  zaprowadził  je  sobie  a  iatere  szyku  woy- 
ska  aby  nógt  był  woysko  nasze  inicb  razić.  Provi-* 
dentia  Boaka  tak  te  neczy  ordynowała  io  i  tam  tak 
gfatym  szczupłego  mieysca  łukn  tylko  jednego  Źot* 
nierza  Dragoóskiego  kula  z  działa  zabiła.  Ten  tedy 
effekt  przez  wszystek  czas  zdział  strzelania  nieprzyja- 
cielakiego  i  wdrogie  mieysce  lasu  na  tamtćy  stronie 
przeprawy,  jak  się  nasz  Szyk  ku  Lasowi  pomknął 
wprowadził  znowu  niepriyjaciel  Działa  swoje  penie' 
nioBO  ałe  i  stamtąd  źadniy  nayoinieyszey  nieuozynił 
szkody  w  nas.  Odwód  szyku  trzymała  Jnfanterya 
gdaie  jako  należy  dysponując  onę  JP.  Kasztelan  Ha- 
licki Generał  Major  priy  kommendzie  Fortropów  i 
Aryof gardy  z  jańczarki  wr{ke  postrzelony.  Że  tedy 
ztamt^y  strony  bukowiny  potrzeba  się  było  naparci 
Tatarskićy  obawiać  na  front  przednićy  straiy  i  Taboru 
widząc  jako  ^ę  wszystkie  ordy  wzmagały  szły  i  ku** 
piły,  koflsmunik  takie  nasz  jut  się  powiększmy  połowie 
prawie  .według  szyku  postępując^  w  las  zemknął. 
Niepnyjaciel  zaś  tylko  zdaleka  sobie  stoi  między  owe- 
mi  naszemi  dawnemi  redutami  spectator»  nic  nie  czy- 
nią, a  Ordy  część  po  tamtćy  stronie  przeprawy  potro* 
ste  majieczyta.     Przyszło   na  tantę    stronę   Bukowiny 
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dla  dyspozycyi  i  wyprowadzenia  woyska  Taboru  po- 
parcie w  gęstym  lesie  ordynowanemi  na  to  dwiema 
choręgwiami  pojechać  JP.  Wdzie  Ruskiemu  Hetmant- 
wi  Wiel.  Koron,  juź  tu  sumroam  rei  na  odwodzie 
JP.  Wdzie  Kijowskiemu  Generał.  Artyleryi  Koronnćy 
zostawiwszy  przy  którym  Choręgwi  Pancernych  dwa- 
dzieścia kilka  w  Szwadronach  pod  JP""  Starostą  Li- 
tyńskim Wronowskim  JmP"  Sędzią  Woyskowym  JP. 
Rośno  wskim  Chorążym  Pancernym  JP.  Hetmana  W*"  Ko- 
ron, ordynowano  aby  jui  Jmci  nieodstępowaty  i  słuchały 
jego  kommendy  gdy  tam  na  pomieniony  front  przyjei-^ 
dźa  przedniey  straiy  Jmc  Pan  Wojewoda  Ruski 
z  JP.  Kasztelanem  Wileńskim  zastawa  wielkie  tłumy 
Tatarskie  po  górach  Lasach  nad  Taborem  i  Przednią 
Strażą  stojące  i  wiszące  przeprawy  praytym  nie  cno- 
tliwe trzy  za  Bukowiną  co  prędzey  tedy  rebus  mederi 
przyszło  Woysko  do  Szyku  sprowadzić  ópponere  nie- 
przyjacielowi ad  faciem  i  około  przepraw  myśleć.  Tu 
gdy  się  te  rzeczy  dysponują  tak,  słychać  wodwodzie 
JP.  Wdy  Kijowskiego  i  z  zdział  bardzo  gęste  i  zrę- 
cznćy  broni  strzelania.  Skoczyć  kazano  wywiadując 
się  co  się  dzieje,  Czyni  relacyą  posłany,  jako  Jancza- 
rowie wszyscy  pod  Cztery  tysiące  i  więcćy  wysypaw- 
szy się  zowych  redut  naszych  przy  kommuniku  który 
ich  przywodził  w  kilka  tysięcy  uderzyli  na  JmPana 
Wdę  Kijowskiego  pod  samą  bukowiną,  na  on  tedy 
pierwszy  tłum  i  impet  nieprzyjacielskie  widząc  te  go- 
rąco inflet  et  rabiose  kartaczami  działa  nabić  kazano, 
Woysko  pod  Armatę  pnypuszczono  i  strzelbą  ręczną 
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ognia  dano  pod  Sseśćdziesiąt  tago  razem  padło 
trapem,  cobkęli  trochę  nazad  ale  po'  staremu  non  de*- 
misao  forvore.  Owszem  zdziat  strzelał  nieprzyjaciel, 
ochoty  swoim  dodawał,  i  Janczarowie  z  ręczn^y  broni 
przjkrzyli  się,  wszystko  zwykła  rezolucya  Animus  Gene- 
rosus  et  sammum  robor  przy  wielkićy  experyencyi 
JP"*  Wdy  Kijowskiego  utrzymała  a  Nieprzyjaciel  im 
bardzićy  następował  tym  większa  w  sobie  czynił  szko- 
dę, przecież  ad  tantas  strages  et  funera  sua  nie  spu^ 
scił  %  zapalczywości.  Owszem  tym  bardzićy  et  aceri- 
us  nalegał,  a  JJPP.  Generałów  Xcia  Jmci  Kurlandzkie- 
go  widzieć  tam  bjło  iywy  ogień  w  sercu ,  wielka 
wspaniałego  i  Heroicznego  Animuszu  odwagę,  JJPP. 
Oberszterów  i  Pułkowników  JP.  Grebena  i  JP.  Dob- 
skiego  i  JmP.^Dobschitza  JP.  Bornefesora  Jp.  Strze- 
ma  JP.  Seswegena  JP.  Aleiaodra  Potockiego  Kasztę- 
lanica  Kamienieckiego  Obersztleytnantów,  Firingbofla, 
Kaszkieta  Berensi  Domorackiego  Neuhe  Magdela  Gut- 
trego,  Glińskiego,  Kozuchowskiego.  JJPP.  Majo- 
rów Bogatka ,  Hondorta «  Bidzinskiego  Lasockiego 
Sakińa  Korda  Fischern  Keichmaystra,  Gizy  i  innych 
takie  wielu  Kapitanów,  Poruczników  Chorążych  jako 
mężnie  odważnie  i  szczerze  zdrowia  i  krwie  swojćy 
niełałując  stawali,  Lubo  już  i  w  Bukowinę  samą 
odwodowi  zemknąć  się  przyszło  przecież  nieprzyjaciel 
nieopuścił  go  swoją  napaścią  a  prawie  im  większą 
odbierał  szkodę  tem  ferrentius  na  nas  nacierał  gwał- 
tem napierając  się  odbierać  armatę  JPP.  Officerowie 
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pra^e  do  upodoba&ego  stneldi  p«  irtt^pieniu  ir  Ba« 
kowinc  armatj,  Gtafiaość  wielka  drogi  kiedy  to  i  rtne* 
lać  się  przyszło  wadziła,  atoli  przy  wiekszey  Zołdatów 
razolucyi  i  Dragonii  bo  ai  z  Berdyszami  od  Fortro-* 
pówna  Janczarów  wpadali.     Żadna    przez  to  niebyła 
zawada  i  łuk  ten  wielki  lubo  wtak  wielkich  oporach 
qoam  si  Jovem  tonantem  diyisseiiius    bez  szkody  prze* 
było,  Łuka  tego  puł  mili  blisko  było  nad  prteprowf 
za  nim  będącą  przyszedłszy  gdy  na  jćy   drugą   stroaf 
armatę  przetoczono  Piechota  nad  przeprawą  i  Drago- 
nie i  tam  to  wszystko  woysko  stanęło  sobie  strzelając 
*    się  vi  magna  et  ingentibus  animis    z  nieprzyjacielem 
Tałany  tedy  jako  z  początku  pod  Lasem  i  wlesie  tak 
i  tu  u  przeprawy  Kartaczami  i  ręczną  strzelbą  niepo- 
dobnie a  wtym  jeszcze  i  8  Chorągwi  Pancernych  jesz- 
cze w  Sukkutsie  ztąd  tu  Woyska  posłane  JP.  Wdtie 
Kijowskiemu   jedne    pod    JP"    Liniowskim  Łowezem 
fiełskim,  drogie     pod  JP.  Skibowskim  bo  i  tak  cia- 
saość    drogi   i  na    przeprawach    ledwo    tym  przeyśc 
pozwoliło,  jak  tedy  ten  sukkurs  przyszedł,  tak  wszyst- 
kie chorągwie   Pancerne  razem  skoczyły  na  ów  tłum 
nieprzyjacielski,  na  Szable  wzięli  Janczarów  siła.  t^o 
trupem  padło  ale  i  od  naszych  Zołdatów   co   berdy- 
szami zabijali  niemniey,  Zdobyli  się  Zotdaci  niepodo- 
bnie w  suknie,  Szable,  Pieniądze,   Zawoje  piękne  bo 
tam  i  starszyzny  przywodzącćy  sita  znacznych  naginę- 
ło  od  muszkietów  i  dział,  z  których  przez  to  ciągnie- 
nie zofliemi  Kartaczami  prócz  kul  dano  600  razy  o- 
gnia»   Padło    w  tey  okazyi  trupa  jako    można  było 


kśtfA  Ifaj^diraftoieyss/cH  l^ajeżd&ików  AgóW  l?pabiliw 
ktahy  przfWodiHi,  naathelano'  i  nazaBtjttlo:  tale  te- 
dy owcy  okazyi  zakońtceDieili  kommutiiita'  ńistigi 
inr  perman^tt.  Gczjnilby  był  większy  tfhit  pomie- 
nhniy  kdttimtimk  ale  rtzpToszonyćh  t.rożsifektydioj/ta- 
kHr  Biepi^tiót  ear^cUl  i  gesfy'  las'  zastontf  i  ^ki^ 
tśtt  tedy  nad  ^eczorenof  extrotttitas  Taboł^a ,  ai^niati^ 
i  Odwód  pneprawiła  się  ttąd.tego  dnia  jt^ie  db- 
hne  przed  tajsciem  riońca  pośdiśiiiy  sobie'  zaf  1V6f ań 
tt  2i»eAi  tylko  TinaroifTie  po  ^ońich  d^fixi  itrimbbilćfr 
atirit,  wtak  wielkich  ogniach*  nie  zginefo  toUMW 
nad  kiikadtiesi^t;  i  Officerów  zail  tylko  JPułiMorsityn 
Kapitan  Łeytoant  Giftirdyi  Nayjasiite^zISy  KroIbvi^y 
Jilld  za  deho  t  Jauczaiitr  dciko  uderzóti/ jeszcze  exu'- 
per  vftit  ale  desperabundos  inni  wstygćy  zdi'o\(ri.  Td 
itippreniiitai  pro  ftllrcitate  ie  Uik  ciężkie  nieprtyjkćieii- 
akie  zapfllły  bardzo  i&at^'  szklodę  w  iiasty'cV  ućzy^fy* 
Ale  to  Bbski^y'  Rtrki  optiś  i  dziWha  pt^ief  tę  ktorfk- 
tti^  tMnń  OplitrzKiość  Joipi^za  oieprzyjactelika  lijlś' 
Wiedza*  <f  tych  prze|^awa\ch:  Na  front  pi^iefdm^ 
strtóy  i  TabOh)wi  Tataro^  posławszy  taW  ziićzjc  tu 
za$  biesie  sfatiii  Tai^y  z  Potęgą  i^^szystk;  lia  odWód 
udetkyć  aby  zamieszać  aiif  to  Pan  B6^  confondH^  fór'- 
tla'  et  r^diit'  ilk  Autfaorem  steleri  patfda,  tak  kladliś<% 
pb  tak  ztAttAtij  Turków  i  TatafćrW  ttfd'  it  vtM\ił 
bed|«/ch  i  dMir^j4«ycI][  lib  dayUiniĆy  za'  kotftaif^  kl^sc^ 
ifiitfHśMy'  się  zbydt  Mpidiscf.  Aina*  zaju^r^  gdf  Td)Oi^ 
Tom  V.  33 
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pod  Żaczka  nad  przeprawę  o  pół  mili  od  siebie  ode- 
słaliśmy i  sami  wszyku  stanęli  wszyscy,  Przyszły  do 
nas  znowa  tłumy  Tatarskie  wielkie  miedzy  ktoremi  i 
Turków  siła  się  mieściło.^  Aby  ich  tedy  za  Trojan 
przez  który  przechodzić  (Jedno  tylko  potuit  mieysce) 
wywabić  i  dla  obwodu  woyska  skoroby  sie  ruszyć 
miało,  jeśliby  nieprzyjaciel  niechciai  dadź  formalnćy 
batalii,  kommenderowano  pod  JP"  Jskrą  Ghorąłym 
Ussarskim  JPana  Wojewody  Ruskiego  Towarzystwa 
blisko  600  przy  ochotniku.  Wyszli  tedy  ad  paenas 
suas  i  Tatarowie  i  Turcy  przecież  tam  wale  Trojana 
Janczarów  sobie  pozasadzawszy.  i  znowu  na  górę 
zboku  wiele  innych  Janczarów  konnych  i  Tatarów  po- 
sławszy ale  jak  skoro  nasi  kommenderowani  zocho* 
tnikiem  skoczyli,  w  tym  czasie  tez  Fortropy  z  Regi- 
mentów i  Kozacy  zgory  owych  wystrzelali  i  nacisnęło 
się  'to  wszystko  na  Trojan.  Zginęło  tam  tego  pod 
tysiąc  i  więcóy  rąbali  siekli  nasze  Towarzystwo  ucie- 
kających i  przez  wał  szwankujących  i  prawie  co  nay- 
większycb  najezdników.  Co  się  na  gorę  do  naszych 
przebrali  byli  tam  się  było  nacisnęło  i  wysnoęło  Tur- 
czyna bardzo  znacznego.  JP,  pomieniony  Jskra  sam 
zjechawszy  się  znim  zabił  i  kilku  stroynych  Tatarów 
Janczarów  zaś  owych  kozacy  i  Dragonia  nasi  wystrze- 
lali, i  Ludzi  i  koni  bardzo  wiele  nieprzyjacielskich 
padło  wtamtym  skoczeniu  kommenderowanych  naszych. 
Rozumieliśmy  ia  i  po  drugi  raz  miały  wyjść  Woyska 
nieprzyjacielskie  za  Wał  pomieniony  i  juz   Chorągwie 
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Pancerne  kommenderowane  bjłj  i  wyprowadzone  na 
to  ale  się  niepnjjaciel  postrzegt  więc  atii  pola  wten 
nas  dadi  ie  po  nas  mieysce  było,  ani  wychodzić  za 
wał  niechciał.  Potęgi  Tatarskie  stały  na  froncie,  za- 
sadzkach i  prawym  skrzydle  Torcy  zaś  wszyku  na 
lewym,  ale  tam  za  Trojana  i  za  dalss^  wielką  prze- 
prawą ąuBBi  ad  metom  defixi  w  owym  szczęściu  tak 
kommunika  naszego  jako  i  kozaków  Ryszko  Pułko- 
wnik zagnał  się  za  wat  Trojański  daleko  pieszo  z  kil- 
knnastn  kozaków  za  Tatarami.  Lubo  ochotnik  nasz , 
aby  się  reyterował  przestrzegał,  i  tak  niemogąc  się 
pieszo  salwować  jak  tamie  gwałtownie  Torcy  i  Ordy 
następowały  t  Piącią  kozaków  wzięty,  innych  las  bli- 
ski salwował.  Dragoni  zaś  nasi  którzy  z  niemi  byli 
wcześnie  się  reyterowali  co  i  Jemu  mówili,  ale  zby- 
tnićy  ochocie  nic  to  nie  pomagało  z  dział  tu  <do  nie- 
przyjaciela bić  JP.  Wda  Kijowski  kazał  przy  sobie, 
które  tak  miernie  strzelały  ie  'kilka  razy  po  4  i  wię- 
cćy  z  koni  spadało  nieprzyjaciela.  Na  harcu  znowo 
przy  Ludziach  naszych  pieszych  którzy  się  skradali 
kilkanaście  Turków  zoacznych  i  Tatarów  padło  tak 
ie  potem  nikogo  nie  zayrzeć  było  okiem  na  harcu 
z  nieprzyjaciela,  tylko  albo  za  górą  albo  w  lesie  bo 
ma  strzelba  nasza  ciężko  szkodziła.  Gdy  juł  tedy 
w  polo  nieprzyjaciela  nie  było  widać,  i  Hy  o  drugićy 
z  poładnia  zeszliśmy  do  Taboru  o  pół  mile  Dział  3 
font,  które  tu  z  sobą  Turcy  byli  przywiedli  za  górą 
stały  i  znich  nie  strzelano,  bo   się  bali  in  appertum 
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tm9^!t^^  f^  ^^  ,WFPVe  fitr^eifili  p^si  p^uj^aaę, 
Taśmj  te(i^y  >łr  Wjoloafiąpb  ipil  ^ąs^ze  6  c^  ^r/ii^cy 
stan^I^  sobie  jpad  JŹuczką  i  Przępra^K^i^LJ*  To^cy  f^d 
Trojana  jpifiząc  taje  wiel^  wp#szy,c)b  j.ę?o^pcyą  J|;uvf 
ązkody  wsoble  z^ś  ivięlk^  ^jy^nc  jyT.cjciy  sig^  T^atf^rpr 
wie  D#  t^Op.tćj  str.9pi|C  przeypr^W  stuofi^ji  byJi  ąle  i  ci 
(i^^^  R?/?ił?5^ir  ffJW^P  informują)  o  kij[k|i  mil  iui  od 
nas  odeszli^  ^  Xj^  dwuaąs.t;pdDiową  co  dzięc  n  i^jtf- 
wiczna  zaj|^ończy|9  s^c  przy  ^f^  Boiiśy  a  ipso))|li^i^ 
po.Wycf  ^piep^nięy  z^y/cłym  ^Kipci  SzjczjŁŚĄifj  z  Nie- 
prpiyjaci|Blpci  ^ejtpedycya,  ^di(i,e  WoysJŁO  inuUą  tulif  ^- 
C|itq.  p.i(dfiyit  et  ^sit.  Za  t^e  t<edy  firielki^  ^og/^  Zfir 
stępmy  Dojbf.odziey^twa  ppjcopiw  jPfig^o^wać  t|ątę]^ 
ie  ^t^fiszpe  Jflo^ci  H^psltie  je  tajL  >y,ielk|en)i  Wcyslj^i 
i  5|rpaii  i  yur.CckiiBmi  p;'^^  Działach  po^tyo^it  ^  4^^ 
mpc  za  granica  Pcj^j^^^  y^o^legtym  kraju  ^k^u^dp- 
)j^,fp  pab/^ć  pastrfplać  i  trupĄSf  położyć  bjBz  ^E^jacyn/^y 
yf  ]Li^(|j^iacJ|i  swoic^  szkp^y   bo    sto   fiiikfdziecjst  d,us9 

^a  to  /coDsuftę  Ręg^ęstriBi  p  Ordypaus^  po(}ff9fi  pQr 
k^ojji  ftie  zgipfłp.  JlycprstyKO  Zcłdpcj,  pie^i  i  Prp- 
gODi  i  |con;(c  Bogfl  «łł,iyaja  zdro^Yi  jpszczę  ri)9g«  pPr 
pr.^PPW.ać  f  Nf s  jtei  camych  d?ls?^  <}pl?icł»  pic  y^gejt 
i  njgRfta^ą  ocbota,  yi  pplu  do^ąd  jeszcze  f^^i 
rossjemy  |i^  ^Bri^^  ^^eprfyjącięl  de  plęnp  f^  k^^ 
•TSy  ??yi?"^r    1^*  Wolyi  dla  p^^rp^pści  pd  Cz^ffr 
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bałóir  achowaj  Boże  Umwmiij  jat  postły  i  Jnci 
P«Do  Lukowi  ie  20'  Chorągwiami  s  pod  Trembowle 
Htnkofć  sic  taro  kaiano  i  do  Hobyły  Hetmana  aby 
ittendat  terno  sam  się  maj^c  na  ostroioości  pisano 
Sami  taś  przymkniemy  i  pospjeizemy  z  Woyikiem 
gdiie  bfdtie  potneba  patrząc  jesicie  po  niepnjjacie- 
hi   co  daley  u  cogitationei  jego  i  impresa. 


DZnWOSŁAB  DWOBSD 


Dstowoitąb  Osytelaikowl 


Diiewosłąb  tym  co  ksiąszkom  imię  dano 
By  przy  tej  sprawie   Dziewkę  zrekowaao 

A  jeszcze  lepiey,  za  mfz  J4  dać  radzi « 
Przy  tej  rozmownej  zarazem  czeladzi. 


NAPISANA 

Przez  fflA^pgĄ  aMXBanUB!B<82| 

6m>qU  zabaitom  uetetwymę  Pa- 
ekoUkam  miodffm. 


ft«lra  §lą  MMCM  mU  fjU6,  Dawny  u%M  g?«nj  i  cijta<. 
Taaei  nadai*  Maitsa  Ibacay^.  Cujm  aię  twa  mj§\  cket  waaajtf. 


> 

Dyjalog  ten ,  pomiędzy  wssjstkiemi  zabytkami  sstaki 
dramatyczDJć ,  oryginalnością  pomysłu  zasługuje  na 
szcsególną  uwagę.  Należy  on  do  pomników  z  cza- 
sów Władysława  lV  od  Roku  16^2  do  1648. 


W  pierwuej  aesci  oi oby  te  rozmairiajt: 

Prolog.    Pampilas.    Hamatek.    Sekretan.  PocUebca. 
GalanŁ  Śpiewak.  Skocsek.  Choras. 

W  drugiej  cifiści  osoby  te: 

Mamałek.  GalanŁ  Pochlebca.  Skoczek.  Śpiewak.  Ha- 
nsknechŁ  Gtba.  Pamphilns. 

W  trzeciej  czesci  osoby  te: 

Pamphilns.   Marszałek.  Sekretarz.   Pochlebca.  Galant. 
Skoaek.  SpiewaL  Choras. 

W  czwartej  części  osoby  te: 

Smolka.  Pamphilas.  Smierc.   Słudzy.  Wąglik.  Gęba. 
Galant 

W  pi^tey  aeści  osoby  te: 

Wiara.    Pamphil.   Smolka.  Wiglik.    Anyoł.   Smierc. 
Doktor.  Choras.  Epilog. 

e  * 
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Ardhg. 

Prosimy  Panny,  Panowie, 

Wdówki,  młodzieniaszkowie, 
Zgoła  ktoby  chciał  słuchać, 

Ghćieycie  nam  wolne  ucho  dać. 
Bedt  różne  zabawy 

Niejednakie  potrawy. 
Wszak  tei  życie  inszego. 

Jnakie  nii  drugiego. 
Lecz  ie  pr^cey  wierzycie: 

Na  co  sami  patrzycie. 
Winidzie  tu  wnet  taki. 

Który  maifc  dostatki. 
Po  swey  woley  łyc  bidzie 

Dotfd  as  na  ta  przydzie 
Że  lat,  kosztów,  próżności 

Zartowt  zbytków  marności. 


I 
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Odstąpiwszy  na  stronę, 

Musi  z  inąd^obronc. 
Upatrować  strwożony, 

Grbsba  złey  Porsephony. 
Az  ńę  sam  Bóg  zmiłaie, 
.  Y  z  nieba  go  ratnie. 
Posty  rózney  postaci, 

Winidą  ma  przed  oczy 
*Wy  z  przykłada  takiego, 

Bierzcie  co  iest  lepszego. 
A  nas  prosim  slochaycie. 

Przyczyny  sic  zpodziewaycie  [ 
Krotofilney  uciechy 

Pomiesza  się  płacz  z  śmiechy 
Onoł  sie  z  Dworem  toczy 
.  Mówcież  z  nim  sami  w  oczy. 


■»IAWJL 


PaMpkitai,  MmMMk,  BtktęUam.  PicUdbeat  GalMit, 
SfUwak.  Sk«CMk,  OiMif. 

Pamphitui. 

Kaidy  otowiek,  według  lat  i  wedłag  godności, 

Niepowinieii  odchodzić  swoiej  powinnoaci. 
Statek  letDynit  bojnj  wiek  młodości  przystoi 

» 

Niewiem  czego  sic  mam  j«c  mysi  sie  we  mnie  dwoi: 

Marizałek. 

Rotom  to  pokasuje  zasz  nie  widzim  Panie, 

Ze  lepiey  świata  zaiyć  póki  lat  dostanie. 
Pieniądze  są,  godność  jest,  przy  cnocie  uroda, 

A  mlodosc  nie  miło  nic:  tak  jak  swoboda. 
Nui  tedy  mszajwa  się,  jestci  %  czym  do  ludzi, 

Opatrznego  rozumu:  zazdrość  nie  ułudzi. 
Wierę  o  przyjaciełOt  myslić  by  za  czasu, 

A  niżeli  w  starości  zaiywać  niewczasu. 
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I  •  • 

PamphUas. 

,   Ba  jai  ci  tak,  dobrzeć  to  za  czasa  przebierać 

Wczymby  potem  roskcrszy  mó^t  człowiek  azjirać. 
Ale  wiere  nie  wiele  korzyści  widają, 

W  takich  co  sic  to  z  młoda  opartoliwają. 

i 

•I 

Sekretarz. 

Panie  aóf  >słiiflfattj  4y  Bojaj  płoohcj  jady 

Wszak   wieK  ie  ^mnaiie,  Biemasz  źadney  ztey 

przesady 

Lepiey  świata  zakosie  przęyizeć  obyczaje 
Kędy  koDńtt  co  zbywa:  czego  niedostaje, 

Potym  co  komu  Pan  Bog  przeytzy,  nie  nciecze 

Ostroinidjszy  wezwany  wilk,  jako  sami  wiecie. 

MariMMc, 

A  tości,  wiere  by  mi  Iojlb  dyabła  stało. 
Toby  mie  przeglądanie  takie  kosztowało. 

Nie  stem,  ani  (tysi^oem  ztotjyeh  to  odprawi. 
Go  JatąJ4  po  świecie  marnie  się  potrawi. 

Pamphiltis. 

Niechie  'Pan  .Bog  sprawnję^  jak  «ie  mo  podoba 

Choć  nadtraeic,  wszak  cnoty  nie  traci  chudoba: 

A  wszak  Prorok  powiedz(|t:  ii  Pan  Bog  człowieka 
OpatrzjI  szczodrpbliwie,  tak  jeszcze  od  wieka. 


f 


BiWOftfll  Wl 

T  w  roskosiy  roskazat  dobra  nabytego 

Aby  kaidy  używał  wedtag  stano  swego. 

J  Salamon  tak  pisie:  ii  człeka  hfj^ego 

Zwykło  wiec  błogosławić  swiete  Bóstwo  jego. 

o 

* 

PamphUui.   ' 

Go  b^dz,  to  bfdit  pnecie  ja  w  tfi  pioiake  aagede, 
Ii  jeszcze  w  cudzym  kraju  jaki  czas  pobedt* 
Jeszcze  mi  z  parę  takich  z  jednajcie  pachołków, 

9 

Goby  mię  za  niewstyd,  niechcę  głupich  ciołków. 

*  To  wnidzie  Marszałek,  przywiedzie  tnecb  Wyrost- 
ków, Galanta^  Spitwdca  i  Skoczka. 

Marszalek. 

Owom  ci  sam  wyrostków  trzech  przywiódł  mój  Panie 
Rozomiem  ie  sie  dosyć  woley  twojej  stanie. 

Galant. 

Pomagabog  Waszmoąjpiom  Mosciwi  Panie, 

Ja  do  wszelakiey  posłogi  mam  serce  gotowe. 

A  ch^ciam  tak  dalece  i  w  Pany  nie  głodzien, 

Lecz  do  Waszego  dworo  bcdc  pewnie  godzien* 

Wlecze  mi  sie  strawica  miedzy  lodzmi  wszędzie 
Kaidy  wesoło  bojai  kto.  pny  mnie  osiedzie. 
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Śpiewak. 

Ba  jesIi  slazyó  mamy,  a  ktemasmj  pnyszlif 

Wiec  i  my  nie  zepsajem  drogim  dobnej  myśli: 

Manzahk. 

Podzciesz  zam  dajcie .  rękę  nam  teł  tneba  takich 
Którły  89  obyczajów  świadomi  wszelakich. 

Drzeć  łyka  kiedy  sie  drą,  trzeba  zaiyć  świata 
Kiedy  hojność  dopuszcza  i  wesote  lata. 

*  Ttt  sobie  dawszy  ręce  wnidą  za  zasłonę.  Śpiewając. 


WBAW JL  WVOIA, 


MattMk,  Galami,  PdcUafcca,  Skacid^  Śpiewak, 

HatfBickt,  Gcmba. 


Marszałek 

Miał  bjt  nasi  Pan  w  cadie  kraje  nie  mieszkając  jechać, 

Lecz  widzę  ie  tej  drogi  przyjdzie  mu  zanjechać. 
Bo  sie  nam  bardio  zachwiał,  i  twan  swoję  zmienił. 

Boje  sie  by  conceptow  swych  laś  nie  odmienił 
Lepiej  my  ma  upatrzmy  tu  gdzie  przyjaciela, 

Z  którymby   tych  mięsopust  mogt  zażyć  wesela. 
Tak  ma  się  i  dobra  myśl,  i  zdrowie  przywróci 

Y  tęsknice  uprzejmy  przyjaciel  ukróci. 

GalanL . 

Wierć  prawda,  y  naszym  by  to  lepszym  było 

Kiedyby  się  po  świecie  nie  wiele  włóczyło. 
Głupiego  to  mogfc  mieć  blisko  co  dobrego, 

A  po  dalekich  stronach  szukać  niewiem  czego: 
Oto  tu  Pan  Marszałek,  i  my  wszyscy  wiemy 

Jedne  dostatnią  Pannę,  którą  narajemy 
Pana  swemo,  byle  go  Pan  Bóg  do  dobrego 

Zdrowia  przywiódł,  aiyjem  z  nim  wczasa  wuel- 

kiego. 
Tom  V.  35 
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PochUbca. 

A  teraz  Bię  zabawmy,  Bóg  robić  rozkazał, 

Zlą  próżnować,  czas  drogi,  i  mnie  go  wiere  ial: 

Skoczek. 

Tak  jest:  84  tego  znaki^  łe  czasy  miłujesz, 
Bg  dnia  nocy  szanojesz,  rok  cały  łotmjesz. 

Pochlebca. 

Moj  ńamilszy   z  łotrowstwem,  a   tyś  dobry  człowiek- 
Obascie  stal 


Skoczek. 
taki  Pan  taki  ma  wiek 


K  śpiewak  co. 


ijpietoaJc 

nietak  tet  jak  kto  rozumie 
Ale  wszak  tei  i  W.  M. 

Marszalek. 
Któi  tego  nie  nmief 

Spieumk. 

Wczasci  ale  cół  czynić  jęliśmy  się  tego 

Ledwie  z  szkoły  aii  wnet   do  wszytkiego  fttege: 

Klecha,  powróz  by  ma  był  folgował  na  przodku, 
Mogłem  sznkać  do  życia  inabzego  srzodku* 


«5 

Ale  Die  miał  baczenit  na  diieciime  sprawy^ 
Czysto  solne  caligaa  wyganiał  potrawy. 

PoMtbea. 

Nie  masz  lepsiyeh  pignłek  na  żołądki  młode 
Nad  ię  receptę:  która  czyni  mi  ochłodę. 

*  A  tym  czasem  Giiłopitta  maią  za  zasłoną  karty 
grać  }  ziłeb  cbodzid. 

MarnaiUk 

Niechaj  tak,  weźmiesz  w  marmns,  starsza  moja  Kralka, 
Biją  sic, 

musi  tam  bydi  utarczka  jaka. 
^  Skoaek  bieiawszy  do  nich .  rozwadzi  ie. 


Mamakk 


Coz  to  tam, 


Skoez$L 
nic  chłopicta  igraią. 

Marszałek. 


Ale  wżdy. 
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;    Skoez$k. 

oba  zgoła  po  palca  nie  mają 
Trebaczyk  grał  z  knchćikiem  czerwonego  rasza^ 
AŁ  mało  z  trębaczyka  nie  wypadła  dusza. 
Tak  ma  dał  Kachnik  w  marmus 

Mauzałek. 

ba  patrz  tej  lichoty 

Jakoc  sie  teraz  nazbyt  jęli  tej  pustoty 
Ledwie  juz  im  na  głowie  rogi  nie  uróstą, 

Niedbają  nic  na  Pana  nie  gros  tei  im  chłostą: 
Juł  na  się  do  szabelki  wlot  się  pomykają, 

A  toź  teł  słyszę  oba  po  palcu  nie  mają 
Pnecię  ich  tam  przesłuchać,  złe  to  obyczaje 

Skąd  tym  łotrom  na  karty  pieniądzy  dostaje. 

Pochlebca. 

A  Ptak  jako  choć  niesiał,  przecie  jednak  zbićra^ 
Tćm'  właśnie  sposobem  żywi  się  kostćra 

Jednak  nićmasz  co  chwalić^  szpetne  to  przymioty, 
Niemasz  co  bić  każdemu  dojmą  swe  lichoty. 

Wszak  nie  wiele  zgrzeszyli,  swego    dokazali, 

Komu  krzywda  niech  mówi;  wszak  z  sobą  igrali. 

Marszałek. 

Przecie  jędać  opatrzyć^  skocz  ty  po  barwierza  '  ' 

A  my  pójdziem  do  Pana,  ujrzem  na  co  zmiena: 


/ 
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Jezli  mu  sie  na  idrowia  indy  co  polepszyło 

Widyby  i  nim  mięsopastiit  lepiej  się  zaiyło. 

Ty  Gęba  konie  opatn,  a  w  drogę  lie  gotuj, 

A  ty  Ruchana  co  w  skok  wieczerz)  nagotoj 

Niech  usnacht  za  r^bie,  a  szafarz  na  kupi 

Co  potrzeba,  bediiem  mieć  mięsopust  nie  głupi. 

^  Tu  pojda  do  Pana  a  hfdą  go  namawiać,  aby  jechał 
w  zaloty  do  bliskiej  Panny  i  pojadą;  tam  bedt  pić, 
skakać^  tańcować,  zaloty  stroić,  biesiadować,  a  po- 
tem do  domu  odjadą:  a  w  tćm  po  od  jechaniu  ich, 
pocznie  narzekać  Gemba  woźnica. 

Zewsząd  dziś  kapie  na  sługi^ 

Ledwo  nas  nie  wprzegą  w  pługi. 
Niewiem  co  jut  wymyślają, 

"Na  zdech  rób,  a  mato  jeść  dają. 
Bywzdy  mytko  dobre  dali, 

Wierneć  by  sługi  miewali, 
Ale  i  pomyśleć  szkoda, 

Zewaząd  na  nas  niepogoda: 
Najlepiey  sie  ci  mićwają 

Co  beboDka  podbijają. 
Chociaż  im  nie  zawsze  wierzą: 

Ba  i  grzbiet  im  czasem  zmierzą* 
Ale  przecie  łaskę  mićwa, 

Który  cicho  piosnkę  śpićwa; 
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Więcej  wje  z  wilki  kiedj  irjją 
Nie  bfidneszli  to  cie  imjjt; 

Hauiknechu 

Gębusiu  mnies  to  z  gcbj  dopieraehno  wyjfł. 
Jam  sie  jni  u  drugiego  lepscćj  słnibj  ujął, 

Jedno  czekam  na  rękę  stateczney  pogody 

Niech  kto  inszy  zaczęte  z  Panem  kończy  gody, 

Szczęśliwy  kto  z  cudzym  przykładem  ostrożny 

W  rożnej  łasce  i  służby,  sposób  bywa    różny. 

Pochl^ea. 

To  wżdy  pilnego  z  sobą  rozmawiała^ 

Co  wam  kazano  aemu  nie  działała?' 

Naswą  nadze  utyskujem,  tok  robią  io  rąk  nie  aujem, 
A  przecie  many  sie  choro,  do  kitlćty  nam  niesporo 

Pochhbca. 

Ktorzy  chcą  w  służbie  fortony  uiyó 

Potrzeba  wiernie  Panom  swym  siutji. 
Czynić  posługi  z  wielkiej  ochoty; 

Nie  wymawiać  sie  z  iadnćj  roboty. 
Sprawować  wszystko  bez  ociągania 

Trzeba  poniechać  i  markotania. 
Fortuni  Pan  Bóg  sługę  takiego, 

Uiyje  na  wsze  wiele  dobrego. 


•wwsn  SIO 

To  X  wjslagi  ma  bcdiie  mo  tfHnro. 

Bóg  nv  pnytpoRj  Uk  diiesifcioro: 
Ale  lai  atuge  nie  ochotnego, 

Który  nie  słołj  i  serca  prawego, 
Pańskich  się  posłag  gdiie  mole  chroni, 

Jak  wilk   od  sióci  ku  lasu  stroni. 
JesIi  co  robi  zescia  nie  csyni 

Przecie  markoce,  choć  co  zawini, 
Za  takim  słngą  nieszczęście  chodzi. 

Na  wszelkich  rzeczach  zle  mu  sie  wodzi. 
Niespore  będą  jego  wysługi, 

Choć  za  nie  słuiy,  czas  birzo  dłagi. 
Pneto .  Gembusia  ocz  się  frasujesz, 

Gdy  w  nagrodzie  stozb  słabą  chęć  czujesz. 

Gimbus. 

Bym  ja  stnłyl  nie  wiem  jako. 
Przecie  mnie  zawsze  jednako. 

Pochlebca. 

Nie  frasuj  się  bo  Pan  baczny, 

Bywa  razem  w  nagrodzie  znaczny. 

Hauskneclu. 

Joi  twoja  dobra  cny  pachołku. 

Bo  jest  dosyć  pióniędzy  w  worku 
Pańską  łaskę  na  wszy4kim  znacie 

I  sługę  if^ybomą  macie- 


I 
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A  snads  to  jest  ź  dobroci  Boiej, 

Tez  się  wam  we  irszem  obficie  mnoży. 
Za.  opnejmą  twój)  cnotę, 

I  za  wierną  wasz)  robotę: 
7eszcze  mj  tego  skosztujemy 

I  rady  wasżey  spróbujemy. 
Z  pilnością  sie  starać  będziemy 

Aza  w  te  piosnkę  zagedzićmy. 

^  Tu  znowu  wszyscy  sie  znidą  do  Pana^  i  z  Pa- 
nem wynidą. 

Pamfhflus. 
Wołajcie  mi  Marszałka, 

Skoczek. 

wnet  M.  Panie, 
Owo  jest,  czyni  zaraz  Pańskie  rozkazanie. 

Pamiphilus. 

Raicie  konie  gotować  znowu  pojedziemy. 

Wzaloty,  a  mięsopust  wżdy  gdzie  wyżyjemy. 

Marszalek. 

Jedno  szafarz  niewiem  iak?  wiele  mu  zostaje, 

Niewiem  by  zostać  miało,  prędzej  nie  dostaje. 

Pamphilus. 

A  to  czemu,  jeszcze  tam  tak  wiele  być  miało, 
Czym  by  sie  sługom  myto  i  barwą  oddało. 


i>woifu  i81 

Marmałek. 
Boie  daj  to  kaie  mn  liczbc  nagotować, 

Ekspessj  z  perceptemi  rządaie  porachować 
iUe  wątpię  na  takie  jakie  są  rozchody 

Aby  miato  co  loatać*  nad  wszystkie  przychody. 

PamphUus. 
Wsiak  i  od  urzędnika  wziąt  resztę  za  gumno, 

Mar$zaUk. 

Ba  jasci  tak  ale  sic  piło  jadło  szumno. 
k  gość  częsty  nawiedza,  ustawnie  jezdziemy. 
Sita  sifi  z  mieszka  sypie  a  mato  kładziemy. 

PamphUui. 
a  kiedy  potrzeba 

T 

Mar$zaiek. 

tak  trzeba  i  tym 
O  których  kiedy  defekt  szemrają  jeżykiem. 


PamphUuM. 


Któż  takif 


Marszałek. 

Ktoz  dziś  dobry 

PamphUus. 

wojtniego  świnia 
Dalej  ktoby  sie  znalazł  rzekni  ie  nowina. 
Tm  V.  3d 
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MwtmMk. 

Fortel  Dato  Panie  m6j  ściskać  gdzie  nie  trzeba 
Dawać:  a  tam  zaś  musi  dawać  gdzie  potneba 

Dajcież,  dajcie  każdemu  jako  rozumiecie, 
A  regestra  z  szafarzem  pokorrygujecie. 

Abo  iako  mogtby  sie  nam  nie  zysćić  spełna^ 

Bogu  przysięgam,  ieby  mu  trzeszczała  wełna: 

f  Tu  pojd)  z  izby  śpiewając: 


0MIAWA 

PmpUl,  Mamalek  Sekrctftn,  PoeKlebea,  Galast  Skoeiek, 

Śpiewak,  p^jA%  *ptew»Jąe. 

Pampkilui. 

Maśim  mowu  gdiie  indziej  w  zaloty  uderzyć , . 

Bo  tu  zgoła  nie  widzim  dla  czegoby  mierzyć 
Jest  wszystko  leci  Dmaie^  a  miiie  taka  gnanka, 

Lada  gdzie  bez  zalotów  niepocfaybiie  potka. 
Cói  pokusy  zawadzą,  kto  nie  wazy  nie  ma, 

Wiek  miejsce  zawaHwszy,  nie  utyje  doma. 

Marszałek. 

Tak  jest  ze  sie  nie  wadzi  tam  i  sam  przyjezdzić 
Bo  jeśli  nie  pomoke^  mało  będzie  wadzić. 

Ale  tei  i  kupą  tylko  wtoczyć  się  po  świecie, 

A  na  ładen  siad  nie  .wpaść  mała  korzyść  przecie. 

Sekretarz. 

Trudno  teraz  ze  wszystkim  pnjjaciela  dostać , 

Do  ko^  Bog  mysi  skłonił  na  tym  z  chucią  przestać. 

Gdzie  cnota  jest  tam  wielki  posag  dziewki  mają. 
Baczni  mtodiiejicy  y  więcej  nie  raz  szukają. 
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Mauzahk  na  Galanta  ukaże. 

Temnby  ją  naraić,  bo  rzeczy  świadomy, 
Ale  my  nic  za  cnotę  niewytargniemy. 

Za  piĆDiądze  na  świecie  wszystkiego  dostanie 

Cnoty  teraz  jaz  nie  mierz  miedzy  ladzmy  tanie. 

Jeśli  o  gosag  idzie  y  dobrą  wyprawę, 

> 

Bogatych  Zydow  dosyć,  ci  te  skończą  spraw-. 
Jedno  chcićć  a  śmieć  z  nimi  do  slabu  przystąpić 
Mało  na  tćm  choćby  jak,  byle  co  ułapić. 

Sekretarz. 

Jeszczeć  żony  nietylko  dla  wiana  pojmują. 

Ma  tam  być  coś  inszego  czego  ci  nićmają. 

Pochlebca. 

A  czegóż  dziś  u  ludzi  za  grosz  nie  dostanie? 

Szkoda  mówić  jak  ty  tak  jedno  uczyń  Paiiie. 

PamphUus. 

Grosz  mam,  grosza  nie  szukam,  tobie  grosz  nowina, 
Przeto  ty  pojmi  sobie  i  o  Oszmianina. 

Godnosciąby  nie  groszem,  przyjaźni  nabywać. 

Bez  teł  możesz  o  groszu,  y  na  suszy  pływać. 

Pochkbca. 

To  JHŹ  w.  M.  nie  lada  upatrujesz  grzankę « 

Lecz  bym  ja  nie  pnebyrał  co  Bóg  dat  w  kobiałkę. 
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PampkUus. 
Tak  jest  o  perty  niedba  kiedy  iołądz  najdzie. 

Pochlebea. 
Świnia  twój  brat:  ja  też  nic  na  pneciwpraw. 

Pamphilui. 

Prawdać  to*  dobrać  to  jest,  nie  kwapić  sic  z  rzecz-, 

Próbując  tak  i  owak«  mieć  na  wszystko  pieczą. 
Lecz  mię  pnecic  siła  te  zaloty  kosztują, 

W  długi  trudne  zawodząc,  z  ojczyzny  kwitują.  . 
Bo  co  Panna  to  folwark,  co  droga  to  długi, 

Zysku  mało,  koszt  wielki  zewsząd  pełno  trwogi. 
Zastawnik  darmo  źyic,  ja  się  ściskać  muszę, 

Póki  iest^  poty  wierzą  nikt  nie  da  na  dusze* 
Mali  się  prawda  mówić,  próżne  to  zawody, 

Gdy  kto  traci  dla  kogo^  a  niezna  nagrody. 
Zonać  długi  zapłacić,  abo  dać  wszystkiemu. 

Pokój,  porwana  miłoić  niewiem  komu  złemu. 

Galant. 

Jam  długo  szczęścia  czekał,  lecz  ii  przyjść  niechciało, 
Bych  mu  więcej  nie  służył  juz  mi  się  tak  zdało. 

Juł  czołem  za  cześć,  szczęście,  dalćj  się  nie  czekam, 
Oblókłszy  się  w  chudobę,  ioneczki  doczekam. 

Marszałek. 

Wtenczas  Pan  Bog  narychley,  człeku  pomoc  daie, 
Kiedy  ma  namniey  szczęścia,  z  nadzieią  dostaje. 


Y  wmnje  fortany,  ze  mi  mc  irie  daje 

Samój  cnocie  rad  staid,  i  prtyiiiej  |^e»ti|«: 

Póchtelca. 

Ja  iź  się  chado  czuję  rychlćj  tam  przestanę, 
Kędy  więcej  okrągtych,  nit  cnoty  zastanę. 

Marszałek. 

Mylisz  się  nieboraczko,  ai^ument  to  słaby, 

Mało  co  by  go  nie  zgadły,  y  szpytelne  baby. 

Gnotaf  dzielność,  i  godnoś<i.  te  na  wieki  słp4, 
A  pieniądze  za  czasem  miasta  i  wsi  giną. 

Pochlebca. 

Dyabeł  ze  mi  po  elindeyc  kiedym  ja  sam  cAndy, 
Będziem  chodzić  za  sobą,  nastroiimy  dady. 

Skoczek 

Niech  kto  chce  co  chce  mówi,  ja  przy  szczęściu  stoję, 
Kiedy  mnie  szczęście  sloiy,  będzie  wszystko  moje. 

Śpiewak 
Kopa  worków,  mały  byt,  gdzie  jest  rozum  mały. 

Pochlebca. 
A  czemusz  mię  do  szkoły,  z  młodu  nie  dawali? 
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Śpiewak 

Kiedy  mam  co  kaidemu  pnysłiujć  się  mogff, 

A  kto  niema  konika,  wender  pieszo  w  drogę. 

Nie  trwałe  to  s«  rzeczyt  których  szczęście  Panem, 
Chyba  ieby  sam  ? os«m  diciał  tam  być  hetmanem. 

Galant. 

Ale  rzadko  z  fortuną  Hinerwa  w  przyjaźni, 

Mamy  tego  w  niektórych  kształt  dosyć  wyraźny 
Bo  im  kto  szkoły  więcey,  z  nauką  pilnował, 

Tćm  w  rzeczach  swych  podlejszą  fortunę  uznawał. 
Na  ćwiczeniu  grunt  wszytek  godności  laleiy,, 

'    Rozum  polerowany  fortunie  zabieły. 
Będzieli  co  miał  w  mózgu,  sam  sobie  fortunę, 

Jako  zachcę  na  kaidą  wymiarkuję  strooę,    * 
Nie  będzie  miał  jut  tu  stoi,  wszędy  zle  głupiemu. 

Szczęście  wiary  nie  Mrzyma,  głupstwu   wierzcie 

temu. 

O  galancie  toś  teraz,  jiu  lioic^  tu  nHYfłi 

Wbreweś  pnyciął  jednemu,  drugiemuś  putuszył, 

■ 

Pamphilus. 

Juz  koniec  mięsopustu,  iuź  prawie  na  schyłku, 
Taneczne  gody  mamy,  a  widy  w  upominku. 

Żaden  z  nas  ni  od  kogo,  pewney  nie  ma  rzeczy, 
A  długo  na  słowie  być,  wierzę  to  nie  gneczy. 


% 
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Acz  ci  to  nie  nasza  rzecz,  czasy  upatrować. 

Bo  to  sobie  samemu,  raczjt  Pan  zachować. 
Próżne  nasze  zamysły,  próżne  słowa  b^dą. 

Tak  my  skakać  musimy,  jako  nam  zagęd^. 

Marszalek. 

Nie  frasujie  si«  W.  H.  byle  zdrowie  było. 

Nie  będzie  nam  na  zaduey,  fortunie  schodziło. 

I  ione  Bóg  da  dobrą,  i  posagu  wiele 

Tylko  się  jąc  pewnego  przyjaciela  smiele. 

GalanL 

Nie  trzeba  wiele  myślić  gdy  zony  szukamy, 

Której  sie  serce  chwyci,  tćj  się  trzymać  mamy. 

Bo  tę  skłonność  każdemu,  sam  Pan  Bóg  podaje, 
Kto  nią  gardzi,  nic  się  mu  dobrze  nie  udaje. 

Pamphilui. 

Jedzmy  tedy  znowu  kędy, 

Będąc  młodym  radzi  wszędy^ 

^  Ty  wynidą  śpiewając; 


y** 


Paapluhu,  Wąglik,  SmMut.  St«4sj,  Gęmh», 

G«ibuit»  Śmierć. 


Smolka. 

Stój  Galancie  gdzie  $\ę  kwapiu 

Wnet  ta  lalotj  ułapisz. 
Pned  gośćmi  z  domu  uciekasz, 

Wnet  ich  tu  wiecćj  doczekasz. 

PatnphUus. 

Banom  im  rad  a  z  Pannami? 
Owosz  poseł  z  nowinami. 

Smiere. 

Jam  jest  jeśli  bj  mię  trzeba  9 
A  jest  jali  dekret  z  nieba. 

Grzech  mi  ociec  a  ja  jego 

Górka  bed^Cj  strzegę  swego. 

Smolka. 

Złego  Ojca  złe  potomstwo. 

Tobie  karłfc  swowolenstwo; 
Tom  V.  2j 
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Bog  roskazał  na  tćm  świecie, 

Póki  ogień  nie  wymiecie. 
Wszelakich  rzeczy  stworzonych 

Nadetości)  zpilugawionych. 

Smierc. 

Zroskazania  Paąa  n^ego^ 

Jestem  gotowa  do  wszytkiego. 
Jakosz  to  mam  roska^anie, 

Bym  skarała  iedno  Panie: 
Który  po  wszytkie  swe  lata, 

W  roskoszy  zażywał  świata. 

PampkUus. 

Przebóg  coś  to  straszliwego, 

Wypądzcie  precz  z  domu  mego. 

Słudzy. 

Słysz  ty  sprośna  mocy  wyschła, 

Skądzes?  coś  zacz?  po  coś  przyszła? 

Wieś  ie  się  st^  kl^po  zaraz, 
Bo  cig  nauczeni  mi^ras.. 

Tu  się  słudzy  porwą,  Diabli  mierei  na  ratunek 

wyskoczą,  Śmierć  t  Kosą. 

> 

Smoika. 

Ba  weyźe  biją  tu  bracie? 

Gźemui  jej  tak  deskwmacie? 


WągKk. 

Tej  krzjwdy  wam  trwać  nie  molem, 

Wszytkich  cepami  obłoiem. 
^  Wszyscy  skoczą  do  sług  słudzy  uciekai). 

Gmnha. 
My  nic  ze  djabły. 

Gdlani. 
My  z  rogami  nic. 

Smętka. 

O  idzcićsz  stroipiętkowie, 

Żeście  nie  Wieli  po  głowie. 

^  Pamphil  cłice  za  nimi  uciekać  ^  t^iabli 
ode  drzwi  zastąpią. 

Smolka. 

A  ty  dokąd:  poczebi},  mamy  z  sobą  sprawet 

A  wieręs  tu  chciał  z  nami  staczać  boje  krwawe. 

Fifnphihis. 
Puść  mie  oto^  co  mie  chwytasz, 

Wąglik. 

Podobno  to  sobie  za  śmiech  masz« 
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Smieri. 
Stój  amneć  ci  dziś  kaiano. 

Pan^hil 
Barzo  by  mie  oszakano. 
Mylita  się  ktoś  to  inny, 
Zastaiyt  takie  nowiny. 

Smółka. 
Stójłe  chceszli  DworłaniDie, 

Jaz  cie  tu  dobra  myśl  minie. 

PampkU. 

Kisz  to  djabeł  la  poczwara 

Będziesz  li  tak  przykra:  wara: 

Stnierc. 
Rozumiesz  ty  ie  żartuję* 

Dziś  masz  umrzeć,  dziś  rzecz  swoje 
Zawrzeć  %  ludźmi,  zacząć  z  Bogiem. 

Grzech  twój  nie  pójdzie  odtogiem. 
Bez  odwłoki  wyrok  czeka. 

Co  ma  skąd  potkać  człowieka: 

Pamphilu$. 
Gosz  Bóg  ze .  mną  ma  takiego, 

Ocom  oskarźon  od  niego. 
Nie  pożyczał  mi  niczego. 

Nić  ma  zapisu  żadnego. 
Jam  mu  tez  nic  nie  zastawił. 

Pókim  się  jeszcze  tym  bawił. 
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Smółka. 

A  jasi  we  drwaf  któsi  ci  to  dał, 

Coś  dłaiaikom  pozastawiał. 
Kim  ijjesz  kto  w  cie  wlał  dusze, 

Pamphilus. 

Jeszcze  ja  tu  nic  nie  tosse 
Dla  czegobym  śmierć  zasłużył. 

Bom  ja  z  własnej  ojczyzny  łył. 

Smolka. 

Toć  juz  z  nieba  gdysz  na  świecie, 

Wiecznego  bytu  niewićcie. 
Zwićrzctom  ziemie  stworiono, 

Człeku  niebo  naznaczono 
Jakim  kto  podobny  bywa, 

Taką  kondycyą  mićwa. 
Tyś  w  tyciu  z  bydłem  pnestawał, 

Boiych  spraw  nie  naśladował. 
Przeto  tei  w  ziemi  zostaniesz, 

Do  nieba  się  niedostaniesz. 

.  Gmba  przez  zapone. 

Jeszcze  by  teł  nam  być  w  niebie, 
A  Bóg  kędy?  w  tej  potrzebie. 

Dobne  juł  tak,  z  tej  rzeczy  nic, 
Cobyśmy  tam  mieli  czynie. 
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Śmierci 

Im  was  wiecćj  Um  drzew  wiecćj, 

Nićmasz  w  tćj  skórze  cztowieczćj, 

Ani  smysłuy  ni  przesady,. 

Wy  niebieskie  wiecie  rady: 

Aleć  im  szkoda  folgować. 

Wszyscy  ztąd  muszą  wędrować: 

Smołkii. 

Giotaśia  czyń  co  mMz  ctynić^ 
Ostrać  kosa,  jedno  schylić: 

Smierc  do  Pamph. 

Szacoj  sie  wprzód  ty  picknikn, 

Boś  jaz  pewnie  u  mnie  w  łyku. 

Potym  z  tobą  pójdą  drudzy, 
Twoi  wierni  oni  słudzy. 

PMiphilus. 

Jasne  słonek  weyrzy  na  ttnę^ 

Straszne  mam  przed  sobą  znamię* 

Nic  z  tego  pomni  coś  działał, 
Za  młodych  łat  kiedyś  szalał. 

Niceś-  nie  czynił  dobrego 
Oszukiwałeś  bliźniego.^ 

WągUk. 

Sameś  na  ińc  nic  nie  baczył, 
I  Bogaś  jttź  byt  zabatzył: 
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W  Kościeleś  często  iMt»ywat 

Hszej  nieszporu  niesłochiwał* 
Wszjstkoś  sie  miłostką  bawił, 

I  tam  iłego  wtem  eoś  sprawił. 
OjczjiDfiś  marnie  przetrawił, 

A  wszetecznt  spraw-  wsławił* 
To  cie  wszystko  kole  w  ocsy 

Jai  nić  masz  nic  na  pomocy. 

Smierc. 

A  słyssysz  to  Panie  bracie 
Co  to  powiadaj)  na  cię. 

fFąglik. 

Dłisia  u  nas  bodziesz  w  saku« 
Pamphilusie  nieboraka. 

Pamphilus. 

Zgiń  ty  do  piekła  szatanie, 
Jawne  to  twoje  motanie. 

Bog  z  miłosierdzia  swojego, 

Nie  opuści'  mnie  grzesznego. 

Wąglik. 

Bawey  jak  ci  skrucha  rusza 

Kiedy  juł  na  schyłku  dusza. 
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Smółka. 
O  nic  z  tego  być  Kozie  na  wozie. 

^  Ta  sic  koto  niego  zawiną  z  kosami  z  cepami 
z  workami,  strasząc  i  dręcząc  go»  w  trąby 
uderzą,  dyabli  skoczą,  i  radują  się,  cbcąc 
go  wziąsć,  Pamphilas  mdleje. 


WnAWA  WEĄWŁą 

Persony. 


Puipkil,  SmllM,  Wian,  Wąglik,  Anytl,  Sai«^, 
DokUr,  Ckorat,  Bpilof . 


Wiara  przydzie  z  Krzyżem  tako  Pani. 

Pamphile  bądź  w  wiene  stały, 
Y  pneciw  pokusom  trwały, 

Mosi  on  znami  wędrować. 

• 

Wszak  go  na  to  twórca  stworłył, 
By  onemo,  nie  nam  stoiył. 

A  z  rozumem  by  sie  zgadzał, 
Bogu;  a  nie  nam  dogadzał. 

Ale  on  na  to  niedbajfc. 

Insze  broił,  weń  dufaj^c. 

Wiara. 

Podz  pokuso,  nie  kuś  Pana, 

Nie  do  końeać  jest  moc  dana. 

Nie  przeszkodzi  iywot  przeszły, 

Chociaj  ze  jest  w  grzechach  zeszły. 

Gdy  człowiek  przestawszy  złości. 
Pożąda  Boskiej  miłości 
Tom  F.  38 


r 
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Z  pnepiszna  byśmy  sie  mieli 

Gdybyśmy  przed  nim  stanęli, 

Smolka. 

Wiec  w  skok  zabiegaj  po  Doktora 
Będzie  zdrowa  iako  wciora. 

Doktor  przydzie  z  Czarty  mówi: 

Kat  kryzay  liber  broder^ 

Nie,  rozumiem  Panie  Foter. 
Ale  czyń  po  coś  wezwany, 

Doszliśmy  rządu  z  Ciotkami. 
Ono  leiy  iako  drzewo, 

A  mało  w  niey  ducbu  pewno. 
Hein  ber  Doktor  popatrzaycie , 

A  pulsów  iey  pomacaycie. 

Doktor  macając  ptUsów  rzecze: 

Jesczeć  dusza  pełna  w  ciele, 

I  za  to  przyr^e  flmiele. 
Skoro  pilności  przyoldzie. 

Wnet  ona  zdrowia  nabędzie. 
Bo  iest  barzo  za  uszami. 

Pulsy  które  nazywamy. 
Witałeś  to  przerażone^ 

I  tak  niebogę  zemdlone. 

«  Wziąwszy  maść'  natrze  pulsy,  wzniesie  ią  po- 
tym  ona  zemdlona. 
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PamphUus* 

Któregoś  jest  kolwiek  chorut 

Pnecitś  niebieskiego  dwora 
Witaj'  a  pomósi  mi  złego, 

Nieprzyjaciela  dosznego. 

Smółka. 

Jaś  ci  to  nic  nie  pomoże, 

Szacuj  si(  Panie  nieboie. 

Wiara. 

Odstąpcie  pnecz  szatanowie. 

Dajcie  miejsce  mojej  mowie; 
Pokolenie  ojca  złego, 

Nićmacie  prawa  żadnego. 
Nad  tym  człowiekiem  lezącym 

W  Boga  mocnie  nfającym. 

WągUk. 

Jak  mówisz  prawa  nie  mamy. 

Tych  sie  Panków  spodziewamy. 

Wiara. 

Stul  pysk  pneklęty  ^Wągliku 

Boć  wziąć  kijem  po  tym  sfyku. 

^  Ta  sie  ma  krzyżem  zamierzyć,  Djabeł  nskoczy: 
Anyoł  pnydzie  z  wielkim  pędem. 
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'Go  wy  tu  zdrajcy  działacioi 

Luciferowi  śiepacie. 
U  tego  chorego  człeka , ' 

W  piekle  wasza  wiecrna  m(ka. 
Nie  zwiedziecie  go  w  mi}  straiy. 

Bo  przebywa  w  nim  dach  Boty. ' 
Idz  ie  djable  na  swój  kiermasz. 

Bo  tu  iadnćj  sprawy  niemasz. 

Wąglik. 

Dla  czegóż  tak  na  nas  ftikasz. 

Zawsze  ty  z  nami  zwady  scukasz; 

Nasz  ci  to  bral  mołesi  baczyć 
Nie  trzeba  on  praw«  toczyć. 

Masz  regestra  te  ogh|daj 

A  nam  juh  więcej  pokej  da|. 

Wiara. 

Dawnoś  ty  czarcie  kłiM|Uiwy. 

I  w  powieściach  ąwych.  felą^jwjt 
Wszystkpa  %ą  \ls^%tssą.  i^ąpiso^ 

Bodaś  i  z  regestry  wisiał. 

Smolka. 

« 

Nie  dowiedziesz  na  nas  tego. 
By  było  co  zmyślonego. 

Przeto  odstąp  Fani  święta, 

Niechaj  będzie  dusza  wzięta. 


Zgiń  tj  do  pieih  nitahie. 

Nie  po  tw€j  ftie  wolej  stanie. 
Bo  gdj  jedno  pysk  otwonysi. 

Togo  sie  kija  domówiss. 

WągUk 

Ni#  liiolHAiy  tefai  t  winii, 

Jedno  I  magi<^,  t  gatańlaitti. 
Tego  jul  #  sw^  mocy  mamy 

Bo  go  i  po  i^ióMch  znamy. 

Anyoł. 

Nid  sąAi  takich,  co  z  krewkości,  ł 

Ih^zycbódz)  dó  nieptawołci. 
Bo  takim  Bog  sprawiedliwy, 

Zawsze  bywa  miłościwy. 
A  tesz  sie  tu  czartu  god^zi^ 

Grzech  w  skok  stsrać,  gdy  go  spłodzi. 
Zawnyciesz  pysk  nie  gadajcie, 

Ani  wam  jot  dom^wiajcie. 

•Smółka. 

Jaszci  złe  juź  nas  przemogą, 

Nic  nam  żArad^  niepcfiłiog). 
Jyti  to  Wąglika  niet:Aota 

Sprawiła,  Mi  robbta: 
Ghoć  on  w  tiroiey  strasy  ćhodzit 

Pnecies*  ^b  liie  pilno  zWództf  . 
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Ale  wierimi  ie  twą  sprawę 
Przed  Belzebubem  obiawi^ 

Węglik. 

Sły$zy&z  podnoś  ty  onaiał, 

Żes  mi  tak  bardzo  nałajat 
Aleć  Smołkusiu  nie  wytrwam, 

Tez  ci  tak  jak  mnie  po  Ibu  .dam. 
Wynidzwa  iedno  do  sieni 

Wnet.  na  sobie  wyiedziemy. 
Ba  ieśli  chcesz  i  tu  teraz 

Osiodłam  cię  i  tu  zaraz. 

^  Skoczą  do  siebie,  pobiją  sie,  wyiadą  na  sobief 
za  zaponę  drugimi  dziurami,  znowu  wnidą. 

Smolka. 
Bawey  cośmy  tu  sprawili 

m 

Małośmy  nie  odbiezeli 
Homułasa  z  jego  dworem 

Wziąć  mu  przecie  po  łbu  worem. 
Szkoda  mu  dłuiey  folgować, 

Doktór. 

Musze  ją  wziąć  do  izdebki, 

Gdzie  wszystkie  mam  swe  recepty. 
Żebym  ią  lepićj  opatrzył, 

I  co  potrzeba  spatrzył. 
Ppdi  ie  sam  Pani  swatowa. 
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Ach  toć  mi  nie  ttułj  głowa. 

WągUk. 

Goniy  na  nas  nieśmiertelny, 

Beeliebob  woyt  piekielny. 
Podiwa  brachu  siednajwa  się, 

Hj  nic  nie  powiemy  na  sic. 
Gotusie  ladaciym  ibediiem, 

I  tak  wsiytkiego  pozbedaiem. 
A  na  to  sie  oba  nsadzim , 

Że^Pamphila  s  Bogiem  swadziem. 


41  Tq  wszyscy  odejdą  za  zaston^,  i  zjednawszy 
sie  pójdą  przecz  śpiewając: 
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Panie,  Panoj*  PiMwie^ 

Wdówki,  MtodzienialikoWie. 
Widzieliśmy  na  oko, 

H^ki  jaśnie^  i  aićrolcd; 
Jako  ten  świat  obłudtay, 

Ghoe  si(r  tda  z^ierzchtt  eiidnj: 
Lndzi  dziwnie  wartuie, 

Sprawy  kontei^rektilieita j: 
Młodzi  radzi  faluią^ 

I  w  zdaniu  swym  szwankują: 
Gdy  się  czego  nabarziey. 

Spodziewa  to  naypręcey 
Śmierć,  abo  tei  przygoda 

Nagle  %  kąta  wygląda. 
To  dopiro  wątleje, 

W  Bogu  kładzie  nadzie. 
Lecz  się  czasem  omyli, 

Po  złykn  życiu;  ztej  chwili.   . 
Spodziewać  się  potrzeba, 

Chyba  żeby  Bóg  z  nieba. 
Z  dziwnej  swojej  hojności, 

Okazit  znak  litości. 


DiU[ifon4>  DWoisKi  307 

Jakoseie  ta  slyutlit 

I  na  oko  widzieli, 
Boine  zdania  i  mowy, 

Personami^i  słowy. 
Co  abyście  przyjęli, 

Z  łaskam  prosim  i  mieli. 
Na  nas  wzgląd  i  baczenie, 

GdyŁ  za  takie  ćwiczenie, 
Godzi  sie  podziękować, 

Ba  wiere  i  darować. 

Dokończenie. 


A^dk  dd  Oauoc/  Jbaujuo  lAtuee^o 

KASZTELANA  PŁOCKIEGO, 
w  r.  1602. 


Oryginał  tego  lista  spisany  w  formacie  ia  folio, 
cały  jest  pisany  obcą  rek):  na  końcu  tylko  następne 
wyraiy: 

•WHsże  mego  Mczwego  Pana 

powolni  Stugą 

Sta:  GarwcukL 

KasiŁ*  Płoeki  Bp.-"*  utasną 
ręką  ^'^^zteliip  dcpif^?*  Ą^rcss  na  liście 
taki. 


«Jasnie  Wielmoinemu  Pana  Pann,  Je*  Mczi  Panu 
Janowi  Zamoyskiemu  z  Zamościa  Kanclerzowi  i  Het- 

V 

manowi  Naywijssemu  i  Bełskiemu,  Malborskiemu  etc. 
etc.  Staroście  Panu  mnie  Mcziwemu."  — 


JAŚNIE  WIĆŁUOŻMJ  PAHtk 

U 

Panie  moy  Hciiwj 

M  |>iiMe  zalieciwsay. 

Isi  P  Hietczonie  s  Zamościa  poddani  wm.  nie^ 
Mciiwt*  t^ana  pozwali  mii^  b;fli  ha  tribunal  blisko 
pneśzły  do  Lublina  o  to  łe  bycb  ia  miał  i  roskazowat 
brać'  od  ich  Toirarów  (cła)  czh  która  spusczai^  wisł) 
do  Odańska,  a  to  względem  czeł  moich  Włocławskich 
ktere  tk^ytnam  pTawiem  doiywothem  od  Sro:  Je^  Mczi 
Taka  SpraVir(  dawain  o  tydi  v^m  memu  Mcziwema 
Pana,  łem  ia  niekazał  brić  czta  i  miesćżan  wm  % 
Żaibosćia»  i  dziato  się  16  mimo  ńoic  wiadomość.  Gdjż 
pamiatańi  ieś  ihń  moirieł  zemną  ie  Miesczaliie  wiJa 
i  Żamośtia,  mfai^  tkkłe  ptaWa  i  wolności,  isc  maią 
bfdz  ^olni  od  płacetiia  czeł.  i)o  tego  isz  ia  wm 
inelnń  fltcziwemn  Panli  iwfkU  zawżdj  i  powolnie  rad 
stolę,  i  tfego  ayctc  tprzeymie  ab^ś  wm  iako  nawie- 
tszi  t^diiećknAs^  Mał  i  potomstwo  zacne  wiń  zasług 
ihacżdych  iwóicb  która  ^m  obecznie  pokazuiesz  Itro- 
loifi  H  ttfczi  iPanu  naszemu  przodkoni  ie^  i  oyczyznie. 
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Takie  tez  aby  tego  pamiątka  zostawała  w  mieseie  wm 
Zamościu  które  wm  z  wielkicm  nakładem  badaiesz  (cze- 
ma  przjpatrzełem  się)  i  mury  basztami  barzo  obronnemi 
obtaczas  dlia  iakicb  przypadków  potrzeby  i  obrony  w  tey 
Rptey.  Ale  cokolwiek  brano  czta  z  Miesczan  wm  z  Za* 
moscia  na  czlech  moich  włocławskich  iest  tego  przyczy- 
ną i  ten  ie  brał  P.  Stanisław  Zabicki,  który  to  cło  ode- 
mnie  arendą  trzymał,  i  ten  takie  dzierży  Czła  w  Pło- 
cku, od  Je^  Mcżi  Pana  woiewody  łęczyckiego.  A  izem 
ia  to  sobie  stym  P.  Zabickim  wirował  pod  iakładcm 
szesci  tysięcy  złotych,  aby  z  nikogo  czfa  tik  nie  brał 
skądbych  ia  miał  trudność  odnosić.  I  owszem  po- 
winien on  wszelaką  trudność  w  tey  mierze  za  mię 
zastąpić.  Posyłam  wm  memu  Hcziwemu  Panu  prze- 
pis tey  moiey  jntercizy  z  nicm.  A  iesli  ze  sobie 
trudności  z  nikiem  nie  iyce  i  Pan  Bog  mię  od  nich 
2  łaski  swoiey  strzeże,  pogotowiu  nie  beła  ta  mysi 
moii  nigdy  ani  iest  bjdz  iaką  tego  przyczyną  na* 
mnieyszą  wm  memu  Mcziwemu  Panu,  raczey  za- 
wsze na  tcm  iestcm  abych  powolnie  słuzeł.  Zleciłem 
ia  to  był  mikno wicie  i,  pilnie  Panu  Zabickiemu,  aby 
źadne^  czła  z  Miesczan  wm  z  Zamościa  nie  brał,  ale 
mi  si(  w  tym  niezyścieł,  iako  i  wczym  inszem,  tak 
i  w  ratach  pieniędzy,  które  mi  wedle  .moiey  z  nim 
lalercizy  powinien  płacić,  o  co  go  pozywam  tak  i  o 
to  co  mię  w  trudność  wdał  i  czła  brat  z  Miesczan  wm 
z  Zamościa.  .  Proszę  tedy  i  pewięnem  te%  ze  co 
wtym  wm  memu  Mcziwemu  Panu  oznaymuie  wm  ia* 


JAHA  UMOJNOIM  919 

Ło  i«it  R6CI  Mna  i  w  9»hit  tfuta  łaskawie  pRyimicii* 
GdjBi  bał  w  Loblbia  w  Trybunał  pnetsły  na  la- 
itraciey  tego  Labekkiege  atarostwa  atrarunkt  laata^ 
len  ie  Miesczanie  wm  t  Zamościa  roku  pilaowaliiia 
nic  strony  tego  brania  z  ni<b  czła,  jenom  sit  te''  do*> 
iriedziały  zarazem  mowieł  z  nimi,  i  z  nieboaczykiem 
Panem  odrsywolskiem,  i  nkualem  im  to»  i  te  jnterci* 
że  autenUce,  ie  bez  rozkazania  moiego  i  wiedomoaoi 
P,  Zabicki  brał  z  nich  te  czta.  Belom  ia  tam  gotów 
zaraz  na  Tribonalo  perair  atanowsay  decret  na  sobie 
odnieść  snb  paenis  in  dltone  ezpssis*  zebyeb  ia  i  po« 
tym  dsieriawey  po  mnie  Czeł  wtoclświkich.  nie  wybie- 
rali ezła  z  Hiescan  wm  z  Zamościa,  Co  wszytko 
diciatem  naynió  iako  nawarowniey.  O  czym  sie  tea 
n  Je''  Kozia  Panem  Jnstygatorem  koronnem  znosiłemi 
1  zdało  sio  i  tu  to  spanem  odnywolskiem.  Ale  P, 
Michałowski  raczey  to  woliat  odłożyć  do  zdania  i  wii^ 
domoae  wm  mego  Mcziwe''  Pana.  Jednak  ia  tna  i  iako 
siowarowniey  wedlie  woliey  wmcai  gotowem  uczyniiii 
da  pan  Bog  na  praystem  Trybunale.  Mai^  Panowie 
Mieaczanie  a  Zamościa  dochodzie  szkód  swoich  na  f. 
Zabickiem  względem  te"^  czta  co  brał  snich  ezego  ia 
im  lycze,  i  co  bede  mógł  w  tym  pomogc-  Odi%łem 
te  ezła  P.  Zabickiemn  i  pisałem  laraa  z  Lublina,  i  da* 
lem  list  P.  Miesezanom  z  Zamościa  do  sługi  moiego 
aby  Czeł  od  nich  nie  brał,  który  m  pisał  niż  go 
tamt^Ł  list  moy  doszedł  zęby  miał  wziąć  od  Miesza- 
nina któregoś  z  Zamościa  Recognici«  za  zapłkczenie 
Tom  r.  40 
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€mU  od  towiroWt  tle  ni  i  to  pisał  le  i  fpa  rozkamiiem 

Aoiem  te  reeognidt  wróci  i  cztt  brae  od  Mieaezui  i 

Zamościa  nio  będzie,  bo  w  niebytoosci  moiey  to  ciło 

od  Zabickie*  odbierał.     GdjŁem   ia   w  doma  nie  bet 

Łostracit  odprawoi^c  małej  Pobki,  iakoi   wjiacbatcte 

przed  -świętem   Gromnic   która  sio   dopiero    wszytka 

skonczeła  od  dziessiaciu  niedziel,  i  stamtąd  do  dwora 

obróciłem  sic  skąd  w  tych  czasiech  do  doma  wyiadę 

i  zaraz  na  Seymiki.     Posyłam  wm  mema   llcztwemu 

Pana  Sommarios  iako  wielie  qaarty  przybeło  stey  lostra- 

ciey  w  Małey  Polsce.  Oprócz  te^  odprawiła  sie  przez  sto 

dzierżaw  w  Małey  Polsce  w  starych  Gammach,  ak^d  iaż 

będzie  wiedział  skarb  dostatecznie,  iako  wielie  sommy 

na  której  dzierżawie  zostanie  i  dożywocia  ad  extenaa- 

tiom,  w  czym  sic  niemała  pracza  podięła.     Zaliecam 

pilnie    i  powolnie    w  łaskę  wii  me"  Mcziwego   Pana 

brata  moiego    rodzone*   Je*  Mczi  Pana  Pisarza   który 

iast  Rotmistrzem  w  Inflanciech  i  sługf,  wm,  ieby  tam 

mógł  odnieść   iakie  słaszne  opatrzenie   i  poratowanie 

od  Kro:  Je*  Mczi,  bo  wielki  niikład  uczynieł  i  maict- 

nosc  zawiódł  na  tę  Rotę    i  słuibę  do  Iflant,  który  i 

przedtym  wielki  koszt  nałoieł  wywodzfc  takie  rotc  s 

Płockiego    Woiewodztwa    przeciwko     Tarkom    przed 

onym  Seymem  pogłownem,    i  z  ynszey  miary  nie  o- 

mieszkiwał  Oyczyźnie  siazyć  do  czego  sie  mógł  tj&i, 

Bedzieli    sic  to   zdało   wm   memu  Mcziwemu    Pana 

mógłby  on    w   inflanciech  słozyć   maifc  tam  oliescie 

i  poratowanie  słaszne.  Panie  Bołe  uchowaj  nań  rj- 
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chło  śmierci  osławiłby  bano  lawiediioną  maietnosć 
diiatkom  swoiem.  Gtłowiek  wm  moj  Mcziwy  Pan  poka* 
zei  łaski  swoiej  iemu  i  mnie  uczynisz  wm  tym  kto- 
ny  zdawna  wm  upneymie  i  powolnie  radzi  służą,  i 
sawsze  a  nie  odmiennie  gotowi  słozyć.  A  to  ia  wszyt- 
ko raczey  wielkiey  a  Hcziwey  łasce  wib  me*  HP 
decam  Przytym  wm  me'  DL  Pana  na  wszem  szcesli- 
waC  powodzenia  od  Boga  npneyraie  zycze.  Pisań  w 
Krakowie  we  czwartek  nablisszy  po  świecie  S.  Mar- 
cina 1602. 

Wfilao  mego  mczwgo  Pana 

pou>olm  sługa 

Sta:  Garwasu 

Kaszt*  Płocki 
mp. 


LIST  WŁASNOBĘCZNY 

KRÓL*  JANA  KAZIMIRZA 

SBKUTAIZA    UÓŁBWSEUaO. 

t  T.  1666. 
(x  autografu). 


Jan  Kasimierz  z  Bozey  iaski  Król  Polski  W.  X. 

Litt.  Ruskie  Pruskie  Zmudzkie  Mazowieckie.  M/l. 

SmoL  Siewier.  Czerników.   A  Szwedzki  Gott. 

Wandal  dziedziczny  Król. 

W  Begn  Wielebny  Wiernie  Nam  Miły.  Pny  ax- 
pediowaniu  do  Wielm*  Wdy  Rakowskie''  W.  T.  za- 
haczyliśmy to  zlecić  W.  T.  cośmy  od  niemałego  czasa 
ostrzeżeni,  mieli  na  pamięci;  Doniesiono  Nam,  iakoby 
przy  bytności  kilkudziesiąt  osób  u  stoła  swego,  Wiel- 
możny Wda  Krakowski  hetman  Wielki  miał  te  wy- 
rzec słowa:  Darmo  się  Panowie  ofiaruiecie,  skoro 
wiosna  nastąpi,  musi  to  być  łe  całe  woysko  przeydzie 
na  stronę  Lubomirskie*.  Takowe  słowa  ieielihy  pe- 
wnie z  Ust  iego  prodire  miały,  musielibyśmy  nieco 
powątpiwać  o  szczyrey  łyczliwości  onego,  tak  mnie- 
maiąc  te  to  pochodzi  z  cointelligentiey  iakiey  albo  tei 
praescia  mento  o  zamysłach  woysko  wy  eh  mówiono. — 
Żądamy  tedy  W.  T.  abyś  quam  dexterrime  wyrozu- 
miał ieieli  prawdziwie  pomienione  słowa  (przy  obe- 
cności  mianowicie  Towanystwa    Chortgwie    Naszćy 
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Porucznika  Urodź''  Niezabitowskie^)  89  wyrzeczone  czyli 
te2  od  wojskowych  usituiących  wzniecić  między  Nami 
y  Wielffl.  Hetmanem  diffidency)  są  zmyślone.  Gorą- 
co W.  T.  zaleceifc  dexteritatem  w  wyrozumienia  ij- 
czymy  dobrego  od  P'  Boga  zdrowia.  Dan  w  Warszawie 
XIX  Febr.  M  DCŁXVI.  Panowania  nasze*  XVIII  Roku. 
Jan  Kazimierz  Król 

P.  S.     Tego  listu  nikomu  W.  T.  nie 
poka^zuy^   ani   same'  Wiefm.  Wdzie 
Krak. 
(aa  adressie  napisano:) 

Wenerabili  Joanni  Stephąno  Małachowski 
Sc^obstico  Leopoliensi,  CracoTiepsi,  Varao-> 
viensi  Canonico  Secretario  Nostro  Firelt- 
ter  Dobłs  dilecto. 


»•  MMMA  VAIAV 

1  r.  1670. 


Tom  F. 
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MSakmtz  Bażśy  toMMrół  Pofski  Wielkie  lięs  . . . 
Pruskie,  Mazowieckie^  Umuydzkiej  Kyowskie  Jnfl . . . 
Podolskie^Smoleńskie,  Wolhynskie^Siewierskiey  Czer. 

WUhieiDy  Upnepnie  Nam  Mi^.  Za  Mjpnedr 
nwyszy  cel  8SQi«aliiięgo  Pto^wania  Nifiago  kiadn 
traBfoiilitakM  pohUcam  nic  fctt^ej  aia  łyoieaiy  ia- 
ko  htkfjimj  iraiystUe  uifteDtia  naaia  boM  Reifiaaa 
ooamodare  moąiL  Nie  triebii  opnejnifóci  Waaiey 
witUdch  na  to  ^omoi&m,  iako  fraaaenłiNima  aboiien* 
te  Oycaynę  mfOMBit  periouła*  ktiryn  4f6sąc  ia  keiłMi 
oeaiireiie,  aiebjwmj  piifalia  eoiniiuulia  nie  iiyiM.waIi 
cnaH  wniennym  cayMun;  in  ąoantoB  do  tego  pray- 
diitf  oMfśliliimj  bfli  (i  ex  tuto  in  Sjfaatin  Cimsiiko 
w  Srake«ię  Waiiey  Dpn:  paftait)  ałan  nas^  aaere 
ooMUibii  foedere  atabiiire.  W  esyn  ie  Nan  praeter 
Yota  ooatra  Naywylaiego  Pa^  pobłogoit4wila  dobro-, 
ten  temin  kt^rfiaiy  conailiii  łiamaois  ionixi  postano- 
wienia Nasienia  założyli  byli  skróciwszy,   niechcemy 


394 


U8T  DÓU 


contra  torrentem  Boskiej  niti  difpositiey,  ani  na  nas 
zaciągać  strapionej  Ojczjsnj  in  commoda,  których  j 
tjmbj  cokolwiek  przjbjć  musiało  gdjbjśmj  dilati) 
postanowienia  Naszego  czyniąc  szkodliwjch  iej  spezj 
kosztów  bez  którjch  przj  takich  Aktach  obeść  sic 
niepodobna^  przjczjnili:  mogą  iej  h  contra  tym  wszyst- 
kiem,  cokolwiek  Nam  ex  dote  przyszłey  Naiaśnieyszey 
Małżonki  naszey  obtingere  może,  prodesse.  Dla  cze- 
go z  mianowanych  ratyi  ioi  się  do  intentiey  tamtey 
strony  skłaniaiąc,  nadchodzi  dzień  zaiazdu  Arci  Ksie- 

m 

inie  Jej  Mci  XVI  Lutego  w  Czestochowćy.  Wesela 
zaś  Naszemu  dzień  wtóry  Marca  w  Warszawie,  na 
które  Akty  uprzeymości  Waszey  przychylnym  wzywa- 
ią  affektem^  gorąco  łądamy,  ażebyś  Uprz.  Wasza  na 
dni  naznaczone  swoie  wcześnie  Accelerando  bytności 
obiema  praezentiey  swoiey  nieublizat.  ,  Wiec  ie  Uprz: 
Wasza  masz  in  concredito  klucz  od  Skarbu  Koronne'', 
y  w  tym  Uprz:  Waszey  pilnie  żądamy,  abyś  do  wy- 
dania Kleynotow  do  takich  Aktów  należytych ,  ozdo- 
bie  zaś  Oyczyzny  w  Personie  Naszey  służących  do 
Krakowa  na  otworzenie  Skarbu  ziachał,  albo  ieśUbyś 
fam  Uprz:  Wasza  z  pewnych  przyczyn  do  Krakowa 
przybyć  nie  mogl,  do  Rąk  Wielmoż:  Podskarbiego 
Koron,  pomieniony  *  klucz  odesłał.  Oco  jako  gorąco 
requirimns  Uprz:  Waszey,  tak  w  każdey  okazyey  ofia- 
ruiąc  wszelką  laski  naszey  na  ukontentowanie  yote- 
rum  Uprz:  Waszey  wzaiemnośći    dobrego   od  Pana 


mauŁA 
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Boga  Upnc  Wauey  ijcieny  tdrowia.    Dan  w  War- 
snwie  dnia   XIV.    Mica    Stycsnia    Ręka    Pańskiego 
HDC.  Ł  XX: 
Michał  Król. 

(na  adreiie).  Wielnołnema  Janowi  Tarło- 
wi Woiewodiie  Sendonir- 
skiemn  Upneymie  nam  mi- 
łfimn. 


B  r.  1660. 

na  poitanowienie  Cangregacyi  Muzyków  pny  Ko- 
ściele Katedralnym  Fary  S^  Jana   w  Warsiawie, 
dany  Stlachetnemu  Stanisławowi  Fabrowskiema 
Organiście  pi^  tejie  Katedne. 


AmVST  WTÓRY  z  Bozey  Łaski  Erol  PoUki, 
Wielki  liąże  Utewski,  Ruski,  Pruski,  Mazo- 
wiecki, Zmudzki,  Kiiowski,  Podolski,  Podlaski, 
Inflantski,  Smoleński,  Siewierski,  y  Czemiechow- 
ski;  a  Dziedziczny  Xiążę  Saski  y  Elektor. 


Oznaymuiemy  nmieyszym  Listem  Na9zym  wszem 
w  obce  y  każdemu  ^komo  o  tym  wiedzieć  należy;  Ił 
dla  większego  pomnoienia  Chwały  Boskiey  o  którą 
naypierwsze  zawsze  mamy  Staranie  y  dla  ponądniej- 
szego  przy  kościele  Farskim  Gollegiatskim  Warszaw- 
skim Świętego  Jana  Muzyki  utrzymania,  według  zwy- 
czai  a  innych  Miast  Naszych^  umyśliliśmy  kongregaciją 
y  Starszych    im    postanowić,     iakoi    zalecone    mając 

• 

Szlachetnego  Stanisława  Fabrowskiego  około  chwały 
Beiey  Staranie,  w  muzyce  umieiętność,  y  codzienne 
w  Kościele  pomienionym  przy  Organach  prace^  onego 

■ 

za  Starszego  Kongregacyi  Muzyckiey  y  Sukcessorów 
iego  po  nim  następuiących  Organistów  Kościoła  Par- 
nego Warszawskiego,  Świętego  Jana,  do  tym  wię- 
kszej zachęcając  ku  sluibie  Bożey  pilności  postano- 
Tm  Y.  42 
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wić  y  naznuczyć,  y  wszelkiemi  wolnościamit  któremi 
Antecessorowi  iego  za  uchwalą  publiczną  Szlachetne- 
go Magistratu  Warszawskiego  y  trzech  ponądkow  te- 
goż Hiastat  dawnieyszych  Lat,  osobliwie  w  Roku  Ty- 
siącznym Szescsetnym  Dwudziestym  Wtórym  postano- 
wionemi  opatrzyć,  ztwierdzić  y  przyczynić,  iakoź  ni- 
niejszym Listem  NMzym  i  władzy  Nascey  Królewskiej ' 
postanawiamy  ztwierdtamy  y  naznaczamy:  cza^y  wie- 
cznemi;  chcąc  mieć  aby  wszyscy  Muzycy  UzuaKstawie, 
którzy  w  Warszawie  przy  najemnych  okazyacb  y  miey- 
scach.  iako  to  na  Aktach  weselnych ,  bankietowych  y 
tym  podobnych,  na  skrzypcach  y  innych  Instrumentach 
grawają  do  Dyrekcyi  y  Zwierzchności  pomienionego 
szlachetnego  Fabrowskiego  Organisty  Farskiego  y  ie- 
go Sukcessorów  należeli,  y  będąc  obesłani  od  pomie- 
nionego Organisty  Farskiego, ^  albo  iego  Sukcessora 
podług  dawno  Zachowanego  zwyczaju,  podczas  Adwen- 
tu w  kościele  Farskim  Swiętega  Jana,  na  Mszach 
Roratnych,  takoi  w  Post  wielki  na  Passyacb,  y  przez 
całą  Oktawę  Bożego  Ciała,  na  Processyach  y  w  Ryn* 
ku  Starey  Warszawy,  albo.  z  kościoła  Świętego  Jana 
do  Panny  Maryi  odprawować  się  będzie  y  w  inne 
przednie  w  tymże  kościele  Farskim  Uroczystości,  zdia- 
deali  się  y  na  Instrumentach  swoich   grawalt.     Gdy 

zaś  na  okazye  iakie  do  grania  zaciągnieni  będą (*) 

Starszemu  aby  owaymiłi,  y  po  tymfie  na  każdą  dm- 


(*)    WytaHe  dilsie  ft<Hra  w  Dyplomreie. 
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%ją  od  siebi«  Juidy  iemm  y  ieg«  Sakcessorom  ptact* 
li,  j  woiwisijiii  go  fod  WiA«  sta  grzywioa  nie  pod- 
chodzili. Cymbalistowio  takie»  któny  aic  ba  mieyscs 
Organisty  grywać  pod«y  11014  pod  takaw|8t  \viBą  aby 
Mozykom  nie  przaszkadzali  nakazujemy.  Rtemiesiniey, 
*kt4ny  maj),  Rzemiosła  swoje,  a  muzyk)  się  bawi^^ 
tym  któny  z  U^  Professyi  źyi^  wielce  do  poźywieoia 
pnesakadzają  takow^sz  winą  przed  Sądem  Marsiałko* 
wakim»  albojonym  doniesienia  na  Instancyi  kongro- 
gacyi  Mttzyckiey  karani  być  migą.  Przychodniowie 
zaś  którzy  umyślnie  przychodzą  tu  do  Warszawy,  pe- 
wiami  l^dą  wprzód  stc  opowiedzieć  Starszemu  kon* 
grogacyi  muzyckiey  y  takowi  po  opowiedzi  mają  mieć 
niedciel  dwie«  a  którzyby  się  zabawić  dłużej  cbci^ 
powinieo  będzie  każdy  z  nieb  po  złotych  dwa  na  Mie- 
siąc do  Skrzynki  płacić,  te  zas  pieniądze  mają  się 
obracać  na  Mue  Święte  co  miesiąc,  y  na  porządek 
kościelny;  Kongregacya  tedy,  dla  tym  prę^zey  Exe- 
kacyi  tego,  Przywileju  Naszego,  powinoa  mieć  Insty- 
gatora  swego,  któryby  swawolnych  y  sprzeciwiających 
się  tey  woli  y  postanowieniu  Naszemu,  Starszemu  kon- 
gregncyi  donosiła  który  ich  ma  karać  winą  do  kościoła, 
iako  to  woskiem  y  świecami,  wczym  inquantum  by 
nieposłuszni  byli,  Jurysdykcya  Wielmożnego  Marszałka 
Koronnego  albo  inna  natenczas  wtym  im  dopomagać, 
y  diardych  gromie  bidzie  powinna.  Aieźliby  się  tez 
który  z  Confratrow,  słowem  popędliwym  albo  ręką 
podiHOzł  na  StanzegOi  a  tego  by  mu  dowiedzionoi 
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takowy  ma  bydf  według  zdania  y  decyzyi  innych  con- 
fratrow  karany.  Podobnym  sposobem  gdyby  który 
z  pomienionych  Gonfratrow  ieden  drugiego  ranił,  albo 
siny  raz  zadał,  takowy  winą  ^  kamienia  wosku  ma  bjdź 
karany.  Item  gdyby  który  z  Gonfratrow,  drugiemo 
nastayącą  się  okazyą  na  wesele  albo  inne  bankiety, 
przeszkodził,  y  ganiąc  albo  innym  sposobem  odraził, 
gdy  mU  to  dowiedziono  będzie  winę  kamienia  wosku 
popadać  powinien,  tyle  razy  ile  kroć  to  czynie  bę- 
dzie. Item  Jezliby  który  z  Gonfratrow^  beż  opowiedz! 
Starszego,  albo  tez  na  wzgardę  iego,  grał  z  tym  któ- 
ry nie  iest  w  Congregacyi  na  weselach  albo  bankie- 
tachy  takowy  ma  popadać  winy  puł  kamienia  wosku  tyle 
kroć,  ile  kroć  się  tego  wazj~c  będzie.  Item  z  Żyda- 
mi, albo  u  nich  na  weselach  albo  innych  żydowskich 
okazyach,  któryby  z  Gonfratrow  grał,  albo  się  ich  in- 
strumentów tykał,  y  przerzeczoney  usługi  Zydowskiey 
niepoprzestał ,  takowego  wolno  z  Gongregacyi  Star- 
szemu pomienionemu  y  iego  Sukcessorom  precz  od- 
dalić będzie.  Item  na  Pogrzeb  zmarłego  Gonfratra 
wszyscy  się  zeysc  maję,  a  któryby  omieszkał,  takowy 
winę  według  zdania  Starszego  popadać  ma,  Młodzi 
tedy  Bracia  ciało  zmarłego  Brata  albo  zony  iego  albo 
dziatek,  którzy  będą  od  Starszego  naznaczeni,  będą 
powinni  osobami  swemi  do  Grobu  zanieść  pod  winą 
dwu  Funtów  wosku  tylekroć  ileby  się  waiył  tego 
nieposłuszeństwa.  Naostatek  iezliby  który  z  Gonfra- 
trow na  opaczne  udanie  z  Kancellaryi  Naszey  naprza 


ciwko  tej  woli  j  Przywilejowi  Nasiemu  wyłamując 
'si^  z  tej  Ordynacyi  Naszey, '  Przywiley  iaki  otnymał, 
takowy  iako  przeciwny  za  Diewainy  mieć  deklartiiemy 
j  kaasuiemy.  Co  do  wiadomości  wszem  w  obec  ko- 
ma to  wiedzieć  należy  osobliwie  jednak  Wielmożnym 
Marszałkom  Naszym  Korronnym,  Urzędowi  Starościn- 
nemu  Grodzkiemu  Warszawskiemu  tudzież  i  Sławet- 
nemu Magistratowi  Starey  Warszawy  donosząc  onym 
zlecamy  y  rozkazujemy  aby  wyzey  mianowanego  Sta- 
nisława Fabrowskiego  Organistę  Farskiego  Warszaw- 
skiego, y  iego  Sukcessorow,  przy  ninieyszym  Przywi- 
leju Naszym  pierwszy  ratifikującym  wcale  y  nienaru- 
szenie trzymali  y  on  sami  zachowali,  y  innym  aby  go 
obserwowali  nakazali  dla  łaski  Naszey  y  powinności 
Uraedow  swoich.  Na  co  się  ,dla  lepszey  wiary  ten 
Przywiley  ręką  własną  Naszą  podpisawszy  Pieczęcią 
koronną  stwierdzić  rozkazaliśmy.  Dan  w  Warsza- 
wie dnia  XXV  Miesiąca  Sierpnia  Roku  Pańskiego 
M.  D.  CXCIX  Panowania  Naszego  wtorego  Roku. 

Augustos  Rex 

Yenceslaus  Franciscns 
Trzciński  Pincerna  Rayen: 
S.  M.  R.  Secretarius 

mp. 
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DANE 


(Z  autentyku.)  (*) 


(*)    RfkopiflM  Einiej ssj  byt  pUany  w  1770  r.,  lubo  daty  km 

4 

mt  B«  fobie. 


w  lnie  Jezus. 

i  okoy  Chrystusów,  Miłość  Jego,  idrowie  doskona- 
le, StraŁ  Aniołów  Świętych,  lachowalność  na  woynie, 
ocalenie  w  potyczkach,  odkrycie  w  idradach,  dar  du- 
cha S:  w  komendach  etc.  etc.  etc.  y  Boskie  Tobie 
Michale,  Rycerstwu,  podiazdom,  wyprawom,  obiasza- 
kom»  potyczkom,  BataHom  etc.  etc.  daie,  y  dawać 
nieprzestanc  zołtarzowych  ofiar  Błogosławieństwo. . 
Wszelkim  zaś  chorobom,  zarazom,  powietrzom,  Jmpe- 
tycyom,  zdradom,  natarczy wosciom,  niebezpieczeństwom 
nieprzyiacielskim  odwagom  etc.  Krwi)  Jezusowy  Su- 
rowy Ordynans  daic,  won.  precz,  naustęp,  każę  y 
przymuszam,  a  to  na  fundamencie  przymierza  miedzy 
mną,  A  obywatelami  Niebieskiemi  zawartego  y  laprzy- 
sięzonego. 

Bądź  zdrów 

X.  Mabik  mp. 
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WARSZAWA 

NAItł.AWM   S.  ORGELBRANDA,  KSIĘGARZA 

PRZT  UŁICT  MIODOWEJ  Mr  igG, 

-sBN- 
18  4  4. 


Kol 


^ka  Pańskiego  1507  dnia  24  Miesiąca,  Stycioią, 
Zygmunt  Syn  mlodszj  króla  Kazimi#ria  lY.  koro#o- 
wao;  królem  Czterdziestym  ósmym.  Ożeniony  w  rę- 
ko. 1402  diaia  8""  Luteigo  s  Jaśnie  Oświecona  Barbarą 
Córką.  Gu])er9alora  Królestwa  Wfigj^raUego  ukorono- 
waną królową  (zmarłą  w  Krakowie  r.  1515)  pocko-> 
waną  w  kaplicy  w  Niebo  wzięcia  Ii  P.  Uiuryi  8pto,-t 
dtit  dwie  Córki.  Izabellę  i  Annę. 

Roku  1509.  Najiasnieyizy  Król  Polski  Zygmmit 
«wycięz][t  i  zawojował  Woiocbów  w  Święto  S""  FraRr 
cijiska. 

B.  1500.  Tenie  Bayswiętobliwssy  Król^^  połoiył 
Grobowiec  miedziany  w  kościele  katedralnym  przed 
Wielkim  Ołtarzem  brata,  swojeniiii  Kardynałowi  Fry- 
derykowi 

R.  P.  1512.  Ztołyl  dar  wielce  Siacowny  pny 
grobie  S!"  Stanisława  Patrona  Swoj/^go^  to  iest  obra- 
zy lane  z  czyatega  srebra  ważące  gnywien  Trijsta 
dzieaific;  9a  robotę  tycbiti  zapłacił  Złotnikowi  Matd;^ 
nowi  złotych  Czterysta  dziesięc^  a  za  wysłocąnia  a^-» 
tych  Ośm.  set. 


' 
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B.  P.  1512  pnjoidobił  Zamek  Królewski  kolu- 
mnami, malowanemi  kwiatami  slotemi  i  lazurem; — 
podwjisiył  mury  i  wieie  zamkowe  i  pokrjł  dacho- 
wk).  Przymorowat  połowa  podwórza  budowlami  i 
podcieniami  od  wrót .  zamkowych  ze  strony  kośćio}i 
ai  po  Kurzą  stopę  ze  strony  miasta  — *  Obok  doma 
Woiewodzióskjego  w  Zamka,  kazat  wymurować  Czte- 
ry kuchnie. 

Roku  1513.  Tenie  Nayiaśnieyszy  Pan  położył  tra- 
pem Ośm  Tysięcy  Tatarów,  a  Jeńców  wielu  oiyldo 
pracy  w  Zamku  Krakowskim,  który  budował  wtedy: 

Nie  mało  Tatarów  ubili  Polacy  w  Święto  S"*  Wi- 
talisa Oyca  S.  S.  Gerwazego  i  Protazego;  na  pamiątkę 
tego  postawiono  Ołtarz  w  kaplicy  Missyonarzów. 

Roku  1515  tenie  Król  w  naylepszym  zamianę  u- 
trtymania  Pokoju  w  Państwach  Chrzescianskich  a  od- 
poru potężnego  Nieprzyiaciołom  krzyża  S""  Barnowi! 
mądrze  i  przezornie  braci  swoich  Królów  Władysława 
Węgierskiego  i  Ludwika  Czeskiego  ze  wszyscy  trzey 
ziechali  się  z  Cesarzem  we  Wiedniu  in  die  yisitatio- 
nis  Apostolorum,  gdzie  bawiąc  kilka  tygodni  uradzili 
wspólnie  z  Xiązętami'  innemi  Margrabiemi  tudzież 
z  niektóremi  Doktorami  iPraelatis  wiele  postanowień 
użytecznych  Dobru  Chrzesciaństwa  powszechnemu. 

Dnia  drugiego  Października  umarła  Barbara,  pier- 
wsza Żona  Króla  Zygmunta  Polakom  wielce  przychylna 
i  Chnescianka  prawowierna. 

Władysław  sławny  Król  Węgierski  i  Czeski ,  brat 


nORlKA 


starszy  Króla  Zygmunta,  umarł  roku  1512.  panował 
\¥e  Węgrzech  i  Czechach  lat  Czterdzieści  Sześć. 

R.  P-  1516.  w  Sobotę  przed  Świętem  Narodzenia 
P.  Maryi »  Doktor  Faustyn  Przełożony  Klasztoru  S"" 
Franciszka  w  Krakowie  uduszony  pnez  Mnichów  te- 
goż Klasztoru.  Jan  Konarski  Biskup  Krakowski,  ka- 
zał pochwytać  Zbrodniarzów,  degradowano  dwóch  i 
ściętych  mieczem  pogrzebano  w  Kościele  S.  Troycy, 
dwóch  skazano  na  wieczne  więii^enie,  a  dwóch  zam- 
knięto we  więzieniu  Biskupim  na  Lipowcu  przez  lat 
cztćry;  Kościół  zaś  z  Klasztorem  zostawał  pod  Inter- 
dyktem  przez  rok  cały. 

Niedawno  przedtem  pewien  Przełożony  tegoi  Za- 
konu»  pyszny,  mający  więcćy  upodobania  w  koniach, 
kolasach,  niłeli  w  iyciu  zakonnym  zabrał  Monstrancye^ 
kielichy  złote  i  sróbrne  klasztoru  swego  zakonu,  to* 
pit<oae  i  przerabiał  na  misy  i  kufle  dla  swego  uży- 
wania, marnował  Skarby  Kościołów,  obdzierał  Mni- 
chów i  Mniszki  Zakonu  swego  karami  pieniężnemi  a 
sobie  sprawiał  Szaty  kosztowne,  a  nawet  (iako  powia- 
dają co  zgroza  i  słuchać)  a  nawet  stroił  się  w  Szuby 
i  nogawice  obszywane  perłami.  Nieposłuszny  wyro- 
kom Arcy-biskupa  Gnieźnieńskiego  Kardynała  Fryde- 
ryka ani  Biskupa  Krakowskiego,  oskarżony  został  przed 
królem. 

Władza  Świecka,  poymawszy  go  wydała  Klasztoro- 
wi  gdzie  podług  reguły  S*  Franciszka  odniósł  karę; 
rozciągoiony  na  desce  przy   ścieku   kanału   oblewany 
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seiekan,   a  pomjfiami  lubcbemraii.  karmme,  ifci% 
dokonał* 

S.  9.  1517  Nayiasiiieyssf  Zygmunt  Eról  Pobki 
Czeski  i  Węgierskii  wyprowadiił  do  Litwy  Ryoecstwa 
i  tacięgi  około  Święta  S^  Jana  Ghnoiciela  pnaoiwka 
nieprzyiaeiołdiD* 

Wyprawił  do  Naapolu  Paaelatwo^  po  Kt^lowę^  Bo- 
nę Konarskiego  Arebidyakona  KrakowakiiBgo  z  Oilro^ 
rogmn  Salaohctcem  Pohkim,  któny  one  zaszlubHi  Imię* 
niem  Króla  Zygmunta  i  koronowali  we  Wigilią  Świę- 
ta S""  Andrzeja  —  potćm  w  parę  tygodni  puściła  sic 
w  drogę  do  Polski.  Ęrolowa  Bona  wysokiego  to-> 
da  Panna,  Siostra  Królów  Arragonji:  i  KsifMt  lie- 
diólaonk 

B.  P.  1SI8  data  17  Kwietnia  o  godzinie  23  Król 
Zygmiuft  pnyjąl  Nayiaśnieys^  Bonę  wieidiającf  do 
Krakowa  otocsony  świetnym  Orszakiem  Siąząt,  Panów 
Baronów  Rycerstwa  Arcybiskupów,  Biskupów  Margra- 
biego^  Siostrzeńca  swego^  i  iednego  t  Kardynałów* 

Znaydiowali  sie  w  orszaku  Królewskim  Arcybiskupi 
Gnieźnieński  i  Lwowski  — Biskupów  dziesięć  Otomn-» 
niecki  Wrocławski  i  inni  —  Kardynał  Kolumna  pro- 
wadzący Królawt  Bonę  iecbał  za  nią  i  Uai^rabia 
Mtsniy.  Znaydowali  sie  takie  Xiąze  Konstanty  Het- 
man Litewski  Wojewoda  Wileński  Nayiasńieysza  bie- 
żna Mazowiecka  (Wdowa  po  Xiecia  Konradzie)  z  Sy- 
nami dwoma  i  Córką  praedsiwney   orodj  —  Xiązeta 


^iffńOń  CiMiyiiiki ,  Pbd»w  <lsMkich  i  WegimUA 

w  ecMie  'wtt^ii  do  mfarita,  *  sieAudtkiiąt  niitj 
dziat  ogromnych  (olanfdi  -t  roikmi  Eygnnnita  pnaz 
ArtjMóiir  «woic%  'na  Obronę  Kt6ieilwa)  irf pn>wadxo- 
nit  M  Kl0p»%  stn^lały  w  pole; 

Wstfpili  do  kościoła  prted  pierwai)  godsiuą  nooną 
•a  po  pierwizoy  godzinie  ^eskłi  w  'podcienia  iiaikoim 


Nasajutrk  dmia  W  Kwietnia  w  niediial^  w  ktÓMqr 
'podczas  Micy  śpiewają  Introit  »1ti$«fworiim  dd  pUma 
Hi  UfTUy  O  godzinie  azesnaatey  KróU^w^  kofonowana 
w  Koieiśie,  wrocite  do  Zamku  piwd  'wybtciam  17^*^ 
^chiny.  Dzień  iasny  był  i  pogodny,  ińetrtyk  połu- 
dniowy lekko  powieirił. 

'Królowa  Bona  'miała  lat  psmnaaćie  ^nrott  wysoki 
twan  okręgi)  wypogodkon^,  ^tosy  białawe  Inrew  azar- 
niafwą  i  Urode^byra  skromna,  cnotliwa^  wspaniała  i 
powaina,  biegła  w  językn  ll^cinskim  i  ^w  nmijctae- 
*5eiacb  >wyfwt>lettyah.  Pocboda^c  k  reda  Króldw  Ne- 
npolitanskieh  krawna  była  Cesarza;  przybyła  do  Polski 
z  dalekiego  krsjn  i  miasta ,  gdzie  spoczywa  Ciało  .8^ 
"tliłtołaja  Biflkhpa — Halka  oaey  Pani  znakmiiite  z  ro- 
dziny Królów  Hiszpańskich  i  Portugalskich  wysokiego 
^^rzrostu  wspanials;  posiadaj)  te  jeidzi  na  koniu  z  {włó- 
cznią w  rekach. 

Prtyłeehsły  %  ^nią  Siedm  ^Pamen  ^teskićh  nlachet- 
nyeh  i  urodiAwy^b ,  tadsieź  Cztefy  -Panie  starsze  po- 
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deszłego  wieka.  Pnyiecbat  takie  i  Boitą  kardjnd 
z  rodziny  Kolamniu)  i  Pan  Prosper  Hrabia  NeapoliUń- 
ski  tei  z  rodziny  Kolumnów  w  sztuce  wojenney  bie- 
gły a  sławny  Dowódca  Jazdy. 

Na  wesele  i  Koronacyą,  preyiechali  dziesięciu  Xi4- 
iąt  Panujących  mianowieie:  Margrabia  Hisnii  Siostrze- 
niec Króla  Polskiego,  Kiąie  Łignicki  mąi  Elżbiety 
Siostry  Króla  z  bratem;  Xiąie  Cieszyński  z  Synem; 
Karol  Xiąie  Szlązki,  Xźe  Konstanty  Wojewoda  Wi- 
leński z  Litwy,  Nayiaśnieysza  Xna  Mazowiecka  wdowa 
po  X]ęciu  Konradzie  z  piękną  Córką  i  dwoma  Synami, 
Xie*  Zatorski,  Xiąźe  Janusz  z  rodu  Xiąźąt  Litewskich, 
i  ^wielu  Panów  Baronów  i  Hrabiów  s  Królestwa  Cze- 
skiegOy  Węgierskiego  Polskiego  z  Rusi  Mazowsza  Pru- 
sów Misnii  ze  Szlązka  i  Morawy. 

Wszystkich  Panów  tych  utrzymywano  wspaniale 
przez  dwa  tygodnie  ze  słułącemi  onych  i  z  końmi;  a 
gdy  rozjeżdżali  się,  Król  Zygmunt  darował  niektórym 
Biskupom  i  Panom  znaczne  upominki.  Goście  tak 
mili,  bawiliby  się  dłułey  gdyby  nie  przynaglał  najazd 
nieprzyiacielski  Tatarów  do  rozjechania  się.  Wielka 
obfitość  była  zwierzyny  rozmaitey,  Ptastwa,  ryb  mię- 
sa Małmazyi  wina  węgierskiego.  Napojów  i  wszyst- 
kiego. 

Imie  matki  Królowey  Bony  Izabella  —  Miasto  sto- 
łeczne oney  nazywało  się  Bari. 

R.  P.  1518  Nayświętszy  Papież  Stolicy  Rzymskiey 
Leon  X.  rozesławszy  Legatów  po  całym  Świecie  Cbne- 


uoRiKi  y 

im,  ro2kasałt  ałeby  Dachowni  wiiyscy  (które- 
go kol  wiek  dnia)  odprawiali  processyą  botemi  nogami. 
W  Krakowie  odprawiono  takową  ProceBsyą  w  Nie* 
diielę  w  Swieto   S"  Wincentego  okoto  rynku. 

Biakupi  Sufraganowie ,  Prałaci  Kapłani  i  Klerycy 
z  ludem  i  Processyami  kościołów  parafialnych  poszli 
I  tamtąd  do  Zamku  na  Mszą  wielką  o  Duchu  Świę- 
tym którey  wysłuchawszy  i  odśpiewawszy  Litanią  o 
Duchu  Świętym  %  modlitwami  prosili  Boga  o  Jedność 
Królów  Chrzescianskich  przeciw  Poganom  a  szczegól- 
niej przeciw  Turkowi  grożącemu  zagładzeniem  Chrze- 
scianstwa  wszystkiego,  tudsiei  o  Pokóy. 

Potćm  odprawiono  inne  processye  jedna  po  dru- 
giej z  ludem  niezliczonym,  obchodząc  kościoły  Panny 
Maryi  w  Rynku,  Wszystkich  Swiftych,  S.  Troycy  i 
Zamkowy. 

Tegoż  roku  przybyli  do  Krakowa,  z  Indyów  wiel- 
kich Cztery  bracia  zakonni,  czarni  i  ogorzali  od  sło- 
necznych upałów.  Z  pomiędzy  onych  dway  Zakonni- 
cy odprawiali  często  msze  w  kościele  Zamkowym  Ję- 
zykiem Chaldeyskim,  ale  obrządkiem  Rzymskim:  Jeden 
z  tjch  bielszy  w  Szacie  popielatey  należał  do  Zakonu 
S""  Franciszka;  drugi  czarniutenki  w  Szacie  takie 
ezarney  należał  do  Zakonu  S"*  Benedykta.  Mieli  Mszał 
w  Języku  Chaldeyskim  pisany  Literami,  których  li- 
czono Dwadzieścia  sjedm,  powiadali  że  przyszli  z  An- 
gsronny  miasta  wielkiego  nad  rzćką  Cyon,  gdzie  Cia- 
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la  S""  T01MIM  Apostoli   imuoM  w  «ikśći  spoeijwt 
V  Groboweu  wspaniaijm. 

Tegoż  roku  ir  Święto  w  Ńiebowcifcia  PtiiAy  Ma- 
ryi,  prijszta  wiadomość  t  Płocka  miasta  w  Litwie, 
le  Oastold  s  Wojskiem  swoim  sniosł  (w  Swiflo  S"" 
Krsysztofit  naujutrz  po  JSwifcie  S^  Aimy)  nie- 
prsyiaciól  Śiedm  Tysięcy*  któny  wkroesywszy  do  Lis- 
twy topili--Kapłaiii  i  Żaki  odśpiewali  Te  Deum  laa- 
damus  za  to  zwycięitwo  potróynemi  głosami  to  jest 
Chorami 

W  toł  Święto  woiebowzięcia  przy  komplecie  Vw* 
czorem  po  Te  Deum  iaudamus  odśpiewanym — Biskop, 
dał  Benedykcyą  b  odpwstami. 

Tegoż  roku  Wołochowie  t  Podolanami  imeśłi 
Czterdzieści  Tysięcy'  Tatarów  na  granicy  Woloskiey. 
Podobnież  Konstanty  Wojewoda  i  Pan  Wileński  roi*- 
pędził  Cztćry  Tysiące  Tatarów  aa  Granicy  Lłtew- 
skiey. 

OblęŁoay  Płock  lecz  odpędzeni  najeźdźcy  przez  Li- 
twinów utracili  aiedm  tysięcy  poległych  w  boju  wiela 
poymanycfa  w  Niewolą  a  między  temi  Panów  i  Szlachty 
znakomitych;  reszta  nciekii. 

Tegoż  roku  .Nayswiętobliwszy  i  niet wycielony  Zy* 
gnrnat  Sról  Ruski  Pruski  i  Litewski  oraz  Królestwa 
Czeskiego  Węgierskiego  zeSzląskiem  i  Morawą  Władce 
i  Dziedzic;  wystawiwszy  Oltars  S.  S.  Męczenników 
Erazma  i  Zygmunta  ^w  Kościele  Katedralnym  JKrako- 
wskim    przy  Gymboryum   blisko   Ołtarza    Wielkiego, 
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nptsanjł  go  wiecnym  Dockodem  Czterdiiettii  gny* 
wiM  i  obdanył  Apparatami  i  poittDowiŁ  ażeby  Um 
odprawiano  wiecmie  Naboieństwo  w  Swieto  Narodzę* 
nia  N,  P.  Maryi  o  Zbawienie  duszy  awojey.  Rodzi- 
ców,  Kardynała  i  drugich  Braci  jego:  Tndziei  aiebj 
wiecznie  czytano  Mne  o  w  Niebowziccio  N.  P.  Ma- 
171  w  kazd|  niedziel^t  o  SS.  Apoalołach  Piotne  i  Pa^ 
wie,  albo  na  przemian  o  S''"  Stanisławie  w  kaidy 
poniedziałek;  a  za  dusze  zmarłych  we  Wtorki  Środy. 

Jest  tam  takie  dawnieysza  fundacja  grzywien  trzy- 
naście za  które  odprawiają  si^  Msze  we  Czwartki  za 
grzecbyt  w  piątki  aa  Królowa  Jadwigę  spoczywającą 
tamiot  i  Requiem  pro  familia,  a  w  Soboty  Requiem 
pro  Benefactoribus;— *Podtug  teyie  fundacyi  drugi  Al- 
tarsysta  biorący  połow«  dochodu  1  czyta  trzy  Msze  w  ty* 
godnitt. 

R.  P.  1510  około  Święta  Oezyscczenia  N«  P.  Ma« 
ryi  Oświecone  Xiąie  Ostrogskie  Konstanty  Kasztelan 
Wileński  Hetman  Wielki  Xieztwa  Litewskiego,  ubił 
taty  Tysiące  Tatarów. 

(^  We  Święto  Zwiastowania  N.  P.  Maryi  przybyli  do 
Króla  Zygmunta  Posłowie  Królów  Francuzkiego  i  Hi- 
szpańskiego względem  totum  w  Blekcyi  nowego  Ce* 
aarza  Rzymskiego. 

We  Święto  S^*^  Pryski,  Królowa  Bona  urodziła  Córkę 
Imieniem  Izabella. 

We  Święto  Narodzenia  N.  P.  Maryi  przyszła  wia<- 
domość  z  Litwy  do  Krakowa  ie  40000  Tatarów  sta- 
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nąwszy  obozem  przy  Granicy  Łitewskiey  wysłali  100 
ludzi  podjazdem  dla  rozpoznania  Rycerstwa  podolskie- 
go, 8toJ4C6y  trzema  obozami  przy  Granicy  swojey  dla 
zabezpieczenia  oney  od  najazdu  Pogan.  Podjazd  Ta- 
tarów upatrzywszy  gotowość  naszych  do  Odporu,  po- 
wrócił do  swojego  Obozu.  Tymczasem  Xie  Kon- 
stanty ruszywszy  przeciw  Tatarom  z  Litwinami  i  woy- 
skiem  własnym  zWycięłyt  onych; 

Dnia  17  Maja  we  Środę  po  Święcie  S'^  Zofii  przy- 
padającym w  tedy  na  niedzielę  o  godzinie  iedynastey 
z  rozkazu  Nayjaśnieyszego  Króla  Zygmunta,  Architek- 
ci włoscy  poczęli  murować  Kaplicę  Królewską*  przy 
Kościele  Katedralnym  Krakowskim;  Fundamenta  oney 
mają  10  łokci  głębokości,  tych  połowa  od  strony 
Zamku  na  skale  oparta,  druga  połowa  głębiey  na  pia- 
sku litym.  Xięźyc  znaydował  się  w  tedy  w  8"^" 
stopniu  Kozierca,  słońce  zaś  w  piątym  bliźniąt; 

Gdy  dokończono  Kaplicę,  poświęcił  onę  Piotr  To- 
micki Biskup  Krakowski  w  obecności  Króla  i  Krolo- 
wey  we  Święto  S*'  Troycy  pod  wezwaniem  N.  P. 
Maryi  S.  Zygmunta  i  S.  Barbary. 

Pod  tą  Kaplicą  przed  wchodem  do  Kościoła  jest 
sklep  w  którym  składano  Ciała  Królów  Zmarłych, 
gdzie  tei  one  zostawiono. 

We  Środku  Sklepu  tego  wymurowano  Grobowiec 
z  kamienia  Ciosowego  *  wygładzonego  wewnątrz  próbny 
z  wierzchu  zamknięty  dwiema  kamieniami.   Na  bokach 
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Grobowca  tego  s  obojej  strony  wjTytowano  napis  dla 
Króla  Zjgmuiita: 

Na  iednym  z  kamieni  zamykajfcjeh  grobowiec,  po- 
stawiono marmorowe  popiersie  Króla  z  napisem: 
^Sigismundi  Regis  facies 
j^Caetera  longum  dicere 
»Sed  fama  est  non  moritura  perennis/" 

R.  P.  1520  Mistrz  Krwiaków  (Siostrzeniec  Króla 
Zygmunta)  umyśliwszy,  opanować  miasta  i  Zamki  Kró- 
ewskie  w  Prusiecb  i  wyzwolić  sie  z  podległości  Kró- 
lestwu Polskiemu,  nie  sta  wit  się  przei  lat  12  do  u- 
czynienia  botdu  i  poprzysięźenia  wierności  wędtug 
'  obowiązku  poprzedników  swoioh »  a  nawet  porożu- 
miat  się  z  Turkami.  Tatarami  i  Niemcami  przeciwko 
Poisce.  •'•• ■■  ■'   -  ■■  ■     •       ■  ■••• 

Przeto  Nayiaśnieyszy  i  nayświctobliwssy  Król  zie- 
cbawszy  do  Torunia,  kazał  przypozwać  go  do  Sądów 
swoich. 

Mistrz  zacięty  w  nieposłuszeństwie  i  niewierności, 
nie  stanął  przed  Sądem,  Król  Jmć  musiał  wiec  lubo 
poniewolnie  wysłać  do  Ziemi  Pruskiey  woysko  zacię- 
ine,  którzy  zdobywszy-  miasta  niektóre  i  Zamki ,  pu- 
stoszyli cały  kray  Pruski. 

Bracia  Zakonni  Mistrza  dopomagając  onemu  wypra- 
wili Dwanaście   Tysięcy    Łandknecbtów  ku  Wielkiey 
Polsce    ale   Król  ruszywszy    Szlachtę  nie    przepuścił 
onych  za  Wisłę.     Wiele  Niemców  poległo   w  boju, 
y  okolicy   Gdańska  i  po  rożnych  mieyscach,    ledwie 
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triecnna  ponyróeili  do  domów.  Król  xaś  roipwei- 
wszy  Szlachtę,  posłał  do  niższych  Prus  brtjnaśiiie  Ty- 
sięcy zbroyilego  Wojski  aieby  przymuszali  onycb  do 
'  PostosieBStwa. 

Przed  Świętem  S.  Piotra  w  Okopach  urodził  się 
z  Królowey  Bony  Syn  Imienia  Zygmunt 

R.  P.  1521  na  Święto  Oczyszczenia  N.  P.  Maryi 
ziechali  się  iit  Toruniu  Poseł  Cesarski  z  Legatem  a 
Jalere  Papteia  Leona  X  a  pierwszym  onegó  Spowie-* 
dnikiem«  Tymczasem  woysko  Polskie  słało  w  Pni-^ 
siech  rozdzielone  w  Zamkach  >  a  Misttt  Pruski  naje-* 
chdwsty  Maaowsze  zpałit  ze  dwieście  W^w  opano- 
wał Nowe  -  miasto  pfiy  granicy  i  wiele  miasteczek 
spustoszył. 

Jan  Salmonowicz  Doktor  skończył  murowanie  wie- 
rzy nad  Kapitularzem  Kościoła  Krakowskiego  w  którey 
zawieszono  Dzwon  i  Z^an  Skrzydło  Zamku  Kra* 
kowskiego  ze  strony  wschodu  słońca  wymurowano 
w  tyle  staroswieekieh  murów,  pięć  sązniów  daley  ko 
Bernardynów  Klasztorowi,  gdzie  iest  stary  kanat  ku« 
ehenny  murowany: 

Fundamenta  murów  nowych  <e  strony  pohidniowey 
założono  17  łokci  głęboko;  ze  strotiy  zaś  półnoebey 
na  skale  tylko  trzy  łokcie.  Fundamenta  podoiesiono 
do  wysokości  fundamentów  Zamku  Krakowskiego  w  r. 
1520.  Wytsze  fundamenta  załoiono  w  r.  1521  we 
Wigilia  Święta  S^  Tomasza  z  Akwinu  dokończono  przy** 
moeoWaniat  Imka  w  r.  1530. 


Na  ęniht  Ntyiwietsiago  Papi^ia  Lmm  X  i  Cesa-    . 
rw  NajiaiaiayBsy  Król  Zjgmunt,  powrócił  do  Kra- 
kowa I  prusJttty  Ziemi,  lostawiwszy   Załofi  w  Zam- 
kącb  i  Miaatock  odebrana  Miatriowi  naepaałaaaDaiiKi  i 
Rebellizujfeemu. 

W  pneciiga  łat  Giłóreeb  Papiei,  Ceaam  Królowie 
Wfgiersi^i  i  i'raDCQgki    majł    gToiyc  'wieciDy*^  po\óy 
0iiędzyJPolsk|  a  Prosami/^^DuŁ  Zakonu    S.  Augu*    y^ 
atyoa  Nazwiskiem  Łutherrozsiał  pomiędzy  NieMcamift^^^^^^Or 

wieJkie  odfaczepienatwo  piamami  błędoemi  przeciwko 
stolicy  Apostolskiey  przociwko  Obrządkom  Koadoh  S^ 
w  Sakrawientacłi  i  Ceremoniach  niektórych  *  odpusty 
joiewaiał  radził  Mniichom  zaniechać  czystoić  Kapła- 
nom i  Zakonnicom  aaeby  aię  żenili. 

Oyciec  przewielebny  w  Bogu  Xi9dz  Jan  Konarski 
Biskup  Krakowski  s  kapit«i|  swo|ą  odbudowali  nową 
Dzwonnice  Kosciob  Krakowskiego.  Zrobiono  Stolec 
i  wiązanie  pod  Dzwony  z  Drzewa  dębowego,  wiertfzch 
nowy  okrągły  pokryto  ołowiem.     Dzwon  jeden  nowy 

ulano. 

JKayiasnieyssy  Zygmunt  Król  kazał  takie  ulaó  dzwon 
paywiekszy  własoym  kotstem,  który  lano  między  mu- 
trami miasta  Krakowa  blisko  kanału  mieyskiego  w  Pa- 
łacu swanym  .Biskufi''  Prawadzono  go  do  ^^amku 
tOi^ony  na  dwóch  wałach  tocaonych  po  dwóch  kło- 
dach ogromnych.  Gromada  Chłopów  wydłubawszy 
Dziury  we  Walcach  popychali  one  drągami  a  kłody 
podwopno  podciągimo  na  pr^emiao  po  drodze. 
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w  czasie   godziny   iedney   wyci^gniono   dzwon  na 
wiez9  przyczepiwszy  z  jedney  strony  skrzynię,  napeN 
nioną    kamieniami    a    z   drugiey    vfiele    powrozów, 
z  dwiema  mosicinemi  Walcami  i  ze  dwiema  drewnia- 
nemi. 

^  ]f ról  p^  Królową  przypatrywali  się  temu  osobiście 
iako  tez  niezliczony  gmin  ludu  płci  obojey.  Działo 
sic  to  przed  Świętem  S*^  Małgorzaty.  Dzwon  ma 
obwodu  łokci  trzYnaśćie  i  Ćwierć  na  dole,  i  wysokość 
tyleż  —  Kroi  Jmć  kazał  wymurować  stolec  z  Cegły 
z  wiązaniem  wewnątrz  drewnianym. 
^  Dzieło  pomienione  i  wieża  kapitularna  ukończone 
roku  1531  przez  Jana  Kanonika  i  Archidyakona  Kra- 
kowskiego Syna  Salomona  Obywatela  i  Radcy  Kra- 
kowskiego. 

Tegoż  roku  Turków  trzykroć  sto  tysięcy  wkroczy- 
li do  Węgierskiey  Prowincyi  zwaney  Serwia  i  doby- 
wali  wielokrotnie  miasto  Albę:  Ludwik  Król  Węgier- 
ski ożeniwszy  się  niedawną  z  Nayiasnieyszą  Maryą  kre- 
wną Cesana  Maxymiliana  ruszył  przeciwko  Nieprzy- 
iaclotom  z  woyskiem  swoim  i  piycia  tysiącami  posiłku 

^^^Oysljt  P^'^*^\^fi^  pri^yatMliBgft  ^^  l^^rola  Zygmunta; 
ale  zlP  Węgrowie  niezgodni  między  sobą  opieszale 
walczyli  pneciwko  Nieprzyiaciotom  Turcy  tymczasem 
opanowali  Belgrad  i  Zamki  inne  ponizey  —  Polacy 
_  JKikilLJo  domów  ze  zdobyczą  w  Swieto  S-  l^ii. 
chała. 

Han   Tatarów   Perekopskich  pustoszył   kraje  Mo* 


nOHIKA  17 

skiewikia  ai  po  Białe  -  Jezioro :  obcitiony  łupami  i 
osławiony,  a  darami  Xi(cia  Moskiewskiego  pnepłaco- 

■ 

ny  odszedł. 

Od  Króla  Polskiego  i  Wielkiego  Xiecia  Litewskie- 
go posłano  lemuź  Hanowi   Trzydzieści  Tysięcy  der- 
_wonjch  Złotych  zwyczajnego   z  łwki  Zj^aj^j^ppdar.^ 
ronki  rozmaite;  zobowiązał  się  wiec  przysięgnąć  pokóy 
z  Królestwem  Polskim  i  bronić  go  pneciwko  każde- 

LIII     n  *w    --    lim  1       ■■—■■-    ■^■^^^.-■^■^--t^-''-^^''^   .■  —  -    ..^-fcJBWł   .    C.»        •  »      ^       .  .-      ^    .-»•.,.   »     >a» 

mu  Nieprzyiacielowi:  Sjn  iego  Morza  wykonał  pny- 
sięgę  w  Zamku  Krakowskim  w  Piątek  przed  Świętem 
b    Myroona  Juay.- 

W  niedzielę  następującą  zaproszono  go  na  Obiad  u 
Króla  z  siedm  dziesięcią  Towarzyszami  swemi,  którzy 
zadowolnieni  tjm  byli  i  wdzięczni. 

R.  P.  1522    Tenże  Murza   przybywszy   do  Litwy 
przysiągł  wierność   Królowi  Zygmuntowi  i  Królestwu  ;^ 
Polskiemu   w  niedzielę  wstępną  przypadającą    w  Wi<- 
ffilią  S""  Mateusza.    ^^ 

Król  obdarzył  go  upominkami  kosztownemi  między 
któremi  był  dzban  srebrny  walący  pięć  dziesiąt  grzy- 
wien.    Tegoi  roku   dobywał   Turczyn  wyspy  Rodus, 
-  ale  dwa  razy  odparty  został*  przez  Kawalerów  Rody  i-* 
skich  z  wielką  klęską  swoich. 

R.  P.  Id2f3.  Turcy  opanowali  zdradą  Zamek  i 
miaAo  Rodus  w  Święto  S^  Szczepana  —  Uzbroiwszy 
Trzy  Galary  zwyczajem  Chnescian  przebrani  po  Ghrze- 
śćiansku  zawinęli  do  Portu  z  Knyiami  z  Chorągwia- 
mi  iako  przysłani    od    Papieła    posiłkiem;    W«lcząc 

romFi.>  ^  .-      .         J        ;       3 
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V  nocy  i  dsień  mśtepnjtcj  cały  zwycieijK  i  wsiyst- 
ko  zbanyli  resztę  śnieg  wiatr  grad  spusiczoDe  z  nieba 

4 

zniweczyły. 

Przed  Swictem  oczyszczenia  N.  P.  Maryi  przybyli 
do  Krakowa  Posłowie  Moskiewscy  z  powozkami  siedoi- 
dziesiąty  iedno-konnemi  obładowanemi  wielą  fotrami, 
ale  nie  wyprzedawszy  wszystkich  wrócili  się  z  resztę 
do  Litwy  ofiarowali  Królowi  pi$c  Soroków  Soboli  i 
kości  Rybie. 

Xiąie  Tatarów  Perekopskich  wkroczył  %  Woyskiem 
do  Ziemi  Tatarów  niźnych  daleko^  gdzie  wycięty  mie- 
C7em  został  z  Woyskiem  swoim  i  zgminem  lodu 
gtego  ze  wszech  stron  «-  Postrach  Ghrzescian 
się  w  radość  przeto  i  w  Krakowie  śpiewano  Te  DeuBi 
laudamus. 

Dnia  23  Maja  z  niedzieli  Swiąteczney  na  poniedzia- 
łek wszczął  się  pożar  w  połaci  miasta  między  Ulica- 
mi Szewską  i  S.  Anny  która  cała  zgorzała  ai  do 
murów  miasta  wszystkie  takie  domy  koło  morów 
ai  do  Bramy  wisiney  spaliły  się  oprócz  *  Kościoła  S. 
Anny  obydwóch  Kollegiów  Akademii  'murowanych  i 
Bursy  Jerozolimskiey. 

Dzień  20  Lipca  bardzo  rano  na  Zwierzyńcu  w  Ba-* 
dynka  nad  Rudawą  między  Królewskiemi  Sadzawkami 
gdzie  proch  Armatni  robiono,  ukryty  w  Izbie  froch 
kradziony  zapalił  się  od  akry którym  poru- 
szono (młoty  tłukące  proch)  machiną  wodną  —  Ogar- 
nął ogień  gmach  cały,   belki  wyleciały  na  powietrze^ 
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i  bskotta  utrasiliwie,  podobnie  do  grimota  piorunów! 
Ziemia  zadnała  pod  Sadzawkami  miastem  i  Zamkiem 
pospadały  kominy  z  Gmachów  niektórych.  Szyby  w  o- 
knach  pękały  w  Kościele  Katedralnym,  w  Kaplicach, 
w  Kościołach  wszystkich  Klasztorach  i  domach,  wszyscy 
odorzeni  przestrachem  zostawali. 

Wojewoda  Wołoski  zamordował  u  siebie  Panów 
znakomitych  niektórzy  uciekli  do  Polski  i  do  Wę- 
gier. 

W  miesiącu  Wrześniu  Węgrzyni  zwyciężyli  Turków 
ubili  siedmnaśćie  Tysięcy,  wiele  poymali. 

R.  P.  1524  w  miesiącu  Czerwcu  najechali  Ziemię 
Roską  niewiele  uszkodzeni  przez  Polaków  i  Rusinów 
wrócili  się  obciążeni  łupami. 

Znowu  Turków  Czterdzieści  Tysięcy  najechali  Pol- 
skę  w  miesiącu  Lipcu  i  ztupili  bez  odporu  żadnego 
Podole,  Ruś  całą  aź  po  Rzeszów  zabrali  ludu  więcey 
nii  sto  tysięcy,  a  koni  i  bydła  bez'  liczby  i  odeszli 
spokoynie  dnia  pierwszego  Sierpnia. 

R.  P.  1525.  Albert  Mistrz  Krzyżaków  Siostrze-* 
nieć  Króla  Zygmunta  złożywszy  Krzyż,  postanowiony 
Ksiąłęciem  Pruskim  ze  znakiem  czyli  Herbem  Orła 
Czarnego  w  polu  białym  na  Chorągwi,  uczynił  tamże 
hołd,  a  Mistrzostwo  ustało. 

R.  P.  1526  Stanisław  i  Janusz  bracia  ro- 
dzeni Xiążęta  Mazowieccy  otruci  przez  lubownice  swo*- 
je,  pomarli ,  Ponieważ  została  siostra  onych  iedyna 
więc   Xięztwo  Mazowieckie    odłączone    od  Królestwa 
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Polskiego  pned  kilka  wiekami  pnywroeone  onema  i 
wcielone  zostało. 

Wyrokiem    Zygmunta  Chrzescianskiego  Króla  osą-^ 
dzonych  we  Gdańsku  odszczepieńców    Luterskich  ie-. 
doych  mieczem  ścinano  drugich  w  kaydany  okuto»  in- 
nych wskazano  na  wygnanie. 
V  Pod  bytność    w  Gdańsku  Króla   Zygmunta   Woje- 

p  )  'l ;  ^^*^    wodów  Biskupów  i  Panów  Tatarzy  złupiii  w  miesiąca 
/       Lipcu  Podole  i  Ruś  bez  żadnego  odporu,    albowiem 
waźnieyszą  sprawą  zaymowano  się  we  Gdańsku  o  zba- 
wienie raczey  dusz  niżeli  Ciała. 

Djiia  19  Sierpnia  Turcy  zwyciężyli  Węgrzynów  nad 

rzóką  Drawą  —  wystrzał  albowiem  %  dwóchset  Armat 

ll-%\^         iedpym  razem  tak  Węgrów  przeraził,  4e  w  Zamiesia- 

*"^  ^    <  ''^  niu  Tłumu  udusili  Króla  własnego  Ludwika,  młodzień- 

*     /     '^^  ca    walecznego  i  zapalczywego    przeciwko   nieprzyia- 

,t*i'^   ^'Wl^ciołom  wiary    Chrześćianskiey —  Turcy    zamordowali 

koło  Dwudziestu  Tysięcy  ludzi; 

Tak  poległ  z  Rycerstwem  swoim  Król  Chrzescian- 
'  ski  młodzieniec  wyborny,  oświecony  Boską  nauką 
wiary  Chrześćianskiey  zbroją  Rycerską  okryty,*a  w  u- 
mysle  orężem  duchownym  uzbrojony;  pospieszył  do 
męczeństwa  ze  stałością  niewzruszoną  chwalić  w  nie- 
bie Boga  Sabaoth  razem  z  Aniołów  zastępami; 

R.  P.  1527  Marcin  Luter  odszczepieniec  naywię- 
kszy  poprzedziciel  Antychrysta  naybezboźnieyszy  ożenił 
się  z  Mniszką  Xienią  Klasztoru  iednego  w  Saxonii  po- 
rzuciwszy Zakon  S!"  Augustyna  —  Podburzył  i  uwiódł 


/ 
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Niemców  wizjstkich  przeciwko  Klemensowi  Papieżo- 
wi co  sprawiło  wielkie  obraszenie  pomiędzy  Niemca- 
mi, który  potćm  pod  dowództwem  iednego  z  Guber- 
natorów Karola  Cesarza  zdobyli  Rzym,  ztupili  Koscio) 
S^  Piotra^  Klasztory  zakonne  i  domy  w  mieście  pra- 
wie wszystkie  ie  ledwie  iedna  kamienica  z  Tysiąca 
pozostała,  ktorey  drswi  zostały  niewyłamane;  miedzy 
niemcami  zostato  żydów  wiele. 

Papiei  zapłaciwszy  million  Cztćry  kroć  sto  tysięcy 
Dukatów  zobowiąziawszy  sic  trzymać  i  poleczyć  sic 
zbroynie  z  domem  Karola  Cesarza  i  brata  iego  Fer-* 
dynanda  wypuszczony  został  na  wolność  ze  Zamku 
S""  Anioła; 

B.  P.  1527  w  miesiącu  Styczniu  Litwini  ubili  (o  \ 
mil  Czterdzieści  za  Kijowem)  Tatarów  dwadzieścia 
siedm  Tysięcy  branców  trzydzieści  tysięcy  wydarli 
z  rąk  bezbożnych  —  Tatarów  siedm  tysięcy  poymali 
w  niewolę,  %  których  postano  kilku  Cesarzowi  i  Pa- 
pieżowi. 

Tymczasem  Król  Zygmunt  seymował  w  Krakowie 
z  Panami  Duchownemi  i  Swieckiemi  wszystkiemi.  — • 
Gdy  wiadomość  o  tym  Zwycięztwie  przyszła  do  Kra- 
kowa rozkazał  Król  Duchownym  śpiewać  we  wszyst- 
kich kościołach  Mszą  de  Assumptione  Mariae  i  Te 
Deum  laudamus. 

R.  P.  1528  dnia  24  kwietnia  po  wyieździe  z  Kra- 
kowa Nayiaśnieyszego  Zygmunta  z  Królową  Boną  do 
Łilwy,  wszczął  się  Pożar  w  mieście  około  nowey  bra-> 
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mj  w  doma  kowala  niedaleko  Gródka  awanego  po- 
spolicie domem  Wojta  Krakowskiego  —  We  tnech 
godtioacb  wygonały  waiystkie  domy  drewniaąy.  Ko- 
ściół S""  Mikołaja,  za  miastem,  obadwa  Kościoły  S* 
Dacha,  Kościół  S""  Floryana;  Ulica  Sławkowska  z  Ła- 
źniami; budynek  między  murami  z  narzędziami  wojen- 
nemi  wartującemi  kilka  Tysięcy  Czerwonych  Złotych; 
Kosciot  S""  Marka  ze  wszystkiemi  domami  prsylegtemi 
ai  do  Kościoła  S""  Szczepana  —  Miasto  Kleparz  całe 
z  przedmieściami  i  Kościołami  S.  Floryana  S.  Fihpa 
i  S*  Krzyża;  oprócz  Kościoła  S""  Walentego  ze  Szpi- 
talem (który  takte  spalił  sic  dawniey  przed  dwoma 
latami. 

Starzy  ludzie  powiadają  że  w  rokn  1404  we  Święto 
S.  S.  Apostołów  Piotra  i  Pawia  wszczął  się  poiar 
w  tym  samym  mieyscu  o  pierwszey  godzinie  w  nocy; 
trwał  do  wschodu  słońca  i  teł  same  mieysca  wygo- 
rzały  (^rócz  kieparza. 

Dnia  IS*"  Maja  spalił  się  Klasztor  cały  na  Zwie- 
rzyńcu z  którego  przeniósł  się  pożar  za  wisłę,  zapa- 
lił Folwark  ieden  Ratusz  na  Kazimierzu  z  Jatkami 
Rzeźników  i  miasta  tegoż  stronę  południową  i  wscho- 
dową  ^  Miasta  tego  Część  taż  sama  zgorzała  roku 
1505. 

W  miesiącu  Lipcu  wezbrała  woda  wiślana  tak  sze- 
roko że  D^rór  we  wsi  Czarna  (zwany  Łobzów  oblała, 
a  za  Wisłą  wszystkie  Ogrody  pola  łąki  zborze  na  pnia 
i  we  snopach  zatopiła;  rzeka  Rudawa  pnelała  wszyst- 


kie  Sadiftwki  Kroleinkie  pod  Zanikim  opr6cs  jadoey 
pny  Kościele  S"*  Leonarda  za  miaitem  Kaiimien.  «^ 
Powódź  ta  większą  klęską  była  niieli  poiar  popne- 
dsającjr,  lubo  i  tamten  wielkie  szkody  wyrządził;  trzy- 
sta iudii  ndusiło  się,  a  nawet  i  Xiczy  kilka. 

W  miesiącu  Października  we  Święto  S^  Franciszka 
Nayiaśnieyszy  Pan  Król  wyieckal  z  Tarnowa  w  Polsce 
do  Węgier  wracając  do  Budy  Stolicy  Królestwa  swe- 
go z  pomocą  Turków.  Lubo  Koronowany  iui  da- 
wniey,  jednakie  powtórzono  Koronacyą— Aostryą  zgnę- 
biono iako  powiedziałem  iuł  wyiey. 

R.  p.  1530  dnia  20  Lutego  w  niedzielę  wstępną 
Nayiaśnieyszy  i  Cbrzescianski  Król  Polski  Zygmunt 
tego.  Imienia  pierwszy  Pan  żyjący  jeszcze  i  zdrowy  dla 
Zabezpieczenia  pokoju  na  przyszłość,  Koronowat  Kró* 
lem  Polskim  Zygmunta  Augusta  Syna  swojego  w  dzie- 
siątym roku  iycia  OB«go  dnia  21  Lipca  Król  ckcąc 
dokończyć  zamek  Krakowski  (którego  Kastel  odnowit 
%  grontu)  założył  fundament  z  murów  ze  strony  p<^ 
ludniowey  ku  klasztorowi  Bernardynów  (między  wie-* 
ią  zwaną  Lubranska  a  podcieniem  Zamkowym  ze  stro- 
ny wschodniey). 

Fundamenta  oparte  na  zywey  skale  mają  głębokości 
łokci  siedmnaśćie  w  piasku  ślicznym  z  którego  wy-* 
tryskały  zdroje;  Magister  Bartłomiey  z  Florencyi  wy- 
konywał to  a  w  tym  roku  dokończył  Kaplicę  Królew- 
ską Wniebowzięcia  P.  Haryi    tsdzieł  Kaplicę   Piotra 
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Tomickiego  Biskupa  Krakowskiego  pod  wenraniem  S. 
Tomasza  Kantuarjiskiego. 

Bartłomiej  Cstowiek  bardzo  dobry  ma  upodobanie 
we  Filozofii;  i  obywatel  miasta  Kasimiena  mając  tam 
Kamienicę  narołną  po  lewey  r^ce  Ulicj  z  Krakowa  ko 
Ratuszowi  tamecznemu. 

Dokończono  takłe  wieżą  Kościoła  Katedralnego  na 
Cmetarzu  nad  Kaplicą  S^  Szczepana  —  Wieia  wynio- 
sła z  picknemi  Statuami  na  wierzcbu  i  na  murach. 

W  Królestwie  Węgierskim  trwały  najazdy  i  Łu- 
pieztwat  Stronnicy  Króla  Jana  niszczyli  Stronników 
Ferdynanda  Króla  Czeskiego  i  wzajemnie  Ci  tamtjch. 
Król  Jan  wkroczył  do  Morawy  %  posiłkami  Torec- 
kiemi  pustosząc  włości,  nieprzjiaciot  około  rzeki 
Waag; 

Tymczasem  w  miesiącach  Wrześniu,    Październiku 
r^  ^^^^  '  ^  Listopadzie,  Posłowie  Ferdynanda   Króla  Czeskiego, 
.<-    9  Jana  Króla  Węgierskiego,  a  na  czele  onych  Zygmunta 

,  ^^t^>>'«^  Króla  Polskiego  tudziei  niektórzy  Xiązcta  Niemieccy 
(%VW'>  '7  p/zysłani  od  Cesarza  ziechawszy  się  w  Poznaniu  mie- 
^■ik  tvi%<. .  «     śćie  Wielkopolskim  czynili  układy  pokoju,  między  po- 

mienionemi  dwoma  Królami. 
.  Mimo  tego  Stronnicy  Ferdynanda  Króla  Czeskiego 
"^  t  /  obiegli  Jana  Króla  Węgierskiego  w  mieście  Budzie  i 
w  Zamku  dnia  3*"  po  Święcie  XI  Tysięcy  Panien  — 
którego  dobywali  tak  potężnie,  ze  wrzuciwszy  dziesięć 
Tysięcy  kul  Żelaznych  na  miasto  przebili  mury  w  wie- 
lu mieyscacb;   iednakie  odpędzeni   i   porażeni   zostali 
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ire  Swieto  Ś^'^  Jadwigi  -—  w  mieście  ui  głód  Uk  wiel- 
ki dokuczał  ie  Wcgrtjni  ziadłszj  1^00  koni  karmili 
się  Owsem  gdy  koni  brakło. 

W  Rzymie  Tyber  Rzeka  rozlała  sit  tak  źe  aź  do- 
mów kilkaset  wywróciła  a  ludzi  kilka  Tj^si^j  utonc- 
ło  —  Pewien  Senator  naybogatszy  i  sławny,  z  Synami 
Córkami  i  familią  uduszony  w  nocy  Zalewem,  w  pa- 
łacu wspaniałym  slojącym  przed  Zamkiem  S^  Anioła; 
który  to  Pałac  rozwalił  się  potenu  Wiele  domów 
w  Rzymie  obaliły  się  woda  zaś  wsiąknąwszy  w  Zie- 
mię opadła. 

R.  P.  1531.  Niemcy  dobywali  Jana  Króla  Węgier* 
skiego  w  Budzie  przez  Ćwierć  roku;  zburzyli  mury 
miasta  po  części  a  mieyscami  poprzebijali ;  ale  nie 
mogli  zdobyć  miasla  bo  Cesarz  Turecki  pomagał  Kró- 
lowi Węgierskiemu. 

Stanisław  Adam  Sołtys  z  Jawornik  wciągnął  na 
wierzę  Kościoła  parafialnego  Krakowskiego  i  osadził 
dzwon  Zegarowy  ulany  nakładem  Wielmożnego  Pana 
Łukasza  Noskowskiego  Lekarza  Królewskiego  zacnego 
1  uczonego  męia  Pana  i  innych  Panów*  radnych  mia- 
sta Krakowa. 

Wołochowie  zawojowali  i  złupili  Podolską  Ziemię 
ale  Jan  Tarnowski  Hetman  zwyciężył  onych  w  Jesie- 
ni tego  roku,  zabrał  im  Chorągwie  i  działa  wielkie, 
które  odesłał  do  Zamku  Krakowskiego. 

Wielebny  Mikołay    Radliński    Kanonik    Scholastyk 
Krakowski  w  sprawach  duchownych  Yicarius,  zało£}ł 
Tom  YI.  4 


' .  < 


6  KRONIKi 

Szkołę  przy  Kosctelś  Katedralnym  KtakowskiDi  wy- 
itiurowat  i  pokrył  w  roku  153111  a  dokończył  ir  foko 
1533. 

Stanisław  Adam  t  Jawornika  Sołtys  Myślenicki  zbiH 
dował  Hamefiii)  t  liiłotami  przy  kanfele  Krakowskim 
na  Zwierzyńcu  blisko  Sadzawki  Królewskiey.  Umarł 
w  roku  153T  po  Irielkiey  nocy  We  Swieto  S^Slnl- 
slawa. 

R.  P.  1532  Tarczyn  pomagający  Królowi  Węgier- 
skiemu Janowi  Szczepanowi  łupiła  pustoszył  Austryą 
i  Ziemie  przyległe  oney  aź  po  góry  Karyntyi  tudiiel 
Slawoni)  południową  —  Karot  Cesarz  Niemiecki ,  a 
Hiszpański  Król  połączony  t  Książętami  sprzymierzo- 
nemi  lubo  stanął  obozem  z  woyskiem  licznym  o  siedm 
mil  tylko  od  Tureckiego  Obozu ,  nie  smiat  iednąkźe 
walczyć  z  niemi  —  wrócili  się  Turcy  obciążeni  łu- 
pami; a  Cesarz  zawstydzony  rozpuścił  woysko  do 
domu. 

Niemcy  niezgodziwszy  się  w  Wierzś  Swictey  A  po- 
części  odszczepioney  t)d  Chrystusa  i  obnądków  Ko- 
ścioła ponieśli'  wielką  hańbę  i  szkodę.  Bodayby  upa- 
miętali  się  i  powrócili  do  rozumu. 

R.  P.  1533  wielkie  powodzie  zalćlrały  Kraków. 

Po  śniegach  i  mrozach  nastąpiła  odwilł  nagła  Wi- 
sła rozmarzła  lody  zatarły  się  za  Klasztorem  Mnis^zek 
na  Zwierzyńcu,  przeciwko  Ogrodu  Krolowey  woda 
obróciła  się  i  bujała  za  brzegami,  miasta  Kazmien  i 
przez  płaszczyzny  wsi  zwaney  Czarna. 


Po  kiUia  dniach  gdy  Zator  loda  rozpuścił:  aie,  kra 
płynąca  korytem  Wisły  wypychała  wodę  »a  braegi, 
która  wywracała  niektóre  budynki,  albo  wywrócone 
nibjerata.  Drugiego  dnia  woda  opadła  w  łołe  zwy- 
czayąe  Zima  wróciła  sie  ze  Śniegiem  i  mrozami  Wi- 
sła lamarzła  znowu  Zima  zaś  trwałą  do  Wiosny. 

Druga  powpdz  nastąpiła  po  deszczach  nawalpych 
if  Oktawę  Swi(ta  Nawiedzenia  N.  p.  Maryi. 

Na  początku  miesiąca  Czerwca  było  poł^cienie 
Słońca  Saturna  Wenery  i  Merkuryuia  w  ostatnim 
pbliczu  raka  Mars  był  w  domu  t}*  =  /^byłss  18  =  ;^ 
i  Xieiyc  we  wodniku  =  słonce  zaś  23  Raka. 

Zaczęła  sie  powódź  a  Conjunctionę  Yeneris  cum 
Saturno  in  gradu  decimo  nono  ss  dnia  7  Lipca  i  za- 
lała w  szćrz  i  wzdłuż  pola  Sadzawki  i  domy  mało 
mniej  iako  dawnieysza  w  roku  1518  =  powódź  drur 
ga  trwała  do  Swieta  S^''  Maryi  Magdaleny,  (w  r. 
1457  bjł  naywiekszy  wylew  Wisły). 

Tegoł  samego  dnia  kiedy  powódź  ta  zaczęła  się, 
wynurzył  sie  Kometa  wielki  koło  bieguna  północnego 
przeciwko  Niedźwiedzicy  wiekszey  we  Znaku  byka  gdzie 
i  Mars  znaydował  sie. 

Kometa  wschodził  z  początkiem  nocy  a  niknął  o 
wschodzie  słońca;  w  promieniach  jego  nad  miastem 
Krakowem  ponieważ  postępował  ku  Bieguitowi  połu- 
dniowemu co  miotłą  rozpuszczoną  od  Wschodu  na 
Zachód  ku  Rzymowi  we  Wigilią  Święta  S®  Jakóba  o 
Siódmej  godzinie  nocnej  widziano    go    nad  miastem 
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Krakowem;  a  o  wschodzie  Słońca  ire  środka  Nieba 
nad  Zenith  tegoi  miasta. 

Skutek  tego  Kometj  okazał  się  natychmiast;  albo- 
wiem Jakób  ze  Szczytowa  mąż  wielce  Uczony  Rektor 
Akademii  Krakowskiey  Officyat  Kościoła  Katedralnego 
Krakowskiego  Dobroczyńca  i  wzór  Kapłanów  rożnie- 
mógł  się  w  Swieto  Patrona  swojego  S^  Jakóba  dnia 
25  Miesiąca  Lipca;  umarł  trzeciego  dnia  w  niedzielę 
o  drugiey  godzinie  nocney  oddał  Niebu  duszę  uświe- 
tnioną wielu  Cnotami. 

R.  P.  1534.  Zalew  wody  rozpoczął  się  dnia  26 
Kwietnia. 

Dnia  26  Kwietnia  upadł  Śnieg  wielki  i  po  warzył 
drzewa  z  liściem  nastąpił  potem  deszcz  nieustający 
w  dzień  i  w  nocy  roztopił  Śnieg  i  sprawił  powódź 
która  trwała  do  Święta  S""  Stanisława. 

We  Święto  S*"  Stanisława  i  trzy  dni  następujące 
lał  nawałny  deszcz  i  gęsty  zdawało  się  ze  woda  po- 
wierzchnią Ziemi  na  górach  i  polach:  zatćm  wzniosła 
się  powódź  naystrasznieysza  nigdy  niewidziana  od  sta- 
ych  ludzi,  zalała  stawy  domy  ogrody  pola  lasy;  po- 
zrywały ogrodzenia  i  stawy;  Domy  poprzenosiła  cał- 
kiem na  brzegi  nćk  most  wielki  między  Miastami 
Krakowem  a  Kazimierzem  cały  prawie  (rozerwawszy 
tylko  na  troje)  przeniosła  na  pole  przedmieścia  zwa- 
nego  Grzegotki. 

Poczęła  opadać  woda  w  piątek  po  Święcie  naro- 
dzenia N.   P.  Maryi   o  godzinie  osmey  —  Xięiyc  był 
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W  Znaku  Barana  Saturn  wkroczył  z  Znak  Lwa  a  na 
Swicto  S.  Małgorzaty  wisła  osiękta  w  brzegach 
swoich. 

W  mieście  Kaźmierzu  zabrała  takie  kilka  domów 
między  Klasztorem  S.  Katarzyny  a  Skałką  oberwała 
brzćg  ai  do  murów  których  znaczną  część  wywro- 
ciła. 

Rzćka  Dunajec  w  okolicy  Nowego  -  Targu  i  San- 
decza  przenosiła  wszystkie  mury  a  w  niektórych  Ko- 
ścioły z  Wierzami  i  młyny  zabrała  —  We  wsi  Szra- 
mowicach  Kościół  i  Siedm  Ghałap  zabrała  Wieś 
Długo  -  siodle  zniszczył  w  Trzemeśny  wywrócił  ko*- 
scioł/a  Stawów  wiele  pozrywał. 

We  Święto  S.  S.  Apostołów  Piotra  i  Pawła  rzóka 
San  wezbrała  wielkie  Szkody  poczyniła;  niektóre  wsie 
i  folwarki  z  bydłem  Zborzem  Sianem  młyny  i  dwory 
drewniane  zburzyła  i  wyniosła. 

We  Święto  Wniebowzięcia  N.  P.  Maryi  i  cały  Ty-   ś       *  ^^ 
dzień  lał  deszcz^  a  przeto  Wisła  wylała  na  Święto  S/ 
Bartłomieja  i  wystąpiła    z  brzegów   mało    mniey  jak 
w  roku  przeszłym. 

R.  P.  1535.  Wielki  ziazd  był  w  Krakowie  na 
Wesele;  Król  Zygmunt  wydawał  Córkę  swoją  pier- 
worodną zpłodzoną  z  Krolowey  Bony  za  Joachyma 
Xiąźęcia  Brandeburskiego  po  którą  sam  Xźe  osobiście 
przyiechał  z  niektóremi  Xiąźctami  Biskupami  w  pięćset 
koni  zbroynych  ludzi;  Wiele  Panien  przywieziono 
w  kolasach  wyzłacanych  pokrytych  Axamitem  i  Lamą 
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słotą  —  Pjrzęs  dwą  Tygodoii)  ^gme  i  w«p»!ii4p 
pląsy. 

Sam  naw«t  Król  ze  Sjraem  swoim  Zygmantem  kror 
lem  młodszym  wyiecM  za  ouasto  Mląforz  ^  njtzlw 
czonym  Orszakiem  Panów  i  Łandkaechtó>w  zbroyuyah 
pneciw  Xiązcciu  Jo^ębymowi;  stary  Król   na   prpwey 

stronie,  młody  Król  po  lewey  prowadzili    go    micdiy 

• 

sob^  do  Zamku  gdzie  pnybywszy,  pozsiądali  x  koni 
Kiąźeta  i  roipeszli  do  wyznaczonych  sobie  gospo4^w  i 
przez  następujący  dzień  Niedzieli,  nastąpił  szlub. 

Pot^m  jnieszkal  Xiąie  pomiepiony  w  Zapiku  pn? 
MaUonce  ^wojey  ]iye  d/ije  i  w  nocy  póki  pja  adiec]iąV 
do  siebie. 

Wyjeżdżających  z  Krakowa  wyprowadzał  znowu  Król 
z  Synem  swoim  za  miasio   Kbparjz  z  Orszakiem  po* 

_m 

doboiei  wspaniałym  i  Rycerstwem  zbroynym  -^  Zer 
gnali  sic  wzajemnie  z  wielką  czułością  ai  do  Zmroko; 
Kr^l  powjTÓcił  się  do  Zamku  po  Zacbodiie  Słońca. 

Jaiaie  Oswi^ooy  Xie  Joacbym  Brandeburgski  z  Bor 
iey  {^ski  Marchii  catey  Pan  —  Elektor  SwictegOi  Pań- 
stwa Rzymskiego  y  i  t.  d.  z  Nayiaśnieyszą  Królewną 
Panoą  jfadwigą  Górką  starszą  naypotcioieyszego  Króla 
Polskiego  Zygmuata»  ziechali  na  noc  do  dworu  W* 
Pana  Sewera  Bope|-a  w  Balicach,  gdzie  przyicto  onyck 
wspaniale  z  obfitością  M.ałmazyi  Wina  Muskatowej^ 
i  wszelkich  potrzób  dostarczanych  zwyczaynie  w  tako^ 
wy  eh  oroczystosciach  -*  Nazajutrz  po  OJ>iedzie  odjo* 
.chali  do  Olkusza  na  nocleg. 
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Wid^y  Ojciec  Maciey  Dri^wiecki  Arcybiskup 
GnieĆDimskit  po^ie^śjący  kodno  na  to2  Wesełe  roz- 
kdrowat  siff  i  ttmarł. 

Tegofc  roku  w  lecie,  Król  Zygmunt  kazał  odbudo- 
wi Zamek  zburzony  3tarodub  natychmiast,  a  sam 
i  Królowa  Bon)  ze  Synem  Zygmuntem  Kr&Iem  młod- 
aiym »  iryiechat  do  Litwy  po  skończonym  weselu 
w  Si^icto  S"^  Hieronima  —  Po  odieździe  Jego  Król. 
Mci  w  Swieto  S*  Seweryna  Biskupa  o  godzinie  pier- 
wszey  ibotney  zgonała  Wieliczka  ale  acalały  Zupy 
Bodyoki  górne  i  Kościół. 

W  piątek  następujący  umati  Óyciec  Przewielebny 
w  Chrystusie  Pan  Piotr  Tomicki  Biskup  Krakowski 
Dobroczyńca  wielki  hosciol^ów*rul)ogich  pochowany 
w  Kaplicy  którą  zbudował  we  Święto  ofiarowania,  N. 
P»  Maryi. 

We  Święto  S""  Błaieja  przyiecbał  do  Krakowa  Jan 
Łatalski  Biskup  Poznański  obrany  Biskupem  Krakow> 
śluin  pirzyznany  i  ogłoszony  z  hymnem  Te  Deum  Tau- 
daiiitts  ir  Święto  Bożego  Ciała.  Na  Wiazd  swóy  do 
fliłaśtii,  kazał  wypuścić   na   wolność   Wszystkich  wię- 

R.  P.  1536  dnia  18  Października  we  Czwartek 
SWrętó  S''  Łofcs^za  Ewangelisty  pod  bytność  Króla 
W  Litwie  powitała  Trwoga  okropna  w  Kościele  Ka- 
tedralofym  Krakowskitn  po  Matutynach  i  trwała  aź  do 
Nieszporów;  —  W  Izdebce  przed  pokojem  Sypialnym 
Krolewskimwszcietinołar  rozszćrzył  się  al  io  więij 
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Lubranskiej  zgorzały  pokoje  górne  z  dachami  oprócz 
Kurzej  stopy,  w  tym  razie  zalosnieyszy  zdarzył  sie 
przypadek:  ratując  gorliwiey  jeduc  Izdebkę  we  środka 
Pałacu  przed  wchodem  do  Kościoła  gdy  iedui  doda- 
wali wody,  a  drudzy  wciągali  sie  po  dwóch  belkacht 
spadła  połowa  rynny  i  dwa  kominy  na  Kolumny  i 
belki  które  waląc  się  przygniotły  owych  poczciwych 
ludzi  co  wodę  dodawali  —  Serce  się  kraje  opowie- 
dzieć iako:  iednym  głowy  zęby,  nogi  ramiona  ręce 
piersi  nogi  (których  kości  tylko  sterczały)  pogrucho- 
tato;  mózg  zmieszany  ze  krwią  sączył  się:  gdzie  oczy 
byty,  dołki  tylko  zostały;  niektórzy  ani  znaku  twarzy 
niemieli." 

Trupy  zaniesiono  na  Gmętarz  gdzie  leżały  wieczór 
przez  noc  i  rano  bo  niesmiał  kto  pogrzebać;  niektó- 
rych na  pół  żywych  wyniesiono  do  miasta  — -  niektó- 
rzy pokaleczeni  szli  iak  odurzeni  inni  dławieni  dymem 
i  zmordowani  pracą  krztusili  się  —  Patrzący  na  tych 
nieszczęśliwych  osłupieli  z  żalu  Niewiasty  rozrzewniały 
się  nad  mężami  i  Synami  swemi,  Całe  miasto ,  prawie 
zbiegło  się  na  ratunek  ale  niewpuszczono  do  Zamku 
dopiero  aź  dzień  rozjaśniał,  obawiając  się  Złoczyńców 
żeby  koron  i  Skarbu  nie  okradli. 

Znaydowały  się  w  Zamku  trzy  Królewny  zostawio- 
ne gdy  Królowa  odieidźała  do  Litwy  przeprowadzone 
w  nocy  przy  pochodniach  do   Domu  Wieko  -  Rządcy 
w  Rynku  miasta  przeciwko  Kościoła  S°  Woyciecba. 
W  nocy  następującćy,  wszczął  się  znowu  ogień  ula- 
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jony  w  Zamka;  paliła  się  luł  wiena  naywyisza  iwana 
Lobranska  biją  we  dzwony;  trwoga  większa  nii  po* 
pnednia;  ale  przy  pomocy  Boskiey  Cieśle  z  ludźmi 
pilnnjącemi  Zamku  za  nadgrode  rozerwawszy  oszcze- 
pami ogień  ztłumili  poiar. 

Ozdoba  Królestwa  Polskiego^  Gmach  wielkim  nakła- 
dem pieniędzy  mający  bydź  w  krótkim  czasie  dokoń- 
czony. Zamek  mówię  Królów  zpłonąt  nagle;  (albo- 
wiem w  ostatniey  tylko  hbie  ze  strony  Klasztoru 
Bernardynów)  mało  co  zostawało  do  ukończenia. 

Niewiadomo  z  czego  to  zdarzyło  się,  czyli  z  przy- 
czyny iakowey  czyli  z  woli  i  dopuszczenia  Boskiego; 
rozmaicie  domyślano  się  niektór/y  mniemali  te  z  przy- 
czyny woyny  terainieyszey. 

Po  tym  nieszczęŚ4!iu  we  Czwartek  we  Wigilią  Wi*- 
gilii  S^  S^  Marcina  przybył  do  Krakowa  na  Seym 
walny  oyąiec  nayprzewieiebnieyszy  Pan  Krycki  Arcy- 
biskup Gnieźnieński  —  wszyscy  Duchowni  wyszli  z  lu- 
dem przeciw  onemu  do  Kościoła  Parafialnego  N/  P. 
Maryi  w  Rynku  i  przeprowadzili  do  Kościoła  Kate- 
dralnego w  Zamku. 

W  tych  dniach  po  Śmiercią  Krzyckiego^^  Arcybisku- 
pa:  Jan  Łatalski  obrany  na  mieysce  onego  —  Bisku- 
pem Krakowskim  Choiński;  a  Pozpanskim  Janusz. 

B.  P.  1537  Wyprawa  przeciwko  Wołoszczyźnie. 
Bokosz  Szlachty  pod  Lwowem  uspokojony  burzą  ze 
grzmotem  piorunami,  poniewał  musieli  wszyscy  rozje- 
chać się  z  pola  i  uciekać. 

Tam  VI  5 
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Pin  Tanowiki  oblegt  lamek  Choeimiki  i  wojsUm 
potcinym,  tle  musiał  zaniechać  pnedsiewzifiCM  skoro 
Cesan  Tureoki  wkrocijt  do  WołoszciysDy  —  w  loka 

Inastepojąoym  Wołochowio  lawarli  pnymiane  x  Pola- 
kami,  i  poprzysięgli  wzajemną  obronę  przeciwko  Po- 
ganom. 

Maciej  Bodowniczy  przjjęty  na  mieysoe  oyea  two- 
jego Stanisława  I  wykona)  przysięgę  wiernoiiii  pned 
Radcami  miasta  w  niedziele  wziął  szlob  t  Panną  Of- 
sialą  w  Kościele  S"*  Krzyża  po  nieszporach. 

Dokończył  bodowe   mostu  pod  Krakowem  w  r. 
1540  zaciętego  przez  Oyca  swojego. 
Wołochowio  złopili  Pokocie  na  Podolu. 
R.  P.    1538  Król   młodszy  Zygmunt   wyprawiony 
przez  Oyca  na  Wołoszczyznę  ze  Giterdziestu  Tysiącami 
4   Woyska  i  Działami  wielkiemi  obiegł  zamek   Oiooim- 
/  /  ski  —  Wotocliowie^ jagsfiteni.  ^MW^Ę^^^^w^Mkj  pokóy 
z  Pclakami. 

R.  P.  1539.  lan  Kr61  Węgierski  omówiwszy  Mał- 
ieństwo  >^  Blibietą  Córką  Króla  Zygmunta  a  Sioitri 
Króla  młodego,  przysłał  po  nią  jako  Królową  Węgier- 
ską Pana  Perennipału  z  iednym  Biskupem  i  Czterdzie- 
stą Konnego  Orszaku  -^  Posłowie  bawili  w  Krahowi% 
a  zasslubiwszy  Królewnę  w  niedziele  nas^utn  pe 
Świecie  nawócenia  S""  Pawła  wyiechafi  z  nią  pnec 
Sandecz  do  Koszyc^  a  z  tamtąd  na  mieysce  Koron*- 
cyi  <—  a  Ucanym  Orszakiem  i  nieamiezną  weiotoUą 


Ją 
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Poldiów  i  Węgrów  pod  Zasłoni  PiAów  Króla  Pol« 
akiogo  prtewodoiciicydi. 

Koronowana  dnia  33  Lutego  Królowa  Wegidrsk)  J^ 

wprowadsona  bjła  do  Łoinicy  Króla  Małżonka  iw<h-  * 

jego  nazajatra  to  iaat  we  Święto  S*^  Macieja  Aposto- 
ła —  Niecbay  nosy  Bóg  ebować  onycb  w  idrowin  i 
aicaesliwośiii. 

Pewna  Białogłowa  ssiaehetna,  Katarzyna  Melchioro** 
wa  Obywatelka  Krakowska  (mająca  Kamienice  w  ryn<* 
ku  na  stronie  potudaiowey  wpodle  kamienicy  iwaney 
Xi|ieoa)  pnestajic  z  żydami  dała  sit  obtąkaó^  wyrze- 
kła sio  Gbrystnsa  N.  P.  Matki  Boskiey  i  wiary  Swifi-* 
tey,  a  błędy  Żydów  przyjęła. 

Dnia  10  Kwietnia  to  iest^w  Soboto  po  niediieli 
prsewodney,  spalona  została  w  rynku  miasta  Krakowa 
przed  kamienicami  zwanemi  £rtipftotos&is   obok  Ko- 
ścioła Panny  Maryi  popiół  aaś  i  pro^chami  wnocone         ^ 
wa  Wisłę. 

a.  P.  1540  około  Swieta  Bołego  Ciała,  Elżbieta 
Królowa  Węgierska  powiła  Syna«      -  .      ^ 

W  miesifcn  Sierpnin  umarł  Król  Jan  małzonels     ¥         \  y, 
onoj  —  W  (ftasio  bytności  Króla  Zygmunta  we  Wil-  *^** ^< '^ 
nie  I  Królową  Boną  i  Synem  Zygmuntem,  Ssiacbetny   M' Hu^Ui^. 
Pan  Seweryn  Bonar  (Wielko  -  Rządca   Zamku  Kro«  / 

lewskiego  Żupnik  i  Kasztelan  Biecki  wymurował  I^e 
wielką  ze  strony  Klasztoru  Bemardpów  zabudowa! 
Szorty  pomiędzy  pokojami  Krolewskiemi »  wystawił 
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dom  dla  KapellaiiAw   Kaplicy   Krolew8kiey   WDtebo- 
wzięcia  P.  Maryi  i  Szpichlerz  w  Zamku  Królewskim. 

Od  Święta  narodzenia  N.  P.  Maryi  pnei  dni  5 
odpust  Jubileuszowy  trwał  w  Krakowie  w  Kosciołaeh 
N.  P.  Maryi  w  Rynku  i  S*"  Franciszka. 

Nayswiętszj  Ojciec  Paweł  drugi  Papież  nadał  zupełne 
odpuszczenie  i  rozgrzeszenie  w  szetkich  Przestępstw  ka- 
żdemu, z  wiernych  Chrystusowych,  kto  pokazując  i 
spowiadając  się  (a  przynaymniey  mający  Intencyą  spo- 
wiadauia  się  w  upatrzonym  czasie)  dałby  Jałmużnę  na 
wykupienie  mnichów  Czterdziestu,  Klasztoru  na  wy- 
spie Striyolo,  których  nieprzyiaciel  Imienia  Chraescian- 
skiego  —  Barbarossa,  wódz  siły  Morskjey  Tureckiey; 
trzymał  uwięzionych  w  Konstantynopolu ;  tudzież  na 
odbudowanie  Klasztoru  onych  zburzonego  przez  Bar- 
barossę. 

Klasztor  ten  byt  pod  górą  Sinai  u  Ś.  Katarzyny 
nad  którym  stoi  wyłey  drugi  Klasztor  nienaruszony—* 
w^jUmtynis^adaz  nieba  Manna  w  miesiącach  Kwietnia 
i  Maju;  którą  samą  Zakonnicy  iywią  się.     *^ '"''"  ^ 

Po  Śmierci  Jana  Króla  Węgierskiego  Ferdynand 
Król  Czeski  wkroczył  zaraz  w  Jesieni  ze  Szesnastą 
Tysiącami  Woyska  obiegł  miasto  Budę  gdzie  Królo- 
wa Izabella  ze  Synkiem  swoim  dzieciną  mieszkała; 
wystrzeliwszy  do  miasta  wiele  kul  bez  skutku  odszedł 
do  Alby  Królewskiey  zwaney  Wyższy  -  gród,  i  taija  nic 
nie  wskórawszy  wrócił  się  z  woyskiem  z  przyczyny 
Zimy  następującźy. 
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Tym  cusem  Królowa  babella  sprawiła  Chrzciny 
pierworodnego  Syna  swego  któremu  mnich  Zakonn 
S""  Franciszka  znakomitego  roda,  wieiowładny  za  życia 
Króla  Jana  i  Podakarbi,  nadał  Imiona  Oyca  iego  i 
Dziada  Jan  Zygmunt. 

B.  P.  1541.  Znowu  Król  Ferdynand  obiegł  miasto 
Bud^  zburzył  działami  wierzchy  domów  z  mieszkańca** 
mi  gomemit  ale  niedokonał  Zamiaru  swego;  ponieważ 
dwakroć  sto  tysięcy  Turków  we  Wigilią  S*  Bartło- 
mieja  przybywszy,  wysiekli  Dwadzieścia  Gztćry  Tysiące 
Woyska  Ferdynanda  rozstawionego  obozem  miedzy 
Budą  i  Albą  Królewską. 

Zdobyli  dział  sto  Czterdzieści  —  Jaszczyków  z  pro- 
chem siedmdziesiąt^^  wiele  kul  ielaznych  moździerze  — 
mosty  wszystkie  statki  obładowane  rozmaitemi  potrze- 
bami —  konie  wszystkie^  Sukna  Adamaszki ,  Aiamity, 
Skarb  obfity  w  kleynoty  Złoto  i  sróbro  —  Co  stało 
się  we  Wigilią  S*  Bartłomieja. 

Królowa  Izabella  wypuszczona  z  Budy  na  wolność 
ze  Synkiem  swoim»  dworem  całym,  z  wszelkiemi  ru- 
chomościami i  Skarbem  z  Bozkazu  Cesarza  Tureckiego 
odjechała  do  Zamku  własnego  zwanego  Lipa  w  Ziemi 
Siedmiogrodzkiey  nadaney  sobie  w  Oprawie. 

Kupców  Żydów  i  Obywatelow  miasta  niektórych 
przeniesiono  do  Konstantynopola.  <* 

W  Auttryi  powietrze  wielkie  —  w  Czechach  zgo-  /^^^'U^k. 
nała  Praga,  i  Wielkie  Burze  panowały  w  tym  czasie. 

K.  P.  1548  we  Święto  S**^  Anny  czyli  tei  S.  Ja- 


kóba  pneDiHMiiD  iwMn  Albwti  SfBka  pitweiaMigo 
Nijiaiaiejtsag*  Kr6U  Zjgmiuiti  ipłodsoBcgo  t  ntjit- 
uieysiey  Krołowey  Bodj  v  Niepołomioacb  m  polowuia 
w  roku  ISiiI  dnia  20  WneśnU  v«  Wigilit  Swicti 
S*  MateasiB,  przeoiesiono  do  Krakows  sUniiicn  teyit 
NifiasoMjiUf  i  Swiftobliwey  Uitki  i  poefaowtao  v 
Tramoio  otowiuuj  foj  głowie  Oju  fwojeg*. 


jjwwim  smiiA  nMB 
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1575. 

(Z  r^*pini<w  BikUctdd  ZOpridck  N*  411.) 


^ODi«wai  w  4fB  Mko  Ritcipcipiilite  ii  ęmof^  elt^ 
ctor«H  ohnUą  fcaiidjdtlów  m  tcot  Mibi»  pienmiff 
Maxymilt«Dt  brali  «eaarikiego^  imgiego  Stefa^A  Ba** 
torego  Xi9«eoii  SiadMOf^akitgD,  który  fliajfe  pa 
soMe  wiekwi  oat^ć  alektar&w  karonaych,  i  pryea  rak 
międtj  niafni  dJtsoaptatwn  o  koronę  kt6r^Ba  i  siek 
cum  tkrono  eedara  amala,  ^n  cMwam  GdaAticiaiiia 
od  Maxf  nttliana  dekląracyaioi  uwieAtaoi  wiekasa)  wol* 
ności  cirea  paneta  religioaia,  todziai  Ti;(<bai>ia  aif 
proiibittt  fntta  moapia  ana  prtf  Masyi^iHamo  ałairaK 
contemneado  Stefima)  dla  iil4raf  impraij  iMjaka  od 
SifŁtt  KSeniaekieb  maetn*  BaeJągali,  do  ktilrydi  ta 
Wodza  sobie  uprosili  u  elektora  Saskiego  doiiriadcaei* 
ftego  kawalera  generała  da  Kolen  a  tymetaaam  in 
aimo  15Tff  korettowany  Stafaft  Batory  w  Kfakoiv<io, 
gdzie  na  ^^orfe  eeronaHioDif  gdy  Gda^zezanie  borna* 
gram  itdelitafta  ani  snbmbayi  Krófowi  poirisn^  tiezy- 
nid  nie  ekeiełi,  Króf  z  rceer^apcflitt  zgodiiffe  de-> 
klaroirat  ieb  pro  rebelHbus  et  ptrdueliionibiis «  ora« 
la  iedftostayo^  ncbwał^  stanów  Taeezypaapoitteyt  aby 
tyeb  poMinyeb  bardoAó    akróeit  atantło.     Unfweraa- 
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łem  swoim  do  woiewodztw  i  prowincji  Praskich  die 
26  Septembris  anno  1576  panowania  swego  pierw- 
szego '  roku  oglosit  i  pod  Starogard  pospolitym  roste- 
niem  stawać  zalecił,  na  co  Gdańszczanie  nie  dbając 
arrogantia  et  snperbia  yasta  inflati,  żadnej  po  sobie 
nie  pokazali  submissji,  i  owszem  lubo  iuź  Haxjmi- 
lian  Królt  a  potem  cesarz  nie  ijł  jednak  przj  dekla* 
racjach  iego  nie  tjlko  się  utrzjmować^  ale  tei  Yi  et 
potentia  armorum  a  Króla  Jmci  i  rzeczjpospolitej  toł 
extorquere  nitebantar.  Widząc  Król  Jmć  tak  obsti- 
natos  animos  i  zawsze  classicam  canentes,  jako  naj- 
prędzej do  Terania  festinavit,  gdzie  pro  die  nono 
Octobris  sejm  ztożjł,  in  cujns  finem  prowincją  Pruską 
convocavit  i  powtórnie  pro  rebellibus  ich  deklarował, 
et  armis  coercendos  censuit  respublica,  z  tjm  wszjst- 
kim  Gdańszczanie  te  wszjstkie  actus  contemnabanti 
dufaiąc  potencji  swojej  w  zawziętjch  imprezach*  Co 
widząc  Król  Jmć  impatiens  tantae  ferociae  superbientis 
ruszjł  się  z  pod  Torunia  t  wojskiem  koronnym  wo- 
dą i  lądem. 

Sequitar  diariusz  wielmożnego  Jmci  Pana  Danina 
Podkanclerzego  Koronnego.  Po  skończonym  senatus 
consilium  die  yigesima  septima  Martii  anno  1577  ac- 
cessit  bellicum  consilium  die  tertia  Aprilis'  pod  Grę- 
bocinem w  o1>ozie  generalnjm  Jchmciów  panów  het- 
manów koronnjch  po  skończonym  in  crastino  consi- 
lium bellicum,  wojska  ruszyły  się  z  Królem  pod  Gdańsk, 
tego  dnia  powstał  rumor  między  dworzanami,  iakobj 
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Król  Imć  miat  powiediieć  ie  kamień  na  kamieniu  nie 
lOitawi  etc.  et  in  rei  mempriam  serae  posteritati,  po- 
orać go  kaie. 

Die  qainta  Aprilis  przyszła  wiadomość  od  Krakowa, 
i^  Wigierskie  piechoty  accelerant  do  obozu  koron-' 
nego*  i  spieszą  na  statkach  Wifł).  Jednak  ta  nowi- 
na Marsa  Walecznego  JKMćci  nie  zatamowała »  póki 
nie  stanął  pod  Grudziądzem  gdzie  cały  dzień  odpo- 
ezywałt  konne  wojska  ku  szturmowi  ordynował  a  tym 
czasem  Król  Jmć  pod  Białą  górą  o  przeprawie  nie 
lapomniał,  i  ordynanse  wydał  aby  od  Torunia  pie- 
choty, z  armatą  pod  Grudziądzem  stawały,  którą  gdy 
Król  obaczyt  do  ssturmu  nie  omylnie  pośpieszył,  gdzie 
juł  połowę  wojska  Koronnego  się  przeprawiło. 

Die  nona  etiam  festivitati  non  parcendo,  interim 
przyszła  relacya  ze  Gdańska,  ie  rebelles  generalną  mu- 
sztrę odprawili  wojska  swego  in  numerosa  frequęntia 
spectantis  popoli,  co  żywo  pokazując  ochotę  przeciwko 
Polakom.  Też  wojska  rebellizanckie  die  decima  Apri- 
lis ruszyły  się  z  pod  samego  Gdańska  mil  dwie  ku 
Gzewuy  hoG  notandum  et  memorandum  inter  nefasta 
omnia  maii,  łe  taki  tego  dnia  in  aere  powstał  wiatr 
i  satńrm  źe  ledwie  się  na  przepaść  nie  zabierało^  i 
kommendanta  Gdańskiego  z  wałów  między  fossy  zrzu- 
cił, wojska  zaś  koronne  z  Królem  tymczasem  o  milę 
pod  wsią  Łubiszewem  stanęły,  i  zaraz  o  moście  który 
na  jeziorze  tam  blisko  leżącym.  Król  począł  myśleć 
aby  go  nie  przebyli  rebełleSi    któny    o  ćwierć   mile 


44  lAMWAMI  U4&A 

diritiM  otoMni  połokyli  8it»  6«HMi  i^tm  nttorial 
dbiecająo  ilrfbtt.  Dn  andeeinii  Apriiii  reMItt  Itttt 
wzięli  z  sobą  aby  Polaków  pqmcjpalnieja3yth  scind* 
Di«  daodecimt  Apriiia  piMil  Mnyni  %rit^oreiD  pod- 
ał«f  ił  Król  pod  jezioro  Łubiiztwikit.  jut  tB^ąo  W  ba* 
terjitob  &a  drii^iej  ttronie  motota  cokolwitk  ptecholf 
Polskiej  w  berne  Wtgierilue}  do  koła  jeStorO)  a  taai 
eicho  pnas  doć  stat  ai  do  poranka^  satnaio  laś  dilu** 
eula  dla  rakogaoskawama  rebellisttitów  i  ich  oboBit* 
(któnj  sit  tego  nia  Sf odtiewali)  koiMUikieai  pośpi«ii 
siyt  na  Utilże  góry*  Widsąo  tady  połoiaDie  d«ra 
obozów  reballiiaataw  wojska  ku  mosiawi  fronteaa 
st«j^ydi  wfekazał  knHiMiiiIi  o«iiotaikowi  podpadać  i 
alermowliót  aby  ich  jako  hardych,  na  most  awiibić,  ao 
sit  tak  8lało»  Król  Jmd  roskaiat  piechocie  swoj^  aby 
staaęła  sad  jeziol^aaki  i  tanor  uti|joiia  stałoi  pókiby  ra« 
bellłiaact  na  oioet  nie  wdarli  sio^  mogtc  ich  i  armat 
I  dragiig  strMy  strychować  i  bronićt  przed  sadiyni  ia4 
nosteoi  nad  d^  tyiifoe  nie  aostało  pieohoty,  którahiy 
ogieś  rabellicantów  a  Redut  mogła  utnyoiae  impet) 
dooH  oecasio  o^ertuna  Tideretur  do  zupełnego  o*» 
twierdteoia  przeciwnej  stresy.  Interim  oćbelnik  na 
obói  aśeprayjacielski  nacierała  jednakowo  podraaatwapy 
ich  ustępować  pocz|{  seeundam  mantem  Króla  Jiki^ 
la  którym  rafaelles  aa  da  samef^  meatu  jechali  armati^ 
tandMi  paatraegsąy  piechotę  w  redatath  Króławsk^ 
prted  mostem  aó&tli  si^  nie  mogic  ognia  wytrtymed 
ek  im{^roViai»  a  tyesttisem  ilchetoik  nckedala  na  pie* 
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obato  któni  ich  ognmi  ływo  wspierała «  miisiitt  r^ 

■ 

Młet  KfAlewskich^  i  tak  w  uitawiaDjm  ogttia,  tjł 
w  ntetf  poAili  Królewscy  rebt llizantem^  bo  tika  by- 
ła dyipozyeya  aby  9\ę  przat  oitat  rajterowaH  a  ta  sa^ 
b«  bardych  aa  most  wprowadzili  f  do  aif  tak  itało, 
bo  ta  niemi  na  most  przot  raduty  (która  pottuoiii 
Srólawscy)  hurmem  rioeiH  aif  nawet  przei  hupy 
aaroje  i  nasayob*  Jik  prędko  Królewscy,  odjitneIiw»^ 
jąe  sit  ^^^  pnebyli^  uchodzić  dalej  Król  Jmć  kafaŁ 
a  rekelles  tym  bardziej  aoimati  w  pogoi  aa  nieasi 
WW^ii  alt  na  moat*  któryob  jaz  kilka  tysifcy  pna^ 
azta^  w  tym  K^ół  Jmć  z  armat  ognia  raesiato  dawać 
kaaati  oraz  i  piechoty  stanęły  w  sprawio  i  rzfiista 
ofoia  dawały^  rebelles  zmifaiini  i  latkiK  lie  na  ma- 
śeie  i  tłumem  lecieli  w  jezioro  i  mostil  topiko  tif^ 
a  dragiej  strony  ntajoaa  piechota  Królewska  ^  nie 
nniay  t  tyto  ogniem  rzęsistym  dogrteitata^  i  ttasttpw>- 
jąea  kn  moltii  Odiińszoaany  pomiatała,  diiwnie  t  m^^ 
tt»#  wstnyainjie  ich,  co  widzie  zbliżał  słe  belipaa 
koronny  s  jazd|  i  piechot)  Węgierski)  a  to  Polacy 
byb  w  stroju  Wigierskim  m  prawo*  skrzydło  od  je- 
ziora ływym  impetem  uderzył  na  nich*  tak  le  oba 
pboay  rełieliizantów  (rootumiej^c  te  nowe  wojska  Wę*- 
giorakie  przybyły  na  sokurs  Królowi  jiko  ioh  obie*- 
cowaao)  w  konfazy^  wprowadiit,  tak  dalece  im  nie^ 
wosny  tuBsuk  ucaynili  i  wrzask  mifdzy  sobą,  ie  Wf « 
gietfskie  wojskn  przypadły^  a  widf^  eię  ze  wuystkibh 
airoft  altakowasych  tył  poczęli  podawać  ko  aMitowi. 
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W  tej  koDfuzji  nie  ciekając  lepsiej  pogody,  hetman 
wielki  koronny  bronif  ich  dojełdzat,  na  ostatek  ścinać 
rozkazał.  Wypisać  trudno  jaka  generositas  Polskiego 
Wojska,  i  jaka  dzielność  w  małym  poczcie  była,  ho 
tylko  Polskich  ludzi  s  piechot)  piętnaście  tysięcy,  a 
rebellizanci  mieli  zaci^gnionego  zołniena  szesnaście 
tysięcy,  mieszczan  i  miejskiego  żołnierza  nad  dwadzie* 
ścia  tysięcy,  i  ledwie  nie  altero  tanto  kupczyków  rze- 
mieśników  etc  i  widzieć  hyło  ie  jeden  Polski  iotnien 
dsiesiąciu  rehellizautów  gonił  i  ścinał  tak  ii  o  mę- 
skość naszych  pisać  to  moina,  hos  Tiros  fortes,  rebel- 
les  exanimes  belluas  posteritas  iudicabit  Piechota  i 
jazda  Gdańszczan  ex  parCe  potoueła*  bo  się  z  ni)  pod- 
stnelony  most  obaliła  druga  na  placu  zwycięzkim  po- 
legła, armaty  wszystkie  i  amunicye  zabrane,  te  i  za- 
ciągnionych  ludzi  ledwo  nuntius  cladis  został,  z  samym 
generałem  de  Koleń  wodzem  ich  kilkadziesiąt  intra 
moenia  compulsi,  karet  kilkaset,  wktórych  Gdanszczanki 
na  dziwowiska  siedziały,  uchodząc  z  niemi  nie  mogąc 
trupem  ał  pod  pierwsze  broiny  usłały  drogę,  zgoła 
zupełną  najjaśniejszemu  ĘLrólowi  Jmci  o  godzinie  cir- 
citer  drugiej  z  rana,  die  decima  tertia  Aprilis  dały 
wiktoryą  nieba  z  tak  hardych  złośliwych  poddanych 
Kat  najpierwszy  przybył  do  Gdańska  z  swoim  poma- 
gaczem.  spytany,  na  moście  u  wysokiej  bramy  co  się 
dzieje  w  obozie  Gdańskim,  nie  mam  czasu  odpowie- 
dział, tylko  zawoławszy  nie  potrzeba  tam  kata,  dobna 
tam  golą,   do  magistratu    quam   citissime   festinando 


STEFAHA   BATOUGO  4? 

emn  denuntiatione  cladis  wojska  Gdańskiego  co  w  m- 
stanti  w  mieście  grochocło,  iode  nieimieroj  krzyk 
lament  hatas^  genitus  et  planctui  pozostałych  ion^ 
którym  poginfili  meie,  syny,  córki,  którym  pogiDfili 
ojcowie,  siostry  którym  bracia  pozabijani,  tak  dalece 
łe  mało  co  mieszczan  pozostało  w  mieście,  prócz  na 
wartach  u  bramów  i  radnych  panów,  wszystkich  któ- 
rzy ob  metom  bromy  pozamykawszy  do  kościołów  po- 
uchodzili,  bojąc  się  samego  wiatru,  nie  mniej  białych- 
głów,  ie  sie  przed  niemi  jako  wojskiem  królewskiem 
schronić  musieli  za  to  ie  głupie  i  hardzie,  ludzi  po- 
gubili. 

Die  decima  qaarta  Aprilis  summo  diluculo  za- 
brawszy nieco  serca,  przybyli  tu  priores  ex  magi- 
stratu deprecabundi  do  Króla  Jmci  ju^  w  Woroniu 
stojącego,  ale  im  kazano  nazad,  we  Gdańsku  odbie- 
necie  respons,  wojsko  z  wielką  ochotą  do  Gdańska 
wyjeidiato  zajuszone,  któremu  gdyby  tylko  pozwolono 
i  duszeby  nie  zostawili  ływej. 

Die  decima  quinta  Aprilis  wojsko  bliłej  Gdańska 
koronne  stanęło^  i  bardzo  sic  nadprzyknato  in  omni 
circumferentia.  Interim  Król  Jmć  do  Malborka  po- 
jechała in  hoc  interstitio  Xiąie  elektor  Saski  i  Xiąie 
Brandeburski  przybiegli,  wszelkiemi  sposobami  Króla 
Jmci  imieniem  Gdańska  przepraszali  do  czego  tei  usil- 
nie przykładali  się  ministri  Polscy  aby  miastu  pne*'- 
puścić  raczyŁ 
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Ttudm  jako  dobroaiiry  Król  pM  miteUwy  M 
sid  przepri^  ale  hit  conditioniboą; 

1.  Aby  magistrat  winę  swaj«  pąbliaiftym  ikry* 
ptcn  wypiaąt  przapraizajfe  Majestat  JKM^ci« 

%^  Niedobitków  iołoieny  aby  ea  instaoti  n  OM* 
$ka  wypaściłi,  aai  aie  ich  traymaó  waiyłi. 

3.  Pmd  delagaUmi  których  Król  Jmd  daałisafit 
do  Gdaóaka*  aby  Królowi  i  necsypoapoUtaj  aafajakcyt 
według  punktów  im  podanych  pepnysicgii* 

4.  Cła  morakiego  augmentuni  u  Króla  EygpoiH 
tą  Avga9ta  nciynioiie  (kadukiem  JK  Mośet  ikauae) 
od  Zygmunta  I.  Króla  Polskiego  na  expensę  dla  ntmy* 
mania  portu  wystawionego  %  eta  ato  picództeaitt  ty- 
sięcy od  diiewiećd^iesi^t  %  tawarów  które  do  fidad* 
aka  przychodiity,  podwyiszył  alterolanto,  od  których* 
ie  diiewicódziesigt  które  ma  ną  flkavb  awój  j«t»  fi* 
acit  Kroi  im&  Zygmunt  August  pierw-  haad  haaal; 
ą  49  m  poąna  aa  tumulty  w  Gdaóaka  iu  anM  1S69 
pneciwko  ministrom  swoim  podoiesieiie  aby  nie  tyko 
nie  bjh  ntajoną,  jake  chcieli  to  MBynió  de  de  skarbu 
:{Kt  Meici  o4daii6  \  odebiaiie  hylo. 

5.  AMby  Królem  Polskim  apoaobu  wjefcdiaMa  de 
GtlUu^ka  nie  opisyw^i  aby  jaką  aechee  sam  Król  peiU 
cąai  prfaencyi  swojej  w  mieście^  oseUe  UMJq  aeee* 
ritatem  sam  sobie  prokurewat. 

^  O  deiarf^h  ą  które  mę  uskarialt^  ahf  ą  «« 
mniejszenie  onych  na  sejmie  prosili. 


w        I  -■!■    I 
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7.  Te  koDsyderacje  wypelaiwsiy  pnydtno  im  na 
ukaranie  hardości,  aby  Królowi  Jaici  instanta  nie  sto 
tysifcy  aerwooych  itotych  a  dwakroć  sto  tysięcy  Pru- 
skiej monety,  na  reparaey^  Oliwskiego  Klasztoru,  który 
srujnowali*  wypłacili,  co  zaraz  wypełnili,  oprócz  ró- 
żnych innych  pieniędzy  ich  które  w  Polszczę  kupcy 
Gdańscy  mieli  takowe  Król  Jmć  na  skarb  swój  kon- 
fiszkowat.  To  wypełniwszy  posłusznie  Gdańszczanie* 
Król  Jmć  w  Malborga  przez  cztery  miesiące  bawił,  i 
tam  decretum  proscriptionis  in  eos,  to  jest  Gdańszczan 
abrogavit,  i  prawa  im  konfirmowah  Często  się  Król 
Jmć  żalił  na  niektórych  panów*  do  których  Gdańszcza- 
nie przez  swoich  posłów*  specie  tractandą^  deditionis 
(bo  im  tak  krótko  było  przyszło  po  przegranej  do  tego) 
w  flaszach  w  winie  utaiwszy  złoto  często  ugęszczali, 
i  tak  mawiał  na  to  quod  Gedanensium  nuntii  specie 
tractandae  dedititiouis*  anro  in  lagenis  Tinei^  occulta- 

• 

to  onustis*  assidue  comeabant  et  dictitate  solerent  se 
plombea,Gedanenses  yero  aoreis  iacułis  pugnare  Ang^lde 
Anu  parle  iertia  fol.  729  takie  pisze  znajdowały  się 
tego  wieku  o  tym  tradycye  w  Gdańsku  że  Gdańszcza- 
nie po  przysiężonej  Królowi  i  neczypospolitej  subje- 
kcyi*  bruki  kamienne  podnieść  musieli^  i  w  zagony 
orać  miejsce  pod  Giełdą,  gdzie  w  żelaznych  trumnach 
seditiosorum  capitum  authores  i  magistratu  ścięto,  i 
tam  w  tych  zagonach  pochowano*  i  po  ulicach  in  si- 
gnum rebellii  stoją  zakopane  łelasne  działa  że  o  tym 
Tom  VI  7 
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iii«  piiuD  w  hiftoryadi,  trudna  aęędaąć,  poHoboo 
łłote  pióra  me  chciały  sic  itranentem  naui  jaimJL 
ta  ligiu  «pparatt  ufOniw,  na  klńrjcb  iam  krwk 
kanieHf,  «  itętisj  nłoioDj  laij. 


Także  y  o  Hospodarach  jęf  jako  najpierwę  Wo* 

tochowie  przyszli  do  Ziemi  Wołoskiej)  y  któ- 

ry  nąfpierwszy  Hospodar  albo  Wojewoda 

Ich  był  od  Roku  pierwszego  Stworzenia 

Świata  r.  8624.  od  Narodzenia  Bożego 

1352  w  Roku  1566. 28  die  Mensis  Sbris 

w  Jassiech. 

(z  T\kopnm6w  po  Adamie  Naruttwicra.) 
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Bożej  woli  najpierwszj  Wojewoda  Pragossa  jako 
Łowiec  przyszedł  do  Węgierskiej  Ziemi,  miasta  i  neki 
Omaramaruisa  za  Turem  przebył  którego  zabił  na 
tej  nece  Mołdawie^  y  tamie  był  wesół  z  swoimi  Pe- 
ny. Tamie  mu  się  ta  ziemia  podobała  y  został  w  niej 
y  ziemię  osadzał,  z  temii  Wołocby  Węgierskiemi ,  y 
byt  Hospodarem  dwie  lecie,  potym  sya  jego  byt  Ho- 
spodarem/niepisze  jako  mu  było  Imię, 

Potym  Bogdan  niepisze.  czyj  Syn ,  był  Hospodarem 
Cztery  Łata.  Potym  syn  Bogdanów  Jaczko  był  Ho- 
spodarem Ośm  Łat,  Potym  syn  Mussaczynów  był 
Hospodarem^  Potym  syn  Petrów  Roman,  był  Hospo- 
darem osm  lat,  Potym  Romanów  brat  Stepban  był 
Hospodarem  7  lat  Potym  Juga  był  Hospodarem  dwie 
lecie,  nie  pisze  czyj  syn  był. 

Anno  6007.  był  Hospodarem  Alexander  Woje- 
woda, y  był  Hospodarem  38  lat  y  8  Miesięcy  y  tego 
niepisze  czyj  syn  był. 

Potym  Iliasz  Wojewoda  był  Hospodarem  dwie  le- 
cie y  dziewięć  miesięcy  sam,  a  potym  z  bratem  swoim 
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Stephanem  byli  oba  Hospodarami  siedm  lat, 
Stephaii  pótym  zdradził  brata  swego  lliasza,  y  oślepi! 
gOy  potym  byt  Hospodarem  po  oślepieniu  brata  pięć 
]at. 

Potym  nastał  Roman  \^^jewoda  y  ści)!  tego  Ste- 
phana »  y  był  Hospodarem  ten  Roman  syn  Iliasza 
Wojewody  rok  jeden. 

Potym  nastał  był  Hospodarem  syn  Aleiandrów  roir 
jeden  tuto  dał  Kilią  Królowi  Wcgierskiemo ,  aby 
bronili  od  Turków  nie  pisze  któremu  Królowi. 

Potym  był. Hospodarem  Czubek.  Wojewoda  dwi 
miesiąca.  Potym  był  Wojewody  Iliaaia  syn  Hoapo- 
darem  Alexan(ier  cztery  lata ,  przytym  poczęli  być 
Władykowie  i  Metropolitowie  od  Pati^arcby  IGkode- 
ma  zitmi  Serbskiej  za  Króla  Jurgt>  Despota,  tenie 
Aleiander  w  Białogrodzie  umarł  Wołoskim,  Anno 
Domini  0062.  Augosta  miesiąca  30  Hospodarem  zo- 
stał Bohdan  W<qew6da,  Syn  Aleiandra  Wojewody^ 
był  Hotpodarem  dwie  lecie,  którego  dał  ściąć  Petr 
Wojewoda,  którego  zwano  Aron  Hamazan,  kt&ry 
Hospodarem  byt  dwie  lecie,  za  tego  Wojewody  po- 
częli Wołocbowie  dawać  dań  Tarkom. 

Potym  nastał  Wojewoda  Stephen  Hospodarem,  y 
dat  ściąć  tego  Piotra  Harnazanai  ten  byt  Hospodarem 
trzy   lata. 

Anno  6065  Aognsti  12  w  wielki  Gwartek  przy<- 
szedł  od  Mottanskiej  ziemie  Wojewoda  syn  Bohdana 
Wojewody. 
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Anno  Doittiai  6060.  Junii  ^.  tenie  S4epbaa  W«- 
j^wodt  wojował  €xakielsk9  siemię. 

Anno  Dni  0970  Jaoii  2i2  poatitelono  StepluiDa 
Wojewodę  z  Kilirej  Węgrowie  w  Bogę. 

Anao  bai  6072.  Juniw  5.  Przywiedli  Żon^  temuż 
Stephanowi  z  Kijowa  Siotrę  SBiiroaa  €ara  Kijów- 
skiago: 

Anno  Domini  6073.  Januarii  23.  we  Czwartek 
przjsiedl  tenże  Wojewoda  pod  Kilią*  dobijał  go  przez 
Piątek^  w  Sobotę  dobyt  go  pod  Węgry*  y  poatawit 
tam  na  nim  Purkulebem  y  Saja  y  Buchtę*  0  sam  po- 
szedł nazad  do  Soczawyy  dziękując  Panu  Bogu  za  zwy- 
eieztwo. 

Anno  Dni  6074.  Julii  SO  zbudował  Honaster 
Swiatej  Boga  rodzicze  w  Pucbaryii 

Anno  Doi  6075  Noręmbris  10.  został  Królem 
Węgierskim  Matbiaa  y  przyszedł  z  WojskieoD  swotm 
do  Ziemie  Wołoskiej  de  Totrusa  potym  y  do  Roznaii- 
skiego  Czorsn  y  popalił  Miastecaka*  Potym  przysiadł 
j  do  Boroń  Wołoskich. 

Potym  przyszedł  na  Króla  Mathiasa  ten  Steffan 
Wojewoda  z  Wojskiem  swoim  poraził  g»  na  głowę 
j  byt  postrzeleń  Król  Hatbiaa,  od  niego,  ledwie  uszedł 
z  Sromotą  jnszą  drogą  do  Węgier  z  malem  Ludzi* 
Tegoż  Roku  umarła  żona  Hospodarowi  Taslejowa 
Owdokija.  Potym  sprzymierzył  sie  Steffan  Wojewoda 
z  Królem  Matbiasem,  y  darował  Król  Stefana  Woje- 
wodSf  dwiema  Zamki  wWegrzeeh  Bałte  y  Czieboooe 
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y  Z  dzierżawami  icb,  Wardenskiej  ziemi.  Anno  Do- 
mini 6978  Augusti  20.  Przyszło  Wielkie  Wojsko 
Tatarów  do  Wołoch,  y  bit  się  z  niemi  Stepbaa  Wo- 
jewoda na  Lipniczy  Dąbrowie  nad  Niestrem,  y  poraził 
je,  y  wszystek  Plon  im  odbił,  wtenczas  Tatarowie 
z  Podola  szli,  bo  im  byli  zaszli  drogę  nasi,  Potym  dał 
oświecić  ten  Manaster  na  Pucbnei  dziękując  Panu 
Bogu  za  zwycięztwo,  sam  Tropolita  Wtioktisla  y  Bi- 
skupa Tarassa  Tegoł  Roku  Februarii  27  powadził  się 
Straduia  z  Wojewodą  Multańskim  y  wypalił  mu  Be- 
ardów  y  inne  Dzierżawy  Anno  Dni  6980  Septembris 
14.  wziął  sobie  Steffan  Wojewoda  żonę  Maryą  Zman- 
go  po,  Czarstwo  tam  było  z  Przekopskim  Czarem  Krze- 
ścianscy. 

Anno  Dni  6981.  Norembris  3.  poszedł  Wojewoda 
Stefan  do  Ziemie  Multańskiej  na  Badulę  Wojewodę 
y  podkali  się  z  sobą  z  Wojski  swemi,  na  białym  po- 
toczę, w  ziemi  Multańskiej,  tam  się  trzy  dni  bili  po- 
tym tem  Radul  Wojewoda  njachał  przed  nim  na  swój 
Zamek  na  Dembowicze  on-  za  nim  szedł,  z  wojskiem 
swoim  y  obiegł  go  na  Dembowiczy.  Potym  on  y 
z  Zamku  uciekł,  a  Śtepban  Wojewoda  dobył  zamka, 
y  wziął  tam  zonę  Redula  Wojewody  y  Córkę  y 
wszystkie  Skarby  jego  co  tam  miał  y  mieszkał  na 
tym  zamku  trzy  dni ,  potym  się  wrócił  do  Soczawy 
a  Bassarabę  zostawił  aby  tam  był  Hospodarem  w  Mul- 
tańskiej ziemi,  y  bjł  tam  Hospodarem  ten  Bassaraba 
miesiąc  jeden,  a  Radul  Wojewoda  do  Turek  uciekł  y 
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wzią)  z  8ob9  15  Tysięcy  Tarko  w,  y  uderiyt  na  Bas- 
saraba  y  wojska  jego  poraził »  y  wstjstko  Jego  co 
było  pobraf,  a  Bassaraba  uciekł  do  Ziemie  Wołoskiej, 
r.  6982  Octobr  9.  bili  się  Węgrowie  z  Hultany, 
nad  Węgry  był  Gzapalusi  y  bobito  Węgry. 

Anno  Dni  6983.  Januarii  1.  byt  pobój  na  Woło- 
szu  Wołoszech  z  Turki  y  pobił  Ich  tenże  Stepban 
Wojewoda  za  pomocą  Boią^  których  wszystkich  nie 
żywił,  jedno  zostawił  jednego  Turczyna  syna,  Subba- 
sze»  bo  Jego  Ojciec  był  starszym  nad  temi  Turki, 
których  było  40  Chorągwi  byli  y  Polacy  z  niemi. 

Anno  6984.  Julii  26  Przyszedł  Czesarsz  Turecki 
Macbomet  ze  wszystkiemi  Siłami  swemi,  y  Bassaraba 
Wojewoda  z  nimi,  z  Swoim  wojskiem  na  Stefana 
Wojewodę,  bił  się  z  Turki  na  białym  potoczę  w  Dzier- 
żawie Niemieckiej  w  Ziemi  ^""ołoskiej  y  poraził  go 
ten  Cesarz  Turecki,  y  płonił  wszystkę  ziemię  y  Osczawę 
spalił. 

Anno  6987  Noyembris  8  dnia  syn  Stefana  Woje- 
wody Bohdan  nmarł  potym,  y  drugi  Syn  jego  Piotr 
umarł, 

Anno  6989  Julii  8.  Była  bitwa  z  Czapalusim  na 
Rybniku  Rzece  w  Ziemi  Multański  y  poraził  go  Ste- 
phan  Wojewoda^  tam  mu  zabił  Jego  Hetman  Sandrag 
w  tej  bitwie. 

Anno  6992  Marcii  15.  Przyszedł  Soltan  Turecki 
Cesarz  Bajazeth,  pod  Kilią  zamek  Wołoski,  Wtenczas 
wziął  Kilią  y  Białygród  w  drugim  Miesiącu,  bądi  to 

Tim  VL  8 
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było  in  Augusto  et  Jalio,  wtenczas   postawił  Woje- 
wodę w  lato  do  MuUan. 

Anno  0093.  Septembris  1.  Jeździł  Stepban  Woje- 
woda do  Króla  Polskiego  y  ziacbali  się  w  Kolomiej 
a  wtencias  przyszli  Turcy  aź  do  Soczawy  z  Cbromo- 
esem  na  HospodM^stwo  y  spalili  Soczawę  y  wyplenili 
Ziemie  Wołoskiej  siła  Tegoż  czasu  pobit  Turki  Ste- 
pban Wojewoda  w  Miesiącu  16  Obris  na  Kacska  bu- 
dzie lubili  z  Polaki. 

Anno  6994.  Februarii  15  A  wtenczas  poraził  Ste- 
phen Wojewoda  Chrotnota  co  był  przyszedł  z  Turki 
naii,  ale  był  Podkoniuszym.  W  tej  bitwie  wszak  nie- 
miał  nic  szkodliwego,  Chrottiotba  dostawszy  dał  Go 
^ciąć. 

Anno  6998  Umarł  Król  Węgierski  Mathias,  tegoi 
roku  umarł  Syn  Wielkiego  Kniazia  Moskiewskiego 
Iwan,  potym  Syn  tćgo'z  Wojewody  umarł  Alexander. 

Anno  7005  Przyszedł  Król  Polski  do  Wołoch  01- 
brach  z  Wojski  swemi,  na  Stepbana  Wojewodę  który 
był  poszedł  ną  Turki >  y  posłał  do  niego  Stepban 
Wojewoda  Posły  swoje  Łegopetha  Towtala  Izaiia  Wi- 
strinta  z  wielkiemi  dary  które  Posły  dał  Król  okować, 
dary  wziąwszy  y  postał  ich  do  Lwowa,  a  Sam  przy- 
szedł do  Soczawy  y  obiegł  y  dobywał,  y  dobywał  go 
5  Niedziel  y  niedobył  a  Stepban  Wojewoda  zbił 
wszystkę  Ziemie  swoj^  w  Romańskim  lochu,  ktemu 
Brat  Króla  Pohkiego  Władysław  posłał  Wojewodzie 
fWołoskrettm  12000.  Węgrów,  ^a  przeciw  Iratu  swe- 
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ma  nad  któremi  był  Wojewoda  Andokki  Birtbok 
Swath  Stephana  Wojewody,  y  Badjl  Wojewoda  MuU 
tanski  postał  mu  teł  ludzi  na  pomoc,  j  począł  prosić 
Bertek  Stephena  Wojewody  aby  s\ę  z  Królem  Pol- 
skim zmierzył,  a  Stepbau  Wojewoda  przyzwolił, 
na  przymierze,  pomierzył  sie  i  Królem  Polskim 
ale  tern  obyczajem,  aby  Król  9zedt  z  temi  ladźmi 
swemi  ią  drogą  którą  przyszedł,  a  Stefaa  Wojewoda 
darował  Bertego  wielkiemi  dary  y  po8;(edt  do  Wt- 
gier,  a  Król  sam  szedł  t  swymi  wojski  tą  drogą  któ- 
rą ^n^eclł  ku  Chocimiu^  ch^^^^^  kUKM  P??y"tóy  zie- 
mian Swy wolnych  poszli  ną  Bukowinę^  ą  szkody' 
wielkie  czynili  prześpiecznie  szli  nieitrzegąc  się,  a 
SŁeplań  Wojewoda  postał  za  memi  Boldora  Dwór- 
nika  wielkiego  z  wojskiem*  tamie  je  poraził  zarąba-' 
wszy  im  St  Kusminta  Bukowinę.  Za  to  je  Pan  Bóg 
karał  ie  byli  nazbyt  Swywolni  w  Wojsku  sami  bez- 
pieczniejjii,  a  szkody  czynili  y  Hetmanów  swycb  nie 
słucbali  pobrano  im  wtenczas  Chorągwi  Powiatowych 
niemało  Dział  takii;e  y  Samych  bardzo  wiele. 

Anno  7006.  Wojował  Ziemię  Polską  Markola  Wo- 
łoski byt  z  wojskiem  aż  blizko  Lwowa ,  y  potem  za- 
się  poszedł  Stefan  Wojewoda  do  Ziemie  Polskiej  wo- 
jował Ją,  y  dobył  dwu  Zamków  Trębowli  y  Podba- 
jec  y  spalił,  do  Ziemie  swej  teł  przywiódł  ludzi 
wiele. 

Anno  7012.  Umarł  Stefan  Wojewoda  Julii  2.  Ten 
Stephen  był  synem  Bohdana  Wojeiwdy  y  pogrzebion- 
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W  tym  monastene  swoim «  w  Parhai  Ten  był  Ho- 
spodarem albo  Wojewodą  47  Lat  dwa  Miesiąca  y  tnj 
Niedziele y  Człowiek  byt  Waleczny,  fortunny  y  Na* 
boźny. 

Anno  7015.  28,  Sbris  Poszedł  Bohdan  Wojewoda 
do  Multańskiej  ziemie  z  Swoimi  Wojski  y  doszedł  do 
miasta  zową  je  Noterzecz  y  na  mogile  Kojnatfaa 
z  obustron  Rybnika  y  tam  przyszedł  poseł  do  niego 
od  Radula  Wojewody  Maltańskiego  Maxin  Mnich  Des- 
poto wicz,  y  prosił  Bohdana  Wojewody  aby  się  po- 
mierzył z  Radulem  Wojewodą  y  innych  wiele  rzeczy 
z  nim  mówił,  a  Bohdan  Wojewoda  na  żądanie  Ra- 
dula Wojewody  uczynił  wolą  jego,  na  przymierze  j 
tak  posłał  z  tym  Despotem  jednego  swego  Posła,  do 
Radula  Wojewody  a  tam  mu  przysięgał  Radul  Wo- 
jewoda przy  Pośle  jego  y  z  Pany  swemi  na  S.  Ewan- 
gelią aby  dźwigał  z  nim  wieczną  Przymierze  y  granice 
postaremu,  a  Bogdan  Wojewoda  uczynił  takie,  y  po- 
szedł nazad  do  Ziemie  Swej. 

Anno  7017.  29  Junii  w  Piątek  poszedł  Bogdan 
Wojewoda  przez  Niestr  z  swoimi  Wojski,  a  w  Sobo- 
tę przyszedł  pod  Kamieniec  a  w  Niedzielę  1.  Julii 
poszedł  z  wojski  swemi  począwszy  od  brzegu  Niestra 
ai  do  Granice  Litewskiej,  y  palił ,  wojował  ziemię 
Polską  przyszedł  pod  Rohatyn  y  Rohatyn  spalił  y  do- 
był, y  bardzo  wiele  pobrał  Skarbów  y  ludzi  y  plonu 
wszelakiego,  byt  wtenczas  y  pod  Lwowem  y  potym 
zaś  puścił  Wojska  pod  plony  y  sita  zamków  y  Miast 
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popalił  y  ludsi  wiele  przj  wiódł  do  Wołoch  po  tym  do 
Sociawy  ciągnął. 

Anno  7021.  22.  Augusti.  Pnyszli  Tatarowie  palili 
Ziemię  Wołoską  az  do  Jassy  spalili  y  wiele  szkody 
poczynili  w  ludziach  i  innych  plonitch  których  za- 
brali. 

Anno  7022.  27  Februarii  przyszedł  Teyfad  do 
Waflgen  który  chciał  być  Hospodarem  pojmał  go  Bo- 
gdan y  dał  go  ściąć. 

Anno  7025,  22  Aogusti  Umarł  Bogdan  Wojewoda 
w  Mieście  Wussiech  który  byt  Hospodarem  12  lat 
9  Miesięcy.  Potem  był  Wojewodą  albo  Hospodarem 
Syn  Jego  Steffan  za  którego  ziemia  była  w  pokoju 
od  wszystkich  stron. 

Anno  7020.  Augusti  14.  Przyszli  Tatarowie  do 
Wołoskiej  ziemie  naprzód  na  Miasteczko  na  Usczie 
Sarbath  nad  temi  Tatarami  byt  Alb  Sołtan,  y  kazał 
ziemię  palić  a  Stephan  Wojewoda  wojsko  swe  zbierał 
y  poszedł  do  niego  na  górę  Prutem  sam,  y  posłał 
do  Karabocza  wielkiego  do  Leśnego  Dwornika  swego 
aby  przyszedł  Pruth  ze  wszystką  ziemią  doliznąm,  y 
kazał  mu  w  Poniedziałek  rano  na  rozswicie  aby  się 
z  Tatary  uderzył,  y  bił,  y  uderzył  ten  Dwernik  na 
nie  y  poraził  Je,  y  wiele  Ich  pobito ,  y  z  nich  wię- 
źniów bardzo  wiele  pojmali  y  dwu  Murzi  wielkich,  a 
innych  gonili  przez  pole,  bijąc  y  siekąc,  aź  do  Niestra 
ledwie  z  małem  ludzi  uciekt  ten  Alb  Sottan  a  Stefan 
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Wojewoda  wrócił  sit  4o  GrotoD^  botei  ;  stm  by) 
w  tej  bitwie. 

AoDo  7030.  Septembris  7  Zdradiili  tego  Stephana 
Wojewodę  Jego  Panowie  y  chcieli  go  sabić,  y  Paft 
Bóg  mu  pomógt  y  pobił  Ich  y  pojmał  niektórych 
Kufia  Purkulapa  niemieckiego,  Maxima  Wistrcba«  y 
Iwanka  Logopeta,  y  dał  Ich  pościnać  w  Komąuskich 
locbut  a  inni  pobiegli  do  .Węgier. 

Anno  7034.  Februarii  4.  Ciągnął  Stephan  Woje- 
woda na  Radulę  Wojewodę  Maltańskiego  do  tfiasta 
Terafara^  y  odtąd  pomierzywszy  się  z  Radulem  wrócił 
się  do  Ziemie  swej. 

Anno  7034.  umarł  Piotr  brat  tego  Stefana  Septem- 
bris 20.  tegoż  roku  Januarii  4.  umarł  ten  Stephaa 
Wojewoda  w  CbocLniu  y  pogrzebion  w  Putnei ,  był 
Hospodarem  Sześć  Iat»  Tegoi  Januarii  20,  został 
Piotr  Wojewoda  Hospodarem  nie  pisze  czyj  syn  był, 
bo  go  sobie  obrali  w  Chorloi)ie. 

Anno  7035.  Tenie  Piotr  Wojewoda  ciągnął  do 
Gzekielskiej  ziemie  do  Węgier  y  miał  dwie  Wojsicze 
ono  na  dwa  Pułki  y  szedł  dwiema  drogami  do  Ich 
Ziemie^  y  zjacbał  się  j^  ich  Pany  zewśządy,  y  pabił 
Ich  y  rozpędził  y  nabrawszy  ludzi  y  plonów  pospoK-" 
tych  wrócił  się  do  Wołoch,  nabrano  Zaklów  i  Sas-p 
sów  z  sobą  bardzo  wiele. 

Tegoi  Roku  Julii  10.  Pomierzył  się  z  Piotrem 
Wojewodą  Stephan  Król  Węgierski  y  obiecał  mu  był 
Bystrzycki  Zamek  y  z  dzierżawą  wszystką  Bystrzycką 
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y  z  dochody^  ale  Panowie  Węgrersćy  nie  twoliii, 
wstakźe  wielkie  Skarby  t  Łudzi ,  Czaklów  y  Sassów 
itantąd  do  Wotoch  przygnał. 

Potym  tente  Piotr  Wojewoda  wojował  ziemię  Pol- 
ską trzjkroć  Pokucie  palił,  y  u  Sereta  naszych  pora- 
ził«  ale  11  Bestmia  dobrze  po  głowie  od  Polaków 
wziął,  aź  ledwo  sam  ujachał»  y  wszptkich  skarbów 
y  dział  co  miał  z  sobą  odbieŁał. 

Potym  Anno  jak  oni  piszą  7046.  Zygmunt  Król 
Polski  posłał  wojsko  swe  do  Chocimia  nad  którem 
byt  Hetmanem  Jan  Grabią  z  Tarnowa,  y  dobywał 
Chocimia  dwie  niedzieli^  asz  byt  Piotr  Wojewoda  do 
niego  pnyjacbał,  y  taną  się  Hetmanowi  królewskiemu 
pokłonił)  y  przysięgał  Królowi  Polskiemu  ze  wszyst- 
kiemilPany  swemi.  Tegoż  czasu  Sołtan  Soliman  Ce- 
sarz Turecki  przyciągnął  sam  z  wojskiem  swoim,  do 
Wołoch  Dunaj  przeszedłszy,  dalej  nie  śmiał  ciągnąć 
a  wtenczas  prosił  Piotr  Wojewoda  Wołoski  Hetmana 
Królewskiego  aby  mu  ludzi  dał  za  pieniądze  na  Tur- 
ki,  czego  Hetman  Królewski  uczynić  nie  chciał  przelę 
priyćzynę,  i^  Król  miał  przymierze  z  Tureckim  Cesa- 
rzem. Pod  tem  czasem  tenże  Piotr  Wojewoda  po- 
raził był  Tatary  u  Steponowicz  na  Głowę  a  Cesarz 
Turecki  póki  słyszał  o  łudziech  Tureckich  pod  Choci- 
miem z  miejsca  się  nie  ruszył,  aZ  ludzie  Królewscy 
ruszyli  się  od  Chocimia,  dopiero  on  się  ruszył  z  woj- 
ski swemi,  ku  Soczawie,  a  Piotr  Wojewoda  do  Wę- 
gier przed  nim  ujachat  Cesarz  Turecki  przyciągnąwszy 
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postawił  Wojewodę  inszego,  Lokussę,  y  panowie  od- 
stąpili Piotra  Wojewodę  a  Cesarz  Turecki  pomieszka- 
wszy mało  w  Soczawie  poszedł  nazad  do  Turek  Zie- 
mię nie  kazał  psować  niwczym  ale  przecie  Zamek 
jeden  Wołoski  wziął  po  swą  moc  Tbiesjią. 

Ten  Lukussa  był  Hospodarem  pułtrzecia  lata  za 
jego  Hospodarstwa  dali  byli  Wołochowie  połowicę 
ziemie  Turkom,  y  potym  tego  Łokusę  zabili  Panowie, 
a  Turki  co  byli  przy  nim  pościnali  y  wszystko  po* 
brali  y  Ziemię  Im  zaś  odjęli,  Sołtan  Soliman  Cesarz 
Turecki  dowiedziawszy  się  tego  posłał  po  Piotra  Wo- 
jewodę do  Węgier  y  postawił  go  zaś  mi  Wojewódz- 
two, a  konie  którego  oni  byli  sobie  obrali,  Kazał  byt 
do  siebie  przysłać,  ale  Piotr  Wojewoda  nieposłuchał 
go  w  tym^  dał  go  ściąć,  y  innych  Panów  bardzo  wie- 
le, dat  pościnać  takie  był  Hospodarem  aź  do  śmierci 
szalonemu  synowi  swemu  Stefanowi  Hospodarstwo 
porzucił,  którego  potym  Panowie  zabili  ^  był  Hospo- 
darem Lat  10  potym  się  potorczyt  y  do  Turek 
uszedł.  Przedtym  Stefanem  Iliasz  brat  Tego  Stepba- 
na  byt  Hospodarem  dwie  lecie  a  Zołdę  Hospodarem 
zostawili  y  dziewkę  Piotra  Wojewody  zań  dali. 

Anno  1552.  Zygmunt  August  Król  Polski  Postawił 
Wojewodę  Wołoskiego  Aleiandra  tei  Narodu  Woło- 
skiego, a  Żołdę  pojmawszy  Wołochowie  nos  ma 
urżnęli  y  posłali  go  w  klasztory. 

Tenże  Alexander  gdy  ostał  Hospodarem  dat  Starą 
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ZoD€  Piotra  Wojewody  udtwić,  «  Corkfi  Jej  co  bytt 
za  Żołd)  wtiął  sobie  la  Żonc* 

Potjm  Addo  1561.  Laski  Polak  pnjszedł  t  Des- 
potem do  Wotoch ,  j  wygnał  tego  Aleiandra  a  De- 
spota na  Hospodarstwo  zostawił,  y  Chocim  sobie  La« 
ski  wzi^t,  który  potym  Despotowi  puścił  aten  Despot 
począł  sie  Wołochom  nie  dobrze  zachowywać,  y  Ko- 
ścioły im  łupić,  ktdrego  obiegli  na  Soczawie  y  doby- 
wali go  dłago,  a  Dymitrowi  Wiśniowieckiema   kąząJL 
przyjść  na  UospodarsfwOi  którego  zdradziwszy  z  nie- 
małym  pocztem' Potakó w  y  Wołyńców  |)08łali  do  Tij-.. 
rek,  a  drogim   nos^w  narzezawszy  nazad   do    Polski 
pościli,  PocT  tymie  czasem    obrali  sobie  Hospodara 
niejakiego  Tomie  z  Hojnowski  Dzierżawy  który  De- 
spota dobywał  na  Soczawie  ale  go  dobyć   nie  mógł. 
Ai  gdy  jednego  Węgrzyna  co  tam  był  na  zamku  przy 
nim  Starszym  nad  Wcgrj   sam  na   pokoju  o  zdradę 
zabił.     Potym  ci  Wćgi^owie  wyszli  od  niego   z  Zam- 
ku łe  sie  nie  miał  z  kim   bronić.    Takie   wsiadłszy 
na  koń  wyjaehał    z  zamka  do  Tego  Tomsze  prosząc 
aby  mo  gardła  nie  brał,  ale  nie  uprosił  dat  go  ściąć 
zaraz  y  sam  go  najpierwej  buławą  udenył. 

Cesarz  Turecki  skoro  mu  Wiśniowieckiego  przy- 
wieźli zaraz  go  na  hak  kazał  powiesić  y  z  Piaseckim 
a  inne  tak  Polaki  jako  i  Wotyńce  za  morze  posłał, 
na  Galery,  potym  posłał  zaś  na  Hospodarstwo  tegoż 
Alexandra  co  był  od  Króla  Polskiego  postanowiony. 
Który  gdy  do  Ziemie  przyszedł  miał  z  Sobą  wielkie 
Tom  Kr.  » 


IC 
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wojsko  Tatarów  któnj  natenczas  pnt  ziemie  Woło- 
skiej spustoszyli,  a  Turcy  pny  nim  samym  byli  osto* 
tek  ziemię  mu  sie  pód(fa/i    a  Yomsza   Zmoczjnskiem 

JUWeUi^  których  Król  Polski  ten- 

przeźezaji.  Tenże  Aiexander  gdy  pnyjechat  na  Hospo- 
darstwo  jednego  dnia  dał  Panów  Wotoskich  Tarkom 
60  zabić  prosiwszy  Ich  na  Cześć  a  tym  bardzo  wiele 
Ich  poraził,  Temuł  Alexandrowi  rozkazał  Soł  tan  So- 
liman,  zburzyć  zamek  w  Ziemi  Wołoskiej  Niemeci, 
Zateycz.  Jaouiz  Królewicz  Węgierski  wziął  zaś  do 
liemie  Węgierskiej  Bałtę  i  Cziesanę  Zamki  które  bjł 
podarował  Król  Mathias  Steffanowi  Wojewodzie. 

Powiaty  we  wszystkiej  Ziem  Wotoski. 

Powiat  Bertacki,  Gzeknecki,  Kidziacki,  IliOpasińsŁi , 
Wałsiński,  Horiowski ,  Soroczki,  Chocimski^  Czarno* 
wiecki,  Soczawski,  Chorkpwski,  Dowsióski,  Kuligator- 
ski,  Laski,  Połczyński,  Pohorlowski,  Horniczowski,  Pa- 
tiński,  Hadżiowski,  Thotowski,  Toltruski,  BukokowśK, 
Romański,  Niemieczki. 

Summa  wszystkich  powiatów  !24  takie  wiele  Pur- 
kulapów  y  Watahow  to  jest  starost  albo  Chorążych. 
Z.  tych  wszystkich  Powiatów  bywa  ludzi  ku  bitwio  y 
Szczarzam  8000  a  kiedy  jeno  Nemsówie  bywa  ich 
3000  ale  teraz  pusto. 
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Urttdnicy  Wojewody  Wótoskićgo. 

HetmaA  Dwornik*  Horczyn  Dwornik,  Dolinai  Dwór- 
mkf  co  przy  Hospodaru  tenie  j  Marszałkiem,  Logo* 
fitow  tnej  po  naazema  Kanclerzy,  Wistemików  trzej 
po  naszema  Podskarbich,  Stolników  albo  Krajczych 
tnej  Pobamików  albo  podczaszych  trzej  Diaków  star* 
szych  co  nad  Pysarzmy  trzej  Usarów  trzej  co  nad  Usa- 
rami  jakoby  Komornicy  Knitssizanów  jakoby  n  nas 
Dwonanów  nad  nimi  ątarszych  tnej  Ukomcszych  albo 
Konusów  tnej,  Kuchmistrzów  albo  Sokanów  trzej, 
Armasów  co  na  Kata  gonią  Starszych  nad  nimi  tnej, 
Aprodów  co  pny  Hospodara  w  Komona  tnej,  Pi- 
thanów  co  nad  Chlebem  tnej,  Piwnicsych  tnej,  Sipa- 
arów  albo  po  naszemu  Mieczników  tnej. 

Summa  wszystkich  Hospodarów  dwadzieścia  y  Osm. 

Suinma  wszystkiego  s  tych  Hospodarów  Panowania 
24.  y  2^  Miesiąca,  każdy  z  tych  urzędników  mają 
młodszych  pod  swą  mocą  niemały  poczet,  a  kiedy  co 
który  wystąpi  niekaną  Słowy,  jeno  kijem,  o  róine 
rzeczy  a  o  zdrady  o  które  tam  nie  trudno  sam  Ho- 
spodar kane  zaraz  gardłem  on  sam  sądni. 


w  których  róiae  Ue  sekretBleysse 
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61  Jad  Trzeci  z  doma  Sobieski  i  Się  Jeremi 
WiflZDiowiecid  Woiewoda  Buskie 
,  Na  polfch  Elizeyiikicb,  na  która  Uoibry  wiel- 
kich BolHityrów  iaka  na  wiecin)  pafaogn  i  od- 
poczynka  Reiydencyt  pitenoait  s\9$  i  przy  wszyst- 
kich które  bydt  Doszom  z  paśtiyi  i  ciała  wpu- 
tym  mogą  delicyach,  zostawiona  im  iest  wolność 
gadania  i  konfeeirsowania  ze  wszystkiemi  innemi, 
pnez  którą  pamięć  czynów  ich  dobr^tob,  słodką 
wskrzesza  w  nieb  komplacencyą »  a  oraz  tei  i 
defektów  niektórych  przypomnienie  iadney  im  nie 
czyni  przekory  i  krzywdy,  które  tobie  mniey  ze 
stośći  iako  i  ciekaWoići  wymawiają*  Jakie  te 
ws  ią  pola  Eliieyskie,  bzytay  Wirgilinkka  z  da- 
wnych Łacina^ick  Bfayprtednieyazego  Poety,  a 
Włoskiego  Torqaata  Tassa,  przez  Kochanowskie- 
go na  Polskie  'wytłumaczonego.  Ja  Ci  tylko 
ffnaginiicyą  powiem  ie  cokolwiek  aamyslić  nay- 
^eknieyśztfgo  i  nayd^IikatBieyizego    w  naturze 
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moł^sz,  to  8obie  wystaw  3negi  i  Biegi  vUk 
płaskich,  Ł^ki  kwiatem  okryte,  Gaje  Cyprysów, 
Mirtów,  Laurów,  krzaki  z  rói  Gentofolii  zgota, 
niepsując  pióra  mego,  na  co  lepszego  sie  gotu* 
jfcego,  mąluy  w  głowie  swey  pczlem  Jłowcipo 
na  Tablicy  Imagioacyi  co  cbcesi  i  co  moiess 
naypieknieyszego  w  Naturze  wymysłu,  mysi  i  rób 
'  Zamki  na  Powietrzu;  Po  takowycb  to  tedy  miey- 
scacb  cbodzącycb  i  dyszkurojących  Umbr,  nad- 
stawiłem Ucbo,  a  nayprzód  dwie  Osoby  dzielney 
urody  iako  w  Umbrach  rozeznać  sie  mogło  mc- 
zkiey,  ieden  starszy  siwy  i  ogromnieyszy,  Drugi 
cienki  niewielki  czarniawy,  Oba  Boba^rskiey 
Bycerskiey  miny.  Lubo  obay  rózney  Cery  i  po- 
stawy zeszli  sie  z  sobą  i  tak  do  siebie  mówili; 

Król  Jan.  ' 
Zda  mi  się  ie  Polak? 

Xże  Jenmi  Wiszniowiicku  " 

Nie  mylisz  sie  tak  to  iest  o  Tobie  wątpić  nie 
moina  ponieważ  Gic  mowa  sama  wydaje,  i  nie 
tylko  mowa,  ale  ile  w  Umbrze  poznać  sie  mołe 
musze  Gie  sądzić  i  zacnym  i  znacznym  Polakiem. 

Król  Jan. 

I  to  prawda;  leź  same  ludzkości  słowa  które 
mi  daiesz  zwracam  G  i  słusznie,   tez  samą  za- 
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CDoić  i  znaczność  pnyznając  Oiobie  Twojej; 
mnie  zaś  i  Ci  ktony  mnie  snali  na  tamtym  Świe- 
cie, I  trudnością  by  mnie  poznali,  ponieważ  po 
śmierci  mojey,  kiedy  niepotrzebnie  i  nad  wolą 
moją  mnie  exenterowano,  skórę  tylko  zosta^ując 
i  koś<Si  a  Balsamami  i  Ziołami  ie  napełniając, 
skara  na  Twarzy  tak  sie  zaraz  zepsowała,  ze  mi 
Haszkarke  woskową  włoiyć  musiano; 

Xż$  Jeremi. 

Słyszałem  ia  to  od  iedney  polskiey  Umbry,  więc 
ty  to  musisz  bydi  ów  sławny  Sobieski  a  Król 
Polski  Jan  Trzeci? 

Król  Jan. 

Nie  mylisz  sie  iam  nim  był,  a  po  kłopotach 
które  iako  Szlachcic  Żołnierz,  Urzędnik  Hetman, 
Marszałek  i  Król  przez  długie  życiem  wytrzymał  p 
tu  dopiero  pokoju  zażywam;  aleć  i  ty  grzeczna 
Umbro  ktoś  iest"^ 

Xze  Jeremi. 

Nayprzod  Gie  przepraszam  iem  tak  wielkiemu 
Człowiekowi  honoru  nie  oddij,  któren  ty  brał 
Większym  sobie,  niześ  był  Królom;  ale  się  oraz 
dziwuję  łeś  mnie  nie  poznał,  boś  mnie  zapamię- 
tał przed  śmiercią  moją,  a  jam  Cię  młodego 
Tam  ri  10 
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Eról  Jan. 

Ki  aideftK^ia  potkoiie^  kt&ra  mi  miM%  pny- 
msi  poeiecbf;  ptawda  ie  liywaiąc  o  Oyct  mego 
któcas  primo  Yoto  miał  XifED«  Wisiaiowieck) 
Siostrę  Twcj%  i  p#  Siciarei  Oyca  megt  wi« 
działem  Cię;  ale  więcej  o  Tobie  słyszałem  i  pa- 
mięć pnez  uszj  nabyta,  trwalsza  iest  nił  ta, 
którą  wzrok  i  oczy  podajfi  więc  gdyśmy  się  do- 
brym traCęm  potkali »  sifdimyi  tu  sobie  i  poga- 
daymy  spokoynie. 

Xi$  Jeremi. 

Powinienbyś  mnie  był  Królu  poznać  widzia- 
wszy  mnie  nie  tylko  w  Żółkwi »  ate  i  na  Dwo- 
rze Króla  Kazimierza  powróciwszy  z  cudzych 
Krajów. 

Król  Jm. 

1652.  Tego  mówić  nie  mogę  bom  Ja  przed  Bato- 
borską  powrócił  i  strasznie  zachorowawszy  leżeć 
mimałtm  we  Lwowie ,  i  nie  bydś  w  tey  fatal- 
ney  Okazyi  w  którey  Brat  moy  starszy  zginął 
Marek;  i  to  był  pterwsay  znak  woli  i  opatrzno- 
ści Botkiey,  ie  BUiie  destynowatą  »a  wielkie 
fiaciyt  kiedy  mi   chorobę  przystała,  i  do  Łnłka 
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tak  iika  i  Brat,  iguąłbyiii  był^  tale  iaka  i  brat 

Xi€  Jeremi. 

Csj  J^ii^t  ^  lue  agia|}»  azai  w  pnegraney 
batalii  kasdj  aginia  co  ait  bijaf  WidMałam  ia 
ie  sNkąjtcycb  prawią  Śmierci  i  w  nąywiekaiy 
ogiaa  aie  cisnących  nie  tylko  j^mierć  ale  nawet 
i  rana  nie  potkała  mógłbym  i  na  aobie  bei  Cen- 
zury proUośći  dać  przykład;  Wieaz  bowiem 
zem  był  w  Polsce  Hektorem  nazwany  i  pono 
nie  darmo,  bo  nikt  ani  meaniej  am  aiczesliwiey 
ani  mowie  gorficey  nie  biiał  sic  nademnie,  a 
przecie  bez  rany  na  ŁuŁkn  umneć  mi  przyszło. 

« 

Król  Jan. 

Wiem  meiny  Xi^e  ieś  Rowiennikow  swoich 
w  Zacności  i  w  leciech  daleko  przeszedł  i  nie 
tylko  u  Polaków  Approbacya  i  Repntacyą  mia- 
łeś, ale  od  samego  zrebellizowMiego  Chłopstwa 
i  Kozactwa ;  Pamiętam  bowiem  ze  1648.  gdy 
podczas  Interregnum  Władysława  Rqpta  obrała 
cztćrech  Regimenlarzów,  a  oni  pod  Piławcami 
sromotnie  nie  biwszy  sie  uciekli,  iakie  o  nich 
Paszkwile  śpiewali  Kozacy  a  Ciebie  wychwalali; 
a  co  do  tego  eo  mówisz  ie  nie  każdy  w  Batalii 
zginie,  to  ia  przyznawam »  ale  pod  Batowem  to' 
nie  uszło;  gdy  bowiem  Kahuowski  Hetman  zgi- 
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nął,  sam  i  Batalią  phegrał,  Tatarowie  z  nim  bo- 
dący tak  w  matni)  zagarnęli  całe  Wojsko,  xe 
nikt  nie  uciekł,  dopiero  Chmielnicki  6w  Tyran 
Rzymskiego  naśladując  Kaligule  (który  sobie  iy* 
czył  aby  cały  Rzym  miał  jedn^  Szyje,  aby  za 
iediiym  miecza  cieciem  wszystkim  Rzymiapom  łby 
-  pozlatowaty)  ten  mówię  rozumiejąc  Chmielnicki, 
ie  całą  Polskę  wraz  zgubi,  zapłacił  Sółtanowi 
Trzydzieści  Tysięcy  Czerwonych  Złotych,  aby 
Tatarowie  wszystkich  niewolników  wydawali^  i 
wszystkich  wywłoczouo  na  Maydan  i  ścinano  przez 
dni  kilka  po  Batalii,  a  iako  to  było  przeciwko 
prawu  i  Interesowi  Tatarów  którzy  niewolnika 
zachowują  dla  okupu,  tak  oni  tą  niesłychanego 
Niewolnika  zdjęci  okrucieństwa  Aprehensyą,  rzu- 
cili się  na  Sóltana,  mało  go  nie  zabili  zrabo- 
wali go  przecie.  Coi?  nie  rychło  to  iu2  była 
ta  generositas  nie  wskrzesiła  brata  mego  tym 
sposobem  wziętego,  a  potym  ściętego  i  Danito- 
wicza  Wuja  mego  rodzonego,  i  tak  siła  innych 
Xiąząt,  Panów,  Szlachty,  Żotnierzów;  iedni  tylko 
Karczewski  Korycki  i  Drnszkowicz  Kulbakami 
okryci  Salwowani  od  Tatarów  i  u  Karanet  Mur- 
zy Szyryńow  nayznacznieyszy  Familii  zostali. 

Xż$  Jeremi. 

Ta  Historya  ni  w  Chrzescianskim ,   ni  w  Po- 
gańskim Narodzie  drugiego  przykładu  nie  naydzie; 
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chyba  w  narodiie  co  ich  Cannibilefl  lowi)  w  In- 
djacb,  którzy  niewolników  wybranych  na  Ofiary 
Bogom  sabijaJ4  a  sami  ich  potym  iedyą.  Wiediźe 
tedy  ze  Ci  ta  apropoi  przyszta  choroba »  która 
Ci  łycie  dając,  dała  Koronę  i  nieamiertelność 
stawy  Twojey  i  Polski.  Ale  Wielki  Królu!  la- 
boć  na  tym  ta  świecie;  chluby  i  próżności 
miechy  się  niegodziło;  z  tym  wszystkim  śmiem 
Cic  spytać  co  to  na  owych  Regimentarzów  Pi- 
tawieckich  cztórech  konceptowali  Kozacy  y  lepszą 
ó  mnie  opinią? 

Król  Jan. 

Wiesz  dobrze  boś  iył  natenczas  i  iuł  nie 
dziesięć  razy  Kozaków  biłeś  potężnie,  ie  Adwer- 
sarze nie  tak  Osoby  iako  sławy  Twojey,  Popu- 
laritatis  yitio  invidiae  zazdroszcząc  Ci  Cztórech 
Regimentarzów  obrali  z  Exkluzyą  Ciebie;  a  to 
na  mieysce  Potockiego  Hetmana  W.  Koronnego 
w  Niewoli  siedzącego  i  Kalinowskiego  Polnego, 
a  Ci  byli  Dominik  Xźe  Ostrogski,  Jerzy  Lubo- 
mirski, co  potym  byt  Hetmanem  Polnym  i  Mar- 
szałkiem WKorounym  Mikołay  Ostroróg  Podcza- 
szy Koronny  i  Firley  stary  Kasztelan  Lubelski; 
tak  tedy  o  nich  mówili:  Durny  Lachy  wyprawyły 
Perynu,  Dytynu,  Latynu,  a  ty  Didu  Firliju,  pro- 
day  nam  Olijn;  Peryną  Xcia  Ostrogskiego  zo- 
wiąc  ie  byt  delikatny  i  gnuśny,   Dytiną  Lnbo- 
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mirsUdgd  bd  b}t  teł<ydy,  Łitt)1l|  Ostthoroga  bo 
byt  wietU  Statysta  M dirća  i  Oralct  P^eltki  Fir- 
leja me  ftędziłi  dn  tikiego  hjdi  iposobuyin  tylko 
do  t>itedaiiia  Okju  dokła4*Ii  taś;  a  lerrań  Ko- 
Mkiw  iak  byt  t^k  byt. 


J&e  Jeremi. 

Gdyby  pfóiney  ahwh^  Uttbth  ckptt  była, 
Włertny  mi  iebym  to  słowne  hieprzyiaeielskie 
Swiadectiro  ledmi  tiie  rAwno  w  leiko^tentciwaDia 
położył  t  Oracyą  którą  do  Ciebie  miał  Leopold 
Cesarz  Chrześćianski ,  który  Cie  witał  po  Wie- 
denskiey  i  dziękował  po  łacinie  na  pobojowisku 
Tureckite  6  tźym  potym  powietey;  to  iest  zaś 
peW6a  tb  ia  potyczki  i  Akcyi^  ktÓrś  ni  wiela 
tnieysbach  z  Kozakami  miałeift  za  szczęśliwsze 
bafdztey  rachuje  niż  za  sławnieyste: 

Król  Jan. 

A  to  lak?  i  ćo  w  Życiu  swym  idanidm  Two- 
im sa  Akeye  matfe  w  £stym«cyi. 

Xi$  Jeremi 

1M&  O  tó  iak  Wisz  ze  Hettnana  pod  Korstniem 
wztcto)  ia  I  za  DAiepra  kędy  kilkadiiesi|t  miast, 
a  około  Tysiąca  wsi  miałem  ft  swoją  partyą 
wyszedłay,  na  widu  mteyscacb  iak^to  Kozaków 
biłem,   ale  to    prędkość,    obret  pray  dzielności 
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iemi  tylko  ^  nie  z  Rzpltey  LacUmi  t.  mieyida  na 
miejsce;  moi  Ludzie  mnie  kochali,  nie  tak  9  tego 
żem  ich  był  panem,  ale  iem  sie  naypierwssy 
nurąiał  ^  ia  ciatato  oią  pataifo  kto  aamn^  le« 
4we  mpia  wydrzóii^  z  pómieiUy  nicii  mołono. 
To  iest  z;  l%»ki  BosUej  (prawda)  dzieli^  ale  to 
Wielkim  wodioni  u  Politjkow  i  uM^teyeh  sie 
na  OziełMh,  Ryc9r]ikicb  aowie  m  8«antali«a  Te- 
meritas  albo  mniey  patriibpi^  pnwi^v;aga»  tak  i 
Wielkiemu  Alexandrowi  przymawiane. 

Król  Jan. 

Goi  tedy  Twoim  zdaniem  %$  wjsUw^^n^ 
w  Sobie  Akeyą  wałysz?  proszę  powiedz,  ia  ie 
tobie  przypomnę  swoje. 

Xze  Jeremi. 

Szacuje  meztwo  mnie  w  uiezłamanym  nporze 
moioi  i  przeciwko  zdaniom  moim  ludzkim  ktorem 
ia  sądził  bydi  nienaleiyte  slairiC;,  honorowi  Oy- 
czyznj  przeciwne^  a  samym  i»fum  sikodUwe. 

Król  Jan. 

Coł  wiesz  mity  Xią2e  ieieli  ten  upór  które- 
neś  ty  miał  za  upór  rozumny.  lubo  wszystkim  prze- 
ciwny, nie  sądzono  za  upór  nierozumny  i  tak  coś  ty 
miał  za  meztwo  pożyteczne  sławie  y  konserwacyiOy- 


80  rozmoWt 

czymy,  Polska  miata  za  upór  nkodliwy  i  za  mfi- 
łtwo  na  zte. 

Xze  Jeremi. 

To  iest  pewDa  ze  Daylepsze  latencye  nasze 
ladzie  tłumaczą  i  biorą  na  zte  podobno  i  Ty 
wielki  Królu  takowych  nie  uszedłeś  Cenzur  bo 
niepodobna  ieby  przy  tak  wysokiey  iaką  miateś 
fortunie  nie  miałeś  bydź  tez  w  Inwidyi  i  za  nie- 
mi chodzącej  Geuzurze. 

Król  Jan. 

Ach  tego  było  az  nazbyt;  opowiem  Ci  potom 
teraz  explikuy  sic  proszę  daley. 

Xże  Jeremi 

Ah  móy  upór  sam  skutek  okazał  i  iustifiko- 
wał  że  był  sławny  dobry  i  pożyteczny,  ale  wprzód 
leszcze  Ci  powiem  abyś  niepocbybnie  był  za  pa- 
nowania swego  estymowat  gdyby  Ci  się  takie 
trafiło  subjektum  iak  na  początku  panowania 
Króla  Kazimirza;  ten  Pan,  pamiętny  żem  Jego 
Elekcyi  byt  przeciwny,  ani  Buławy,  ani  Regi" 
mentarstwa  dać  mi  niechciał  za  którym  Woysko 
samo  i  Polska  cała  instancyowali ;  mnie  który 
wtasnemi  Ludźmi  po  pięć,  po  sześć  Tysięcy  ich 
mając  ustawicznie  Kozactwo  i  Tatarów  biłem; 
mnie  mówię  lubo  tak  afFrontowano,  ia  nic  tego 
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Die  uwazajtc,  tylko  zbawienie  Ojciyzny  przed 
oczyma  mając;  kiedy  na  Firleya  i  Ostroroga  Ko- 
zacy z  Ukrainy  na'  Wolyd  wyiecbali  i  ał  pod 
Zbaraż  Miasto  i  Zamek  móy  ich  pnyparli,  tedy 
ia  tym  zhnkanym  Regimentanom  sam  zaszedłem 
i  pod  miastem  obóz,  a  w  mieście  reiterade  da- 
łem tfcząc  moich  własnych  ładzi  pod  Komen- 
dę ich. 

Król  Jan. 

1672.  Zaiste  wielka  Cnota  i  godna  tak  zacney  krwi 
Twojey;.  powiem  tez  i  Ja  com.  podobnego  pod 
Kałaszą  uczynit  przypomnisz  mi,  a  tym  czasem 
dokończ  swego  o  (ym  pięknym  i  pożytecznym 
Uporze  Twoim. 

Xze  Jeremi 

Tak  tedy  zchowawszy  ich  w  Gnieździe  przod- 
ków moich  (prowiantem  iaki  bydź  mogt  opatrzy- 
wszy,  swoimi  I adzmi  rekruto wawszy),  w  pół  umarłą 
dusze  w  nich  wlałem.  Nastąpił  z  Hanem  Kozyi 
Gerejem  Niecnota  Chmielnicki  z  Xerxesowym 
Woyskiem  Chłopstwa  prawda  nie  cale  ognistego, 
ale  tak  licznego,  ie  piersiami  mury  wygnieść  i 
obalić  (iak  owe  Jerycho)  mogli,  my  Polacy  so- 
bie, Kozacy  sobie  kopać  sie  poczęli;  nie  będę  Ci 
tu  opisywał  co  godzinne ,  nie  tylko  co  dzienne 
i  co  nocne  Akcye  Polaków  i  moie;  łatwo  się  do- 
Tom  ri.  11 
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mjMi  ie  Mtakree  sto  tysiecf  Kozaków  z  Ta- 
tarami z  wezasem  nas  attakewaK  a  nam  r^k  nie 
stawało  bid  to  pogaiistwo,  (masz  tego  oblfiienia 
W  Zbaraża  Vr  Twardowskim  i  Kochanowskim 
opisanie)  t  pewniebj  nam  nie  nie  uezynilt;  gdjby 
nas  głód  wojować  nie  poczet  i  coraz  nmnieysze- 
nia  Indzi  postrzelanych  i  pobilych,  tak  ie  my 
iako  śnieg  w  Marcu  topnieliśmy,  a  oni  iako  rzó- 
ka  na  wiosnę  rośli  tu  tedy  i  Regimentarze  i 
woyskowi  zdesperowawszy  o  odsieczy  (lubo  nam 
powiadano  le  Król  od  Warszawy  ciągnie)  iedni 
odwaznieysi  radzili  przebić  się  przez  Woysko  Po- 
gańskie i  albo  zginąć  grób  w  obozie  ich  sobie 
zakładając,  albo  się  salwować,  Drodzy  poddać  się 
na  ostatek  do  zamku  się  murowanego  schroni- 
wszy i  w  tak  małey  kupie  bronić  się  chcieli; 
kilka  miesięcy  ta  utarczka  rady  działa  się;  Ja 
zawsze  upomie  opponowałem  si^  tym  radom  — 
Pri^ijać  się  ^  wywodziłem  ie  nieomylitt  wszyst- 
kich zguba,  a  przeto  otwarcie  poganom  do  Polski 
drogi:  toż  trzymałem  w  sromotnym  poddania 
się  —  Zamku  otwonyć  ftadną  miar)  nieobciatem 
i  -tak  uporem  moim  Ich  utrzymywałem  -—  Tę  ia 
Akcyą  Zbarazką  przekładam  nad  gęste  i  zwy- 
cięzkia  poty^ki  moie  z  niepnytacielenr. 

ErH  Jan. 
Prawda  wicbę  teraz  ie  Twoy  upór  byt  poiy- 
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tettsy  i  sam  •kołtk  pokamł  i  jaitjfikawi)  iego 
sprawiedliwość,  boaci«  «if  dociekali  Króla  Kasi- 
mirza  którj  na  odsiecz  oblęionym  Zbaraskim 
idąc  I  sam  w  Zborowie  obląźony  od  tjchie  zo- 
ital. 

Xże  Jeremi. 

Nie  tjlko  zai  apór  moy  połyteciay  był  z  Po- 
lalLami  alem  go  pokazał  i  pegaaom;  wyieebali- 
smy  z  Koniecpolskim  Chorążym  na  tencsas  Ko- 
ronnym na  Rozgowor  z  Wezyrem  Hanskida  Sze- 
fersi  Kazyagą,  a  notandom,  ie  iuz  kilka  było 
takich  konferencyi  z  dragioM  pogaHams;  ten  zaś 
Wezyr  nas  dwóch  obrał  naypnód  le  imię  zadrwił, 
ale  i  pochwalił  mówiąc  że  sie  nie  spodziewał 
ze  tak  mała  Osoba  iaka  moia  bjła,  do  tak  wiel- 
kich odwag  mogła  bydz  pt^debna  i  ofiafował  nam 
pokóy  byleśmy  się  skłoniii  Hanowi;  a  od  Chmiel-* 
nickicgo  dwie  przyicU  Kondycye.  Jam  om  tui 
zapyrzony  przerwał,  ie  Hanowi  kłaniać  się  goto- 
wi ale  nie  prosić  o  pokóy  a  zaś  co  do  Chłopa 
naszego,  od  przyimować  Kondycyi  ani  newel  sły- 
szeć chcemy* 

Eról  Jan. 

Wybacz  mi  Xiąze,  ofiarowany  pekóy  w  tak 
zdesperowanym  Was  oblężonych  stanici  iak  było 
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nie  przyjąć  i  co  t  tąd  dobrego  wyizło  zes  i  sly- 
SjEeć  o  KoDdjcyach  niechciał. 

Xie  Jeremi. 

To  dobrego,  bo  oni  pokojem  zwali,  i  za  Kon- 
dycje dobre  mieli  abyśmy  bez  Orcła  się  podda- 
li, Chmielnickiego  za  Pana  Ukrainy  uznali  wo- 
leliśmy tedy  niepewne  uwolnienie  znieść  do  woli 
Bożey,  niz  pewną  niewolą  dobrowolnie  sobie 
zadać. 

Król  Jan. 

Prawda ,  i  Jam  tak  pod  Żurawnem  -  uczynił; 
ale  Król  zaś  iak  się  pod  Zborowem   salwował? 

Xze  Jeremi. 

Tak  iak  i  my  bijąc  sic  z  nieprzyiacielem,  głód 
cierpiąc  uchodzić  niecbcąc»  a  nakoniec  cudem 
iako  powiadają  oczywistym  powiadają  bowiem  ie 
Kanclerz  Osolinski  widząc  niepodobieństwo  ab; 
się  Król  obronił  nie  mając  z  nizkąd  nadziei  od- 
sieczy w  tym  głodzie  woyny  chorób,  w  ostatnim 
stopniu  z  Melancholii  poboiney,  usiadł  w  karć- 
cie  swojey  zamknąwszy  się,  i  modlić  się  począł, 
aliści  Mniszka  yisibiliter  stanęła  przed  nim  i  po- 
wiedziała mu  aby  się  nie  frasował,  ale  w  Bogu 
połoiyt  nadzieję,  a  starał  się  o  Rózgo wor  z  Sze- 
ferkazy  Agą  Hanskim  Wezyrem,  z  którym  to  i 
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ih  pyszno  Konferowałem;  ponrat  sie  Kanclen 
i  lubo  się  t  niego  i  Wizji  lego  amiano ,  uparł 
sic  widzieć  z  tym  Wezyrem;  gdy  mu  przypo- 
mniał ie  to  Oyciec  Króla  Kazimirza  Zygmunt 
Trzeci  samego  tego  Hana  tam  przytomnego 
miał  w  niewoli  i  dobrze  traktowanego  wypuścił, 
zmiękczył  wprzód  Wezyra  a  potym  Hana  ie  Haif 
aź  do  Szabli  porwawszy  sic  przymusił  Chmiel- 
nickiego aby  na  kolanach  i  w  nogi  Króla  poca- 
łował, przeprosił  i  pokoy  uczynił;  Co  iwszystko 
sic  stało  w  Zborowie;  Lubo  dla  zdrady  chtop- 
skiey  iak  na  nowo  woynę  sic  <  niemi  zaczęło , 
tak  wraz  i  my  z  dłuższego  ze  Zbaraża  i  Król 
z  krótszego  ale  gorszego  Oblfłenia  ze  Zboro*  ' 
wa  wyszedł. 

Kroi  Jan. 

Śmieszno  mi  iem  tego  wszystkiego  zapomniał, 
bom  ia  był  w  Zbarazkim  z  Tobą  ObląZeniu  i 
swoią  chorągiew  iednę  salwowałem  i  czaty  nasze 
które  moc  Tatarów  napadła  do  Obozu  wprowa- 
dziłem, nie  będziem  tedy  więcóy  mówić  i  o  Be-  - 
rezteckiey  w  którey  rany  dostałem  nie  szkodli- 
wfey;  pamiętam  i  tam  ie  coś  mówiono  o  nieu- 
kontentowaniu  Twoim. 

Xie  Jeremi. 
Jakże  mówić  nie  miano  o  Żalu  moim,  ie  mię 
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i  w  tenczas  Buławą  minęła  a  ia  z  tjm  wszyst- 
kim godDjm  dawnych  Akcji  motdi  Sentymen- 
tem i  uporem  dwie  neczy  irobiłem;  naywickszy 
poczet  ludzi  do  Króla  przyprowadziłem,  ziaypier- 
,  wssy  Batalią  zaciąłem  i  do  wygraney  pomogłem, 
i  kiedy  Król  po  wygraney  Beresteckiey  wracać 
sig  chciał  do  Polski,  widząc  ie  pospoUtego  ru- 
szenia do  domu  teschniącego  nie  utrzyma  ^  ile 
ze  Badziejowski  potćm  Podkanclerzy  na  Króla 
Szlachtę  bontował;  Jam  ieden  upomie  na  Króla 
nastąpił  aby  szedł  za  pobitemi  w  Ukrainę  i  raz 
na  zawsze  to  gniazdo  Jadu  mieczem  i  ogniem 
wykonenił.  Długo  Króla  trzymawszy,  nieutrzy- 
małem  który  rozumiał  ie  wszystko  uspokoił  za- 
pomniawszy ie  ta  Hydra  Kozacka  odradzające 
się  głowy  miała. 

Król  Jan. 

Prawda  pokazało  się  to  ie  Twoia  rada  i  upór 
był  dobry,  bo  ten  pies  pobity  Chmielnicki  lubo 
się  na  moment  skrył  pod  ławę,  ale  rozesłał  do 
Moskwy,  Rakocego,  Turków  i  Tatarów  tak  sku- 
teczne Propozycje  i  Impressje  ie  to  wszystkie 
powstały  narody,  co  i  Karolowi  Gustawowi  Kró- 
lowi Szwedzkiemu  dało  Pokusę  wniyść  w  Polskę, 
ale  temu  wszjsŁkiemu  da  wsi  j  pokój,  ieszcze  trzj 
rzeczy  wiedzieć  mi  od  Ciebie  potrzeba,  nim  tei 


TOZHOWT 


87 


i  ja  do   swoich   pojde  Akcji;    pierwMo  iest  o 
Ożenienia  Twoim. 

2ł«  Jer  emu 

Wiediieó  aums  tern  miaf  sa  sob^  Gryzelią 
Zamoyska  cale  nio  arodof,    ale  Serca  i  rozomu 
męskiego,  priy  wjaokiey  Cnocie  w  tym  oienie- 
nio  niiiey  particolaritatem   nie  znajduje,    tylko 
ie  ta  Panna  z  Xiełney   Ortrogskiey  Woiewody 
WotyMkiego  AIexandni  Córki   zrodzone  a  zpło- 
diona    I  Tomasza   Zamoyskiego    Kanclerza   W*. 
Koronnego  nię  tak  urodą  iako  wysokością  koli- 
gacyi  i  posagiem  powaiHia,  miała  nie  tylko  mnie, . 
ale  i  Dominika  Xcia  Ostrogskiego  z  Zasławskiey 
linii  Konkurentem;  małośmy  sie  nie  pobili  kilka 
razy  tak  o  punkt  honoru  aa  urede  Heleny  Tro- 
ianskiey,  podczas  stania  Xie  Ostrogski  był  pię- 
kny, młody,  biały,  ale  delikatny  ospały  zgoła  nie 
odatny,  ia  zaś  i)yłem  duio  czarniawy  nie  wielki 
ale  rześki  i  w  stanie  ładny,   kibttny  i  aź  nazbyt 
skłonny.     Pnekopowai  Xze   Ostrogski   Baby   i 
Panny,  ze  mnie  ganiąc,  mego  rywala  wychwalali 
przed  Panną  —  Raz  gdy  Baba  Pantiie,  (która  na 
mnre  lepiey  iak   na   tamtego    patrzała)    mówi: 
Dla  Boga  coś  to  npatriyła    w  Xieciu  Wisznio- 
wieckim  on    czarny;   Panna  odpowiedziała:    nie 
frasay  sie  nie  poczerni  on  mnie;    i  ta  Decyzya 
była  Dekretem,  bo  Rodzice  na  nią  idali  obranie 
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kawalera,  niechc^c  sobie  nas  li^łft  oba  możnych 
zacnych  i  bogatyyb  sami  uraiić* 

Eról  Jan. 

Jeieli  Akcye  woienne  i  Sentymenta  naszey 
łjczliwości  ku  Oyczyznie  podobieństwo  między 
nami  czynią »  to  ia  cale  go  w  oienieniach  nie 
znayduic  ponieważ  w  Świecie  pięknieyszey  przy 
Cnocie  i  rozumie  biatey  głowy  nie  było  nad 
moią  Żonc  o  którym  Ci  to  ożenieniu  moim  da- 
leko po  Twojey  Śmierci  zaszłym,  potem  powiem; 
Teraz  druga  rzecz  o  którą  pytam  iest,  coś  owo 
namienił  ie  Król  Kazimierz  odpuścić  Ci  Elekcyi 
.   swojey  nie  mógł. 

Xze  Jeremi. 

Prawda  iam  ieszcze  za  iywota  Króla  Włady- 
sława do  reputacyi  i  wojenney  i  statystyczney 
przyszedł  i  Woiewodą  Ruskim  zostałem  niemniey 
i  z  pamięci  Oyca  mojego,  który  wiesz  angaźo- 
wawszy  się  z  Szwagrami  swemi  Potockiemi  i  Ko- 
reckiemi  którzy  Mohilanki  dziedziczne  XicLoe 
mieli,  z  Mohyią  Teściem  swoim  przegrali  bitwę 
na  Sasowym  Rogu  pobrani,  i  moy  Oyciec  w  Stam- 
bule umarł,  iedni  powiadają  ie  zabity  iako  i  Ko- 
recki a  drudzy  okrutną  katuszą  i  głodem  umo- 
rzony, Potocki  cudownie  z  jendykuły  mrozem  u- 
ciekł;    byłem  tedy  i  z  Oycowskiey  i  ze  swojey 
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Reputacji  doić  mozn j,  abjm  po  Smierei  ^  Króla 
Władysława  mogl  bjdi  wielką  krćskt  na  Obrą* 
nie,  albo  na  Zrucenie  KandYdata  %  Królestwa; 
Król  Zygmunt  Ojciec,  i  Król  Władysław  Syn 
tak  wielkie  Polsce  pociynili  dobrodsieystwa »  łe 
po  Władysławie  inszy  Kandydat  odezwać  sie  nie 
śmiał  tylko  dwóch  Władysława  Braci  Karol  Fer- 
dynand lubo  starszy  ale  destynowany  Biskup 
Wrocławski  i  Płocki  i  naymłodszy  Kazimierz; 
Karol  starszy  był  Leybowaty  Melanbolik;  Kazi* 
mierz  rześki  i  Hars  mu  z  oczu  patrzał,  którego 
i  w  Hiszpanii  i  w  Francuzkiey  niewoli  dał  do- 
wody. Jednak  ia  raz  łe  wielkie  letkośći  w  Ka- 
zimierzu uznawałem,  który  z  bratem  Władysła- 
wem sie  wadziły  Jezuitą  i  Kardynałem  zostawszy, 
porzucił  to  dla  Generabtwa  Hiszpańskiego  o  co 
go  Richelieu  Kardynał  złapał  i  do  Cysteronu 
osadził;  ale  bardziey  łe  go  Kanclerz  Osoliński  i 
dom  Ostrogski  ze  wszystkiemi  Emulantami  me- 
mi  promowował;  udałem  się  le  wszystkim  do- 
mem moim  i  pnyiaciołmi  do  Ferdynanda  Pro- 
mocyi,  ale  mnie  ieden  Kazos  odradził,  podał 
iedne  próbę  poznania  bumorów  tycb  dwóch  Kró- 
lewiaów,  Kanclerz,  Osoliński,  rzekł  nam  przeci- 
wney  Fakcyi:  poydźmy  wszyscy  wraz  z  wizytą  do 
starszego,  a  potym  do  jnłodszego,  nic  im  nie 
mówmy,  ai  kaidy  z  nich  zacznie  dyskurs,  a  oba- 
czmy  o  czym  z  tąd  miarę  weźmiem  natury  z  hu- 
Tom  YL  12 


mdril  leB;  Riejstliśmy  dtf  Fet^andś  (Mpny- 
iitgłstj  sic  po^  p&roI«iii  tfyf  żadnego  ńid  pne- 
Itnedz)  Stojemj  dła^^,  AieA  był  pifknj,  około 
9^  hstn^  ał  FeriljriMkiid  pierime  Iłowo  ifiecie: 
Jako  to  śtieiliy  MtA  do  robienia  Siana,  i  x  t«d 
o  GoBpodarrtwie^  o  spekoynjin  ijciu  Dyskona  — 
l^yrtaimy  po  stobie  poszlritiiy  do  drugiego;  ten 
s  wieNr4  preyt^wfty  naś  Indckośćr)^  poczyna  sie 
pyti^  o  nowittacb  z  Ukrainy/  bo  notandom 
w  tenozaa  Kasanowski  Woiewoda  Brac^awski  i 
Sta  BobnałaWski)  iesżcze  phed  Chmielnickim  za- 
czynających bunty  Kozaków  pobił  pod  Knmey- 
kaani,  i  w  rękę  postrzelony  przez  złe  opatrzenie 
w  pół  rokn,  wielki  Wojownik  nmarł;  wszystkie 
tedy  Kazimiena  Dyskursy  o  Woynie  i  Pospie- 
szeniu Eiekcyf  byty,  zęby  te  bunty  w  samym 
|KXlz$tku  udusić;  Wyszedłszy  z  tamt4d,  musiałem 
Osolinskiemn  przyznać  ie  godnieysze  Jego  Kan- 
dydata Subjectum. 

J>Ó/  JOfU 

Ustąpiłeś  tedy  swojego  Subjectidn,  ł  zaraz 
pMyttałei  na  Kaziłhienaf 

rAe  tak  to  Ambicya  umie;  zasadziłem  śie  m 
ptawrd  natuff  ie  był  Atarszy,  Łe  nam  łiitwo  be- 
drfe  Chłopstwo  iwojdwad,  cboc  iu6  bedtid  miał 


wojennych  Król  bąrdso  dachówt  ze  będziemy 
mieli  potym  poi  ipokofnym  spokoyne  panowanie; 
Ale  decydował  Chmieluicki  l((órj  )iDikQ  et  non 
alium  Gasiminim,  i  tego  to  mi  Król  Kaźmierz 
odpuścić  nigdy  nie  mógł. 

Król  Jan. 

Miał  racy)  gpiewp  na  Ciebie  ^  ale  niemiał 
tak  długiego  i  \fk  apornegp;  co  w  każdym 
Człowieku  zawziętość  iipetna,  to  w  Krobich  iest 
nigdy  nieodpos^czona  wina  i  ](iagana,  o  których 
ratio  itatufl  Estyma^rą  ludzi  nad  wazyatl(ię  pas- 
8ye  wyisza  bydź  powinna;  a  iak  Monarchowie  nie 
pamiętają  iedueg^  Króla  Francnzkiego  mowy, 
Ictóry  będąc  ieązcie  Ziąłecjem  Anrclian^kim  Kró- 
lewskim Krewnymi  przyszedł  potćm  do  Korony 
Krolewskiey  pod  Imieniem  ILudwika  Pwunaste- 
go,  a  gdy  go  Faworyci  iego  pobudzali  na  Panów 
którzy  mu  złości  wyr^ądzalj^  za  panowani^i  prze- 
szłego Króla,  powiedział  tęą  Pan  dobry:  Nie  go- 
dna iest  rzeci  aby  Ludwik  Xp  Król  Francuzki 
mścił  się  za  urazy  poczynione  Xicciu  Aureliań- 
skiemu, 

Xz$  Jeremi 

Coi  chcesz  mądry  Królu!  Tandem  mif  to  i 
w  grób  wpędziło. 
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Król  Jan. 
O  to  samo  trzecie  pytać  się  chciatem. 

TLźe  Jermnu 

Tak  iesty  a  nie  inaczej,  pracując  nstawnie 
apracowatem  Ciało  gryząc  sie  ie  pracuje  bez 
nadgrodj  zpracowałem  umysł  i  duszę  i  tak 
w  pot  wieku  i  w  drodze,  z  wielkiej  Zadniepr- 
skiey  powracając  nuij  i  Kampanii  umarłem  zo- 
stawiwszj  nieukojone  w  ialu  Rjcerstwo,  Domo- 
wjcb,  Ojczyznę  Zonę  i  Syna    iedynaka  Michała. 

Król  Jan. 

Widzę  łe  z  Tobą  Bóg  uczynił  iak  z  Mojłe- 
szem,  któremu  obiecawszy  ziemie  obiecaną  i  gó- 
ry Oreb  rzekł:  Wstąp  na  gore  uynjsz  Ziemie 
obiecaną,  i  umrzjć;  a  źe  Ci  Bóg  nie  obiecał  i 
owszjm  odmówił  której  tak  godnj  iako  i  pra- 
gnącj  dał  Sjnowi  Twoiemu  koronę  Polską,  nie- 
zła to  Rekompensa. 

Xze  Jiremi. 

Prawda  łe  nadgroda  wielka  i  widziałem  sie 
tu  iui  z  niem^  chwalił  sie  z  siłu  rzecz j  i  z  Ła- 
ski Boiej,  ale  sie  i  skarzjł  na  Ciebie  ieś  go 
nie  lubił,  lekce  wazjł,  i  przekórj  mu  robił. 
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Kril  Jan. 

Trudno  mi  sic  tego  zaprzeć  ale  Ci  sic  Ja 
iustyfikować  będę  a  tym  czasem  proszę  Cię 
iebyś  mię  nie  .posądzał,  bo  tego  okazja  była 
życzliwość  ku  Oyczyznie;  leszcze  i  iedno  u  nas 
podobieństwo  znaydnję^  ze  obay  niepocbowani 
leiemy  na  Maracb  ty  u  S'  Krzyia  w  Opactwie 
a  ia  u  Kapucynów  w  Warszawie  —  Chciałem  się 
o  to  skarżyć  ie  mię  Dzieci  moie  nie  pochowały, 
ale  łe  to  leszcze  uczynią  zapewne  przestałem  i 
kiedy  widzę  ie  Syn  Twóy  Król  Michał  tego  z  po- 
winności Synowskiey  Trybutu  i  Tobie  nie  oddała 
będąc  Królem. 

On  się  exkuzute  ie  krótkie  iycie  i  panowa- 
nie iego  iest  mu  wymówką  przy  Rewolucyi  woy- 
ny  Tureckiey,  ale  czy  nie  wiesz  tei  Królu  oka- 
zy! Śmierci  Syna  mego  Króla  Michała?  o  który 
rotnie  różni  powiadają  łe  otruty  umarł. 

Król  Jan. 

Chciałem  in  Tractu  życia  mego  Partieulari- 
tatum  i  to  Ci  był  powiedzieć,  ale  kiedy  tu  Apro« 
pos  przyszło,  ile  w  takich  neczach  które  się  bez 
Świadectwa  dzieją  iak  to  zadanie  Trucizny,  mo- 
gę smiele  suspikować  ie  go  Niemcy  włoską  sztu- 
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ki  i  r«k4  igładzili  o  których  to  iwycsajna  bywa 
kiedj  kogo  otroć  cbe)  mówią  postrzelono  go 
I  ptlewlti;  tak  tadj  pr^babiliter  sio^no  Mini- 
stfowie  Kr^a  Mickała  Pedkancleny  Oltsewaki  i 
fęc  W*  X  Łitowakiefo  Kaneleia,  poawttali  go 
r  Gleonorą  Fordy^andii  Tneciego  Geaana  Córką 
a  IfOopoIda  Siostrą  roiomiejąc  ae  prsM  te  ko- 
ligacją imnocnią  Króla  pneciirico  Fakeyi  Fran- 
cifkiaj  i  mnie  który  i§  tnymałem  ia  anppoii- 
to  9  ie  i  sami  pottipieysi  będą,  pr^es  to  przy 
Panu:  aUó  sie  oszukali  bo  CSoaarzoira  Wdowa  a 
Matka  Eleonory  Mantuanka  Wiosaka  Cioiecina 
Krolowey  Ładwiki^  Bit^głowa  lobtalnie  dowci- 
pna, a  panowania  i  Rządu  chciwai  aroiuiiawszy 
Syna  Twego  Króla  Michała  naturę  powolną  i  do- 
brą którego  uwieść  albo  zastraszyć  byto  łatwo, 
tak  onego  Xif6ia  zawojowała*  ie  inł  nie  tylko 
naymąieysies^  k^oku  tn  materia  status  mzynić 
nie  siniał,  póki  się  iey  pnez  Kuryerów  nie  do- 
łoAył,  alha  Thauna  Posłi  Ce^rskiego  nie  pora- 
dził, ale  nawet  Urzędów  ra^dawać  niecheii^  bez 
Rekomendacyi  Wiedenskiey  i  ten  punkt  należy 
do  lustyfikacyi  mojey,  iem  tego  znieść  nie  mógł 
iego  i  Polski  wstydu,  łeby  Polską  Wiedeń  i 
Stara  Cesarzowa  nądiihi  Postraegt  sie  Kroi  i 
Uiniatrewie  po  Wiieeio  Kamieńaa  pegodsł  sit 
zemną  i  isozirae  jęliśmy  się  Oyesyznę  ratować; 
^obiliamy    piękno  Woysko,   Król    do   Lwowa 


srfi|gtt4(,  wm  midi  paf  ś€  Mf  TflM,  MiMf  pned 
1l^z|^€iiiit  powiediM,  M  flit  ebc^  #9Jować 
iitz]fd  podenm^  nie  Biogii  Mg9  itiie^  IRemcj, 
i  (iakom  powiedział  za  wszystkieli  i^oMtt)  otru- 
ty umarł  we  Lnowie  w  tedy  prawie  kiedy 
ia  pożegnawszy  sie  z  Dim  ze  łzami  we  Lwowie 
ii  IlifosSerdziem  Boakim  pod  CŁocimem  Turków 
pobiłem  na  tfm  płaca  na  którym  Ojciec  inóy  z  0^ 
smanem  Cesarzem  Tóreckim  Pakta  Pokoju  162^ 
zakończył. 

JEas*  /śremi; 

Tb  to  jPaŁta  same  które  Haracz  Ttrtiom  kil- 
kadziesiąt CzerZłot  olHecywały,  a  fnoy  brat  Xie 
Knysztof  Zbaraski  z  Ratffikacyą  l^chie  Pakt  do 
Stambułu  poiechawszy^  Posłem  wielkim,  one  wy- 
kradł w  Oryginale  przez  Wtocba  iedoego,  Yasti, 
za  co  od  Dziurdziego  Wezyra  mato  sam  nie  zgi- 
nął; Co  zaś  o  Truciznie  Syna  mego,  to  musi 
bydi  prawda,  bo  Rostocki  Ssta  Leloski  Blarsza- 
łek  et  Intimos  Dworu  Króla  Micbała  swierzo 
tu  z  Żółkwi  przybywszy  takął  mi  czynił  o  tym 
Rełacyą. 

Król  Jan. 

Jam  tego  poczciwego  Człowieka  aż  na  końcu 
tycia  mego  poIuBil,  Ba  sie  pierwey  Konfidencyą 
pnetiwBycli  mnie  D woltów  baii^t^  ałem  go  nt 
końcu  marszałkiem  Dworu  Syi^«r  iMkA'  młod- 
szych AIexandra  i  Konstantyna  Królewiczów  u- 
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ciyiuł»  i  pewniebyiii  nm  był  dobrte  aajniłp  gdyby 
Śmierć  tymczasem  moje  nie  nasttpitt;  eói  teł 
on  Ci  moy  Xiąze  powiada!  co  sifi  po  Śmierci 
moiey  dziatoT 

Cudowne  i  ledwie  do  wiary  rzeczy  podobne, 
Nie  wdzięczności  Polaków  przeciwko  Tobie  i  Do- 
mowi Twema  Monstra »  ale  oraz  i  od  Boga  na 
nich  karc  pomowiemy  o  tym  na  końcu;  teraz 
iestem  ciekawy  o  partykularnych  łycia  Twego 
Gircumstancyach,  i  iakoś  ty  Królu  pytał  mnie 
o  moie«  tak  pozwolisz  ie  z  Respektem  naynii- 
szym  i  ia  będę  pytał  o  Twoie,  a  nayprzod  za- 
czniemy  od  młodości  Twoiey. 

Król  Jan* 

Nad  tym  się  długo  bawić  nie  będc.  Szkoły 
w  Akademii  Krakowskiey  które  z  li^iety  Twemi 
Synowcami  Dymitrem  i  Konstantym  Wiszniowiec- 
kiemi  odprawiwszy  do  cudzych  Krajów  iechałem, 
z  tamtfd  trafiłem  na  Woyne  buntów  Kazackich 
o  którey  dopierośmy  mówili ,  a  ta  *Woyna  uro- 
dziła Moskiewsk),  a  w  tymeś  ty  umarł  przed 
Szwedzką. 

Xtc  Jeremi 

Tak  iest^   tey   mi   tedy  chce  sic  dowiedzieć 
Circumstancyi. 


j 
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Sjról  Jan. 

Wiesz  źe  Radziejoieski  PodkaDcleny  Koronny 
la  iycia  Twego  Królowi  Kazimierzowi  Figiel 
uczynił,  za  figiel  któren  powiadają  Król  u  Zony 

iiego  wyrządził,  to  iest  źe  pospolite  roszenia  po 
wygraney  Beresteckiey  zbuntował  łe  Króla  po- 
rzucili na  Ukrainie,  i  do  domu  sie  wrócili. 

Xie  Jeremu 

Pamiętam  nawet  śmiać  się  musiałem,  kiedy 
do  Mikołaja  Potockiego  Hetmana  W^  Kor.  przy- 
szli Pospolitacy  z  Opowiedzią  ie  odchodzą,  Mi- 
kołay,  lepszy  Żołnierz  nii  Polityk  począł  ich 
grubo  gromić  i  łajać;  Jeden  Podkomorzy  Mazo- 
wiecki rzecze  mu:  Mości  Panie  Hetmanie  Ostro- 
żnie X  Szlachtą,  złe  to  omnes  a  Hetman  porwaw- 
szy się  do  Szabli  krzyknął:  Naseru  ia  Wam 
w  Wasze  omnes  Byi  w  kotły  byimy  tych  Omnes 
Zdraycow  azera  go  porwać  tam  musiał  i  ledwom 
uspokoił. 

Król  Jan. 

Po  Beresteckiey  w  Warszawie  Król  (iako  po- 
wiadają) pobudził  Słuszkę  Podskarbiego  Kor. 
nadwornego,  aby  Szwagra  swego  Radziejowskie- 
go affrontował..  Szlachcic  byt  łepski ,  Radziejo- 
wski lepszy  statysta  nia  Kordzista,  ni«  stawił  si( 
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Stuszce  na  poiedynek  wyzwany,  nachodzi  go  te- 
dy Słuszka  w  Patactt  Kazanowskim,  dobywa,  na- 
bito ludzi,  nazigatn '  Criniea  lesae  Majestatiz  pod 
bokiem,  wychodzi  na  Świat,  tneba  Obu  iidiić. 

Xze  Jeremi. 

Jakie  tu  sądzić  kiedy  aif  tft  stiiło  tt  Króle- 
wską wiadomością? 

SHl  Jan. 

Tak  iest.     Patrz  iaki  Sąd,  Ojmlinski  Maraia- 

łek  sądzi;    za  to  ześ  ty  Słusika    MStedł>    siedź 

wieżą  rok  i  sześć    niediiel,    a   Tf   Badriiejowski 

.  .'    łeś  się  bronił,  odsądź  go  od  piecacci  i  8tvostw. 

Xze  Jeremi. 

To  iuź  tez  to  przeszło  Osiecka  sprawc;  coł 
tedy  Radziejowski  robi? 

Król  Jan. 

Dyssymuluje^  zabiera  skarby  Zonine,  które 
Jey  Kazauowski  Marszałek,  pierwszy  mąi  bezdzie- 
tny darował  wywozi  Miliony  w  gotowićnie  i 
Sprzętach  nader  bogatych,  ucieka* 

Xie  Jeremi. 

Dokądze?  i  iak  tego  niespostrzeioiLO  wywoia 
i  nie  zabroniono. 
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Eról  Jan. 

Owttyn  t  tego  9  pomsty  ste  sfrtegąe  i  łeby 
byl  Polski  niebuntował  mosty  mu  '(iak  mówią 
politycy)  złote  porobioao;  ucieka  zaś  do  Francyi, 
gdzie  i  Syna  owego  sławnego  Kardynała  i  Pry- 
masa Radziejowskiego  zawiódł.—  Interea  Krysty- 
na Wielkiego  Oustawa  Króla  Szwedtkiego  Je- 
dynaczka i  sama  Królująca    Królowa   Szwedzką, 

Xieciu  Karolowi  Gustawowi    Bipontino  z  Domu 

« 

Palatnior.  Rheni  urodzonemu  z  Królewny  Szwedz- 
kiey  Gustawa  Siostry  ustcpuie  Korony t  teyio  do- 
bnowołoia  abdykując. 

Xie  Jeremi. 

Goi  ią  do  tego  przywiodło  Diezwyeiaynego 
Aitobicji  ludzkiey  przjktadu? 

Król  Jan. 

Ta  Panna  Królowa  dziwnego  dowcipu  Serca 
i  bumoru  nie  chciała  żadnego  mcia;  tandem  sta- 
tus Szwedzkie  nastepijyą  na  nią«  łeby  koniecznie 
ssta  za  tego  Karola  brata  swego  Giotecznego 
woynami  w  Niemczech  sławnego;  kazano  mu  tedy 
do  Sztokolmu  przyiechać,  iako  zaś  był  tłusty, 
(powiadają)  łe  na  wschody  idąc  na  pierwsze  po- 
witanie satcbnął  sie  ie  przemówić  do  Królowey 
nie  mógł;  Królowa  w  Śmiechy  i  rzekła  do  Kon- 


100 


KOIMOWT 

fidentów:  Niech  sobie  inssej  Zony  szuka,  i  tak 
go  sobie  zmierziła  ie  w  krotce  deklarowała 
w  Senacie:  wole  mu  Korony  ustąpić  nii  z  nim 
do  Szlubu  przystąpić. 

Xze  Jeremi. 

Rozumna  widzę  Panna;  pracowitego  przybie- 
rała do  Cugu;  ale  cóź  daley: 

Król  Jan. 

Karol  Gustaw  chcąc  opinią  dobrą  u  Szwedów 
potwierdzić  myśli  o  woynie  i  uarmowawszy  sie 
w  flotty  przechodzi  do  Pomeranii  strachem  na- 
pełniając rzesze  niemieckie ;  Król  Kazimierz  iako 
mu  był  bratem ,  wjsyła  Morsztyna  potem  Pod- 
skarbiego  Kor.  a  w  tedy  Łowczego  Ker.  zda  mi 
się  z  Komplementem  a  w  Listach  pisze  się  tak 
iako  Oyciec  i  Brat  Jego  Królem  Szwedzkim; 
widząc  tedy  Radziejowski  gotującego  woynę  Kró- 
la, przybiega  do  niego  podbudzać  go  na*  Króla 
Kazimierza  z  upewnieniem  ze  cała  Polska  odstąpi 
Kazimierza,  (byle  tylko  wszedł  w  nią)  zabawne- 
go Moskiewską  i  Kozacką  woyną;  Ten  był  pierw- 
szy krok  pomsty  iego.  nt^^    h^JL^ftk    t    iMu^ 

Xie  Jeremi. 
Co  tez  za  petext  wziął  Karol  woyny  i  wey- 
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śćia   do  Polski  t   i   do  zerwania   tak    solennych 
z  Władysławem  Paktów? 

Król  Jan. 

Oto  wzi^l  preteit  Wilka  owego  do  barana, 
nie  mąć  mi  wody,  gniewał  się  bo  się  gniewać 
chciał,  w  Manifeście  bowiem  swoim  pisze][ześ  mi 
Senatora  nie  przysłał,  tenii  słowy  Misistis  nobis 
goendam  Morstinum  ale  naywicksza  racya  ie  się 
Kazimierz  Królem  Szwedzkim  napisał  co  mu  Gu- 
1654.  staw  Wielki  i  Krystyna  w  Paktach  ostatnich 
specifice  pozwolili;,  i  tak  Karol  niespodzianie 
wszedł  w  Wielko  -  Polska. 

Wielko  polanie  choć  zatrwożeni  pewnie  sic 
zkujfili  na  odpór  Jemu? 

Król  Jan. 

Jako  żywo;  poszli  do  niego,  mało  na  tćm 
cała  Polska  ^słowem  Hetmani,  Woysko  poddali 
mu  się,  sam  się  Karol  zadziwił,  łe  w  momencie 
Państwo  to. wielkie  i  Naród  tak  bitny  niedoby- 
wszy  Żelaza  zawojował  i  Król  Kazimierz  z  Lu- 
dwiką ai  na  Szląsk  uciekł  i  to  mu  ledwo  Ce- 
sarz pozwolił  brat  iego  Cioteczny;  na  teyto  tedy 
ia  woynie  wsławiłem .  się  i  Chorąztwo  Kor.  otny- 
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ł^m$hm;  tle  atybardziey  w  reputacff  się  w  bitem 
I  ypnez  pnystage  oderwania  Weyska  od  Siwedów. 

Xie  Jeremi. 

Stóy  00  wprtńd  nspokóy  mnie  w  tym  co  to 
do  tak  wielkioy   Rewolucyi  pnywiodio  Pniaków. 

Król  Jan. 

Koniacpokki  Chor(iy  Koronny,  a  ioi  Woje- 
woda Sandomiraki  roigniewal  sie  io  mimo  iego 
/  Buławę  dano  LaDckoronskieau  Wojewodzie  En- 
/^  i  akiemui  ten  woysko  zbuntował,  Salachta  iak  Owce 
poszli.  Hetmani  Potocki  Wda  Krakowski  i  Łanc- 
//  koronski  widząc  się  bydi  bez  woyska  przystąpili 

{    tam  gdzie  wszystkich  Senatorów  i  Woysko  wi- 
'    dzieli;  Król  był. za  Granicą,  a  Polska  pod  jarzmem 
Szwedzkim. 

Xie  JerefM. 
Teraz  tedy  mow  o  oderwania  Woyska. 

Ęról  Jan. . 

Ja  nieznośnie  choć  mtody,  zalująe  złamania 
wiary  i  wolności  bo  notandum  wszystkie  Bi- 
skupstwa i  Opactwa  rozdawał  Panom  i  Woy- 
skowym  Karol,  zwierzyłem  sie  Jabłonowskiemu 
Młodszemu  odemnie,  ale  i  w  urodę  i  w  meztwo 
i  w  rozum  pięknemu  i  zacnemu  Pułkownikowi, 
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iwienyłem  tedy  ma  mę  Stbreta  oderwB  j  od 
Sjwedów  Wojsko*  co  w  nomenoieśfliy  zprakty- 
Icoirali;  dtwaiy  sobie  tedy  hasło  w  nocy  roszy- 
lisaoiy  sic  z  pomiędzy  S^twedow,  a  Jabłonowskiego 
poalatem  do  Króla  na  Szlfsk  z  t)  nowina  nie 
było  ciasu  do  Listu  pisaniai  lodwo  Kr6I  uwie- 
rzył Jabtonoipdtiemu ,  aleć  utwierdioay  ruszył 
sie  ku  Krakowu  interea  HeCnmi  teft  przybiegli 
objęli  Komendę  pod  Tyszkowcami;  stanęła  Kon- 
federacya  i  Sprzysięłenie  sie  Woyska  z  Rzecz) 
pospolitą  przy  Kazimierzu  i  sączymy  lić  Szwe- 
dów, 

Xie  JeremL 

Wierzę  teraz  ii  miał  Cię  Król  zd  co  kochać 
i  estymować  bardziey  nił  za  rany  które  Cię  na 
tey  woynie  potkały. 

Eról  Jan, 

Goi  chcese*  a  z  tym  wscjstkhn  Srólowa  nie 
nagrodiita  mi  w  tym  csegom  nad  wszystkie 
pragnął'  honory  —  Królowa  Ludwika  we  Francyi 
będąc»  miała  niezmierną  przyiaźi  do  jedney  za- 
cney  damy  która  była  za  Markizem  d*  Arguien 
—  chciała  ją  Ludwika  z  sobą  wziąść  do  Polski 
za  Władysława^  ale  iMÓną  miarą  ieohać  nie  chcia- 
ła^  wykupnjąc  zaś  siekiie,  przysłała  do^  Krolowey 
Corłcę  młodszą  w  siedmio  iaciocb  która  gdy  do- 
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lĄJPAtA^^^^^^A^^^^  wszyatkieim  urody  Świata  i  przymioty  Do- 
^  /  Vzy  i  eiala  we  wszystkich  przeszta  —  Jam  się  te- 

dy w  niey  szalenie  zakochał— Toź  na  moie  nie- 
szczęście uczynił  i  Zamoyski  Ordynat  Szwagier 
Twóy — Ludowika  uczyniła  preferency)  iego  na- 
demnie,  a  raczey  Dostatkom  i  Substancyi  Za- 
moyskiego* sakrjfikowała  ten  cud  piękności  nie 
zasługom  moim. 

I  on  J4  pojął? 

Król  Jan. 

Tak  iest,  ale  ona  mi  się  przecie  dostała  wdo- 
wqi  ale  o  tym  potym. 

Xze  Jeremi. 

A  tenże  Jabłonowski  czy  nie  Syn  to  Mieczni- 
ka Kor.  z  Ostroroianki  co  za  Władysława  dwa 
razy  był  Poselskim  Marszałkiem;  łepski  to  był  i 
mocno  mi  stanął  kiedym  Szwagra  iego  Xcia 
Ostrogskiego  raz  potrącił  i  bić  się  ze  mną  chciał, 
ale  nas  uspokojono  i  kochałem  go  bardzo  potem. 

Król  Jan. 

m 

Syn  własny  któremu  za  tę  Kooperacyą  oder- 
wania Woyska,  Kazimierz  dał  Strainikostwo,  a 
ia  Królem  zostawszy,  wielką  Buławę  Dymitrowi 
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Xcia  Wisiuioirieckieina  dij^e  Polną  Bałatę  J«- 
btonoirskiema  a  potym  wielką  dałeoiy  i  Kaizte- 
ląnią  Krakowską. 

Xze  Jeremi. 

■ 

UźiDjź  do  wojny  Szwedskiey. 

Król  Jan. 

Miły  Xie  wielkieyby  na  to  tneba  Xięgi^  masz 
to  i  w  HUtoryach  i  od  Umbr«  $ię  dowiesz  co 
tu  popnychodaiły,  którzy  na  tey  woynie  byli  aź 
do  końca  po  Bataliach  po  potyczkach  tandem 
$ię  skończyła  ta  woyna  wzięciem  Torunia  gdzie 
Szwedzi  piechotę  stracili  a  Jazdę  my  wszędzie 
bili  stanął  tedy  w  Oliwie  Traktat  Rakocy  tei 
wypędzony,  Moskwa  bez  liku  i  bez  przykładu 
1660.  pogromieni,  zabrani ,  koniec  tak  dtugiey  woynie 
przynieśli. 

Xie  Jeremi. 

Ty  pewnie   do   Senatu    przyszedłeś   albo  do 
Buławy  na  końcu  tey  woyny^ 

Król  Jan. 

.  Nie  ai  mi  do  niey  domowa  Woyna  otworzyła 
wrota,  a  to  tak:    Po  Oliwskim  Traktacie  Szwedz- 
kim   z  Duńczykami   się   złączył    (zapomniałem) 
Czarnecki  wielki  Wojownik  i  neski  z  osobną  od 
TamYI.  .14 


IM 


B»tilMiA#  f tft^  ciidi  iMfliMM  MbH  i6  Hol- 
jttiCf i  poMdIt  Mani  ote>gi  ^PTfliW  ^efcfwał  i 
tą  Dywersyą  Szwedów  dl^  P«lliijli  pttfśisn^. 
Gdy  tędy  umiera »  Lanckoronski  po  Dim  wzi)t 
baławę  Lubolnirski  Marszałek  a  potym  skonfi- 
skowaDo  p^  Off^niU  LtibOttiisti^o  Baławę 
Polaą  Czarneckiemi]  a  mnie  laskę  Wielk;  dal 
Król  Kazimierz  a  iStroTowa  Żonę  wdowę  Zamoy- 
sfai  WojiS)«ViadtdDt  SMidof«rit«ke  i  domu  Marki- 
«avkt  d'  A^rgUte^  Ale  Otameeki  nie  bjt  ((Odnym 
BetmauMi  bad  kilka  taiedzłeł  la  (a  po  tfitai  so- 
•tateai  potnym  IletiliMieiii  ki  bed^e  HarMalkiem 
Wi^tym  Sw.  pd  Łiibottir«kite  tywfte  łite  od- 

lydzofl^Di} 

^  to  wś  m  taki  krymteftt  iMbottfrtU  p»^ 

pełnił  ze  go  Rzecz  pita .  odsądziła  tfA  ptwwssych 
Urzędów  w  Police, 

Znałeś  go  tttiiy  Xj»  bo  tó  ten  safti  eo  pod 
Piławcami  był  Regimentarzem  niaszczesliwyoi  ^ 
Pan  był  wielki ,  Człowiek  ieszcze  większy,  na 
wMUd  f^cif  ddWMny;  gł^e  miał  f tako  ido- 
wt«)  iak  &d)f;  Mn  tćdy  wielkie  Akeffd  wiemo* 
Mi  ku  trelowi  ł  pMed  BtilhW$  i  po  Buławie 
rdM9,  i  ftatt  RlJtocdgo   ptteż  Dy  Wersy)  kt6r« 


r^^4 


KN 


w  WegfMch  tMzjmł  ^7f(Kii  i  Bgdbit  mu  Woj- 
sko, tak  dal66«  to  pierwsiy  lifł  w  fawottch  o 
Króla  i  Kfofo^tfey, 

Xż$  Jeremi 
Goi  go,  tąk  zMłiiioiifigo  po«ri<ki6  i  Królem 

> 

Król  Jan. 

Anubicfii  %  W9lnó44if    InlorysAWlM  wkf  mu 

dawało  Kralwtwo  a  iika  oą  nowit,   miłość 

Kooaonrącjf^  ĘlejMto   ifdjuigo  1f^M^\  to  iest 

Xi«  Jerem. 

Tneba  bj  go  teraz  spjtać  ale  wątpię  iebj  i 
tu  miał  co  ptietiwsego  temu  powiedzieć  co 
W  M^uifeńći^  sifoim  Wf 4rulM«aŁ 

Król  Jan. 

Prawda,  po  akoHMO^fm  tedy  Traktacie  Oliw* 
Skim  Królowa  wfi«łą  mMo  w  głew^  aby  Xcia 
KaudeuAZA  za  ifw<^ta  obrać  Krokm  Pobkim, 
który  byt  Priiiaepa  langoinil  6amegoi  Ludwika 
Kr%la  Fraocufkiego.  a  $j^  i»fę  miał  Siostrze- 
nice  Królowej  Ludwiki  u  aohi;  KrelosNi  zaś 
Ludwika  powiedziała  te  o  tym  fiie  myalała  tylko 
ie  Lubomirski  Harmłok  i  Hętmau  z  Łeuczyu-* 
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.fkim  podkanclenym  Kor.  wbili  iey  w  głowę  i 
sami  sic  •  to  starać  przysięgli  aby  sic  potrze- 
bnemi  dworowi  oczyDili  —  Powiadała  Królowa  i 
to  łe  za  te  ofiarc  obiecała  uczynić  Rządcą  Króla 
tego  Koodeasza  i  tak  wojennych  iako  i  staty- 
styanych  rzeczy  mistrzem,  ale  widząc  ie  ją  ładzi 
Lubomirski  toź  samo  mieysce  Czarneckiemu  o- 
fiarowała  o  czym  Kobierzycki  Kasztelan  Gdański 
Szwagier  Czarneckiego  nienawidząc  go  miał  Lu- 
bomirskiego przestrzedz »  i  dopiero  Lubomirski 
zdiął  Masskarc  i  począł  publikować  ie  Królowa 
chce  iedyny  Polski  Kleynot  zatracić  woloą  Ele* 
kcyą,  chcąc  za  Żywota  na  Tronie  siedzącego 
Króla  drugiego  gwałtem  pieniędzy  i  woysk  fran- 
cuskich osadzić, 

Xz$  Jerem/L 

Tandem  iak  przyszło  do  raptowey  Sądowey 
Woyny? 

Król  Jan. 

Jako  z  naysłodszego  wina  bywa  naykwaśniey- 
szy  Ocet,  tak  z  naywickszey  Królestwa  z  Łubo- 
mirśkim  przyiaźni  nayostrzeysza  zabrała  się  Za- 
wziętość; Lubopiirski  Związek  pod  Swiderskiego 
Marszałkostwem  s^rawih  miał  Szwagra  Krasin- 
skiego  Podskarbiego  Król,  który  pod  Protextem 
Łudzi   Rpltey   służących   w  Regimentach  Lubo- 
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mirskiego  i  póttóra  MiliOM  Łoboniirskiemiy  ^\^ 


inne  neciy  za  laski  Gruoflkieg\>  raptem 
Sąd  informowano  na  Lubomirskiego  od  Buławy 
Laski  starostw  i  wszystkich  Dóbr  go  odsądzono, 
a  on  mocny  w  pieniądze  i  Kredyt  u  Woyska  na 
dwie  r^ce  rozmocnił  sie,  Woiewodztwa  Wielko- 


polskie Krakowskie  i  Sandomirskie  ^od  Warzjc-_^ 
kiego.  Kasztelana  Krakowskiego  zwołane  podpie- 
sli  Chorągwie,  przy  wolności   prfey    wolney  Ele- 
kcyi  przy  nieprawnym  Senatora  Sądzie. 

Xz§  Jeremi. 

1  tak  widzę  ten  S|d  któren   miał   Lubomir- 
skiego   zgubić ,    ten    go  na  nogach  postawił  —  - 
Druga  zaś  r(ka  co  nią  robit  Lubomirski  iaka? 

Król  Jam. 

Tak  iest  stanął  na  nogi  ale  na  krótki  czas  za- 
świeciło mu  słonce  Marcowe;  Drugą  zaś'  ręką 
robił   u  Cesarza;   miał   Respekt   iako   Princeps 


Imperiiy  ale  daleko  wi{^kaxj..ia^Qbił  mu  kredyt  sam 
Kazimien  kiedy  wiecznego  Emulusa  domu  Ra- 
knzkiego  Francuza  na  Tronie  Polskim  chciał  o^a- 
dzić.  YapomńraT  na  tenczas  tlfesarż  ie^Król  Ka- 
zimierz brat  to  kilka  razy  byt  Jego  dał  Lubo- 
mirskiemu  Pieniądze^  i  tak  a  parte  z  częścią  Woy- 
ska Koronnego  (bo  mu  większą  odebrał' Jabło- 
nowski Wda  Ruski  na  Ukrainie  od  Czarneckiego 


/v    O 
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^3faiwioQj  ^gineiitatt)  i  Chor^gwiuu  Woie- 
wodztw  wzwfi  iMwienioftych  i  wyboriią  KayUrya 
9«  Cesarskie  Talary  udagnioiin  ■  tyai  tedy  Ap- 


ipąramealem  wojaDiiyai  pod  Baatom  abfiMiy  wol- 
nęy  Elakoyi  wysiedt  W  |K>la,  a  HatMan  Wda 
.  Krakowski  Potoaki  i  ia  Ibraiałak  W.  Kor.  i 
Hetmao  Poloj  po  Śmierci  Ciameaktago  w  wszyst- 
kim Psnów  saciijch  i  Szlachty  i  Woyik  wybo- 
rem stuo^Iismy  przy  Kroiła  io  pofiraa  do  Obo- 
zu pr?yhylym« 

Tośoią  go  aam  p^graaialii  pobiU  legnaii. 

Eról  Jąn, 

/;7v<  #     y  -  Ni®  i  owszym  on  mie  pobił;  pod  Matwicami 

.     /         iest  Jezioro  Gopto  KrM  z  iedney  a  on    z 

*  ^  '-'    '-  giey  Itroiy  ściągać  poca^ismy  si«  lam  pierwsze 

Buławy  kraki  ^bcfto  Wiktory«  nnobilitowa^  bez 
wiadomości  KPol#vskicfy  i  starago  Hetmana  ezęśif. 
W^^Jfka  pmrwawsąyt  przamas^m  odnagę  Gopła 
cbaga  m  Łubomtrskiago  oapaśćy  ała  pfic  oprze* 
dsił  Sa^i4g6vr  mą)«c  od  i&oioh  Jeps^fdi  i  nim  do 
0sykq  z  w^4T  wycbodz^ey  lud  moy  przyszedł, 
takim  Impasem  n^arąyli  ie  nas  w  mgaienin 
Oka  zgiesli  i  w  CK^pło  Mpędsonyob  waaieŁH  na- 
tppili  oa^go  mi  i  teres  ^nnstyd  i  iaL 


fteMMWf  tli 

f 

IW  Cmm  WDJeiiMy  SpfMTj  tt*  grtl  *  Kości 
diiś  «ni^  imiro  Tobie  i  Asto )  Mriem  M^ie  sie 
f ofirawtii  i  leiwafti  m^y  wsieK. 

J^r^/  Jon. 

Jako  ijwo  Liribomiryki  witiki  Pofitfk  poatnegl- 
izy  iak  mu  «iła  Kompaa#y«  u  )[k)kk4fr  fionogła, 
iniosb^r  1MJ4  Dywiz^fą  nie  Mtarł  m  Ki^la  ale 
i  owssjn  proteati^fc  si$  le  pae4  Pweii  ucie- 
ka pouedł  kil  Csfi^lechowie  W  iait  ku  dranicy 
—  Litwa  tym  czasem  pr^raili^  Bonifiioy  Pac  Sy- 
nowiec Hetmana  Paca  przyprowadził;  posłano  ich 
na  Lubomirskiego,  ifttesł  ich  pod  Częstochowa; 
Cbcicłi  cit  Litwa  uktfmi  de  Gaealoehowy  ale 
Mnisi  Lubomirszczanie  zamknęli  aio  przed  niemi 
%  dział  do  nich  bili,  nabito  mocno,  i  trzech  Pa- 
ców  wzięto  z*  l^d  lart  i  drwiny;  mówili:  my 
pfosfK  Plitoa  Bi6fa  da  paeętt  Donnine  o  ieden 
lyMto  a  4MI  4aft  nam  Inech. 

Xśe  Jkrmi 

To  taki  fMtt«  p»  4#M  wygNNrreh  Lubo- 
«Mki  miisbł  kk\  ehiiai  da^  i  naddać  Królowi 


Cale  irie,  pośłachay  to  sie  stało  Biskupowi 
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osobliwie;  Biskap  Krakowski  ?ere  Święty  pomic- 
dzy  dwoma  Stykaji  Krzyżem  Jełąs  na  pwkij 
wotat  chyba  mię  ztratgiecie  a  nie  dam  się  bid; 
będąc  w  obosie  Lubomirskiego  Traktat  ofiarując 
tak  zmiękczył  Szlachtę  i  Woysko  iego  ie  Diesły- 
chana  wiekom  odmianą  wszyscy  do  Łubomirskifir 
go  poszli)  z  tym  albo  we  Dwudziesto  Czterech 
godzinach  ztraktuy,  albo  Cfę  zwljźajiego  Królowi 
wydamy  i  tak  o  wen  popularitatis  Idolom  i  Bał- 
wan 7!wycięzca  musiał  Króla  pneprosić,  Dekret 
Seymowy  na  Siebie  potwierdzić  i  bez  Laski  Bu- 
ławy i  Starostw  do  Wrocławia  powrócić  gdzie 
i  nie  długo  umarł. 

Xśe  Jeremi. 

Dziwna  Methamorphosis;    Twoia  zaś  iak  po- 
szła Fortuna. 

Eról  Jan.' 

Nie  może  lepiey;  Hetman  stary  RoTora  Po- 
tocki Woiewoda  Krakowski  umarł,  mnie  Bu- 
ława wielka  sama  do  rąk  przyszła;  Polna  zaś 
dostała  się  Twemu  Pupillowi  Xięciu  Dymitrowi 
Wiszniowieckiemu  który  prędko  potym  z  Siostrze- 
nicą moją  rodzoną  Dominika  Xcia  Ostrogskiego 
i  Sobieskiey  Siostry  mojey  rodzoney  Górką  oże- 
nił się  miawszy  wprzód .  Zamoyską:  Królowa  Ln^ 
dwika  takie  umarła  na  Kondeusza  którego  do- 
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kazać  nie  mogła;    Król   Kaiimien  abdjkował  i 
"^poiecLał  do  Francji;  factus  ca  Reg«  Abbas  wy- 
mieniał Koronę  2a  Opactwo  S""  Germana  w  Fa- 
rjiu. 

XŁe  Jerem. 

Daymyź  mu  vii  pokoy  kiedy  go  tak  drogo 
sam  sobie  kupił;  to  to  Interregnum  co  było  przed 
Elekcyą  Syna  mego  Micbała? 

Król  Jan. 

Tak  to  iest  Trzech  się  wystawiło  Konkuren- 
tów  Xcia   Lotarynskiego    złupionego    z   Państw 
jego  dziedzicznych  Cesarz  Leopold,  Xłe  Konde- 
usz   Ludwik   Król  Francuzki   a  in  defectn  iego 
X£e  Neuburski  mizerny  natenczas  Xiąie  z  Domu 
Palatynow  Rheni  —  Ja  z  Potockim,  Jabłonowskim 
Sieniawskim    i   z  Panami    Ruskiem!   woiennemi 
tnymalismy  Kondeusza  długo,  ale  ten  dyskredy- 
towany   Ludowiki    upofną   Promocyą  i    starego 
Ozgi,  porwała  sobie  Szlachta  hasto  Non  est  cum 
Deo  qai  est  cum  Condeo ;  daliśmy  tedy  pokóy  i 
zrucilismy  barwę  co  sobie  nasza  dała  była  Par- 
tya  zielonych  Żupanow  i  Kontuszów  Aksamitnych 
czarnych;    aleśmy  się  mocno   jęli   Neuborczyka; 
krótko    mówiąc   Twoy    Syn    iak    z  nieba  spadł, 
Olszewski  Xi4dz  Podkanclerzy  Kor.  wydrukował 
Siązkę  Gensora  Caadidatornm^  gdzie  wszystkich 
Tam  ri  15 
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wjwecowawnj  kandydatiw,  lietia  Michała, 
Twoim  tylko  Imrentem  i  sław)  majomego  Pola- 
kom ubogiego  młodego  proponuje  i  xa  iednego 
w  Polsce  dobrego  Kandydata  próbuje  —  Ta  ksi^- 
ika  uchowana  Sekretnie,  ai  iednym  dniem  pned 
Elekcyt  roinacona  taki  effekt  uczyniła  ie  po- 
spolite Roszenie  do  Stopy  w  Okopy  pnystąpi- 
wszy,  razem  go  wykrzyknęło:  YiYat  Michał  Wi- 
siniowiecki  Król;  Nasza  Fakcya  z  Prymasem 
Prazmowskim  straszna  naypnód  w  Śmiech*  potym 
Niepozwalam;  Jakiś  Hultay  krzyknie  Marszałek 
Sobieski  kazał  wzi)ść  pod  wartę  Szlachcica  co 
Michała  wykrzykiwał  —  Dopiero  do  Strzelby  P<h- 
spolitacy  z  taką  Yiolencyą  dali  ognia  ie  dach 
na  szopie  rotstnelali  —  Tumult  Biskupi  i  Thó* 
rze  pod  krzesła  a  ia  Prymasa  wziąwszy  z  swoją 
fakcyą  w  drogim  Szwadronie  na  kod  wsiadli- 
smy  —  Niesmieli  Pospofitacy  na  nas  uderłyć ; 
poszliśmy  do  Zamku  Warszawskiego  —  Bada: 
bronić  sie  inszego  Króla  mianować^ 

A  w  kole  co  sie  dzieief 

Król  Jm. 

Michał  rozumiejąc  ie  drwią  %  niego  padał  do 

nóg  i  prosiły  aby  z  niego  Żartów  nie  czyniono, 

* 

ale  tym  bardziej  sie  grontuie  na  Tronie  wyma- 
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wi^to  sit  lec«  m  Twoją  Ojcowską  sławą  ladną 
miarą  odstąpić  w  chcą  co  widząc  Jabłonowski 
Wojewoda  Ruski  l^tójjr  imal  ttaiaabwsl^  Siostrę 

ciotecsną  Króla  Michaia  Ji  Alobiknek   przyoiega 

*-■-—•-— — -"  ••  '-     ■  *■  ..,^-  .  p^. 

do  nas  do  zamka  i  tak  wjinowDie  nam  repre- 
tratuję  zgnbc  Q]czjxnj  pnes  Scjssją  a  wolą 
Boź^  w  pjgóncą  Szlacbtj  ię  pam  wyperswadował, 
Kapitolowawszj  z  Królem  w  pohi  saprosteni  od 
nieb  pnysiliśmj  i  koafirmowali  KroJem  Syna 
Twego  wptt  noMrłigOy  upocenego  osiamota- 
pego,. 

Xzg  Jeremi.   . 

Nie  wiedsialem  tych  particolaritates  ani  tego 
tam  po  Smiercii  Syna  Królem  uczynił,  ale  co  do 
mtK>ztwa  które  sgoba  i  oderwilnie  Zadiiieprskiey 
Ukrainy  sprawiła ,  powiadała  mi  iedna  tJmbra 
SarynsE  Lazninski,  Pułkownik,  łe  tego  d^ia  rano 
iel  synowi  mema  dziesięć  Ckmwonycli  Złotycb, 
którego  on  Królem  został. 

Król  Jm. 

W  tym  Konfuzyi  niemasz  atti  w  tym  ie  Kró- 
lowa Ludwika  kosztem  swoim  z  cudzych  go  kra- 
jów miała  sprowadzić;  ale  to  nagrodził  ieden 
dzień  Zamek  zanucono  prezentami  et  suppelle- 
ctilibus  Gazae  Regiae  ie  niesprawując  nic  naza- 
jutrz po  Królewsku  pokazać  sic  mó^gt  i  ia  sam 
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instĄC  ial  gwałtownej  tey  Elekcji  ktirt  potwier- 
dzić sam  musiałem,  posłałem  mu  I>ogatą  karćte 
z  Gagiem  i  SzoramL 

Jze  Jeremi 

Wolałby  on  $erce  i  przjiaźń  Twoją  nii  Utt 
Trjamfalnj  Powoź;  ale  sam  widzę  ieś  go  kochać 
larai  niemógt  patrząc  na  młodzika  ni  Wojną 
ni  Polityką  nie  wsławionego  ubogiego  Polaka 
przed  sobą  Polakiem  Marszałkiem  Hetmanem  in 
ntroq.  fpro  wszędzie  sławnym  dostatnim,  którj 
przed  Tobą  Koronę  porwał. 

Król  Jan. 

Mylisz  sic  móy  Xiąie  nie  KoroDj  iam  mu 
zudroscił,  labo  i  ta  Pokusę  wielką  czjnita, 
alem  mu  Terę  zazdrościł  tj>ir  lyjfilffff  j  i^  g^larKfy 
miłości  na  którą  nie  zarobi^  a  której  ia  krew 
i  potj  wylewając  dla  Ojczyzny  dosłułyć  się  nie 
mogłem;  wolałbym  mu  był  z  ręki  dać  koronę; 
od  Polaków  obrany  tak  iak  on  wpnaję  tedy  ns 
siebie  iem  był  nie  kontent. 

Xi€  Jeremi. 

Mógt  jednak  Syn  móy  układnośćią  swoją  Twe 
Serce  ulćczyć? 

Król  Jan. 

Toć  to  iest  ie  mógł  a  nie    uczynił;    wpadł 
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w  ręce  Paca  Kanclena  i  Oissewskiego  Podkan- 
clerzego Kor.  ale  Tiolenta  Subjecta  chcące  same 
nfdzić  dąć  mu  się  a  nie  uniłać  kazali  lubo 
z  natory  byl  dobry  i  skłonny  i  miasto,  te- 
go co  powinien  bjł,  o  Hetmana  potężne- 
go w  Woysko  i  u  Pano.w  KonBdencyą  i  mi- 
tość  starać  się  zaraz  wszystkich  djzgustować  ma 
kazano;  Jam  Jabłonowskiego  iego  Kolligata  na- 
mówił aby  sic  wziął  iego  konfidencyi  i  napro- 
wadził do  mojey  przyiazDr,  ale  Król  Michał  tą 
ofiarą  iego  wzgardził,  mówiąc  ze  wprzód  tneba  ^^    L 


aby  się  u  Szlachty  oczyścił  ie  tak  żwawo  "przy  ^  T^i-t 
Kroln  Kazimierzu  i  Łudowice  stawał  iakoby  toyi>.«  L  «' 
bjł  u  Króla  Kryminał  że   kto  przy  Królu  staie,    fWc^t^*'^ 


*■  t 


/ 


Xze  Jeremi. 

* 

A  to  się  niedziwuje  początkom  i  Zadatkom 
tey  nieprzyiazni;  sam  sobie  Syn  moy  winien. 

Król  Jan. 

Widzisz  tedy  lem  co  z  początku  mówił  (kie- 
dyś mi  wymawiał  ie  się  Syn  Twoy  na  mnie 
skarżył)  ie  mnie  sam  jostyfikujesz  odjechaliśmy 
tedy  wszyscy  po  Elekcyi;  Fakcya  nasza  nie  kon- 
tenta  aleśmy  pierwszą  Finfę  na  Seymie  Corona- 
tionis  Królowi  dali  kiedyśmy  bez  zadney  racyi 
(tylko  Królowi  affiront  uczynić)  Seym  Coronatio- 

^  ^  *  fcam ifii-T  T-(  1 1 1 
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nii  pmM  kal«v«co  Olifin  IniaK  tODĆ  aa  co 
EM  U  phkał. 

Xiśe  Jiremu 

Nie  wielka  to  poiQ3U,  kałily  Polak  lenrania 
Sejma  płakać  powioien  alt  pnerYtejmy  lobie 
rtatjatycine  sprawy;  eo  \o  la  Pod^jeoka  Twoia? 
iako  Specyał  wojeaney  Situki. 

Król  Jan. 

Pnyman  sifi  ie  iakoi  ty  wygraną  poleski 
•i  imesienia  nieprayiaciela  w  polo  owMey  sobie 
waiył,  iako  ablciMie  Zbaraskio  i  wytnynaDie 
ie  X  mego.  Die  uciekli  tak  ia  Podhsjecka  mam 
la  Specyał  Akcyi  moich  woiemiych,  i  pnektadam 
i),  nad  Bitwy  i  Zwycieitwa  moie  —  W  tych 
nea  się  tak  ma  -^  Skoro  Syn  Twoy ,  Tron  y- 
siadł.  Ukraina  nam  się  poddała;  Inua  Wiaznio- 
wiecki  dawno  sławne ;  kandydatów  na  Buławę  _ 
było  Doroienko  i  Hanenko;  jam  pr^oiKWOwal^ 
Doroienka  sammo  capaoem.  Król  dat  Hanenko-  _ 
wt  na  złosc;  Doroienko  też  wnąwszy  Protekcyą 
Hansjc)  sam  Tnydiięsci  Tysiecrf  i  wiccey  dobre- 
go Kosaekiega  Woyska  bierre,  i  z  Szafigerey 
SółtOMm  do  Pokki  wchodzi;  w  Polsce  był  po- 
kój ^-  iuź  niespodziewana  woyna  -^^  Wszystkiego 
Woyaka  nad  Ihrąnascie  Tysięey  mieó  nie  mo- 
gąc,  mysls  sobie  zastąpić  im,  a  nut  mig  pobiją 
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to  Ditwfirto  wtoto  do  KrAkoWi  i  Watśklrley  Po- 
ganitim  bed«;  bwre  tedy  tiAą  redę,  Jędrzeje 
Potockiego  w  Staoisławowie^  Sieniawskiego  w 
Bnełanach^Jabloiioirdkiego  w  Złoctowie  .  Xcia 
Dymitra  w  Zelośeaełri  iMtycb  poosadiełem  z  Ka- 
waiery9«  a  urn  %  Ptecb6t4  wUzłem  w  Podbayce 
spodziewając  ii(  ieko  iię  i  stało,  łe  intę  oblega 
i  w  Czambuł  do  Polski  nie  poydą,  a  tym  cza- 
sem ledwie  nie  eodsień  Gi  panowie  z  swycb 
Dzhnr  wypatdeli  i  rwali  \A  Obóz,  - 

Xże  Jiremi. 

Przyznam  się  ie  sztuka  przed  którąby  Juliusz 
Geaar  czapkf  zdiął  ale  próeię  daley. 

Król  Jan. 

Jam  sie  w  Podhaycach  i  liznąć  nie  dał,  tyl- 
kom patrzył  z  Zamku  iak  ich  nasi  rwali  z  tyłu 
iak  niedźwiedzia  dobre  bertj}  iesiti  nadeszła, 
ni  mnie  dobyć  ni  w  czambuł  iść  im  trudno;  aź 
moi  oblezający  Obielonego  o  Trąl^^  ffWA^i 
Mzyniłem  go  wifąniały  ze  ^TSoroienka  ijip? 
poddał  i  do  dmng .  hwŁ..  konyśći  wrócić   ipusiał. 

Xie  Jeremu 

» 

tei  M  to  Syn  móy  powioien  stapąć 
przyiaoielem  i  wdziccznym;  nie  dziwuje  sic  zaś  ze 
Pddbajeok%  inszym  przekładasz  ,  bo  w  Bataliaeh 
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iednym  Sercem  w  Obiełeftiach  i  Sercem  i  gło- 
wą robią  a  latym  takie  Akcje  są  siacownie jsie. 

Król  Jan. 

Twóy  zaś  Syn  iesicse  gorszym  się  stal  a  ra- 
czey  Ministrowie  go  na  mnie  uczynili;  ale  w  krot- 
ce w  większe  ieszcze  zaszlismy  intrygi  bo  Król 
bez  wiadomości  i  ogłoszenia  Rady  Rpitey  a  przy- 
naymniey  Senatu,  oienił  się  z. Eleonorą  Cesarza 
Leopolda  Siostrą  iakem  wyiey  powiedział;  Ja 
tedy  tak  niewdzicanie  od  Króla  traktowany  wzią- 
tem  zaracyą  słuszną  hałasować  o  to,  protestu- 
jąc się  i  wskrzesiłem  ową  Zamoyskiego  przestro- 
gę: aby  się  Rzplta  strzegła  pycby^^  Duchowieństwa. 
Koligacji  R^ikuzkiey^i  woyny  Tureckley;^  lakoi  i 
ta  Wojną  się  wjprorokowała. 

Xze  Jeremi 
Wojna  Turecka?  to  zle;  a  iakoi  się  to  stało? 

Król  Jan. 

Krótko;  Wezyr  Kuperli  wziąwszy  Kandyą  i 
całe  Królestwo  po  obląteniu  dwudziesto  -  czte^ 
ro  -  letnim ,  -  którą  całe  Chnescianstwo  broniło 
chciał  zwjcięzką  Szablę  na  Niemców  podnieść, 
ile  mu  pretext  dawała  Śmierć  Panów  Węgier- 
skich :  Nadestego  Torynięgo  i  Franszypaniego 
których  Leopold  w  Wiedniu  pościnać  kazał;  ale 
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Fakcya  niemieeka  przemogła  na  Dywanie  ze  sam 
Cesarz  MachiMt  IV  in  Persona   raszył  się  pod 

Kamieniec. 

Xż$  Jeremi 

■  < 

Sam  Cesarzf  Mtisiiat  wielkie  Apparaty  i  ładzi 
Yoieniych  mnogość  zprawadiić? 

Król  Jan. 

Bachowaoo  Tnykroe  ito  7yMefy  Terków; 
Tatąrdw  sto  Tysięcy,  W^Q(|hy  i  Wultatte  wy- 
gnwi  na  ImdotWAnie  mostów  i  prowiantów  pro- 
wad^nia;  Vtqq%  niewfernycb  Dwł  i  metalów 
przywieziono  pod  JKamiMMic,  i  tam  dsiaU  do  woli 
kartany  a  po  Turecku  Butiema  lano;  w  takim  to 
tedy  Poczcie  stanfl  pod  Kamieńcem  Mechmet. 

Xże  Jeremi. 
A  Król  i  Ty  co  na  to? 

Król  Jan. 

Za  zgubiona  iam  wzi^t  FoUkf;  wtoi^item^ze 
SMrón^t  piiseMy  wKamfenięo  ^«lacbly  i  Chłop- 
ITwa^^tiftiaJłl^^^^^  się  zamkpfilo ,  ąm  Woysko 
w  Polsce  zbijać  i  kryć  sifi  fomlfi^i  9t  Bog 
iakft  Koąjuaktnrę  ^^częsliwą  w^jkrzesi;  iHról  zas 
Pospolite  ruszenie  pojl  (Cjołął)  scig^ąć  po^ąl. 
Tm  ri  .16 
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Xi$  Jeremi 

Dłogdiipnecie  trzymał  sie  KamieDiec  i  pod- 
esyrniRządein/     ' 

Król  Jan. 

Na  takie  bez  odsieczy  ObląieDie  nazby}  dtogo 

bo  sześć  niedziel;  po  trochu  Podolski  y  Laocko- 

roDSki  Biskup  Kamieniecki  rządzili «  i  przez  Ka- 

pitulacyą  Kamieniec   poddali;    ale    patrz    dalej, 

i  kiedy  Cesarz  Turecki  dobywa  Kamieńca,  na  mnie 

.  w  Pospolitym  ruszeniu  hałas  łe  odsieczy  nie  da- 

{ je,  to  iest  że  Ja  i  tą  liczbą  nie  idę  bić  tnykroć 

^  sto  tysięcy  ognistego  ludu. 

Xże  Jeremi. 

Co  to  za  Szaleństwo!  a  podobno  to  Dworskie 
były  Duchy  i  Fomenta. 

ErólJati. 

Zgadłeś ;  zadają  mi  w  kole  iem  Kamieniec 
Turkom  przedał  i  drudzy  Panowie  moi  przyia- 
ciele  i  sądzić  chcą:  ia  upraszam  Jabłonowskiego 
Wwodę  Ruskiego  Człeka  popularnego  aby  z  swo- 
im województwem  będąc  bronił  mię  i  niedał  są- 
dzić; ale  się'  tym  samym  dyskredytował  i  mało 
nie  zginął,  wielkim  Cudem,  bo  namówiono  Bro- 
^jewskiego   Szlachcica  Wdztwa  Ruskiego  do  Tu- 
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multa  sposobnego  i  irymownegd;  ten  %\ę  upiwszy 
dla  lepszego  Serca  poczet  wrzeszczeć  (papier 
w  ręku  mając)  będę  czytał  Zdrayców  co  Kamie- 
nieć  spnedali;  na  tym  Kefeslrze  naypierwsźy  So- 
bieski Marszałek  i  Hetman  drugi  Jabłonowski 
Wwda  Ruski;  Bóg  dał  ie  Szlachcic  z  Podlaskie- 
go głos  przerwał  krzykiem  i  potrącił  go,  ten 
Podlassanin  go  w  pysk ;  on  Jego;  kraykniQ  Bro- 
niewski protestor  a  Mazurowie  rozumiejąc  ie 
t  Fakcyi  tnojey  koło  Pospolitego  ruszenia  rwać 
chce,  rzucili  się  na  Broniewskiego  którego  ni 
Osoby  ni  Intencyi  nie  znali;  Broniewski  do  ko« 
nia,  w  nogi  Szlachta  za  nim  iak  wzięli  uganiać 
dognali,  zabili,  rozrąbali,  na  burce  Ciała  kawalce 
do  koła  przynieśli,  przted  Tron  Królewski  rzucili 
mówiąc:  Tak  będzie  tym  wszystkim,  kttrzy  Ka- 
mieniec Turkom  przedali.  Po  szkatułę  posłano, 
otworzono  ją  w  kole:  Tynfów  coś  i  flaszkę  go- 
rzałki   znaleźli;    Wielkie    Fakcyi  ^instrpmento  to 

Xże  Jeremi. 

Ho  iuł  tez  nadto  nic  smiesznieyszego  i  lep- 
szego tego  co  wydawać  Zdrayców  chciał  wziąść 
za  Zdraycę  i  zabić:  oczywista  ręka  Boska  przy 
niewinności  stawająca  iako  na  wieży  Babel  po- 
aiieszała  Języki;  a  ty  z  woyskiem  co? 
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Sról  Jan. 

Ift  irlazłatf^  ał  w  Lubelskie  pod  Saadomirskie 
tak  sobie  awaś8Ją0~koncxYłeiii  Aogust  kie^T 
Turciju  wriił  Kamieniec  w  diień  Seicda  S* 
Jana;  mjslałcffi  Tatarowle  ^le  wjtt^ajf  i  pojd) 
w  Ciamboł  a  Gesan  btfdiie  sobie  po  Podola 
polował  i  postępował  powoli  —  Uiakn^łeni  sic 
tedy  Tatarom  dla  pewniejszego  ich  bicii  kiedy 
bcdą  Jaśsyren  oboiąleni  na  źotiionych  koniach  ?' 
krotko  tak  sic  stator  iakem  wsiał  ich  od  Kra* 
snobroda  bid  nil  trzy  Kolumny  roidzieliwszt  woj- 
slb  iedne  Sieniawskt  drugie  Jabłonowski  pro- 
wadził  skrzydło  a  ia  korpus;  patrz  od  Krasnli- 
brodd  pod  Zamość  biłem'  ich  iedynaś^ie  dni  co 
dzie^ń  atf  rtka  nstawałii  doĄałuiy  gdti^  nayw]^ 
I07S.  ksza  była  Clades  Pogaństwu  i  dła  tfego  to  zwy- 
citfZtWo  Kałozką  łowią; 

SU  JiTifnL 

Jam  Tatarów  dobrze  świadom  ledwo  podobos 
łeby  ich  bić  mocno  i  tak  długo;  ale  to  wielka 
,  flnfli  Królowi  Syfiowi  m^mu   i  pospotitemu  ra- 
szenitt  była. 

JTrdl  Jan* 

Słuebay  Cnd  łarici  Bosktey;  Pospolite  ruszenie 
wyprawuje  Posłów  do  mnie  zadając  mi  łe  mo- 
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ją  winą  Kamieniee  wdetj  ie  sic  kryie  i  iem 
godzien  aby  mif  pr»  hoste  patriae  miano;  Ci 
posłowie  nie  zastali  mi^  na  miejscu ,  ale  acta 
bijącego  Tatarów,  niesmieli  z  tym  głupim  Pa- 
szkwilem pokazać  mi  się  ale  ia  do  szczytu 
zniósłszy     ••••....•••• 

{^)  kazałem  im  aby  przy  Woysku 

mitdzy  trapami  mieli  Audyency;;  wprzód  była 
Mszo  Swifta  w  polu  bez  namiotu  którego  ładne- 
go nie  było;  podczas  Eleyacyi  samey  wstatem 
mówiąc  głośno  Boże  dziękuję  Ci  ie  mic  wszech- 
mocną Bfką  Twoją  wywodzisz  zem  nie  iest  Oy- 
cijzny  mojey  Zdraycą. 

«  ■ 

XU  Jeremi, 


Musieli  Poałowie  pozdychać;   a  czy  nie  było 
Tonuita  od  Woyska. 


Król  Jan. 


•-. . 


To  mato  od  woyska»  ale  odbite  Tafardfu  Bia- 
logłowy,  i  Niewolnika  Chitescianekiego  na  Tny- 
AtMii  Tysifoy,  Ci  ich  mało  nie  podusili  za  te 
moją  Kalumnią  co  mi$  tedy  mieli  Według  lo* 
Stt^ukeyl  Mjać,  to  tbi  do  ńóg  pudli  wyznając  wi- 
nę i  niewdzięczność. 


(«)  Micjiee  MflaMa  w  Mtosiafi*. 
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He  Jeremi. 

Stało  Ci  to  gdzieś  za  Tryumf  Rzymski  i  za 
wor  szczerozłoty  Tryumfalny;  te  Baby,  Dzieci 
odbitych  okrzyki;  ale  z  woyną  co  daley? 

Kroi  Jan. 

W  iycia  moim  nie  byłem  z  łaski  Boiey  kon- 
teDtnieyszy,  ani  ikiię  Koronacya  tak  nie  nasyciła 
radością  i  gustem  —  Notandum  zaś  łe  Ci  Tata- 
rowie  nim  poszli  w  Czambuł, 

z  Sześćdziesiąt  Tysięcy  Turków  y  z  Działami 
przyprowadzili  pode  Lwów  w  którym  Łączynski 
się  zamknął  i  bronił  potężnie;  iak  tedy  Turcy 
usłyszeli  o  klęsce  Tatarów  Kaluskich,  tak  zaraz 
ode  Lwowa  odstąpili  a  Cesarz  iak  Sółtana  Ta- 
tarskiego w  łeb  zaciętego  obaczyt,  ze  stracha  się 
w  nocy/  pod  Chocimiem  przez  Dniestr  przy  Swi- 
cach  przeprawił;  gdybym  miat  bydź  więcey  tro- 
chę i  nie  znużonego  woyska  tobym  byt  bit  i 
Turków  przy  Łasce  Boźey;  Kamieniec  Cesarz 
osadziwszy,  Podolskie  Zamki  i  miasta  poburzyw- 
szy  wrócił  się  z  Tryumfem  Mechmet  do  Stam- 
bułu a  Polska  tryumfowała  ie  ją  Mechmet  do 
razu  takim  Woyskiem  nie  ziadł  ilenrzy  Dyssen- 
syach  naszych. 

Xze  Jeremi. 
» 

i 

To  te  Dyssensye  nie  ostały? 
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Król  Jan* 

1  owszćm  rosłj,  pospolite  rdszenie  połamaw- 
szy prawa  i  absolutne  prawie  Dominiom  Kró- 
lowi Michałowi  dawszy  rozjechało  sie  z  pod  Lu- 
blina, a  Król  pod  Laską  Czarneckiego  Pisarza 
Polnego  Kor.  Pospolite  Ruszenie  zrządził  Seym 
II  złożył  w  Warszawie  a  ia  ze  wszystką  fakcyą  po- 
i  iechałem  do  Łowicza,  tam  z  Prymasem  Prazmow- 
skim  z  kilkunastu  Senatorów  i  z  kilkudziesiąt 
Posłów  uczyniliśmy  Seym  drogi,  wysławszy  Cho- 
dorowskiego Podkomorzego  Lwowskiego  i  Gu- 
rzynskiego  Łowczego  Kor.  Posłów  do  Króla  i 
Senatu  9  protestując  się  o  zgwałcenie  praw  na 
zjeździe  Gołcbskim'i  Lubelskim  y  o  Seymowa- 

nie  Warszawskie  bez  nas. 

■ 

Xi$  Jeremi. 

Gdźiei  musiano  żartować  z  was  i  z  tych  po- 
słów a  swoje  robiono  w  Warszawie  mając  Króla 
Marszałka  Poselskiego  i  Poselską  Izbę. 

Eról  Jan. 

Żartowali  z  razu,  ale  wymowa  i  statek  nieu- 
straszony posłów  naszych  do  lepszey  Króla  i 
Rzpltą  przywiódł  Rezolucji  posłano  po  nas,  po- 
kasowano Akta  Gołębskie  f  Lubelskie,  Seym  pa- 
ciBcationis  stanął  szczęśliwie,  z  uchwałą  dobrą 
woyska. 
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^KieJeremL 

To  dobne»  proszę  zaś  ieieli  eo  bjło  extn- 
ordjnarjtnego  kiedyście  przyiechali  i  Łowień? 

Król  Jan. 

gmieszD)  Ci  rzecz  powiean;  powiadaąa  Królo- 
wi ie  ja  bfidt  miat  da  niego  prej  pirywitanin 
mowę  i  oagotował  się  sam  odpowiedzieć  nie 
pnez  Kaoclerza;  Kalwakatj  kilka  Tjsiecf  było  - 
Ja  obok  Prypiasa,  przed  Mmi  Senatorowie  z  Po- 
słami sidi.  Gdy  weszli,  %xfA  Michał  postąpił  kro- 
kiem ku  naw  nadstawując  Ucha  na  mawę  mo- 
jj);  a  ia  buławę  w  ręku  trzymając  zawołałem  : 
poday  mi  Laskę  i  Buławę  oddatism;  nie  mówiąc 
tedy  nic  do  Króla  rzekłem:  Ruszaycie  się  WMość 
Panowie   do  Senatu  i  poszliśmy    z  Hortyfikacj) 

Xze  Jeremi 

Zadrwiłeś  z  nieboszczyka  Króla,  ale  tu  nie- 
dawno Umbra  Kazimierza  Sapiehy  Wwdy  Wi- 
leńskiego Jletmana  W^  X  Litt.  szczyciła  się  ie 
Ci  figiel  wyrządził  taki  (czy  prawda)  kiedy  z  To- 
bą takie  iak  Ty  z  Michałem  cmuloifał  na  sej- 
mie iedoym  prieieidiając  do  Warsi^^wy  z  Pragi 
puzysM  do  Ministrów  Twoicl^i.  ie  piK).^tq  .na  Za- 
mek nie  bywszy  nigdzie  chciał  ieqhiUf  Jkf^  pnj- 
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witanie  Króla;  miałeś  tedj  sprowadsić  Senat  i 
Panów  wiedząc  ie  i  Hetmanem  W*  X  Litt.  Pod* 
skarbi  WXLitL  Koniaszj  i  Podskarbi  nadworny 
Bracia  iego  i  cata  prawie  Litwa  ziedzie,  —  Prze- 
prawowat  sic  na  kilkunastu  Pramach  z  straszną 
Assystencyą  pól  dnia  w  oczacb  Twoich»  az  z  tym 
Tryumfalnym  Apparatem  minął  Zamek  i  poie- 
cbał  do  Lubomirskiego  Marszałka  W"  Kor. 
z  wielką  Mortyfikacyą  Twoją. 

Król  Jan. 

/  To  prawda  przypomniałem  lei  sobie  owe  da** 
V  wne  per  que  quis  peccat  per  eadem  punitur; 
czym  kto  grzeszy  tym  bywa  karany  ale  daymy 
temu  pokóy.  Tym  czasem  my  iuł  dobrze  z  Kró- 
lem pogodzeni  (iakom  Ci  powiedział  co  i  Śmier- 
ci Krolewskiey  było  okazyą)  Tu  woync  i  na  nią 
Woysko  gotujemy,  a  tu  Cesarza  Tureckiego  Tra- 
ktatami łudziemj  rzatrzymujemy  żeby  się  nie 
szćrzył  w  Polszczę  zawojowaniem  Kraju  '—  Udolo 
1673.  sic  Turcy  60,000  Woyska  pod  Chocim  wypra- 
wili, okopali  sic  na  tymie  mieyscu,  ktdy  sic  był 
Krolewici  Władysław  przeciw  Osmanowi  Cesa- 
rzowi okopał  na  Wołoszczyznie  za  Dniestrem. 

Xz$  J$Ttvn,u 

To  pewnie  tam  stanęli  patrząc  co  Polacy  czy- 
Tom  VL  n 
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uii  bfldf  €tj  sic  nie  pokusif   o  Kamiemee  po- 
niewai  iie  u  Zimt  okopali  i  uprowiantowaU. 

Król  Jan. 

Nie  inaciej  Król  interea  zachorowat  pnywie- 
ziono  go  do  Lwowa  na  Łoiku  ^ieborak  Consi- 
lia  le  mn)  aekretoe  i  pnblicine  miat  Jeiieony 
czas  plaskotj  nadchodzit.  KoDsilium  iebj  Król 
zbyt  stabj  we  Lwowie  sostat  a  ia  z  Wojskiem 
prosto  pod  Chocim  szedł.  W  dzień  S^  Marcina 
Casas  ztoczył  Batalią  —  Thfcj  wychodzili  z  oko- 
pów Swoich  Haffcami,  Harcownik  nasz  zawsze 
ich  bił;  w  ten  dzień  w  nocj  nadedniem  iwoła- 
łem  GonsiliamBellicum  czv  attakować  ich  w  Oko- 
pachy  czy  odejść;  gdj  sic  radziemy  Xie  Radzi- 
witt  Hetman  Pol.  Łitt  moj  Szwagier  przymkną! 
skrzjdtem  obozu  swego  naprzeciw  Radiity  oko- 
pu Tureckiego  i  począł  ją  attakować  bez  ordy- 
nansu  mego,  —  Przysyła  tedy  do  mnie «  abym 
parę  działek  i  ze  dwieście  piechoty  przystał;  Ja 
porwawszy  Kapitana  iednego  Kurczą,  dałem  mu 
tę  działkę  i  lodzi  w  komendę  rozkazując  aby  do 
Xięcia  poszedł  z  tym,  ale  go  prosi!  ieby  nic  nie 
zaczynał  —  Kurci  zaś  szalony  minąwszy  Xięcia 
prosto  poszedł  do  Attaku  Reduty  i  wziął  ją;  Ja 
to  widząc  nie  doczekawszy  końca  Consilii  kaza- 
łem w  kotły  bić  w  oczemgnieniu  samo  się  woy- 
sko  uszykowało,  i  obławom   na  wały   Tureckie 
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ndenjli;  Pierwnj  Jabłonowski  Wwda  Ruski 
K  Hassarską  Chorągwią  sam  nie  pojmuje  iak 
konno  i  s  kopiiami  okop  pnebjł;  wszyscyśmy 
wleźli  w  obóz,  tara  dopiero  krwawa  bitwa  bo 
na  śmierć  zaiedli,  a  dwa  razy  ich  wiccey  nii  na* 
szych  było,  wykłuliśmy  tedy  iednyoh^  drugich 
wycieli,  i  o  czwartey  po  południu  w  Obosie  Tu- 
reckim w  Namiocie  Hassem  Baszy  Seraskiera 
była  Msza  S"  i  Te  Deum  Laudamus. 

Xie  Jeremi 

Przyznam  sie  ie  słusznie  było  Te  deum  lau- 
damus i  nie  tak  iak  owo  powiadano  źe  za  ie- 
dne  Akcy%  Obie  strony  i  Francuzi  i  Hiszpanie 
śpiewali  Te  Deum  laudamus* 

Król  Jan. 

Completa  Yictoria;  Obóz  wzięty  i  Ci  co  z  o- 
bozu  uciekli  w  Dniestrze  potoneli;  mało  co  uszło 
do  Kamienea  Jam  Sieoiawskiego  Chorążego  Kor. 
wyprawił  z  częścią  Woyska  Kor.  a  Stuszke  z  Li- 
tewskiego do  Wołoch,  a  sam  Woysko  odpro- 
wadziłem do  Polski. 

Xże  Jeremi 

Powiadałeś  mi  ie  tegoż  prawie  dnia  Ytctoryi 
1673.  Chocimskiey  Syn  moy  Kr6l  Midiał   umarł  we 
Lwowie. 
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Król  Jan.. 


Tak  iest  laterregnum  krótkie  i  igodnet  bo  ta 
Wiktorya.  pokazała  Polakom  iem  Ojczyźnie  wier- 
ny i  Bogu  mitj;  Cudzoziemca  nie  chciano  labo 
Lotarynczyk  a  roąź  wdowy  Krolowey  Eleonory, 
i  Neuburczyk  ten  Rakuzkiemi  drogi  Francuzkie- 
roi  rakami  dźwigani  Konkurowali.  —  Z  Polaków 
iąden  się  le  mną  zrównać  nie  mogt;  obrany 
tedy  iestem  Królem  po  krótkiey  Paców  Hetmana 
i  Kanclerza  Litt.  kontradykcyi  i  po  mojey  deli- 
beracyi  dtugiey,  czy  przyiąć  Koronę  czy  nie? 

Xze  Jeremi. 

Ty  deliberowałeś  Korona  akceptować  dla  któ- 
rey  dostanie  drodzy  krew  leją  — >  Pierwszy  po 
Auguście  pnykład,  podobno  też  to  b}to  w  Ma- 
szkarze? 

J^ól  Jan. 

Toć  mi  to  imputowano  i  kiedym  twołat  Se- 
natorów i  Posłów^  powiadając  źe  in  hoc  statn 
woyny  Tureckiey  zawiodę  Rzpitą  prawie  inermem 
i  bez  kolligacyi  kiedy  mię  wszyscy  proszą  abym 
przyjął  Koronę ,  wyrwał  się  Kuropatnicki  Wielki 
Człek  i  przyiaciel  mówiąc;  Proszą  Cię  wszyscy 
abyś  wziął  Koronę  a  ia  Cię  proszę  iebyś  z  nas 
niedrwił  bo  ją  weźmiesz;  co  Śmiechu  narobiło. 
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Kt6ł  Ci  najiriecey  pomógł  t  kto  naypienrszy 
Cie  podał? 

Kr6l  Jan. 

pRjtnam  Ci  sie  po  Bogu  który  chciał  inspi- 
rować Ludziom  Jabłonowski  Wwda  Ruski  na  to 
się  odważył  c/ego  żadną  miarą  naybliisi  moi 
krewni  niesmieli  czy  nie  chcieli;  Polębska  za- 
wziętość trwała ,  Radziwiłł  moy  Szwagier  nie- 
chciał  i  z  Pacami  trzymał*  Jabłonowski  zaś  wła- 
śnie z  iedney  miłości  Ojczyzny  i  przeto  dobro 
publiczne  bardziey,  biegał  koło  tego  uiź  swego 
Interessu  do  czego  siła  pomogła  i  Zona  iego 
Kazanowska  w  wielkiey  z  Żoną  moją  przyiazni 
żyjąca. 


U  Jeremi. 

Usłuchałeś  tedy  Kuropatnickiego  rady  i  po- 
spieszyłeś pewnie  z  Koronacyą,  z  tey  Korony 
zarobiwszy  na  Laurowy  wieniec? 

Aról  Jan. 

Cale  nie  pospieszyłem  się  z  Koronacyą  moją; 
naypierwsza  rzecz  łe  przez  Hana  Selim  Giereja, 
Pobratyma  mego  na  Szwedzkiey  i  Moskie- 
wskiey  Woynie  zatrzymałem  furor  Porty  Ot« 
tomanskiey  i  o  pobicie  pod  Chocimem  składałem 
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na  Króla  Michała  winę  protestując  się  ie  zosta- 
wszy Królem  b^dc  rzeczy  wiodt  do  Pokoja  sam 
xaś .  miasto  do  Krakowa  poszedłem  Da  Ukraina 
'  pod  Doroienkiem  Porcie  sie  poddaną  —  Zabiegli 
nam  Tatarowie  drogę  pod  Bractawiem  z  iakie 
Trzydzieści  Tysięcy  ich  było,  w  srogich  polach; 
nderzjlismy  na  nich,  złamali  i  znieśli,  z  pięć  mil 
Ukraińskich  pędzili  rąbiąc  —  pamiętam  ie  nie- 
wiedząc  co  za  Mogiła  zmordowany  połołytem 
się  na  niey^  ale  Jabłonowski  mianowany  Hetman 
Pol.  Kor.  po  Xięciu  Dymitrze  Wiszniowieckim 
Hetmanie  iui  wielkim  wypytawszy  się  ze  to  ta 
Mogiła  w  którey  pościnanych  pod  Batowem  Nie- 
wolników zacnych  pogrzebiono,  uczynił  mi  Kom- 
plement ie  toż  samo  mieysce  krwią  Tatarską 
oblałem  które  brat  moy  Marek  w  teyie  mogile 
leiący  oblał. 

Xie  Jeremi. 

Było  Ci  czego  powinszować;  Toraj  laś  czy 
przyszli  na  Ukrainę? 

Król  Jan. 

Nie  physzli  Turcy;  gotowali  się  na  Woysko 
bo  naywybornieysi  Europeycsycj  pogiaęU  pod 
Chocimem;  iam  na  Ukrainie  osiadt»  założyłem 
Ghamąuatier  w  Bractawiu,  Xie  Dymitr  w  Po- 
brebiszczach  a  Jabłonowski  w  Stawiszczaoh  kaidy 
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proportionaliter  Chorągwie  i  Regimenty  poroibie- 
rawMj. 

Xże  Jeremi. 
To  .tak  dobrze  i  na  kształt  Podhajeckiej. 

Król  Jan. 

Nie  udało  sie  tak  iak  z  Podhajecką  Kozacy 
z  TatarjEimi  opanowali  Kray^  o  kaidy  krok  bić  się 
było  potrzeba  a  po  wsiach  i  stać  niebezpieczna, 
strzegąc  się  od  Tatarów  ab  extra  a  wewnątrz 
od  zdrady  Kozackiey  przecięłmy  przezimowali  co 
dzień  sic  bijąc'  nawet  eate  lato  aź  na  Jesieni  wy- 
prowadzić Woysko  przyszło  z  tą  tylko  korzyścią, 
ie  sic  Ani  Turkom,  ani  Tatarom  woiyść  do  Pol- 
ski nie  dało,  to  sic  bijąc  to  traktując,  przez  Ha- 
na;  w  Jesieni  zaś  a  blizko  we  dwie  lecie  po 
Elekcji  Koronacya  od  Olszewskiego  Prymasa  a 
Seym  Coronationis  pod  Łaską  Sieniawskiego 
Chorążego  Koronnego  odprawiony,  i  na  tym  Zi- 
ma sic  ztrawiła  w  Magnificencji  i  wesołości  przy 
aiepamietney  w  Polsce  Legacyi  od 

do   mnie  i  Rzpitey  ofiarującego  się  na 
Woyne  Turecką. 

Xie  Jeremi. 

Wiosna  ub  i  lato  czyli  Korreapondowala  Try- 
omfom  i  festom? 
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ErilJan. 

To  dłiwna  ie  Pan  Bóg  uwsie  te    mof  Ex- 

trema  robił;  lednego  prawie  roku  Polska  sądii- 
ła  mie  iak  Zdracy^  pod  Gołcbien  i  Królem  o- 
brała;  taowwut  iedoego  prawie  roka  Koronę  mi 
Bóg  na  głowc  włoijłt  i  Korony  to  iest  Polski 
caley  mato  nie  sgnbiłem. 

Xze  Jeremi 

Pewnie  ie  dziwna  ręki'  i  mocy  Boskiej  Igra- 
szka, iebysmy  sie  nie  zapominali  bydz  iadzmi  t 
w  naywyłszych  czasem  bonorach  przeplatanie  apo- 
korzenia  ręki  moc  swoją  Boską  nam  wystawiije« 

Król  Jan. 

Nagotowali  się  Turcy  at  nazbyt  z  Tatarami 
Hnsseynkier  Seraskier  alias  Ślepy  Szatan  nazwa- 
ny, to  iest  Diabeł  dla  Impetu  Surowości  ze 
stem  kilkudziesiąt  Tysięcy  Turków  wychodzić  ma- 
jąc i  Hana  Selim  Giereja  z  sobą  we  stu  Tysią- 
cach Ord  wszystkich  Podole  Ziemię  Halickt 
Wwdtwa  Ruskiego  Część  Wołyń  mieaem  i  o- 
gniem  znosić;  Ja  com  mógł  zebrać  z  Hetmanami 
Koronnemi  y  Pacem  WW  X  Łitt.  wychodzt 
woyska  z  czym  mam,  a  com  miał  nieporównanie 
mało  woyska  pneciwko  niemu. 
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Odnawiali  widie  Dawida  S*  Historyą  %  kijem 
i  Procf  na  Goliata  strasznego  wycbodsteego. 

Król  Jan. 

Tak  iest  zcbodiiemj  %ię  pod  Zurawnem  obóz 
sataczam  w  Widiach  Swicy  rzeki  w  Dniestr 
wpadającey,  kompie  sie  i  wkrótce  sic  obielonym 
zewsząd  widzę. 

UzB  JerifM. 

Byteś  w  stracbo  ile  niespodziewając  $ię  z  ni- 
kąd odsieay? 

Król  Jan. 

• 

Nie  bałem  się  ia  Szabli  ich  ani  Dział  stra* 
szliwych  bo  przed  temi  pokryliśmy  się  w  Zie*- 
mię  a  zaś  Polacy  wszyscy 'Piechotą  Towarzystwo 
przy  wałach  tak  się  bili  ie  w  Rzymskiey  Histo- 
ryi  większych  odwag  nie  znaydziesz  codzień  i 
w  polu  igraszka;  Hetmanów  miałem  łebskich; 
Emniowat  ieden  z  drugim  kto  lepszy  iakie  się 
Polacy  hic  nie  mieli  ile  na  gardło  zaiadłszy  się, 
wszędzie  tedy  i  zawsze  nieprzyiaciela  biliśmy. 

Xże  Jeremi. 

Czegoieś  się  bat  kiedy  za  Tobą^  i  za  Twoie- 
mi  zwycięztwo  latało. 
Tam  ri.  18 


f 


EtM  Jan.  ' 

Tego  Cd  I  tj  w  Zkartra  i  Kr6ł  Kinmien  w 
ZkorowiOi  gtod«;  tea  do  deftperacyi  pnyprowa- 
diił;  dsiwno  i  to  ze  Artjllerya  nasia  iak  pisto- 
lety napneciwko  Armacie  mata  i  mato  Dział 
mAJfCi,  daleko  większą  sikode  w  nieprzyia- 
cieln  czyniła  który  sif  do  nas  appUMcami  iak 
do  miasta  itaneował  i  przybliżał;  miałem  bowiem 
Generała  Altyleryi  Kątskiego  Człowiekat  którego 
w  rozam  statek  i  Altyleryi  naake  biegłego.  Król 
Francuzki  by  mi  zazdrościł. 

Xze  Jeremi. 
Jakseś  tedy  ocalał  i  wyszedłf 

Król  Jan. 

Ba  mów  iak  mie  Bóg  cndomiie  wyprowadził; 

• 

Ml  barca  Chorątego  Stanskiego  wzif  te  wraz  i 
mnie  i  Jabłonowskiemu  pityszła  w  nocy  kaza- 
liśmy go  z  iamy  wywlec,  wolntfśó  i  pieniądze 
ofiarujemy  aby  Hanowi  te  słowa  doniósł  my  zgi- 
niemy tu  ale  feden  na  drngiem  padnie  nie  bes 
szkody  ich  ~  Cioź  tedy  sit  staniej  Twrćzyti  Pol- 
skę pątiedzie,  nasz  naród  weimie  na  mieysce 
Tatarów,  a  Tatarów  w  Wołochów  i  niewolni- 
ków obróci;  Pojął  mądry  Tatar  wrzekomo  uciekła 
wypuszczony  sekretąte  doniósł  Hanowi^  Han  swe- 
mu Dywanowi^  Gonclusnm  nie  dać  ginąć  Pola- 
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kom,  Idiie  Han  do  Seraikiera  perswadując  abj 
prijiąt  Traktat  z  nami  Seraskier  uię  śmieje  i 
eij  osialał  pyta  pnysito  ał  do  porwama  sic  do 
Ssabel;  ntrsymat  sic  Han  katano  Komisanom 
prsyieokać  do  Obom  Bańskiego. 

Xże  Jeremi. 

A  to  straszna,  bydi  od  nieprzyiaciela  rotowa* 
nym;  większy  to  Cud  nił  bistorya  Dawida  nad 
Goliatem.  , 

Król  Jm. 

Ten  Traktat  ncsynil  wysłany  ex  Senatus  Gon- 
sjlio  Konstanty  Xie  Wiszniowiecki  Wwda  Bełiki 
Dymitrów  Brat,  Wielki  Statysta,  Orator  Żołnierz, 
a  co  wicksza  poczciwy  Gzłowiek « Modrzejewski 
gońcem  pobiegł  do  Stambutn  a  Grunski  Wda 
Chełmiński  ratyfikował  go. 

Kie  Jerem. 

-    Jakiei  punkta  Traktatu    tego,    i  co  sic  stało 
z  Hanem.^ 

Król  Jan. 

Kamieniec  i  Podole  po  Czortków  oddane  Tur- 
kom wiecznie  ale  haracz  zniesiony  Dwudziesta 
Tysicey  Czerw.  Ztot.  od  Synp  Twego  Króla  Mi- 
chała pozwolony  corocznie  Bana  zaft  Selim  Gie* 
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reja  tracono  ie  do  Traktatu  pnywiodł;  pokij 
tedy  ale  i  niepokój  mają,  wrzód  w  Gardle  Tor* 
czjna  w  Kamieńcu,  dla  tego  z  Hetmanj  się  na 
Sejmie  naradziwszy  Rzpita  postanowiła  aby  cale 
Woysko  Koronne  we  dwóch  obozach  zima  i  lato 
na  pograniczu  leżało  Xźe  Dymitr  obrat  MiknI- 
nice  i  Buczniów  a  Jabłonowski  Trtbowlą;  Pie- 
choty zaś  po  Fortecach. 

Tu  dopiero  pod  mądrym  i  zwyci^zkim  Królem 
masiały  sie  Intryg  w  Polsce  wszczynać  fakcye  i 
i  cudzoziemskie  Oyczyznie  bo  naród  polski,  spo- 
koyny  bydź  nie  moie. 

Król  Jan. 

Nic  pewnieyssego ,  trzebaby  na  opisanie  tego 
Xięg  całych;  iednakie  az  do  Wiedenskiey  te  by- 
ły nay znaczni eysse  Domowe  Pacow  z  Sapiecha- 
mi;  Paców  było  Cztórech  Hetman  W.  Litt  i 
Wwda  Wileński  ieden.  Kanclerz  W.  Litt.  drugi. 
Biskup  Wileński  trzeci  a  Starosta  Zmuydzki 
czwarty  —  Widzisz  iak  w  Urzędy  tak  w  Subatan- 
cyą  w  rozum,  meztwo  ludzie  wielcy;  Ci  będąc 
u  Króla  Michała  in  favoribus  weszli  oraz  w  Au- 
stryacką  fakcyą  mnie  dziwnie  przeciwną  i  dla 
mojęy  Królowy  inklioacyi  do  Francuzów  natu- 
ralaey  Dom  tedy  Paców  figle    mi    wyrządzał   a 
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ia  tei  Sapiechów  braci  rodzonych  czterech  e  con«- 
tro  przeciwko  nim  wywyższyłem,  dając  iednemu 
Polną  Bntawę^  drogiemu  Skarb  W.  Kor.  Łndzie 
byli  młodzi,  ale  bogaci  Popniares  Galantomowie; 
przyszło  do  zwad  Wielkich  Poiedynków,  ale 
Śmierć  nagła  Paca  Hetmana  W°  Litt.  uspokoiła. 

Xze  Jeremi. 

Gzy  nie  na  swoją  szkodę  dom  Sapieźynski 
wywyższyłeś  bo  to  czasem  bywa  ie  Monarcho- 
wie Olbrzymów  robią,  z  któremi  łamać  sic  sa- 
mi potym  muszą. 

Król  Jan. 

Tak  iest  i  widzę  siła  wiesz,  kiedyś  z  Umbrą 
Sapiecby  Wwdy  Wileńskiego  gadał,  ta  intryga 
pokoju  wnetrznego  nie  rozerwała  ale  cudatoziem- 
skiey  mało  nam  nie  sprowadziła  woyny  a  to  tak; 
Król  Francuzki  Ludwik  XIV  mający  £mulacyą 
z  domem  Rakuzkim ,  i  zal  na  Leopolda  ze  mu 
niedał  Hollandyi  podbić ,  podniesieniem  z  nim 
woyny  przysłał  na  Koronacją  moją  Posłem 
Wielkim  Markiza  de  Bethune  —  wielkiey  bo 
z  Xiąźąt  Flandryi  idącego  Familii,  który  miał  za 
sobą  rodzoną  Siostrę  Królowey  Żony  mojey  był 
zaś  ten  Pan  i  urody  i  Serca  i  głowy  nieporo- 
wnaney;  Ten  Szwagier  moy  i  Poseł,  wszystkich 
Polaków  ludzkością  i  Cboynośćią  swoją  la  serca 
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fomągnąó  w  Warzech  poseiDanie  w  Widnia 
Padów  w  Sercu  tkwiało,  Tekieli  udat  sic  pod 
Protekcja  Tareek^  Woysko  Polskie  po  Źnnwiii- 
skiey  świniono;  nie  zaspał  tej  okazyi  Beihone 
i  w  momencie  wyciągną!  Dwadzieścia  i  cztery 
Tysięcy  Woyska  Tekielema  na  Sukkurs  Genera- 
łem uczyniwszy  Hieronima  Lubomirskiego  Kawa- 
lera Maltańskiego. 

Xze  Jerem. 

To  pewna  ze  Cesarz  na  to  sic  giiewał  i  ex* 
postulował;  a  ty  co  na  to? 

Król  Jan. 

Jam  niemógt  inaezey  tylko  przez  Szpary  pa- 
trzyć, i  gdyby  nie  Turczyn  pod  którego  podda- 
nie się  Węgrów  wstręt  sławie  mojey  czyniło, 
tobym  ia  był  nie  uwalał  na  Cesarza;  ale  Xie 
Dymitr  Hetman  W.  Kor.  Kawalera  Lubomirskie- 
go nie  lubiąc,  Cesarza  nad  Francuza  przekłada- 
jąc, tak  mocno  przeciwko  temu  powstała  ze  ia  i 
Jabłonowski  Hetman  Polny  Kor.  pozwolić  mu- 
sieliśmy to  woysko  zacięzne  znosić  i  ledwie  co 
do  Węgier  uszło,  a  wszystko  prawie  w  rozsyp- 
kę poszło. 


Jeremi. 
To  iedna  cudzoziemska  Intrygi   dobrze  nga- 


< 

I 
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siona^  bo  to  Wcgron  było  pomagać,  iednakó- 
wo  iako  aamjm  Turkom  któnj  ich  Rebelliona 
Cfanościanskiego  Cesarza  laiywali.  . 

Król  Jan. 

Była  droga  aiCfcsKwa  Grodbelm  karfirszt 
Brandeborski  widzie  ie  Karol  XI  Kr61  Szwediki 
młody  wszodł  z  Lndwiktem  Królem  Fraseuzkim 
w  Lig€  la  eo  go  neiia  mamieeka  niepnyiacie- 
lem  Oyczyzny  deklarowała,  zacłicial  w  mętney 
wodzie  ryby  łowić,  i  na  niespodziaoego  i  woyną 
I  Dmiczykiem  w  Skanij  zabawnego  Szweda  w  Po- 
meranii napadł  ~  Jam  był  po  Seymie  Skura- 
fzewskiego  do  Gdańska  ziecbat  kiedy  z  Prus 
Brandeborskich  Elektor  woyska  ckeiat  do  Po- 
meranii przesłać  i  przystał  mię  prosić  o  pozwo- 
lenie pnez  nasie  Prasy  przeyśćia  których  minąć 
lądem  nie  moina;  Cesarz  za  nim  prosiła  Bethune 
sie  opponował  —  Jam  stanął  przy  Szwedzie  i 
nietylko  nie  pozwoliłem  ustnie ,  ale  i  woyskiem 
za  co  Szwecya  do  Śmierci  mi  była  wdzięczna  a 
Brandeburczyk  gryzł  palce. 

Xie  Jeremi. 

A  pokóy  z  Turkami  trwfiłźe  długo-  bo  to 
ciciko  na  tych  Pogan  którzy  za  odpust  mają  wia- 
ry niedotffzymać  Gbrześcianom. 
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Król  Jan. 

Ze  neść  circiter  lat  od  Zarawinskiey  hjt  po- 
kój ai  niespokojny  Wezyr  Kara  Masztafa  nastał 
ten  Mechmeta  W.  Cesana  po  dłogięy  dot^d 
Deliberacji  przywiódł,  aby  apprymowanym  Wę- 
grom i  ich  wodzowi  Tekielerou  który  sie  x  Sj- 
ramank)  wdową  Xcia  Rakocego  ożenił  dał  Sok- 
knrs  i  woynę  Cesarzowi  Leopoldowi  wypowie- 
dział co  sic  stało  przez  wzięcie  w  kaydany  GraflEi 
Kapassy  W*  Posła  Cesarskiego;,  Cesare  do  nuDie 
w  Soppliki;  składam  Seym»  dawszy  Baławc 
wprzód  wielką  Jabłonowskiemu  Wwdzie  Boskie- 
mu po  Śmierci  Xcia  Dymitra  Kasztelana  Kra- 
kowskiego Hetmana  -W  Kor.  a  polną  Sieniav- 
I683.skiemu  Wdzie  Wołyńskiemu. 

Xż$  Jeremi 

Trzeba  było  tął  monetą  zapłacić  Cesanowi 
o  Wiedeń  się  lękającemu  którą  on  sam  płac3 
kiedy  Kamieniec  brano  odpowiedzią  ich  Tersztay- 
nich,  A  kto  Marszałkiem  Seymowym: 

Król  Jan. 

Leszczyński  natenczas  Koronny  który  Jabło- 
nowskiego Hetmana  W  Kor.  miał  Córkę;  Ta 
odpowiedź  Cesarzowi  zgubiłaby  była  całą  Polskę 
bo  po  wzięciu  Wiednia  i  całych  Węgier,  Polska 
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przy  Kamieńcu  wziętym  i  na  Śniadanie  by  nie 
była  Turkom,  Francya  się  opponuje/  Morazty- 
nowskich  Cifr  intryga  mato  Seymu  sie  zerwała, 
ale  pnecie  porządnie  stanął  i  Liga  z  Cesarzem 
deffensiva  et  offensiya. 

Xze  Jeremi. 
Co  za  Intryga  Morsztynowska  proszę.? 

Król  Jan. 

Trudno  Ci  ją  móy  Xiąie  esplikować  z  grun- 
tu bo  nas  i  tu  może  kto  podsłuchać  mogłaby 
się  nie  iedna  Umbra  obrażona  gniewać  ale 
w  słowie,  ten  Morsztyn  był  Podskarbim  W-  Kor. 
pokupił  Dobra  we  Francyi  przeto  iak  Francuz 
widząc  mic  do  Ligi  Cesarskiey  skłaniającego  się, 
Cjframi  Korrespondował  z  Królem  Francuzkim 
które  ia  przeymowałem  i  tam 

powołał  Jabłonowskiego  Sapiechow  i  innych;  Ja- 
błonowski sif  wywiódł  i  choć  miał  zięcia  Mar- 
szałkiem niedał 
Seymu  rwać  i  na  Ligę  dla  ratunku  Cbrzescian- 
stwa  pozwolił  ale  ll^orsztyna  mało  nie  zabito  i 
'  musiawszy  oddać  Podskarbstwo«  do  Francyi  uciekł. 

Xie  Jeremi. 

Kiedy  Liga  stanęła  toc  i  woyna  sie  zaczęła, 
a  podobno  długa? 
Tom  Yh  19 
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KrilJan. 


Tak  dloga  iem  iej  końca  Die  doczekał  i  ni- 
gdy nie  odzatojc  łem  Jędneja  Potockiego  potym 
Kasitelana  Krakowskiego  t  Hetmana  Polnego  Kor. 
rady  nie  słuchał  ^  Ten  człek  rozamny  mowił: 
Trzeba  Cesana  ratować  i  Wiednia  poyść  broDić, 
ale  bez  żadnego  obowi^zka  Ligi  z  nim  pobijemy 
Turków  to  uczynimy  pokóy  z  iakim  tylko  bę- 
dziemy chcieli  Awantaźem,  nas  pobij)  to  tui 
w  tedy  do  Ligi. 

Xie  Jeremi. 

Aleby  tez,  kiedy  by  Was  bito,  toby  Niemcy 
was  do  Ligi  nieprzy puścili  a  Turcy  by  niedłuili 
o  Traktat  z  wami. 

Król  Jan. 

0 

Zawsze  do  oboyga  brama  b^a  otwarta  alem 
ia  sie  za  Francyą  spodziewał  nagrody  wielkiey  i 
przez  skotigowanie  się  Syna  mego  z  Cesarzó- 
wn;;  ale  daymy  temu  pokóy;  patrz  cud  Boski  i 
Jabłonowskiego  activitateni  Jednego  roku  seym 
stanął  ib  Aprili  i  Podatki  iak  się  wziął,  tak  i 
woyska  Trzydzieści  Tysięcy  konnych  wystawił 
z  pod  Trębowli  Dwadzieścia  mil  za  Lwowem  go 
wyprowadziła  i  przez  Szląsk  Morawę  Austryą  na 
13  dzień  7^"  stanęliśmy  w  Szyku  pod  Wie- 
dniem. 


Xi#  J$retni. 

Za  prawda  nic  równego  ani  Rzymska  ani 
Grecka  nie  ma  Historya  kiedy  się  weźmie  na 
ksrtatt  Rzpitey  trudność  w  dostaniu  w  Polsce 
pieniędzy,  niepostnszenstwo  woysk  Pofikich  i 
przeciąg  z  pod  Trebowli  pod  Wa]y  Wiedeńskie 
—  A  ktoi  Komendetoira)? 

Król  Jan. 

A  przecie  i  to  prawda  ie  iesicse  nie  nałoży- 
liśmy drogi  bośmy  w  górę  Wiednia  poszli  ku 
niemieckie?  Ziemi  dla  złączenia  się  z  Niemcami 
pod  Wicbtem  nad  Dunajem;  Wielkim  naszym 
Szczc&ciem  a  większym  Wezyra  (Grłupstwem;  ta 
woysk  Chrzescianskich  Konjunkcya  stała  się,  Xze 
Lotaryński  mąi  Synowey  Twojey  Eleonory  Ce- 
sarskim Maxiroilian  Elektor  Bawarski  swoim,  Jan 
Jerzy  Elektor  Saski  swoim  woyskiem  Komendę 
rował  Trzydziestu  kilku  Xiął9t  Niemieckich  i  ze 
stu  Generałów  i  roioycb  Panów  czyniło  woyska 
niemieckiego  na  80,000  —  Ci  wszyscy  przez 
Krćski  in  Consilio  belltco  obrali  mię  Generalis- 
simum  woysk  Chrześćianskicb  i  iam  komendero- 
wał generalnie. 

Xze  Jeremi 
A  Polskęt  Żonę  Ddeei  iakea  zostawiło 
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Król  Jan. 

Oto  Jcdrzeja  Potockiego  uczyniłem  Vice  -  Be* 
gem  i  część  Wojska  mu  dałem     ..... 

i  do  Polski  sie  'Dapieraj^cą  tenie  Potocki  mocno 
pobił  pod  Zinkowem  a  Kunicki  na  Kazni  Ko- 
zackiej w  Badiiak  i  tak  wiele  szkody  robiąc 
niewolnika  naprowadził;  co  zaś  do  najsławniej- 
szej hoc  Saeculo  Yiktorji  Wiedeńskiej  tej  opi- 
sanej tak  siłu  Xiąg  opowiadać  nie  będę  tjlko 
kilka  Circumstancji  powiem:  Tatarowie  z  Hanem 
raniusienko  uciekli,  bojąc  się  abj  nie  potracili 
zdób jczj#  nasz jch  nad  dwieście  nie  zginęło  tjlko 
międzj  zacnemi  Stanisław  Potocki  Starosta  Ha- 
licki Jędrzeja  Vice  Rega  Sjn  slicznj  młodzieniec 
i  Modrzejewski  Podskarbi  nadwornj  Pokoju  Zu- 
rawinskiego  Goniec;  Niemcom  i  potkać  się  nie 
przjszto. 

Xze  Jerem, 
Zdobjcz  wielka? 

Króljan. 

Zdobjcz  niezmierna,  ale  to  mniejsza  sława 
grónt,  Cesarz  który  w  Lincu  o  dwadzieścia  kilka 
mil  od  Wiednia  w  Górach  i  lasach  siedział  pczj- 
biegł;  ziecbalismj  się  na  pobojowisku ;  Wojsko 
było  wszjslko  i  na  koniach  się  przjwitalismj;  Ce- 
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tarz  pierwej  mowil  po  łacinie,  i  zakończył;  Qoid 
plura  dicam;  factas  es  mihi  Salvator,  Te  Pompę 
umortyfikował  Pan  Bóg;  bo  gdym  mu  Syna  Kró* 
lewicza  Jakóba  prezentował  Kapelusza  nie  zdiął,  . 
lubo  na  expostulacyą  moich  ministrów  exkuzo- 
wał  sie  ie  się  zapomniał  iednak  mię  to  bolało* 
ile  kiedy  mu  Hetmani  Woysko  prezentowali  to 
przed  niemi  kapelusz  i  przed  Chorągwiami  zdey- 
mował,  alec  daleko  większa  i  szkodliwsza  potkała 
mie  w  krotce  Mortyfikacya. 

Xie  Jeretnu 

Nie  dziwuy  się  tak  za  Tryumfem  zła  fortuna 
chodzi  iaką  za  złą  Tryumf  przeplatane  losy  ludz- 
kie; ale  przecie  coi  sie  stało? 

Król  Jan. 

O  to  ia  nie  bawiąc  poszedłem  w  Węgry  dro- 
gą uciekającego  Wezyra  podiazdy  pod  nim  mie- 
wałem jeżyki  wożono,  a  przeciem  sie  nieszczę- 
ścia nieuchronił  ani  prawdy  nie  domacał;  wszyscy 
sie  zgodzili  ze  Wezyr  wciął  ucieka.  Udusiwszy 
Wezyra  Budzyńskiego  który  mil  dobrze  radził  . 
aby  Góry  zasiekł,  aby  nam  zniyść  nie  dał»  a  do- 
pieroi  z  Niemcami  sie  złączyć,  on  zaś  ie  z  py- 
chy go  nie  słuchał,  stracił  go,  aby  na  sie  świad- 
ka nie  miał;  Tylko  tedy  o  Ucieczce  Wezyrskiey 
mi  prawijii  a  tego  niewiedziałem    ze   Sjlistyiski 
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Seriskier  Ptaiza  t  pięcia  innemi  we  Trzydziesta 
Tysięcy  potkał  go  pod  Stnygoniem,  którego  oa 
seiąć  był  kaiat,  ale  się  wyprosit  łe  albo,  Chrze- 
scfan  zniesie,  albo  sam  zginie;  i  tym  Wezyra 
otpokoiF,  który  do  Budy  poszedł  przydawszy  ze 
swego  do  jego  Woyska. 

Xii  Jeremi. 
Dotnymatie  słowa  Sylistryiski.^ 

'  Król  Jan. 

Ał  nazbyt,  iam  cbciał  objąć  Strygon  przed 
Niemcami  i  poszedłem  od  nich  chciwy  zbyt  sła- 
wy—w samym  Marszu  pod  Parkanami  iak  wsie- 
dli tak  nas  znieśli  Turcy  we  Czwartek,  matom 
nie  zginął  az  Dwunastu  Towarzyszy  zsiadłszy 
z  koni  mnie  odbili;  Hetman  na  odwodzie  mętnie 
stawał  na  którym  bijącego  sit  iak  Lwa  Denhof- 
fa  Wwde  Pomorskiego  postrzelono  i  ścięto. 


ie  Jeremi, 

Revera  wielki  i  ciężki  casus  Paszy  iednemn 
znieść  Króla  który  pried  Tydniem  W^ra  i  ca- 
łą Azyą  zniósł  i  pobił«.^ 

Eról  Jan. 

Nie  długo  tego  Żalu  i  wstyda  było  daliśmy 
im  w  Sobotę  rewanł;  pierwszy  Jabłonowski  Ko- 
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piiami  ich  rozerwał;  jam  go  podparł  nim  Niemcy 
dali  ognia  którzy  na  czas  przyszli  iai  nasi  gnali 
i  siekli  -^  Most    był    na   Dunaju  Szćrokim  na 
czaykacb;  nacisnęło  się  Turków  co  iywo  drudzy 
w  pław  poszli;  Kątski  upatny  wszy  mieysce  z  brze- 
gu tak  wziął  rzucać   z  dział    ie   most  rozerwał, 
niezmierna  moc  zginęła  Turków  ledwo  nie  rzókę 
wszyscy;  Trzech   Paszów  głowę  położyli    dwóch 
żywcem  wzięto;  Seraskiera  Komenderującego  Pa- 
szę Sylistryiskiego   z  konia   zbitego   Jabłonowski 
obronił  i  wziął  a  Lepa  Paszę  pod  mostem  w  Ko- 
ściele wywlókł  Cioski  Towarzysz  Jał>łonowskiego 
i  iemu  się  dostał. 

Kie  Jeremi. 

Pierwszy  przykład  nowalia  w  Polsce  Pasza 
niewolnik  ale  dobry  rewanż  wzięliście  Gzwartko- 
wey  przegraney;  Bóg  byt  z  Wami. 

Król  Jan. 

Pewnie  że  sam  Bóg  k'tóry  w  krotce  i  Forte* 
cę  Parkan  przed  Dunajem  i  wielkie  miasto  Stry- 
gon  oraz  i  Fortecę  oddał  Cesarzowi  przez  ręce 
Polskie. 

Xie  Jeremi. 

Czekam  końca  Kampanii  tak  sławnie  z^czętey 
i  dwiema  Wiktoryami  przypie/ezętowaneyt 


152 


ftonowT 


Król  Jan. 

Nie  pytay  się  a  rac^ey  latuj  tak  pięksjA 
początków;  koniec  był  ten:  Niemej  nam  ak 
chcieli  dać  kwatery  Zimowey  zaraz  nastepoJ4^ 
w  Czechach  i  Morawie  prezentując  ze  przeysćia- 
mi  woysk  i  Czambułami  Tatarskiemi  zoiszczoDe 
a  ci  co  w  Węgrzech  Rebellizanci*  przysiło  ted? 
przez  Węgry  bijąc  się  Tekielczykami  w  lesie  da 
Polski  znu/.yć  konie  i  piechoty  ledwo  Die  rzekc 
źe  Wojsko  chorobami  i  niewczasem  zginęło 
Nawet  Hetman  Pol.  Kor.  Sieniawski  i  Dominik 
Potocki  Podskarbi  W.  Kor.  poumierali  w  tym 
marszu,  a  Towarzystwo  nayznacznieysze  Piechotą 
wyszło. 

Xże  Jeremi. 

Twóy  tedy  Tryumf  był  pomieszany  zgryzot) 
i  ialem  iak  Woronieckiego  kazanie ,  daley  zaś 
woyna  iak  poszta  nam  Polakom  i  drugim  Chne- 
scianom^ 

Eról  Jan. 

Mity  Xiąie  czas  zkrócić  rozmowę  ile  ie  łi 
Epoka  albo  punkt  Wiedenskiey  Batalii  stała  sit 
prawie  ostatnią  stawie  mojey  i  pożytku  Króle- 
stwa Polskiego  bo  blisko  trzynaście  lat  po  Wie- 
denskiey żyjąc,  wojując,  nic  mie  równego  w  śli- 
wie  nic   potkało,    a    Polsce  Kamieniec  się  nie 
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dostał  ai  po  mojej  Śmierci  pnei  któren  cias 
Cesarz  cale  prawie  Wcgry,  Wenetowie  Króle- 
stwo Horei  i  Dalmacji;  Moskwa  Azó w  Kaziker- 
mea  y  Halsakirmen  zawojowali,  naszą  skurą  i 
pokojem  sobie  utwierdzili. 

■ 

Xie  Jeremi. 

To  nie  było  Kampanii?  i  tyś  nie  wychodził 
na  woynę  od  Wiedenskiey?  proszę  explikay  i  to 
ie  Koligaci  naszą  skurą  te  pootrzymowali  Kraje. 

Król  Jan. 

Odprawiłem  trzy  Kampanie  po  Wiedenskiey 
in  Persona,  ale  ładna  sic  przeszłym  nie  zrówna- 
ła; pierwsza  zaraz  była  Żwaniecka  iakie  tylko 
mogłem  zebrać  Woysko  a  dla  zniszczenia  w  We* 
1084.  grzech  niisrycbło  chciałem  go  do  Wołoch  wy- 
prowadzić i  tam  osadzić,  a  na  bezrok  a*  Bblisko- 
śći  Bodziak  pustoszyć  i  do  Białogrodu  pod  któ- 
rym Dniestr  wpada  przytknąć  i  Cesarskim  podać 
reke  wygnawszy  Nahayz  Budsiaku  a  przerinąw- 
szy  Krymskich  od  Polski  zabronić  Czambułów 
i  Żabiego'  Tatarskich  do  nas;  miałem  za  necz 
pewną  ie  Kamieniec  przez  si$  upadnie  bez  Za- 
hary  to  iest  Prowiantów  które  T^tarowie  Kon- 
wojowali do  tey  fortecy.. 
Tam  VL  20 
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Pitlmy  to  Abrys  i  m^di^ego  wojownfka  iBlen- 
oy«  ale  pono  lepiey  było  }ą6  sie  Kamieńca  a 
1  tamt^d  nie  i  Jaa  i  Wotoch  ici;gad  pod  Ba- 
diiak. 

Król  Jan. 

Tak  ci  i  moy  Hetman  Jabłonowski  mi  radził 
ustawnie  ale  na  to  trzeba  było  Artylleryi»  Pie- 
chot, a  pieniędzy  nie  było  w  Polsce,  a  mnie 
swoich  dać  się  nie  chciało;  rozumiałem  łe  się 
bez  nich  obeydzie  kiedy  Bóg  zechce «  aby  sic 
Tatarów  z  Budziadu  osiodłali.  Przyszedłszy  nad 
Dniestr  pod  Zwancem,  piec  dni  bez  przestanku 
deszcze  lały  te  mostu  żadnym  ludzkim  sposobem 
postawić,  ani  przeprawić  się  nie  mogliśmy;  az 
Han  ze  wszystkiemi  Ordami  przyszedł  przepra- 
wiać się  i  ledwo  nas  pod  Omnianami  Wsią  nie 
zniósł  zastawszy  nas  bez  piechoty  i  Artylleryi 
aleśmy  mu  dali  odpór  wielki  i  na  tym  się  skoń- 
czyła Kampanii^  Na  bez  rojk  wyprawiłem  i  ma- 
^m  weyskiemBetmana  W  Jabłonowskiego  %  tym 
projektem  aby  osiadł  i  umocnił  ai?  w  Wolo- 
szech,  a  to.,  na  bezpieczno  źe  Han  ze  wszystkie- 
mi Ordami  ruszał  się  do  Węgier  na  niemców 
dobywających  Budę  łącząc  się  z  Wielkim  We- 
zyrem; Ledwo  zas  Jabłonowski  do  Swiatyna  pny- 
szedł  Wotochowie.Zdraycy  tak  dobrze  dali  znać 
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Hunowi  Łe  i  i  Seraskiertm  we  Gtterdiieśći  Ty- 
iłtcy  Turków  i  stem  i  wieee^  tjsiecy  Urdj 
I  Granicy  Węgierskiej  ste  wrócili  i  w  Bokowi- 
nie  w  której  zniesiono  Krolt  Albrechta  (co  to 
za  niego  poginęłą  Szlachta)  ze  wszystkich  stron 
1685.  obskoczyli  i  obiegli. 

To  pewnie  zgioąl  i  Woysko  %  nim,  kiedy 
w  tak  małey  był  kwocie. 

Król  Jan. 

Niemiat  i  12000  Woyska,  Trzynaście  dni  bit 
się  co  dzień  między  lasami,  xe  Trzy  Tysiące  Ta- 
tarów zginęło,  Polaków  i  tnysta  Bie»  a  znaczne- 
go żadnego  wyprowadził  bitwę  i  sztuką  woysko 
catusienkie  tylko  wozy  popalił  bez  Szkody. 

Xie  Jeremu 

Przyznam  »ię  ie  ta  Bakowienska  warta  Two- 
jey  Podhajeckiey  i  mojey  Zbaratkiiy.  . 

Król  Jan. 

1660.  Zoowa  ia  na  bez  rok  trzecią  po  Wiedenskiey 
Kampanią  odnawiam  Proiekt :  ni  Tatarów  idę 
prosto  przez  Wołochy  z  pięknym  Woyskiem  na 
Budziak,  i  z  tąd  się  Budziacką  ta  zowie  Kampa- 
nia; i  znowu  Bog   tego  niechce;   co   Powodzie 
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sestał  pod  ZwaDceni  to  teraz  Posocbc  tdc  eiczką 
ie  iej  ladiie  nie  pamiętają  Bzeki  powysychały 
Ziemia  się  pokrajała  na  Sfień,  a  ie  tam  Sza- 
wary  Trawy  Tnciny  iak  lasy,  Tatarowie  nas  o- 
paUii  tak  żeśmy  iak  Osogi  b}li»  nstawnie  koło 
nas  chodząc »  lodzi  zabierając,  spać  nie  dając^ 
musiałem  się  z  brzegu  Budziaku  pod  Huszy 
wrócić;  iuź  pod  Siocawą  kiedy  nas  odprowadzili 
dat  im  Rzewuski  móy  Pułkownik  chłostę  i  siedm- 
set  Niewolnika  wziął^  a  20000  trupem  położył, 

ale  to  nienadgrodzona  iem  Budziaku  nie  doszedł 

* 

a  Woysko  zniszczył. 

Xi0  Jerem. 

A  trzecia  twoia  osobna  Kampania    iaka  była 
i  iak  sic  udała? 

Król  Jan. 

Jutem  więcey  nigdy  nie  chodził,  sam  Hetman 
Jabłonowski  z  kolegą  Jędrzejem  Potockim  Ka- 
sztelanem Krakowskim  te  odprawowali  Kampanie 
utrzymując  to  pod  Kamieńcem  to  na  inszych 
mieyscach  Tatarów  ie  nie  chodzili  do  Węgier 
co  było  Okazyą  zawojowania  Fortec  i  bicia  Tur- 
%  I  ków  przez  Niemców  czegoby  byli  nigdy  przy  Ta- 


til^^ 


V-       ^  i";  u  tarach  nie  dokazali. 
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Xi0  Jeremi, 

To  to  widzę  na  naszey  skune  Eolligaci  Nie- 
dźwiedzia kłulif 

Król  Jan. 

Tak  iest;  aź  1601  gdy  mi  Cesarz  dał  znać 
ie  Tarcy  w  Obozie  chcą  traktować  abyśmy  Ja 
i  Rieplta  posyłała;  wystałem  tedy  Małachowskie- 
go Wdę  Kaliskiego:  a  zem  wiedział  że  w  iakim 
Kraju  Traktat  zastanie  kogo  taki  mu  się  od  po- 
bitych przegranych  Turków  dostanie,  wyszedłem 
do  Wołoch,  aleć  ni  z  Traktatu  nic,  ni  Tatarów 
iak  wiatru  w  polu  przydybać  liie  mogłem,  wzią- 
wszy Pałaoki  alias  Forteczki  Sorok  i  Niame  wró-  ^  ^ 
ciłem  sie  przez  Bukowinę  w  którey  pnez  nie-  I  (^  U^tUi^ 
spodziane  deszcie  i  zaraz  mrozy  wszystkie  konie 
wyginały,  i  ta  była  ostatnia  moja  Kampania. 

Xze  Jeremi, 

Cóz  przecie  ta  racya  ieś  wiccćy  kampanii 
nieodprawowat?  i  iak  przecie  woyna  szła  do 
Śmierci  Twojey  do  którey  ieszcze  lat  kilka  od 
tey  było  Kampanii. 

Król  Jan. 

Wiele  racyi  było,  nayprzód  zdrowia  nie  mia- 
łem, na  tey  bowiem  burzy  w  Bukowinie  Kataru  * 
dostałem  i  Kaszlu,  któren  przy  Chorobie   ostrey 
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Kamienia   y  Pedogry   nie   tylko   nie   nstawał  a 

»  rost  co  raz,  ale  mię  bacdziey  Malancbolia  zgry- 

\Lą  Im^^  zta^  ustawicznie  mi  Seymy  vk.9^,    a  pnez  to  » 

'ly^ti*^  ^  Wojsko   pfacy,  a  ia  Woyska  mieć  nie  n^ogtem; 

fL4jLxL^      Sapiehowie    odemnie    wywyższeni    x  całą  Litwą 

)M<  jf^Mf      .       się  zajrli  —  Brzostowski ,  Biskup  Wileński  przy- 

^•Jfc^doft'^^^''^^^  wiedziony  zostat  ich  oppressyą   ie  Hetmana  so- 

*  ^^t\      lenniter  exkomunikował ,  ia  i  fastum  i  niewdzie- 

#  \.    cznośći  ich  znieść  nie  mogłem;  dawałem  Repu- 
C  :^i$^|^^  1  hllkantom  protekcją,  ale  ostrożną  i  pobeiną*  bom 

^  ]>A      *  jJi!Ai<i>  AiS^y  niedał  na  koń  wsiąść   iako  chcieli »    a 
^*^^  Ui*^  1  P'*!^*^"!  ™  Protekcją  Królewską  swoją  i  roz- 

wiązawszy worek  igubiłbjm  był  predzey  Sapie- 
hów, nił  słjsse  August  móy  Sukees^or  uczjnit; 
alem  niechciat  wojoj  domowej  podczas  woyny 
Swiętey,  bałem  si^  ich  ad  desperata  prsywieść. 
żeby  Potencji  iakiey  cudzoziemskiey  na  ratunek 
V^^         I  nie  zawołali  iako  słjszę  po  mnie  uczjnili. 


\ 


Xze  Jeremi* 

Widzę  wielki  Królu  pobołność  Twoje,  oraz  i 
Fatum  Rzpltey  ie  sama  nie  zgromiła.  Sapiehów, 
i  data  rwać  Sejmy,  kiedy  iui  na  Sdiylkn  woy- 
ny profitować  i  snopy  zbierać  było  potrzeba. 

Król  Jan. 

I  owszem  mi  pomogła  Korona  —  siłaby  ci 
trzeba  o  t^nt  mowtć,  aleby  się.  uraziło  niejedne- 
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go  —  Jeden  tylko  Jabtonewski,  któremu  o  sławę 
wojenną  iako  i  mnie  szło ,  robił  wszystkiemi 
siłami,  aby  Seymy  stawały,  aby  Sapiehowie  sic  . 
uspokoili,  i  sam  prisiwie  nieborak  woyskiem  ma- 
łym i  to  nie  płatnym  oganiał  się  Tatarom  i  nj4 
dał  im  te  mną  do  Lwowa  przyiść,  całe  lato  trzy- 
mał Tatarów  to  attakowaniem  Kamieńca  to  Uar« 
szami  ku  Wotocbon^  a  w  zimie  z  konia  się  nie  . 
zsiadło  broniąc  się  od  Czambułów,  ał  upatrzył 
mieysce  o  półtory  miti  od  Kamieńca,  i  tam  mię- 
dzy Dniestrem  i  Strypą  Szaniec  S.  Tróycy  na- 
zwany usypał  v/  którym  osadził  Branta  dziwne- 
go i  dzielnego  Niemca  z  niektóremi  Polakami 
Komenderowanemi,  Kamieniec  zamknął  i  prawie 
1092.  zniszczył;  Te  okopy  S.  Troycy  Forteca  stanęła. 

Xie  Jeremi. 

Przecież  Jabłonowski  uczynił-ie  iiii  w  tak 
opuszczonym  Rzpltey  i  woyska  stanie  co  zna- 
cznego? 

Król  Jan. 

Uczyniły  pod  Hussą  Trzydzieści  i  kilka  Tysię- 
cy Tatarów  %  Sottanem  Sabas  Gierejem  wielki 
Konwóy  do  Kamieńca  prowadzących,  wpław  prze- 
szedłszy Dniestr  zbił,  i  póltóry  mili  pędził  i  siekł 
bez  piechot  i  Artylleryi  i  Sześćset  wozów  Amu- 
l694,nicyi  w  rabunku  woysku  dał. 
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Xze  Jeremi. 

Aiem  odetchnął,    tak  mi   łal  polskiej  sławy 
bjłot 

Król  Jan. 
# 
Tenże  pobity  Sabas  Gerey  Sółtan  mszcząc  się 

swey  priegraney  zebrał  sto  Tysięcy  przeszło  Ta- 
tarów i  w  największą,  in  Februario  zimę  bez 
puszczenia  Czambułów  pod  sam  Lwów  przyszedł 
—  Jam  był  chory  w  Warszawie ,  Jabłonowski 
nad  dwa  albo  Trzy  Tysiące  niemogł  więcey  ścią- 
gnąć woyska,  i  w  przedmieściach  rozległych  na- 
stąpił dwa  dni  piechotą  się  bił,  i  nieduł  im, 
tak  zespieszonym  szkody  uczyjiić,  tylko  ie  kilka- 
naście na  brzegu  Chałup  odchodząc  spalili  i  bez 
1695.  Czambułów  się  wrócili  bez  szkody  Pblskiey,  a 
z  tak  wielkim  Woyskiem. 

■ 

Xie  Jeremi. 
Bychłoies  Wielki  Królu  umarł  potćm? 

Król  Jan. 

W  rok  i  coś  nad  rok  gdy  mi  żadne  nie  po- 
magały Lekarstwa  osądzili  prywatnie  Doktorowie 
dać  mi  Salwacyą  na  wyczyszczenie  krwi  i  ciała 
z  flegmy  która  mię  okrutnie  dusiła;  nie  powia- 
dali mi  nic  o  tym  aiem  sam  poznał,  Honor  mię 
wziął    wstyd   i  strach    w   siedmdziesiąt   leciech 
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Człeku  Sałwacja  i  Królowi  tak  sipeta^j  cho* 
roby  Ićkarstwo  do  tal  a  i  złości  tnie  pny  wiodło 
lam  się  nie  stanował  w  umna  wyieidźał,  ai 
mie  ratem  Apopleiya  wWillanowio  wzięła  po 
kUrej  pierwszym  altako  i  paroiyzmie  wszystkie 
przyifłem  Sakramenta,  a  na  drogim  Boga  Daclia 
1006.  oddał  w  Dueń  S.  Troycy. 

Xze  Jeremi. 

»  A  tak  Hars  Polski  od  Merkurjusza  zwojowa- 
ny tak  wielkich  czynów  mały  koaiecy  Śmierć  na 
tuiku  i  okazja  to  iest  Melancholia  i  zgryzota 
podobna  do  moich;  Miałeś  wiadomość  iełeli 
którego  %  Dzieci  Twoich  Królem  nie  obrano  po 
Tobie,  a  nayprzód  iakie  byli  ? 

Król  Jan. 

Dzieci  sita  mi  P.  Bóg  dał,  ale  tylko  zosta- 
wiłem Synów  tnęch  Jakóba  Konstantyna  i  Ale- 
xandra,  a  Córkę  Teressę  Konegundę  żaden  z  nich 
słyszę  nie  nostal  Królem  i  w  tym  to  Proroctwo 
tłumaczą  J.  moritur  post  M.  l)reve  regnat  co  to 
był  tiichał  Król  Syn  Twóy. 

Xze  Jeremi. 

Ab  dla  Bdga!    Polacy,  którzy  po  Syna  Kró- 
lewskiego  Kazimiena  Mnicha  do  Francji  Rlunia- 
Tom  ri.  21 
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ka  trzy  lata  szakajfc  ieźdtili,  ktÓRj  w  Paktach 
Konwentach  Henrykowi  Waleiynszowi  i  Stefano- 
wi włożyli  ieby  Aagnsta  Zygmunta  Siostrę  wziął 
koniecznie,  którzy  Zygmunta  Trzeciego  Królewi- 
cza Szwedzkiego  la  to  tylko  ie  byt  z  Katarzyny 
Królewn;  Polskiey  Augusta  tak  Siostry  spłodzo- 
ny za  Króla  wzięli,  Twoich  Dobrodzieystw  u- 
pomniawszy,  dom  Twoy  exkludowalif 

Król  Jan. 

Cóż  chcesz  móy  Xiąie;  tak  iest  a  916  ina- 
ctey. 

Xi€  Jeremi 

Musiałeś  sic  nie  starać  o  to  za  żywota;  aniś 
się  w  niwco  nie  ufundował  takiego^  coby  ich 
mogło  na  Tronie  osadzići^ 

Król  Jan. 

Czyniłem  ia  ale  ostrożnie  sparzyłem  sie  za- 
raz na  Senatus  Consilium  we  Lwowie  kiedy  Iwan 
i  Piotr  w  Ligi  z  Chneśćianstwem  i  z  nami  we- 
szli»  i  Szeremeta  w  Poselstwie  przysłali,  Jam 
mu  dając  Audyencyą  posadziłem  na  małym 
fj  stołku  pod  Baldahjmem  Syna  mego  Jakóba;  Ha- 
/  I  łas  po  caley  Polsce  ledwom  sie  krzyków  zka- 
raskał. 
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Xie  JenmL 

Pneciei  to  la  Zygmunta  z  Władysławem  i 
la  Kazimirza  z  Ferdynandem  Biskupem  Płockim 
i  Wrocławskim  toź  samo  sie  stało  i  nic  nie 
mówiono. 

Król  Jan. 

Czas  czasowi  nie  równy;  ożeniłem  Syna  me- 
go Jakuba  z  Xną  Nenburską  Siostrf  Cesarzowey 
Leopoldowey  rodzoną  Królewn  Hiszpaóskióy  i 
Portugalskiey  i  Xicłney  Parmenskiey,  Siostrą 
znowu  Elektorów  Biskupów  Niemieckich  —  Wy- 
dałem Górkę  iedyoą  za  Elektora  Bawarskiego 
Wdowca  po  Córce  Leopoldowey  tego  samego 
co  zemną  Wiedenskiey  Wiktoryi  był  Świadkiem, 
Królowa  Żona  moia  Siostrzenice  dwie  rodzone 
z  Siostry  swojey  i  Markiza  de  Bothune  spłodzo- 
ne wydała  za  dwóch  Synów  Hetmańskich  star- 
szą wdowę  po  Xci  u  Radzi  wile  Kleckim  Marszał- 
ku W.  Litt.  za  Sapiehę  Wwody  Wileńskiego  i 
Hetknana  Syna  a  młodszą  źa  Jabłonowskiego 
Chorąłego  Kor.  Syna  Hetmana  i  Kasztelana  Kra- 
kowskiego z  którym  cały  wiek  iycia  przeżyłem.— 
To  to  mało  móy  Xrąie  Domowi  moiemu  do 
Tronu  Polskiego  stopni?  takie  Cudzoziemskie  i  - 
Szlacheckie  Kolligacye?  Zapomniałem  źe  ieszcze 
wprzód  Siostrę  rodzoną  Królowey  wydaliśmy  za 
Wielopolskiego    Kanclerza   WV  Kor.   z   którey 


164  HOZMOWT 

Córka  posila  u  drogiego  Sapiebe  Podskarbiego 
W  lf}\U  Syna,  Coi  cbces?  witcdj  mof  Xie? 

Xitf  Jeremi. 

Miłj  Boie/  iam  się  nie  tylko  nie  starał*  alem 
i  nie  pomyslit  nigdy  ieby  moy  Syn  był  królem, 
a  przecie  bez  takicb  kolligacyi  został  Królem  i 
bęz  mego  starania.  O  Prołne  Spravy  ludzkie/ 
o  biedna  naszych  pojcczyn  roboty/ 

Król  Jan. 

Prawda!  ifszcze  Ci  powiem  wiecey;  wiedzia- 
łem o.  rozumie  .  nieporównanym  •  wiedziałem  łe 
pienitdze  wsacdiia  a  w  Polsce  nadto  wszystkie- 
go dokBią^  zebrałem  prócz  w  majetnosciacb  Sta- 
rostwach na  póKora  miliona  intraty;  zostawiłem 
ze  dwadzieścia  milionów  w  Skarbach  i  ruchomo- 
mosciach  tyle  drugie*  nie  wątpiłem  ie  przy  pa- 
mięci zasług  Q|oich,  przy  rozumie  i  polityce  io- 
^h  f^J  grzeczności  syn.ów»  pnj  koligacyaah 
tylut  rpzuipnie  uiyte  i  rozdane  skarby  otrzyma- 
J4  i  utrzymają  w  domu  moim  korona. 

XU  Jeremi. 

Tym  ci  opłakiwacf;  wraz  i  r;eci;y  ludzkie,  ni- 
kjczemikosó  i  dowcipów  naszych  zawody  wraz  i 
PoUki  f  ia  Polikka  z  krwi  Twojej  Bochatyrskiej 
me  wzisli* 
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Król  Jąn. 

Nie  ia^aj  Ksi^łe  P<ylski,  iałojd  ona  sama  te- 
rai  i  ta  im  tylko  tostała  Koniolaeya  ktAr)  od 
Uinbr  róinyeh  odbieram ,  fte  imierei  moji] ,  i 
p^icj  nie  wii^cia  na  Tron  Sjoa  mego  którego 
bardziej  nieprzyjaciele  niź  przyjaciele  moi  pła- 
cz). —  I  na  to  się  tylko  przydało  mi  ie  mie 
dotąd  nie  pochoirano,  ie  momentalnie  chodzą 
do  Tnimny  mojej  Polacy  i  odkrywsty  ją  łzami 
polewają  i  ^  dus«e  sic  modlą  *). 

Xźe  JiremL 

Prawda  słyszałem  ja  to  apropos-  od  jednej 
nmbry  (cienia)  ie  jeden  poczciwy  i  pamiętny 
zasług  Twoich  Polak  napisał  wiersz  Polski  kaiąc 
płakać  sławnego  JANA  Króla  a  drugi  mu  do- 
wcipnie i  krótko  odpisał: 

— tyKaieti  płaka4§  tmntit$9,  łtttkniej  neiy  uU 
Aiti  pUcitt  Bie  d6tjć  mamy  i  i  Aaguta?*' 

Król  Jan. 

No,  wstanm]^  dość  rozmowy;  rozejdźmy  sie 
ztą  prawdą  ze  jako  synowi  Twemu  Twoja  sława 
jedynie  na  Tron  mu  wyjść  pomogła,   tak   moja 


ł)    Ciała  bowiem  Jana  III  spociywalo  dlago  w  grobie  Rotóo- 
la  Rapocyn^w  w  Wanaawie» 
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pono  laszkodirła^  a  z  ttd;  łe  Diewiemy  czego 
iądamy,  na  co  pracujemy  i  co  za  odmiany 
śmierć  przynosi,  tyle  tylko  zysku  co  dla  Boga 
czyniąc,  duszy  przysposobiemy  —  ostatek :  dym 
sława,  ciało,  proch,  skarby  nie  wiedzieć  esy 
fortuny,  czy  nieszczęścia  instrumenta. 

Xie  Jeremi. 

Wstańmy;  ia  z  tym  wszystkim  i  tą  prawdą 
takie  odchodzę  approbując  Twoją,  ie  nie  zaraz 
albo  nigdy  nie  bidzie  Polska  miała  Króla  Jana 
Drugiego  —  Ale  ktoś  po  polsku  mówi  posłu- 
chajmy. — 


* 

Wysga^  i  Kardynał  Radziejowski. 

^J|dy  Ci  Bohatyrowie  z  sobą  spokojnie  się  nagada* 
wszy  z  miejsca  wstają,  nstyszą  w  rozmarynowym  wiel- 
^  kim  krzaku  głos  polski  i  zbliżając  poważne  kroki 
nadstawiiyą  p)lnie  ucba ;  aliści  pod  tym  wonnym  krza« 
kiem  Dwie  Umbry  po  polsku  obie  dyskurnją  —  Pny- 
patrując  się  im  rzecze  Xie  Jeremi:  Zda  mi  się  ie 
ten  ubiór  tych  dwóch  Umbr  pokazuje  źe  są  Polacy  i 
nawet  Biskupi;  Królu  nie  znaszźe  ich?  bo  ia  nietyl- 
ko  osób  ale  i  tego  czerwonego  stroili  nie  znam  lubo 
iest  prawie  iednego  kroju  co  i  drugi  fioletowy;  król 
Jan  odpowie:  znam,  ale  cicho  móy  Xiąie  żeby  mię 
ten  czerwony  nie  postriegł,  boby  tak  liberę  o  mnie 
i  o  sobie  nie  mówił  —  znając  mię  lubo  umarłego ; 
znam  tedy  (mówi)  obudwóch:  Ten  Fioletowy  iest  to 
Wyzga  Prymas  Arcybiskup  Gnieźnieński,  byt  on  zda 
mi   się  u  Dworu   za  żywota  Twego  mój  Kiąże,  ale 
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po  Śmierci  Twojey  do  pieacci  przystedł  i  Prymaso- 
stwa  —  Ten  laś  drugi  cienrony,  iest  to  Radziejow- 
ski móy  Synowiec  od  brata  ciotecznego  rodzonego 
odsądzonego  Podkanclerzego  Kor.  Syn,  o  którym  tak 
sita  mówiliśmy;  któremu  ia  i  pieczęć  i  Biskupstwo 
Warmińskie  i  Prymasostwo  dałem,  a  dla  mnie  Pa- 
pieł  Kardynałem  go  uczynił  i  dla  tego  widzisz  go 
w  Purpurze;  Xie  Jeremi  rzecze:  Nigdym  za  ływota 
kardynała  nie  widział  bom  nie  peregrynował,  a  Pola- 
cy za  mego  wieku  o  to  niedbali;  wiem  zaś  co  iest 
kardynał:  To  iest  Święte  i  Duchowne  Ambitu  i  Py- 
chy Swieckiey  odzienie  et  Instrumentu m ;  Król  Jan 
rzecze:  Cicho  miły  Xiąie  słucbaymy  co  tei  naówić 
będą,  bo  ia  będę  musiał  bydź  na  placu  tam;  Xi|ie 
rzekł  "* dobrze „  i  tak  ukrywszy  się;  te  pierwsze  za- 
słyszeli słowa; 

Kardynał  Radziejotoski 

Ho  bo,  proszę  wybaczyć ,  przecie  wielka  iest  mię- 
dzy tlaniri  differencya  chociaieśmy  oba  Prymasami  byli. 

Wyzga. 

Niewiem  diyba  iedna  KardyBalsiMi  Putpura  by  jt 
mogła  uczynić  ale  i  tą  Ci  się  na  to  przydała  eo  Cię 
ta  Di«  Polacy  nienawidzili,  a  Rzym  tdc  iakoniee  od» 
stąpił  teś  na  to  umrzyć  aź  musiał  ieźeH  tedy  pntt 
to  ie  kolor   który  iest  piękfiieyszy  i  wyłsiy  iako  to 
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P0D80  ze  iest  i  drołszy,  to  Twojey  Purpurze  ustępu^^ 
ic,  ale  pewnie  nie  wicc^y  w  czym. 

Kardynał  Radziejowąki 

To  iest  bez  kontrowersyi  ie  kardynalska  Preminen- 
cya  iest  nad  \i'8zystkie  duchowne  i  Świeckie  Honory; 
wszak  wiesz  kiedy  nam  Papieże  kapelusze  czerwone 
ipa  głowy  wkładają,  to  te  słowa  nówią:  Facio  te  pa-  \  A  ,^  I  ' 


'em  Regibus,  majorem  Principibua  Czyniemy  Cię 
Iwnym  królom  a  większym  od  Kifłąt.  ( *|, 

Wyzga. 

Wiem  źe  to  mówią;  wiem  i  to  ie  królowie  z  tego 
drwią  i  Xiąicta;  radbym  widział  kardynała  z  królem 
Francuzkim  obok  a  przed  Kiąłętami  iego  krewnemi 
przodkowanie  iego. 

Kardynał  RadzUjotoski.  , 

To  iest  co  inszego  in  Absolulis  Dominiis  ile  w  Fran- 
cy!, tam  mało  i  Papierza  szanują,  ale  w  Rzjmie  i 
w  Polsce,  wara  nam  z  drogi. 

Wyzga. 

Zapomniałeś  podobno  com  słyszał  iuź  po  mojey 
Śmierci  na  konwokacyi  Interregui  po  Śmierci  króla 
Jana  ieś  kazał  był  zrobić  karmazynowy  Aksamitny 
Baldąkin  w  kościele  Farnym  Warszawskim^  ie  Posło- 
wie Ci  go  oddarli,   a  Mazurowie  na  Elekcyi  mówili: 

Tam  VI.  22 
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Poday  nam  tego  Scjgta,  cbo^smy  Gierpiąeli  az  do 
samego  Bzymu  stawiać  midi,  to  go  nthicemj* 

Kwii^al  R^idsiejincski 

Słjsialiem  iedno,  ale  nie  drogie;  powiem  Ci  ia  na 
swoim  miejscu  co  to  było  i  co  mi  ti  sprawiło  kon- 
fusyt;  s  tym  wszystkim  pytay  sie  wszystkich  lełeli  któ- 
ry w  Polsce  Kardynał  czy  to  Zbigniew  Oleśnicki,  czy 
Maciejowski  czy  Radsłwitt  czy  Hozyasz  tak  dobrze,  tak 
wspaniale  bogato  i  przy  Ludzkości  tak  wysoko  i  py- 
szno honor  kardynalski  z  Prymasowskim  utrzymał  iak 
ia;  i  wybacz  mi  nie  tak  iak  Ty. 

Wyzga. 

To  łe  kto  się  wi{cAy  nadyma  to  od  drugiego  le- 
pszy? złaby  byta  Konsekwencya,  i  Diabeł  co  go  Lu- 
cyperem  zowią  wygrałby  sprawę?  Uchowaj  Boie  bo 
nikt  sic  wyłćy  nad  ol)toki  nie  wzniost  iak  ta  pyssna 
Bestya. 

Kardynał  RadzUjtnoski. 

-  Widzę  miły  Prymasie  Wyzgo,  nieodmieniłeś  sie  po 
Śmierci;  iakoś  drwił  za  żywota  z  wszystkich,  tak 
chcesz  i  po  Śmierci  a  zapomniałeś  ie  i  z  Ciebie  drwio- 
no i  za  żywota  i  po  Śmierci. 

Wyzga. 
Jam  bo  umyślnie  tak  iył,   żebym  amieeh  ludziom 
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z  siebie  czynił  medh^JAC  oa  kh  śarty  i  dramy  czy- 
aitc  wet  za  weł  i  kwita  za  kwita;  Aleś  ty  ckdat 
ieby  Gic  caty  Świat  szanował  i  adorował ;  a  przecjo 
z  Twojey  pychy  sic  śmiano  i  z  politjjci  Twey  drwio- 
no żeś  zakłócił  a  niedowarzył  i  niedokazał  czegoś  tak 
wysoko  zamierzył. 

Kardynał  RadzUjou>$ki. 

Pneciei  z  pasztetów  ze  Szczurami  któremiś  GośiSi 
csestowal  i  ragaliiował   w  drogę,   z  takich  oa  moim 

■ 

stoJe  nie  drwiono;  ani  z  krzeseł  samych  drewnianych 
kitayką  pokrytych  a  ł>es  poduszek  i  wtosfem  napy* 
cbania. 

Wyzga. 

To  iest  prawda  iesicześ  zapomniał;  kiedy  Prałat 
gach  iaki  Courtisan  Dworski  albo  kapitulny  do  jnnie 
po  Boneficium  albo  po  Institucyą  przyiechat  laski 
mey  liardzo  potrzebujący*  tom  miał  szklanice  garcową 
com  19  Gwardyanem  nazywał  a  ta  stała  na  półce 
z  prochem  i  muchami,  to  ia  do  stołu  Xiedza  Gacha 
posadziwszy,  kazałem  nic  nie  wypłukując  wod)  piwem 
ią  nalać  i  musiał  rad  nierad  kosztując  Gaszek  wypić 
a  iam  mu  drwił;  pny znasz  wasze  łe  nikt  lepszego  nie 
ma  piwa  Łowickiego,  a  to  w  Łowiczu  sie  działo; 
Lnbo.tedy  w  tych  Pasztetach  mys^y  w  magazenach 
w  tych  krzesłach  i  w  tym  Gwardyanie  cenzurowano  i 
śmiano  sie  ze  sktpstwa  megOi  ąle  to  było  z  umysłu 
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oa  lartowanie  z  tjcb,  co  się  po  kominach  morowa- 
nych  włucz)  co  5)  chciwi  Beneficiow  a  nie  godni  i 
tjch,  któny  wszystk)  doskonałość  w  magnificencji 
zaUadają —  Drwiłem  tedy  ia  z  tydi  co  ze  mnie. 

Kardynał  Radzi^tncskL 
Nie  drwiymył  tedy  wi(cey. 

Wyzga. 

Dobne  poydzmy  ad  Seria,  ale  wr6ćmy  %ię  do  Twa- 
jey  pierwszey  wprzód  propozycyi  coś  na  poczftku  za* 
dał  a  nie  dowiódł;  ie  wielka  iest  między  nami  diffe- 
rencya;  a  ia  nie  uznaję  tylko  w  czerwonym  kapeluszu 
i  w  Mycce  a  wymówmy  sohie,  zęby  się  nie  gniewać 
o  prawdę  którćy  po  Śmierci  taić  nie  podobna;  iuł 
mnie  ty  uraziłeś  zakładając  tę  dyfferencyą  a  przeto 
urażać  się  nie  będziesz  kiedy  się  broniąc  co  Ci  się 
dostanie. 

Kardynał  Radzikowski 

Nieroyslałem  Cię  urazić;  ale  nie  mogąc  zapomnieć 
Estymacji  ludzkiey  ku  mojey  samey  osobie,  musiałem 
Ci  tę  zadając  djfferencją  kiedjś  się  ze  mną  chciał 
parragonować ,  a  przecie  ia  Sjn  Senatorski  familiant 
i  wielkich  familiantów  krewny,  z  Kanonika  Biskupa 
Warmińskiego  Kardynał  i  Prjmas,  a  tj  z  Proboszcza 
Bohatjnskiego  Beferendarz  koronnj,  Biskup  Łucki 
Warmiński  kanclerz  i  Prjmas. 
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Wyzga. 

Te  wszystkie  stopnie  w  nas  obu  prawdziwe;  ale 
latym  nie  idzie  łebyś  byt  odemnie  lepszy;  byłeś  Szla- 
chcic zacDj  X  Mazur,  a  ia  z  Ruskich  Województw; 
to  prawda  ześ  miał  Senatorów  w  rodzie  a  ia  Urzę- 
dników Ziemskich,  Podkomorzych  i  Sędziów;  tamtych 
Tohią  królowie  a  tych  Szlachta  tamtych  fawory  fawo- 
ryzują, a  tych  Estyroacya  Generalna  Cnoty  i  Zacności 
u  SzUchty,  która  między  sobą  dobrze  się  zna  na  tym. 

Kardynał  Radziejatosku 

Z  tym  wszystkim  Senatorskie  plemię  ma  się  za 
zacnieysze  od  drugiego. 

Wyzga. 

A  cói  Ci  za  Awantai  przyniósł  Oyciec  ze  był  pod- 
kanclerzym  kiedy  go  odsądzono  od  pieczęci  i  od  Sta- 
rostw. 

Kardynał  Radziejotosku 

Sameś  uznał  boś  był  iuź  u  Dworu  łe  to  był  Sąd 
niesłuszny  i  łe  znalazł  u  całćj  Rzpitey  Kompassyą, 
honor;  to  iest  strata  niewinna  honoru  ile  od  mo- 
inieyszego  a  niesprawiedliwego. 

Wyzga. 

Przyznaję  ze  honor;  ale  gniew^ając  się  słusznie  na 
króla  mścić    się   na   całey   Rzpitey   przez    zawołanie 
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Szweda  do  Polski  i  danie  ma  radj  i  buntowanie  dro- 
gich na  własną  Ojczyznę^  takie  znowu  nie  honor. 

Kardynał  Radzigorioski. 

Ah  ah!  gdyby  byt  siedział  Oyciec  moy  w  Polsce  a 
przynaymoiey  iui  w  Paryżu  gdzie  mnie  był  wywiod 
dla.  naukit  prędzeyby  był  z  Honorem  swoim  króla  u- 
błagał  przy  generalney;  niemam  co  mówić  i  tym 
wszystkim  to  zacności  nie  uymuje  łe  choć  rozumu  na 
złe  załył  po  staremu  sławę  zostawił  rozumnego. 

Wyzga. 

Ba  mów  Herostrata.  Ale  mi  tei  nie  uymuie  za- 
cności iem  z  chudego  Pachołka  Panem,  a  z  Prot>o- 
szcza  az  Pryma&em  został;  Zapomniałeś  to  Historyi 
Lubomirskiego  Prymasa;  tego  rodzice  choć  zaoni  stra- 
cili mu  wszyslko  ta|^  źe  pauperibus  po  Krakowie  cho- 
dząc z  chciwości  nauki,  nie  mając  swojey  przy  lampie 
przed  obrazem  Nayswietszey  Panny  na  ulicy  uczył  sit 
czytając  i  pisząc;  Szlachcic  go  naszedł  i  wypytawszy 
$ic  co  robi  dał  mu  Taler  ną  papier  i  świece  mówiąc 
łeby  mu  go  wrócił  kiedy  Prymasem  koronnym  ^(osta- 
nie; Nie  iest  to  uyma  sławy  z  matey  Fortuny  przyiść 
do  Wielkiey  tak  iako  ia,  bez  promocyi  krewnydi  tyl- 
ko swemi  zasługami,  ty  zaś  tego  mówić  nie  mołesz 
boś  wszystko  miał  z  króla  Jana. 

Kardynał  Radziejowski- 
Prawda  wszystkie  niessczęśćiai  Tułactwa,   Ubóstwa 
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Niesławy  powinienem  ojco  i  iego  mśdwey  i  fbytniey 
Ambicji  — •  Wsijstkie  zaś  Promocy e  scczęśćia  hono*- 
r&w  Bogactw,  powinienem  królowi  Janowi  on  mię 
wygnebat  z  Opatów  fortuny  iak  z  popiołu;  wynios) 
wyiey  nti  ładne  z  przodków  moich;  ale  teł  miat 
z  czego  ten  Pos^g  fortuny  wyrobić  bo  widział  godność 
we  mnie  Synowca  swoim;  wiesz  bowiem,  że  rodzona 
Siostra  Jakóba  Sobieskiego  kasztelana  Krakowskiego 
a  Oyca  króla  Jana  urodziła  mego  Oyca^  który  mię 
X  Tarnowskiey  Hrabianki  zpłodzit  i  brata  mego  ro- 
dzonego Starostę  Bolemowskiego  co  go  w  Brzełanach 
Htodzian  Sieniawskiego  zabit  w  poiedynku  taa  który 
go  Wyswat  mój  brat  dawszy  mu  w  gębę. 

Wyzga. 

Dobrze  ie  wyznaiesi  ześ  wszystko  królowi  Janowi 
powinien  iako  ia  nikomu  tylko  sobie »  a  wprzód  Bo- 
gu; ale  poczekayno  mylisz  się  trochę  byłem  ia  w  tedy 
iywy  lubo  iuł  W  Warmii  kiedy  Cię  król  wziął  do 
Dworu  uczyniwszy  Cię  kanonikiem  Warmińskim;  Tedy 
patrząc  na  Twoją  flegmę  ospałość  i  nieaplikowanie 
tię^  nie  spodziewał  się  aby  co  z  Gębie  godnego  wy- 
stawi f;  I  kiedy  Ci  na  Weselu  Siostry  Krolowey  z  Wie- 
lopolskim Kanclerzem  we  Lwowie  za  Upominki  kara^ 
dziękować  toś  solennie  podrwił  i  król  Cię  ^olajał. 

Kardynał  Radztejafioski 

« 

Casus  to  byl  i  kompaniyka  winna  temu  była;    to 


u 
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łest  dla  piiatyczLi  nie  Dagotowafem  sic  dobne;  ale  mi 
przyznasz  źe  w  stylu  pisaniu  mowach  nikt  mię,  i  tj 
sam  nie  przeszedt  i  iako  mowif  Magistratos  monstrat 
virum  to  jest  ie  dopiero  na  Unędach  pokazuje  sic 
godność  albo  niegodność  Człowieka,  pokazałem  będ^e 
Pieczetanem  i  Prymasem  łe  si^  król  Jan  na  swojey 
Promocji  nie  zawiódł  w  wystawieniu  mnie  na  tak  wy- 
sokie wierzchołki. 

Wyzga. 

Na  promocyi  się  nie  zawiódł  prawda  i  na  godno- 
ści; (ale  nie  gniewaj  się)  Zawiódł  się  na  wdzięczno- 
ści; a  móy  kochauy  król  Kazimirz  nie  zawiodt  się  na 
roojey  iyczliwey  obligacyi  choć  mi  mniey  dał  bo  tylko 
Referendaryą  Pieczęć  i  Biskupstwo  Łuckie  a  nie  byt 
mi  krewnym  iako  tobie  był  król  Jan  który  Cię 
w  Fiatki  i  w  ró2e  ustroił; 

Kafdynał  Radziejou)shi. 

Poczekayno  trochę  wiem  co  chcesz  mówić  dam  ia 
wywód  z  siebie  iem  to  musiał  uczynić  z  wielkich  ra- 
cyi  Publicznych  które  wdzięczność  prywatną  zatłumiły; 
Ludzie  na  Ministeryach  zostający  tak  iako  i  królowie 
iadney  Passyi  i  Interesu  mieć  nie  powinni  tylko  Do- 
bro publiczne, 

Wyzga. 
Będę  ia  tego  wywodu  czekał  ale  sam  dla  siebie  nie 
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h^dę^  potrzebo^iił;  bo  same  Akcye  moie  wywodz)  ie 
iakem  si^  dosiat  do  Dwora  i  krotowey  Łudowiće 
Dobrodziejce  mojey  dał  poznać  Capacitatem  meam, 
tom  PaDstwa  mego  na  krok  nie  odst^pit;  biegałem 
z  ich  rozkazu  po  Polsce  z  rołnemi  komissami  gdzie 
Bóg  mi  zawsze  dawat  szczęście ,  zem  dobrie  sprawił 
ile  kroków  uczyniłem  tyle  zaraz  stopniow  do  Promo- 
cyi  w  Ich  Łasce  miałem  aiem  do  Pieczęci  przyszedł; 
A  tj  czymeś  sie  przysłułył  królowi  Janowi?  Co  do 
życzliwości  i  pracy  poydzmy  w  porównanie  daley. 

Kardynał  Radziejowski 

A  coi  ia  temu  winien  ie  mi  fortuna  z  młodu  nie 
dała  okazyi  do  Przysługi  królom;  uayprzód  przez 
wszysikę  Rewolucyą  Szwedzką  kiedy  Oyciec  był  przy 
Szwedach    a    na   końcu   woyny  kiedy  go  do  Szwecyi 

*         »  •  1        '  I      MT  l/^ft  'A.  A  •  t       *     X.  ^^ 


do  więzienia  król  Karol  Gustaw  a  to  zą  to  ie  chciał       ^^^^^^^^  •*  " 
królowi  i  Polsce  nadgrodzić  grz^h    swóy  doigf^jaił^*  /N-*  ^^^ 
awoje  przeciwko  Szwedom;  ia  przez  ten  wszystek  czas       ^  i  i ^* 
sienziałam  w  cudzych  krajach^    a£  móy   Oyciec  przez         \    i     % 
Traktat  Oliwski  wyszedł^  i  Jam  do  Polski  z  Rzymu  i 
Paryża  powrócił. 

Wyzga. 

A  zapomniałeś  ieszcze   źe   król  Szwedzki  wszystkie 
Oycu  Twemu  wywożącemu  się  na  Okręcie  z  Dostat- 
ami,  te  sk^i^y^ziiErat    które    Twoy  OyciecMacosze 


Twoiey^a  Zonie  swojelT^arł,  a  ona  przez  Teatameot 
"^ńTfl.  23 
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od  Katano wskiego  Marszalka  z  któqrm  Dzieci  nie 
miata  zabrała  królewskie  nie  Szlacheckie  Srćbra  i 
pieniądze;  i  tak  Kazanowski  zbierał  dla  Żony,  Żona 
dla  Radziejowskiego  a  Radziejowski  dla  Karola  Gu- 
stawa Króla  Szwedzkiego;  iakze  ta  nie  drwić  i  nie 
amiać  się? 

Sardynat  Radziqou)$ku 

Tobie  był  śmiech  a  mnie  był  płaci;  skarby  zabra- 
no»  Substancyi  nie  masz  bo  skonfiskowana,  Oyciec 
w  Polsce  w  Imieniu  przez  Sąd  umarły  a  iywy 
w  Szwecyi  w  niewoli  i  więzieniu.  Czego  mię  się  tu 
było  jąć, 

Wyzga. 

Przecie  król  Francuzki  i  Król  Jan  i  tam  was  su- 
stentowali  ai^ojyjśćiaOyca  przez  Traktat  Oliwski 
z  więzienia,  które  mu  Kroi  Jan  a  natenczarTuzlSar- 


.  •«    *  ■ 


szałek  iHetman    W/ Kor.  uprosił  u  króla  Kazimirza 
vVoiewodztwo  Lubelskie  i  Jam  mu  go  nosiT. 


I 

Kardynał  Radziejoioski. 

Wtedy  ia  stanąłem  w  Polsce  z  cudzych  krajów, 
ale  ta  odnowiona  niby  fortuna  iak  suknia  nicowana  i 
wywrócona  prędko  zblakowata,  tak  się  na  oyca  mego 
zawzięta,  bo  ledwo  króla  przeprosił  i  Senat  otrzymał, 
ma  Sobieski  piękny  honor  i  pożyteczny  gdyby  go  byt 
doniósł  do  końca. 
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Wyzga. 

Pewnie  chcesz  mówić  o  Legacyi  Radsiejowskiego 
do  Portj  iam  G  tę  Eipedycją  pisat. 

Kardf/nai  Rdidzujowski. 

Wiesz  tedy  dobrze  ie  to  o  kozalów  byto  posel- 
stwo którzy  znowu  przez  Telerc  Hetmana  Zaporow- 
skiego wygnanego  niestosinie  t  Polski  w  Stambole 
Porte  do  woyny  na  Polaków  pobudzali;  ale  i  to  wisz 
ze  moy  Oyciec  porządnie  obrany  do  Turek  naAudy- 
encyi  prawie  Sottańskiey  Apoplexyą  tknięty  prędko 
nmart  w  Stambule  niedokończywszy  Legacyi  swojey, 
nas  w  powtórne  Sieroctwo  pogrążył.  Wywiodłem  się 
łe  zawzięte  fatum  a  po  Cbrzesciansku  Sprawiedliwość 
i  wola  Boska  surowo  na  dom  Oyca  mego  wyciągnie- 
na  nie  dała  mi  z  młodu  clarescere  i  com  się  na  no- 
gi zdał  postawić  9  tom  -się  ślizgał  aź  do  Panowania 
króla  Jana  Stryia  mego;  ten  tedy  zważywszy  Qualita- 
tes  meas  rozumu  dowcipu  nauk  i  powałney  gnecino- 
śći  uczynił  mię  Biskupem  Warmińskim  i  Podkancle- 
rzym  po  Tobie;  iako  wiesz  wkrótce  Zwada  potom 
tegoż  króla  Jana  z  Innocentym  XI.  Papieżem  sprawiła 
mi  niemyslącemu  kapelusz  Kardynalski. 

Wyzga. 

Ale  to  było  iuł  po  Śmierci  mojey  a  ie  lepiey  rze- 
kę prawie  w  samą  Śmierć  bom   się  luz  tak    opuścił 
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mandacet  de  bove,.ale  proszę  iakto  loiiocenty  nczynił 
Dennhofa  kardjDałem    na  złość  Rzymskim  Kiąietomf 

« 

Kardynał  Radziejotoski 

O  to  tak:  ten  Dennhoff  byt  prawdziwie  Xiądz 
świętobliwy  uczony  Modest  w  Paryża  i  Rzymie  długo 
mieszkający  i  uczący  się,  tego  tedy  kroi  Jan  do  Rzy- 
mu postał  dawszy  mu  na  drogę  Opactwo  Mogilnickie 
miewał  tedy  okazyą  częstych  Audyencyi  u  Papieia 
który  od  Zakonników  ile  od  Missyonarzy  sobie  przy- 
chylnych bywał  informowany  de  vita  et  moribus 
Dennhoffa  i  polubił  go  tak  za  Swietobliwość  sam  bę- 
dąc Świętym  ie  mu  wakujące  bogate  w  Rzymie  Be- 
neficium  provisoris  Szpitalu  S"*  Ducha  dał;  te  dwa- 
dzieścia Tysięcy  Talarów  czyniące  które  tylko  kardj- 
nali,  albo  krewni  Papieia  obruszyło  sre  tedy  kollegium 
Cardinalium  osobliwie  kardynał  Pizi  Synowiec  Alesan- 
dra  Yll  Papieża,  Człek  Yiolentus  i  u  Innocentego 
Papieża  nienawidzony,  który  gdy  ostro*  Papieżowi 
w  oczy  stanął  ie  Dennhoffa  cudzoziemca  na  tym  miey- 
scu  postawit  na  którym  tylko  iedni  kardyuali  bywali. 
Papież  który  był  nieustraszony  rzekł  mu  kiedy  o  to 
idzie  otoź  iutro  Dennhoff  będzie  kardynałem  i  do- 
trzymał słowa;  na  co  Pizi  i  drudzy  Włosi  mało  sie 
z  złości  nie  popękali. 

Wyzga. 
Widzę  że  wam  obom    te   kapelusze  Czerwone  iak 
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Opicius  a  Przezwisko  Pallayicini  —  Jam  go  tylko  na- 
zywat  Xi{|dz  Opicy  z  Przewłok)  to  Imię  i  Stówa  po-«^ 
ciągałem,  ale  teraz  o  kardynalatwie  mi  powiedz. 

Kardynał  Radziejowski. 

Pamiętasz  owo  po  Zurawioskim  Traktacie  t  porta 
Posłowie  FrancuzcY  Tourben  Biskpp  de  Bero  i  Szwa* 
gier  Króla  Jana  Markit  de  Beihune  wzbudzili  Erocr 
ryka  Tokielego  do  Rebellii  w  Wccrzecb  przeciw  Ce- 
sarzowi  Leopoldowi  że  tedy.  z  tad  Tdrecka  Woyna 
urosła  Papież  Innocenty  XI  JłMh  był  Medyolanczyk 
i  strasznie  nie  lubił  Francuzów,  iaka  sam  domu  Ra- 
kuzkiego" poildany  i  gdy  króPJan  dał  Nominacyą  te- 
ma Biskupowi  de  Bevo  na  kardynalstwo^  Papież  itk* 
dn)  miarą  przyjąć  iey  nie  chciał  zowiąc  Biskupa  de  . 
Bevo  Factorem  Mabometanorum  ie  źaś  króla  Jana 
kochał  ile  po  swierzey  Wiedenskidy  Wiktorii  nagra- 
dzając mu  to  że  iego  Nominacyi  nie  przyjął,  Dwóch 
Polaków .  za  ieduego  Francuza  uczynił  kardynałów, 
mnie  iako  krewnego  królewskiego  Nominata  Prymasa 
i  Dennhofa  za  Swictobliwość  iego  i  Rzymskim  Xią- 
zetom  na  złość. 

Wyzga. 

Tak  ci  to  śpiącemu  kolletc  kardynalską  włożył 
P.  Bóg  na  głowę  ia  zaś  powiem ,  żem  familiariter 
źył  z  tym  Biskupem  de  Boye  i  częstując  go  raz  Sztu- 
ką mięsa  wołową  mówiłem  mn:  Dominus    de    Boye 


\ 
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Nuneyuszowi  nie  dał  tnymojąc  sie  statutu  Pokkiego 
Quodsi  Dominus  Papa  accipere  yoluerit  nos  autem 
noa  dabimus  kiedy  tedy  Fau  Bóg  Wiktoryą  dał,  pod 
Wiedniem  i  Strygonem  rozpisał  Nuncyusz  Listy  po 
wssystkich  Polskich  Biskupach  aby  Sollennissinie  Bo- 
gu dziękowali  przez  Te  Deum  Łaudamus  po  katedrach 
i  Dyecezyacb  swoich;  do  mnie  zaś  na  to  Audytora 
swego  do  Łowicza  posłał  na  świadectwo  lako  ten 
Fest  odprawię,  wydałem  tedy  Proces,  ziechało  się  do 
Łowicza  na  kilkaset  Prałatów  Xiezy  Mnichów  iedne- 
go  dnia  Te  Deum  Łaudamus  z  Wotywą  ie  Bóg  dat 
Wiktoryą  drogiego  zaś  takąi  Soliennitatem  odprawi- 
łem i.  Te  Deum  Łaudamus  ie  się  te  Wiktorye  bez 
moich  pieniędzy  obeszły,  i  odprawiły;  a  my  się  wróć- 
my do  swego  to  iest  że  ia  przyznać  niechcę  tey  Dyf- 
ferencyi  któreś  na  początku  założył  między  nami 
z  Twoim  nademną  gurowaniem. 

Kardynał  Radziqov)$ku 

Otoi  Ci  ia  dowodzę  Tyś  z  Posła  zadrwił  Szwedz- 
kiego kiedy  bowiem  król  Jan  z  kampanii  Żurawinskiey 
na  Seym  Skuraszewskiego  do  Warszawy  iechał,  ty 
iako  Piec^ętarz  wyieźdzałeś  przeciwko  królowi  za  Czersk 
iechat  tedy  z  Tobą  w  karćcie  Łibenvol  Poseł  Szwedz- 
ki który  gdy  na  Zamek  Czerski  zruynowany  spytał  się 
co  to  iest,  tyś  mu  rzćkł:  Haec  sunt  magnifica  Ope- 
ra manuum  yestrarum  Wyniosłe  to  są  dzieła  rąk  wa- 
szych. 
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pieczone  do  Gęby  Gołąbki  na  gtoire  poilatjwaly;  A 
uspokoiłźe  sic  kr6l  temi  waszeroi  kapeluszami? 

Kardynał  Radziqou)gki. 

Nie;  pokazat  Resentyment  Rzymowi;  wiesz  zwycsay, 
kiedy  extra  Rzymu  w  cudzym  iakim  Państwie  Papież 
Prałatowi  iakiemu  przez  kuryera  w  liście  (co  go 
breye  Apostolicum  zowią  posyła  myckę  czerwoną  i 
pisze  ie  go  kardynałem  uczynił,  potym  królowi  w  któ- 
rego Państwie  nowy  kardynał  zostaie  posyła  do  rąk 
Biret  Czworograniasty  Czerwony  przez  Prałata  Dwor- 
skiego swego  król  w  kościele  przy  Te  Deum  Łauda- 
mus  na  Tronie  siedzący.  Nowemu  Kardynałowi-  Myckę 
tylko  czerwoną  mającemu  Biret  czerwony  z  rąk  owe- 
go Prałata  Papieikiego  wziąiivszy  na  głowę  nowemu 
kardynałowi  kładzie;  Tu  zaś  kiedy  dla  mnie  Biret 
przyszedł  i  Noncyusz  ow  Twoy  Opicy  Pallavicini  ode- 
brał będąc  iedney  ze  mną  kreacyi »  a  gdyśmy  króla 
prosili,  aby  nam  te  Birety  na  głowę  powkładał  nie- 
chciał  tego  król  Jan  uczynić,  i  tak  ieden  drugiemu 
włożył  Biret  na  głowę. 

Wyzga. 

Pomścił  się  król  na  Pallaricinim,  ale  ia  smieszniey 
z  niego  zadrwiłem  przed  iego  Kardynalstwem;  Wiesi 
ze  ten  Nuncyusz  iako  byt  króla  pobudził  zęby  do 
mnie  o  pieniądze  na  Wiedeńską  Expedycyą  pisał,  tak 
i  on  do  mnie    o  toł  pisał,   a  ia  tak  królowi  iako  i 
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Nuncyusiowi  nie  dał  tnymając   sic  iUtata  Pokkiegt 
Quodsi  Dominus  Papa  accipere    YoloeriI   bos    aiHcB 
non  dabirous  kiedj  tedy  Pan  Bóg  Wiktorj)  dał,  pod 
Wiedniem  i  Strygonem    rozpisał  Nancjusi   Listy   pa 
wsaystkich  Polskich  Biskupach  aby  SoilennissiiBe  Bo- 
gu dtickowali  przez  Te  Deum  Łaudamiis  po  katedrack 
i  Dyecezyach  swoich;    do   mnie  zaś  na  to  Aodjtora 
swego  do  Łowicza    postał    na    świadectwo    iako    ten 
Fest  odprawie,  wydałem  tedy  Proces,  ziecbało  sic  do 
Łowicza  na  kilkaset  Prałatów  Xiezy  Mnichów  iedbe- 
go  dnia  Te  Deum  Laudamus  z  Wotyw)  ie  Bóg  dał 
Wiktoryą  drugiego  zaś   takąi  SolIenDitatem  odprawi- 
łem i  Te  Deum  Laudamus    ie    się  te  Wiktorye  bez 
moich  pieniędzy  obeszły,  i  odprawiły;  a  my  sit  wróć- 
my do  swego  to  iest  ie  ia  prayznać  niechcę  t^  Dyf- 
ferencyi    którąś    na    początku    zaloźjł    miedzy    nami 

I  Twoim  nademną  gurowaniem. 

• 
Kardynał  Radziejou>$kL 

Otoi  Ci  ia  dowodzę  Tyś  z  Posła  ladrwił  Szwedz- 
kiego kiedy  bowiem  król  Jan  z  kampanii  Żorawioskiey 
na  Seym  Skuraszewskiego  do  Warszawy  iecbał,  ty 
iako  Pieczętarz  wyieidzateś  przeciwko  królowi  za  Czersk 
iecbat  tedy  z  Tobą  w  karćcie  Libenrol  Poseł  Szwedz- 
ki który  gdy  na  Zamek  Czerski  zraynowany  spytał  się 
ea  to  iest,  tyś  ma  rzćkł:  Haec  sant  asagnifica  Ope- 
ra Manoum  Testramm  Wyniosłe  to  są  dzieła  ląk  wa- 
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Wyzga. 

A  c&£  tu  złego  zem  mu  okrucieństwo  woynj 
Szv/edzkiej  przypominał •     • 

Kardynał  Radxiejo%oski. 

Pnecie  to  grubo,  jam  zas  et  in  Ministerio  pókim 
byt  Pieczclarzem  i  Prymasem  potym  będąc  niezmier- 
ną ludzkością  i  z  Nuneyuszami  i  z  CudzoziemsKiemi 
Postami  obchodziłem  się  bo  tei  prawda  wielką  cz(ść 
lat  moich  w  cudzych  krajach  ztrawiłem,  którycheś  Ty 
nigdy  nic  widział;  ^ 

Wyzga. 

Prawda  i  dobrze  Ci  ..też  było  z  Twoją  ludzkością 
boś  i  Prezcnta  i  PeDsye  brał  od  Państw  Poslronnjfib^  -  -  - 
a  Jam  tylko  Polskie  pieniądze  zbierał;  Szczęśliwi  byli 
Polacy,  kiedy  Ministrowie  i  Panowie  cudzoziemskich 
nie  znali  Prezentów;  o  to  co  Twoy  Conti  narobił  ale 
poydzmydb  Pfzyslug  królowi  i  Rzpłtey:  a  kto  z  Tne-  A 

bickim  wybiegał  na  rozwiązanie  Związku  Szwedzkiego   f'^  j    j^ 
i  Traktat  z  Lubomirskim  iezeli  nie  ia;    co   pokażesz  ^i\^ 
równego  podczas  fortuny  Twojey  minorennitate. 

Kardynał  Radzi^'ou)sku 

Ja  na  pieczęci  mojey  nie  zastałem  Intryg  podobnych 
tym  które  za  Ciebie  były;  iednak  iaka  Er«4ycya 
w  mowach  moich  iakie  Sensa  w  wyrałeniu  rzeczy, 
iaki  styl  w  Pismach! 

Tom  ri  24 
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Wyzga. 


A  oiedokładass  ie  ty  Daysliczmejsze  neczj 
cale  w  wymowie  nie  miałeś  Gracyi  ni  w  geście  ni 
w  gtosie  i  taż  mowa  czytana  co  i  słuchana  straszną 
differencyą  w  piękności  miata;  ia  zaś  i  mądne  i  wy* 
mownie  mawiałem  nawet  o  mnie  powiadano  ie  Pa- 
cież  w  ustacli  moich  w  kazanie  się  przemieniając  Ser- 
ca obracał  ale  co  równego  ex  promptu  niespodzianie 
lub  pifiknieyszego  znaydziesz  temu  co  Ci  powiem: 
Czarnecki  pod  Brześciem  Litt.  i  nad  rzeką  Bassyą  dwie 
wielkie  otrzymał  Wiktoryę  nad  Moskwą  i  miał  króla 
witac  w  Senacie  choć  zas  nie  byt  Hetmanem^  chciał 

"^lednak  król  aby  mu  in  facie  Rzpltey  podziękował 
Pieczetarz;  na  to  się  ia  nagotowałem»  aleć  on  ze 
Trzema  set  Towarzystwa  wchodzi  i  kaidy  z  nicii^o- 
yczną  Chorągiew    w  rgku    a   sam  Carską  nailowaną 

^nślotem  wielką  ęiesję;^  Jj^szystkie  królowi  pod  nogi  rzu- 
cając zanucili  niemal  i  Tron  królewski:  Ta  niespo-* 
dziana  Forma  i  Akcya  alem  zaraz  ex  tempore  do 
niego  zaczął:  Z  woli  J.  K.  Mości  miałem  Akcyi  Two- 
ich Wizerunek  Rzpltey  pokazać  i  do  wdzięczności  za 
tak  wielkie  Wiktoryę  pobudzić,  aleś  sobie  sam  wi- 
nien kiedyś  mnogością  zdobytych  Chorągwi  zanucił 
Tron  królewski  i  widzieć  Pana  i  mnie  od  niego  mó- 
wiącego wielkością  wiktoryi  Twoich  nie  dajesz  poty- 
mem  wpadł  w  Encomia  iego  i  ta  delikatna  i  nowa 
pochwały  forma  wielki  w  Senacie  plausum  miała. 
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Kardynał  Radzikowski. 

Wszystko  to  dobrze,  a  ia  nierozwiązałem  Baranow- 
skiego zwifzku^  Podczas  Interregnum  króla  Jana  mię- 
dzy Augustem;  a  to  niesłychany  i  ni^praktykowany 
nigdy  byt  związek  i  dla  tego  naystrasznieyszy  Polsce 
bo  bez  głowy*  bez  króla  Cudzoziemska  fakcya  mogła- 
by pieniądzmi  przekupić  Woysko  i  z  niego  uczynić 
czwarty  statum  l^pltey. 

Wyzga. 

Powiadała  mi  tu  niedawno  stanąwszy .  pewna  du- 
chowna Umbra  ześ  ty  dopomógł  rozwiązaniu  tego 
Związku  iak  mucha  co  na  rogu  woła  Orzącego  sia- 
dła i  mowita:  Aramus;  A  ta  Umbra  która  go  fomon«* 
towała  powiadała  źe  ao  Kaźimira  królowa  pięćdziesiąt 

r  -  -Tlili    I     I    '  V.  ..'^—^l*'^'7.•^-.1,Vt^»*..  ' i"*  ^•*v'-'-,ł-  '.  '-^r  .•  *.  .«^.ł^-^ii****.«*lPiO   . 

TYsiącami  Talerów  biticb  a  Jabłonowski  Hetman  W. 
Kor.  mądrą  cierpliwością  i  łaskawością  rozwiązali,  Ty 
dobrą  miał  w  tym  Intencyą  rozwiązania  i  pomogłeś 
listamii  i  Eiortacyami  —  Przecie  to  coś; 

Kardynał  Radziejowski. 

Chwała  Bogu  ześ  mi  cokolwiek  przyznał  ale  cza) 
abym  ci  się  iustyfikował  w  pierwszych  od  Ciebie  Za- 
nutach  —  Pierwszy  coś  mi  zadał  iem  królowi  Stry- 
iowi  i  Dobrodziejowi  mojemu  był  niewdzieczen ,  wi- 


•\  % 
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dz3c_i_w£ljodzQc  w  Spiski  które  Panowie  nojpierwsi 
porobili  przeciwko  niemu. '       -—w*-     - 

Bcdc  słuchał  aie  nie  wiem  iak  sie  t  tego  wywie- 
dziesK. 

Kardynał  RaÓMiejowski. 

Oto  tak;  po  Wiktoryach  Wiedeńskich  król  do 
wielkich  pienigdzy  przyszedł;  nie  będę  u  roianowat 
domów  i  Osób  bo  to  odiosum;  "^  lubo  pierwsze  mieli 
motiyura  Zazdrości,  ale  koloryzowali  strachem  o  Wol- 
ność ieby  król  pieniądzmi  i  kolligacyą  z  Francuzami 
przy  sławie  Sercu  i  głowie  których  równych  niebyło, 
pod  Absolutum  Dominium  niewziął  Polski  i  dla  Sy- 
nów liberam  Electionem  królów  nie  zniósł;  Uczynili 
tedy  Spisek  na  pieniądze  królewskie  i  mnie  do  tego 
zawołali  który  iadney  do  króla  nie  miałem  Urazy  i 
owszóm  wszystkom  mu  był  winien;  Wszedłem  t  nie- 
mi nie  na  szkodę  królewską  ale  na  Uhamowanie  ich, 
bo  deklarując  się  głośno  za  królem ;  król  by  był  chciał 
Sądu,  oni  by  nie  dali  się  sądzić  i  z  tąd  do  Woynj 
domowey  by  przyszło,  a  tak  z  niemi  będąc  i  rzkomo 
ich  głosząc  usypiałem  ich  ai  ich  Gałecki  w  przód  a 
potym  Opaliński  Biskup  Chełmiński  wydał  przed  kró* 
lem  i  wszystko  się  skończyło  na  wymówkach,  na  Sar- 
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koch  i  na  Przeprosinach ;    Widzisz   tedy   ze  ta  moia 
Politjka  i  królowi  i  Polsce  b)ła  pożyteczna. 

Wyzga. 

Widzę  źe  wielka  hos    na    ohie  rffifl  roł^  "I^EilSr  ^^^^ 
loby  sig  byjg^Pog^op^."^  króla?  tobjś  bjł Jak  Prjmg?     Cl{^4V*V1 
dopomógł  i  głową  się  ich  stał  będdc  z  piemi;  Nieu-       a        y^ 
dało/     iofeyrjył^królj^  ^  fimH^ 

Tak  i  HiszpacTradzi  kiedy  Człowiek  tonie  któregobyś     CĄt^Ji^ 
się  rad  zbyt  a  ma  wody  po  pachę    poday  mu  rękę  i 
ciągniy    a  kiedy    ai    do   ust   woda  przychodzi  to  ga 
popchniy. 

Kardynał  Radziejowiki. 

źle  to  o  mnie  sądzisz  a  nawet  sam  król  Jan  ina- 
czey  sądził  iakem  mu  racyą  milczenia  mego  i  Inten- 
cyą  moją  odkrył;  przyjął  mnie  do  dawney  miłości  i 
nie  przestał  aż  do  Śmierci  mnie  i  moim  dobrze  czy- 
nić kreaturom. 

Wyzga. 

Cóż  miał  czynić  Nieborak?  wsadzić  Cię  iak  Bisko- 
pow  Poznańskiego  i  Warmińskiego  do  Ca$tel  Angelo 
i  do  Ankony  nie  mógł  ani  w  Gdańsku  iak  w  skrzy- 
nię zamknąć  musiał  dyssymulować  dla  Pokoju  Polski 
i  swego  —  myśląc  ie  przynaymhiey  po  Śmierci  mu 
oddasz  w  Synach  iego  i  Żonie. 
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Kardynał  Radziejowski 

I  oddałem,  a  saltim  pewnie  chciatem  gdyby  mnie 
była  królowa  i  iey  Adherenci  słuchali. 

Wyzga. 

Picknieś  oddał  pozwoliwszy  królową  od  Gała  na 
konwokacyi  %  Warszawy  wygnać,  Dom  królewski  le- 
pchnąć  a  Kontego  mianować  królem. 

Kardynał  Radziejowski. 

Hola  hola!  mylisz  się  w  Cenzurze;  poczekaj  dam 
wywód  ze  wszyslkiego;  ^«  Nayprzód  kiedy  król  Jan 
w  Willanowie  niespodzianie  umarł,  ah  roku  Polsce  i 
ranie  fatalny!  iąłem  się  krolowey  i  domu  królewskie- 
go wszyslkiemi  siłami;  Dzieliłem  iclygodziłem  Matkę 
z  Jakubem  bez  maszkarki  i  z  Hetmanem  Jabłonow- 
skim i  z  całym  a  licznym  i  wielkim  Domem  iego  — 
Ze  Słuszką  Hetmanem  Polnym  Litewskim  i  Leszczyń- 
skim Generałem  Wiclkopolskiln.  Zrobiono  nam  i 
Hetmanom  figiel  to  iest  którzy  królewskiego  domu 
dla  Emulacyi  z  królową  nie  nawidzili;  zrobili  w  sa- 
mą koBYokacyą  Baranowskiego  Związek  a  nayprzód 
na  Ukrainie  mnie  i  pychy  moiey  (iak  oni  mówili) 
nieznosząc  —  młodzież  tych  domów  którzy  liczni  i  bo- 
gaci i  łepscy  byli  podmowiwszy  postument    popodci- 
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nali  mi  n  Baldahina  w  Kościele  S*  Jana;  a  to  miiiu 
coś  mi  zadawał  na  początku  ie .  moją  kardynalską 
Preminencją  poniijli,  ale  tei  widzisz  ie  stawna  mi 
iest  ta  Akcja  poniewai  ten  Affront  poniosłem  i  nie- 
nav^iśći  domu  króla  i  Dobrodzieja  mego. 


Wyzga. 

Przepraszam  za  pomówienie^  ale  się  oraz  pytam 
iezeliś  do  koiica  tey  zwawey  przy  domu  królewskim 
dotnymał  przyiaini^ 

Kardynał  Radziejowski. 

Dotrzymałem  iłem  mógł;  a  nayprzód  nie  kontentu- 
jąc  się  Ciz  sami  co  w  dzień  uczynili*  przyszli  do  mnie 
w  nocy  wielką  kapą  ze  starszemi  domów;  przyjąłem 
ich  w  Robdeszaiii|)rze ;  Zbuzowałem  ich  ie  drwili; 
niedokonczywszy  Oracyi  do  nóg  mi  upadli  i  przepra- 
szali, i  tak  sic  pierwsza  burda  skończyła. 

Wyzga. 

To  tak  dobry  mając  początek  musiałeś  dotrzymać 
i  dobrego  końca? 

Kardynał  Radziejowski. 

Nie  w  iedney  to  sile  i  reku  zacząć  i  skończyć  -* 
Rzecz  śie  zda  lekka  podczas  do  podniesieniai  ale  za<- 
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nieść  14  na  iwoje  miejsce  albo  oi^ko  dbo  niepodo** 
bna  (bowiem  zawzięci  Panowie  obrawszy  Hamteckie- 
go  Marszałkiem  który  był  E^Ukiego  Sioslrtentec  a 
I  Wuja  i  z  siebie  bardziey  przychylaieyazy  tamtym 
Domom  Dii  królewskiemu  nastąpili  i  cały  prawie  Seym 
wtięliy  aby  królowa  z  Zamku  wyiechała.  Czas  cały 
seymu  coby  był  powinien  o  dobrym  porządku  i  roz- 
wiązaniu niesłychanego  Związku  radzić,  taa  tym  wcię- 
ty; Ai  iednego  dnia  Marszałek  słowo  powiedział:  Poy- 
dę  mówić  inter  abruptam  Couturoaciam  et  deforme 
obseąuiuro,  które  do  mnie  było;,  a  zatym  przerwałem 
mu  głos;  co  za  hasło  przeciwni  Domu  królewskiego 
i  moi  wziąwszy  tumult  uczynili  i  %  Scfnatorskiej  Izby 
siła  senatorów  i  Ministrów  status  wyszli  do  Poseiskićj 
i  Marszałek  z  niemi,  i  tam  bez  nas  seymowali,  sądzić 
nas  chcieli  i  Hetmanów  co  z  nami  zostaC  i  wielo 
Posłów. 

4 

Wyzga. 
Niesłychana  to  Scyssya;  iakił  koniec  wzięła? 

Kardynai  JRadziq(nDstó. 

Przyznam  Ci  się  zaląkłem  się  i  pewną  iedną  ieszcze 
rzeczą  ie  Domownice  moją  krewną  zastraszono  na 
Ulicy;  Notandum  ie  ia  nie  radził  aby  królowa  (która 
była  zaraz  po  Śmierci  króla  do  Żółkwi  wyiechała)  do 
Warszawy  sie  wracała,   wiedząc  ie  są  gotowi  zia  to 
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iey  ragowanie;  Że  mDio  tedy  nie,  poiłachała  a  pny* 
iechała  na  koawokacyą  tnymawsiy  ią  długo  w  Zam- 
ka bojfc  sic  Scyssji  aby  mie  od  Prymasowskiey  fan^ 
kcyi  nie  odsądtooo  (iako  ioŁ  do  tego  dobre  i  skłoa- 
ne  Subjectum  inoleziono  Dąbskiego  Biskupa  kujaw- 
skiego) odstąpiłem  królowey  i  niesłychanym  Jabło- 
nowskiego i  Potockiego  łalem  królowa  tedy  od  Ciała 
meU  swego  niewidttanym  sposobem  i  pnykładem  od* 
darta*  poiecbata  do  Bielan  a  ja  do  Seuatu  sprowadzi* 
lem  Marszalka  i  Scyssyonatami. 


Tern  n  S9 


pnes 


I  MIESZKAŃCOM  HUŚTA  WITEBSKA, 

PBAW    1    PIZTWILBJÓW    OD    PIBIWSZTCH    KROŁÓW  I 

« 

WIEŁEICH    KSIĄłĄT    IM    NADĄNTCH. 

(Zr^ktpioitfY  Arehiwui  Krtfl^  SUnaitawi  ibiora  Degicla). 


Potwerzenie  tosim  Obywatelem  y  Meszczanom 
Zemli  y  Mćsta  Wtlebskoho  Praw  y  wolnosti 
Jch,  od  perszych  koroley  y   Welikich  Żnia- 

zięj  Im  nadanych. 


\j^o  Imia  Boie  stanse.  Ił  irsiakie  wczynki  cno- 
tliwjje  kotoryjo  s  obyczajew  Ladskich  pochodiat,  y 
bywajut  w  zachowatostiach  ich  diełany,  kotoryiez  na' 
znaymost  zwyczaiu  w  czynnoho  czasy  swoimi  iawpe- 
sia  czerez  doswctczenia  okazuiot,  y  wirne  a  stale  do- 
konaiut,  hodno  iest  aby  słuszne  teł  uczynnosty  swo- 
iey  pozywali,  y  byliby  oznaymenie  na  pismiech  wy- 
]oionyi  y  polwerzonyi»  dla  wiedomosty  potom  pry- 
szloie  ludzkoie  t  |^by  cza^u  pospolitoho  spamely  ne 
schodyTo.  A  proto  My  Zykhimont  Auhust  Boźiiw 
Mitostiw  Korol  Polskie  weliki  Kniaź  Litewski,  Ruski, 
Pruski,  Mazowiecki,  Zomoytski  y  innych.  Czynim 
znamenito  sim  naszym  listom  chto  na  niebo  posmo- 
(ryt,  abo  cztuczy  ieho  wstyszyt  nineyszym  i  potom 
buduczym  komu   budet  polreb    toho  wedaty:   sztost 
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wsi  Kniazi,  Bojare,  y  stuhj  Witebskije   y  Woyt,  j 
miszczanie  *  mesta    Witebskoho,  y  wsią  zemla  Witeb- 
skaja,  pokładali  pered  Nami   List  Korola  Jeho  miło- 
sty  starszeho  Pana   Otca  naszobo  w  Kotorom  pisset, 
ił  oni   wsią   zemla   Wilebskaja    powedili  pered  ieho 
Miłoslia.    Stosz  pryszedszy   złodeje   i  Welikobo  No- 
wohoroda  pokrali  u  nich  Cerkow  Preczystoy  Bobo  Ha- 
tery,  y  wtoy  Cerkwi  prywiley  icb  ukrali  Kotoroy  ooi 
od  Otca  leho  mifosty  Dieda  Naszobo,  Kazimira  Koro- 
la iebo  miłosty  mieli,    y   kopia  tobo  priwileja  pered 
Bratom  Jeho  Miłostia  Diadeiu  naszym  Korolem  Jeho 
Miłostiw  AIexandrom  kUli,  y  lebo  Hiłost,  na  to  im 
swoi  prywiley  dał,  y  tot  oni  prywiley  pered  Korolem  Je- 
ho miłostiu  starszym  Otcom  naszym  wkazywali,  y  bili 
Jeho  Miłosty  czołom,  aby  im  na  to  swoi  List  dał,  y 
Jeho  mitost  z  czołom  biliem  ich,    is    słaski   swoiey, 
swoy  list  na  to  im  daty  raczył,  bdei  wsi  Kniazi,  Bo- 
jare,  y  słuchy  Witebskie,   y  Woyt  y  mieszczanie,  y 
wsią  Zemlą  Witebskaja  bili  nam  czołom ,    abych  mo 
icb  pry  tom  listę  Korola  ieho  miłosty  starszoho  Otca 
naszobo  zachowali,  y  na  tie  wobosty   ich   nass  pry- 
wiley im  dali,  ino  My  s  słaski,  naszoje  za   ich  k*nani 
wiernoiu  służba  pożałowali  iesmo  ich  tym,  dali  im  nasz 
prywiley  potomuz  knk  otec  nasz  Korol  ieho  miłost  im 
dał,  y  kak  tez  upriwili  diady  naszobo  Aleiandra  Ko- 
rola Jeho  Myłosti  wypisano,  sztosz  nam  w  domy  Cyr- 
kownye,  w  Dom  Boioy  Swietoi  Bochorodycy  y  w  Dom 
Boźoy  S.  Ducha,  y  tez  w  dom  Boioy  btacbowesxcznie 
Preczystoi,    y  w  wionyie    Gekrwyie    wstopatysia  y 
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w  kapl6opj  kotorie  badut  kapleny  t  naszym  doiwo* 
leniem  w  Bezczastrzpy  Wotmerszczyny  Wilebskiie  teł 
t&iemaiem  ustopati  sia  i  iony  ich  siłoio  łamai  neda- 
waty^  a  kotory  wydblaniu  umiraia  odkałed  komu  o^ 
statok  swoiecho  Imenia,  y  wto  nam  newstupati  sia, 
a  y  wpodwody  konec  w  Chordskich  łodey  y  w  Po- 
selskich putoych  nebrati,  a  Chołopa  y  Bobewery  ii^- 
miaty^  a  o  obide  y  sprawadaty  a  pr-edko  w  nasiyeh 
welkicb  Kniazi  sadów  neperez  nźywaty,  ccynyty  nam 
z  wytbiany  poisproso,  a  bez  sprawy  wyblanina  nęka- 
raty,  a  swoich  sudow  sadywszy  nepos  uiy waty,  a  wi- 
na prydet  ino  nam  ich  powinie  karaty,  a  czołobitte 
nam  y  widblan  prymaty,  czeress  parnka  w  ieleza  ich 
nesaiajoczy,  ani  wkotoroio  muko,  a  od  czyn  w  nieb 
neodnimaty  takoż  y  wseła  tch  kapłenie  y  wpola  nie 
wstupatysia,  a  na  zaocznoie  powedanie  neweryty,  a 
chto  imet  ich^  nam  obmowlaty,  tocbo  nam  Witblanem 
objawity,  a  wsastawa  nichde  widblan  neposyłaty,  a 
na  woynu  byty  im  pospoł  z  nami  chotowym,  a  po 
Wołosti  po  Witebskoi  Wojewodę  naszoma  nejeidi- 
ty,  a  poiedet  w  łowy  ino  iecho  postanom  nedaryty 
a  stanet  sia  w  kotorocho  Witbianioa  Ładba ,  a  goy<- 
siczutra,  licom  Ładby,  y  nolsten  słaty  ónocho  domn 
z  zonoja  iecho  y  zdetmi  zaptatity  faibeb  iecho,  a  wtom 
taty  my  wolny,  a  bndet  w  taty  a  czym  płatyty,  tatby 
y  no  iecho  istea  wydaty,  y  chde  ieho  chociyć  tam 
jeho  denet,  a  siabraw  chorockich  npryehon  nasz  ne*- 
chnoty  ani   w  podwody   ny    w  łowy  takoż  y    west 
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Wilebikiet  ani  w  tokot  nam  ne  wstapatjsia  a  koli 
kotorj  Widblania  a  wesech  prostapit,  abo  włakii, 
ino  Widblanom  samjm  karaty  winowatocho,  a  nam 
wto  ne  wstupaty  śia:  a  ukorocho  Wldblanioa  zacha- 
dat  wosk  wryte  abo  inde^  y  pryidct  do  Witebska, 
ynom  Widblanom  samym  karaty  winowatoho,  a  nam 
wto  ne  wsŁupatysia:  a  chde  ciyia  odczyna  solca,  albo 
ozerat  albo  reki,  nam  wto  ne  watupatysia,  y  Wyd* 
blanow  naszych  rek  albo  ozer  netaity*  a  chŁo  wtait, 
nam  tych  karaty,  a  Wydblany  nam  nedarytysic  niko« 
mu:  takie  iesmo  im  y  myta  odpustity  po  wsey  na- 
szoy  otciyzne  weczno  jeszcze  połatowali  jesmo  ich. 

Prydali  im  na  sadbu  y  na  wyhon  Roytin  bor,  a 
Mychayłowski  bor  a  Zaruczewski  bor:  tei  kotoryie 
Widblane  pobiutsa  meiy  «oboiu,  a  zadakim  poiedna- 
iutsia  iao  nam  Kuiiica  Szerslin  s  Mirsiczyny,  a  koli 
oczom  poswartca  y  wydadulsia  wkolec  oba^  to  wiaa 
na  nas,  a  wydalca  odyn,  a  druhl  newydatsia  za  (o  ich 
nam  nekaraty  a  za  zokłodniu  kunicu  na  nas  braty  po 
tesety  hrosiy,  a  bircaomu  po  dwa  broszy,  takoż  yda- 
kowania  od  rubla  po  czotyry  broszy,  a  pomyliioho  po 
brosza,  a  Władycznemu  śluzie  y  bojarskomu  poto- 
mui  dekowania,  y  teź  Władyce  na  Popach  Wytebskich 
zbornaja  Kunica  szersteiu  takie  nam  dawaty  Woiewo- 
'da  po  staroicuy  po  ich  woli,  a  kotoryi  im  budet  ne 
lub  Wojewoda  a  wmowiat  ieho  pered  nami:  Ino  nam 
Woiewodu  IM  inoho  daty,  po  ich  woli,  a  prrje- 
chawszy  Woiewode  Naszemu    perwobo    dnia  K*Wi* 
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tebftko  eatowaty  iema  krest  K.  Wydeblanom  na  tom 
sztosz  bes  prawa  ich  nekaraty  powadam  niwczem, 
takie  Wydbianom  iyti  w  Witebsku  dobrowolno  wsia- 
komu,  poataromn  pokule  chto  uschocziet,  a  kotoromu 
Wydbiaoinu  od  nas  bndet  nasilne,  a  budet  lemu 
nelubo,  nam  ieho  sytoiu  nederzaty,  ino  iemu  putczyst 
kudy  wschoczet,  bez  Wsiakoie  zaczepki »  a  poty  iemu 
W  naszu  Otczynu  w  Łitwu  netayno  swetemu  Blacho*- 
weszczeniu  czotom  wdarywszy,  y  naszomn  Woiewode 
obiawiwsia  y  swoiej  braty  y  muzom  Wydbianom,  a 
wswoim  imeni  wolen  w  owsiem  y  idea  prócz  prodast, 
abo  odkaiet  nam  wto  newstupatisia ;  takoż  kotoryi 
odnasiła  zalowaty  Nam  Wydblaoin  na  Wydblaninaz 
pryjechawszy  w  Litwie  a  bez  Istca  nam  na  neho  de- 
choho  nesłaty  z  Łytwy  dawaty  iemu  nasz  list  ku  Na- 
szemu Woiewody  chotiaby  osmertnoy  winie,  a  iemu 
sudity  po  całowaniu  naszym  sudom  to  smotrety  pra- 
wa s  kniazi,  s  Boiary,  y  s  Meszczany,  a  osudywszy 
ieho  karaty  po  ich  prawu  u  Witebsku.  Tez  kotoryi 
budę  Kniaź  abo  Bojaryn  abo  słuha,  abo  Meszcfanyn 
szto  wysłużył  na  predkach  naszych  welikich  Kniaziah, 
ino  toho  nam  u  Wydblan  ne  otimaty,  po  hramotam 
tych  kniaziey  a  Hestyczow  Witebskich  z  Horoda  ne 
wosti  won:  takież  kotoryi  budet  Litwin  abo  Lach 
chreszczeny  byli  u  Witebsku  w  Ruskuju  wieru  a  chto 
z  toho  rodu  y  teper  źywet  to  nam  neruszyty .  prawa 
ich  Chrestianskoho,  niwczom  nełomyty;  a  na  twerdosts 
tych  wsich  ręczy,  y  peczat  kazaliiesmo  prywesiti 
Tam  VL  26 
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K.  sema  nascoma  lista:  a  pry  tom  byli  Pinówie  rady  na* 
Sie  Welikoho  kniozstwa  Łitowskoho,  Biskup  Wileński 
Kniaź  Paweł,  Kniazie,  Holszanskoje ,  Wojewoda  Wi- 
leński, Kancler  Welikoho  Kniaztwa  Łitowskoho  de- 
nawca  Bobruyski  y  Borysowski  Pan  Jan  Joriewicz 
Hlebowicz  a  Pan  Wileński  derzawca  UpiUki,  Pan 
Hryhorey  Hryhoriewicz  Ostyk  Wojewoda,  Trocki, 
Kniaź  Janosz  Jurewicz,  Kniazie  Holszankoie  Pan  Troc- 
ki Starosta  Zamojtski  derzawca  Plotelski  y  Telszowski^ 
Pan  Jeronim  Aleiandrowicz  Chodkiewicza  Marsiatok 
Zemsky  derzawca  Szowlenski  Pan  Mikołay  Janowia 
Radziwił  Woiewoda  Kijewski  Kniaź  Frydrych  Hlebo- 
wicz Proński  Woiewoda  Potocki,  Pan  Stanisław  Sta- 
nisławowicz  Dowoyna  y  Innie  Panowe  Rady  naszy. 

Pisano  y  dano  Wilni  Leta  Boieho  Naroienia 
Tysiecza  Piatsot  sorok  semoho  hoda  Heseca  Fewrala 
Dwadcat  perwoho  dnia  Indykta  piatobo. 

Sigismundus  Augustus  Rex. 
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FKznnŁUliin 

WtoUdoffo  Księstwa  Łitewakleffo 

z  DNU  P"*  Julii  1560. 

(Z  rękopismów  Archiwum  Króla  Stanisława 
Zbioru  Dogiella  Yolumen:  221.  pa^  152.) 


Piritrilegium  unionis  Magni  Ducatus  Lithuaniae 
cum  Regno  ex  Parte  Liluanonim  datum. 


yfę  Imię  Pańskie  Amen.  Ku  wiecznej  pamięci 
sprawy  niżej  opisanej  Mj  Prałaci  y  Panowie  Rada  tak 
Duchowna  jako  Świecka  Xiązenta  stany  wszystkie  W. 
Xicstwa  Litewskiego  ktemu  posłowie  ziemscy  na  tym 
Walnym  a  z  Pany  Radam  y  Posły,  a  z  stany  wszyst- 
kiej Korony  Polskiej  spólnym  Lubelskim  Sejmie  bę- 
dący to  jest  Waleryan  Biskup  Wileński  przez  umo- 
cowanego swego.  Jerzy  Pieczkowicz  Biskup  Zmudz- 
ki,  Hrehory  Alexandrowicz  Chodkiewicz  Pan  Wileń- 
ski Hetman  najwyższy  WX''  Litt""  Starosta  Grodzień- 
ski Dzierżawca  Mochylewski,  Stefan  Zbaraski  Woje- 
woda Trocki,  Ostafiej  Wołowicz  Pan  Trockie  Pod- 
kanclerzy  W  X'  Litt*"  Brzescejski  y  Koliyński,  Jan 
Chodkrewicz  Hrabia  na  Szkłowie  Bychowie  y  Missy 
Starosta  Zmudzki  Marszalek  Najwyższy  W^  X*  Litt^ 
Administrator  i  Hetman  Ziemie  Inflantskiej,  Starosta 
Kowieński  Dzierżawca  Plotelski  y  Thelsowski  Wassili 
Tbyszkowicz  Wojewoda  Smoleński,  Starosta  Miński, 
y  Piński  przez  umocowanego  Swego.    Paweł  Iwano- 
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yfict  Sapieha  Wojewoda  Nowogrodski ,  Jerzy  Wasj- 
lewicz  Tyszkowicz  Wojewoda  Brzesciejski ,  Starosta 
Wotkowyski,  Gabryel  Iwanowicz  Hornostoj  Wojewoda 
Miński,  Starosta  Kamieniecki,  Hrehory  Tryzna  Kaszte- 
lan Smoleński  Hrehory  Wołowicz,  Kasztelan  Nowo- 
grodzki Starosta  Stomiński,  Jan  Mikotajowicz  Hajko 
Kasztelan  Brzesciejski,  koniuszy  Grodzieński  Dziezawca 
Trąbski,  Mikołaj  Tbatwosz  Kasztelan'  Mienski,  Staro- 
sta Dymemborski  Mikotaj  Naruszewicz  Podskarbi  Ziem- 
ski W'  X'  Litt^  Pisarz  JK  Mości  Dzierżawca  Mar- 
kowski, Miadelski,  Uspolski  y  Pienianski,  Mikołaj 
Chrysztoph  Radziwił  xiąie  na  Ołyce  y  Nieświeżu, 
Marszałek  Dworny  yfX.  UW  Jan  ^Kiszka  Krajczy  W 
X*  Litt''  Dzierżawca  Wileński  y  Bojsagolski,  Cywun 
włości  Zmudzkiej  Gondynskiej,  Wawrzyniec  Wojna 
Podskarbi  Dworny  W  X*  Litf  Pisarz  JK.  Mości 
Dzierżawca  Karsnicki  y  Kwaszowski,  a  Marszałkowie 
JKMości  w  W"  X"  Litr  Xiądz  Łukasz  Bolestawo- 
wicz  Swirski  Dzierżawca  Krewski  Mikołaj  Pawłowicz 
Sapieha,  Jan  Wołc?ek  Koniuszy  y  Podkoniuszy,  Wi- 
leński Dzierżawca,  Wasyliski^  y  Kaleniecki,  Tyszko- 
wicz,  Jan  Bolestawowicz  Swirski  z  Wileńskiego  Mal- 
cher Snowski  Sędzia  Ziemski  Nowogrodzki,  Dzierżawca 
Kurzenicki  z  Nowogrodzkiego,  Paweł  Ostrowicki  z  O- 
szmianskiego  Powiatów  Posłowie  Alezander  Wacha* 
nowski  Marszałek  Pisarz  JK  Mości  Michajło  Harabur- 
da  Dzierżawca  Swisłocki  Basiiius  Drzewiński  Maciej 
Sawicki   Stt^   Mielnicki   Wojski  Drohicki,   Stanisław 
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Naruscewicz  Ciwon  Wileński  a  My  Posłowie  Ziem  y 
Powiatów,  tego  Sławnego  Państwa  W  X*  Litt*  na 
tęnie  spoiny  sejm  od  ziem  y  Powiatów  za  zupełną 
mocą  posiani  z  Województwa  Wileńskiego,  pospołu 
%  wyiej  mianowanemi  Marszałkiem  Xicdzem  Janem 
Swirskim  Xiądz  Malber  Matuszewicz  Giedroyc  z  Wo- 
jewództwa Trockiego,  Andrzej  Dzieszko  Podkomony, 
Kasper  Rajecki  Chorąiy  ziemi  Trockiej  a  Michato 
Wojna  Ziemi  Zmudzkiej^  Cywun  Eyragolski  Iwan  II- 
gowski  Cywun  Wesznieński ,  a  Cywun  tej2e  ziemi 
Zmudzkiej,  Dzierwanskiej  ^  Jan  Gradowski  z  Woje- 
wództwa Nowogrodzkiego  pospołu  z  wyiej  pomienio- 
nym  Marszałkiem  Mallierem  Snowskiro,  Andrzej  Iwa- 
nowicz  Sekretarz  J  K  Mości  Podkomorzy  Nowogrodz- 
ki z  Województwa  Witebskiego,  Piotr  Kissie!  Horo- 
dnicźy  Witebski,  a  Tymofiej  Hurko  Podsędek  Wi- 
tebski z  Województwa  Brześciejskiego,  Dominik  Pac 
Podkomorzy  Przemyski,  Adam  Pociej  Pisarz  Ziemski 
Brzesciejski ,  z  Województwa  Mscislawskiego  Izai 
Szczetkan,  a  Hrebory  Makarowski  z  Województwa 
MienskiegOy  Wasilej  Raboza  Cborąły  Dworny  W  X^ 
Litt^  a  Andrzej  Stankiewicz  a  z  Powiatów  ku  tymże 
Województwom  ualeiącycb  z  Województwa  Wileń- 
skiego, z  Powiatu  Aszmiańskiego  pospołu  w  Wyźćj 
pomienionym  Marszałkiem  Pawłem  Ossowskim,  Stani- 
stam  Stanisławowicz  Sędzia  ziemski  Oszmiański,  Wił- 
komirskiego, Mikołaj  Kończą,  Krzysztof  Rasmuszowicz 
z  Powiatu  Lidzkiego  Sadziber  Dowgirda  Sczesny  Au- 
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gastino^icz  Słaba,  a  z  Województwa  Trockiego  z  Po- 
wiatu Grodzieńskiego,  Xiądz  Iwan  Massalski,  Sędzia 
ZieÓDski  Grodzieński,  a  Jan  Klukowski  z  Powiata  Ko- 
wieńskiego, Andrzej  Ilgowski  Cjwon  Twierski^  a  Ka- 
sper Giedróyc,  z  Województwa  Nowogrodzkiego  z  Po- 
wiatu Słonimskiego  Michajło  Sokołowski  Sędzia  Sto- 
nimski  a  Marcin  Jaczymicz  z  Powiatu  Wotkowyskiego, 
Hieronim  Pukszta  Chorąży  Wołkowyski  a  Piotr  Skor- 
both  z  Województwa  Witebskiego  z  Powiata  Orszań- 
skiego, .  Bobusz  Alexiejewicz  Skoskotbo  Chor^iy  Or- 
szański  a  Fiedor  Woropaj  z  Województwa  Brzesciej- 
śkiego  z  Powiatu  Pińskiego  Stanisław  Szyrma  Wojski, 
Piński,  Iwan  Domarowicz  Podscdek  Pińskie  z  Powiata 
Mosyrskiego  Fiedor  Lenkowicz  Pohoszczki  Podsędek 
Mozyrski»  a  Jan  Ktopotb  z  Wojewudztwa  Mińskiego, 
z  Powiatu  Rzeczyckiego  Andrzej  Chalecki  Pisarz  ziem- 
ski Rzeczycki  a  Zmaiło  Zienkowicz  y  wszystka  insza 
Szliacbta,  Obywatele  W'  X'  Litt'  tak  tu  w  Lublinie 
bcdący  jako  i  niebędący  którycb  jednak  wszystkich 
cbcci  i  wola  do  tych  niżej  opisanych  rzeczy  jest  nam 
dobrze  ż  'Sejmików  Powiatowych,  które  ten  Sejm 
walny  Lubelski  uprzedziły,  wiadoma  tak  jakoby  się 
tu  właśnie  imiona  ich  włożyły  y  Pieczęci  zawiesiły  a 
przy  tymże  z  Miasta  Wileńskiego  Stołecznego  W 
X'  Litt^  Posłowie  Frańc ,  Durnik ,  Freder*  Jaskowicz 
Burmistrza,  Heronim  Opachowski  Pisarz  miasta  Wi- 
leńskiego^  Oznajmnjemy  tymto  listem  naszym  wszem 
Ninie  y  napotym  b.edącym  Ludziom  do  których  jedno 
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wiadomości)  ten  List  nasz  pnjjdsiey  ii  Ifj  mając  n- 
stawicipie  pned  oczema   powinność  nasz^   przeciwko 
Ojczyźnie  swej  W  X'  Litt  którejesmy  wszystke  pod- 
sciwość,  ozdoba  poijtek  pospolity   a   najwięcej  umo-^ 
cnienie  od  niebespieczeństwa,  tak  wewnętrznego  jako 
Zewnętrznego  opatrzyć  powinni.  Bacząc  tez  przytym  y 
przed   oczyma   mając    chwalebny    a  obojemu  naroda 
bano  naleiny    związek   y  społeczność   przez  przodki 
swe  niegdy  z  Obywatelmi  naonczas  wszystkiej  Korony 
Polskiej,  na  wieczne  czasy,  za    spólnym   a   listownym 
obudwu   narodów   zwoIeniem^   y    listy,    Pieczęciami « 
przysięgami  czciami  obojej  strony  umocnioną  y  przez 
niemały    czas   uprzejmością    a    Statecznością    Obojej 
Strony  dzierianą:   lecz  potym  za  złemi   a   zawisńemi 
czasy    niejako   zatrudnioną    zawzdyśmy  tak    my  jako 
przodkowie  nasi,  o  tym  myślili»  a  Pany  swe  tak  sła- 
wnej pamięci  Zygmunta,  jako  y  Szczęśliwie  natenczas 
obiema  Narodom,  Polskiemu  Litewskiemu  Panującego 
Pana  a  Pana  Zygmunta  Augusta  króle  Polskie,  przez' 
niemały  czas  upominali  i  proźbami  naszemi    do   tego 
więdło,  aby  nam  z  powinności  swej  Pańskiej  a  kró- 
lewskiej,  jako    Zwienchni  i  jedni  obudwu  Panowie 
narodów  do  Exekucyi  a  skutku  tak  spisów  spólnych, 
jako  innych  Praw»  y  Przywilejów  naszych  które  na  ten 
związek  y  na  te  społeczność   z    Pany,  y  z  Ziemiami 
Korony   Polskiey,    jeszcze    od  Pradziada  J.  K.  Mości 
takie    y  za   Alexandra    Króla  My    z  Koroną  Polską 
mamy  z  Łaski  a  zwierzchności  swej  dopomódz  a  to- 
Tam  VL  21 
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co  się  I  tej  apoleciDoici  wjkrocsjla  w  swą  rhę  wsU* 
wić  raecyły   iwiodłsiy  ms   z  Paoy  Radaoń  y  innemi 
SteAy  Korony  Polskiej  spolDie  na  jedno  miejsce^   do 
wykwania  tejto  chwalebnej  a  obojema  narodowi  po* 
łyteczney  Sprawy,   jako  o  tej  sprawie  Unii   Akta,     j 
Konstytucye,    deklaracye   y  Recessa  SejmóWt   po    te 
czasy  będących  jaśnie  obmawiają.     Takoż   jednak    za 
łask)  miłego  Boga  który  spóteczność  i  jedność  tnila- 
je  a  który  Królestwa,  Państwa  y  Rzeczepospolite  po 
wszystkim .  świecie   w  osobliwej  opiece  swej  mióć  ra- 
czy»  a  za  łask^  też  Pana   swego,   szczęśliwie   naten 
czas  nam  Paaojęcego  Pana  a  Pana  Zygmcinta  Angnsta 
Króla  Polskiego  eie  wyżej  mianowanego,  toś  my  na- 
koniec   za  uprzejmym    staraniem    swym    odzierieli  Iz 
przodkiem  w  Warszawie   na  Sejmie  K"  1563  zfoło- 
nym  a  potym  w  Parczewie  R*  1564.    zjechawszy  się 
z  Stany  Korosnemi  niemałyśmy  nstępek  do  naprawie- 
nia tego    to   zjednoczenia  y  tej  po  części  naroszonej 
Unii    uczynili    namawiając    między    sobą    z   Obndwn 
Stron,  y  Utwierdzając  artykuły  do  tćj  Unii  naleiące, 
które  artykuły  ii  tam  natenczas  przez  krótkość  c^asu 
i  przez  inne  gwałtowniejsze  potrzeby  Rzpttej  obojego 
narodb  spAlnemi   Spisy   naszemi   t  stany  Koronnemi 
wairewane  być   nie  mogły   przeto  tego   wolniejszego 
czaau  zjechawszy  się  na   ten  sejm  spoiny  do  Lublina 
na  diieś  XXIII  Mca  Grudnia  w  roku  prze^łym  15(18 
ptzez  J  K  Mość  za  zezwolenierm  oboicfa  Rad  Polskich 
i  Łitewskidk   złożony   i  do   tego    czasu  jednostajnie 
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ff    y   kontynuowany,    takeśny   niiej    opMane 
Traktaty  y  namowy  między  aob)  uczynili  któreśmy  za 
tasks  Boią  do  tego  końca  y  do  tej  konkluzyi  za  zgo- 
dnym i  jednostajnym  obojej  atrony  zezwoleniem  y  zpól- 
nym  spisaniem  niwczym  niederogoj^c  Recesiowi  War* 
szawskiema  y  inszym  Przywilejom  pnywiedli,  z  Cze- 
go bfdz  Panu  Bogn  w  Trójcy  jedynemu  chwalą  wie* 
czna    a   Królowi    Imci   i  Łaski  Boiej  Panu  a  Panu 
Zygmuntowi  Augustowi  dzicka   nieśmiertelna,  zacnej 
tez  Koronie  Polskiej^  y  wielkiemu  Xicztwu  Litewskie* 
mu,  stawa  i  ozdoba  na  Wiekuiste  Czasy  Naprzód  isz 
aczkolwiek  były  stare    apsiy  Przyjacielstwa,  sprzymie- 
rzenia pomnoienie  y  lepszy  sposób  Bzpitej  tak  Koro- 
ny Polskiej  jako  i  W  X'  Łitt*'  czyniące  $te  wszakoi 
iź  sic  nieco  w  nich  widzi  być  róinego  od  Dobrego, 
y  szczerego  Braterstwa  dufania,  przeto    dla  mocniej- 
szego spojenia  jako  wyżej    w   spisiech    spólnych  ko- 
ronnych przjdawając  Xi4ieta  aie  do  które:    .    •    •  • 
• .  które  wszystkie  artykuły,   My    Prałaci   i   Panowie 
Rady  ll^ąieta^   y  Posłowie   Ziemscy  i  inne  wszystkie 
Stany  W  X'  Litl''  znając  być   chwalebne  potrzebne 
y  obojemu  temu  Narodowi  jako  koronie  Pplskiej  tak 
W"  X"  Litt'  jako  jui  jednej  spólnej  a  nieroidziebej 
Rzpitej  pofeyteczne,  a  spólnego  naszego  sławy  tej  sta- 
wnej Korony  Polskiej,  zezwolenia   w  ten  list  na  len 
kszti^t  spisane  radzi,  z  dobrą  wolą,   y  z  debr^  Bra- 
cką chucią  y  Hiłośoią  tak  Pralatoas,  Panom,  Radom, 
Poston^  ziemskimi  jako  i  innym  wsaelakim  Stanom  i 
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Osobom  Koronnym  tym  Listem  Naszym  na  wieczne 
ezasy  z  strony  naszej  przyznawamy  y  one  Pieczęciami 
Przysięgami,  Podściwościami  swemi  y  potomstwa 
swego  wszelakiego  warujemy,  utwierdzamy  i  uma- 
cniamy, wamnkiem,  utwierdzeniem  i  Umocnieniein, 
takim  jakie  nam  największe  y  najmocniejsze 
bądź  %  osób,  bądź  z  miejsc  i  unędów  Naszych  tak 
osobliwym  jako  i  Pospolitym  obyczajem  naieły,  silu- 
bując  i  obiecując  przed  Panem  Bogiem ,  dobrym  at- 
sćiwym,  szlacheckim  y  Chrześcianskim  słowem  naszym, 
ii  to  wszystko,  co  się  tu  napisało,  my  trzymać  i 
dzierieć  wypełniać  sami  y  z  Potomki  naszemi  na  wie- 
czne czasy  będziemy:  bez  fortelów  wszelakich  nieprzy- 
wodząc  z  tych  rzeczy  niczego  o  żadną  wątpliwość  na 
wieki  ani  odmianę:  nieodstnelając  się  tez  niczym  od 
tej  jedności  którąśmy  się  z  Narodem  tym  sławnym 
korony  Polskiej  związali  wedla  opisania  tego  listu  na- 
szego, y  artykułów  w  tym  liście  zawiązałych  y  obja- 
śnionych wiecznemi  y  Wiekuistemi  czasy,  jaki  lei 
nam  Panowie  Polacy  dali,  które  spólne  nasze  spisy 
Król  Imść  przerzeczony  jako  Pan  nasz  zwierzchny, 
władzą  swą  Królewską  konfirmować  raczył  a  jeśliby 
która ,  Stroąa ,  Przywilejów  y  Spisów  około  spolności 
uczynionych  między  temi  narody  tak  nam  jako  sobie 
trzymać  niechciała  albo  jeden  z  osobna  trzymać  nie« 
chciał,  przeciw  takiej  stronie  y  każdemu  z  osobna, 
jako  Nieprzyjacielowi  naszemu  Narodów  spólnych  po- 
wstać z  Potomkami  Naszymi  przy  Panie  naszym  Kró- 
lu Polskim  będziemy  powinni.    Go   wszystko  czynić 


w.  18.  LIT.  Z  K0I0N4  233 

\ 

/ 

7  irjpttliić,  mocnie  diierłeć  w  skatka  wszystkim  za- 
włdj  pod  naszf  przysięga,  Siebie  y  Potomki  nasze 
obowiązujemy.  A  te  wszystkie  necsy  ta  postanowio- 
ne y  obwarowane  ani  pnez  J  K  Mość  ani  przez  Pa- 
ny  Rady  i  inne  wszystkie  stany  y  Posty  ziemskie  o- 
bojga  Narodów,  za  spólnym  zezwoleniem  ani  pojedyn- 
kiem, od  której  czyści  y  Strony  nie  mają  nigdy  wie- 
cznemi  czasy  być  wzmszone  y  odmieniane  ale  wie- 
czne całe  i  mocne  zachowane  być  mają  ku  lepszemu 
świadectwu  y  wiecznej  Pamięci  rzeczy  wyiej  opisa- 
nych, my  przerzeczeni  wylej  opisani  Prałaci,  Panowie, 
Rada  tak  Duchowna  jako  i  świecka,  liąłeta  Posło- 
wie Ziemscy  y  inne  stany  na  tym  walnym  spólnym 
Sejmie  Lubelskim  bodącym  zawiesiliśmy  na  ten  List 
pieczęci  nasze.  Pisań  y  dan  na  tymie  spólnym  sejmie 
Lubelskim  Dnia  Pierwszego  Hca  Lipcca  R'  Pańskie- 
go Tysiącznego  Pięćsetnego  Szezdzieftiątego  Dziewią- 
tego. 

Oryginał  j€st  to  Arch.  Nie$mzKm  »  pieczęciami  106. 


'^^sSH^ 


UNII  EOBONT  Z  UT  WA 

c 

z  DNIA  4  JOŁIl  1560. 

(Z  rękopismtf  w  Archiwom  króla  Stanisława  Yolu- 
mea  221.  pagi  145:  zbiom  Adama  NaruBzewicza.) 


Liter ae  unianis  Regni  Polmiae  cum 

Lilhuania. 


w 


Imię  Pańskie  Amen.     Ku  n^iecznej    tej  rzeczy 
pamięczi.     Godzi  sie  aby    tho    wszystko  czo  się  kol- 
wiek  przesz  nasz  w  rzeczach  wielkich  i  ważnych  sta- 
nowi, i  czo  wiecznemi  czassy  trwacz  ma»  ku  poiytku 
zwłaszcza  i  zadzierłeniu  w  czałości  i  w  jednosczf  pa- 
nistw  naszych  tak  opatrzyło    i   obwarowało  piszmem, 
jakoby  o  tym  wątpliwoscz  żadna  nigdy  nie  była.     A 
tak  my  Zigmund  August    z  Bożej    łaski  Król  Polski, 
wielki  Xiądz  Litewski,   i    ktemu  ziemie  Krakowskiej, 
Sandomierskiej,    Siradzkiej,    Lanczyckiej,    Kujawskiej, 
Kijowskiej,  Ruskiej,  Wołyńskiej,  Pruskiej,   Mazowiec- 
kiej, Podlaskiej,    Chełmińskiej,    Elbieskiej,    Pomorski, 
Zmodzki,  -Iflanczkiej  etc  pan  i  dziedzicz*     Oznajmujemy 
wszystkiem  w  obecz  i  każdemu    z  ossobna  koma  tho 
wiedziecz  należy,  tak  teraźniejszego  jako  potym    ben- 
dączym  wieku  ludziam.     Isz    przyjechawssy    tu  znowu 
panowie  Rady  Posłowie  ziemsczy,  i  inne  stany  wszyst- 
kie wielkiego  Kiestwa  Litewskiego,  tak  Duchowne  ja* 
Tom  ri.  28 
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ki  i  swieczskie  na  ten  Siem  spoiny  Labekki  pnesz 
nasz  obiema  narodom  Polskiemu  i  Litewskiema,  ka 
ulwierdzenia  i  wykonaniu  tak  uniej  jako  artikałów 
do  niej  naiełących  na  dzień  dwudziesty  trzeczi  Kiezi* 
cza  Grudnia  roku  przeslego  Tysiącznego  Picczsetnego 
Sesczdziestego  ósmego  złożony^  i  do  tych  czasów  je- 
dnostajnie dzieriany  i  continHOwany^  tedy  przypatrzi- 
wszy  sie  dobrze  pospołu  i  spany  Radami  Posty  Ziem- 
skiemi,  i  innemi  Stany  Koronnemi  i  Litewskiemi  te- 
mu wszystkiemu  czosiekolwiek  okoto  tej  uniej  tak  za 
czassu  przodków  naszycb  Królów  Polskich^  jako  tesz 
jusz  i  pod  szczesliwem  panowaniem  naszym ,  z  obu 
stron  między  tern  obojem  narodem  działo  i  sprawo- 
wało a  mianowiczie  przypatrzywssy  sic  w  tej  mierze 
tak  przywilejom  >i^szystkiem  starym,  a  zwtas7cza  wiecz 
przywilejowi  Królia  Alexandra  Stryja  naszego  jako  i 
W} kładowi  i  deklaracyiej  naszej  tak  na  Warschawskiem 
jako  i  tu  na  tym  Lubelskim  Sejmie  uczynionej,  i  przy- 
wilejem tu  na  tym  Sejmie  około  Uniej  Stanom  Ko- 
ronnym przesz  nasz  danym  utzwierdzonej  obactającz 
isz  na  tym  wszystkiem  czokolwiek  się  w  tych  przywi- 
lejach i  deklaratiach  żarnika,  obojemu  narodowi  nie 
mato  naleiy,  przodkiem  te  przywileje  wssistki  i  de- 
ciarati^  nasze  dobrowolnie  z  obu  stron  przyjęli,  i 
one  czalemi ,  mocznemi  a  w  niczym  nienarussonemi 
na  wieczne  czassy  bycz  przyznali.  Potym  artykuty 
stych  przywilejów  i  declaratiej  w  osobliwe  spissy  swo- 
je spoinę  9   które   tu    między  ^obą  na  tym  Lubelskim 
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Sejmie  apissali,  i  pieczecsiami  Mwajemi  z  oba  &Łroa 
zapieczętowali,  wssysstko  zamykającz  wpissali,  i  do- 
kładem  telko  niektórych  .rzeczy  potrzebnych  i  do  tej 
uniej    naleźączych.     Umacziiiającz    to  i  utwierdzaj^cz 

• 

czscziami  i  przyssiegami  swemi  za  aie,  i  za  potomk^ 
szwe,  czokolwiek  w  tych  tam  spissiech  ich  spolnych 
wtołoao  i  wyrażono  jeslb,  jako  rzeczy  do  zziędnoozer 
nia  a  do  spolnej  braczskiej  milosczi  naletące  tak  jako 
o  tym  listy  spóloych  spissów  ich  z  obojej  strony 
w  tej  mierze  dane  szerzej  omawiają,  którego  ich  spol- 
nego  zwolienia  wspóluych  spissiech  opissanego  tyszf 
wlaszne  artykuły:  Naprzód  isz  aczkolwiek  beły  stare 
spissy  przy acziels twa  sprzymierzenia  pomnożenie  i  le^ 
pszy  spossób  Rzeczypospolitej  tak  korony  Polskiej 
jako  i  wielkiego  xicstwa  Litewskiego  czyniącze  etc 
wssakosz  isz  się  nieczo  w  nich  widzi  bydź  różnego 
od  dobrego  i  sczerego  braterstwa  duffania  przeto  dla 
moczniejszego  spojenia  wspólnej  i  zajemnej  miłosczi 
braterskiej  i  w  wiecznej  obronie  obudwu  państw 
społecznej  niewathpliwej  wiary  braterskiej,  oiassy  wie- 
cznemi  ku  chwalie  Bołej  Jego  Królewskiej  Hczi 
z  wiecznem  podziękowaniem  godnej  stawie  i  tychię 
obudwu  nazaozniejszych  Polskiego  i  Litewskiego  na** 
rodów  i  tesz  ku  rosserzeniu  niezamierzonej  i  wiecznej 
czączi  ozdobie  okrassie,  zmocznieniu  uczcziwosczi,  za- 
cznosczi  i  magesŁatu  spolnego  wiecznemu  rosserzeniu 
one  stare  sprzymierzenia  ponowili  i  umiarkowali,  w  tym 
wssystkiem  jako  niżej   opissano.     Isz  jusz  Królestwo 
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Pokide  i  wielkie  xiestwo  Litewskie  jestb  jedno  nie* 
roidsielae  criato,  t  takie  nierozna    tle    jedna  spoina 
Rzecspospolilha ,  która  się  ze   dwo  panisthw  i  naro- 
dów  w  jeden  lud  znioszła  i  spoiła.    A  tema  oboje- 
nra  narodowi  łeby  jnsz  wiecznemi  ezassj  jedna  gło- 
wa, jeden  pan  i  jeden  Król  spoiny  rozkałował  który 
spolnemi   gtossy    od    Poliaków    i    od   Litwy  obran, 
a  miejsae  obierania   w  Polscze    a   potym  na  Króle- 
stwo Polskie  pomazan  i  Koronowan  w  Krakowie  ben- 
dzie  którema  obierania  wedla   przywileja  Alexandro- 
wego  niebytnosct    której    strony  pnekazacz  nie   ma, 
abowiem  powianie  et  ez  debito      Rady    i    wszystkie 
Stany  Korony  Polskiej,  i  wielkiego  xiestwa  Litewskie- 
go wzywane   bydź   maj;.      Obieranie   i   podnoszenie 
wielkiego  Xicdza  Litewskiego  które  przedtym  ossobno 
bywało  w  Litwie,  aby  jusz  tak  ustało,    żeby  i  znak 
żaden  albo  podobieństwo  na  potym  nie  beło,   z  któ- 
rego by  się  okazowato  albo  znaczyło  podnoszenie   al* 
bo  inaagaracya  wielkiego  Xicdza  Litewskiego.     A  isz 
tital  wielkiego   Kicstwa    Litewskiego  i  urzędy   zosta- 
wają,  tedy  przy  obierania  i  koronatiey   ma   bycz  ob- 
wołan  zarasz  Królem  Polskiem,  i  tenie  wielkiem  Xię- 
dsem  Łitewskiem,  Kaskiem,  Praskiem,  Mazowieczkiem, 
Zmodzkiem ,    Kijowskiem,    Wołyńskieni ,    Podlaskiem 
Iflanczkiem.  Successio  Jego  Królewskiej  Mczi  nataralis 
et    haereditaria^   jeśliby  Jego  Królewskiej  Mczi  i  ko- 
mukolwiek  s  przyczyny  jakiejkolwiek   w  xięstwie  Li- 
tewskiem  słuiyla,  nie  ma  jusz  wiecznemi  czassy  prze- 
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skadzacz  tego  społku  i  niednociMia  obojga  Darod6w 
i  obierania  spólnego  jednego,  pana,  ki4rej  Jego  Kró- 
lewska Hcz  Kpronie  wiecznemi  czaasy  odstampiel,  nie 
w^tpiącz  w  tym  i  to  tesz  sobie  warujfcz  zebyssmy 
ani  szaroej  ossoby,  Jego  Królewskiej  Mczi  ani  potom- 
stwa własmego,  jeśliby  Jego  Królewskiej  Hczi  które 
Pan  Bóg  dacz  raczył,  niezgoloozili  ale  iebj  podcziwe 
a  stanowi  jego  przystojno  od  Rzeczypospolitej  opa- 
trzenie miatoy  jeśliby  na  Królestwo  nie  beło  wzięte  a 
wssakosz  nieczyniąca  żadnej  dismembratiej  Koronnej 
o  czym  w  deelaratiej  J#go  Królewskiej  Mczi  i  w  Re- 
cessie  Sejmu  walnego  Warschawskiego  dostateczniej 
.  jesth  opiisąno  i  obwarowano.  A  przy  Koronaliej 
nowego  Królia  mają  bycz  przesz  Królia  koronowane- 
go poprzyssiezone,  i  zarasz  confirmowane  na  jednem 
lisczie  i  jednemi  słowy  ua  wieczne  czassy  prawa  przy- 
wileje i  wolnosczi  poddanych  wssystkich  obojga  naro- 
dów i  panistw  tak  zł^tzonycb  Sejmy  i  Rady  ten  oboi 
naród  ma  zawzdy  miecz  spoinę  Korontie  pod  Królem 
Polskim  panem  szwym  i  zasiadacz  tak  panowie  mię-* 
dzy  papy  ossobami  szwemi,  jako  postowie  między  po- 
sły,  i  radzicz    o   spólnych    potrzebach  tak  na  Sejmie 

I 

jako  i  besz  Sejmu  w  Polszczę  i  w  Litwie.  Tesz  aby 
tedna  strona  drugiej  była  radą  i  pomoczą,  aby  Jego 
Królewska  Mcz  prawa,'  przywileje,  tak  wssem  ziemiam 
i  narodom,  tak  Korony  Polskiej  jako  wielkiego .  Xic-* 
ztwa  Litewskiego  i  ziemiam  do  nich  naleiączym, 
wsselakiem    pisitaem   nadane    przywileje   i    prawa  od 
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W88ech  pnodków  Jego  Królewskiej  Mczi  i  od  Jego 
Królewskiej  Mćad '  szamegOt  z  dawnjch  czassów  i  od 
poczęcia  Uoiej  WMoni  w  obecz  i  każdemu  i  ossdboa 
jakiemkolwiek  eposaobem  nadane  i  wolnosczi,  dosto- 
jeństwa, praerogatiwj,  urzędy  wssystki  obojga  naroda 
czale  i  nieporuszone  zachował  wszystkie  prawa,  sądy, 
wyssady^  Stany  Xiązecze  i  familie  Slacbeczkie  prze- 
rzeczonjch  narodów,  uchwały  Sądowne  z  dawna  do 
tego  czasu  zachowacz  każdemu  stanu  mocsnie  i  nie- 
poruszenie.  Przisięgi  Rad,  Dignitarzów,  Urzędników, 
Starosth  narodu  Litewskiego  i  przedniejssych  domów 
ludzi  którzyby  je  czynlas  mieli ,  przy  moczy  zostacz 
molt  jakossmy  tesz  i  szami  sobie  spoinie  tak  przy* 
wilejmi  jako  spólnem  spissaniem  na  Sejmie  War- 
schawskiem  spolnem  zostawili,  tym  wykładem;  isz  na- 
pothem  wssystki  takowe  przyssiegi  Królowi  korono- 
wanemu i  koronie  Polskiej  czynione  bycz  mają.  Tak- 
ie około  przysiąg  trzymania  spisków  pospolitych  la- 
chowacz  sie  ma  i  statecznie  sobie  trzymacz  wedle 
przywileju  Alexandrowego.  Tesz  we  wszystkich  prze- 
cziwnoscziach  spoiną  pomoczą  my  obojego  narodu  Pra- 
laczy,  Rady,  Barones  i.  wssystkie  Stany  pomagacz  sobie 
mamy  wssystkiemi  siłami  i  moinoscziami  jako  spólnej 
radzie  pożytecznie  i  potrzebnie  będzie  się  zdało  szczę- 
śliwe i  przeciwne  rzeczy .  za  spoinę  rozumiejącz  i  wier- 
nie sobie  pomagającz.  Foedera  aut^j;^a,  a|bo  znjo^ 
wy  i  przymierza  s  póstronneroi  jnarody  wedle  spólnej 
Zgody  Warschawskiej  na  potym   żadne   czynione   ani 
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Stanowione  zadni  tesz  posłowie  w  neczach  waz&ydi 
do  oDczjch  stron  possefani  bycz  nie  maj; ;  jedno  za 
wiadomoszczi;  i  rad)  spoiną  obudwa  narodów,  a  przy- 
mierza albo  stanowienia  z  którymkolwiek  naroAem 
przedtym  uczynione  które  by  były  szkodliwe  której 
stronie^  dzierzane  bycz  nie  mają.  Moneta  tak  w  Pol- 
scze  jako  i  w  Litwie  ma  bycz  za  spóIn)  -rad)  ojii- 
formis  et  aequalis  in  pondere  et  grano  et  mnnero  pe- 
tiarom  et  inscriptione  monetae  czo  kn  skutkowi  przy- 
wiescz  Jego  Królewska  Mcz  jest  powinien  i  potom- 
kowie lego  Królewskiej  Mczi  bendą  powinni.  Czta 
myta  wssystkie  w  Polscze  i  w  Litwie  riemskie  i  wo- 
dne jakiemkdl  wiek  gimieniem  nazwane  tak  Królewskie  ja- 
ko Slacheczskie^  Duchowne  i  Miejsczkie,  Jego  Kró- 
lewska Mcz  znosict  raczy  iszby  jusz  exnunc  żadnego 
czła  nie  brano  na  polym  wiecznych  czaszów  od  Du- 
chownych, od  Swieczkich  ludzi  Slacheczskfego  stąnn, 
i  od  ich  poddanych  od  rzeczy  którychkoiwiek  własnej 
roboty  i  wychowania,  niezakrywającz  myt  knpieczkicfa, 
ani  sic  zmawisjącz  s  kupczy,  ku  szkodzie  a  zatajeniu 
czet  zdawna  zwykłych  Królewskich  tak  w  Polscze  jako 
w  Litwie.  Statuta  i  ustawy  wssystkie  jakiekolwiek  i 
8  którejkolwiek  przyczyny  przecziw  narodowi  Polskiemu 
w  Litwie  ustawione  i  uchwalone  okoto  nabywania  i 
dzierftenia  imienia  w  Litwie  Polakowi  jakokolwiekby 
go  kto  dostał  i  dostawał,  chocria  po  zenie,  albo  z  wy- 
sługi, albo  ta  kupnem^,  darownem  obyczajem^  zamianą 
i  którymkolwiek   nabycziem   wedla  zwyczaju  i  prawa 
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pospolitego  te  wssystkie  Statuta  aby  ładnej  moczy  nie 
miały  jako   prawu    sprawiedliirosczi »  i   łess   spólnej 
braterskiej  miłośai    i  Uniei  a    zziedaoczenia  spoinę- 
ma  przeciwne,  ale  aby  wolno  zawidy  byto  tak  Pola- 
kowi w  Litwie   jako  Litwinowi    w  Polscze,    każdym 
slussnem  obyczajem   dostawcież    imienia  i  dzierzecz  je 
wedle  prawa  w  którym  Jeży  ono  imienie.     A  czo  się 
tycze  insych   artykułów    przywileju   Alerandra    Króla 
które  jescze  nie  $zą   na    Warscbawskiem  Sejmie  de- 
clarati)  Królia  Jego  Mczi   ani   spólo^   zgodą  declaro- 
^rane,    ale   teraz  na  ten  teraźniejszy  spoiny  Lubelski 
z  Warschawskiego    Sejmu   odkładem   spolnem    zawi- 
sły thy  wssystki  jako    3Z4   w  przywilejach  i  spissaniu 
spólnem  a  ostatecznie  w  Alexandrowym  przywileju,  a 
tu  w  Lublinie  od  Rrólia   Jego   Mczi    poprzod   w  tej 
sprawie  Uniej  danem  opissane,  w  tnoczy  zupełnej  nz 
czassy  wieczne  zostawacz  mają.     A  wssakie  ku  obja- 
śnieniu   lepszemu    to    przykładającz   isz    przy    titulie 
wielkie  ziestwo  Litewskie  i  dostojeństwach  i  urzędziech 
wszystkich,  i  zacznosci  stanów  wedle    opissania  przy- 
wileju Królia  Alexandra,  czalie  a  nienaruszenie  zostaci 
ma,  gdysch  to  zzjednoczenia  i  społeczności  tej  roztar- 
gnienia i  rozdziału  nie  czyni.     Sejmów  inych  żadnych 
ossobnych  Stanom    Koronnym  i  Litewskiem    od  tego 
czassu  Król  Jego  Hcz  składacz  nie  bendzie  jedno  za- 
wżdy  spólne  Sejmy  temu  obojemu  narodowi  jako  czia- 
lu  jednemu  w  Polscze  składacz  bendzie,  gdzie  się  Je- 
go Królewskiej  Mczi  i  Radom  koronnym  i  Litewskiem 
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nasłosspiej  zdicz  bendzieDignitarstw  i  Urzmdiirj^ 
iii  które  wakują  w  wielkiem  xiestwie  Łitowakiain  na* 
potjm  bend),  Król  Jego«  Mci  nie   mą   dacy  nikoma 
aszby  pierwej  Jego  Królewakiej  Mcit  i  potomkom  je- 
go Króliom  Poiskiem  koroąowanem,  i  tomu   nierof- 
dzieinemu  czciału,  Koronie  Polskiej  prż)rwioge  ucijnieł. 
Opatrujemy  tesz  dostatecznie  i  warujemy  stany  i  os- 
soby  wielkiego  ziestwa  Litewskiego  aby  ezeqputia  ich 
szamych  i  potomków    ich,   nie    telko  wedle  Statutu 
Alezandra  Królia,  ale  ani  wedla  iadnycb  prxywilejóW| 
listów,  Constituciej  i  uchwał   Sejmowych    w  Koronie 
Polskiej  uczynionych,    dooych  i  uchwalionych   jakich- 
kolwiek przesłych  około  dóbr  stołu  Jego  Królewskiej 
Mczi    w    wielkiem    zicztwie    Litewskiein    od   wssech 
przodków  i  od    Jego   Królewskiej   Mc;si   szamego  od 
zaczenczia   Uniej    w  Wielkiem   ziestwie    Litewskiem 
komuszkolwiek  rozdanych,  żadnego  stanu  nie  doległsi 
ale  wssystki   prawa  przywileje    od  wssech   przodków 
Jego  Królewskiej  Hczi  i  Jego  Królewskiej  Mm  same- 
go od  saczenoia  Uniej,  wielkiemu  zięstwu  Litewskie- 
mu, i  narodom  Litewskiem  Rqskieni  Zinodiskiem,  i 
inem  narodoin   i    obywatelom  wielkiego  ziestwa  lA^ 
tewskiego  i  tesz    siemiam  powiatom  familiam  i  osso- 
bam  do  tych  czassów  dane,  czale  zupełne  i  niwczym 
nienaruszone  zostały  Takie  wiecznosczi,    feu.da  albo 
lenna,  frymarki,  zamiany^  doiywocsia,    zastawy  wsse^ 
lakie  na  Sejmie  i  besz  Sejmów  uczynione,  wedla  kaide« 
go  przywileju   wiecznemi   czassy  dzienane  bycz  ma- 
Tam  VI.  29 
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Jlf.niepnywodiancz  ich  w  ladną  wątpliwosa  którym^ 
kolwiek  obyczajem  i  wykładem.  Takie  teaz  ludaiue 
na  Dignitarstwat  unendy,  które  idawna  i  włastnie  na 
nie  naiełały,  zastawy  i  sammy'  wszeliakie  w  zupelnem 
prawie  szwym  zostawione  bycz  maJ4^  nie  bendacz 
powinni  żadnej  czesai  dochodów  zwyUych  swych, 
jakiemkolwiek  obyczajem  nazwanych  gdzie  indziej,  i 
na  czo  innego  nad  teraźniejsze  dzierżenie  i  przywile- 
je albo  listy  szwe  do  tego  czassu  odzieriane,  okrom 
pożytku  siwego  obraczacz.  A  ktoby  z  przodków 
swych  nie  majacz  listów,  czo  gruntów  i  kazd^  pos- 
sessiej  jakiemkolwiek  imieniem  nazwanych ,  trzymał , 
pożywał;  takowy  te  takowy  siwoje  własnoscz  i  besz 
listów,  jako  i  za  listy  ma  wiecznie  trzymacz,  wedla 
Statutu  Litewskiego  starego  i  nowego  i  zwyczajów 
dawnych.  Jakosch  panowie  Rady  i  wssystki  Styny  i 
posłowie  wssystkich  ziem,  tem  teraźniejszem  postano- 
wieniem,  zamykają  sobie  i  potomkom  szwym  mocz 
stanowienia  i  ^wznawiania  jakiemkolwiek  xtaltem ,  ta- 
kiesz  wspominania  i  wsseliakiego  wynalasku  Exequu- 
tiej  na-  wysługi  i  insze  majentnosczi  prześle.  A  isz 
iusz  od  tego  czassu  rozdawanie  dóbr  Stołu  w  wiel- 
kiem  xiestwie  Litewskiem  ustacz  ma,  wssakosz  imio- 
na któreby kolwiek  z  domów  Xi9zeczych  i  Slachecxkich 
y  Paniskich,  ku  Stołowi  Jego  Królewskiej  Mczi  potym 
przypadacz  bendą,  te  takowe  imiona  Jego  Królewska 
Mcz  wedla  woliej  i  łaski  swej  Królewskiej  rozdawacz 
msy  jak  Polskiego  jako  i  Litewskie^o^Slacheczkiego 
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narodo  lodziam,  aby  się  tjin  słozba  liemska  wojenm^^ 
DieMiDie|szala.  ,  Takiesz  w  remperatiej  od  niepny* 
acziela  Moski ews Kiego  zamków  gimioa  possessyej,  i 
dóbr  wsselakicb  bandzie  powinien  Jego  Królewska 
Mcx  thjm  wraczaci  czyje  to  ojczyzny  i  possessie  przed 
tym  beły,  przed  ossięgnieniem  od  nieprzyjaciela.  A  je- 
śliby na  to  miejście  dano  komu  czo  to  się  do  stola 
Królewskiego  wraczacz  bandzie.  Gzo  wssystko  tak 
jako  jest  wyssej  opisano  między  sobą  uczyniwssy  Po- 
stanowiwssy  i  spoinie  zezwoliwssy  prosili  nasz  pilnie 
abyssmy  ku  temu  wssystkierou  zwierscbność  tesi  na- 
sze paniska  i  aoctoritatem  Królewską  przydacz  raczyli, 
a  to  wssystko  jako  zwierscbny  i  jeden  obndwu  naro- 
dów pan,  utwierdzili.  A  tak  my  przychylającz  sic 
przodkiem  do  powinnosczi  naszej  a  przytym  ku  pro- 
ibie  i  żądaniu  ich  zgodliwemu  bacząc  bya  rzecz 
slussną,  i  obojemu  narodowi  wiecznemi  czassy  po-r 
trzebną  i  połyteczną,  z  zwierschnosczi  naszej  Królew- 
skiej tym  listem  nassym  na  wieczne  czassy  utwierdza- 
my, umaczniamy,  confirmujemy  i  approbujemy  to 
wssystko  na  czo  jedno  się  zgodzili  i  czo  jedno  w  te 
takowe  listy  swe  spólnego  spissania  za  pieczęciami 
szwami  wpissali.  Ku  lepszemu  swiadecztwu  rzeczy 
wyssej  opisanych,  ten  list  rekąssmy  szwa  podpissali  i 
pieczecz  naszę  zawiessicz  roskazali.  Dan  w  Lublinie 
na  sejmie  walnem  spólnem  Koronnem  dnia  czwartego 
miesiącza  Lipcza  Roku  Paniskiego  Tysiącznego  Piecz- 
setnegę  Sesczdziestego    Dziewiątego   Królowania  na- 
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mego  Czterdzrestego.    Pny  bytności  Rad  naszych  Ko^ 
ronnyeh   ofoudwu  narodów   i  obojego  stanu  tak  Du- 
chownego jako   Swieczkiego  a  na  imię  Najwielebnej- 
stego  Ojcza    w  Ghristusie  Xiedza  Jakuba  Uchainskie- 
«go  Arczybiskopa  Gnieźnieńskiego  Legati  nati  et  Regni 
PolOniae  Primatis.     Philippa  Padniewskiego   Krakow- 
skiego.  Stanisława  Karnkowskiego  Kujawskiego.  Ada- 
ma   Konarskiego    z  Kobylina    Poznainskiego.     Piotra 
Myskpwskiego  Ploakiego.    Yictorzyna  Wierzbickiego 
Łucikiego.    lerzego  Pieczkowicza  Zmodzkiego.    Woj- 
ciiecha  Stafosrzebskiego  Chełmskiego  Biskupów.  Kte- 
mu  Wieimołnych,   urodzonych  i  Wielebnych «    Seba- 
stiana Miełeczkiego   Casteliana  Krakowskiego  i  Brze- 
skiego  Starosty.  Stftnisława  Hyschkowskiego  z  Mirowa 
Krakowskiego  i  Starosty  Krakowskiego  i  Katyńskiego. 
Piotra  Zborowskiego  S«włoQiiętskięg$t.  I  StoJuLJczkiego 
StarostynHreom  AlexandroM^icza  Ghotkiewicza  Castel- 
Imr  '¥tłenskiego  Hetmana  naiwyssego  wielkiego  xic- 
stwa  Litewskiego  Grodzieńskiego  i  Mohilowskiego  Sta- 
rosty.   Stephana   Zbaraskiego    Troctkiego.    Olbrachta 
Łaskiego  Siradzkiego.  Oitaphieja  Wolowicza  Castelia- 
na Troctkiego  wielkiego  litsŁwa  Litewskiego  Podkan- 
czlenego   Brzestkiego   i   Kdbunskiego  Starosty.   Jana 
Sirakowskiego  Lenczyczkiego  i  Przedeczkiego  Starosty. 
Jana  Hieronimowicza  Chodkiewicza  Grabie  na  Sklowie 
i  Bychowie  Starosty  Zmodzkiego   Marschalka   nawys- 
sego  wielkiego  xiestwa    Litewskiego    Administratora  i 
Hetmana  ziemie  Inflandskiej,  Kowieńskiego,  Plotetskie- 
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go  1  Telizowskiego  Storosty.  J«oa  i  Slaiewa  rfina- 
skiego  i  Konińskiego,  Miedzjrzeczkiego  Starosty  Bi- 
silego  Kon8tantiiM>vicxa  Kiązeczia  Osłroskiogo  Kijow- 
skiego i  Włodzimierskiego  Starosty  Jana  Krotoskiego 
laowloczławskiego.  Basilego  Tyszkowicza  Smolien- 
skiego,  Starosty  Mińskiego.  Jana  Firleja  z  Dambro- 
wicze  Lubelskiego*  Marschalka  nawjssego  Koronnego 
i  Starosty  RohjStyńskiego.  Andneja  Dembowskiego, 
Bełskiego  i  Rubtessowskiego  Starosty.  Pawia  Iwano- 
wicza  Szapieby  Nowogrodzkiego.  Arnolpba  Ucbain- 
skiego  Ploozkiego  i  Wjsehogrocskiego  Starosty.  Mi- 
kołaja Kiski  s  Ciechanowcsa  Podlaskiego  i  Starosty 
Drobiczkiego.  Jerzego  Wasilowicza  Tyskowicza  Brie- 
sczienskiego  i  Starosty  Wolkowiskiego.  Eabiana  Cze- 
rny Malborskiego  i  Starosty  Staragardskiego.  Komana 
SaDguskowicza,  Braczławskięgo  wielkiego  xiestwa  Li- 
tewskiego Hetmana  polnego.  Aabaczego  Czemy,  Po- 
morskiego i  Starosty  Gniewskiego.  Gabriela  iwanowi- 
cza  Hornostaja,  Mińskiego  i  Starosty  Kamienieczkiego 
Wojewodów.  Stanisława  Sobka  s  Snlejowa  Sandomier- 
skiego, Podskarbiego  Koronnego,  Starosty  Tyssowieo- 
kiego  i  Matogosczkiego.  Andrzeja  Dembowskiego  Si- 
radzkiego  i  Lanczyczkiego  Starosty.  Adama  Drzewicz- 
kiego  Inowłoczławskiego  i  Starosty  Gostińskiego  Sta- 
nisława Herbortfaa  s  Fulstyna  Lwowskiego  i  Starosty 
Samborskiego  i  Dorohobyczkiego.  Stanisława  Slnpecz- 
kiego  Lubelskiego.  Andrzeja  Grabie  Stcczyna  Bełskie* 
go.  Gnegorza  Wołowicza  Nowogrodskiego  i  Starosty 
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Słomińskiego.  Anielma  Gostomskiego  Ptoczkiego,  i 
Starosty  Rawskiego.  Zigmunta  Wolskiego  Cserskiego 
i  Starosty  Warscbawskiego.  Adama  Kossinskiego  Pod- 
laskiego. Chrzistopha  Myskowskiego  Rawskiego.  Jfna 
Mikołajowicza  Halka  Brzesczienskiego  i  Starosty  Trąb- 
skiego.  Jana  Kostki  s  Stemberka  Gdainskiego ,  ziem 
Pruskich  Podskarbiego  i  Starosty  Puczkiego  i  Czcze- 
wskiego.  Mikołaja  Talwosza  Mińskiego  i  Starosty  Di- 
remborskiego.  Hieronima  Ossolińskiego  Sandeczkiego. 
Mikołaja  Terleja  z  Dambrowicze  Visliczkiego.*Jąna  Tar- 
ła 8  Sczekarzowicz  Radomskiego  Starosti  Pilznienskie- 
go  i  Lomaskiego.  Mikołaja  Ligęzy  z  Bobrku  Zawi- 
choiskiego  i  Starosti  Bieczkiego  i  Zydaczowskiego  Woj- 
cziecba  Pnyjemskiego  Lenczkiego  Jana  Sienienskiego 
z  Sienna  Żarnowskiego»  Jana  Krysztoporskiego  Wiel- 
ninskiego  Jana  Sienienskiego  z  Goiogór*  Haliczkiego. 
Jana  Herberta  z  Fuistyna  Sanoczkiego  Sczesnego  Pa- 
ryssa  Warschawskiego  i  Starosty  Czerskiego.  Stani- 
sława Kriskiego  Raczieskiego  i  Starosty  Dobrzyńskie- 
go  Kastellanów.  Yalentego  Dembienskiego  z  Dembian 
Kanczlerza.  Franczyska  Krasińskiego  s  Krassnego,  Pro- 
boscza  Ploczkiego,  Podkanclerzego  Korony  Polskiej. 
Stanisława  Banego  z  Blozwio  Marschalka  Dwornego 
Korony  Polskiej  i  Starosty  Sniatynskiego.  Mikołaja 
Chrzystopha  Radziwila  Xiązeczia  na  Olicze  i  Nieświe- 
żu Marschalka  Dwornego  wielkiego  xiestwa  Litewskie- 
go. Mikołaja  Narusehewicza  Podskarbiego  Ziemskiego 
wielkiego  xiestwa  Litewskiego.  Stanisława  Ossowskie 


z  ŁlTWĄ  251 

go  Canfora  Gnieźnieńskiego  i  Refferendana  Dworne- 
go. J^na  Bornkowskiego  Proboscza  Lenczyczkiego  Ka- 
nonika Krakowskiego  i  Warschawskiego.  Simona  Lu* 
gowskiego  Proboscza  Miechowskiego.  Stanisława  Kra- 
sińskiego Scholastyka  Gnieźnieńskiego.  Mikołaja  Ła- 
skiego Krajczego  Koronnego,  Starosty  Malborskiego.  i 
Krassnostawskiego.  Jana  Kiski  Krajczego  wielkiego  xit- 
siwa  Litewskiego.  Maczieja  Zalińskiego  Podkomorzego 
naszego,  JasieAieczkiego,  Msczisłowskiego  i  Zjzmurskie- 
go  Starosty.  Lukassa  Lenczkiego  Leśniczego  naszego. 
J^na  Parissa,  y  inszych  wieliu  Secretarzów*  Dignita- 
rzów,  Urzedzników  i  Dwarzanów  naszych  wiernych 
nam  miłych.  —  Dan  przez  ręczę  Wielebnego  Xiedza 
Franczyska  Krasińskiego  Proboscza  Ploczkiego  Ardzia- 
kona  Warschawskiego  Podkanczlerzego  Koronnego, 
wiernego  nam  miłego.  — 

Sigismundus  Augustus  Rex. 

Ta  kopia  przepisana  z  Oryginału  pargaminowego  na 
wielkim  Foliale  charakterem  pięknym  pisanego.  U  dołu 
wisi  pieczęć  mniejsza  koronna  na  sznurze  kręconym 
z  sznurków  koloru  papuziego,  białego,  żółtego  i  karma- 
zynowego.  Brzeg  pieczęci  jest  trochę  nadpsuty.  — 

Dnia  20  miesiąca  Lipca  1782  Roku. 

Zaświadczam 

« 

fpodpiiaMj  Adam  Naruszewicz  BKS  Pisarz  WWKony. 


I 


NA  WOJNĘ  TURECKA 


(Z  rckopismów  Adama  Naraszewicia). 


2bm  FZ 


30 


• 


Ckomgtoie  Bumm^  Sfttngo  2iftd^  t'  Iłowego. 

li^aHiirdta   Jmei  Mrehała   pod  JnM<| 

Panem  Ctarneekim  PiMM««  ntbfHt    Ud  ^    40 
Jmci    Pite    Sobieskngo    IUrttetka  i 

.  HeUnaaa  W.  K.  100—46 

Xiecia  Jn«i  Pana  WiMiiowi«tU»gb  Wb-^ 

jewody  Betzkiego    ......     160  ~    ^ 

Inci   Pana  -  ŁofaMiinkitego   W«J»1»ody 

Krakowikiego lOO  ^    50 

ilaa  Pana  Podoaki^  W«f*w«dy  fii«^ 

radskiego  .........     lOO  ^    1)6 

Jmci  Pana  PotMkiago  Woj«w«dj  ki- 

jowikiego J    180 '^    30 

JF*   Jabłonowskie    WojewodJr    Bb- 

•Łiego 100  •«-*    )6 

JP*  Lesietyńskiego  Wwdj  Pbdhikibg^ 

teraźniejszego     .    ^    .    »    t     .    .     100*^    SO 
JP*  Bełtluego  Kasttelaaa  nowa      .    %  <>-  150 

JP*  Sieniawskiego  Chor.  Kdr.  .  k  .  1 00  ^-^  50 
Xi{cia  Jmci  Ostrowskiego  ....  100  -^  50 
Tegoi  dtaga  nowego  zaciąga    ...  —  100 

Facit    1200  -^  700 
Summii  lOOOt 


I 
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Chorągtoie  Kozackie  abo  Pancerne 

Króla  Jmci  Michała,  pod  JP'  SUrost)  star.      ihw. 

Horodelskim 150 

Króla  Jmci  .pod,  Jmc  Panem  Praaikf- 

^»Łim^ 90—10 

JFP.  Sobieskiego   Marszalka  i  Hetmana 

W*  Koronnego  .    .    .    .    .    .    .  120  —    BO 

Siecią  JP*  Wojewoda  Betk*     .     .    .  120  — >    80 

Jmć  Pana  Wwdj  Krakowskiego     .     .  100  — 

Jmć  Pana  Wwdy  Sieradłkiego  .    .     .  100—20 

Jmd  Pana  Wwdj  KijowsL-  ....  100  —    20 

Tegoi  Pana  Wwdy 100  — 

Xi(cia    JP*   Czartoryskiego    Wojewody  '. 

*    Wp^yibkiego 100  — 

JP*Prałmow8kiego  Wojewody  Płockiego  80  —    SO 

JP'  Potockiego  Wwdy  Bracławskiego  .  100  —    20 
JF  Grzymalkowskiego  Kasztelana  Po- 

r    inańskiego  iiowa    ......  120 

JP  Kasztelana  Brzeskiego  Kojawskiego  HO  —    40 

^P*  Cetnera  Halickiego lOO  — 

JP  Jaskólskiego  Sanockiego  ....  100  — 

JP*  Silmickiego'  Czernikowskiego  nowa  —  100 

JP*  Podlaskiego     .......  80 '—    20 

JP'  Brzedciego  Lite wskV  Nowa  ...  ~  100 
JP*  RaduBskiego  Kasztelanića  Źarnow- 

skiego .     .     .     •     .    ^    .     .  •   .     .  100  -^ 

JP  Branickiego  Mimałka  Nadwor.  Kor.  80  —    20 

JP*  Referendarza  Kor. 80—20 
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JP*  Ghor^łego  Kor.    .    .     . 
IPana  Stolnika  Kor.    .    .    . 

* 

JP*  Będzińskiego  StrałDika  Kor 
JP*  Leiscsyńskiego  Oboź:  Kor. 
JP*  Koniuszego  W.  X.  Litt; 
JP  Chorążego  Nadwornego  . 
Kificia  Jmci  Ostroskiego  .     . 


Star. 
100 
100 
100 
100 
90 

70 
100 


Nov. 

50 


20 
10 
30 
20 


Chorągwie  Kozackie  albo  Pancerne 

Xiecia  Jmci   Konstantego  Wiśniowiec-    star. 
kiego 90 


JP*  Kawalera  Lubomirskiego 

JP*  Podkomorzego  Posnańskiego 

JP'  Podkomorsego  Podolskiego  . 

JP*  Podkomorzego  Włodzimirs: . 

JP*  Koniecpolskiego  Starosty  Dolińskiego   100 

JPana  Lubomirskiego  Starosty  Sudeckiego  100 


100 
70 
60 
80 


10 
50 
30 
40 
20 
20 


JPana  Starosty  Parceńskiego  .  .  . 
JPana  Starosty  Czerwonogrodzkiego 
JPana  Generała  Podolskiego  .  .  . 
JPana  Starosty  Chmielnickiego  .  . 
JPana  Starosty  Winnickiego  .  . 
JPana  Starosty  Źydaczewskiego  .  . 
JPana  Starosty  Nowogrodskiego 
JPana  Starosty  Dobrzyńskiego  .  . 
JPana  Starosty  Łukowskiego .  Nowa 
Jmć  Pana  Chorążego  Poznańskiego 


100 
50 

100 
50 
70 
70 
60 
70 

100 


^  20 

—  20 
~  30 

—  30 

—  40 

—  30 
<-  100 
Wielga 
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JPana  Chortłego  Zatorskiego  .  « 
JPana  Choi^iego  Chełmińskiego  * 
JPana  Ckoręiego  Czeroikowskiego  • 
JPana  Podctaszego  Sieradikiego  * 
JPana  Pedaaszego  Łcczyckiego  .  . 
JPana  Podczaszego  Hielnickiego  . 
JPana  Stolnika  Lwowskiego  .  .  . 
JPana  Stolnika  Lubelskiego  .  .  . 
JPana  Stolnika  Parnaskiego  .  .  . 
JPana  Podstolego  Sendomir.  Nowa 
JPana  Podstolego  Lwowskiego  .  . 
JPana  Podstolego  Nowogrodzkiego . 
JP'ana  Hiectnika  Owruckiego  .  . 
JPana  Cześnika  Krakowskiego  Nowa 
JPana  Pisarza  Kamienieckiego  2iemskie 

go  Nowa 

JPana  Skarbnika  Podolskiego 
JPana  Łowczego  Łukowskiego  . 
JPana  Łownego  Lwowskiego  . 
JPana  Wojskiego  Winnickiego  . 
JPana  Wojskiego  LatyczOWskićgo 
JPana  Wojskiego  Sądeckiego  . 
JPana  Strażnika  Wojsk**  .  .  . 
JPana  Oboźnego  Wojskowego  . 


Star.      N«w. 
100  KMk. 
A0~    2« 

—  100 
100 1  &itók« 

70^    30 
60—    40 
100  X  Rnakt 
100  z  Sand: 

60—40 

—  120 

70—30 
70—30 


6D 
60 


Ido 

50 
5D 


100 

70 
80 
46 
40 
80 
lOÓ 

40 
40 


Chorągwie  Kosai^  nAo  Pancetne 

JPatia  Hetmana  Zaporowskiego  Hanenka     100  -> 
TegOt  Jdici  Pana  Hańeftka  .    .    .    .     100  ^ 


TcfBpi  Jdici  Pana  Hanenka  .     .    • 

JPana  Kfn|ela^«  8neśkie«Q  .    .    . 

JPana  WojewoihJcą  Kawakifflt .    • 

JPana  Węje  wodzic«  Cąernikowskiegp  Nowa 

JPana  Oleśnicki^gp   F«4k$Wftnego  S 
deckiaiP 

JPana  Starościca  Ł«l>6lfkięso    ,    . 

Jmci  PaQą  Wojacliowakięgo  .     .    . 

JP*  Łazińskiego      ...... 

JPana  Stelaiia  Zamojskiego  nowa   . 

JPana  Kaczkowskiego  nowa  .    .    . 

JPana  Zjchlińskiego  nowa   .     .     . 

Ditto        Ditto         Diłto     .     .     . 

Jmci  Pana  Kaiimimą  C»irniecki9gQ 

JP'  Cińskiego  nowa    .     .     ,     .     . 

JP*  Ubjsza  nowa  .•..,. 

JP*  Madalińskiego  • 

JPana  Piwa 

JP*  Roszczyca  .,.•... 

JP*  Stnemelskiego  nowa  .... 

JP*  Podczaskiego  i|owa   .     .     •     . 

JP*   Chodakowskiego    z    Województwa 
Krakowskiego 

JP*  AIexandra  Komornickiego   .     . 

JPana   Gomolińskiego    z  Województwa 
Sieradzkiego , 

iPana  Bialskiego  z  tegoł  Województwa    100 

JPana  Walerjana  Myniskiego  z  Woje- 
wództwa Poznańskiego 


J 

Ml 

siar. 

Now. 

lOÓ  — 

iąo*-< 

-n, 

100 

— 

100 

100-^ 

70  — 

» 

ea*. 

40 

60 -n 

40 

— , 

100 

^~ 

100 

— 

100 

— . 

100 

— 

100 

■— 

100 

— 

100 

T- 

100 

60-- 

40 

60-. 

40 

^ 

100 

\ 

70 

100  — 

100 -» 

m 

100 


100  — 
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Star'.       Now. 

JPana  Sknetaskiego  i  Wielkiej  Pokki  100  — 

JPana  Andneja   Zalewskiego   z  Wiel- 
kiej Polski 100  — 

JPana   Potockiego   Podkomonego  Ha- 
lickiego      100  — 

JPana  Lipczyńskiego    s  Województwa 

Raskiego  .    .    .    .    .    .    .    .    .  100  -^ 

JPana  Bzeczjckiego  i  Województa  Lu- 
belskiego .    .....    .    .     .  100  — 

Facit  7110—3690 
Summa  10800. 

Chorągwie  Wotoskie. 

Hospodara  Jmci  Konstantego     •     .     .  —  100 

JPana  Apostoła  Daraka —  100 

Jmci  Pana  Wojewody  Kijowskiego     •  50  — 

JP*  ChorąZego  Kor 80  — 

JP*  Wojewody  Bełskiego  pod  Stadnickim  80  — 

Tegoi  Jmci  Pana  pod  Zanidnem  .     .  100# — 

Jmci  Pana  Podkomonego  Chełmińskiego  —    50 

Jmć  Pana  Dubułtowskiego  nowa    •    .  —    50 

JP*  Zarudnego  nowa  •••..•  —    50 

JP*  Drozdowskiego —    80 

JP'  Orzechowskiego  nowa    ....  —    50 

JPana  Hitczyńskfego   ...../  100  -—    50^ 

JP*  Mi«czyńskiego  Mtod  .....  60—20 

JP"  Brackiego  ........  60  —    20 


201 

Siat.       Now. 

JP*  Gierkua     ........      60—20 

JP*  Białoglowsiuego    •     .   \     .  60  —    20 

JP*  WilmimU 60—20 

JP*  na  pocztę     ...  —    80 

FaciF740  —  830 
Summa  1570. 

Arkabuzerowie. 

■ 

X.  Jmci  Ostrowskiego ~  150 

Jmei  Pana  Starosty  Ostrotęckiego  Koza;  —  150 

Jmct  Pana  Gorzyckiego     .     .    .    .     .50  —  120 

Facit  50  —  420 
Summa  500. 

Dragonia. 

u 

Jmci  Pana  Marszałka  i  Hetmana  W  K.  .  400  —  200 
X  JP  Wojewody  Bełzkiego  Wiśniowiec- 

kiego 400  —  200 

JPąna  Pisana  Polnego  Koronnego  .     .  300  —  200 

Jmci  Pana  Bokuno  Cześnika  W.  X.  Łitt'  300  —  100 

Jmci  Pana  Łowczego  Kor.     •     .     «     •  —  400 

Jmci  Pana  Starosty  Dolińskitgo  •     .     .  200  —  lOO 

Jmci  Pana  Podśtolego  Sendomirskiego  —  400 

Jmci  Pan9  Denemarka —  400 

Jmci  Pana  Starosty  Cbońskiego      .     •  -—300 

Jmti  Pana  Poznańskiego —  200 

Jmci  Pana  Kawalera  Lubomirskiego   .  —  200 

Tom  n.  31 


101 

foei  PiM  podkoniaNego  Korenoego .  •—  200 
Imci  Pana  Podkomonego  Włodtwir* 

■kiego "^  260 

Wojewódstwa  Sieradtkiego  .    .    .    .  200  — 

Facit  2100—3200 
Summa  5300. 

ItógHMMy  A'«Mre. 

Jińci  Pana  Marszałka  Hetmana  Wielkie- 
go Kor ^-*  SM 

3tiecia  Jmći   Pkna   Podkanclertego  W* 

X'Litt 250  — 350 

Jmci  Panią  Generała  Koryckiego     •     .  300  — .300 

Jmci  Pana  Generała  Kąckiego    •    •    •  300  —  300 

JP'  Generała  Dynboffa 300  —  300 

JP*  Generała  Gączyńskiego   ....  250  —  250 

jp«  Potockiego  Wojewody  Kijowskiego  250  —  250 
Jmci  Pana   Jabłonowskiego  Wojewody 

Ruskiego 300  —  100 

Jmci   Pan&   Leszczyńskiego   Wofe\rody 

Podlaskiego 250  —  250 

Jmci  Pana  Łeszczyński)ego  Podkom&tte- 

go  Derpskiego    .....•••  ^50  •«--  95^ 

Jp^  Podkomorrego  Pomorskiego     .     .  "250  —  25^ 

JP'  Zebrowskiego \     .  250  ->-  250 

Jp*  Łąeskiego 250  —  250 

jp*  Lebla 250  —  250 


» 


JP  KauteluM  JeUkiego —  400 

X''*  Jmci  Konitąntego  Wi^biiowieckiego  250  —  150 

JP  Starost j  Fa^czemkiego  ....  ^50  --  150 
Jmci  Pana  Chorąłego  Koronnego   Le- 

nezyńskiego  .    .    r 250  — 150 

Jmci  Pana  Debokon —  400 

JP*  de  Beanbea    .    .    .    ,    ,    .    .  —  400 

Facit  4700—6000 


Piechoty  Węgierskie. 

Jmci  Pana  Marsialka  W  Kor. ...  —  100 

Semenów •    •  100-100 

X  JPana  Wojewody  Behkiego  ...  —  100 

JPana  Motowidła -    -     iOO — 

Facit  200  —  300 

Summa  500. 

Summaryus*  Wqj'$ka. 

Hnsanów  Starych     .    .    .  1200 

Nowych  .     .    .  TOO 

Samma  lOÓÓ 

Pancernych  Starych  ...  7110 

Nowych  .    .    .  3690 
Summa  10800 

Wołochów  Starych   ...    740 

Nowych  .    ♦    «    830 

Summa  1570 


I 

X 


• 
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Dragonów  Starych     .    .  2100 
Nowych    .    .  3200 

Summa  5300 

Infanteryi  Starych     .    .  4700 

Nowych    .    .  6000 

Summa  10700 

Summa  wszystkiego  Wąska.  - 

Koronnego  facit .  .  .  31270 
Wojska  uś  Litewskiego 

było ^2000 

In  Snmma   z  Korron- 

nym  i  Litewskim     .  43270. 
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WIADOMOŚĆ  O  RĘKOPISBUE  %  \S\  WIEKU 


ZlIAUUlONTlf  IfA  KOSGIRŁB  HIBGDTS  JBłCIGKIM 


A  TBIAZ  BBlflDTKTTNSKIll  W  PUŁTUSKO. 


(Udsiclou  frui  JU  A.  Zatfakkgo) 


^ 


roku  1837  w  którym  X*  Opat  Wnorowiłi  J3L 
Beoe^yktjnów  Potloikich  rospoeiił  naprawę  kościoła, 
a  siczególoićj  wiei  apadkiam  groiątjch;  w  kidrjai 
sie  i^«l  pontdaćiB  ułoiemem  kM^łak  klasitoniydi ; 
apostnagtem  nad  kaplica  P.  Jewaa  rakopism  opramiy 
w  ksttakia  assahi,  sawierajfaj  w  sobia  ariuiaiy  dwie- 
ście jeden;  czytałem  go  i  piłnośeif ,  i  wiele  wieyac 
pięknych  aalazłeDK  Skhda  on  aie  prawie  i  lamych 
dyałogów,  tragedyy  i  komadyy  pisanych  wiaraiem  pol- 
skim i  łaeinakim.  Tytały  waayalkie  a|  iKinaUe; 
w  wiela  mieyscach  łacina  z  polszczyaną  pomicsiana. 
Ktoby  ie  pisał?  trndno  wiedzieć;  zdaie  sie,  ie  albo 
Jeinieit  aUm  awieeey  nanctydeie  przy  ackola  f  nita- 
skiey  bcd|cy« 

1. 

Dyalog   Polski   miany   w  kościele  pned  Biskapem 
JPłotkim  (a)  i  kanonikami  o  .Nayświttsuym  Sakramen- 


(A)   aiyt  wMMas  BMaff «i  ft«akia  bMn  CMtk 
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cie  ciftła  i  knrie  Pańskićy  roka  1521  dnia  17  Cser* 
wca.  Rozmawia  się  napnód  rozam  le  zmysłami,  a 
potćm  wiara  z  roiamem,  ktorey  na  pomoc  pnybywa 
Wszechmocność  Boska.  Myśli  niektóre  są  piękne,  fi- 
lozoficzne, wiersze  niewszystkie  jednakowo  wypraco- 
wane, jednym  braknie  zgłoski,  w  drugim  niemass 
średniówki.    Przytoczę  tu  słowa  wiary  do  rozumu. 

»Nie  dziw  ześ  mie  niepoznał  o  dworny  rozumie, 
.pUstaw  mych  i  uczynków  dworność  twa  nie  nmió. 
•Jestem  wiara,  kto  wierzy  nie  czyui  pytania, 
•O  czym  wierzy,  ie  tak  iest:  w  tym  trwa  bez  ustania. 
»Z  smysły  nierozumnemi  wdałeś  się  rozmowy 
„Niebezpieczne:  coc  pomógł  postępek  takowy? 
•Słaba  wiara,  iebys  był  zbłądził,  zasłużyła, 
•Żeś  się  mało  niezachwiał,  Boża  łaska  była. 
•Mićy  przestrogę  na  potym,  teraz  nfech  nie  ginie 
•Twa  nadzieja,  rozwaię  ja,  co  się  nawinie.* 

2. 

Pieśni  pięć  w  jeżyku  łacińskim  na  pochwałę  uczniów 
1,  2,  3,  4,  i  5lóy  kiassy  wierszem  gładkim  napisa- 
nych. 

3. 

Mowa  w  łacińskim  języku,  chociaż  z  pewnością 
wiedzić  niemołna  ktoby  ią  miał,  którego  roku,  i  do 
kogo,  bo  początku  brakuje;  jednakie  z  tego  co  się  po- 
zostało wnosić  naleiy,  ie  któryś  z  Jezuitów  w  poło- 
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wie  drogiej  szesnastego  wieku  do  Noskowskiego  Bi- 
skupa Płockiego.  W  wielu  bowiem  miejscach  inaj- 
duje  sic  wzmianka  o  biskupie  płockim  ^  meiu  uczo- 
nym, troskliwym  Pasterzu^  opiekunie  Kollegium  Puł- 
tuskiego. 

4. 

Sielanka  w  łacińskim  jciyku,   bez  wyrażenia  roku, 
pod  tytułem  Damon  i  Alphesibeus.    Dwaj  ci  pasterze 
spotykają  się  na  polu  pułtuskióm    w  czasie   pićrwszćj 
wiosny*  zaczynają  grać  na  fujarkach;  a  gdy  im  palco 
poziębty,  rospalają  ogień,  grzeją  się   i  opowiadają  so- 
bie jakie  sikody  w  ich  trzodach  wilcy  poczynili;  jak 
daleko    mieroiejsi,    poboiniejsi   i  cnotliwsi    byli    ich 
poprzednicy;  jak  trudno  znaleźć  między  teraźniejszemi 
pasterzami  tych,  którzyby  się  za  zyskiem  nie  uganiali; 
kt&rzyby  doczesnych   bogactw  nie  pragnęli,    którzyby 
pilnie  swych  trzód  pilnowali.     Wśród  takich  rozmów 
nadchodzi  dwóch   młodszych  pasterzy  Palemon  i  La- 
kon,  witają  się  upnejmie,  chwalą  się  wzajemnie.  Wy- 
zywa potćm  Damon  Palemona  ażeby  z  nim  walczył  o 
pierwszeństwo    w  śpićwach;    przystaje   Palemon   pod 
warunkiem  iz  jeżeli  wygra  zdaniem  kolegów*  to  we- 
źmie z  trzody  Damona    najpiękniejszego  baranka.   Tu 
następują  śpićwy^  po  tćj  walce  następuje   pożegnanie 
takie  w  śpićwach.     Noty  do  obudwoch   śpićwów   są 
w  rękopiśmie  umieszczone.     Cała  ta  sielanka  zastoso* 
wana  jest  do   biskupów,    proboszczów  i  innych  du- 
chownych* 

Tom  ri  *  32 
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Bjalog  wierszem  tacińskim  neściómiarowym  iiapi- 
8&nj»  bez  wyrałenia  roka  i  tytuła.  (Aator  na  margi- 
nesie podpisany  P.  Martinns  Lasins).  Wchodzą  do  nie- 
go trzy  osoby:  poseł*  senator  pićrwszy  i  senator  dra- 
gi^ rozmawiają  o  dawnym  stanie  Polski  szatśliwćj,  o 
ówczesnych  Ufiskaeh*  o  satargach  fenatn  le  szlachtą, 
o  rozmaitych  religijack,  kt6re  się  4o  PoisU  wciskać 
poczttyi  o  Piotne  Daninie  Wolskin  hisknpie  ptockim 
A  Senatorze  Królestwa,  cieszą  atę  i  pokładają  w  nim 
nadziqe,  mówiąc  »ob  to  wszystko  ukoić  i  naprawić 
potrafi.  Ztąd  się  pokazuje,  te  ten  dydog  w  tym  ro- 
ka pisany,  w  którym  Piotr  Wolski  po  Piotrze  Mysrico- 
wskim  kostał  biskupem  dyecezyi  ptockićj^  Dttch  po- 
etycki wszedtie  sie  przebija,  wiele  wyrazów  t  Xicgi  I 
i  II  Eoejdy  Wirgiłego  pobrano,  t  nawet  całkowite 
wićrsse  umieszczano*  Przytoczę  tu  w  wiernym  prze- 
kładzie kilka  wićrszy  z  końca  Cego  dyalogu. 

Świat  sie  weseli^  niebo  się  raduje, 
Śmieją  sie  łftki  ptastwo  wyśpićwuje, 
Wieie  Pułtuskie  wierzchołkami  drgigą, 
Tobie  sie  Wolski  wesoło  kłaniiyą* 
Niech  ci  Bóg  sprzyja  nasz  Pasterzu  godny, 
Niechay  dla  ciebie  zsyła  wiek  awobodoy. 

6. 
Dyalog  łaciński  w  czasie  pnyjecia,   jak  sie  sd^, 


tago£  Bisinipa  Wobkiego,  opiekana  Baak*  dekha**-* 
waoy  pnai  acmiów  w.  Pułtusku.  Wcbodi^  do  nie^ 
go*trfy  oflobj:  oipajniicel,  mówoa  i  Grek  czyli  poe- 
ta. Oznajiniciel  opowiada  naprzód  i  jak)  weaolośetf, 
wśród  jakich  śpiówów  i  oklasków  pnyjeli  pastene 
biskupa  jadącego  przez  pola  pułtuskie.  Wmawia  po- 
tom w  móweCf  ii  nierównie  z  wicksst  okasałpścią 
pnjjfć  go  winna  ntodziei  w  pięknych  naukacłi  ksitał* 
eona.  Odpowiada  oiówca:  spodiiewam  sie,  ao  przy 
pomocy  Boga  wszystko  sie  jak  nsjiepićj  uda.  Tu  mó- 
wca wzywa  na  pomoc  Hioerwy.  sławi  Biskupa  i  na- 
zywa go  Mecenasem.  Ta  Grek  cayli  poeta  wywa 
mus  wszystkich  9  błaga  Apollina  by  opuścił  Penej  a 
stanął  nad  Narwią  przy  pięknym  Pułtuskni  i  piwiem 
boskićm  wysławiał  Biskupa. 

7. 

Pyalog  łaciński  o  rozdawaniu  Aagr^d,  deklampwa- 
ny  wcaasie  rospocspcia  szkół  dniii  H  Kwietnia  1579 
w  Pułtusku  (a).  Myśli  ma  bar4^  pwkne,  Tu  wy- 
stępuje sprawiedliwość .  i  rozdaje  nagrody;  tu  zwycięz- 
two  zdobi  wawrzynami  awycitzeów;  ta  nadaieja  łagor 
dzi  boleść  zwyctełonym;  tu  daiócic  t  niieczem  po  pa- 
nieńsku  iibiiane»  waiy  na  ssali  każdego  zasłngi;  tu  wy- 


(•)  Daw«i^j  pU»«0  »ie  PoIUtii  leex  P«ltati«f  jak  •!«  paka* 
laja  I  tego  dyaloga.  —  Sarbiewiki  lai  w  awojej  podn^if  d« 
lUjmi  Btf ywa  p«  taciale  faltuk, 
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Stępuje  woŹDj,  i  wieniec  zwycicicom  ogtasza;  ta  na^ 
koniec  występują  dwa  chóry,  z  Których  pierwszy  wićrsz 
eltgiacki,  a  drugi  soficki  dla  zwycięzców  śpićwa :  nót 
jest  blisko  półarkusza. 

8. 

Dyalog  polski  o  drzewie  ływotai  miany  wśród  o- 
śmiodniowćj  uroczystości  Boiego  Ciała  roku  1578 
w  Pułtusku,  składa  się  ze  trzech  arkuszy  drobneińi 
literami  zapisanych.  Wchodź)  do  niego  osoby  ze 
czterech  tysięcy  lat,  a  moie  i  więcój,  tak  pozbierane, 
h  trudno  wyczytać  czego  która  łada.  Te  osoby  są: 
Jezus  Chrystus,  S.  Michał,  Cherubin,  Adam,  Ewa, 
dwóch  czartów,  jeden  nazwany  mężem,  drugi  Asmo- 
deuszem,  Henoch,  Eliasz  i  Jan  s.  Polszczyzna  jest  z  te- 
go wieku,  czego  dowodzi  sama  pisownia.  Myśl  cie- 
mna,  miary  rozmaite,  wiórsz  nie  wypracowany.  Autor 
na  marginesie  podpisany  P.  Martinus  Lasius.  Wstęp 
tego  djalogu  i  śpićw  chórem  zwany  pnytaaam,  za* 
cho^n^ując  wiernie  pisownią: 

„Jesu  o  Jesu  witay  Bozey  szynie 
„Racz  nasz  postuchacz  w  tey  krothkiey  godzinie 
„Sluchayczcie  y  wy  słudzy  Chrystusowy 
«Niech  szię  dzisz  wasze  nabożeństwo  wznowy 
«,Do  thego  radzi  wąm  thesz  pomożemy 
„Gdy  rżeć  na  pamięć  starą  przywiedziemy 
„Pomniczcie  na  ray  człowieku  stworzony 
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»Wktórjm  byt  Jadam  t  Jewą  postawioDj 

«Tam  było  drzein^o  zywotha  wiecznego 

«Ktore  nymiało  ssobie  podobnego 

,Ztąd  miat  miecz  człowiek  zywoth  nieśmiertelny 

»Na  wśzistkie  wieky  trwacs  nieskasytelny 

«Lecz  ono  dnewo  tho  figurowało 

«Gzo  w  sakramenczie  stacz  się  pothem  miało    - 

»Bo  tho  iesth  owocz  zywotha  wiecznego    - 

.Kthóry  zachowa  człowieka  żywego 

^Daszne  niemoczy  pr^thko  wykorzeni 

„A  zdrowie  daszne  w  ałowieka  wkoneni 

«,Przetho  nyrzycie  iak  drzewo  straaili 

„Pierwszy  rodziczy  czo  nasz  porodzili 

»Jako  nastąpił  then  Sakrament  szwiethy 

•Jako  na  mieszce  drzewa'  w  rain  wziethy 

»A  tak  tho  dwoie  dzisia  uwazaiczie 

•Te  swiatość  z  onem  drzewem  pnyrownaiczie.* 

Chór. 

•Jadam  z  Jew9  straczit  rai 
•Nalaszł  za  tho  w  lesie  gai 
•Z  iedli  po  szwem  iabłuszkn 
•Za  tho  chodz)  w  kożuszka 
•Radzi  jabłka  iadali 
•W  pięknoszci  szic  kochali 
•Będą  tesz  pokutowacz 

•Wiecznie  za  tho  załowaez''     Tu  następują  n6- 
ty,  podobniei.  i  na  końcu  tegoi  dyalogu. 
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9. 

Tragedya  łacińska  Achab,  miana  w  paźdsierniko 
1578  przed  rospoczeciem  szkół  w  przjtonności  Bi-> 
skupa  Płockiego  Piotra  Doniiia  Wolskiego,  składa 
sie  z  19  arkuszy  ścisło  zapisanych ,  z  piącia  aktów 
poprzeplatanych  chórami  na  wzór  Greków.  Do  ka- 
żdego chóru  są  noty  dodane  pnez  Wiktorya  Hiszpa- 
na.    Osnowa  wzista  z  historyi  pisma  świętego. 

10. 

Tragedya  także  łacińska  Hiaens  ciyli  Jehu,  obszer- 
nie napisana  przez  Franciszka  Bencynsza  Jeznite  Kol- 
leginm  Pułtuskiego:  składa  się  z  piąciu^  aktów  chóra- 
mi przeplatanych.  Osnoira  wzięta  z  pisma  S.  z  Xie- 
gi  IV  Królów,  rozdziału  9  i  10.  Myśli  są  piękne 
gładko  i  zwięźle  wyrażone;  znajomość  serca  ludzkiego, 
charaktery  osób  i  duch  poetycki  wszędzie  sie  przebi- 
ja. Piękne  są  treny  Jezabeli  i  córek  Izraelskich  nad 
zgonem  Jorama  Króla |  pięknie  wyrałona  rospacz  matki 
nad  zabitym  synem. 

U. 

Dyalog  Marcina  Łwówezyka  w  jesfku  łacińskim 
wićrszem  sześciomiarowym  miany  w  Pułtusko  dnia  2 
zapustów  1579  roku.  Jest  naprzód  wiórsz  przeciwko 
Bachusowi,  w  którym  porównywa  go  z  iarłocznym 
wilkiem,  przytacza  okropna  skutki  pijaństwa  i  histo- 
ryi ^greckiój,   nyfluLićj    i   ptbkiój.    Wprowadsa  po- 
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tćffl  dwie  osoby,  x  których  jedna  dowcipnie  chwali,  a 
^agt  gani  Bachusa.  Wiersz  dość  wypracowany  i 
w  wielu  miejscach  Marona  wyrazami  pnystrojony. 

Komedya  pod  lytutem  Christolaus,  miana  wczasie 
rospoczfcia  szkół,  po  wielkićj  nocy,  w  języku  łaciń- 
skim, rokn  1570,  w  przytomności  Wolskiego  Biskupa: 
ktoby  j9  pisała  niewiadomo.  Treść  jćj  jest  taka:  Christo- 
laus  (człowiek  pobołny)  dopóki  Thoophoba  i  Tot ophila, 
to  jest  boj^go  aic  i  kochajfcego  Boga  naśladował, 
dopóty  pałał  milościt  boskf;  skoro  zaś  Theomachus, 
to  jest  nieprzyjaciel  boski,  i  Płiilocosnnis ,  człowiek 
światowy^  pocscli  wpływać  na  jego  serce  i  dusze,  za- 
aąt  zwolna  upadać  w  religii  i  nakoniec  wpadł  w  wiel- 
ką herezyą.  Łees  Bóg  łaskawy  nie  zapomina  o  nim , 
zsjta  Theophila  i  Theophoba ,  którzy  go  na  nowo 
w  wiene  utwierdzają  i  na  tono  religii  przywodzą. 
Komedya  ta  napisana  jest  wićrszem  róinogatunkowym, 
•kładą  ai«  z  pięciu  aktów.  O  dobroci  jćj  nic  nie 
powiem:  kałdy  łatwo  oeądii,  gdy  osnowa  przeczyta. 
Dodany  jest  do  niój  śpićw  pod  tytoieu:  Ojciec  i  syn. 
Ojciec  daje  syna  do  szkół  i  chce  ieby  został  xic- 
dżem.  Napisany  wiórszem  polskim.  Drugi  ped  tytu- 
łem: Wiarostrzeiowski  i  Peijurowski;  lecz  te  obadwa 
śpiiówy  bardzićj  na  śmićch  uiieli   na   uwagę   zaslu- 

8QJ9* 
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13. 

Dyalog  na  uroczystość  Bożego  Ciała  o  Abla  i  Ka- 
imie, miany  roka  1570  wiersiem  polskim.  Treść  je- 
go jest  ta:  ie  Abel  byt  figurą  Chrystusa.  Występują 
tu  na  scenę  rozmaite  osoby  z  bogów  i  ludzi  i  świę- 
tych i  przeklętych  złołone.  Myśli  ciemne  i  pomiesza- 
ne, wićrsz  zaniedbany,  wyrazy  bez  doboru.  Pisownia 
tdaje  się  być  tego  wieku.    Przytoczę  tu  śpićw  jeden 

zachowując   wiernie  pisownią; 

« 

Boie  wszechmocny  miłościwy  panie 
Twoia  cześć  swiętba  nigdi  nieustanie 
Który  każdemu  czyniś  miłościwie 
Roidawasz  dary  thwoie  sprawiedliwie 
Dobrych  wyslucbas  a  zlimy  się  brzidzisz 
Patrziąć  na  wszistko  nie  iednako  wydzis 
Przieklący  którzy  na  ćie  narziekaią 
Błogostawieny  co  ciebie  wziwaią. 

14. 

Dyalog  albo  Komedya  pod  tytułem:  Człowiek  wą- 
chający się  w  wybone  stanu  dla  siebie,  miana  roku 
1579  w  języku  łacińskim,  wićrszem  roinogatunkowym. 
Zawićra  wstęp,  cztćry  akty,  i  domówienie.  Treść  jćj 
jest  taka :  Młodzieniec  pewien  po  śmierci  ojca  swego, 
wacha  się  jaki  stan  iycia  dalszego  ma  obrać  dla  sie- 
bie, schodzą  się  do  niego  ludzie  i  bogowie,  ubodzy 
i  bogaci,  źli  i  cnotliwi.    Jedni  go  namawiają  by  lo- 
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stat  łebrakiem,  dr«dxy  Aj  byl  dwotakiem,  inni  by 
się  kapiectwem  trudnił*  inni  zaś  by  $it  na  wojał  udał. 
Mars  go  zachęca  do  stanu  rycerskiego^  Hinerwa  i 
Apollo  do  nauk.  Skłania  sie  młoduenieo  do  iyozeń 
Minerwy  i  Apollina.  Lecz  w  akcie  czwartym  wystę- 
puje trzech  czartów  po  kanonicku  ubranych:  pićrwszy 
Satan«  drugi  Abadon»  trzeci  Pseudologus;  wystawiają 
mu  jak  przykre  są  nauki,  ile  mozołu  musi  podjąć » 
ile  razów  odebrać,  ile  nieprzyjemności  od  nauczycieli 
usłyszyć.  Radzą  nakoniec,  by  sic  raczćj  obwiesił, 
aniżeli  do  szkół  chodził.  W  tćm  wchodzi  Apollo^ 
zdzićra  z  nich  kanonickie  suknie  i  pokazuje  wssyslkim 
ie  to  są  czarci.  Każe  ich  wieszać  a  młodzieńca  skła- 
nia do  zamiłowania  nauk  i  szkół  rospoczecia. 

15. 

Dyalog  na  uroczystość  Bożego  Giałft  napisany  w  Puł- 
tusku dnia  9  Czerwca  1580  roku,  wićrszem  polskim: 
składa  sic  zdwóch  Aktów.  Wchodzą  do  niego:  A- 
brabam ,  Melchizedech ,  Lot,  Bara  król  sodomski, 
oznajmiciel  klęski,  ipna  Lota  i  syn  mały.  Treść  jego 
jest  taka:  łe  Melchizedech  kapłan  ofiarując  chleb  i 
wino  Bogu  za  zwycicztwo  Abrahama  nad  czterema 
królmi,  był  figurą  Chrystusa.  Patrz  w  Ks.  I  Mojżesza 
w  Bozdz:  14.  Wićrsz  po  wickszćj  czyści  jest  gładki 
i  wypracowany,  myśli  jasno  i  zwigile  wyrażone.  Przy- 
toczę tu  niektóre  wyjątki. 

Tom  ri.  33 
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Poseł  do  Króla  Sodomy* 

Priestań  si^  Króla  smucić,  nowioeć  przynosić* 
Jeśli  nie  tal^  jak  powiem,  niechai  smierc  odnoszę 
Abram  Pan  mój  zwyciężył  twe  nieprzytacielie. 
Królów  czterćch  porazit,  s  niemi  lada  wielie. 

Bara. 
Co  słyszę? 

Poseł. 

Pewnie  tak  iest,  niew^tp  namniei  otem 
Samem  na  te  rzea  patrzył,  i  t,  d. 

Śpiew  pierwszy. 

Wszystkie  krainy,  wszystek  okręg  ziemie, 
Ludzkie  wespótek»  i  bydlęce  plemić  * 

Gdzie  słonce  wstaie^  i  gdzie  w  szumne  morze. 

Podai^  zorze. 

Głosy  spoinami  wesoło  spiewaicie» 
Bogu  naszemu  cześć  chwałę  dawaicie 
Niech  jego  imić  wysławione  bendzie 

Po  świecie  wszendzie. 

Ze  mocą  pobyt  zastępy  ogromne^ 
Ze  ludzkie  szty  potwierdził  ułomne, 
Groźne  żołnierze  w  rcce  sług  swych  podał 

I  męstwa  dodał. 
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16. 

Djalog  o  naukach  i  rozdawania  nagród,  w  języka 
łacińskim  bez  wyraienia  dnia  i  roku  obszernie  napi- 
sany, nie  zasługaje  na  uwagę ,  prócz  niektórjch  epi- 
grammatów  wićrszem  dowcipnie  umieszczonych. 

17. 

Dyalog  o  prowadzenia  młodzieży,  pod  tytułem  Pe- 
triscus  roka  1581  napisany  wiórszem  łacińskim.  Treść 
jego  jest  taka:  ze  Petriscus  młodzieniec,  przez  pobła- 
żanie matki,  zabrawszy  przyjaźń  z  zepsutemi  młodzień- 
cami|  śmierć  sobie  przyśpieszył, 

18. 

Dyalog  na  szczęśliwy  powrót  z  Bzymu  Dunina 
Wolskiego  Biskupa  sprawującego  poselstwo  od  Stefa* 
na  Króla  Polskiego  do  Papieia  Grzegorza  13,  napisa- 
ny w  języku  łacińskim  bez  wyraienia  dnia  i  roku* 
zdaje  sic  jednak  ie  roku  1582. 

19. 

Dyalog  na  przyjęcie  Andrzeja  Batorego  Biskupa 
Warmińskiego  i  Kardynała,  synowca  Stefana  króla, 
napisany  roku  1585,  miany  dnia  23  maja  w  Kollegium 
Pułtuskićm  po  łacinie.  Wchodzą  do  niego:  Tytan,  A- 
poUo,  Mars,  Minerwa,  Klio^  Talia^  Urania,  Terpsycho- 
re,   Euterpe  i  wszystkich   klass  uczniowie.     Budowa 


I 


I 
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zewnętrzna  wiersza  prawie  wszędzie  dobra  i  wypra- 
cowana, wewnętrzna  zaś  pocI|wa)aini  saipemi  pfij* 
strojona, 

Djalog  pned  rozdawaniem  nagród  dla  uczniów, 
miany  w  języku  łacińskim,  w  przytomności  Woyciecha 
Baranowskiego  Biskupa  i  Jana  Zamoyskiego  Sufragana 
i  Opata  Ptockiego,  jakotet  innych  Jezuitów,  kŁónj 
sie  na  kopitute  do  Kollegium  Pułtuskiego  zebrali,  ro- 
ku 1597  dnia  19  Sierpnia.  Cały  ten  dyalog  jest  na- 
śladowaniem Plauta;  bo  jak  w  Plancie  wystawiony  jest 
chciwiec  Euklio  uganiający  się  za  pieniędzmi,  tak  tu 
młodzieniec  uganiający  sie  za  honorami.  Napisany  jest 
ten  dyalog  w  jeżyku  łacińskim »  wyjąwszy  wstep^  tre- 
ści wszystkich  czterech  aktów  i  trzy  chóry,  które  s^ 
wiórszem  polskim,  i  te  tu  przytaczam: 

Chór  1. 

Na  swoiim  pTztstawac  (a). 

Kto  na  swym  własnym  wiernie  preestawa, 
Temu  wszystkiego  lioynie  dostawa. 


(a)    Wtym  tfpicwie   saiieniłem    pifownią*  f(Cf ei^lniej  w  tyek 
wyrasach:  wiceieji   cindsjch,   w  paKieiii»   reśstę  wieraie   wypl- 


^ 
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I 

Nie  leda  klejnot  nie  nie  korijścjóy 
A.  kaidemu  się  na  ws^em  'uiścić* 

Wiecey  smakuie  cbleb  zarobiony, 
Anizii  z  cndzych  r^k  wyciśniooj, 
Wesehzy  własny  kącik  zwyU  bywaó^ 

A  nit  w  paląca  cudzym  przebywać. 

« 
Jeśli  pnez  zbytek  postradasz  swego, 

Nie  myśl  jakobyś  dostał  cudzego. 

Cudza  cic  praca  nic  niewspomołe. 

Płacz  cie  wynędzi  ludzki  niebożę. 

Wielka  iest  hańba  wielka  sromota 
Komu  iest  przykra  własna  robota. 

Chór  2. 

Na  ambicyą. 

Takli  to  płacisz  sroga  chciwośdi, 
Nie  mieć  baczenia/ nie  mieć  litości 
Bo  gdy  zdradliwie  kogo  poimasz, 
Jak  niewolnika  w  okowach  trzymasz. 

Ham  to  za  wielką  przestrogę  sobioi 
Że  kto  się  kolwiek  raz  podda  tobie; 
Nigdy  się  wolnym  ten  nieogląda, 

m 

Nigdy  spokoynym  póki  pożąda. 
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Rozum  nie  doaia»  wola  nie  swoia, 
Pamięć  i  przez  sen  nićma  pokoja. 
Nińmasz  człowieka  tam,  gdzie  iest  ciało, 
Tam  iest  gdzie  mu  aie  upodobało. 

Za  wiatrem  bieły  kto  bogactw  8zuka» 
Gdy  nieuchwyci  to  na  sic  suka. 
Zacność  mu  w  myśli  i  świecka  sława » 
A  nie  wie  ie  ta  iak  polna  trawa; 


Chór  3. 

Na  poehlebitwo. 

Niedurać  takim  w  których  iest  zdrada, 
Chronić  się  z  których  wiec  roście  zwada. 
Nie  maty  to  znak  człeka  dobrego, 
Który  przestrzega  stanu  swoiego. 

Złych  bowiem  usta  s)  nieprawdziwe 
Serce  w  nich  chytre  iest  i  zdradliwe. 
Złych  serca  iako  grób  otwonony, 
A  jeżyk  zgoła  pochlebca  plony. 

Pochlebca  kaidy  gdy  wścina  mowy, 
Jenaczey  myśli  nizli  brzmi  słowy. 
Kto  go  rad  słucha^  upadek  wieczny 
I  w  swoim  własnym  nieiest  bezpieczny. 
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Oq  chytrte  na  tw«  maietność  godzi, 
Pneto  i  drugich  na  to  zawodzi. 
Wrzcczy  wesołą  .twarz  ci  pokazy 
A  w  tym  z  własnego  cie  wyposażą. 

Siadteś  niebołe  lako  sól  na  wodzie , 
Niewczas  przybędzie  mądrości  po  szkodzie. 
Człowieka  przeto  serca  szczerćgo 
Do  towarzystwa  przypaszczaf  swego: 

Ten  cię  poradą  wydiwignie  nową, 
Ten  cię  nauką  pokrzepi  zdrową  (a)« 

21. 

Rozmowa  polskim  wićrszem  napisana  tegoł  roku 
którego  i  powyższy  dyalog,  mato  zasługuje  na  uwa- 
gę* bo  i  rzecz  sama  śmieszna*  i  budowa  wićrsza  za* 
niedbana.  Tę  tylko  konyść  czytającemu  przyniesie, 
ie  pozna  złe  obyaaje  służących  i  panów.  Wchodzą 
do  nićj  trzy  osoby:  Woźnica  %  Chmielowa  wioski 
niedaleko  Pułtuska,  Klecha  czyli  nauczyciel,  i  balwierz. 

S2. 

0 

Mowa  miana  w  języku  łacińskim  przed  rospoczęciem 


(tL)  Porównaj  te  śpiewy  co  d«  mjAi*  bmaowy  lewn^tnaćj, 
maks,  m  nawet  co  do  aamej  pifowai ,  to  śpiewem  i  wtt^peat  dy- 
•logtt  pod  Nrea  8.  o  pnekomisi  się  jak  olbnymim  krokiem  kntal* 
cii  iię  jfisyk  polski. 
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izkół,  na  poefawale  tiMk  i  sztdk  pięknych,  roko  1597 
miesiąca  września;  jest  naśladowaniem  tnowj  Cycero- 
na za  Archyaszem  poetą. 

23. 

Drama  w  jczykn  łacińskim  w  czasie  rozdawMui  o- 
czniom  nagród  w  przytomności  Wojciecha  Baranotr- 
akiego  Biskupa  miana  dnia  pićrwssego  wneśnia  1508 
roku*  Osnowa  tego  dramatu  jest  taka:  pewny  król 
nie  wiedząc  który  z  dwóch  jego  synów  godniejszy  bę- 
dzie tronu,  roskazuje  dwunastu  senatorom ,  aby  po 
śmierci  ciało  jego  stawili  przed  synów  i  oświadczyli 
im:  ze  ten  bidzie  królem,  który  ojcowskie  serce 
strzałą  przeszyje;  wneczy  zaś  samćj  ten  był  pr2ezna- 
czony  królem,  któryby  tego  nie  chciał  ctjnic.  Umie- 
ra król,  stawiają  przed  synów  trupa,  oświadczają  im 
wolą  ojca.  Wzdrygnął  sie  młodszy  Filotokus  i  czy- 
nić tego  nie  Chce.  Starszy  zaś  Telegonus,  pałający 
iądzą  panowMiia,  porywa  łni  i  przeszywa  strzałą  ser- 
ce ojcowskie.  Senat  to  widząc,  młodszemu  rzą^y 
państwa  z  woli  ojca  daje,  a  starszego  na  wygnanie 
wskazuje.  Drama  to  zajmujące  dwanaście  arkuszy, 
lubo  całe  zasługuje  na  uwagę,  jednakie  najbardziej 
te  miejsca,  w  których  miłość  wrodzona  dzieciom  kn 
swoim  rodzicom,  walczy  z  iądzą  panowania  starszego 
syna.  Zawiera  pi(ć  aktów  chórami  pohkiemi  prze- 
platanych, które  tu  przytaczam* 


BIBŁIOGRAFIU  315 

Chór   1. 

Czf stokroć  t  dobrych  ojców  sjitowie 
Ich  spraw  cnotliwych  są  wyrodkowie. 
Nie  tak  się  ludiie  rodzą  na  świecie 
Jak  z  drzew  owoce  lak  w  polu  kwiecie. 
Z  słodkich  drzew  słodki  owoc  się  rodzi, 
A  8  pokrzyw  roia  nigdy  nie  wschodzi. 
Lecz  dobry  ociec  iak  często  złego 
Syna  urodziła  i  zły  dobrego. 

Dobrym  ani  złym  nikt  się  nierodzi, 

Lecz  przez  się  y  wztość  y  w  dobroć  wchodzi. 

Stąd  proina  chluba  ie  cię  cnotliwy 

Ociec  urodziły  gdyś  sam  złośliwy. 

Lepsza  żywota  bydz  cnotliwego, 

Niieli  oyca  mieć  szlachetnego. 

Lepsza  szlachectwo  własne  pokazać 

Nizli  cudzego  na  harda  kazać. 

Lepsza  uczciwy  iywot  prowadzić, 

Niż  się  o  zacność  swych  przodków  wadzić. 

Nieraz  rozkoszni  byli  Królowie, 

Których  spłodzili  podli  gburewie. 

Wszak  Agatokles  z  domu  zduńskiego 

Dosięgnąć  stanu  mógł  Królewskiego. 

Wszak  Piast  z  Kruszwice  w  Polszczę  królował, 

I  nieprzyiaciót  wiele  zwoiował. 

Tom  VI  34 


SIC  wmLwnMwwM 

A  Sardanapal  pnei  itt  swe  sprawy 
Ubliijt  zacnych  przodków  swych  stawy. 
Prołoo  sie  tedy  wynosisz  z  tego 
Co  na  cie  spadło  z  kogo  loflego. 
Nic  oko  cudze  nieda  ślepemu, 
A  cudza  zacność  nic  nieda  ztema. 
On  sie  prawdziwym  szlachcicem  rodzi 
Który  swą  cnotą  przodków  dogodzi. 

Chór  2. 

Mówią  ie  się  dobry  panie 
Kiedy  tlą  pobudkę  cztiie» 
Lecz  pobudka  tytko  tobto 
Pokaże  có  kta  iii»  w  sobte, 

Pieniądze  zostaw  otworem, 

Nie  kryy  sie  z  skarby  przed  chorem, 

Wiernego  to  nie  obeydzie. 
Ze  sie  za  wżdy  z  cnotą  zeydzie. 

■ 

Niewierny  zaś  skoro  Z6esy, 
Zaraz  ku  temu  przyskoczy^ 

Jako  ryba,  gdy  na  wędzie 
Pokarm  iey  podany  bedżie. 

Z  ciebie  człowiecze  samego 
Idzie  pobudka  do  ztego. 

I  kiedyś  na  cieikim  haktt 
So))ieś  winien  nieboraku. 
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Sieei  chytre  castejriaao, 
A  do  pich  cię  napędzano, 

W  tym  tjr  niettwaiait^ 
Wpadtet  w  nie  iak  tftki  ^rti^c. 

Tak  głupie  ptaki  imaią 
Gdj  im  netę  ponucaią, 

A  one  zdrady  niebacz^ 

Ai  kiedy  iaz  w  aidtach  skaczą. 

Gdyć  My  azcześeię  amakuie 
Bacz  ie  cie  wten-czas  próbnie. 

Niechciey  przystąpić  do  sićci. 
Nie  wszystko  ztoto  co  świeci. 

Ą  g^y  cie  myśl  wiedzie  kci^u, 
Czyń  co  przystoi  mądremu. 

Co  sic  godii,  co  niegodzi  . 

Patrz,  zła  cfacć  niech  cie  niezwo^zi. 

Wszyscy  co  na  oślep  id§ 
Pewnie  do  złey  toni  przyydą. 

A  co  płocho  poczyaaią, 
5V  ostatnią  zgubę  w  padaią. 

Przetosz  nie  winuy  żadnego, 
Przyczyna  wszystkiego  złego. 

Z  Ciebie  samego  poch0dzi, 
Gdy  cie  zła  cbęć  tą  nos  'wodii« 
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Chór  3. 

O  krwi  ssiachetna!  o  kwiecie  młodości! 
Gsemui  tak  bardzo  kochasz  się   w  marności? 
Czemu  o  złoto,  o  drogie  kamienie 
Tak  bardzo  stoisz  i  awietne  oclzienie? 

Cóz  ztąd  łe  zwierzchnie  stroje  masz  chedogiei 
Jeśli  na  duszy  są  plugastwa  srogie? 
Jedwabne  wory  na  popiół  gotuie^ 
Który  swe  ciało  zbytnie  opatrnie. 

Którzy  prawdziwą  ozdobę  wnątrz  maią, 
O  piękność  zwierzchu  fałszywą  niedbaią; 
Bo  wszelka  kra^a  co  zwierzchu  przychodzi 
Cudza  iesty  i  choć  ty  niechcesz,  odchodzi. 

Cnota  iest  która  człeka  szlachetnego 
Sama  uczyni  wszystkim  przyiemnego. 
Cnota  iesty  cnota  piękna  sama  w  sobie* 
I  okrom  przypraw  świetna  w  swćy  ozdobie.     . 

Jak  cnoty  dostać?  chcesz  słyszćć  me  zdanie? 
Pewna  knićy  droga  dobre  wychowanie. 
Kto  się  z  lat  młodych  ćwiczy  do  dobrego, 
Ten  tego  skarbu  nabywa  drogiego: 

« 

Którego  żadna  nie  wydrae  przygoda, 
Ni  ogień  spali,  ni  zatopi  woda. 
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Którego  człek  i  przes  śmierć  nieodstanie. 
Lecz  1  sob)  weimie  w  niebieskie  mieszkanie. 

Pieknasł  to,  cnotą  zacny  ród  ozdobie, 
Pifkna  zbogactwy  na  mądrość  sic  zdobyć, 
Piękna  rozumem  w  szczęścia  się  sprawiiwać. 
Piękna  porywcse  łądze  uhamować. 

To  twe  kleynoty»  to  stroie,  to  grody, 

To  i  orszaki  i  wielkie  dochody; 

W  naakach  biegłość,  i  piękna  wymowa, 

Rostropnoćć  w  sprawach^  ktemu  diielne  słowa, 

Pobożność,  trzeźwość,  skromność  z  układnością, 
Nadto  wstydliwość  z  większą  uczciwością 
Ktym  coy  narodzie  masz  prawo  dziedziczne, 
Jedno  staranie  przyłoi  ustawiczne. 

Chór  4. 

Prawdę  rzekł,  który  rzekł  ii  się  Bóg  śmieje, 
Patrząc  z  wysoka  na  ludzkie  nadzieje; 
Gdy  złote  góry  sobie  obiecuią, 

Zwiatru  buduią. 

To  iedno  z  proźney  swey  otuchy  maią, 
Że  w  kłopot  większy  daleko  w  padaią, 
Niź  gdy  to  stracą  czego  nie  czekali, 

Ani  żądali. 
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Bo  gdy  kto  m)U^  w  gUvi9  co 

Ta  ból,  tu  bywa  zalość,  nanekanie, 

Płi^  i  wtdyeha&i6. 

Jak  gdy  lew  głodny  do  ivien9  pnypada, 
A  wtćm  niebacznie  irzdradn)  tapke  ir^ada. 
Rykiem  napełnia  lasy,  bliskie  mary, 

I  tnęsie  góry. 

Gtupiego  ięst  gtoś,  oto  mi$  chibito 
Go  ustawicznie  na  myśli  mi  byto; 
Tegom  sie  zaś  bat,  to  nie  po  mćy  woli, 

Przeto  mie  boli. 

Mądry  zaś  człpwiek  co  m«,  koątent  ę  jbego, 
Jednakiem  bywa  z  szozc^cia  powolnego; 
A  gdy  przeciwna  za  sie  rzecz  sie  zjawi, 

Mcinym  sie  stawi. 

Ucz  łe  sie  zawsze  przestaw&ć  na  małe, 
Jeśli  chcesz  pokóy  swóy  rachować  stalc; 
A  gdy  pogoda,  czekay  niepogody^ 

W  szczęściu  przygody. 

Bo  im  sie  bardzićy  kto  ku  gói:?ce  wzbije, 
Gdy  szwank  podeymie,  bąrdzićy  sie  rozbije; 
Kto  zas  na  równi  z  nieobaczka  padnie 

]Powstaaie  snadnie. 
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Chór  5. 


Udencie  w  bębny  cbetliwie, 
Rrzjkoiycie  wtr^by  igodli^ie, 
Oto  na '  O jcowskirii  tronie 
Jał  siedsi  syn  cny  w  koriniei 

Oto  Król  i  dziedzic  prawy, 
Który  pfiez  caotihre  sftiWf 
Wstfptł  na  fttołee  Oyciysitfr 
Nieeb  iyie  ctas  wiekuisty. 

Patrz  iak  królować  przystoi 
Tema  co  sic  Boga  boi. 
Wprawdzie  sie  ten  Kroleaf  rodzi, 
Który  z  cnot)  w  państwo  webodif. 

ZnoWn  ocbotoie  krzykoiycie, 
1  pieśft  wesot)  lacintycie. 
Jak  bywati  byl  ociec  iywy^ 
Gdy  nastąpił  syn  cnotUwy. 

Kto  pierwćy  sobie  panui.e 
Słusznie  drogim  roskazuie. 
Ztfd  ześ  się  rządził  cnotliwie, 
Kr^uy  ó  Króiti  szczęśliwre! 

O  godna  itota  i  perłami 
GłowO|.  coś  swemi  iprawaM 
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Dosiła  do  takief  godoości 
Bei  wszelakićj  nieszcierości. 

Znowu  głośno  wykrzykaycie  . 
Pieśń  wesoU  powtarzajcie; 
Syn  podobny  oycu  swema 
Dostał  się  państwu  waszemu. 

Króiuy  o  Królu  iedyny, 
Sprawuy  podległe  krainy, 
Miluy  dobre,  iłym  bfds  srogi 
Zuchwałym  ucieray  rogi. 

Nai  o  Senatorskie  koło^ 

I  ty  cne  Rycerskie  czoło. 

Króla  ochotnie  witaycie, 

A  swe  poddaństwo  oddajcie.  — •  Wszystkie  te 
chóry  są  zastosowane  do  aktów.  Pisownią  w  niektó- 
rych miejscach  zmieniłem  np  barżo»  bariiey,  pisałem 
bardzo  bardziój;  toi  kriknicie,  krzyknijcie,  za  I  pisa- 
łem ty  za  8  pisałem  z,  zwłaszcza  w  pnjimkach;  wre- 
szcie iadnćj  zmiany  nie  zrobiłem. 

24. 

Tragedya  Jefte  miana  w  przytomności  Baranow- 
skiego Biskupa  roku  1509  dnia  23  sierpnia.  Osno- 
wa jój  wzięta  z  Pisma  świętego,  patrz  w  Xiedze  Sę- 
dziów  w  rozdziale  XI.    Składa   się   z  pięciu   aktów. 
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Wstcp  i  treści  wsiptkicb.  aktów^  cbóry  do  nich  do- 
dane, i  doaftiwienie  widrssem  polskim,  reszta  łaciń- 
skim napisana.  W  wstępie  wićrsz  niewypracowanj, 
wyrazy  śmiesue  i  gminne,  nakręcane  do  sposobu  i 
dialektu  zepsutej  mowy  pospólstwa.  Toł  ste  ma  ro- 
zumieć o  treściach  przed  aktami  prawionych  np.  w  tre- 
ści aktu  pierwszego  tak  mówi: 

Żeby  wszyscy  ile-  rzecz  moina  zrozumieli, 
A  nie  iak  na  nienoiieckim  kazaniu  siedzieli, . 
Powiem  krotko  co  w  akcie  pierwszym  się  potoczy, 
I  rzecz  kaid^  %  osobna  przrfoię  pned  oczy. 

Daleko   lepićj  wypracowane  śpiewy,  zdaje  ńę  ii  są ' 
innćj  reki;  przytoczę  tu  wyjątek    %  śpićwu  1  w  któ- 
rym mówi  o  ufności  w  Bogu: 

Próino  senat  rady  kuie, 

I  swój  męłny  lud  azykuie 

Gdy  Bóg  nie  chce.    Wniwec  zbroje, 

W  proch  woienne  póydą  stroje. 

On  zuchwałe  króle  skróci, 
A  ich  radę  w  śmiech  obróci. 
'  Którzy  zasię  w  nim  ufaią, 
W  nim  nadzieję  pokładaią; 

Takie  biene  pod  moc  swoie; 
Nie  straszne  im  srogie  boje. 

Tom  n.  35 
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B6g  liitepów  u  nie  bije, 

Nikt  nie  umknie  prsednićm  iijie. 

Spuści  strzały  leostrzonet 
Trafi  w  sercu  lajątrzóne. 
Wtenaas  zli  sob%  zatrwożą, 
Z  dusrą  pychę  zaraz  złołą. 

Sprawy  to  są  dziwne  Boga» 
Który  ściera  pysznym  roga. 
Doswiadaył  na  sobie  tego 
Król  Amonski  serca  złego  .  •  i  t  d. 

W  śpiewie  drugim  pięknie  maluje  niestałość  ne- 
czy  ludzkich.    I  dlatego  cały  ten  śpićw  przytaczam.- 

Dziwnie  na  tym  świecie 
Lieda  co  się  piecie; 
Nie  masz  nic  pewnego 
Nie  masz  nic  stełego. 

Dziś  piękna  pogoda, 
Jutro  z  gromćm  woda. 
Co  niedawno  skakał. 
Będzie  wnetie  płakał. 

Co  w  roskoszy  pływał, 
Co  w  radości  spićwał, 
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Będzie  w  ntitj  smutnie 
Opiewał  bez  lutnie. 

Tak  ma  Bóg  oa  pieczy 
Wazjitkie  ladzkie  neciy; 
Iz  z  miodem  radości, 
Mieua  łołć  żałości. 

Przebiei  myślą  wszędzie, 
^iebył,  ani  będzie 
Człowiek  z  kaidćy  strony 
Szczęściom  obdarzony. 

Mogę  to*  rzec  smiele 
Smutek  i  wesele 
Jak  spotem  przychodzą, 
Tak  społem  odchodzą. 

Jak  ma  kałda  pszczoła 
Miód  i  żądło  zgoła. 
Tak  musi  przy  szczęściu 
Bydz  mieysce  nieszczęściu* 

.  Ciernisty  kiesz  rodzi 
Roiany  kwiat,  chodzi 
Z  fortuną  przygoda, 
Jak  z  cieniem  ochłoda. 

Niech  wam  zdrowie  słaźy, 
Niech  fortuna  płuiy; 
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Zginięcie  powodem 
Jak  ryba  niewodem. 

Nie  wierieie  nikooiD, 
Patacie,  w  lednym  domu 
.  Mąi  wesót  bojuje, 
ZoAft  się  frasuie. 

A  ledwie  ais  wróci. 
Wnet  tryumf  obróci 
W  iamejat,  tuk  asaleje 
Świat,,  i  uaa  nię  amieje 

Wszyscy  to  widzimy, 
Nie  wszyscy  pomnimy; 
Ą  u  takicłi  mato 
Teraz  sie  na  siało? 

Co  w  marnych  zabawach 
I  nikczemnych  spi^awach 
Szczęście  położyli 
Serce  utopili. 

Ten  w  roskoszy  pływa, 
Ten  zbioru  zażywa, 
Ten  wysoko  stcii, 
Ten  się  dwofnie  stroi; 

A  nieszczęście  koli, 
Jui  ie  ma  pęwoli; 


Lecz  czeka  pogody, 
Na  icb  dalsze  azko^j. 

Awo  krotko  mówiło 
Miesza  świat  nas  łowiąc. 
Nie  fortunne  szczęście, 

• 

Fortunne  nieszczęście. 

« 

*    Coź  na  tym?  gdy  lodzie 
Wierzą  tey  obtndzte. 
Gdzie  wżdy  rozum  maiąf 
Na  co  go  chowftii? 

Ja  radze  kałdemo,^ 
Nie  wierz  szczęściu  swenp; 
Jeszcze  za  pogody 
Bój  się  wielkićy  a«kody. 

Pięknie  jest  wyrałone  przywitanie  córki  w  akcie 
trzecim,  gdy  Jefte  powraca  z  tryumfem  po  zwycicslwie 
nieprzyjaciół;  pięknie  głęboki  smutek  i  rospaci  gdj 
widzi  córkę  swojt  wesołę  biełfcą;  pięknie  jój  cie- 
kawość, dla  czego  ojciec  tak  smutny  ;  a  najpiękni<^j 
opłakiwanie  panieństwa,-  gdy  się  juz  dowiedziała  p  sztu- 
bie  ojca  swego,  które  tu  przytoczę. 

Lubo  powstaiąc  ranne  zonę  jaśnie. 
Lubo  padając  późna  słońce,  gaśnie, 
Płynących  z  oczu  tei  nieosuszę, 
Do  ostatoego  tchu  płakać  musz«« 
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Ptacscie  góry,  narzekajcie  lasj. 

Na  moie  nader  (ak  nieszciesne  czasy; 

Gdy  aie  rostaifi  tak  młoda  i  światem, 

Jak  z  ranno  wscbodnem  stawa  sic  kwiatem, 

Kiedy  go  albo  słonce  upali, 

Albo  z  wicbrzystym  dzdźem  grad  powali. 

Najmilsza  matko  iai  sie  rostaniemy, 

1  roinycb  krajów  wtości  dostaniemy  i  t  d. 


25. 

Intermedium  czyli  rozmowa  dwóch  Satyrów,  akta- 
da  sie  z  dwóch  części,  wićrszem  polskim  napisana, 
tegoż  roku  którego  i  tragedya  powyższa.  Rozma- 
wiają ci  dwaj  Satyrowie  o  swoim  nieszczęśliwym  sta- 
nie, ii  ani  na  osobności  w  lasach,  ani  między  ludźmi 
we  wsiach  i  miasteczkach,  dla  ówczesnego  takoiAstwa 
mieszkać  nie  mogą.     Mówi  tak  jeded  do  drugiego: 

O  trudnoź  teraz  na  nas,  ze  wszfd  wyganiaią, 
Nieboraków  satyrów  wszędzie  namacaią. 
Bo  iedni  dla  popiołu  gaie  piękne  rąbią, 
Drudzy  lepak  poluiuiąc  wlesie  na  psy  trąbią; 
Owa  ani  pokoju,  ani  domu  swego 
Nióma  Satyr  ubogi  dla  łakomstwa  złego. 
Wiecem  tesź  chciał  polepszyć  iako  starzec  siwy, 
Alem  ze  dzdiu  pod  ryne  trafił  nieszczęśliwy: 
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ł 

Kairiedzaiąc  po  świecie  rozmaite  kraie, 
Jeden  mi  kijćm  grozi,  dragi  zasif  łaie. 

Krytykują  potćm  kobićty  pułtuskie,  ie  się  wie- 
ściami fałszywemi  bawif.  wspominają  o  karze,  jaką  na 
nie  miał  ustanowić  urząd  miasta  Pułtuska,  powstają 
«ia  ich  zbyteczne  stroje,  na  ogony  sukien  kosztowne, 
na  zabobony,  łc  się  do  wróiek  bez  wiedzy  mciów 
udają  i  majątki  na  to  trawią.  W  dmgićj  części  mó- 
wią o  pijaństwie,  o  Rodzicach  którzy  psują  własne 
swe  dzieci,  o  przyczynach  dla  których  nienaieły  mło- 
dego posytać  za  granicę. 

26. 

Ludi  czyli  zabawy  wierszem  polskim  napisane  te- 
goż roku,  którego  i  przesiła  rozmowa.  Tu  występu- 
je młodzieniec  pod  nazwiskiem  iaczka  i  gani  zabawy. 
Te  zaś  tak  mówią  do  niego  w  osobie  dojrzałego 
człowieka: 

Zle  mię  Panie  młody  znacie, 
Opak  mię  tu  wykładacie; 
Com  ja  iest  byście  wiedzieli. 
Nie  tobyście  powiedzieli. 
Jam  iest  Ludus  to  wiedz  Panie 
Żem  teł  iest  ludzkie  kochanie. 
Mam  mieysce  między  Xiąźęty, 
Między  krolmi  i  panięty. 
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We  umie  śie  wstyscy  kocbaif, 
Swe  pociechy  ze  mnie  mai): 
Tak  świecki  jak  duchowny  stan 
Szlachcic,  rzemieślnik  i  kapłan. 
Kaidy  mię  rad  bardzo  widzi,* 
Ze  mnie  tak  iak  ty  nie  szydzi. 
.  Bo  owa  melancholia 
Srodze  człowieka  zabija. 
A  gdzieby  ia  niebyt  z  niemi, 
prędko  by  byt  kaidy  w  ziemi, 
A  zwłaszcza  młodzieniaszkowie 
Tacy  iako  ty  żaczkowie. 
By  tyle  mną  nie  cieszyli, 
Wniwec  by  się  obrócili. 

« 

Mogę  to  rzec,  i  sam  widzisz 
Wżdy  się  mnie  ganić  niewstydttsz? 
Radbyś  się  potem  mną  bawił 
Goś  mi  się  tak  bardzie  stawit. 

Z  resztą  tak  rozmowa  powyższa,  jak  i  te  zabawy 
obszernie  napisane,  bardiićj  na  śmi^h  niieli  na  a- 
wagę  zasługują. 

27. 

Dyalog  w  łacińskim  języku  miany  w  csaaie  ptzyję* 
cia  Klaudyusza  Rankoninsia  posła  papieskiego  rokn 
1600  dnia  8  lipca  o  Świętym  Janie  Damasi^eńskim. 
Osnowa  tego  dyaloga  jest  teka:  Leo  Izaurykos  obra- 
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lobarzca,  put tiiribo  ktirema  Jan  i.  w  listacli  swoich 
wielce  powstawał,  imyiUa  Ust  reki  świętego,  obwinia 
go  o  idradci  posyła  wraz  swoim  listem  do  n^dcy 
Damasaku*  który  an  tęke  prąw)  leinać  kaie.  Cały 
ten  dyalog  zmierza  do  tego  ił  pnetoieat  kościoła  ka- 
tolickiego winni  być  na  wzór  S*^  Jana  stałemi  w  wie- 
rze. Piękna  ta  jest  modlitwa  tego  Ś^  do  Najświ  t- 
szćj  Panny. 

28. 

IBLomedya  o  Ś.  Aleksym  miana  dnia  6  listopoda 
1600  roku.  Wstęp,  treści  wszystkich  pięciu  aktów* 
'i  spić  wy  są  polskim  wićrszem  napisane,  reszta  zaś 
łacińskim.  Osnowa  wzięta  z  łycia  tegoi  świętego 
(patrz  w  iy wotach  Skargi).  Cała  ta  komedjfa^  jeśli  J4 
tak  nazwać  moina,  zapełniona  jest  cnotami  ascetyczne^ 
mi.  Wićrsz  polski  gładki  i  wypracowany*  Przyto- 
czę tu  śpićw  aktu  drugiego  o  czystości: 

Czystości  śliczna,  kleynocie  drogi! 
Często  rodziców  nabawiasz  trwogi; 
Jeśli  się  ciebie  kto  zamiłuie, 
Za  nie  bogactwa  sobie  szaeuie. 
Choć  piękna  zona,  lub  %  królewskiego 
idzie  rodzaju,  lab  cesarskiego. 
Wszystko  na  stronę  porzucić  musi 
Kto  się  o  czystość  angielską  kusi, 
Rzadka  cię  znaleźć,  dla  tego  w  niebie 
Bóg  sobie  -drogo  szaeuie  ciebie. 
Tom  ri.  36 
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Tj  la  barankiem  w  niebieskim  krajn 
Idiieii  a  spićwasz  pląsiąc  po  rajo. 

Piękny  jest  takie  śpićw   po  śmierci  jego    w  kiDn 
wyraionj  wićrsiacb: 

KnjkDijcie  pieśni  chctliwie. 
Tryumf  aczyńcie  zgodliwie 
Oto  juł  niebieskie  niwy 
Ositgt  Alexy  cnotliwy. 


29. 

Drama  polskim  wićrszem  miane  dnia  13  czerwca 
1602  roku  o  Najświętszym  Sakramencie  Giata  i  Krwf 
Pańskiej,  mnićj  zasługuje  na  uwagę  tak  co  do  budo- 
wy wewnętrznej  jakotói  zewnetnnćj;  moie  jednak 
wielce  być  korzystne  dla  badacza  mowy  ojczystćj. 


30. 

Dyalog  Polski  o  raju,  upadku  pierwszych  rodziców 
i  o  drzewie  ływota,  bez  wyrażenia  roku^  zdaje  si{ 
jednak  ił  tegoi  samego,  którego  drama  powyższe. 
Osnowa  wzięta  z  pisma  świętego.  Wićrsz  po  wie- 
kszój  części  gładki  i  wypracowuny.  Pięknie  ta  od- 
malowane łakomstwo  Ewy  i  podstępy  weła,  które  ta 
przytaczam: 
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Ewa  mim  do  Adama. 

Za  prawdę  i  to  dnewo  piękne  iako  tneba, 
Którćgo  nam  labrania  groźny  wyrok  nieba: 
Prosto  ko  góne  idsie,  w  owoc  dosyć  rodne, 
Jak  wianek  toay  wkoło  gałązki  przyrodne.  —  Wtim 
się  pokazuje  w^t  i  tak  do  nićj  mówi; 


A  czemuż  to  naymilsia? 


•  • « • 


Ewa  zdziuriana  odpowiada: 

Wolno  nam  owoc  zbierać  każdego  rodzaju. 
Tylko  tego  niewolno  który  pośród  raju. 
Bóg  nam  zagrozit,  mówiąc:  na  wieki  nmnecie, 
Skoro  tego  owocu  pozywać  będziecie. 

WąL 

Nie  bóy  sie  miła  Pani;  niebedzie  nic  z  tego. 
Żaden  gardła  nietraci  dla  jabłka  jednego. 
A  cot  po  nićm  na  drzewie?  na  co  ie  stworzonof 
Dla  was  ci  to,  wam  ci  to  wszystko  narządzono. 

Ewa. 

Nie  darmo  Bóg  surowe  dat  nam  przykazanie, 
Musi  bydz  w  tym  owocu  jakieś  szwankowanie. 

Wąż. 

Niema  iadnego  szwanku.  Bogu  uIubione« 
I  od  Boga  samego  to  drzewo  szciepione. 
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Ale  on  jako  ocieó  obobodzi  Kie  twtfmt, 
Nieudeny  cboc  straaiy  witlkteoii  gr^ibcmi. 
Jakołbj,  nas  ienaciey  saeboniral  w  ktrnośei^ 
Takci  trzeba  bamować  dzieci  od  ptotb^aeL 
Jćds  oto  nie  mieukaiąc,  a  nie  frasiiy  głowy; 
Patrzyć  a  niepolywac^  ból  aeroa  gotowy. 

Mamy  dosyć  ód  Boga  owoca  innego, 
Aczkolwiek  upatraic  i  w  tym  cos  dobrego. 

WąL 

Byś  wiedziała  owoen  tego  drzewa  cnoty, 
Dopierobyś  ko  niemu  nabyła  ochoty. 
Urwiy  a  sama  sprobóy,  nie  b|dz  tak  leniwa. 
Ręka  ma  bydz  do  swego  poiytka  skwapliwa* 

£toa. 
Urwę  na  skosztowanie  to  iedno  czerwone* 

WąL 

Dobrze,  to  iest  dostalsie  nit  które  tielone. 

Rwiy  smiele,  to  się  wsdl-ygast  pogiądai^c  w  kołof 

Jabłko  nie  iest  tmcizną,  uływay  wesoło. 

Ewa  koiztuu^  toąik  miwi  do  niey: 
A  prawda  łe  izlaeketny  i  rosk«szoy  owoel" 
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Ewa. 

Prawie  roikonny.    Ale 

Namairia  potćm  Ewa  Adama  hgodaemi  wyraiami  i  mówi 
ie  Bóg  dla  jednego  jabłka  nie  potępi  człowieka  na 
wieki.    Stówa  jćj  te  są: 

Nie  iest  okrutny  Pan  Bóg  dla  jabłka  iednego, 

Nie  potępi  na  wieki  człowieka  iadoego. 

Otom  ja  kosztowała  iawnie  tej  potrawy. 

Jednak  mię  niepotfpił  aędzia  o  te  sprawy. 

Owszem  nadzieja  wielka,  te  dójdtieni  mądrMci 

Jakiey  właśnie  Bóg  sam  iest  w  niebieskićy  radości. 

Tylko  ty  niebądz  ktemu  Serca  upornćgo, 

A  poiyway  ochotnie  ^wocu  słodkiego. 

Proszę  nie  gardi  tym  darem,  nie  ma  wady  w  sobie 

Sw9  ręką  urwałam  ie  terat  gwoli  tobie  i  t.  d. 

31. 

Tragedya,  Oblężenie  Samaryi,  napisana  w  łacińskim 
języku,  bez  wyrażenia  roku,  zawiera  w  sobie  pięć 
aktńw  bei  ob6rów.  Osnowa  wzięta  z  bistoryi  pisma 
świętego  z  księgi  IV  królów  z  rozdziału  6  i  7.  Wy- 
stępują na  scenę  Elizeusz  prorok,  Geizy  sługa  Elize- 
usza,  Joram  Król,  lehu'  wódz  i  wojsko  Izraelskie  — 
Benadad  król  Syryi,  Hazael  jego  dwonaniut  Naaman 
wódz  i  wojska  Syryjskie  i  t.  d.  Myśli  są  piękne, 
duch  poetycki  wszędzie  się  przebija,  charaktery  osób 
dość  dobrze*  odmalowane.     Przytoczę  tu  w  przekładzie 
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słowa  Jorama  Króla  i  łeba  wodta  IiraeUkiego.  Kie- 
dy juł  tak  wielkim  gtodem  przyciśnięci  byli  mieszkań- 
cy Samaryiy  ii  matki  własne  swe  dzieci  zabijały  i 
jadły^  wtenczas  tak  mówi  Król  Joram  do  lehn: 

Jehn!  poddajmy  miasto:  widzisz  ie  iui  matki 
Zabijaj)  na  pokarm  swoie  własne  dziatki; 
Niema  iadnćjr nadziei,  wszyscy  poginiemy. 

Odp(nDtada  mu  Jehu. 
Rospacz  wielk)  nadzieją,  z  tą  walczyć  b{dzi^my. 

'  Joram. 
Lecz  rospacz  ostateczną  zgabą  dla  or{za. 

Mu. 
Tak  iest:  ona  zwycięzców  częstokroć  zwycięża  i  t  d. 

32. 

Dyalog  o  wezu  miedzianym  miany  wićrszem  pol* 
skim  w  dzień  zakończenia  święta  Boiego  Ciała  w  Kol- 
legium  Połtuskićm  roku  1008.  Osnowa  wzięta  z  ksiąg 
Mojżesza.  Myśli  są  religijne,  wićrsz  nie  wszędzie 
jednakowo  wypracowany,  pisownia  w  wielu  miejscach 
zaniedbana.  Przytoczę  tu  prośbę  I^du  do  Boga  i 
Mojiesza: 
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PUrwiMy  nukoj: 

Zgnesiyliony  niestety!  ach  in6y  miły  Panie! 
Nieeb  iui  upalczywości  twoiey  gniów  nstanie.  . 

Drugi. 

Uznawamy  złośó  nasze^  konym  się  pned  tob^, 
Gniewu  twego  świętego  czuiąc  kaiń  nad  sabf. 

Trzeci 

Ognistego  pali  mie  jadowitość  wfiia, 
Niestety  walecinego  w  wszelkim  boja  meia. 

Czwarty. 

I  mnie^  boleść  do  ziemi  iui  prawie  przyciska, 
Gwattem  z  ciata  moiego  dusze  mi  wyciska. 

Piąty. 

Dokądie  litości  wy,  dokąd  miłosierny^. 

Trapie  będziesz  surowo  lud  twóy  prawowierny? 

Szósty. 

Pokai  Panie  łaskawy  miłosierdzia  morze, 
Sławić  cie  bedziem  wieczór  i  rano  móy  Bole! 

Siódmy. 

Rosproszyteś  nas  Panie,  Panie '  niezmierzony. 
Skaziłeś  nas,  naszemi  gnechy  obrażony. 
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Oimy. 


Zmiłay  się  Panie  łohtjf  gniew  tw^  portfcnnsy, 
Jaiesz  nt  do  mis  nawróć  t^tkliwych  tjeiliwnj. 

Uproś  tego  karania  mcin  wieUućj  winry^ 
Boć  go  ciuiem  na  iobie  prawie  iua  bas  mkry. 

Dziesiąty. 

Zgnćszyliśmy  tak  przeciw  Boga  iak  i  tobie, 
Sprawiliśmy  zeliywość  nam,  nie  twey  oaobie, 
Wszyący  prosim  pokornie,  abyś  za  nas  prośby 
Do  Boga  puszczał;  aby  od  nas  takie  groźby 
Wiecznie  raczył  oddalić,  ieśli  wyniszczania 
Niepragniesz  sługo  boży  naszego  pjćmićoia. 

Wszyscy. 

Bądź  miłościw  Mcyzeszu,  proś  Boga  za  nami^ 
Niech  uczniem  olienie  za  temi  troskami. 

33. 

Dyalog  o  przeniesieniu  arki,  miany  w  czasie  ośmio- 
dniowćj  uroczystości  Bożego  Ciała  roku  1609  w  Puł- 
tuska wićrszem  polskim.  Osnowa  wzięta  z  pi- 
sma świętego  z  księgi  II  Królów,  rozdziała  6. 
Gały  ten  dyalog  zmierza  do  tego,  ie  arka  przymiena 
starego  zffkonn,  jeat  figurą  Sakranienta  nowego  ideo- 
nu.    Składa  sit  z  dw^ch  aktów^  d«  których  aą  śpię- 


MiiiMtAria  83ft 

wy  przydane.  Wiersz  gładki  i  wypracowany,  wyrazy 
doborowe,  polstczyzna  czysta,  mato  jest  nawet  wyra- 
zów przestarzałych  (a).  Przytoczę  tu  z  aktu  pier- 
wszego słowa  Dawida,  w  których  pięknie  maluje  mą- 
drość Boga. 

Dziwny  Bóg  nad  citowiekieB,  dziwne  sprawy  iego, 
Głębokie  taiemnice  sądu  niebieskiego. 
Kto  może  wiedzićć  czemu  tak  światem  kieruie^ 
Czemu  tak  nie  iednako  wszystkich  p^deymuie. 

Jeden  szczęściem  opływa,  ma  wielkie  dochody, 
Nie  zna  nigdy  frasunku,  ani  iadnćy  szkody; 
Dru^i  nędznik  wierutny  (b)  cokolwiek  pomysh', 
O  skrómnćm  pożywieniu,  to  wszystko  nie  kmyśli. 

Uda  się  na  kupiectwo,  aiie  w  nićm  utracą^ 
Uda  na  gospodarstwo,  alic  próżna  prąca. 
Jeden  z  podłego  domu»  na  górę  wlatuie. 
Na  pałacach  królewskich  potężnie  pannie. 

Drugi  bywszy  panięciem  z  gmachu  kosztownego, 
Przychodzi  utrapiony  do  stanu  podłego. 


twm 


(a)  W  całym  ijm  dyalogn,  który  tajmnje  pdltneeia  arkntia 
drobno  sapicaiiyck,  iDajdoją  ai«  ^esttry  wyrasy  toto*  nloaiyw*- 
nc:  wykrotny  sa  występny,  pątniki  za  podróżni,  pielgrsymnją- 
cy;    Wierę  sa  piflwdsiwie,  —  i  ten: 

Cfc)    Wierątny  s»  Mti»y,  pr«w4«»wy  w  ptopni^  m^wyztsyai. 

Tom  VL  37 
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On  Boga  nieprawością  częstokroć  obrała, 
I  bliźnego  szkodliwym  przykładem  zaraiH. 

A  przedsie  wedłag  myśli  wszystko  mu  sic  wiedzie. 
Lub  doma  gospodanem,  lub  na  woyuc  jedzie. 
Ten  za  się  bogoboyny,  ustawnie  w  kościele, 
Nieprawości  się  chroni,  prawdę  mówi  śmieie; 

A  za  tym  co?  chudobę  cierpi,  i  kłopoty, 
Niema  ku  niemu  iaden  prawdziwćy  ochoty. 
Oh  próźnuie,  któremu  przystoi  pracować. 
Ten  pracuie  któremu  przystoi  próżnować. 

On  niewinny,  a  na  smićrć  gwałtem  go  prowadzą^ 
Ten  winny,  a  za  stołem  uczciwym  go  sadzą. 
Wielkie  to  dziwowiska,  zaprawdę  Qóg  srogi, 
Wyprawuie  na  tobie  człowiecze  ubogi! 

Którym  ty  iednak  niski  pokłon  masz  oddawać, 
A  dowcip  niepoięty  w  nich  Bogu  przyznawać, 
Ii  mądrze,  a  przystoynie  z  każdym  postępuie, 
Choć  tego  słaby  rozum  ludzki  niepoymuie. 

Alboł  i  to  nieHziwna,  co  w  naszey  krainie 
Stało  się,  tego  czasu,  tu  w  tćy  palestynie? 
Dziw  to  tak  znakomity,  ie  go  przyszłe  lata 
Wszędy  będą  wspominać  do  skończenia  świata. 

Saula  nad  spodziewanie  narodu  wszystkiego 
Uczynił  Bóg  monarchą  ludu  żydowskiego. 
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Dal  ma  wielkie  swjcięitwa  nad  nieprzyiacioty, 
Wystawił  ax  do  nieba  iego  przyiaciotj. 

Potomstwem  urodziwćm,  złotemi  skarbami, 
Cboynie  go  ubogacił  wszemi  pociechami. 
Potem  jaka  odmiana,  iakie  poniżenie. 
Komu  nie  iest  ^eulowe  jawne  potępienie/ 

Bóg  od  niego  łaskawe  oczy  swe  odwrócił, 
Gorliw)  popędliwość  wszystka  nań  obrócił. 
Przyszli  Philistynowie  z  męźnćoii  ufami. 
Okryli  dzikie  pole  naszemi  trupami. 

Zamordowani  zacni  tnćy  królewiczowie , 
W  upornćm  potykania,  Seulowi  synowie. 
Sam  ociec  nieszczęśliwy  uciekaiąc  t  pola 
Przebił  się  miecićm  własnym:  O  ciężka  niewola! 

Mało  na  tem,  ostatek  ieszcie  domu  iego, 
Teraz  ginie,  i  zginie  do  szczętu  iednego. 
Ani  więcey  usiędzie  na  królewskim  tronie, 
Żaden  Saulów  potomek  w  Izraelskićy  stronie. 

Dekret  boży  niezmienny.  Mnie  z  prochu  podłego, 
Wyniósł  Bóg  na  stolicę  króla  syońskiego. 
Mnie  na  głowę  koronę  szczerozłota  włożył, 
Którą  s  głowy  moiego  przeciwnika  złoiyt. 

Za  prawdę  ia  te  rzeczy  uwałaiąc  sobie, 

A  wiedząc  x  kądem  przyszedł  ku  takiey  ozdobie; 
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Bedf  8if  stdom  boiym  w  bojami  dtiwował, 
Swiete  iego  wyroki  bedt  lairzdy  chowała 

B(de  wyznawał  ie  dobry,  ie  iest  sprawiedliwy^ 
W  rządzie  świata  pięknego  nigdy  niebłędliwy. 
I  teraz  poprowadte  we  wsżelkićy  możności 
Arkę  świętą  do  miasta  moińy  osiadtości. 

Aby  Pan  przebywaiąc  s  bami  ustawicznie 

We  dnie,  w  nocy  był  od  nas  chwalony  óblicmie. 

Aby  iego  pnytomność  nam  błogosławiła, 

Od  srogich  Philistynów  Syona  broniła  i  t.  d. 

34. 

Dyalog  wićrszem  polskim  napisany,  o  Najświętszym 
Sakramencie  Ciała  i  Krwi  Pańskićy,  bez  wyrażenia  dnia 
i  roku.     Treść  jego  jest  taka:  W  kościele  Konstan- 
tynopolitańskim, gdy  dzieci  katolickie  szły  do  kommu- 
nii,  namówiony  od  nich  iydziak  jeden,  imieniem  Iza- 
ak, przyjął  z  niemi  ten  święty  sakrament.     Po  przy- 
jęciu, uczut   w  sobie  niewymowną    radość    i  chęć  do 
religii  katolickićj    i  począł  chrztu  iądać.     Ojciec  jego 
Salomon  dowiedziawszy  się  o  tćm»  rozgniewany  rzuca 
go  w  piec  rospalony  w  którym  szkło,  topił.     Dziecię 
jednak  zachowane   od    pożaru    opieką    Panny   Maryi, 
wychodzi  z  pieca.     O  czćm  uwiadomiony  cesarz  Kon^- 
stantyn,  taki  wyrok  daje  na  ojca,  albo  ma  wiarę  ka- 
tolicką przyjąć,  albo  śmierć  srogą  ponieść.     Żyd  obić- 
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ra  śmierć,  nie  chce  zaś  odstfpić  wiary  swych  przodków. 
Składa  się  ten  dyalog  z  4  aktów,  do  których  są  pny- 
dane  śpićwy.  Myśli  są  religijne,  wiźrsz  dosyć  gładki, 
polszczyzna  czysta,  wyjąwszy  te  miejsca  w  których 
mówią  iydzi.  Przytoczę  tu  wyjątek  ze  śpićwu  aktu 
czwartego,  w  którym  opiewa  jak  religija  Chrystusa 
złagodziła  najsroźsze  umysły: 

Wyskoczcie  góry,  weselcie  się  lasy, 
Jui  na  nas  przyszły  obiecane  czasy, 
Juz  z  sobą  wespół  na  swe  gniazdo  noszą 

Jastrząb  z  kokoszą. 

Lew  srogi  z  owcą  iui  w  zgodzie  mieszkaią, 
Jui  z  jagniętami  wilki  przebywaią, 
Nieszkodzi  krwawa  tygrzyca  łaniętom 

Kania  kurczętom. 

Bóg  który  niegdy  świat  pioruny  gromił, 
Jui  zapalczywość  nieznośną  uskromił, 
Jui  z  nami  mieszka  iuź  cnami  obcuie 

Nam  się  doruie. 

O  dziwne  twoje.  Panie/  uniżenie, 
Dziwne,  człowiecze/  twoie  uraczenie, 
Bóg  który  ziemią  kieruie  i  niebem 

Stał  ci  się  chlebem. 
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Djalog  wićrszem  polskim  obszernie  napisany,  nie- 
wiadomo którego  roku,  bo  początku  brakuje.  Treść 
jego  jak  się  wykazuje  z  reszty  pozostałej*  jest  taka.- 
ie  Da  widy  który  odniósł  zwyeicztwo  nad  Goliatem,  był 
figurą  Chrystusa,  który  odniósł  zwycicztwo  nad  grze- 
chem pierworodnych.  Myśli  są  piękne  religijno-filozo- 
ficzne,  wiórsz  gładki  i  wypracowany,  poiszczyina  czy- 
sta, pisownia  dosyć  dobra.  Przytoczy  tu  słowa  Da- 
wida do  Jonaty.  Kiedy  Jonalus  oświadcza  Dawidowi 
ie  mu  król  Saul,  za  jego  męztwo,  córkę  w  małżeń- 
stwo ofiaruje,  wtenczas  tak  odpowiada  Dawid: 

■ 
Czy  niewiesr?  kto  się  łaska  boską  kontentoie. 

Ten  bogaty,  ten  sobie  wieczny  skarb  gotoief 

Myśl  ta,  jak  mi  sie  zdaje,  j'est    daleko    wyisza  niżeli 
Kochanowskiego:         ,,To  Pan  zdaniem  mojćm 

„Co  przestał  na  swojćm. 

Gdy  dalćj  nalega  Jonatas    na   Dawida  by  leswolił 
na  to  małżeństwo,  odpowiada  mu  Dawid: 

Czynźe  coć  sie  podoba  Jonato   z  twym  sługą, 
A  proszę  niech  ci  będę,  duszą  twoią  drugą, 
Twóy  żywoty  iest  móy  ływot,  serce,  serce  twoie, 
Niechay  nas  wiecznie  z  sobą  iednoczy  to  troie. 
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W  akcie  drugim  w  scenie  czwarUj  wjlica^jąc  diie- 
)a  wszechmocności  boskićj,  naśladowano  wieia  psal- 
mów Dawida,  a  szczególniej  ósmego,  i  przekład  Ko- 
chanowskiego wiernie  umieszczono. 

36. 

Dyalog  polski  pod  tytułem  Hifibozet,  miany  w  ko- 
ściele Jezuickim  w  Pułtusku,  w  dzień  zakończenia  u- 

4 

roczystości  Bożego  Ci^ła,  roku  1622  składa  się  z  cztć- 
rech  aktów  chórami  przeplatanych.  Osnowa  i  osoby 
występujące  na  scenę  wzięte  z  pisma  świętego  z  księ- 
gi II  królów  rozdziału  9.  Treść  tego  dyalogu  jest 
taka;  źe  Dawid  przyjmując  do  domu  swego  ubogiego 
kalekę  Mifibozeta  syna  Jonaty,  jest  figurą  Chrystusa, 
który  przyjmuje  do  siebie  i  karmi  swym  chlebem  nie- 
dołężny ród  ludzki.  Myśli  niektóre  są  piękne ,  cha-^ 
raktery  osób  dość  dobrze  odmalowane,  wiórsz  gładki, 
polszczyzna  dość  dobra.  Znajdują  się  jednak  w  nie- 
których miejscach  wyrazy  przestarzałe  i  zaniedbana 
pisownia.  Przytoaę  tu  z  aktu  I,  sceny  1  słowa  Mi- 
fibozeta  w  których  ubolewa  nad  stanem  swoim; 

Zewsząd  mię  troski^  zewsząd  ogarnęły  bóle, 
Zyię  nędzny,  a  mniemam  ie  iuź  ciało  w  dole. 
O  gdybym  ł)yt  w  dzieciństwie  pożegnał  się  z  światem, 
Albo  na  placu  poległ  między  młodzi  kwiatem, 
Gdzie  król  Saul,  gdzie  oyciec  móy  lonata  drogi, 
Gdzie  góry  pokrył  sobą  Izrael  tak  mnogi  I 
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